




ALBUM 
SKOROWIDZ

SENATU I SEJMU 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

ORAZ

SEJMU ŚLĄSKIEGO

KADENCJA 

1935-1940





TREŚĆ ALBUMU:
1) Od Wydawnictwa.
2) Pamięci Twórcy i Budowniczemu Państwa Polskiego Józefowi Piłsudskiemu:

a) Z Orędzia Pana Prezydenta R. P. Prof. Inż. Ign. Mościckiego do Narodu 
w dniu 12 maja 1935,

b) Przemówienie Pana Prezydenta R. P. Prof. Inż. Ignacego Mościckiego przy 
trumnie ze zwłokami Wodza Narodu na Wawelu w Krakowie, w dniu 
18 maja 1935,

c) Krypta Św. Leonarda na Wawelu,
d) Wyjątek z przemówienia Pana Prezydenta R. P. na pierwszem posiedze­

niu Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamięci Józefa Piłsudskiego, w dniu 
6 czerwca 1935,

e) Z referatu Gener. Dr. Bolesława Wieniawy-Długoszewskiego, kierownika 
wydziału wykonawczego Nacz. Kom. Uczczenia Pamięci Józefa Piłsud­
skiego, wygłoszonego w dniu 6 czerwca 1935,

f) Władze Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Pił­
sudskiego,

g) Hołd Senatorów i Posłów R. P. u trumny Wodza Narodu na Wawelu, 
w dniu 12 października 1935,

h) Budowa Kopca na Sowińcu pod Krakowem,
i) Ważniejsze daty z życia Marszałka Józefa Piłsudskiego,
j) Raporty policyjne o odczytach w Krakowie Józefa Piłsudskiego.

3) Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Prof. Inż. Ignacy Mościcki.
4) Uroczyste podpisanie Nowej Konstytucji na Zamku Król. w Warszawie w dniu 

        23 kwietnia 1935.
5) Tekst Nowej Konstytucji.
6) Główne wytyczne Nowej Konstytucji, pióra PP. Marszałka Stanisława Cara 

i Wicemarszałka Bohdana Podoskiego:
a) Marszałek St. Car: Naprawa ustroju Rzeczypospolitej,
b) Marszałek St. Car: Idee przewodnie Nowej Konstytucji,
c) Bohdan Podoski: Rola Prezydenta R. P. i Rządu w Nowej Konstytucji,
d) Bohdan Podoski: Sejm i Senat w Nowej Konstytucji.

7) Władze państwowe przed uchwaleniem Nowej Konstytucji:
a) Rada Stanu,
b) Rada Regencyjna,
c) Prezydenci Rzeczypospolitej Polskiej,
d) Dotychczasowe Rządy R. P.

8) Najwyższe Władze i Urzędy Państwowe:
a) Prezydent R. P.,
b) Kancelarja Wojskowa Prezydenta R. P.,
c) Kancelarja Cywilna Prezydenta R. P.,
d) Najwyższe odznaczenia w Polsce,
e) Ministerstwa i podległe Urzędy,
f) Urzędy Wojewódzkie,

g) Okręgowe Izby Kontroli,
h) Izby Skarbowe,



i) Dyrekcje Ceł,
j) Dyrekcje Okręgowe Poczt i Telegr.,

k) Dyrekcje Okręgowe Kolejowe,
1) Dyrekcje Lasów Państwowych, 
ł) Państwowe Urzędy Wodne, 

m) Izby Handlowo-Przemysłowe, 
n) Izby Rolnicze, 
o) Okręgowe Inspektoraty pracy, 
p) Władze i Urzędy Polskie w Gdańsku, 
r) Urzędy i Instytucje morskie w Gdyni, 
s) Banki publiczne.

9) Władze Kościelne.
10) Wyższe uczelnie.
11) Zagraniczne Urzędy dyplomatyczne i konsularne w Polsce.
12) Podział administracyjny Państwa Polskiego:

a) Województwa,
b) Powiaty.

13) Sejm Rzeczypospolitej Polskiej:
a)  Dotychczasowe Sejmy,
b)  Orędzie Prezydenta R. P. na otwarcie Sejmu i Senatu, 
c) Prezydjum Sejmu R. P.,
d)  Spis Posłów R. P. z podaniem adresów i okręgów wyborczych, zestawiony 

alfabetycznie,
e) Statut organizacyjny Biura Sejmu R. P.,
4) Biuro Sejmu R. P.,
g) Życiorysy Posłów R. P. z Ich podobiznami.

14) Senat Rzeczypospolitej Polskiej:
a) Dotychczasowe Senaty,
b) Prezydjum Senatu R. P.,
c) Spis Senatorów R. P. z podaniem adresów i okręgów wyborczych, zesta­

wiony alfabetycznie,
d) Statut organizacyjny Biura Senatu R. P.,
e) Biuro Senatu R. P.,
f) Życiorysy Senatorów R. P. z Ich podobiznami.

15) Województwo Śląskie:
a) Sejmy Śląskie,
b) Otwarcie Nowego Sejmu Śląskiego,
c) Prezydjum Sejmu Śląskiego,
d) Spis Posłów Sejmu Śląskiego w porządku alfab. z podaniem adresów 

i okręgów wyborczych,
e) Komisje Sejmu Śląskiego,
f) Życiorysy Posłów Sejmu Śląskiego.

g) Władze i Urzędy na terenie Górnego Śląska,
16) Uwagi o drogach i warunkach rozwoju Gospodarstwa Narodowego w Polsce. 
17) Gospodarstwo w Odrodzonej Polsce.



Z miniatury Art. mal. Kazimiery Dąbrowskiej



Z orędzia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
wydanego do narodu w dniu 12 maja 1935 roku bezpośrednio po śmierci 

Wielkiego Marszałka

...Ten największy na przestrzeni całej naszej historji 
Człowiek z głębi dziejów minionych moc Swego Ducha 
czerpał a nadhidzkiem wytężeniem myśli drogi przy­
szłe odgadywał... Przekazał narodowi dziedzictwo myśli 
o honor i potęgę Państwa dbałej.
Ten Jego testament nam żyjącym przekazany przyjąć 
i udźwignąć mamy.
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Przemówienie
Pana Prezydenta R. P. Prof. Inż. Ignacego Mościckiego 
przy trumnie ze zwłokami Józefa Piłsudskiego u wejścia do Katedry na Wawelu 

w dniu 18 maja 1935 r.

Cieniom królewskim przybył towarzysz wiecznego snu. Skroni Jego nie okala 
korona, a dłoń nie dzierży berła. A królem był serc i władcą woli naszej. Pół­
wiekowym trudem swego życia brał we władanie serce po sercu, duszę po duszy, 
aż pod purpurę królestwa swego ducha zagarnął niepodzielnie całą Polskę.
Śmiałością swej myśli, odwagą zamierzeń, potęgą czynów z niewolnych rąk 
kajdany zrzucił, dla bezbronnych miecz wykuł, granice nim wyrąbał, a sztan­
dary naszych pułków sławą uwieńczył.
Skażonych niewolą nauczył honoru bronić, wiarę we własne siły wskrzeszać, 
dumne marzenia z orlich szlaków na ziemię sprowadzać i w twardą rzeczy­
wistość zamieniać.
Dał Polsce wolność, granice, moc i szacunek.
Czynami swemi budził u wszystkich po wszystkie krańce Polski iskry tęsknot 
do wielkości. A miljony tych iskier z miljonów serc wracały rozżarzone miłością 
do tego, który je wskrzeszał, aż stał się On jasnością, spływającą na całą 
naszą ziemię i płomieniem wytapiającym kruszec bezcenny, który w skarbcu 
narodowym naszych wartości moralnych pozostanie odtąd na wieki.
Wielkie dziedzictwo pozostawił w spadku po sobie ten potężny władca serc 
i dusz polskich.
Cześć, jaką otaczaliśmy Józefa Piłsudskiego za Jego życia, wzmaga się dziś 
i potężnieć będzie w Polsce z godziny na godzinę coraz stokrotniej.
Niech hołdy, dziś prochom Wielkiego Polaka składane, zamienią się w śluby 
dochowania wierności dla Jego myśli w daleką przeszłość przenikających. 
Niech przekują się w obowiązek strzeżenia dumy i honoru narodu, niech wole 
nasze do twardej pracy i walki z trudnościami zaprawią, a serca nasze wielką 
Jego dla Ojczyzny miłością rozpalą.
U bram domostw naszych postawmy warty, byśmy bezcennego kruszcu cnót 
przez Niego pozostawionych nie uszczuplili, niczego z wielkiego po Nim dzie­
dzictwa nie uronili i byśmy duchowi Jego, troską za życia o losy Polski 
umęczonemu, spokój w wieczności dali.
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Krypta św. Leonarda na Wawelu
Najstarszą niewątpliwie częścią podziemi 

katedry na Wawelu, w których w dniu 
18 maja 1935 r., obok największych królów 
naszych i kryształowych rycerzy wolności, 
spoczęły na sen wieczny doczesne szczęty 
Ojca i Wodza Narodu, Józefa Piłsudskiego,— 
jest krypta św. Leonarda, będąca drogocen­
nym remanentem drugiej z rzędu katedry 
na wzgórzu wawelskim, wzniesionej przed 
850 laty na rozkaz Władysława Hermana 
i syna jego Bolesława Krzywoustego na tem 
miejscu, gdzie dziś dźwigają się ku niebu 
wyniosłe, gotyckie mury trzeciej katedry. 
Katedra Władysława Hermana, zbudowana 
w panującym wówczas stylu romańskim, po­
siadała pod nawą główną od strony za­
chodniej trójnawową kaplicę podziemną, 
przeznaczoną na przechowanie relikwij 
świętych. Kaplica ta nosiła wezwanie św. 
Leonarda, opata benedyktyńskiego, czczone­
go w średniowieczu jako patrona więźniów. 
Gdy zaś w r. 1305 katedra romańska padła 
pastwą pożaru, a na jej miejscu wzniesiono 
za czasów Łokietka i Kazimierza Wielkiego 
wspaniałą świątynię gotycką, starożytną 
kryptę św. Leonarda zachowano w całości 
pod nawą główną nowej katedry.

Używana w średniowieczu jako kaplica, 
krypta św. Leonarda zbiegiem lat poszła 
w zaniedbanie, gdy tymczasem w sąsiednich 
kryptach pod kaplicami i nawami katedry 
powstały grobowce królów oraz dostojników 
kościelnych i świeckich. Dopiero ostatni król 
polski Stanisław August zainteresował się 
kryptą św. Leonarda podczas pobytu swego 
w Krakowie w r. 1787 i polecił ustawić 
w miej ufundowany własnym kosztem oka­
zały sarkofag z czarnego marmuru, przy­
ozdobiony złoconemi bronzami, ze zwłokami 
bohaterskiego króla Jana III-go Sobieskiego.

Minęły lata. Naród polski przeżył przej­
mujące wspaniałością i grozą chwile epopei 
Kościuszki, tragiczny moment trzeciego roz­

bioru i zwycięskie walki Legjonów Dąbrow­
skiego. W r. 1813 po krwawej bitwie pod 
Lipskiem zginął w nurtach Elstery, osłania­
jąc odwrót wojsk Napoleona, bohaterski 
wódz bojowników o niepodległość Polski, 
książę Józef Poniatowski. W cztery lata póź­
niej, w r. 1817 ciało jego sprowadzono na 
Wawel i pochowano w krypcie św. Leonar­
da. W tymże również roku zamknął oczy na 
wolnej ziemi szwajcarskiej nieugięty rycerz 
wolności, Tadeusz Kościuszko, którego po­
pioły przewieziono w r. 1818 do Krakowa 
i wśród przejmujących do głębi uroczystości 
żałobnych złożono obok sarkofagów Sobie­
skiego i księcia Józefa. A w ćwierć wieku po­
tem w mrocznym zakątku krypty stanął no­
wy sarkofag, do którego przeniesiono kości 
królowej Marysieńki Sobieskiej ze starej 
zniszczonej trumny drewnianej.

W latach siedemdziesiątych ubiegłego stu­
lecia przystąpiono do prac około połączenia 
wszystkich krypt królewskich w jedną ca­
łość i należytego rozmieszczenia sarkofagów, 
będących niejednokrotnie wybitnemi dzieła­
mi sztuki odlewniczej doby renesansu i ba­
roku. Zadanie to powierzono architekcie i ar­
cheologowi Teofilowi Żebrawskiemu. On to 
poprzebijał stare mury oddzielające krypty 
od siebie, skasował dawne, niewygodne zej­
ścia do poszczególnych krypt i stworzył je­
dyny dostęp do podziemi przez kryptę św. 
Leonarda. W dość obszernych przestrzeniach 
podziemnych Żebrawski rozstawił sarkofagi 
królewskie, stwarzając tym sposobem Ne­
kropolję królewską, miejsce najszczytniej­
szych wzruszeń dla pogrążonego w mroku 
posępnej niewoli narodu. Wtedy też do usta­
wionych już dawniej w krypcie św. Leonar­
da czterech sarkofagów, przybyły jeszcze: 
czarny sarkofag marmurowy Michała Kory­
buta Wiśniowieckiego, spoczywającego po­
przednio w niedostępnym grobowcu pod ka­
plicą Świętokrzyską, oraz dwa metalowe sar-
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W srebrze kuta trumna ze zwłokami Marszałka Józefa Piłsudskiego w krypcie 
św. Leonarda na Wawelu, obok grobowca księcia Józefa i króla Jana III.

kofagi: dzielnego króla Władysława IV i żo­
ny jego Cecylji Renaty, będące prawdziwe- 
mi klejnotami baroku. Dwie małe trumienki 
dzieci królewskich dopełniły grupy trumien, 
ustawionych w krypcie św. Leonarda, która 
zarazem otrzymała wówczas nowy ołtarz 
w stylu romańskim, wykonany wedle pro­
jektu znakomitego architekty francuskiego 
Violett-le-Cuc‘a. Wreszcie ponad ołtarzem 

umieszczono witraż, zaprojektowany przez 
mistrza Matejkę z wizerunkiem św. Leonar­
da, kruszącego w dłoniach kajdany. Odtąd 
przez długie lata rzesze Polaków odwiedzały 
te groby, dumając wśród nich o wielkiej 
przeszłości narodu i zanosząc w katedrze 
wawelskiej modły do Najwyższego o wy­
zwolenie z niewoli.

T. A. W.

11
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...W ciężkich dniach żałoby jakże wielkiem pokrzepie­
niem winna być dla wszystkich świadomość, że wznio­
słość naszego zbiorowego bólu podąża za wielkością 
utraconego Wodza.
W imieniu majestatu Rzeczypospolitej, nad którym 
pieczę powierzyła mi ufność rodaków, stwierdzam fakt 
doniosły i bezcenny, że naród, który złożył tak prze­
konywujący dla całego świata dowód umiłowania wiel­
kości, wniesionej do naszego życia i dziejów przez 
Józefa Piłsudskiego, sam staje się wielkim i do wiel­
kości dąży. A temsamem urzeczywistnia on naczelny 
cel bezprzykładnej ofiary, jaką na ołtarzu narodowym 
złożył Marszałek z siebie, swego życia i swego genju­

szu. ...Rozumiem jednak i podzielam pobudki ujawnio­
nych w całym kraju postanowień — wzniesienia zdro­
wym wysiłkiem widocznych i trwałych symbolicznych 
wyrazów czci dla Wielkiego Marszałka, przekazania 
zgłosek najdroższego wszystkim Imienia wiekotrwałym 
marmurom, utrwalenia najbliższej sercom postaci Bo­
hatera i śladu każdego jego kroku, ufundowanie dzieł, 
godnych uczuć obywateli i imienia Marszałka...
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Z przemówienia Pana Prezydenta R. P.
na pierwszem posiedzeniu Naczelnego Komitetu Pamięci Marszalka Józefa
Piłsudskiego na zamku królewskim w Warszawie w dniu 6 czerwca 1935 r.
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...Zrozumiałą także i naturalną jest rzeczą, że miesz­
kańcy całej Polski muszą się podzielić troską o to, 
jakim będzie pomnik Marszałka w Warszawie i stara­
niem, aby rozmiarami, pomysłem, wartością jako dzieło 
sztuki, przy solidarnej pracy rzeźbiarzy, architektów 
i urbanistów, stał się potężnym symbolem skoncen­
trowanych w nim wielkości, to jest wielkości Józefa 
Piłsudskiego, wielkości Rzeczypospolitej i wielkości 
naszej Stolicy...
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Z referatu gen. bryg, dra Bol. Wieniawy Długoszowskiego, 
kierownika Wydziału Wykonawczego Naczelnego Komitetu uczczenia pamięci 

Marszalka Józefa Piłsudskiego,
wygłoszonego przy ukonstytuowaniu się Komitetu na Zamku Królewskim w Warszawie 6 czerwca 1935 r.
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Przewodniczący:

Prezydent Rzeczypospolitej Prof. Inż. IGNACY MOŚCICKI

PREZYDJUM

Prezes Rady Ministrów WALERY SŁAWEK
Generalny Inspektor Sił Zbrojn. Gen. EDWARD RYDZ-ŚMIGŁY
J. E. Ks. Kardynał ALEKSANDER KAKOWSKI 
Marszałek Sejmu Dr. KAZIMIERZ ŚWITALSKI 
Marszałek Senatu WŁADYSŁAW RACZKIEWICZ 
B. Premjer ALEKSANDER PRYSTOR
Kierownik Min. Spr. Wojsk. Gen. TADEUSZ KASPRZYCKI
W.-Min. Spraw Wojsk. Gen. Dr. FELIKS SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI 
Inspektor Armji Gen. Dyw. KAZIMIERZ SOSNKOWSKI

WYDZIAŁ WYKONAWCZY

Kierownik Wydziału:

Gen. Dr. BOLESŁAW WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

Członkowie:

BRZĘK-OSIŃSKI TADEUSZ, Poseł, Sekretarz Gen. BBWR. 
GÓRECKI ROMAN, Gen., Prezes B. G. K.
JASTRZĘBOWSKI WOJCIECH, Prof. Szkoły Sztuk Pięknych 
KOC ADAM, Podsekretarz Stanu w Min. Skarbu
M1EDZIŃSKI BOGUSŁAW, b. Min., Nacz. Red. Gazety Polskiej 
SIEDLECKI KRZYSZTOF, Podsekr. Stanu w Prez. Rady Min. 
STARZYŃSKI STEFAN, Podsekr. Stanu, Prez. m. st. Warszawy 
STPICZYŃSK1 WOJCIECH, Nacz. Redaktor Kurjera Porannego 
SUJKOWSKA ANTONIOWA, Profesorowa
ŚLIWIŃSKI ARTUR, Prezes Kom. Rew. Zarządu Miejskiego

KOMISJA REWIZYJNA

KRZEMIEŃSKI JAKÓB, Dr. Gen. Prezes N. I. K.
BUKOWIECKI STANISŁAW, Prezes Prokuratorji Generalnej 
SUPIŃSKI LEON, Prezes Sądu Najwyższego
WRÓBLEWSKI WŁADYSŁAW, Dr. Prezes Banku Polskiego 
ZALESKI AUGUST, Senator
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(według stanu z dnia 6 czerwca 1935 r.)

Władze Komitetu Naczelnego
Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego



Senatorowie i Posłowie 
składają hołd Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu

W dniu 12 października 1935 r. przybyli do Krakowa Posłowie i Senatorowie R. P. celem złożenia 
hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu. Na zdjęciu widzimy grupę Posłów i Senatorów z Marsz. Senatu 
Pułk. Prystorem, Marsz. Sejmu St. Carem i Prez. m. Krakowa Dr. M. Kaplickim, na tle wierzyć 

katedry wawelskiej, po złożeniu hołdu w krypcie św. Leonarda.

Ag. fot. „Światowid“
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Fot. S. Mucha

Budowa Kopca Józefa Piłsudskiego
Parę kilometrów od Wawelu na zalesionej górze Sowińcem zwanej, wyra­

sta „czwarty szczyt Krakowa"  kopiec Pierwszego Marszałka Polski.
Obok legendą owianych kopców Krakusa i Wandy, obok kopca Naczel­

nika Kościuszki wznosić się będzie wieczysty pomnik chwały i zwycięstwa 
Tego, który pierwszy dał rozkaz obalenia obcych słupów granicznych wbitych 
w ziemię Rzeczypospolitej!

Powstaje dzieło wielkie, potężne, wieczyste!
Powstaje dzieło ziemne największe tego rodzaju na kuli ziemskiej!
Powstaje dzieło wznoszone sercem płomiennem, wolą i trudem malutkich 

i wielkich, możnych i biednych, swoich a nawet obcych!
Powstaje dzieło z grudek ziemi branej z mogił bohaterów, z pobojowisk 

przepojonych krwią żołnierską, z pól i lasów nasiąkłych znojem pracowitym 
chłopa i robotnika! Ziemia z całej Polski, z pobojowisk całej Europy tratowa­
nych stopami polskiego żołnierza, ziemia z Australji, obu Ameryk, z Afryki 
i Azji jest już w Kopcu, przynoszona, przywożona i przesyłana przez niezli­
czone rzesze Polaków rozsianych po całej kuli ziemskiej.

Idą szeregi pielgrzymów składając hołd Wielkiemu Marszałkowi. Idą fa­
langi, kolumny, tłumy, by wywieść bodaj jedną taczkę ziemi na cześć Pierw­
szego Żołnierza Polski!

Niech w szeregach wznoszących największy polski pomnik chwały nie 
braknie nikogo!

Niech każdy dorzuci bodaj grudkę ziemi z miejsca, na którem stała lub 
stoi stopa Polaka. 

Tadeusz Tomaszewski
ppłk. dypL

kier. org. i ruchu Budowy Kopca Józefa Piłsudskiego
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Ważniejsze daty z życia Józefa Piłsudskiego
Józef Klemens Piłsudski urodził się dnia 

5 grudnia (w nocy na 6-go) 1867 r. w Żuło­
wie, w pow. święciańskim na Litwie, jako 
drugi syn, a czwarte dziecko Józefa i Marji 
z Bilewiczów (ogółem miał 5 braci i 4 sio­
stry). W r. 1874 zamieszkuje w Wilnie, gdzie 
wstępuje do I gimnazjum rządowego (rosyj­
skiego), w którem w r. 1885 zdaje maturę. 
Następnie uczęszcza na wydział medyczny 
w Charkowie, lecz za uczestniczenie w roz­
ruchach studenckich dn. 16 i 17 II. 1886 nie 
zostaje przyjęty na następny rok studjów 
i wraca do Wilna.

W Wilnie, gdzie pracuje w kółkach mło­
dzieży, aresztowany niesłusznie w związku 
z zamachem rewolucjonistów rosyjskich na 
cara Aleksandra III, zostaje w drodze admi­
nistracyjnej dekretem z dn. 8. IV. 1887 ska­
zany na 5-letnie zesłanie do wschodniej Sy­
berji. Więziony początkowo w twierdzy Pe­
tropawłowskiej w Petersburgu, zostaje w je­
sieni przewieziony do Irkucka, gdzie za 
udział w buncie więźniów w dn. 20 X skaza­
ny na pół roku więzienia, odbył karę w Ki­
reńsku nad Leną, przewieziony tam dnia 
1 XII 1887. Po półtorarocznym pobycie w Ki­
reńsku zostaje przewieziony do Tunki, gdzie 
przebywa do czasu ukończenia kary pięcio­
letniego zesłania. Otrzymawszy uwolnienie, 
opuszcza dn. 12 V 1892 Irkuck i udaje się do 
Wilna, a potem do Warszawy.

W Warszawie, po zorganizowaniu Polskiej 
Partji Socjalistycznej, inicjuje w r. 1893 
pierwszy zjazd P. P. S. w Górach Ponarskich 
w Belmoncie pod Wilnem. W połowie lutego 
1894 na drugim zjeździe P. P. S. w Warsza­
wie zostaje wybrany do Centralnego Komi­
tetu Robotniczego P. P. S. a w kilka miesięcy 
później obejmuje kierownictwo organu par­
tyjnego „Robotnik“, będąc faktycznie re­
daktorem, składaczem i kolporterem pisma 
(pierwszy numer „Robotnika“ ukazał się dn. 
12 VII 1894, odbijany był początkowo we wsi 

Lipniszki w powiecie oszmiańskim, potem 
w Wilnie, a od lipca 1899 r. w Łodzi, w mie­
szkaniu J. Piłsudskiego przy ul. Wschodniej 
1. 19).

W nocy z 21 na 22 II 1900 r., w następstwie 
wykrycia przez policję rosyjską drukarni 
„Robotnika“, aresztowany został wraz z żo­
ną. Więziony początkowo w X pawilonie cy­
tadeli warszawskiej, w marcu 1901 przewie­
ziony zostaje do szpitala w Petersburgu, 
skąd 13 V 1901 (przy pomocy lekarza szpi­
tala) ucieka. Po powrocie do kraju zamie­
szkuje w Krakowie, gdzie przebywa do roku 
1904, wyjeżdżając kilkakrotnie zagranicę 
(dwukrotnie do Londynu oraz do Niemiec, 
Francji i Szwajcarji).

W lecie 1904 r. udaje się do Japonji, aby 
z rządem japońskim omówić możliwość za­
szachowania rosyjskiej potęgi wojskowej 
ruchem zbrojnym na ziemiach polskich, a to 
w związku z wojną rosyjsko-japońską (pro­
jekt ten nie został zrealizowany).

Po powrocie do kraju przygotowuje akcję 
przeciw Rosji. W dn. 10 XI 1904 odbywa się 
z jego inicjatywy manifestacja na Placu 
Grzybowskim w Warszawie. W lutym 1905 
tworzy w ramach P. P. S. Organizację Bojo­
wą, która występuje z akcją terrorystyczną 
w dn. 15 VIII 1906 na terenie całego kraju. 
Po rozłamie w P. P. S. tworzy w dn. 22 XI 
1906 Frakcję Rewolucyjną. Dn. 26 IX 1906 
wykonuje pod Bezdanami zamach na trans­
port pieniężny przewożony koleją.

W r. 1908 tworzy we Lwowie Koła Mili­
cyjne, z których powstaje Związek Walki 
Czynnej, jako tajna organizacja wojskowa, 
a w r. 1910 stwarza na terenie b. Galicji już 
jawne organizacje „Strzelec“ i „Drużyny 
Strzeleckie“. Dn. 1 XII 1912 r. mianowany 
zostaje przez Komisję Tymczasową Skonfe­
derowanych Stronnictw Niepodległościowych 
komendantem sił wojskowych.

Dn. 2 VIII 1914 zarządza mobilizację Strzel­
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ca, dn. 3 VIII organizuje pierwszą kompanję 
kadrową, która w dn. 6 VIII wyrusza z Ole­
andrów w Krakowie i przekracza granicę 
zaboru rosyjskiego idąc na Kielce. We wrze­
śniu 1914 zostaje mianowany dowódcą utwo­
rzonego I pułku piechoty Legjonów. W grud­
niu 1914 zostaje brygadjerem i dowódcą 
I Brygady Legjonów. (Chronologja działal­
ności Marszałka w czasie wojny światowej 
i polsko-sowieckiej wymaga osobnego zesta­
wienia).

Dn. 26 IX 1916 ustępuje ze stanowiska do­
wódcy Legjonów i tworzy tajną Polską Or­
ganizację Wojskową. Dn. 10 I 1917 obejmuje 
kierownictwo Komisji Wojskowej w Tym­
czasowej Radzie Stanu, utworzonej po akcie 
z 5 XI 1916 r., z której dn. 24 VI 1917 wystę­
puje. Dn. 22 VII 1917 aresztowany przez wła­
dze niemieckie, zostaje osadzony w twierdzy 
magdeburskiej. Uwolniony z więzienia dn. 8 
XI 1918, przybywa dn. 10 do Warszawy, gdzie 
dn. 11 Rada Regencyjna oddaje mu władzę 
wojskową, a dn. 14 przekazuje mu władzę 
zwierzchnią państwową. Dn. 22 XI ustanawia 
jako najwyższą władzę urząd tymczasowego 
Naczelnika Państwa.

Dn. 20 II 1919 składa urząd Naczelnika 
Państwa na ręce Marszałka Sejmu, tegoż 
dnia Sejm jednomyślną uchwałą powierza 
mu ten urząd.

Dn. 15 IV 1919 rozpoczyna ofensywę wi­
leńską (dn. 17-go zajęta zostaje Lida, 18-go 
Nowogródek, 19-go Baranowicze i Wilno) 
i dn. 21-go wjeżdża do oswobodzonego 
Wilna.

W r. 1919 wskrzesza Uniwersytet Wileń­
ski (zamknięty po powstaniu w 1830 r. przez 
władze rosyjskie), otwarty dn. 11 X 1919.

Dn. 22 I 1920 dokonuje pierwszych deko­
racyj orderem „Virtuti Militari“ (ustanowio­
nym przez Stanisława Augusta w r. 1792, 
przywróconym 1 VIII 1919).

W dn. 19 III 1920 otrzymuje godność pierw­
szego marszałka Polski (ofiarowaną mu przez 
armję).

Dn. 25 IV 1920 podejmuje ofensywę na 
Ukrainę, doprowadzającą do wkroczenia 
wojsk polskich do Kijowa (dn. 26-go zajęto 
Żytomierz, 28-go Berdyczów i Koziatyn, 
29-go Mohylów, 30-go Winnicę, 2 V Chwa­
stów, 6-go Białocerkiew, 8-go Kijów).

Powrotną falę wojsk bolszewickich i ich 
gwałtowny napór szeroką lawą ku Warsza­
wie łamie Józef Piłsudski rozstrzygającem 
zwycięstwem dn. 14 do 16 VIII 1920 w bitwie 
pod Warszawą, poprowadzonej według wła­
snego planu, a rozpoczętej pod osobistem 
kierownictwem uderzeniem z nad Wieprza. 
W pościgu za cofającemi się wojskami bol­
szewickiemi zwycięstwem pod Lidą dn. 28 
IX 1920 zadaje ostateczny cios armji bolsze­
wickiej.

Dn. 1 II 1921 wyjeżdża do Paryża z oficjal­
ną wizytą; dn. 7 II dekoruje miasto Verdun 
orderem „Virtuti Militari“.

Dn. 29 IV 1921 otrzymuje na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim w Krakowie doktorat pra­
wa honoris causa.

Dn. 2 V 1921 wręcza, jako Naczelnik Pań­
stwa, Uniwersytetowi Warszawskiemu in­
sygnia dla rektora i dziekanów; tego dnia 
otrzymuje od Uniwersytetu doktorat medy­
cyny honoris causa.

Dn. 14 i 15 IX 1922 przebywa, jako Naczel­
nik Państwa, z oficjalną wizytą w Rumunji.

Dn. 4 XII 1922 zrzeka się kandydatury na 
Prezydenta Rzpltej. Dn. 14 XII składa wła­
dzę Naczelnika Państwa w ręce nowo obra­
nego prezydenta, Gabrjela Narutowicza. Dn. 
14 V 1923 zostaje odznaczony za zwycięstwo 
w wojnie bolszewickiej wielkim krzyżem 
orderu „Virtuti Militari“.

Dn. 28 VI 1923 Sejm uchwala:
„Józef Piłsudski jako Naczelnik Państwa 

i Naczelny Wódz zasłużył się Narodowi“.
W czerwcu 1923 odsuwa się od życia pu­

blicznego i zamieszkuje w Sulejówku pod 
Warszawą, gdzie pozostaje do maja 1926 r. 
oddając się pracy pisarskiej i publicystycz­
nej oraz wygłaszając odczyty polityczne.
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Dn. 12 V 1926 wyrusza z wojskiem na 
Warszawę i powoduje ustąpienie Prezydenta 
oraz zmianę rządu (t. zw. przewrót majowy). 
Dn. 15 V w nowym gabinecie Kazimierza 
Bartla obejmuje tekę ministra spraw woj­
skowych, zajmując to stanowisko bez prze­
rwy do zgonu. Dn. 31 V wybrany przez Zgro­
madzenie Narodowe Prezydentem, wyboru 
nie przyjmuje.

Dn. 27 VIII 1926 postanowieniem Prezy­
denta Rzpltej zamianowany został General­
nym Inspektorem Sił Zbrojnych (gen. inspek­
torat został wówczas utworzony).

Dn. 2 X 1926 zostaje prezesem Rady Mini­
strów (gabinet trwał do dn. 27 VI 1928).

Dn. 18 XI 1927 dekorowany zostaje w Kra­
kowie (na dziedzińcu arkadowym zamku wa­
welskiego przez Marszałka Francji Fran­
cheta d’Esperey najwyższem francuskiem od­
znaczeniem wojskowem, „Medaille Militaire“.

Dn. 7 XII 1927 wyjeżdża do Genewy na se­
sję Zgromadzenia Ligi Narodów (dn. 10-go 
znane spotkanie z premjerem litewskim Wal­
demarasem).

Od dn. 25 VIII do 4 XII 1930 sprawuje po­
nownie urząd prezesa Rady Ministrów.

Na dn. 6 X 1933 zarządza „Święto Jazdy“, 
w 250-lecie odsieczy wiedeńskiej. W dniu 
tym odebrał defiladę 12 pułków jazdy na 
błoniach krakowskich, poczem imieniem 
jazdy polskiej złożył, w obecności Prezy­
denta Rzplitej, hołd pamięci Jana III So­
bieskiego w krypcie wawelskiej, u trumny 
tego króla.

Zmarł w Warszawie dn. 12 V 1935 r. o godz. 
20.45 w swem mieszkaniu w Belwederze. Po 
obchodach żałobnych w stolicy, zwłoki, prze­
wiezione dn. 18 V do Krakowa, złożone zo­
stały w grobowcach królewskich katedry 
wawelskiej.

Raporty policyjne 
o krakowskich odczytach Józefa Piłsudskiego

Życie polityczne i kulturalne młodzieży 
Uniwersytetu Jagiellońskiego przed wojną 
pozostawało pod troskliwą opieką policji 
austrjackiej. Świadczy o tem dosadnie ręko­
pis Bibl. Jag. nr. 6400, zawierający raporty 
konfidentów z lat 1908—1913 o działalności 
wszystkich stowarzyszeń akademickich, któ­
re miały zabarwienie polityczne. Szpiedzy 
policyjni nadsyłali pisane sprawozdania nie­
tylko o wiecach, o odczytach odbywanych 
w poszczególnych stowarzyszeniach, o wie­
czorkach towarzyskich, ale informowali od 
czasu do czasu nawet o przebiegu zebrań po­
ufnych i o dyskusjach, jakie toczyły się na 
posiedzeniach wydziału.

Największy nacisk kładła policja krakow­
ska na śledzenie ruchu niepodległościowego, 
socjalistycznego i wolnomyślnego. otaczając 
staranną inwigilacją dwa zwłaszcza stowa­

rzyszenia: „Spójnię“ i „Promień“. „Spójnia“ 
skupiała młodzież socjalistyczną o ideologji 
odpowiadającej Socjalnej Demokracji Kró­
lestwa Polskiego i Litwy. „Promień“, Stowa­
rzyszenie Młodzieży Postępowej, zatwier­
dzony przez namiestnictwo we Lwowie 26 VI 
1910, otwarty oficjalnie 1 X tegoż roku w lo­
kalu przy ul. Senackiej 6, II. p., reprezento­
wał kierunek socjalistyczno-niepodległościo­
wy, zbliżony do programu PPSD. Wśród ra­
portów policyjnych, dotyczących „Promie­
nia“, na szczególną uwagę zasługują spra­
wozdania z odczytów Józefa Piłsudskiego.

„Promień“ był jedynem stowarzyszeniem 
akademickiem, z którem Piłsudski utrzymy­
wał bliższy kontakt. Przez bezpośrednie ob­
cowanie z wybitniejszymi członkami tego 
rzeszenia, przez przemówienia i odczyty bu­
dził Piłsudski wśród młodzieży wolę zbrój­
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nego czynu, rozpalał wiarę we własne siły, 
wpajał poczucie mocy w dusze, wychowane 
w atmosferze niewoli i uległości wobec za­
borców.

Tylko jeden raport o odczytach J. Piłsud­
skiego nosi dokładną datę z podaniem dnia, 
miesiąca i roku. Przy dwu innych sprawo­
zdaniach podano jedynie dzień i miesiąc. 
Niemniej jednak można na podstawie ubocz­
nych danych oznaczyć także lata tych od­
czytów. Referat o powstaniu listopadowem 
został wygłoszony w sali „Związku Stowa­
rzyszeń Robotniczych“ przy ul. św. Filipa 2. 
Fakt ten pozwala nam oznaczyć dolną gra­
nicę chronologiczną odczytu, do lokalu tego 
bowiem przeprowadził się „Związek“ z ul. 
Zwierzynieckiej w lipcu 1911 r. W r. 1912 
wygłosił J. Piłsuddski analogiczny odczyt 
w tym samym lokalu, ale program obchodu 
listopadowego był nieco inny (deklamowała 
wtedy Laura Pytlińska i t. d.). Z podobnych 
powodów wypada też wykluczyć r. 1913. 
Datę więc omawianego odczytu należy usta­
lić na r. 1911. Odczyt „W przeddzień rewo­
lucji w 1905 r.“ odbył się również wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa w r. 1911. 
W tym bowiem czasie prezesem „Promienia“ 
był Tadeusz Szpotański, wymieniony w ra­
porcie.

Sprawozdania policyjne są nieudolne, in­
teligencja szpiega nie nadążyła za wywoda­
mi prelegenta. Niektóre myśli odczytu poda­
no w formie wyraźnie spaczonej. Niemniej 
jednak z raportów powyższych można wyło­
wić szereg danych prawdziwych. Świadczy 
o tem przedewszystkiem zestawienie spra­
wozdań policyjnych z opinjami, wyrażone­
mi przez Józefa Piłsudskiego w jego pismach 
drukowanych. Odczyt pierwszy, streszczony 
najkrócej, dotyczy tematu, który Piłsudski 
rozwinął pod nieco innym tytułem i opubli­
kował pod pseudonimem w r. 1910 („Zadanie 
praktyczne rewolucji w zaborze rosyjskim“. 
Pisma II, 337—362). Poglądy w dwu następ­
nych odczytach są niejednokrotnie jakby 

żywcem wyjęte z innych pism Marszałka, 
lak np. ujemny sąd o Skrzyneckim (Pisma 
VI. 291—292 „naczelny wódz ma tęgą gło­
wę“...) lub nawet zarzut braku wiary we 
własne siły, skierowany pod adresem zarów­
no społeczeństwa z r. 1830, jak też i społe­
czeństwa przedwojennego, braku, który zo­
stał wywołany „obliczaniem wszystkiego co 
podkreśla, uwypukla naszą słabość wobec 
Rosji“ (Pisma II, 340).

Mimo niedokładności raporty policyjne 
odsłaniają też zasadnicze nastawienie Pił­
sudskiego do sprawy polskiej. W przeciwień­
stwie do Bolesława Limanowskiego i innych 
działaczy politycznych tej epoki, Piłsudski 
nie rozwija koncepcji austro-polskiej, lecz 
walczy ze wszystkich sił o rozniecenie w ma­
sach ducha buntu przeciw niewoli, wystę­
puje jako apostoł wiary we własną moc. 
Hasła, że „jedynie miecz waży dziś coś na 
szali narodów“, że sile najezdniczej wroga 
można przeciwstawiać tylko siłę zbrojną 
ludu polskiego (Pisma II, 337, III, 315), sfor­
mułowane przez Piłsudskiego przed wybu­
chem wojny światowej, przebłyskują cał­
kiem jasno także ze wspomnianych odczy­
tów.

Dnia 9 lipca 1910 urządził „Promień“ od­
czyt w Sali Kasy Chorych na temat: „Pod­
stawowe zasady taktyki rewolucyjnej“. Re­
ferent Piłsudski. Zebranych 38.

Referent zaznacza, iż starać się będzie 
wskazać główne zasady taktyki rewolucyj­
nej w teorji. Taktyka cała polega na tem, 
by w czynnościach nie ustawać ani na 
chwilę, nie czekać, ani się łudzić obietni­
cami lub rokowaniami, lecz w działaniu 
zdążać wykrętnemi drogami do końca, póki 
się wszystkiego nie otrzyma.

Sprawozdanie. Dnia 2 II (1911) o 7 godz. 
wieczór na poufnem zebraniu na podstawie 
§ 2 w „Promieniu“ miał obywatel Piłsudski 
odczyt p. t. „Przeddzień rewolucji w 1905 
roku“. Obecnych było około 80.
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Prelegent Piłsudski charakteryzował naj­
pierw psychikę społeczeństwa polskiego 
w Królestwie Połskiem przed 1905 r. i po­
równywał to społeczeństwo z człowiekiem, 
który nagle znalazł się na szczycie wynio­
słej góry, gdzie nie mógł pozostać, gdyż po­
ciągały go doliny, szare życie i lud. z któ­
rym się zżył na nizinach i nie mając wiel­
kiego serca i wielkiego umysłu spadł w dół. 
Drugie porównanie nasunęło mu się z ucz­
niem, który wie, że wcześniej czy później 
nastąpi egzamin i on musi go złożyć lub 
przy nim upaść. Społeczeństwo ówczesne 
rwało się do rewolucji zupełnie nieprzygo­
towane do tego egzaminu, który według 
niego złożyć miały przyszłe pokolenia. Lud 
był zaskoczony tym egzaminem. Rozwój 
techniki nadzwyczajny i militaryzm pchnęły 
społeczeństwo do walki, zachęcane przez so­
cjalizm niemiecki, który najwięcej przyczy­
nił się do rewolucji, jej upadku, działając 
tylko pośrednio na naród polski. Nie należy 
na zarząd partji rewolucyjnej składać całej 
winy, ponieważ ponosi ją cały naród, który 
nie miał wiary, nie miał wielkiego serca 
i siły, by wzbudzić w całym narodzie ducha 
rewolucyjnego i narzucić wszystkim jed­
nostkom wiary silnej w powodzenie rewo­
lucji.

Prelegent skończył o 8 godzinie. Dyskusji 
nie było, poczem zaraz Szpotański zamknął 
zebranie i wszyscy się rozeszli.

Sprawozdanie. Dnia 1 XII (1911) o 8 godz. 
wieczór urządził Promień i Wzajemna Po­
moc Emigrantów Państwa Rosyjskiego wie­
czorek listopadowy na podstawie § 2 za za­
proszeniami. Obecnych było ponad 150 osób. 
Zebranie, które odbyło się w salach towa­
rzystw robotniczych przy ul. Filipa 2, za­
gaił Bolesław Limanowski.

Powstanie listopadowe z 1830 r., którego 
pamięć zebrani święcą, jest wiekopomnym 
epizodem z walk stuletnich narodu polskiego 
o niepodległość Polski. Rewolucja ta nie ze­
brała jeszcze owocu za swe ofiary i dlatego 
w sercach polskich podnieca ona zawsze 
myśl o walce za wolność i o zwycięstwie. 
Źródła o tem powstaniu świadczą, że miało 
ono wszelkie widoki powodzenia, ponieważ 
naród posiadał jeszcze swoje wojsko, swój 
sejm i skarb. Warunki były bardzo ko­
rzystne, a upadło tylko z winy wodzów 
i z braku rozpędu rewolucyjnego w całych 
masach ludu polskiego. Nadeszła obecnie 
znowu chwila dogodna dla powstania pań­
stwa polskiego. Konstelacja polityczna 
europejska tak się ułożyła, że nie na­
leży zaniedbać dobrych okoliczności dla wy­
toczenia na forum europejskiej dyplomacji 
sprawy Polski. Wojna Austrji z Rosją wisi 
jeszcze i w razie wojny Austrja niezawod­
nie zwycięży. Zwycięstwo Austrji byłoby 
dla narodu polskiego tak bardzo korzystne, 
jak korzystnem byłoby równocześnie osła­
bienie państwowości rosyjskiej. Austrja bo­
wiem zabrałaby Królestwo Polskie, a wtedy 
Kraków znów stałby się punktem ciężkości 
narodu polskiego, i jego stolicą. Królestwo 
Polskie pod berłem Austrji może się po­
myślnie pod każdym względem rozwijać 
i stać się kamieniem węgielnym pod przy­
szłe państwo niepodległe polskiego narodu. 
Gdyby zaś Austrja zajęła wschodnie kraje 
Rosji aż po Dniepr, to i wtedy naród pol­
ski zyskałby dużo, gdyż żywioł słowiański 
wzmógłby się więcej w Austrji, znacznie 
osłabił Rosję, a waśnie polsko-ruskie usta­
łyby raz na zawsze, ponieważ stany posia­
dające polskie nie mogłyby już odmawiać 
wszelkich praw narodowych Rusinom, jakie 
im się słusznie należą.
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Od t. zw. przełomu majowego, w r. 1926, stoi na czele Rzplitej Polskiej 
Profesor Doktor Ignacy Mościcki jako konstytucyjnie obrany i zaprzysiężony 
w dniu 4 czerwca 1926 r., a w dniu 8 maja 1933 ponownie wybrany i zaprzy­
siężony Prezydent Rzpltej.

Jeżeli Opatrzność zachowała naród polski przed wyniszczeniem go w cza­
sie tyloletniej niewoli, germanizacji, rusyfikacji, austrjaczenia i tp., to stało 
się to — dzięki wysokim walorom duchowym i dzięki wysokiej kulturze cier­
piącego Narodu. Działała tu Opatrzność przez zesłanych Polsce proroków na­
rodowych, jakimi byli wielcy przedstawiciele literatury, poezji, sztuki i nauki. 
Mężowie ci trafili do naszych dusz i serc, mimo przeszkód i podtrzymywali 
nas na duchu i co ważniejsze przygotowali w nas nastroje do walki czynnej.

Przewodnią myślą naszą były słowa Słowackiego:

„Upaść może Naród wielki...
Zniszczeć tylko nikczemny...“

Jeżeli zaś Polska, wskrzeszona z chaosu Wielkiej Wojny, mogła się 
w tak krótkim czasie odbudować, to stało się to znowu dzięki czynnikom nauk 
ścisłych, praktycznych. I tu znowu Opatrzność zesłała nam innych mężów, 
których dziwnemi drogami skierowała na emigrację do krajów świetnie za­
gospodarowanych, gdzie mogli oni odbywać właśnie owe studja, potrzebne do 
samej już budowy Polski gospodarczej. Takim mężem opatrznościowym jest 
właśnie prof. Ignacy Mościcki.

Rówieśnik śp. Marszałka Piłsudskiego zaczął jako student taksamo, jak 
On, robotę niepodległościową, zbrojny w tradycję rodzinną walki o niepod­
ległość. Przeznaczeniem losów było, by Marszałek wszedł na drogę przysposo­
bienia się na Wodza Narodu na strategika i polityka, a przeznaczeniem Igna­
cego Mościckiego było, snać, przysposobienie się na wodza dla gospodarczej 
odbudowy Polski.

Niepodobna tu nie widzieć jakiejś ręki kierującej z poza naszego świata. 
Cała karjera dzisiejszego Prezydenta jest jakby programowo obmyśloną dla 
przygotowania Go do wielkich zadań jako współpracownika Wielkiego Mar­
szałka w pracy nad odbudową i rozbudową Polski.

A więc najprzód praktyka młodzieńcza, w czasie pierwszych lat nauki, na 
terenie b. Królestwa Polskiego w powiecie ciechanowskim, w Lubelskiem, 
w Płocku, w Warszawie, a później wędrówka krajoznawcza na polskim te­
renie centralnym ucisku rosyjskiego.
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Już zaś studja uniwersyteckie odbywa młody niepodległościowiec na poli­
technice w Rydze, jakby celowo wysłany na teren kresowy Rosji... celem po­
znania innych stosunków...

Stamtąd wraca po studjach ukończonych do Warszawy i odrazu nie za­
grzawszy miejsca w ciągu roku za działalność społeczno - narodową musi 
w 25-tym roku życia iść na wygnanie, które dzieli z nim małżonka Jego śp. Mi­
chalina z Czyżewskich. Odtąd tułaczka 20-letnia po Anglji, Szwajcarji. Wśród 
studjów i prac z dziedziny chemiczno-elektrycznej wielka działalność nauko­
wa i wynalazcza, którą Ignacy Mościcki zdobywa nazwisko w literaturze fa­
chowej świata. Nie tu miejsce na wdawanie się w ocenę tej działalności.

Mimo tej wyczerpującej Go pracy znajduje równocześnie czas nietylko 
na duchowe współdziałanie w akcji niepodległościowej, ale zetknąwszy się na 
obczyźnie z śp. Wielkim Marszałkiem współpracuje z Nim. według Jego kon­
cepcji, pisuje w „Przedświcie“ i bezpośrednio współdziała przy sporządzaniu 
i wysyłaniu bibuły konspiracyjnej.

Jest On najstarszym Piłsudczykiem.
lo już bezpośrednia robota, tak ideowa, jak praktyczna. Wielki uczony 

bowiem pracuje nad realizacją swoich wynalazków przy pomocy towarzystw, 
rozporządzających krociami franków.

Mimo tedy powodzenia, także materjalnego, nie opuszcza Go tęsknota za 
krajem. Snać pisanem było, by Mąż ten, po wykonaniu programu pracy, wró­
cił do kraju, gdzie miał ją kontynuować i gdzie miał spełnić przeznaczenie 
Swego życia.

Już w roku 1912, gdy zaczęła się w Małopolsce intensywna akcja przy­
sposobienia wojskowego, — zostaje Ignacy Mościcki powołany na katedrę na 
politechnice we Lwowie.

Z bogatym zasobem doświadczenia i zdobytych ciężką, mozolną pracą za­
sług rozwija nowomianowany profesor wielką działalność nietylko jako teo­
retyk, ale też jako organizator przemysłu chemicznego w Polsce. Zakłada On 
tu Instytut elektrotechniczny, opracowuje projekty fabryk kwasu azotowego 
dla Miluzy i żelazocjanku sodowego w Borach pod Jaworznem. Także Jego 
dziełem była placówka do badań naukowych i technicznych „Metan".

Oto zawiązki przemysłu chemicznego powstałe jeszcze w t. zw. Galicji, 
których rozwój po przerwie wskutek działań wojennych przypadnie już 
wkrótce powstać mającej Niepodległej.

Równocześnie wierny Swej idei współpracuje wielki uczony w polskich 
organizacjach wojskowych, dając pracy Marszałka Swoje obywatelskie po­
parcie a w lwowskim „N. K.-Nie" jako delegat zastępuje wiernie ideologję
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Marszałka. W czasie kryzysu legjonowego w r. 1917 pracuje w „Lidze Nieza­
leżności Polski“, która pozostaje pod Jego kierunkiem.

Nawet najżyczliwsi nam reprezentanci zagranicy nie przyznawali Polsce 
kwalifikacji do objęcia przemysłu wraz z przyznaniem części Śląska. Sami też 
nie przypisywaliśmy sobie tych zdolności wogóle gospodarczych, abyśmy mo­
gli współzawodniczyć z Niemcami. Lecz objęcie zakładów chorzowskich w r. 
1922 przez ówczesnego prof. Mościckiego, zmontowanie tych zakładów i pusz­
czenie ich w ruch, to przeszło wszelkie oczekiwania nasze, a było czarnym 
zawodem dla Niemców, którzy wprost liczyli na fiasko z tej okazji. Było to 
drugie zwycięstwo Polski nad wrogami Jej niepodległości, a prof. Mościcki, 
był tu drugim Wodzem zwycięskim nad wrogami budzącej się i rozbudowu­
jącej gospodarczo Polski. Jest to osobna karta w historji naszego powstania 
po Wielkiej Wojnie. Nie dosyć na tern. W ciągu krótkiego czasu zdołał „dy­
rektor64 podnieść rentowność zakładów w stopniu wyższym, niż za czasów nie­
mieckich. Z tego wielkiego dzieła powstało później już za czasów prezyden­
tury nowe dzieło: Fabryka nawozów sztucznych w Mościcach. Dzieło to 
wraz z portem gdyńskim, również powstałym pod auspicjami i przy współpracy 
Prezydenta, to dwa wielkie filary pod gmach jeszcze ciągle budującego się 
przemysłu i handlu polskiego.

Tak więc, jakby sfinks z pod ziemi wyrósł wielki człowiek, gotowy do 
objęcia dzieła z dziedziny najmniej przez społeczeństwo polskie opanowa­
nej.

Wychowała i zachowała nam Opatrzność tego Męża już to na ziemi pol­
skiej, jużto poza jej granicami a oddała Go Polsce w chwili stosownej 
i niezbędnej.

A gdy nadeszła chwila, w której trzeba było na Reprezentanta Rzpltej 
szczególnie doświadczonego a całą duszą Polsce oddanego Męża, Wódz Na­
rodu wskazał na Jego Osobę, tego cichego uczonego działacza i wynalazcę, 
jako najgodniejszego na tę najwyższą Rzpltej godność, na którą Zgromadze­
nie Narodowe Go też wybrało.

Od maja 1926 r. pełni On już 9-ty rok ten trudny i odpowiedzialny obo­
wiązek ku największemu pożytkowi społeczeństwa polskiego, największemu 
pożytkowi Narodu i Państwa, budząc dla Swej Osoby powszechny najgłębszy 
szacunek w kraju i zagranicą. Z jego Dostojną Osobą ugruntowała się naj­
wyższa powaga tego Urzędu dzięki rozwojowi ustawodawstwa konstytucyj­
nego i Jego wielkim zaletom osobistym tak, że nasz Prezydent jest nietylko 
Głową Państwa, ale prawdziwym p r z e d s t a w i c i e 1 e m Majestat u 
R z p 1 i t e j.

Ad multos annos!
DOBROSŁAW
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Uroczyste podpisanie nowej Konstytucji R. P.

W dniu 13 kwietnia 1935 r. pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał na Zamku akt Konstytucji.

Obok pana Prezydenta widzimy Premjera Walerego Sławka, po lewej stronie Marszałków Senatu i Sejmu, 
Dra Świtalskiego i Raczkiewicza, po prawej członków Rządu.
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Nowa Konstytucja Polski
W r. 1935 Polska otrzymała nowe podsta­

wy swej organizacji państwowej przez 
uchwalenie nowej ustawy konstytucyjnej. 
Zmiana dotychczasowych form ustrojowych 
była zasadniczym postulatem, wynikającym 
zarówno z warunków życia państwowego 
Polski jak i z przemian dokonywujących 
się w powojennym świecie na tle poszuki­
wania nowych konstrukcyj organizmów 
państwowych.

Pierwsza polska konstytucja, uchwalona 
dnia 17 III 1921, opracowana była w okre­
sie przyspieszonego budowania zrębów Pań­
stwa i oparła się automatycznie na wzorach 
parlamentarnych zachodnich demokracyj 
Europy, wypróbowanych w przedwojen­
nych warunkach. Znowelizowana ustawą 
z 2 VIII 1926 r., wykazywała mimo to coraz 
większy rozdźwięk z kształtującemi się no­
wemi prądami życia polskiego i ujawniła po­
trzebę utworzenia organizacji państwowej, 
opartej na rodzimych podstawach.

Równocześnie w ewolucji państw powo­
jennych występowały zasadnicze zmiany 
ustrojowe. Dotychczasowe formy parlamen­
tarne przeżyły się, pogląd na rolę i zadania 
państwa uległ zmianom. Następstwem było 
formowanie się albo państw totalnych, albo 
utrzymywanie form parlamentarnych, ale 
w zmienionych założeniach.

Istotą reformy ustroju w Polsce było to, 
że Państwo, zatrzymując formy parlamen­
tarne, przekazało rządy organom wykonaw­
czym, redukując władzę prawodawczą do 
właściwych funkcyj legislatywnych, a zara­
zem podporządkowując wszystkie organy 
Państwa władzy zwierzchniczej Prezydenta 
Rzpltej. Zatem dotychczasowa zasada trój­
podziału władz została zarzucona i za­
stąpiona zasadą niepodzielności władzy, 
a punkt ciężkości przesunięty został na Pań­
stwo, dla którego służba postawiona została 
jako najwyższy cel wszystkich jego obywa­
teli.

Tekst Konstytucji:
Pierwszy projekt nowej ustawy konstytu­

cyjnej przyjęty został przez Sejm dn. 26 I 
1934. Senat po dokonaniu poprawek uchwa­
lił ustawę dn. 16 I 1935. Nad poprawkami 
Sejm obradował od 28 II 1935 do 23 III 1935 
i tegoż dnia uchwalił ostatecznie ustawę 
w imiennem głosowaniu większością 260 gło­
sów na 399 oddanych ważnych głosów. Pod­
pisanie ustawy przez Prezydenta Rzpltej 
nastąpiło dn. 23 IV 1935. Ustawa ogłoszona 
została w Dzienniku Ustaw R. P. nr 30 z dn. 
24 IV 1935, poz. 227, pod nazwą „Ustawa 
Konstytucyjna z dnia 23 kwietnia 1935 r.“ 
i dn. 24 IV 1935 r. weszła w życie. Tekst 
opiewa:

I RZECZPOSPOLITA POLSKA.

Art. 1. (1) Państwo polskie jest wspólnem 
dobrem wszystkich obywateli. (2) Wskrze­
szone walką i ofiarą najlepszych swoich 
synów ma być przekazywane w spadku 
dziejowym z pokolenia w pokolenie. (3) Ka­
żde pokolenie obowiązane jest wysiłkiem 
własnym wzmóc siłę i powagę Państwa. 
(4) Za spełnienie tego obowiązku odpowiada 
przed potomnością swoim honorem i swo­
jem imieniem.

Art. 2. (1) Na czele Państwa stoi Prezy­
dent Rzeczypospolitej. (2) Na Nim spoczywa 
odpowiedzialność wobec Boga i historji za 
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losy Państwa. (3) Jego obowiązkiem naczel­
nym jest troska o dobro Państwa, gotowość 
obronną i stanowisko wśród narodów świata. 
(4) W Jego osobie skupia się jednolita i nie­
podzielna władza państwowa.

Art. 3. (1) Organami Państwa, pozostają­
cemi pod zwierzchnictwem Prezydenta Rze­
czypospolitej, są: Rząd, Sejm. Senat, Siły 
Zbrojne, Sądy, Kontrola Państwowa. (2) Ich 
zadaniem naczelnem jest służenie Rzeczy­
pospolitej.

Art. 4. (1) W ramach Państwa i w oparciu 
o nie kształtuje się życie społeczeństwa. (2) 
Państwo zapewnia mu swobodny rozwój, 
a gdy tego dobro powszechne wymaga, na­
daje mu kierunek lub normuje jego wa­
runki. (3) Państwo powoła samorząd tery­
torjalny i gospodarczy do udziału w wyko­
nywaniu zadań życia zbiorowego.

Art. 5 (1) Twórczość jednostki jest dźwi­
gnią życia zbiorowego. (2) Państwo zapew­
nia obywatelom możność rozwoju ich war­
tości osobistych oraz wolność sumienia, sło­
wa i zrzeszeń. (3) Granicą tych wolności jest 
dobro powszechne.

Art. 6. Obywatele winni są Państwu wier­
ność oraz rzetelne spełnianie nakładanych 
przez nie obowiązków.

Art. 7. (1) Wartością wysiłku i zasług oby­
watela na rzecz dobra powszechnego mie­
rzone będą jego uprawnienia do wpływania 
na sprawy publiczne. (2) Ani pochodzenie, 
ani wyznanie, ani płeć, ani narodowość nie 
mogą być powodem ograniczenia tych 
uprawnień.

Art. 8. (1) Praca jest podstawą rozwoju 
i potęgi Rzeczypospoliej. (2) Państwo rozta­
cza opiekę nad pracą i sprawuje nadzór nad 
jej warunkami.

Art. 9. Państwo dąży do zespolenia wszyst­
kich obywateli w harmonijnem współdzia­
łaniu na rzecz dobra powszechnego.

Art. 10. (1) Żadne działanie nie może sta­
nąć w sprzeczności z celami Państwa, wyra­

żonemi w jego prawach. (2) W razie oporu 
Państwo stosuje środki przymusu.

11. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ.

Art. 11. Prezydent Rzeczypospolitej, jako 
czynnik nadrzędny w Państwie, harmonizu­
je działania naczelnych organów państwo­
wych.

Art. 12. Prezydent Rzeczypospolitej: a) 
mianuje według swego uznania Prezesa Ra­
dy Ministrów, a na jego wniosek mianuje 
Ministrów; b) zwołuje i rozwiązuje Sejm 
i Senat; c) zarządza otwarcie, odroczenie 
i zamknięcie sesji Sejmu i Senatu; d) jest 
Zwierzchnikiem Sił Zbrojnych; e) reprezen­
tuje Pańswo nazewnątrz, przyjmuje przed­
stawicieli państw obcych i wysyła przedsta­
wicieli Państwa Polskiego; f) stanowi o woj­
nie i pokoju; g) zawiera i ratyfikuje umowy 
z innemi państwami; h) obsadza urzędy pań­
stwowe, Jemu zastrzeżone.

Ar. 13. (1) Prezydent Rzeczypospolitej ko­
rzysta z uprawnień osobistych, stanowiących 
Jego prerogatywy. (2) Do prerogatyw tych 
należy: a) wskazywanie jednego z kandyda­
tów na Prezydenta Rzeczypospoliej i zarzą­
dzanie głosowania powszechnego; b) wyzna­
czanie na czas wojny następcy Prezydenta 
Rzeczypospolitej; c) mianowanie i odwoły­
wanie Prezesa Rady Ministrów, Pierwszego 
Prezesa Sądu Najwyższego i Prezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli; d) mianowanie 
i zwalnianie Naczelnego Wodza i General­
nego Inspektora Sił Zbrojnych; e) powoły­
wanie sędziów Trybunału Stanu; f) powoły­
wanie senatorów piastujących mandat z wy­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej; g) mia­
nowanie i zwalnianie Szefa i urzędników 
Kancelarji Cywilnej; h) rozwiązywanie 
Sejmu i Senatu przed upływem kadencji; 
i) oddawanie członków Rządu pod sąd Try­
bunału Stanu; j) stosowanie prawa łaski.

Art. 14. (1) Akty urzędowe Prezydenta 
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Rzeczypospolitej wymagają do swej ważno­
ści podpisu Prezesa Rady Ministrów i wła­
ściwego Ministra. (2) Akty urzędowe, wy­
pływające z prerogatyw Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, nie wymagają kontrasygnaty.

Art. 15. (1) Prezydent Rzeczypospolitej za 
swe akty urzędowe nie jest odpowiedzialny. 
(2) Za czyny, niezwiązane ze sprawowaniem 
urzędu, Prezydent Rzeczypospolitej nie mo­
że być pociągnięty do odpowiedzialności 
w okresie urzędowania.

Art. 16. (1) Wybór Prezydenta Rzeczypo­
spolitej odbywa się w sposób następujący: (2) 
Kandydata na Prezydenta Rzeczypospolitej 
wybiera Zgromadzenie Elektorów. (3) Ustę­
pującemu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
służy prawo wskazania innego kandydata. 
(4) Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczypo­
spolitej z tego uprawnienia skorzysta, wy­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej dokonają 
obywatele w głosowaniu powszechnem z po­
między dwóch kandydatów: Zgromadzenia 
Elektorów i ustępującego Prezydenta Rze­
czypospolitej. (5) Jeżeli ustępujący Prezy­
dent Rzeczypospolitej oświadczy, że nie za­
mierza skorzystać z prawa wskazania kan- 
dyta albo w ciągu siedmiu dni od dokonane­
go przez Zgromadzenie Elektorów wyboru 
nie wskaże innego kandydata i nie zarządzi 
głosowania powszechnego — kandydat Zgro­
madzenia Elektorów uznany będzie za obra­
nego na Prezydenta Rzeczypospolitej.

Art. 17. (1) Zgromadzenie Elektorów skła­
da się z Marszałka Senatu, jako przewodni­
czącego, Marszałka Sejmu, jako jego za­
stępcy, z Prezesa Rady Ministrów, Pierwsze­
go Prezesa Sądu Najwyższego, Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych oraz z 75 elekto­
rów, wybranych spośród obywateli najgod­
niejszych w 2/3 przez Sejm i w 1/3 przez Se­
nat. (2) Mandaty elektorów wygasają z mocy 
samego prawa w dniu objęcia urzędu przez 
nowoobranego Prezydenta Rzeczypospo­
litej. 

Art. 18. (1) Zgromadzenie Elektorów zwo­
łuje Prezydent Rzeczypospoliej najpóźniej 
na piętnasty dzień przed upływem swego 
urzędowania. (2) Na trzy dni przed termi­
nem Zgromadzenia, Sejm i Senat zbiorą się 
każdy zosobna, na zaproszenie swych Mar­
szałków, celem dokonania wyboru elekto­
rów. (3) Jeżeli Sejm i Senat są rozwiązane, 
a wynik wyborów do Izb Ustawodawczych 
w nowym składzie nie jest jeszcze ogłoszo­
ny — wyboru elektorów dokonają posłowie 
i senatorowie, wchodzący w skład poprzed­
niego Sejmu i Senatu.

Art. 19. (1) Prezydent Rzeczypospolitej 
słkłada przed objęciem urzędu przysięgę 
treści następującej: Świadom odpowiedzial­
ności wobec Boga i historji za losy Państwa, 
przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, 
w Trójcy Świętej Jedynemu, na urzę­
dzie Prezydenta Rzeczypospolitej: praw 
zwierzchniczych Państwa bronić, jego god­
ności strzec, ustawę konstytucyjną stoso­
wać, względem wszystkich obywateli równą 
kierować się sprawiedliwością, zło i niebez­
pieczeństwo od Państwa odwracać, a troskę 
o jego dobro za naczelny poczytywać sobie 
obowiązek. Tak mi dopomóż Bóg i Święta 
Syna Jego Męka. Amen. (2) Akt złożenia 
przysięgi stwierdzają podpisem: nowoobra­
ny Prezydent Rzeczypospolitej oraz osoby 
urzędowe, obecne przy zaprzysiężeniu.

Art. 20. (1) Okres urzędowania Prezyden­
ta Rzeczypospolitej trwa lat siedem, licząc 
od dnia objęcia urzędu. (2) Okres ten prze­
dłuża się o czas niezbędny do ukończenia 
postępowania wyborczego w przypadku, 
gdy dla dokonania wyboru nowego Prezy­
denta Rzeczypospolitej będzie zarządzone 
głosowanie powszechne.

Art. 21. Jeżeli przed upływem siedmiolet­
niego okresu urzędowania nastąpi zgon Pre­
zydenta Rzeczypospolitej albo Prezydent 
zrzeknie się urzędu — Marszałek Senatu 
zwoła niezwłocznie Zgromadzenie < Elekto­
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rów celem wskazania przez nie kandydata 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, a w razie 
wskazania ze swej strony innego kandydata 
zarządzi głosowanie powszechne.

Art. 22. (1) Jeżeli Prezydent Rzeczypospo­
litej nie może trwale sprawować urzędu, 
Marszałek Senatu zwoła połączone Izby 
Ustawodawcze celem rozstrzygnięcia, czy 
urząd Prezydenta należy uznać za opróżnio­
ny. (2) Uchwała, uznająca urząd za opróż­
niony, zapada większością 3/5 ustawowej 
liczby członków Izb Połączonych. (3) 
W przypadku powzięcia powyższej uchwa­
ły, Marszałek Senatu zwoła niezwłocznie 
Zgromadzenie Elektorów.

Art. 23. W czasie, gdy urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej jest opróżniony, funkcje 
Prezydenta sprawuje zastępczo Marszałek 
Senatu, a gdyby Senat był rozwiązany — 
Marszałek rozwiązanego Senatu: korzysta 
on wówczas ze wszystkich uprawnień z urzę­
dem Prezydenta Rzeczypospolitej związa­
nych.

Art. 24. (1) W razie wojny okres urzędo­
wania Prezydenta Rzeczypospolitej prze­
dłuża się do upływu trzech miesięcy od za­
warcia pokoju; Prezydent Rzeczypospolitej 
osobnym aktem, ogłoszonym w gazecie rzą­
dowej, wyznaczy wówczas swego następcę 
na wypadek opróżnienia się urzędu przed 
zawarciem pokoju. (2) W razie objęcia przez 
następcę urzędu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, okres jego urzędowania trwa do upływu 
trzech miesięcy od zawarcia pokoju.

111. RZĄD.

Art. 25. (1) Rząd kieruje sprawami Pań­
stwa, niezastrzeżonemi innym organom wła­
dzy. (2) Rząd składa się z Prezesa Rady Mi­
nisrów i Ministrów. (3) Prezes Rady Mini­
strów reprezentuje Rząd, kieruje jego pra­
cami oraz ustala ogólne zasady polityki pań­
stwowej. (4) Minisrowie kierują poszczegól­

nemi działami administracji państwowej 
albo spełniają poruczone im zadania szcze­
gólne. (5) Organizację Rządu, a w szczegól­
ności zakres działania Prezes Rady Mini­
strów, Rady Ministrów i Ministrów — okre­
śli dekret Prezydenta Rzeczypospolitej.

Art. 26. Ministrowie dla rozstrzygania 
spraw, wymagających uchwały wszystkich 
członków Rządu, tworzą Radę Ministrów 
pod przewodnictwem Prezesa Rady Mini­
strów.

Art. 27. (1) Prezes Rady Ministrów, Rada 
Ministrów i Ministrowie mają prawo wyda­
wać rozporządzenia celem wykonania aktów 
ustawodawczych i z powołaniem się na nie. 
(2) Rozporządzenia te nie mogą stać w sprze­
czności z aktami ustawodawczemi i będą 
ogłoszane w Dzienniku Ustaw.

Art. 28. Prezes Rady Ministrów i Ministro­
wie są odpowiedzialni politycznie przed 
Prezydentem Rzeczypospolitej i mogą być 
przez niego w każdym czasie odwołani.

Art. 29. (1) Sejm, w wykonaniu prawa 
kontroli parlamentarnej nad działalnością 
Rządu, może zażądać ustąpienia Rządu lub 
Ministra. (2) Wniosek taki może być zgło­
szony tylko podczas sesji zwyczajnej, a gło­
sowanie nad nim nie może się odbyć na po­
siedzeniu, podczas którego został zgłoszony. 
(3) Jeżeli za wnioskiem wypowie się Sejm 
zwykłą większością głosów, a Prezydent 
Rzeczypospolitej w ciągu trzech dni nie od­
woła Rządu lub Ministra, ani też Izb Usta­
wodawczych nie rozwiąże, wniosek będzie 
rozpatrzony przez Senat, na najbliższem po­
siedzeniu. (4) Jeżeli Senat wpowie się za 
wnioskiem, uchwalonym przez Sejm, Pre­
zydent Rzeczypospolitej odwoła Rząd lub 
Ministra, chyba, że rozwiąże Sejm i Senat.

Art. 30. (1) Niezależnie od odpowiedzial­
ności politycznej przed Prezydentem Rze­
czypospolitej i parlamentarnej przed Sej­
mem, Prezes Rady Ministrów i Ministrowie 
ponoszą odpowiedzialność konstytucyjną 

31



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

przed Trybunałem Stanu za umyślne naru­
szenie Konstytucji lub innego aktu ustawo­
dawczego, dokonane w związku z urzędowa­
niem. (2) Prawo pociągania Prezesa Rady 
Ministrów lub Minisra do odpowiedzialno­
ści konstytucyjnej służy Prezydentowi Rze­
czypospolitej, a także Sejmowi i Senatowi 
w Izbach Połączonych. (3) Uchwała Izb Po­
łączonych, oddająca Prezesa Rady Mini­
strów lub Ministra pod sąd Trybunału Sta­
nu, zapada większością 3/5 głosów przy 
obecności conajmniej połowy ustawowej 
liczby członków Izb Połączonych.

IV. SEJM.

Art. 31. (1) Sejm sprawuje funkcje usta­
wodawcze i kontrolę nad działalnością Rzą­
du; nadto do Sejmu należy ustalanie budże­
tu i nakładanie ciężarów na obywateli. (2) 
Kontrola nad działalnością Rządu wyraża 
się w prawie Sejmu: a) żądania ustąpienia 
Rządu lub Minisra; b) pociągania wespół 
z Senatem Prezesa Rady Ministrów lub Mi­
nistra do odpowiedzialności konstytucyjnej: 
c) interpelowania Rządu; d) zatwierdzania 
corocznie zamknięć rachunków państwo­
wych i udzielania Rządowi absoluterjum; 
e) udziału w wykonywaniu kontroli nad dłu­
gami Pańswa. (3) Funkcje rządzenia Pań­
stwem nie należą do Sejmu.

Art. 32. (1) Sejm składa się z posłów, wy­
branych w głosowaniu powszechnem, taj­
nem, równem i bezpośredniem. (2) Kadencja 
Sejmu trwa lat pięć, licząc od dnia zwoła­
nia. (3) Rozwiązanie Sejmu przed upływem 
kadencji wymaga wskazania powodu. (4) 
Nowe wybory zarządza Prezydent Rzeczy­
pospoliej w ciągu trzydziestu dni od rozwią­
zania Sejmu. (5) Głosowanie odbędzie się nie 
później niż sześćdziesiątego dnia po zarzą­
dzeniu wyborów. (6) W głosowaniu nie bio­
rą udziału wojskowi, należący do zmobili­
zowanej części wojska lub marynarki wo­
jennej.

Art. 33. (1) Prawo wybierania ma każdy 
obywatel bez różnicy płci, który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukończył lat 24 
oraz korzysta w pełni z praw cywilnych 
i obywatelskich. (2) Prawo wybieralności 
ma każdy obywatel, mający prawo wybie­
rania, jeżeli ukończył lat 30. (3) Ordynacja 
wyborcza do Sejmu ustali podział Państwa 
na okręgi wyborcze, określi liczbę posłów, 
unormuje postępowanie wyborcze, tudzież 
oznaczy kategorje osób, pozbawionych pra­
wa wybierania i wybieralności z braku do­
statecznych przymiotów moralnych lub umy­
słowych.

Art. 34. (1) Sejm wybiera ze swego grona 
Marszałka na okres kadencji. (2) Do czasu 
ukonstytuowania się następnego Sejmu, 
Marszałek zachowuje uprawnienia, służące 
mu przy wyborze Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Art. 35. (1) Sejm będzie zwołany na pierw­
sze posiedzenie w nowej kadencji nie póź­
niej, niż trzydziestego dnia po ogłoszeniu 
wyniku wyborów do Izb Ustawodawczych. 
(2) Sesja zwyczajna Sejmu będzie otwarta 
corocznie najpóźniej w listopadzie i nie mo­
że być zamknięta przed upływem czterech 
miesięcy, chyba, że budżet będzie uchwalo­
ny w terminie wcześniejszym. (3) Sesja 
zwyczajna może być odroczona na dni trzy­
dzieści. (4) Odroczenie na okres dłuższy lub 
ponowienie odroczenia wymaga zgody Sej­
mu. (5) Okresu przerwy, spowodowanej od­
roczeniem sesji, nie wlicza się do biegu ter­
minów, przepisanych Konstytucją dla czyn­
ności Sejmu.

Art. 36. (1) Prezydent Rzeczypospolitej 
według swego uznania może w każdym cza­
sie zarządzić otwarcie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu, a uczyni to w ciągu dni trzydziestu 
na wniosek conajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów. (2) Podczas sesji nadzwyczaj­
nej przedmiotem obrad Sejmu mogą być wy­
łącznie sprawy, wymienione w zarządzeniu
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Prezydenta Rzeczypospolitej, albo we wnio­
sku o otwarcie takiej sesji, zgłoszonym przez 
posłów, oraz sprawy, których załatwienia na 
najbliższej sesji wymagają ustawy lub re­
gulamin, albo które Prezydent Rzeczypospo­
litej na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
lub Marszałka Sejmu uzna za nagłe.

Art. 37. Uchwały Sejmu zapadają zwykłą 
większością głosów przy obecności conaj­
mniej 1/3 ustawowej liczby posłów, jeżeli 
Konstytucja inaczej nie stanowi.

Art. 38. (1) Posiedzenia Sejmu są jawne. 
(2) Sejm może uchwalić tajność obrad. (3) 
Protokół i stenogram, wydany z polecenia 
Marszalka, są wyłącznem stwierdzeniem 
przebiegu obrad Sejmu. (4) Nikogo nie mo­
żna pociągać do odpowiedzialności za ogła­
szanie i rozpowszechnianie sprawozdań z ja­
wnych obrad Sejmu, jeżeli odtwarzają one 
w pełni i ściśle przebieg tych obrad.

Art. 39. (1) Posłowie składają przed obję­
ciem mandatu ślubowanie treści następują­
cej: Świadom obowiązku wierności wobec 
Państwa Polskiego, ślubuję uroczyście i za­
ręczam honorem, jako poseł na Sejm Rze­
czypospolitej, w pracy na rzecz dobra Pań­
stwa nie ustawać, a troskę o jego godność, 
zwartość i moc za pierwsze mieć sobie przy­
kazanie. (2) Odmowa ślubowania lub ślubo­
wanie z zastrzeżeniem równoznaczne jest 
z nieprzyjęciem mandatu.

Art. 40. Posłowie otrzymują diety i mają 
prawo do bezpłatnego korzystania z pań­
stwowych środków komunikacji w grani­
cach Państwa.

Art. 41. (1) Posłowie korzystają tylko z ta­
kich rękojmi nietykalności, jakich wymaga 
ich uczestnictwo w pracach Sejmu. (2) Za 
treść wygłoszonych w Sejmie przemówień 
lub zgłoszonych wniosków i interpelacyj 
oraz za niewłaściwe zachowanie się podczas 
obrad — posłowie odpowiadają tylko przed 
Sejmem. (3) Jednakże za wystąpienia 
sprzeczne z obowiązkiem wierności wobec 

Państwa Polskiego albo zawierające zna­
miona przestępstwa, ściganego z urzędu, — 
poseł może być uchwałą Sejmu albo na żą­
danie Marszałka Sejmu lub Ministra Spra­
wiedliwości oddany pod sąd Trybunału Sta­
nu i orzeczeniem tego Trybunału pozbawio­
ny mandatu poselskiego. (4) Za naruszenie 
praw osoby trzeciej podczas obrad Sejmu 
poseł może być pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej tylko za zezwoleniem 
Sejmu.

Art. 42. (1) Posłowie odpowiadają za dzia­
łalność, nie związaną z uczestnictwem 
w pracach Sejmu, narówni z innymi obywa­
telami. (2) Jednakże karne postępowanie są­
dowe lub administracyjne, a także postępo­
wanie dyscyplinarne, wszczęte przeciw po­
słowi przed lub po uzyskaniu mandatu, na­
leży na żądanie Sejmu zawiesić do wyga­
śnięcia mandatu. (3) Przedawnienie nie bie­
gnie w czasie zawieszenia postępowania kar­
nego lub dyscyplinarnego. (4) Poseł, zatrzy­
many w czasie trwania sesji nie z nakazu 
sądu, — będzie na żądanie Marszałka Sejmu 
niezwłocznie wypuszczony na wolność.

Art. 43. (1) Poseł nie może sprawować 
mandatu senatorskiego. (2) Ustawa oznaczy 
urzędy i stanowiska, których przyjęcie po­
ciąga za sobą utratę mandatu poselskiego. 
(3) Posłowi nie wolno wykonywać czynno­
ści, nie dających się pogodzić ze sprawowa­
niem mandatu, pod skutkami określonemi 
w ustawie.

Art. 44. (1) Posłowi nie wolno na swoje, 
ani na obce imię, ani też w imieniu przedsię­
biorstw, spółek lub towarzystw na zysk obli­
czonych, nabywać dóbr państwowych, ani 
uzyskiwać ich dzierżaw, podejmować się do­
staw i robót rządowych, ani otrzymywać od 
Rządu koncesyj lub innych korzyści osobi­
stych. (2) Za naruszenie powyższych zaka­
zów poseł będzie na żądanie Marszałka Sej­
mu lub Prezesa Najwyższej Izby Kontroli 
oddany pod sąd Trybunału Stanu i orzecze­

3*
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niem tego Trybunału pozbawiony mandatu 
poselskiego i korzyści osobistych, od Rządu 
otrzymanych. (3) Marszałek Sejmu może na 
podstawie uchwały Komisji Regulaminowej, 
powziętej większością 3/5 głosów, udzielić 
posłowi w poszczególnym przypadku zezwo­
lenia na wejście z Rządem w stosunek praw­
ny, jeżeli stosunek ten nie jest sprzeczny 
z dobremi obyczajami.

Art. 45. (1) Prezes Rady Ministrów, Mini­
strowie i delegowani przez nich urzędnicy 
mają prawo brać udział w posiedzeniach 
Sejmu oraz przemawiać poza koleją mów­
ców. (2) Posłowie mogą zwracać się do Pre­
zesa Rady Ministrów i Ministrów z interpe­
lacjami w sprawach, dotyczących ich za­
kresu działania, w sposób określony regula­
minem. (3) Prezes Rady Ministrów lub inter­
pelowany Minister obowiązany jest udzielić 
odpowiedzi w ciągu czterdziestu pięciu dni, 
albo podać powody, uzasadniające odmowę 
udzielenia wyjaśnień.

V. SENAT.

Art. 46. (1) Senat, jako druga Izba Ustawo­
dawcza, rozpatruje budżet i projekty ustaw, 
uchwalone przez Sejm, oraz uczestniczy 
w wykonywaniu kontroli nad długami Pań­
stwa. (2) Nadto Senat narówni z Sejmem, 
choć bez prawa początkowania, bierze udział 
w rozstrzyganiu następujących spraw: a) 
o wniosku, żądającym ustąpienia Rządu lub 
Ministrów; b) o ustawach, zwróconych 
Izbom Ustawodawczym przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej do ponownego rozpatrze­
nia; c) o zmianie Konstytucji; d) o uchyla­
niu zarządzeń, wprowadzających stan wy­
jątkowy.

Art. 47. (1) Senat składa się z senatorów, 
powołanych w 1/3 przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, a w 2/3 w drodze wyborów. (2) 
Kadencja Senatu rozpoczyna się i kończy 
jednocześnie z kadencją Sejmu. (3) Ordyna­
cja wyborcza do Senatu określi liczbę sena­

torów oraz sposób ich powoływania, tudzież 
oznaczy kategorje osób, którym służyć bę­
dzie prawo wybierania i wybieralności.

Art. 48. (Art. 34—45, dotyczące Sejmu, 
stosuje się odpowiednio do Senatu).

VI. USTAWODAWSTWO.

Art. 49. (1) Aktami ustawodawczemi są: a) 
ustawy, b) dekrety Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. (2) Żaden akt ustawodawczy nie 
może stać w sprzeczności z Konstytucją.

Art. 50. (1) Prawo inicjatywy ustawodaw­
czej służy Rządowi i Sejmowi. (2) Inicjaty­
wa ustawodawcza w sprawach budżetu, kon­
tyngentu rekruta i ratyfikacji umów mię­
dzynarodowych należy wyłącznie do Rządu. 
(3) Sejm nie może bez zgody Rządu uchwa­
lić ustawy, pociągającej za sobą wydatki ze 
Skarbu Państwa, dla których niema pokry­
cia w budżecie.

Art. 51. Zaciągnięcie pożyczki państwo­
wej, zbycie lub obciążenie nieruchomego 
majątku państwowego oszacowanego na 
kwotę ponad 100.000 złotych, nałożenie po­
datków lub opłat publicznych, ustanowienie 
ceł lub monopoli, ustalenie systemu mone­
tarnego, jak również przyjęcie gwarancji fi­
nansowej przez Skarb Państwa — może na­
stąpić tylko na mocy aktu ustawodawczego.

Art. 52. (1) Umowy z innemi państwami: 
handlowe, celne, obciążające stale Skarb 
Państwa, zawierające zobowiązanie nałoże­
nia nowych ciężarów na obywateli albo po­
wodujące zmianę granic Państwa — wyma­
gają przed ratyfikacją, zgody Izb Ustawo­
dawczych, wyrażonej w ustawie. (2) Prezy­
dent Rzeczypospolitej w przypadkach nie- 
cierpiących zwłoki może przed ratyfikacją, 
na wniosek Rady Ministrów, wprowadzić 
tymczasowo w życie wszystkie lub niektóre 
postanowienia, zawarte w umowach handlo­
wych lub celnych.

Art. 53. (1) Każdy projekt ustawy, przez 
Sejm uchwalony, będzie przekazany Sena­
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towi do rozpatrzenia. (2) Uchwałę Senatu, 
odrzucającą projekt lub wprowadzającą 
w nim zmiany, uważa się za przyjętą, jeżeli 
Sejm nie odrzuci jej większością 3/5 głosów.

Art. 54. (1) Prezydent Rzeczypospolitej 
stwierdzi podpisem moc ustawy konstytu­
cyjnej uchwalonej oraz zarządzi jej ogło­
szenie w Dzienniku Ustaw. (2) Prezydent 
Rzeczypospolitej może w ciągu trzydziestu 
dni od otrzymania projektu ustawy zwrócić 
go Sejmowi z żądaniem ponownego rozpa­
trzenia, które może nastąpić nie wcześniej 
niż na nabjliższej sesji zwyczajnej. (3) Je­
żeli Izby Ustawodawcze większością ustawo­
wej liczby posłów i senatorów uchwalą 
ponownie projekt bez zmian, Prezydent Rze­
czypospolitej, stwierdziwszy podpisem moc 
ustawy, zarządzi jej ogłoszenie.

Art. 55. (1) Ustawa może upoważnić Pre­
zydenta Rzeczypospolitej do wydawania de­
kretów w czasie i zakresie, przez nią ozna­
czonym; upoważnieniem tem nie może być 
objęta zmiana Konstytucji. (2) Prezydent 
Rzeczypospolitej ma prawo w czasie, gdy 
Sejm jest rozwiązany, wydawać w razie ko­
nieczności państwowej dekrety w zakresie 
ustawodawstwa państwowego z wyjątkiem: 
a) zmiany Konstytucji, b) ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu, c) budżetu, d) nakła­
dania podatków i ustanawiania monopoli, e) 
systemu monetarnego, f) zaciągania poży­
czek państwowych, g) zbywania i obciąża­
nia nieruchomego majątku państwowego, 
oszacowanego na kwotę ponad 100.000 zło­
tych. (3) Dekrety, oparte na przepisach arty­
kułu niniejszego, będą wydawane na wnio­
sek Rady Ministrów i mogą być zmieniane 
lub uchylane tylko aktem ustawodawczym.

Art. 56. Dekrety, dotyczące organizacji 
Rządu, zwierzchnictwa Sił Zbrojnych oraz 
organizacji administracji rządowej, mogą 
być wydawane w każdym czasie, a zmienia­
ne lub uchylane tylko przez takież dekrety 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Art. 57. (1) Dekrety Prezydenta Rzeczy­
pospolitej mają moc ustawy i będą z powo­
łaniem się na podstawę konstytucyjną ogła­
szane w Dzienniku Ustaw. (2) Ilekroć Kon­
stytucja lub ustawy dla unormowania po­
szczególnej dziedziny z zakresu ustawodaw­
stwa wymagają ustawy, dziedzina ta może 
być unormowana również dekretem Prezy­
denta Rzeczypospolitej, wydanym w warun­
kach, Konstytucją oznaczonych.

VII. BUDŻET.

Art. 58. (1) Ustawa ustala corocznie bud­
żet Państwa. (2) Rząd składa Sejmowi na 
sesji projekt budżetu nie później, niż na 
cztery miesiące przed rozpoczęciem roku 
budżetowego. (3) Na rozpatrzenie budżetu 
pozostawia się Sejmowi dziewięćdziesiąt 
dni od złożenia projektu przez Rząd, Sena­
towi — dwadzieścia dni od upływu terminu, 
przepisanego dla Sejmu. (4) Na rozpatrzenie 
zmian, zaproponowanych przez Senat, pozo­
stawia się Sejmowi dziesięć dni od upływu 
terminu, przepisanego dla Senatu. (5) Prezy­
dent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie 
budżetu: a) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Izby Ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat 
w przepisanych terminach budżet rozpa­
trzyły, b) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Sejm, jeżeli Senat w przepisanym terminie 
budżetu nie rozpatrzył, c) w brzmieniu, na­
danem mu przez Senat, jeżeli Sejm w prze­
pisanym terminie budżetu lub zmian Sena­
tu nie rozpatrzył, d) w brzmieniu projektu 
rządowego, jeżeli ani Sejm, ani Senat 
w przepisanych terminach budżetu nie roz­
patrzyły.

Art. 59. (1) Wydatki, niezaprojektowane 
w budżecie, nie mogą być uchwalone, a za­
projektowane nie mogą być podwyższone 
bez zgody Rządu. (2) Rząd nie może czynić 
wydatków bez upoważnienia ustawowego, 
chyba, że zachodzi konieczność państwowa; 
w tym przypadku Rząd, na podstawie 
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uchwały Rady Ministrów, dokona niezbęd­
nego wydatku, przesyłając do Sejmu w ter­
minie siedmiodniowym od powzięcia uchwa­
ły projekt ustawy o przyznaniu kredytów 
dodatkowych. Uchwala Rady Ministrów bę­
dzie jednocześnie ogłoszona w gazecie rzą­
dowej i podana do wiadomości Najwyższej 
Izby Kontroli.

Art. 60. (1) Państwo nie może pozostawać 
bez budżetu. (2) Jeżeli spowodu rozwiązania 
Izb Ustawodawczych budżet lub przynaj­
mniej prowizorjum budżetowe do dnia, 
w którym rozpoczyna się nowy okres budże­
towy, nie jest uchwalony — Rząd ma prawo 
pobierać dochody i czynić wydatki w grani­
cach zeszłorocznego budżetu aż do czasu 
uchwalenia prowizorjum budżetowego lub 
budżetu, który Rząd złoży nowoobranemu 
Sejmowi na pierwszem posiedzeniu. (3) Za­
sadę powyższą stosuje się odpowiednio 
w przypadku, gdy Sejm złożony mu projekt 
budżetu w całości odrzuci, z tem, że Rząd 
w ciągu dni siedmiu od odrzucenia prześle 
do Sejmu nowy projekt budżetu lub prowi­
zorjum budżetowego i że wydatki, czynione 
przez Rząd według zeszłorocznego budżetu, 
nie mogą być wyższe w poszczególnych po­
zycjach od zaprojektowanych w budżecie 
odrzuconym.

VIII. SIŁY ZBROJNE.

Art. 61. (1) Siły Zbrojne stoją na straży 
bezpieczeństwa i praw zwierzchniczych Rze­
czypospolitej. (2) Wszyscy obywatele są obo­
wiązani do służby wojskowej i świadczeń na 
rzecz obrony Państwa.

Art. 62. (1) Prezydent Rzeczypospolitej za­
rządza corocznie pobór rekruta w granicach 
ustalonego kontyngentu. (2) Zmiana kontyn­
gentu wymaga aktu ustawodawczego.

Art. 63. (1) Prezydent Rzeczypospolitej 
wydaje dekrety w zakresie zwierzchnictwa 
sił zbrojnych, a w szczególności określi de­
kretem organizację naczelnych władz woj­

skowych, oznaczając w nim sposób kontr­
asygnowania aktów, wydawanych przez sie­
bie, jako Zwierzchnika Sił Zbrojnych. (2) 
Prezydent Rzeczypospolitej postanawia 
o użyciu sił zbrojnych do obrony Państwa. 
(3) W razie mianowania Naczelnego Wodza 
prawo dysponowania siłami zbrojnemi prze­
chodzi na niego. (4) Za akty, związane z do­
wództwem, Naczelny Wódz odpowiada 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej, jako 
Zwierzchnikiem Sił Zbrojnych.

IX. WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI.

Art. 64. (1) Sądy wymierzają sprawiedli­
wość w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
(2) Przez wymiar sprawiedliwości sądy 
strzegą ładu prawnego w Państwie i kształ­
tują poczucie prawne społeczeństwa. (3) Sę­
dziowie są w sprawowaniu swego urzędu 
sędziowskiego niezawiśli. (4) Orzeczenia są­
dowe nie mogą być zmieniane ani uchylane 
przez inne organa władzy. (5) Sądy nie ma­
ją prawa badać ważności aktów ustawodaw­
czych, należycie ogłoszonych.

Art. 65. (1) Sędziów mianuje Prezydent 
Rzeczypospolitej, jeżeli ustawy inaczej nie 
stanowią. (2) Organizację sądów tudzież od­
rębne stanowisko sędziów, ich prawa i obo­
wiązki, oraz uposażenie — określą ustawy.

Art. 66. (1) Sędzia może być złożony z urzę­
du, zawieszony w urzędowaniu, przeniesio­
ny na inne miejsce lub w stan spoczynku, 
wbrew swojej woli jedynie mocą orzeczenia 
sądowego i tylko w przypadkach ustawą 
przewidzianych. (2) Zasada ta nie dotyczy 
przypadku, gdy przeniesienie sędziego na 
inne miejsce urzędowania lub w stan spo­
czynku jest wywołane zmianą w organiza­
cji sądów, postanowioną przez akt ustawo­
dawczy.

Art. 67. Sędzia nie może być pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej bez zezwolenia 
właściwego sądu dyscyplinarnego ani za­
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trzymany bez nakazu sądu, chyba że został 
schwytany na gorącym uczynku.

Art. 68. (1) Żadna ustawa nie może zamy­
kać obywatelowi drogi sądowej dla docho­
dzenia krzywdy lub szkody. (2) Poręcza się 
wolność osobistą, nietylkalność mieszkania 
i tajemnicę korespondencji. (3) Ustawy 
określą warunki, w jakich może być doko­
nana rewizja osobista lub domowa albo na­
ruszona tajemnica korespondencji. (4) Nikt 
nie może być pozbawiony sądu, któremu 
sprawa podlega, ani karany za czyn, nieza­
broniony przez prawo przed jego popełnie­
niem. ani też zatrzymany bez nakazu sądu 
dłużej niż czterdzieści osiem godzin. (5) Są­
dy wyjątkowe są dopuszczalne tylko 
w przypadkach, przewidzianych w ustawie. 
(6) Ustawy przeprowadzą zasadę, że sprawy, 
w których karę orzekła władza administra­
cyjna, będą na żądanie strony przekazane 
na drogę postępowania sądowego.

Art. 69. (1) Prezydent Rzeczypospolitej 
władny jest aktem łaski darować lub złago­
dzić skazanemu karę, wymierzoną orzecze­
niem prawomocnem, tudzież uchylić skutki 
skazania. (2) Amnestja wymaga aktu usta­
wodawczego.

Art. 70. (1) Powołuje się: a) Sąd Najwyż­
szy do spraw sądowo cywilnych i karnych, 
b) Najwyższy Trybunał Administracyjny 
do orzekania o legalności aktów administra­
cyjnych, oraz c) Trybunał Kompetencyjny 
do rozstrzygania sporów o właściwość mię­
dzy sądami a innemi organami władzy. (2) 
Odrębną organizację , sądów wojskowych, 
ich właściwość, tok postępowania oraz pra­
wa i obowiązki członków tych sądów okre­
ślą ustawy.

Art. 71. (1) Do orzekania w sprawach mi­
nistrów, senatorów i posłów, pociągniętych 
do odpowiedzialności konstytucyjnej, powo­
łuje się Trybunał Stanu, złożony z Pierwsze­
go Prezesa Sądu Najwyższego, jako prze­
wodniczącego, oraz 6-ciu sędziów. (2) Sę­

dziów Trybunału Stanu i ich zastępców po­
wołuje na okres trzyletni Prezydent Rzeczy­
pospolitej spośród sędziów sądów powszech­
nych, przedstawionych w liczbie podwójnej 
w połowie przez Sejm, a w połowie przez 
Senat, z równomiernem uwzględnieniem 
kandydatów każdej z Izb Ustawodawczych.

X. ADMINISTRACJA PAŃSTWOWA.

Art. 72. (1) Administracja państwowa jest 
służbą publiczną. (2) Administrację pań­
stwową sprawuje: a) administracja rządo­
wa, b) samorząd terytorjalny, c) samorząd 
gospodarczy.

Art. 73. (1) Dla celów administracji ogól­
nej Państwo będzie podzielone pod wzglę­
dem terytorjalnym na obszary administra­
cyjne, a mianowicie województwa, powiaty 
oraz gminy miejskie i wiejskie. (2) Podział 
na województwa wymaga aktu ustawodaw­
czego. (3) Gminy miejskie mogą w warun­
kach, oznaczonych ustawą, tworzyć powiat 
lub województwo grodzkie.

Art. 74. Organizację administracji rządo­
wej, a w szczególności zakres działania jej 
organów — określi dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Art. 75. (1) Stosownie do podziału Państwa 
na obszary administracyjne powołuje się do 
urzeczywistniania zadań administracji pań­
stwowej w zakresie potrzeb miejscowych 
samorząd wojewódzki, powiatowy i gmin­
ny. (2) Samorządy mają prawo w zakresie, 
ustawą oznaczonym, wydawać dla swego 
obszaru normy obowiązujące pod warun­
kiem zatwierdzenia tych norm przez powo­
łaną do tego władzę nadzorczą. (3) Samorzą­
dy mogą być łączone w związki dla wyko­
nywania zadań szczególnych. (4) Ustawa 
może nadać związkom osobowość publiczno­
prawną. (5) Nadzór nad działalnością samo­
rządu sprawuje Rząd przez swoje organa 
lub przez organa samorządu wyższego 
stopnia.
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Art. 76. (1) Dla poszczególnych dziedzin 
życia gospodarczego powołuje się samorząd 
gospodarczy, obejmujący izby rolnicze, 
przemysłowo-handlowe, rzemieślnicze, pra­
cy, wolnych zawodów oraz inne zrzeszenia 
publiczno-prawne. (2) Ustawy mogą łączyć 
izby w związki i nadawać im osobowość pu­
bliczno-prawną. (3) Do rozważania zagad­
nień, dotyczących całokształtu życia gospo­
darczego, opinjowania o projektach ustaw 
gospodarczych, tudzież harmnizowania po­
czynań w poszczególnych gałęziach gospo­
darstwa narodowego — może być ustawą 
powołana Naczelna Izba Gospodarcza. (4) 
Nadzór nad działalnością samorządu gospo­
darczego sprawuje Rząd przez powołane do 
tego organa.

XI. KONTROLA PAŃSTWOWA.

Art. 77. (1) Do kontroli pod względem fi­
nansowym gospodarki Państwa oraz związ­
ków publiczno-prawnych, badania zamknięć 
rachunków Państwa, przedstawiania Sej­
mowi corocznie wniosków o absolutorjum 
dla Rządu — powołuje się Najwyższą Izbę 
Kontroli, opartą na zasadzie kolegjalności 
i niezawisłości członków jej kolegjum. (2) 
Najwyższa Izba Kontroli jest niezależna od 
Rządu. (3) Prezydent Rzeczypospolitej mia­
nuje i odwołuje Prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli, a na jego wniosek i z jego kontr­
asygnatą mianuje i odwołuje członków jej 
kolegjum. (4) Prezes Najwyższej Izby Kon­
troli jest za sprawowanie swego urzędu 
odpowiedzialny według zasad, ustalonych 
dla odpowiedzialności ministrów.

XII. STAN ZAGROŻENIA PAŃSTWA.

Art. 78. (1) W razie zagrożenia Państwa 
z zewnątrz, jak również w razie rozruchów 
wewnętrznych lub rozległych knowań o cha­
rakterze zdrady stanu, zagrażających ustro­

jowi lub bezpieczestwu Państwa albo bez­
pieczeństwu obywateli — Rada Ministrów 
za zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospoli­
tej zarządzi stan wyjątkowy na obszarze ca­
łego Państwa lub części zagrożonej. (2) Za­
rządzenie takie będzie przesłane do Sejmu 
w ciągu siedmiu dni od ogłoszenia. (3) Je­
żeli Sejm jest rozwiązany, zarządzenie 
o ogłoszeniu stanu wyjątkowego będzie zło­
żone nowoobranemu Sejmowi na pierwszem 
posiedzeniu. (4) Sejm może zażądać uchyle­
nia zarządzenia. (5) Wniosek taki nie może 
być głosowany na posiedzeniu, podczas któ­
rego został zgłoszony. (6) Jeżeli Senat wypo­
wie się za uchwałą Sejmu, Rząd niezwłocz­
nie uchyli zarządzenie. (7) Ogłoszenie stanu 
wyjątkowego daje Rządowi prawo zawie­
szania na czas trwania tego stanu swobód 
obywatelskich oraz możność korzystania 
z uprawnień szczególnych, przewidzianych 
ustawą o stanie wyjątkowym.

Art. 79. (1) W razie konieczności użycia 
sił zbrojnych do obrony Państwa, Prezydent 
Rzeczypospolitej zarządzi stan wojenny na 
obszarze całego Państwa lub jego części. (2) 
Podczas trwania stanu wojennego Prezy­
dent Rzeczypospolitej ma prawo bez upo­
ważnienia Izb Ustawodawczych wydawać 
dekrety w zakresie ustawodawstwa pań­
stwowego z wyjątkiem zmiany Konstytucji, 
przedłużyć kadencję Izb Ustawodawczych 
do czasu zawarcia pokoju oraz otwierać, od­
raczać i zamykać sesje Sejmu i Senatu 
w terminach, dostosowanych do potrzeb 
obrony Państwa, jaik również powoływać do 
rozstrzygania spraw, wchodzących w zakres 
działania Izb Ustawodawczych, Sejm i Se­
nat w zmniejszonym składzie, wyłonionym 
przez te Izby. (3) W czasie trwania stanu 
wojennego Rząd korzysta z uprawnień, 
przewidzianych ustawą o stanie wyjątko­
wym, a nadto z uprawnień szczególnych, 
określonych ustawą o stanie wojennym.
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XIII. ZMIANA KONSTYTUCJI.

Art. 80. (1) Zmiana Konstytucji może być 
dokonana z inicjatywy Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Rządu lub 1/4 ustawowej liczby 
posłów. (2) Wniosek postawiony przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, może być głoso­
wany tylko w całości i bez zmian lub ze 
zmianami, na które Rząd imieniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej wyrazi zgodę. (3) 
Ustawa zmieniająca Konstytucję z inicja­
tywy Prezydenta Rzeczypospolitej, wymaga 
zgodnych uchwał Sejmu i Senatu, powzię­
tych zwykłą większością głosów; z inicjaty­
wy zaś Rządu lub Sejmu — zgodnych 
uchwał, powziętych większością ustawowej 
liczby posłów i senatorów. (4) Prezydent 
Rzeczypospolitej może w ciągu trzydziestu 
dni po otrzymaniu ustawy, zmieniającej 
Konstytucję, zwrócić ją Sejmowi z żądaniem 
ponownego rozpatrzenia, które może nastą­
pić nie wcześniej, niż na następnej kadencji. 
(5) Jeżeli Izby Ustawodawcze uchwalą po­
nownie projekt bez zmian, Prezydent Rze­
czypospolitej, stwierdziwszy podpisem moc 
ustawy zarządzi jej ogłoszenie, chyba, że 
rozwiąże Sejm i Senat.

XIV. PRZEPISY KOŃCOWE.

Art. 81. (1) Niniejsza ustawa konstytucyj­
na wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. (2) 
Jednocześnie uchyla się ustawę z dnia 17 
marca 1921 r. (Dz. U. R. P. nr 44, poz. 267 

wraz ze zmianami, wprowadzonemi ustawą 
z dn. 2 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. nr 78, 
poz 442) z wyjątkiem art. 99, 109—118 oraz 
120. (3) Ustawa konstytucyjna z dnia 15 
lipca 1920 r., zawierająca statut organiczny 
województwa śląskiego (Dz. U. R. P. nr 73, 
poz. 497), wraz ze zmianami, wprowadzone­
mi ustawami z dnia 8 marca 1921 r. (Dz. U. 
R. P. nr 26, poz. 146), z dnia 30 lipca 1921 r. 
(Dz. U. R. P. nr 69, poz. 449), z dnia 18 paź­
dziernika 1921 r. (Dz. U. R. P. nr 85, poz. 
608), oraz z dnia 18 marca 1925 r. (Dz. U. R. 
P. nr 36, poz. 240), zachowuje swą moc z tem, 
że art. 44 ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. 
U. R. P. nr 73, poz. 497), nada je się brzmie­
nie:

„Zmiana niniejszej ustawy konstytucyj­
nej wymaga ustawy państwowej“.
i że uchyla się art. 2 ustawy z dnia 8 marca 
1921 r. (Dz. U. R. P. nr 26, poz. 146).

W myśl art. 81 nowej konstytucji zacho­
wały moc obowiązującą przepisy konstytu­
cji z dn. 17 III 1921 r., dotyczące własności 
osobistej obywateli, instytucyj i społeczno­
ści, mniejszości narodowościowych, wolno­
ści sumienia i wyznania, uprawnień związ­
ków religijnych uznanych przez Państwo, 
naczelnego stanowiska Kościoła rz.-kat., 
wśród innych wyznań, wolności nauki i nau­
czania, obowiązku nauki dla wszystkich 
obywateli w zakresie szkoły powszechnej, 
oraz obowiązku nauczania religji w szko­
łach państwowych względnie samorządo­
wych.)

Ustawy uchwalone w wykonaniu nowej Konstytucji
Ordynacja wyborcza do Sejmu (ustawa 

z dn. 8 VII 1935, Dz. U. R. P. nr. 47, poz. 319) 
streszcza się w nast. postanowieniach: Sejm 
składa się z 208 posłów. Prawo wybierania 
do Sejmu ma każdy obywatel bez różnicy 
płci, który ukończył 24 lata (wypadki utra­

ty tego prawa określa ustawa). Prawo wy­
bieralności ma każdy obywatel, mający pra­
wo wybierania, który ukończył 30 lat. 
Obszar Państwa dzieli się na 104 okręgi wy­
borcze, na każdy z nich przypadają 2 man­
daty poselskie. Okręg wyborczy dzieli się na 
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obwody, liczące najwyżej 3.000 mieszkań­
ców. Listę kandydatów na posłów, w licz­
bie conajmniej czterech, ustala zgromadze­
nie okręgowe, które składa się z delegatów: 
samorządu terytorjalnego, gospodarczego 
i organizacyj zawodowych, a w większych 
okręgach nadto z delegatów: samorządu za­
wodowego, zrzeszeń technicznych, organiza­
cyj kobiecych, oraz szkół akademickich; po- 
zatern do zgromadzenia okręgowego wcho­
dzą delegaci zgłoszeni po jednym przez co­
najmniej 500 wyborców z danego okręgu. 
Głosowanie do Sejmu jest tajne i odbywa 
się w jednym dniu w całem Państwie. Każdy 
wyborca głosuje osobiście, oddając głos na 
dwóch kandydatów. Wojskowi należący do 
zmobilizowanej części wojska i marynarki 
wojennej nie biorą udziału w głosowaniu. 
W 3 dni po głosowaniu okręgowe komisje 
wyborcze ustalają wyniki głosowania 
i przyznają mandaty kandydatom na po­
słów, a w 12 dni Generalny Komisarz Wy­
borczy ogłasza wynik wyborów do Sejmu 
w całem Państwie w gazecie urzędowej.

Ordynacja wyborcza do Senatu (ustawa 
z dn. 8. VII 1935, Dz. U. R. P. nr 47, poz. 320) 
postanawia: Senat składa się z 96 senatorów, 
wtem 32-ch powołanych przez Prezydenta 
Rzpltej. Prawo wybierania przysługuje 
obywatelom z tytułu zasługi osobistej, wy­
kształcenia lub zaufania obywateli, o ile 
ukończyli 30 lat i mają prawo wybierania 
do Sejmu. W każdem województwie powsta- 
je kolegjum wyborcze, składające się z de­
legatów wybranych przez zebranie obwodo­
we, po jednym na obwód, obejmujący 90 do 
120 wyborców. Zebrania kolegjów woje­
wódzkich odbywają się w jednym dniu 

w całem Państwie. Kolegjum wybiera z po­
śród obecnych na zebraniu komisję główną, 
która układa listę kandydatów na senato­
rów; nadto kandydata na senatora może 
zgłosić grupa conajmniej 20 delegatów 
(ilość mandatów dla każdego województwa 
podaje ustawa). Po głosowaniu przewodni­
czący ogłasza kolegjum wynik, a protokół 
przesyła Generalnemu Komisarzowi Wy­
borczemu, który ogłasza wynik wyborów do 
Senatu w gazecie urzędowej.

Ustawa o wyborze Prezydenta Rzeczypo­
spolitej (z dn. 8 VII 1935, Dz. U. R. P. nr. 47, 
poz. 321) określa: Kandydata na Prezyden­
ta Rzpltej obiera Zgromadzenie Elektorów, 
w skład którego wchodzi 50 elektorów wy­
branych przez Sejm i 25 wybranych przez 
Senat (niekoniecznie z pośród członków ciał 
ustawodawczych), oraz 5 najwyższych do­
stojników państwowych. Po akcie obioru 
ustępującemu Prezydentowi przysługuje 
prawo, do 7 dni, wskazania swego kandy­
data. Jeżeli ustępujący Prezydent nie sko­
rzysta z tego prawa, prezes Rady Ministrów 
ogłasza o tem w Dzienniku Ustaw, stwier­
dzając, że kandydat Zgromadzenia Elekto­
rów został obrany Prezydentem Rzpltej. 
Jeżeli ustępujący Prezydent wskaże kandy­
data, następuje wybór przez głosowanie 
powszechne na jednego z obu kandydatów. 
W głosowaniu powszechnem biorą udział 
obywatele, bez różnicy płci, którzy ukoń­
czyli 24 lata i mają prawo wybierania do 
Sejmu. Za obranego na Prezydenta zostanie 
uznany kandydat, który otrzyma większość 
głosów ważnych, oddanych w całem Pań­
stwie.
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Główne wytyczne
Nowej Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej

Hasło naprawy ustroju Rzpltej ma swoją 
długą historję. Rozbrzmiewało ono nieraz za 
czasów dawnej Rzpltej przedrozbiorowej, 
ale wybujała wolność, której źrenicą, strze­
żoną zazdrośnie, było liberum veto, sprzę­
gała się skutecznie z zacofaniem i zaścian­
kowością, a nieraz nawet i z zaprzaństwem, 
udaremniając w zalążku podejmowane 
próby naprawy Rzpltej.

Konstytucja 3-go maja 1791 roku — to 
wielkie dzieło, podyktowane rozumem po­
litycznym i miłością Ojczyzny — przyszła 
już zbyt późno, aby chylącą się do upadku 
Polskę uchronić od utraty niepodległości.

W Polsce Odrodzonej Sejm Ustawodaw­
czy nie umiał rozwiązać zagadnienia ustro­
jowego w sposób zadawalający. Konstytu­
cja z dnia 17 marca 1921 roku była aktem 
obcym duchowi Narodu Polskiego, aktem, 
który nie zapewniał odrodzonemu Państwu 
niezbędnych warunków istnienia i rozwoju.

To też konieczność reformy stała się nieu­
chronną. Reformy tej dokonały Izby Usta­
wodawcze podczas kadencji 1930—1935 roku 
z inicjatywy obozu politycznego, który 
w swej pracy kierował się ideą państwową, 
wskazaną mu przez Wodza Narodu, Józefa 
Piłsudskiego.

Nowa Konstytucja nosi datą 23 kwietnia 
1935 roku.

Pod tym aktem, mającym niewątpliwie 
wielką doniosłość państwową, położył swój 
ostatni podpis przed zgonem Józef Piłsudski. 

zebrał się na Rynku Staromiejskim, aby 
w podniosłej manifestacji dać wyraz zbio­
rowym uczuciom, które ożywiały kraj cały. 
Na zaproszenie inicjatorów manifestacji 
przemówiłem do zebranych na Rynku tłu­
mów następującemi słowy:

Ludu Warszawski!

Przynoszę ci radosną nowinę: wczoraj 
Sejm uchwalił nową Konstytucję.

W życiu Narodu Polskiego jest to fakt 
o znaczeniu historycznem. Odrodzone Pań­
stwo Polskie zyskuje nową podstawę, która 
umocni jego potęgę i utrwali jego stanowi­
sko mocarstwowe wśród innych wolnych 
narodów świata.

Nowa Konstytucja wykreśla szlaki roz­
wojowe w życiu zbiorowem, opierając je 
na wolności obywateli, sharmonizowanej 
z dobrem publicznem.

Nowa Konstytucja buduje nowoczesne 
Państwo w oparciu nie o przymus, lecz 
o miłość i przywiązanie swych obywateli.

Ale aby wypełnić swe szczytne zadania, 
Państwo Polskie musi rozporządzać środka­
mi, któreby zapewniały życiu wewnętrzne­
mu ład i bezpieczeństwo.

Dlatego to Polska musi posiadać Rząd 
mocny i od wszelkich wpływów zewnętrz­
nych niezależny.

Nie powtórzymy bowiem już więcej błę­
dów, które doprowadziły przez bezrząd 
i anarchję dawną Rzeczpospolitą przedroz­
biorową do upadku.

Pod tym względem nawiązaliśmy do świe­
tlanej tradycji wiekopomnej Konstytucji 
3-go maja 1791 roku, która głosi, że „żaden 
rząd najdoskonalszy bez dzielnej egzekuty-
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Za zgodą autorów umieszczamy poniżej cztery odczyty, ujmujące główne wytyczne nowej Konstytucji, wygłoszone w kwietniu 
1935 r. w Polskiem Radio. Dwa z tych odczytów wygłosił obecny Marszałek Sejmu p. Stanisław Car, generalny sprawozdawca 
nowej Konstytucji w Sejmie, jej kodyfikator i jeden z głównych twórców — dwa następne obecny wicemarszałek Sejmu p. Bohdan 
Podoski, członek Komisji Konstytucyjnej poprzedniego Sejmu i współtwórca nowej Konstytucji.

Uchwalenie nowej Konstytucji ludność 
stolicy powitała radośnie. W niedzielę dnia 
24 marca 1935 roku, a więc nazajutrz po 
ostatecznej uchwale Sejmu, lud warszawski
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wy wykonawczej stać nie może... Doświad­
czenie nauczyło, że zaniedbanie tej właści­
wości rządu nieszczęściami napełniło Polskę“.

Oto słowa przestrogi dla pokoleń potom­
nych. które w spuściźnie dziejowej przeka­
zała Konstytucja 3-go maja.

Ludu Warszawski! Zwiastując Ci radosną 
nowinę uchwalenia nowej Konstytucji, nie 
mogę w tym dniu uroczystym nie złożyć hoł­
du największemu zpośród Polaków współ­
czesnych, Założycielowi i Budowniczemu 
Państwa Polskiego. Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu.

Jemu to bowiem i tym, którzy pod Jego 
rozkazami podjęli walkę orężną o granice 
odrodzonego Państwa, zawdzięcza Polska 
swoje stanowisko mocarstwowe w świecie.

Z Jego myśli i ducha zaczerpnęli na­
tchnienie ci, którzy dzieło naprawy ustroju 
Rzeczypospolitej do szczęśliwego doprowa­
dzili końca.

Niechaj Bóg błogosławi nowemu dziełu!
Niech żyje Rzeczpospolita Polska!
Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki!
Niech żyje Pierwszy Marszałek Polski 

Józef Piłsudski!
* * *

Polskie Radjo, chcąc za pośrednictwem 
fal eteru udostępnić szerokim rzeszom radjo­

słuchaczy treść nowej Konstytucji, zwróciło 
się do mnie, jako generalnego referenta no­
wej Konstytucji w Sejmie, o wygłoszenie 
kilku odczytów radjowych o nowym ustroju 
Rzeczypospolitej. Czyniąc zadość tej inicja­
tywie, wygłosiłem przez Radjo dwa odczyty, 
a mianowicie: dnia 9 kwietnia 1935 r. — 
odczyt p. t. „Naprawa Ustroju Rzeczypospo­
litej“, a dnia 11 kwietnia tegoż roku — od­
czyt p. t. „Idee Przewodnie Nowej Konsty­
tucji“; współuczestnik zaś prac konstytucyj­
nych, najbliższy mój współpracownik i ko­
lega sejmowy, poseł Bohdan Podoski, wy­
głosił również dwa odczyty na tematy z no­
wej Konstytucji, a mianowicie: dnia 13-go 
kwietnia 1935 r. — odczyt p. t. „Rola Prezy­
denta Rzpltej i Rządu w nowej Konstytu­
cji“, a dnia 16 kwietnia tegoż roku — od­
czyt p. t. „Sejm i Senat w nowej Konsty­
tucji“.

Odczyty te przeznaczone były dla szero­
kiej publiczności i — rzecz prosta — nie wy­
czerpują materji. Ze względu jednak na to, 
że w swej całości dają ogólny zarys no­
wych form ustrojowych Państwa, wydawało 
nam się rzeczą celową utrwalić je w druku, 
jako dokumenty chwili, która niewątpliwie 
zapisze się w pamięci potomnych.

Warszawa, w sierpniu 1935 r.
Stanisław Car

Stanisław Car
Naprawa ustroju Rzeczypospolitej

W gabinecie Marszałka Sejmu zawieszony 
jest na ścianie obraz jednego z najwięk­
szych i najświetniejszych naszych mala­
rzy, mistrza Jana Matejki, wyobrażający 
pochód Stanów sejmujących z Królem na 
czele, zbliżający się do katedry św. Jana 
w Warszawie po uchwaleniu Konstytucji 
3-go maja 1791 roku. Obraz oddaje radosny 
nastrój mieszkańców stolicy, którzy wylegli 

tłumnie na ulice Starego Miasta, aby 
wiwatami powitać dokonane dzieło na­
prawy ustroju dawnej gasnącej Rzeczypo­
spolitej.

Niestety, jak wiemy, dzieło naprawy 
przyszło zbyt późno i nie zdołało już uchro­
nić chylącej się do upadku Rzeczypospolitej 
od klęski rozbiorów. Mimo to Konstytucja 
3-go maja pozostanie nazawsze w dziejach 
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naszych świetlaną kartą patrjotyzmu, doku­
mentem stwierdzającym żywiołowy pęd Na­
rodu Polskiego do utrzymania niepodległo­
ści zagrożonej.

Tę właśnie radosną chwilę oddaje z wła­
ściwym sobie mistrzostwem pędzla i barw­
nością palety mistrz Jan Matejko.

Otóż kiedy w niedzielę 24 marca r. b., 
a więc naizajutrz po uchwaleniu przez Sejm 
nowej Konstytucji dla Rzeczypospolitej 
Odrodzonej, przemawiałem z naprędce zaim­
prowizowanej trybuny na Rynku Staro­
miejskim do zebranego ludu Warszawy, 
kiedy ogarnąłem wzrokiem stłoczone masy 
ludzkie, wznoszące okrzyki na cześć Rzeczy­
pospolitej, jej Prezydenta i Odnowiciela 
Państwa Polskiego, Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, kiedy — wreszcie — cały ten 
barwny pochód ruszył ulicą Świętojańską, 
wzdłuż gotyckich murów katedry św. Jana 
ku Zamkowi, aby tam przed Włodarzem 
Państwa, Prezydentem Rzeczypospolitej, po­
chylić sztandary, łopoczące na wichrze — 
stanął mi żywo w pamięci obraz Matejki, 
odtwarzający podobną scenę z życia Narodu 
Polskiego z przed 150-ciu lat bezmała.

Istotnie pomiędzy temi dwoma aktami za­
chodzi podobieństwo i to podobieństwo nie­
tylko zewnętrzne, wyrażające się w podnio­
słym nastroju, z którym szerokie masy lud­
ności witały dokonane dzieło naprawy 
ustroju Rzeczypospolitej, lecz są również 
i analogje głębsze, sięgające w treść rzeczy, 
a polegające na tem, że jak wówczas, tak 
i dzisiaj Naród Polski stwierdził swoją ży­
wotność i dał wyraz swej trosce o umocnie­
nie podstaw organizacyjnych swego1 Państwa.

Są naturalnie także i różnice: wówczas 
Polska przeżywała okres dekadencji, upad­
ku, z którego już nie mógł jej wydźwignąć 
nawet tak piękny i wspaniały wzlot patrjo­
tyzmu i miłości Ojczyzny, jakim była Kon­
stytucja 3-go maja; obecnie Polska prze­
żywa okres odrodzenia, renesansu, jej po­

waga rośnie, jej ciężar gatunkowy wzmac­
nia się, a jej szlaki rozwojowe wiodą ją ku 
wielkiej i świetlanej przyszłości.

Chociaż więc stanowisko Polski współ­
czesnej wśród innych państw i narodów 
świata jest znacznie pomyślniejsze, niż było 
wówczas, u schyłku XVIII-go wieku, nie­
mniej konieczność naprawy ustroju Rzeczy­
pospolitej w Polsce Odrodzonej stała się 
również nieodzowną, jak w dawnej Rzeczy­
pospolitej.

Polska Odrodzona, wyzwoliwszy się 
z jarzma niewoli, przystąpiła do budowania 
zrębów swej państwowości.

Na czele tworzącego się od podstaw Pań­
stwa stanął Józef Piłsudski, nietylko Wódz 
Naczelny polskiej Siły Zbrojnej, ale i du­
chowy Wódz Narodu.

Obejmując władzę Naczelnika Państwa, 
Józef Piłsudski wydał dekret pod datą 
14 listopada 1918 r., w którym — między 
innemi — zaznacza, że zastał wyzwalającą 
się Polskę w najbardziej chaotycznych sto­
sunkach wewnętrznych i zewnętrznych, że 
postanowił ludowi ułatwić pracę organizo­
wania się i, z tych wychodząc założeń, Józef 
Piłsudski zapowiedział rychłe zwołanie Sej­
mu Ustawodawczego, który, według słów 
orędzia, miał się stać „twórcą praw Narodu“.

Sejm ten jednak pokładanej w nim na­
dziei nie ziścił. Zamiast przystąpić nie­
zwłocznie do założenia fundamentów praw­
nych pod budujące się państwo, Sejm Usta­
wodawczy stał się areną walk politycznych, 
targowiskiem osobistych ambicyj i uro­
szczeń przywódców partyjnych, wreszcie 
ogniskiem intryg przeciwko wskrzesicielo­
wi i twórcy Państwa Polskiego.

W takiej atmosferze rodziła się pierwsza 
Konstytucja Polski Odrodzonej, uchwalona 
w dniu 17 marca 1921 r.

Konstytucja ta spotkała się z surową kry­
tyką nietylko działaczy państwowych i po­
lityków, ale też i uczonych prawników, 
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a nawet — o dziwo — i swych własnych au­
torów.

A więc prof. Dubanowicz, który był re­
ferentem głównym Konstytucji marcowej 
w Sejmie Ustawodawczym, w swej rozpra­
wie p. t. „Rewizja Konstytucji“, ogłoszonej 
w 1926 r. — o, czemuż tak późno — wyraża 
się o swem własnem dziele w sposób nastę­
pujący:

„Innemi oczyma, oczyma doświadczenia 
i rzeczywistości oglądamy też dzisiaj, po 
upływie pierwszego siedmiolecia, zadania 
ustroju państwowego w stosunku do włas­
nego społeczeństwa“.

„Rozmiar i głębokość niedomagali i bra­
ków Konstytucji marcowej — mówi w dal­
szym ciągu prof. Dubanowicz — uwydatnia 
się odtąd z upływem każdego dzielącego 
nas od niej miesiąca i roku“.

A dalej, krytykując ostro wadliwy spo­
sób przeprowadzenia w Konstytucji marco­
wej monteskjuszowskiej zasady podziału 
władz, chce bronić władzy rządzącej przed 
„absolutyzmem czynnika parlamentarnego“ 
i uznaje potrzebę dla Polski ustroju zrówno­
ważonego „o wysokim autorytecie państwo­
wej władzy“.

Do tych wywodów prof. Dubanowicza 
o własnem dziele możnaby, bez przesadnej 
zresztą złośliwości, zastosować znane przy­
słowie: mądry Polak po szkodzie.

Od iluż niepotrzebnych wstrząsów i za­
mętów możnaby Polskę uchronić, gdyby p. 
prof. Dubanowicz i pp. posłowie Sejmu 
Ustawodawczego, którzy tak wielką przy­
wiązywali wagę do przydomka suwerenno­
ści — byli wcześniej spostrzegli się, że na 
złą weszli drogę i gdyby z tej drogi w porę 
jeszcze zawrócili.

Ale to się nie stało i Polska otrzymała 
Konstytucję, zaczerpniętą z obcych wzorów 
i nieprzystosowaną do jej potrzeb, Konsty­
tucję, która młodemu państwu nie zapew­
niała zdrowych podstaw rozwoju, lecz — 

przeciwnie — nawiązywała do nienajlep­
szych tradycyj dawnego, z epoki przedroz­
biorowej, sejmowładztwa, które doprowa­
dziło Polskę Piastów, Jagiellonów, Batorego 
i Sobieskiego do upadku.

To też stało się dla wszystkich rzeczą 
jasną, że Konstytucja marcowa nie może być 
utrzymana bez szkody dla Państwa i że musi 
ona ulec radykalnej zmianie w kierunku 
wzmocnienia władzy wykonawczej i ograni­
czenia sejmowładztwa.

Tę pracę wziął na siebie obóz Marszałka 
Piłsudskiego, stawiając zagadnienie refor­

my ustroju na naczelnem miejscu swego 
programu.

Prace nad rewizją ustroju Rzeczypospoli­
tej zapoczątkowane zostały jeszcze w po­
przednim Sejmie, który obradował pod laską 
Marszałka Daszyńskiego.

Ale w Sejmie tym układ stronnictw poli­
tycznych, rozbitych na wielką liczbę frak­
cyj parlamentarnych, toczących pomiędzy 
sobą zawzięte walki, uniemożliwiał wytwo­
rzenie potrzebnej do przeprowadzenia re­
formy większości.

Z tego też powodu Prezydent Rzeczypo­
spolitej rozwiązał przed upływem kadencji 
Sejm poprzedni orędziem z dnia 29 sierpnia 
1930 r., a zwołując w grudniu tegoż roku 
Sejm obecny, wskazał mu na konieczność za­
jęcia się w pierwszym rzędzie sprawą na­
prawy ustroju Rzeczypospolitej.

W myśl tego zalecenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Klub Parlamentarny B. B. W. R. 
(Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem) 
wniósł w dniu 6 lutego 1931 r. projekt nowej 
Konstytucji, zapraszając do współpracy nad 
tem zagadnieniem, które ma znaczenie pod­
stawowe dla Państwa, inne kluby, nie wyłą­
czając oczywiście i klubów opozycyjnych. 
Ale wyciągnięta do współpracy ręka zawi­
sła w powietrzu: kluby opozycyjne uchyliły 
się od współpracy, wystawiając sobie świa­
dectwo krótkowzroczności i niezrozumienia 
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interesu państwowego. Jak za dawnych cza­
sów, namiętność i duch koterji zapanował 
nad rozsądkiem i interesem publicznym.

To też prace nad zmianą Konstytucji po­
toczyły się już dalej bez udziału opozycji, 
która czepiając się zarzutów formalnych, 
wytężała całą swoją pomysłowość, aby obo­
zowi rządowemu, który podjął pracę nad re­
formą ustroju, rzucać kłody pod nogi.

Ale nasza twarda i nieustępliwa wola — 
mimo przeszkód — doprowadziła zapocząt­
kowane dzieło do pomyślnego końca.

Do pracy nad stworzeniem nowych pod­
staw ustroju Rzeczypospolitej przystąpiliś­
my z energją i zapałem, które usprawiedli­
wiała powaga oczekującego nas zadania. 
Przewertowaliśmy ustawy konstytucyjne 
niemal wszystkich państw cywilizowanych 
świata, zapoznaliśmy się z prądami, żłobią­
cymi sobie nowe drogi w literaturze przed­
miotu i wśród nowych zjawisk życia powo­
jennego; wreszcie, przeprowadziliśmy w na­
szem gronie wyczerpującą dyskusję nad po­
szczegółnemi zagadnieniami, bo w tej swo­
bodnej i niczem nieskrępowanej dyskusji 
chcieliśmy skontrolować samych siebie 
i upewnić się, czy nasze założenia ideowe 
są słuszne, czy odpowiadają rzeczywistym 
potrzebom Kraju i czy uwzględniają w do­
statecznej mierze właściwości polskiego 
charakteru narodowego.

Wreszcie po kilkuletniej pracy w łonie 
Bloku tudzież w Komisjach Konstytucyj­

nych obu Izb, w dniu 23 marca 1935 r. za­
padła ostateczna uchwała Sejmu, zamyka­
jąca prace Izb Ustawodawczych nad nową 
Konstytucją.

Jest to niewątpliwie moment radosny dla 
całego Narodu.

Polska wchodzi na nowe tory swego roz­
woju.

Zapoczątkowane przez wielkiego budow­
niczego odrodzonego Państwa Polskiego 
dzieło uzyskuje nową podstawę, która 
utwierdzi byt Państwa i zapewni mu stano­
wisko mocarstwowe.

Na zwichrzonym oceanie stosunków po­
wojennych Polska utrzyma swój byt niepod­
legły i wykona misję dziejową — przedmu­
rza cywilizacji zachodniej, którą jej prze­
znaczyła Opatrzność — jeśli będzie pań­
stwem, zorganizowanem na mocnej podsta­
wie prawa, zapewniającego obywatelom 
możność spokojnej i twórczej pracy dla do­
bra powszechnego, ale — zarazem, jeśli po­
trafi wytworzyć ośrodki woli państwowej, 
zmuszającej innych do poszanowania na­
szych praw suwerennych.

Dlatego też Polska, mając na swych rubie­
żach — wschodnich i zachodnich — potęż­
nych sąsiadów, musi mieć Rząd silny, zdolny 
do działania i cieszący się zaufaniem oby­
wateli wewnątrz Kraju, a powagą i autory­
tetem — nazewnątrz.

Taki rząd i taki ustrój zapewnia nowa 
Konstytucja.

Stanisław Car
Idee przewodnie nowej Konstytucji

Mam dzisiaj mówić o zasadach przewod­
nich nowej Konstytucji.

Konstytucja, jako akt prawno-polityczny, 
który ma normować warunki życia publicz­
nego w Państwie w ich całokształcie, nie 
może być zbiorem norm prawnych, we­
wnętrznie pomiędzy sobą niepowiązanych.

Przeciwnie — te normy muszą być ożywione 
jakąś myślą przewodnią, któraby tworzyła 
z poszczególnych przepisów shamionizo­
waną całość, zmierzającą do celów, które 
sobie państwo zakreśliło. W przeciwnym bo­
wiem razie pomiędzy poszczególnemi nor­
mami prawnemi dochodziłoby do starć i ko­
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lizyj, któreby wprowadzały do życia pu­
blicznego zamęt i rozstrój, zamiast porządku 
i harmonji.

Dlatego też w wielu wypadkach właściwe 
instytucje prawa konstytucyjnego były po­
przedzane rodzajem deklaracyj, obejmują­
cych najbardziej istotne i ważkie momenty 
danego ustroju.

Do takich aktów zaliczyć należy w pierw­
szym rzędzie znane angielskie deklaracje 
praw: Magna Charta libertatum z 1215 r. 
i Habeas corpus — act z 1679 r., które zawie­
rają gwawrancje praw majątkowych i nie­
tykalności osobistej obywateli angielskich 
po dzień dzisiejszy.

W Polsce, za dawnej Rzeczypospolitej, te 
same materje unormowane zostały w Przy­
wileju Czerwińskim z 1422 r., który obejmo­
wał gwarancje majątkowe oraz w Przywi­
leju Jedlińsko-Krakowskim z 1430 i 1433 r., 
który zapewniał rękojmię nietykalności oso­
bistej, wyrażając ją w znanej, a po dziś 
dzień uznawanej zasadzie „neminem capti­
vabimus nisi jure victum“, co oznacza, że 
nikt nie mógł być więziony inaczej, jak na 
podstawie orzeczenia sądowego.

Ale największy wpływ na kształtowanie 
się pojęć współczesnego prawa konstytucyj­
nego wywarły deklaracje praw ogłoszone 
w końcu XVIII w., a zwłaszcza słynna fran­
cuska Deklaracja Praw Człowieka i Obywa­
tela z 1789 r.

Deklaracja ta stała się katechizmem poli­
tycznym, na którym się oparła ideologja 
państwa liberalnego XIX wieku.

Ale wojna światowa dokonała przewrotu 
nietylko w stosunkach międzynarodowych 
i w statucie politycznym i terytorjalnym 
państw, udział w niej biorących; zaważyła 
ona swojemi wpływami i na innych dziedzi­
nach życia publicznego, wywołując głębokie 
zmiany i przeobrażenia w stosunkach spo­
łecznych i gospodarczych, a co zatem idzie, 
stawiając przed państwem współczesnem 

nowe zadania i zmuszając je do poddania re­
wizji starych haseł rewolucji francuskiej, 
zawartych w Deklaracji Praw Człowieka 
i Obywatela.

Wiele państw poszukuje gorączkowo no­
wych, a bardziej dostosowanych do potrzeb 
współczesnych form ustrojowych. Jesteśmy 
świadkami prób i eksperymentów, nieraz 
nawet bardzo śmiałych i ryzykownych, że 
wymienię tu Rosję sowiecką, Włochy faszy­
stowskie i hitlerowskie Niemcy. Są to ekspe­
rymenty najbardziej typowe, ale nie je­
dyne, gdyż znacznie więcej państw odstą­
piło od typu państwa parlamentarnego 
z epoki XIX wieku i szuka nowych rozwią­
zań.

W Polse odrodzonej pragnęliśmy uniknąć 
wszelkich zbędnych, a tembardziej ryzy­
kownych eksperymentów.

Niemniej nie możemy zaprzeczyć, że po­
między pojęciami, które ukształtowały się 
w ciągu XIX wieku, a ewolucją, która się do­
konała po wojnie, zachodzi dość znaczna 
różnica. To też przystępując do przebudowy 
ustroju na przełomie dziejów — jeśli się tak 
wyrazić można — musieliśmy się przede­
wszystkiem ustosunkować do szeregu zagad­
nień podstawowych, które stanowią ele­
menty składowe nowoczesnego państwa. I to 
jest przyczyna, dla której musieliśmy wła­
ściwy akt konstytucyjny poprzedzić rodza­
jem deklaracji praw, zawierającej podsta­
wy przyszłego ustroju. Tej materji poświę­
cony jest pierwszy rozdział nowej Konsty­
tucji.

Ze względu na wagę tych przepisów, które 
powinny być nietylko znane, ale i zapamię­
tane przez wszystkich współobywateli — 
pozwolę sobie zacytować je w pełnem 
brzmieniu. A więc:

Art. 1 głosi:
(1) Państwo Polskie jest wspólnem do­

brem wszystkich obywateli.
(2) Wskrzeszone walką i ofiarą najlep­
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szych swoich synów ma być przekazywane 
w spadku dziejowym z pokolenia w poko­
lenie.

(3) Każde pokolenie obowiązane jest wy­
siłkiem własnym wzmóc siłę i powagę Pań­
stwa.

(4) Za spełnienie tego obowiązku odpo­
wiada przed potomnością swoim honorem 
i swojem imieniem.

Art. 2.

(1) Na czele Państwa stoi Prezydent Rze­
czypospolitej.

(2) Na Nim spoczywa odpowiedzialność 
wobec Boga i historji za losy Państwa.

(3) Jego obowiązkiem naczelnym jest tro­
ska o dobro Państwa, gotowość obronną 
i stanowisko' wśród narodów świata.

(4) W Jego osobie skupia się jednolita 
i niepodzielna władza państwowa.

Art. 3.

(1) Organami Państwa, pozostającemi pod 
zwierzchnictwem Prezydenta Rzeczypospo­
litej, są:

Rząd,
Sejm,
Senat,
Siły Zbrojne,
Sądy,
Kontrola Państwowa.
(2) Ich zadaniem naczelnem jest służenie 

Rzeczypospolitej.

Art. 4.

(1) W ramach Państwa i w oparciu o nie 
kształtuje się życie społeczeństwa.

(2) Państwo zapewnia mu swobodny roz­
wój, a gdy tego dobro powszechne wymaga, 
nada je mu kierunek lub normuje jego wa­
runki.  

(3) Państwo powoła samorząd terytorjalny 
i gospodarczy do udziału w wykonywaniu 
zadań życia zbiorowego.

Art. 5.

(1) Twórczość jednostki jest dźwignią ży­
cia zbiorowego.

(2) Państwo zapewnia obywatelom moż­
ność rozwoju ich wartości osobistych oraz 
wolność sumienia, słowa i zrzeszeń.

(3) Granicą tych wolności jest dobro po­
wszechne.

Art. 6.

Obywatele winni są Państwu wierność 
oraz rzetelne spełnianie nakładanych przez 
siebie obowiązków.

Art. 7.

(1) Wartością wysiłku i zasług obywatela 
na rzecz dobra powszechnego mierzone będą 
jego uprawnienia do wpływania na sprawy 
publiczne.

(2) Ani pochodzenie, ani wyznanie, ani 
płeć, ani narodowość nie mogą być powodem 
ograniczenia tych uprawnień.

Art. 8.

(1) Praca jest podstawą rozwoju i potęgi 
Rzeczypospolitej.

(2) Państwo roztacza opiekę nad pracą 
i sprawuje nadzór nad jej warunkami.

Art. 9.
Państwo dąży do zespolenia wszystkich 

obywateli w harmonijnem współdziałaniu 
na rzecz dobra powszechnego.

Art. 10.

(1) Żadne działanie nie może stanąć 
w sprzeczności z celami Państwa, wyrażo­
nemi w jego prawach.

(2) W razie oporu Państwo stosuje środki 
przymusu.

Pozwolę sobie do zawartej w powyższych 
przepisach treści dorzucić komentarz, oczy­
wiście — w ramach niniejszego odczytu — 
krótki i zwięzły.
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Na miejsce naczelne wysuwa się zagad­
nienie, jakiem ma być nowe państwo Pol­
skie, czy ma być państwem liberalnem, we­
dług zamierającego wzoru z XIX wieku, 
państwem, w którem interes jednostki domi­
nował nad interesem zbiorowości, czy też ma 
pójść za prądem czasu i zbliżyć się do typu 
państwa władczego, w którym zdecydowaną 
przewagę nad obywatelem ma władza arbi­
tralna jednostki rządzącej, narzucającej 
swoją wolę zbiorowości w sposób bez­
względny i nie znoszącej oporu, jak tego mar­
iny przykłady we Włoszech faszystowskich, 
w Niemczech hitlerowskich i w wielu je­
szcze innych państwach Kontynentu Euro­
pejskiego, które odstąpiły od tradycyjnych 
form ustroju parlamentarnego.

Polska nie poszła po żadnej z tych dróg 
krańcowych. Szukając syntezy pomiędzy 
skłonnością do indywidualizmu, głęboko za­
korzenioną w duszy Narodu Polskiego, 
a doświadczeniami zaczerpniętemi z naszych 
dziejów, które są jednym Krzykiem, doma­
gającym się mocnej władzy państwowej — 
postanowiliśmy przyszłe nowe Państwo Pol­
skie oprzeć na zasadzie współdziałania oby­
watela z państwem, a nie na przeciwstawia­
niu się obywatela państwu, lub państwa 
obywatelowi, jak to ma miejsce zarówno 
w państwach typu liberalnego, jak i typu 
władczego.

Nasze przyszłe państwo ma być „wspól­
nem dobrem wszystkich obywateli“, a więc 
matką nie macochą. Więź pomiędzy pań­
stwem a obywatelem powinna mieć charak­
ter więzi moralnej, czerpiącej swe źródła 
w miłości i przywiązaniu do własnego pań­
stwa, jako najwyższego wspólnego dobra, 
a nie w uczuciu strachu, wzbudzanego oba­
wą przed zastosowaniem sankcyj Karzących, 
któremi państwo w stosunku do obywateli 
opornych rozporządza.

Nie można na przymusie budować wiel­

kiego dzieła rozkwitu i pomyślności swej 
Ojczyzny.

Ale wolność nie może być nieograniczona. 
Pamiętamy z naszych dziejów, do czego pro­
wadziła nadmierna wolność; wiemy, że 
przekształciła się ona w swawolę i anarchję, 
dlatego też w naszych koncepcjach ustrojo­
wych ograniczamy wolność indywidualną 
dobrem wyższego rzędu, dobrem zbiorowo­
ści.

Drugim zrębem zasadniczym naszego no­
wego ustroju — to podyktowany przez do­
świadczenia historyczne i przez dzisiejszą 
rzeczywistość polską postulat mocnej wła­
dzy państwowej.

Dotychczasowy ustrój parlamentarny 
w jego formie przejaskrawionej, a tak do­
bitnie określonej mianem sejmowładztwa, 
nie odpowiadał temu postulatowi i nie za­
bezpieczał państwu niezbędnych warunków 
prawidłowego rozwoju.

Dlatego też musieliśmy stworzyć takie 
formy ustroju, któreby zabezpieczały wła­
dzy państwowej autorytet i powagę.

Na czele Państwa stoi Prezydent Rzeczy­
pospolitej.

Jest więc Prezydent Rzeczypospolitej, we­
dług naszej koncepcji, głową państwa i czyn­
nikiem nadrzędnym, harmonizującym dzia­
łalność naczelnych organów państwowych 
i rozstrzygającym konflikty pomiędzy temi 
organami w charakterze arbitra i rozjemcy.

Ale Prezydent Rzeczypospolitej, będąc 
czynnikiem harmonji, troszczącym się 
o równowagę władz państwowych, sam bez­
pośrednio nie rządzi; funkcje rządzenia na­
leżą do Rządu, powoływanego przez Prezy­
denta Rzpltej i przed nim, a także i przed 
Izbami Ustawodawczemi odpowiedzialnego.

Rząd więc jest organem Prezydenta 
Rzpltej, od niego w pierwszym rzędzie za­
leżnym, a chociaż Izby Ustawooawcze rów­
nież sprawują kontrolę parlamentarną nad 
działalnością Rządu, to jednak sposób rea-
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lizacji tej kontroli czyni Rząd niezależnym 
od zmiennych i kapryśnych wpływów stron­
nictw politycznych, których rola w nowym 
ustroju została wybitnie ograniczona.

Wreszcie, chociaż zwalczamy system rzą­
dów parlamentarnych, to jednak nie jesteś­
my przeciwnikami parlamentu, jako organu, 
odzwierciadlającego opinję publiczną.

Obok samorządu, Sejm i Senat są temi 
instytucjami prawa publicznego, przez któ­
re obywatel może wywierać swój wpływ na 
bieg spraw7 publicznych.

Oto zasadnicze zręby nowego ustroju.

Niema w nich żadnego dążenia do zapew­
nienia przewagi czynnikowi oficjalnemu 
nad czynnikiem obywatelskim. Przeciw­
nie — nad całością naszej koncepcji panuje 
troska o rzeczywistą równowagę obu tych 
czynników, zarówno niezbędnych w życiu 
publicznem.

Gdyby chcieć określić nowy ustrój jed­
nem zdaniem, odzwierciadlającem najistot­
niejsze założenia nowej Konstytucji — nie 
możnaby dla zawartej w niej treści znaleźć 
lepszego sformułowania, jak w zdaniu: 
„wolny obywatel w mocnem państwie“!

W ostatniem przemówieniu radjowem p. 
Wicemarszałek Car omówił ogólne zasady, 
na których oparty został nowy ustrój Rze­
czypospolitej. Dzisiaj przypadło mi zkolei 
omówienie, jaką rolę nowa Konstytucja 
wyznacza Prezydentowi Rzeczypospolitej 
i Rządowi.

Każdy, kto choćby na przykładzie dzie­
jów własnego tylko Państwa, śledził ewolu­
cję, jaką przechodziła instytucja Głowy 
Państwa, dostrzeże z łatwością, jak różnie 
w różnych okresach pojmowaną była rola 
i znaczenie czynnika, powołanego do kiero­
wania nawą państwową.

Za pierwszych Piastów Naczelnik Pań­
stwa jest władcą o pełni władzy, wykony- 
wującym swe rządy osobiście; sam stanowi 
prawa, sam rządzi, sam dowodzi siłami 
zbrojnemi.

Za Jagiellonów pozostaje on wprawdzie 
czynnikiem nadrzędnym, uprawnionym do 
pobierania decyzji w najważniejszych spra­
wach państwowych, zmienia się jednak 
stopniowo jego rola. Rządy jego coraz 
mniej noszą charakteru rządów osobistych. 
W funkcji rządzenia Państwem wyręcza się

coraz więcej — kanclerzem, w dowodzeniu 
wojskiem — hetmanem, a przy nakładaniu 
ciężarów musi coraz bardziej liczyć się 
z wolą reprezentacji narodu — Sejmem 
dwuizbowym.

Charakter Głowy Państwa zmienia się za­
sadniczo w okresie następnym — królów 
elekcyjnych. Skrępowanym coraz mocniej­
szemi więzami paktów konwentów pozostaje 
Naczelnikom Państwa w tym okresie chyle­
nia się Rzeczypospolitej ku upadkowi jedy­
nie splendor tytułu. Wolno im już tylko 
Państwo reprezentować.

Powie ktoś, że owe stopniowe zmniejsza­
nie się uprawnień i zanik znaczenia Głowy 
Państwa jest zjawiskiem powszechnem 
w dziejach państw cywilizowanych i dowo­
dzi o tryumfie idei demonkratycznej.

Wniosek taki możnaby nazwać conaj­
mniej pochopnym, jeśli nie absurdalnym.

Wszak doskonale pamiętamy, że kiedy 
owa rzekomo demokratyczna idea święciła 
tryumfy w Rzeczypospolitej szlacheckiej, 
państwa, rządzone absolutystycznie, z łatwo 
ścią pokonały Polskę, jedna z najpotężniej­
szych ongiś mocarstw europejskich.
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Wszak tylko ślepi doktrynerzy nie do­
strzegają, że wszędzie tam, gdzie pomniej­
szoną została rola i znaczenie Głowy Pań­
stwa, a środek woli państwowy przesunięty 
został na wielogłowe ciało parlamentarne, 
że wszędzie tam budzi się reakcja i to prze­
ważnie krańcowa, przekreślająca nietylko 
rolę parlamentu, ale i zdobyte wielką ofiarą 
i trudem prawa wolnościowe obywateli.

Bo Państwo nierządem stać nie może. 
1 albo Naród własnym wysiłkiem przeorga­
nizuje wówczas podstawy ustroju swego 
Państwa, albo nieopatrznie zagubi własną 
niepodległość w ciężkich chwilach zmagań 
dziejowych.

Przywiązując wielką wagę do właściwego 
określenia roli Głowy Państwa w nowym 
ustroju Rzeczypospolitej, Obóz Marszałka 
Piłsudskiego nie zawahał się przed zbudo­
waniem własnej koncepcji, któraby najle­
piej odpowiadała naszej psychice narodo­
wej i potrzebom współczesnego Państwa. 
Żadna bowiem istniejąca forma ustrojowa 
nie wydała się nam dość szczęśliwą, aby ją 
można było bez szkody na grunt polski 
przeszczepić.

W kłębowisku sprzecznych interesów, dą­
żeń i ambicyj, jakiem jest współczesne Pań­
stwo, staje się niezbędnem istnienie czynni­
ka, któryby mógł z autorytetem bezstronnie 
i sprawiedliwie rozstrzygać narastające 
konflikty. Czynnik ten z natury rzeczy stać 
musi ponad organami Państwa, powołanemi 
do wykonywania poszczególnych zadań, wy­
nikających z potrzeb codziennego życia. 
Musi on ponadto czuwać, aby organa te wy­
konywały sprawnie powierzone im nieraz 
bardzo skomplikowane funkcje, oraz trosz­
czyć się szczególnie o gotowość obronną 
Państwa i jego stanowisko wśród narodów 
świata.

Czynnikiem tym może być tylko Głowa 
Państwa.

Z tego założenia wychodząc, nowa Kon­

stytucja powierzyła Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej, jako zadanie główne, harmonizo­
wanie działań naczelnych organów państwo­
wych i wyposażyła Go w odpowiednie 
uprawnienia, aby mógł skutecznie wypełnić 
swą rolę najwyższego rozjemcy, odpowie­
dzialnego moralnie za losy Państwa.

Nie jest więc Prezydent Rzeczypospolitej 
ani owym jedynowładcą — księciem 
z pierwszego okresu naszych dziejów czy 
też niekoronowanym monarchą z epoki 
oświeconego absolutyzmu, ale nie jest rów­
nież li tylko reprezentantem Państwa, pod­
pisującym mechanicznie ważniejsze akty 
rządowe. 

Nowa Konstytucja, czyniąc z Prezydenta 
Rzeczypospolitej ośrodek woli państwowej, 
zakreśla ściśle jego kompetencje, by nie 
obarczyć Go nadmiarem obowiązków i nie 
utrudnić Mu przez to wykonywanie roli naj­
wyższego regulatora maszyny państwowej.

W myśl postanowień nowej Konstytucji 
do najważniejszych uprawnień Prezydenta 
Rzeczypospolitej należy zatem:

po pierwsze — prawo powoływania według 
swobodnego uznania Prezesa Rady Mi­
nistrów, Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych, Pierwszego Prezesa Sądu 
Najwyższego i Prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli, przez co daną Mu została 
możność obsadzania stanowisk szefów 
naczelnych organów państwowych zgo­
dnie z dobrem Rzeczypospolitej i zna­
czeniem tych stanowisk dla sprawnego 
funkcjonowania poszczególnych części 
maszyny państwowej;

po drugie — do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej należy prawo zwracania Izbom Usta­
wodawczym projektów ustaw do po­
nownego rozpatrzenia oraz prawo roz­
wiązywania Sejmu i Senatu przed upły­
wem kadencji, przez co daną Mu zosta­
ła możność oceniania pracy Izb Ustawo­
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dawczych i wyciągania z tej oceny od­
powiednich wniosków;

po trzecie — do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej należy Zwierzchnictwo Sił Zbroj­
nych i wypływające stąd prawo posta­
nawiania o użyciu sił zbrojnych do 
obrony Państwa oraz wydawania de­
kretów o organizacji wojska, przez co 
daną Mu została możność sprawowania 
szczególnej pieczy nad gotowością 
obronną Państwa.

W ramach powyżej zakreślonych upraw­
nień Prezydenta Rzeczypospolitej zaryso­
wuje się wyraźnie rola Rządu w nowym 
ustroju Rzeczypospolitej. Należy doń bez­
spornie i wyłącznie funkcja rządzenia Pań­
stwem i on jeden ponosi za nie trojaką od­
powiedzialność: polityczną — za celowość 
działania — przed Prezydentem Rzeczy­
pospolitej, konstytucyjną — za akty bez­
prawne — przed Prezydentem Rzeczypospo­
litej oraz Izbami Ustawodawczemi, wreszcie 
parlamentarną — przed Sejmem.

Czyniąc Rząd ramieniem Prezydenta Rze­
czypospolitej w zakresie władzy wykonaw­
czej, nowa Konstytucja szczególny nacisk 
kładzie na dostatecznie szerokie określenie 
kompetencji Rządu oraz odpowiednią jego 
organizację, by mógł sprawnie wykonywać 
swe funkcje.

Nowa Konstytucja stanowi ogólnie, że 
Rząd kieruje sprawami Państwa, niezastrze­
żonemi innym organom władzy oraz stwier­
dza, iż funkcje rządzenia Państwem nie na­
leżą do Izb Ustawodawczych.

Inaczej też ujmuje nowa Konstytucja, 
w porównaniu z dawną, rolę szefa Rządu. 
Nie będzie on, jak poprzednio, tylko pierw­
szym pomiędzy równymi, do niego bowiem 
odtąd należeć będzie nietylko przewodnic­
two w Radzie Ministrów i reprezentowanie 

Rządu, ale także kierowanie pracami Rządu 
i ustalanie ogólnych zasad polityki państwo­
wej.

Najważniejszą jednak reformą, jaką no­
wa Konstytucja wprowadza w tej dziedzi­
nie, jest zabezpieczenie ciągłości i trwa­
łości Rządu, bez czego trudno wyobrazić so­
bie prawidłowe działanie całego aparatu 
państwowego.

Wynik ten nowa Konstytucja chce osiąg­
nąć nie przez zniesienie kontroli Sejmu 
nad działalnością Rządu, ale tylko przez 
jej zracjonalizowanie.

Sejm więc będzie mógł nadal pociągać 
Rząd do odpowiedzialności parlamentarnej, 
ale tylko w okresie sesji zwyczajnej, to 
znaczy w ciągu czterech miesięcy każdego 
roku. Jednocześnie wniosek o votum nie­
ufności, uchwalony przez Sejm, tylko wów­
czas będzie wiązał Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, jeżeli opowie się za nim również 
i Senat.

Kończąc dzisiejsze przemówienie, chcę 
podkreślić raz jeszcze, że Obóz Marszałka 
Piłsudskiego, przystępując do reformy 
ustroju Rzeczypospolitej, starał się odna­
leźć nie rozwiązania krańcowe, ale rozwią­
zania rozważne, któreby wytrzymały próbę 
oceny z perspektywy historycznej.

Wczytując się w dzieła wiekopomnych 
twórców Konstytucji' 3-go Maja, niejedną 
w nich możemy znaleźć uwagę, która dała­
by się do dzisiejszej epoki w zupełności za­
stosować. A już napewno żaden Polak, ko­
chający Ojczyznę, gdy zechce zastanowić 
się nad częścią ustroju Rzeczypospolitej, 
przezemnie dzisiaj omówioną, nie może 
zlekceważyć przestrogi, zawartej w Konsty­
tucji Majowej, iż „żaden ustrój najdosko­
nalszy bez silnej władzy wykonawczej stać 
nie może“, a „doświadczenie nauczyło, że 
zaniedbanie tej części ustroju nieszczęścia­
mi napełniło Polskę“.
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Bohdan Podoshi

Sejm i Senat w nowej Konstytucji
W jednym ze swoich wypowiedzeń 

oświadczył Marszałek Piłsudski: „Ja nie idę 
na skasowanie Sejmu, chcę uszanować obec­
ne formy Państwa“.

Trudno o bardziej autorytatywne stwier­
dzenie, że zamierzona, a dziś już dokonana 
przez Obóz pomajowy reforma ustroju Pań­
stwa nie godzi w instytucję przedstawiciel­
stwa narodowego jako taką.

Przeciwnie, jednym z celów dokonanej 
reformy było ścisłe określenie roli Izb Usta­
wodawczych w nowym ustroju Rzplitej, 
uporządkowanie oraz podniesienie poziomu 
ich prac.

Instytucja bowiem przedstawicielstwa na­
rodowego jest ściśle zrośnięta z ustrojem 
państwowym Polski.

Sejm dwuizbowy, biorący swój początek 
z wieców, zwoływanych w wieku XIII i XIV 
przez książąt dzielnicowych, ukształtował 
się ostatecznie w końcu XV stulecia i prze­
trwał aż do chwili upadku Rzplitej przed­
rozbiorowej.

Nie znosi go Konstytucja Majowa a 
wskrzesza niezwłocznie Odnowiciel i pierw­
szy Naczelnik odrodzonego Państwa.

Pomimo bogatego doświadczenia, jakie 
daje kilkowiekowe istnienie jakiejś insty­
tucji, nie umiał Sejm polski, w przeciwień­
stwie do swego nieomal rówieśnika — par­
lamentu angielskiego, wytworzyć dobrych 
tradycyj pracy.

Nie umiały również wykorzystać do­
świadczenia historycznego pierwsze sejmy 
odrodzonej Rzplitej. Usunęły one wpraw­
dzie kardynalne wady sejmów przedrozbio­
rowych: liberum veto i wiązanie posłów 

instrukcjami wyborców, przeszczepiły nato­
miast na grunt polski najniebezpieczniejsze 
choroby współczesnego parlamentaryzmu: 
przywilej bezkarności poselskiej, perma­
nencję obrad i ambicję wtrącania się do 
funkcyj rządzenia Państwem.

Choroby te trapiły współczesny parla­
ment typu kontynentalnego od lat kilku­
dziesięciu; były znane i potępione przez lu­
dzi, będących niewątpliwymi zwolennikami 
ustroju parlamentarnego.

Oto jak się wyraża o pierwszej z tych 
chorób w 1900 roku Zygmunt Balicki, jeden 
z założycieli stronnictwa, nazywającego się 
dzisiaj narodowem: „Gdy poseł nie jest od 
nikogo zależny i przez nikogo kontrolowany, 
staje się on prawie zawsze wskutek demora­
lizującej natury samego położenia, rzeczni­
kiem własnych interesów i własnych ambi­
cyj... Otwiera to szeroko wrota przekup­
stwom, frymarczendu dobrem publicznem, 
intrygom, zakulisowym machinacjom, całej 
tej grze pokątnej a nieobliczalnej, która 
stanowi przewlekłą chorobę współczesnego 
parlamentaryzmu“.

A oto co o następnej z wymienionych wy­
żej chorób pisał już w 1898 roku niedawno 
zmarły francuski mąż stanu Poincare, który 
zresztą nieraz jeszcze do tego tematu w na­
stępnych latach powracał:

„Izby, przejąwszy się zwyczajem obrado­
wania w nieskończoności, znalazły w tej 
permanencji... złudzenie władzy nieograni­
czonej... Deputowani żyją dziewięć lub 
dziesięć miesięcy na dwanaście w kłótliwej 
zażyłości z rządem... Obie strony pozostają... 
na stopie alarmu niepokojącego i denerwu­
jącego, a rząd widząc się ciągle zagrożonym, 
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wyrzeka się wszelkich projektów na daleką 
przyszłość i rozdrabnia w drobnych tro­
skach codziennych wszelkie plany, które 
mógłby powziąć“.

Trzecia zkolei choroba współczesnego 
parlamentaryzmu — wtrącanie się posłów 
do funkcyj rządzenia Państwem — przybie­
rała stopniowo wciąż większe rozmiary, za­
grażając po Wielkiej Wojnie w niejednem 
z państw anarchją i zupełnym upadkiem 
autorytetu Rządu i administracji państwo­
wej.

Rzecz prosta — przeciwko wszystkim tym 
przerostom i chorobom współczesnego par­
lamentaryzmu, przeszczepionym nieopatrz­
nie na grunt polski, występował zdecydowa­
nie Obóz Marszałka Piłsudskiego od zarania 
swego istnienia.

Oczywiście stanowisku naszemu daliśmy 
wyraz również w nowej Konstytucji, która 
po pierwsze — sprowadza do właściwej mia­

ry prawa osobiste posłów, stanowiąc, iż 
korzystają oni tylko z takich rękojmi 
nietykalności, jakich wymaga ich 
uczestnictwo w pracach Sejmu, oraz 
wprowadzając odpowiedzialność kon­
stytucyjną członków Izb Ustawodaw­
czych za wystąpienia w Sejmie sprzecz­
ne z obowiązkiem wierności wobec Pań­
stwa Polskiego albo zawierające zna­
miona przestępstwa, ściganego z urzędu; 

po drugie — nowa Konstytucja określa ściśle 
czas trwania sesji zwyczajnej oraz pre­
cyzuje dokładnie przedmiot prac sesji 
nadzwyczajnej Sejmu;

po trzecie — nowa Konstytucja stanowi wy­
raźnie, że funkcje rządzenia Państwem 
nie należą do Sejmu, i zabezpiecza Rząd 
przed nieobmyślanemi a zbyt częstemi 
wnioskami o votum nieufności.

Natomiast nowa Konstytucja w niczem 
nie uszczupla praw Sejmu, które mu się 

z natury rzeczy należą, jako organowi, od­
zwierciadlającemu opinję społeczną.

Parlament został ongiś utworzony po to, 
aby ułatwić czynnikowi rządzącemu Pań­
stwem sprawiedliwe i równomierne nakła­
danie ciężarów na obywateli w porozumie­
niu z przedstawicielstwem społeczeństwa. 
Doceniając w pełni wagę tego naczelnego 
zadania Sejmu, utrzymaliśmy w mocy prze­
pisy, iż nakładanie ciężarów na obywateli 
i ustalanie budżetu państwowego jest wy­
łącznem uprawnieniem Izb Ustawodaw­
czych. Nowa Konstytucja nie narusza rów­
nież i innych praw Sejmu, nabytych póź­
niej. Do Sejmu więc należeć będzie nadal 
zarówno stanowienie praw nieomal w ca­
łym zakresie ustawodawstwa państwowego, 
jak i kontrola nad działalnością Rządu łącz­
nie z prawem pociągania go do opowiedzial­
nści nietylko konstytucyjnej — za akty bez­
prawne, ale i parlamentarnej — w okresie 
sesji zwyczajnej.

Nowa Konstytucja utrzymuje system 
dwuizbowy, który posiadają wszystkie 
współczesne państwa o większym zasięgu 
wpływów i znaczeniu międzynanodowem 
z wyjątkiem Rosji Sowieckiej.

Senat w nowym ustroju Rzeczypospolitej 
otrzymuje szersze uprawnienia w porówna­
niu z Senatem dotychczasowym, nie jest 
jednak w pełni równouprawniony z Izbą 
poselską. Nie posiada więc Senat i nadal 
inicjatywy ustawodawczej i bierze tylko 
w ograniczonym stopniu udział w kontroli 
nad działalnością Rządu, rozstrzygając o vo­
tum nieufności dla Rządu jedynie wówczas, 
gdy wniosek taki przez Sejm został uchwalo­
ny. Również zmiany poczynione przez Senat 
w projektach ustaw mogą być przez Sejm 
większością trzech piątych głosów odrzu­
cone.

Pragnąc bowiem, aby Senat był wyobra­
zicielem przedewszystkiem polskiej racji 
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stanu, chcemy podnieść jego znaczenie 
w nowym ustroju Państwa nietyle przez po­
większanie jego praw, coby mogło w przy­
szłości stać się źródłem konfliktów pomię­
dzy Izbami, ile przez podniesienie jego auto­
rytetu moralnego za pomocą odpowiedniego 
doboru członków Izby Senatorskiej.

Pozostawiając obszerne ramy dla działal­
ności Izb Ustawodawczych, Obóz Marszałka 
Piłsudskiego dał może najbardziej realny 

wyraz dążeniu do oparcia nowego ustroju 
Rzeczypospolitej na zasadzie współpracy 
przedstawicielstwa narodowego z Rządem 
a także swej wierze w niespożyte siły Naro­
du Polskiego, którego synowie umieli nie­
raz już wykazać, jak to się pięknie wyraża 
Konstytucja Majowa, iż cenią „drożej nad 
życie, nad szczęśliwość osobistą — egzysten­
cję polityczną, niepodległość zewnętrzną 
i wolność wewnętrzną narodu“.
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Władze i Urzędy Państwowe
RADA REGENCYJNA 

Marszałek Rady Stanu FRANCISZEK PUŁASKI

Ks. Kardynał ALEKSANDER KAKOWSKI

ZDZISŁAW KS. LUBOMIRSKI JÓZEF HR. OSTROWSKI
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PIERWSZY ZWIERZCHNIK PAŃSTWA

JÓZEF PIŁSUDSKI

Fot. A. Gürtler, Warszawa

Po przejęciu władzy od Rady Regencyjnej w dniu 14 listopada 1918 r., 
zatwierdzony przez Sejm w dniu 20 lutego 1919 r. jako

NACZELNIK PAŃSTWA
do dnia 9-go grudnia 1923 roku
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POPRZEDNI PREZYDENT R Z E C Z V P O S P O L I T E J

Fot. A. Gürtler

GABRJEL NARUTOWICZ

Wybrany 9 grudnia 1922, zmarł tragiczną śmiercią 
w dniu 16 grudnia 1922 r.
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POPRZEDNI PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

Fot. A. Gürtler

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

Wybrany 20 grudnia 1922 r. do 14 maja 1926 r.

58



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIE GO

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

Prof. IGNACY MOŚCICKI

Wybrany po raz drugi z rzędu.
Pierwszy raz wybrany w dniu 1 czerwca 1926 r. na okres siedmioletni, 

ponownie wybrany w dniu 8 maja 1933 r., 
objął władzę w dniu 4-go czerwca 1933 r.
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DOTYCHCZASOWE RZĄDY
ZA CZASÓW OKUPACJI

JAN KUCHARSKI 

od 8/X1I 1917 do 13/11 1918

ANTONI PONIKOWSKI

od 27/11 1918 do 4/1V 1918
W Rzeczypospolitej:

od 19/1X 1921 do 5/1II 1922

JAN KANTY STECZKOWSKI 

od 4/IV 1918 do 5/X 1918

JÓZEF ŚWIERZYŃSKI

od 23/X 1918 do 4/XI 1818 r. 
Pierwszy gabinet, bez apro­

baty okupantów

WŁADYSŁAW WRÓBLEWSKI 

od 4/XI 1918 do 14/XI 1918. 
Gabinet urzędniczy, utworzony 
z kierowników ministerstw
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DOTYCHCZASOWE RZĄDY W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

JĘDRZEJ MORACZEWSKI 

od 17/XI 1918 do 16/1 1919

IGNACY PADEREWSKI 

od 16/1 1919 do 9/XII 1919 r.

LEOPOLD SKULSKI 

od 13/XII 1919 do 8/V1 1920

WŁADYSŁAW GRABSKI

od 24/VI 2920 do 24/VII 1920, 
od 20/XII 1923 do 13/XI 1925

WINCENTY WITOS

od 24/VII 1920 do 13/IX 1921, 
od 28/V 1923 do 15/XII 1923, 
od 10/V 1926 do 14/V 1926

ARTUR ŚLIWIŃSKI 

od 28/VI 1922 do 30/VI 1922
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JUL JAN NOWAK

od 30/V1 1922 do 14/XII 1922

Gen. WŁADYSŁAW SIKORSKI 

od 17/XII 1922 do 26/V 1923

ALEKSANDER SKRZYŃSKI 

od 20/XI 1925 do 5/V 1926

KAZIMIERZ BARTEL

od 15/V 1926 do 4/VI 1926 
od 8/VI 1926 do 24/IX 1926 
od 27/1X 1926 do 30/1X 1926 
od 29/XII 1929 do 14/111 1930

JÓZEF PIŁSUDSKI

od 1/X 1926 do 27/VI 1928 
od 25/VIII 1930 do 4/XII 1930

KAZIMIERZ ŚWITALSKI 

od 14/1V 1929 do 7/XI 1929
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Pułk. ALEKSANDER PRYSTOR 

od 27/V 1931 do 9/V 1933

JANUSZ JĘDRZEJEWICZ 

od 10/V 1933 do 13/V 1934

Prof. Dr. LEON KOZŁOWSKI 

od 15/V 1934 do 28/111 1935

Pułk. WALERY SŁAWEK

od 29/111 1930 do 23/VIII 1930 
od 4/XI1 1930 do 26/V 1931 
od 28/111 1935 do 11/X 1935

MARJAN ZYNDRAM-KOŚCIAŁKOWSKI 

od 13/10 1935 do 15/5 1936
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Zaprzysiężenie Gabinetu Premjera Gen. dyw. Dr. Sławoj-Skladkowskiego
na Zamku w dniu 16 maja 1936

Na zdjęciu stoją od lewej do prawej: E. Kaliński, Min. Poczt i Telegr.; inż. E. Kwiatkowski, 
Wicepremjer i Min. Skarbu; Gen. T. Kasprzycki, Min. Spraw Wojsk.; J. Beck, Min. Spraw Za­
grań.; Premjer Gen. Dr. F. Sławoj-Składkowski; Pan Prezydent Rzpltej; oraz M. Kościal­
kowski, Min. Opieki Społ.; W. Grabowski, Min. SprawiedL; Prof. W. Świętosławski, Min. Oś w. 
Pubi.; J. Poniatowski, Min. Rolnictwa i Reform Rolnych; J. Ulrych, Min. Komunikacji; (Min. 
Przem. i Handlu Antoni Roman w czasie wykonywania zdjęć w Warszawie był nieobecny).
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PREZYDENT MINISTRÓW

GENER. DYW. Dr. FELICJAN SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI

od 16 maja 1936 r.
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WICEPREMJER

Fot. A. Gürtler

Inż. EUGENJUSZ KWIATKOWSKI

W gabinecie Gen. Sławoj-Składkowskiego 
zajmuje tekę Ministra Skarbu

NAJWYŻSZE WŁADZE PAŃSTWOWE
Prezydent Rzpltej Polskiej: kanc. cywilna, 

Zamek, tel. 5-82-93.
Sejm i Senat Rzpltej: Wiejska 4,6/8, tel. 5-51-20.
Prezydjum Rady Ministrów: Pałac Namiest­

nikowski, Krakowskie Przedmieście 46/48, 
tel. 5-55-00.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych: Wierz­
bowa 1, tel. 5-13-35, 5-55-60.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych: Nowy 
Świat 69, tel. 6-62-50.

Ministerstwo Skarbu: Rymarska 3/5, tel. 
11-58-55, 12-12-27.

Ministerstwo Spraw Wojskowych: Nowo­
wiejska 1/3/5, tel. 8-04-20, 8-04-40.

Ministerstwo Sprawiedliwości: Długa 7, tel. 
12-18-67.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego: Al. Szucha 25, tel. 8-02-20.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roln.: Pa­
łac Prymasowski, Senatorska 15, tel. 6-39-01. 

Ministerstwo Komunikacji: ul. Chałubińskie­
go!, tel. 5-52-00 i N. Świat 14, tel. 5-55-86.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów: Plac Napo­
leona 6, tel. 5-55-20.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu: Elekto­
ralna 2, tel. centrala 5-47-20.

Ministerstwo Opieki Społecznej: Długa 38 40, 
tel. 5-61-60.

Najwyższa Izba Kontroli Państwa: Al. Szu­
cha 23, tel. 5-55-73.

Najwyższy Trybunał Administracyjny: ul. 
Miodowa 24, tel. 11-72-35.
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WŁADZE WOJSKOWE

Gen. EDWARD RYDZ ŚMIGŁY 

Generalny inspektor sił zbrojnych

Zwierzchnik sił zbrojnych: Prezydent 
Minister spraw wojskowych: gen. bryg.

K a s pi z y ck i Tadeusz.
I-szy wicemin.: gen. Janusz Głuchowski. 
Il-gi wiceminister: gen. bryg, dr Sławoj­

S k ł a d k o w s k i Felicjan.
Szef gabinetu ministra: ppłk. dypl. Soko­

łowski Adam.
Szef sztabu generalnego: gen. bryg. S t a­

c h i e w i c z Wacław.
Biuro sztabu gen.: Warszawa, pl. Marszałka 

Piłsudskiego 6.

Rzeczy p oi s polite j.

MARSZAŁKOWIE POLSKI.

Piłsudski Józef, b. naczelny wódz i Na­
czelnik Państwa, mianowany marszałkiem 
19 marca 1920 r. (zm. 12. V. 1935).

Foch Ferdynand, naczelny wódz wojsk koa­
licyjnych w wojnie światowej, marszałek 
Francji (mianowany w r. 1918) i Anglji 
(mianowany w sierpniu 1919), mianowany 
marszałkiem Polski dnia 13. IV. 1923 r. 
(zmarł dnia 20. III. 1929 r.).
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GENERALNY INSPEKTORAT SIŁ ZBROJNYCH.

Warszawa, Belweder, Al. Ujazdowskie 1—5. 
Gen. inspektor: gen. dyw. Rydz Śmigły 

Edward.

INSPEKTOROWIE ARMJI.

Generałowie dyw.: Sosnkowski Kaz., 
Osin siki Al., Berbeć ki Leon, 
N o r w i d - N e u g e b a u e r Mieczysław, 
Rómmel Jul., Pis kor Tad., Dąb­
Biernacki Stefan, O r 1 i c z - Dr e s z e r 
Gustaw, F a b r y c y Kaz.

GENERAŁOWIE DO PRAC.

Generałowie brygady: Burhard-Bukac­
ki Stanisław, Kw a ś n i ew s k i Stan.

DOWÓDZTWA OKRĘG. KORPUSÓW.

Nr. 1 — Warszawa — gen. brygady J a r­
n u s z k i e w i c z Czesław.

Nr. 11 — Lublin — gen. bryg. S m o r a­
w i ń s k i Mieczysław.

Nr. 111 — Grodno — vacat.
Nr. IV. — Łódź — gen. bryg. Langner 

Władysław.
Nr. V — Kraków — gen. bryg. N a r b ut t­

Łuczyński Aleksander.
Nr. VI — Lwów — gen. bryg. inż. L i t w i­

n o w i c z Aleksander.
Nr. VII — Poznań — gen. bryg. Knoll 

Edmund.

Nr. VIII — T o r u ń — gen. bryg. T h o m m e e 
Wiktor. 

Nr. IX — Brześć n. B. — gen. bryg. T r o­
janowski Mieczysław.

Nr. X — Przemyśl — gen. bryg. G ł uu­
chowski Janusz.

MARYNARKA WOJENNA.

Kierownictwo: Warszawa, ul. Chałubiń­
skiego 3.

Szef kierownictwa marynarki: kontradmirał 
Ś w i r ® k i Jerzy Włodzimierz.

Szef sztabu: kom. por. K o r y t o w s k i K.
Dowódca floty: kontradmirał Unrug Józef.
Szef sztabu: kom. por. dypl. Solski Eu­

gen jusz.
Dowódca obrony wybrzeża morskiego: kom. 

dypl. F r a n k o w s k i Stefan.
Dowódca dywizjonów kontrtorpedowców: 

kom. por. dypl. Majewski Marjan.
Komendant portu wojennego: p. o. kom. por. 

Steyer Włodzimierz (Gdynia).
Dowódca flotylli rzecznej w Pińsku: kom. 

Zajączkowski Witold (Pińsk).

SZKOŁY MARYNARKI WOJENNEJ.

Szkoła podchorążych marynarki wojennej 
w Toruniu: komendant — kom. por. Pod­
j a z d - M o r g e n s t e r n Tadeusz.

Morski dywizjon lotniczy w Pucku: dowód­
ca kom. ppor. pil. S z y s t o ws k i Edward. 

Dowódca centrum wyszkolenia floty w Gdy­
ni: kom. por. Steyer Włodzimierz.

URZĘDY I INSTYTUCJE
Podległe Ministerstwu Spraw Wewnętrznych:

Główna Komenda Policji Państwowej: Nowy 
Świat 67, teł. 6-79-26.

Korpus Ochrony Pogranicza: Chałubińskiego 
3b, tel. centrala 5-62-70.

Główny Urząd Statystyczny: Al. Jerozolim­
skie 32, tel. 6-55-85.

Podległe Ministerstwu Skarbu:

Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń: 
Krak. Przedmieście 60, tel. 5-10-17.

Komenda Straży Granicznej: Leszno 5, tel. 
11-27-03, 11-39-13.

Generalna Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego: Nowy Świat 4, tel. 9-09-81.
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Generalna Dyrekcja Lotterji Państwowej: 
Nalewki 2, tel. 11-45-00.

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego: Leszno 1. tel. 11-07-78.

Polska Wytwórnia Papierów Wartościo­
wych: Sanguszki 1, tel. 5-45-40.

Mennica Państwowa: Markowska 18, tel. 
10-15-93.

Urząd Długów Państwa: Rymarska 1, tel. 
11-77-94.

Biuro Sprzedaży Soli: Królewska 35, tel. 
2-45-99.

Prokuratorja Generalna Rzpltej: Kopernika 
36,'40, tel. 5-56-89.

Podległe Ministerstwu Komunikacji:

Państwowy Instytut Meteorologiczny: Nowy 
Świat 72, tel. 2-02-20, 6-65-01.

Instytut Hydrograficzny: Nowy Świat 14.

Podległe Ministerstwu Przemysłu i Handlu:

Urząd Patentowy: Elektoralna L. 2 tel. 
5-80-16.

Państwowy Instytut Geologiczny: Rako­
wiecka 4, tel. 8-14-46.

Główny Urząd Miar: Elektoralna 2, tel. cen. 
trala 5-47-87.

Państwowy Instytut Eksportowy: Elekto­
ralna 2, tel. 2-17-72.

Instytut Badania Konjunktur Gospodar­
czych i cen: Elektoralna 2, tel. 6-38-21.

Warszawski Urząd Probierczy: Złota 22. tel. 
6-02-83.

Podległe Ministerstwu Opieki Społecznej: 

Główny Inspektorat Pracy: Długa 38/40, tel. 
12-19-64.

Podległe Ministerstwu Rolnictwa i Reform Roln.:

Dyrekcja naczelna Admin. lasów, państw.: 
Wawelska 54.

URZĘDY I INSTYTUCJE MORSKIE W GDYNI.

Podległe Min. Przemysłu i Handlu: 

Tymczasowa Rada Portu: ul. Portowa.

Urząd Morski: ul. Portowa.
Państwowa Szkoła Morska: ul. Morska.
Morski Urząd rybacki: ul. Derdowskiego.

BANKI PUBLICZNE.
(Centrala w Warszawie)

Bank Polski: Bielańska 10, tel. 5-53-20 (cen­
trala), 6-37-37, 6-09-10.

Bank Gospodarstwa Krajowego: Nowy Świat 
11/13, tel. 8-02-60.

Państwowy Bank Rolny: Nowogrodzka 50, 
tel. 9-05-66.

Bank Akceptacyjny: Nowogrodzka 50, tel. 
9-28-50.

Pocztowa Kasa Oszczędności: Jasna 9, tel. 
6-08-28.

WOJEWÓDZTWA.

M. stół. Warszawa: Komisarjat rządu — Sena­
torska 16.
Komisarz rząd u: J a r o s z e w i c z Władysł. 

Województwo białostockie: Białystok (Kiliń­
skiego 1).
Wojewoda: Pasławski Stefan Wiktor.

Województwo kieleckie: Kielce (pl. P. Marji).
Wojewoda: dr Dziadosz Władysław.

Województwo krakowskie: Kraków. Basz­
towa 22).
Wojewoda: Dr. Kaz. Ś w i t a 1 s k i.

Województwo lubelskie: Lublin (Niecała 14).
Wojewoda: dr. Roż niecki Józef.

Województwo lwowskie: Lwów (Czarniec­
kiego 18).
Wojewoda: Belina Prażmowski
Wład. Zygmunt.

Województwo łódzkie: Łódź (Ogrodowa 17).
Wojewoda: H a u k e - Nowak Aleksan­
der.

Województwo nowogrodzkie: Nowogródek.
Wojewoda: Sok o ł o w s k i Adam.

Województwo poleskie: Brześć n. B. (Jagiel­
lońska 6).
Wojewoda: Biernacki Wacław 

Województwo pomorskie: Toruń (Wały 2).
Wojewoda: K i r t i k 1 i s Stefan.
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Województwo poznańskie: Poznań (Gołę­
bia 1).
Wojewoda: M a r u s z ews k i Artur.

Województwo stanisławowskie: Stanisławów 
(Karpińskiego 7).
Wojewoda: Jagodziński Zygmunt.

Województwo śląskie: Katowice (Wojewódz­
ka 45).
Wojewoda: dr Grażyński Michał.

Województwo tarnopolskie: Tarnopol (29 Li­
stopada 4).
Wojewoda: Gintowt - Dziewałtow­
s k i Kazimierz.

Województwo warszawskie: Warszawa (Ale­
je Ujazdowskie 5).

Wojewoda: dr N a k o n i e c z n i k o w - K 1 u­
k o w s k i Bronisław.

Województwo wileńskie: Wilno (Marji Ma­
gdaleny 2).

Wojewoda vacat.
Województwo wołyńskie: Łuck (Jagielloń­

ska 72).
Wojewoda: J ó z e w s k i Henryk.

OKRĘGOWE IZBY KONTROLI.

Brześć n. B. (plac Unji Lubelskiej 7) prezes: 
Minkowski Józef.

Katowice (ul. Jagiellońska) gmach urzędu 
wojewódzkiego prezes: dr. Bajda 
Andrzej.

Kielce (Wesoła 36) — prezes: T o m a s s i 
Lubosław.

Kraków (Krowoderska 5) — prezes: dr 
Kraus Włodzimierz.

Lwów (Romanowicza 11-a) — prezes: Wex- 
Monasterski Gustaw.

Poznań (Al. Marcinkowskiego 23) —• prezes: 
Zawadzki Mikołaj.

Warszawa (Al. Szucha 23) — prezes: P i e­
t r a s z e w s k i Jan.

Wilno (ul. Mickiewicza 3) — prezes: M i­
k uls k i Zenon.

IZBY SKARBOWE.

Białystok — kier.: dr Piasecki Adam. 
Brześć n. Bugiem — kierownik: Denisie­

w i c z Wacław.
Grudziądz — dyrektor: Kossjor Stefan.
Kielce — kierownik: W o j d a t  Tadeusz.
Kraków — dyrektor: dr Rzadkiewicz 

Michał.
Lublin — dyrektor: Kwasi k Tomasz. 
Lwów — dyrektor: Greger Józef.
Łódź — dyrektor: Kuch ar s k i Zygmunt.
Łuck — dyrektor: Alland Artur.
Nowogródek — dyr.: Mężyński Zygmunt.
Poznań — dyrektor: Ś w i t a 1 s ki Ferdynand. 
Stanisławów — dyrektor: B r z ec k i Michał. 
Warszawa (Grodzka) — kierownik: Ratyń­

s k i Edward.
Warszawa (Okręgowa) —dyrektor: dr Tom­

kiewicz Edward.
Wilno — dyrektor: Wojna Leopold.
Wydział Skarbowy Urzędu Wojewódzkiego 

Śląskiego w Katowicach — naczelnik:
K a n k o f e r Antoni.

DYREKCJE CEŁ.

Warszawa (ul. Inflancka 6) dyr.: Siewier­
ski Mikołaj. — Okręgowe Dyrekcje cel: 
Lwów — dyr.: F u k s i e w i c z Michał, My­
słowice — dyr.: J o d k o - N a r k i e w i c z 
Witold, Poznań — dyr.: Unolt Konrad. 
Inspektorat ceł w Gdańsku — inspektor 
straży granicznej: Królikowski Hen­
ryk

DYREKCJE OKRĘGÓW POCZT I TELEGRAFÓW.

Bydgoska (ul. Jagiellońska 65) — dyrektor: 
inż K o z ub e k Włodzimierz.

Katowicka (Słowackiego 11 i Mickiewicza 3) 
— dyrektor: Popiel Stefan.

Krakowska (Warszawska 3) — dyrektor: 
S p e 11 Alfred.

Lubelska (Szopena 9) —dyrektor: inż. Zu­
chow i c z Karol.
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Lwowska (Słowackiego 1) — dyrektor: Mo­
sz o r o Dominik.

Poznańska (ul. Wjazdowa 12) — dyrektor: 
inż. W a 1 n e r Alfred.

Warszawska (pi. Napoleona 10) — dyrektor: 
Żółtowski J ózef.

Wileńska (ul. Sadowa 25) — dyrektor: inż. 
Nowi c k i Mieczysław.

Gdańska (Heveliuspl. 12 — dyrektor: B u­
d z y ń s k i Eryk.

DYREKCJE OKR. KOLEJOWE.

Gdańska (Toruń, PI. Teatralny 2) — dyrek­
tor : inż D o b r z y c k i Bogusław.

Katowicka (ul. Dworcowa 1) — dyrektor: 
Grosser Otto.

Krakowska (PI. Matejki 12) —dyrektor: inż. 
W oł k a n o w s k i Józef.

Lwowska (ul. Zygmuntowska 1) — dyrektor: 
inż. Lag u n a Stanisław.

Poznańska (Wały Zygmunta Starego 4) —dy­
rektor : inż. Krzyżanowski Włodzi­
mierz.

Radomska (ul. Marszałka Piłsudskiego 10) — 
dyrektor: inż. Ro g i ń s k i Władysław.

Warszawska (ul. Wileńska 2) — dyrektor: 
inż. Zienkiewicz Edward.

Wileńska (ul. Słowackiego 14) — dyrektor: 
inż. E a 1 ko w s k i. Kazimierz.

DYREKCJE LASÓW PAŃSTWOWYCH.

Białowieża — dyrektor: Nejman Karol.
Lwów (Chorążczyzny 17) —dyrektor: Szu­

bert Konrad.
Łuck (Poniatowskiego 3) — dyrektor: Mo­

d z e I e w s k i Stefan.
Poznań (Stolarska — dyrektor: Lorkie­

w i c z Teofil.
Radom (Żeromskiego 53) — dyrektor: Du­

nin Markiewicz Jan.
Siedlce (Ks. Józefa Poniatowskiego 2) — dy­

rektor Rogiński Wacław.
Toruń (Mickiewicza 9) — dyrektor: Chwa­

1 i b o g o w s k i Władysław.

Warszawa (Wawelska 54 — dyrektor: Mic­
kiewicz Edmund.

Wilno (Wielka 66) — dyrektor: Szemioth 
Edward.

PAŃSTWOWE ZARZĄDY WODNE.

W Żywcu, Krakowie, Nowym Sączu, Tarno­
wie, Sandomierzu podlegają — wojewodzie 
krakowskiemu.

W Przemyślu i Rzeszowie — wojewodzie 
lwowskiemu (który pozatem sprawuje bez­
pośredni zarząd Bogu od Buska do ujścia 
Warężanki).

W Puławach. Warszawie. Wyszkowie i Płoc­
ku — wojewodzie warszawskiemu.

W Toruniu, Chemnie i Tczewie — wojewo­
dzie pomorskiemu.

W Koninie, Poznaniu, Czarnkowie i Byd­
goszczy — wojewodzie poznańskiemu.

W Augustowie. Słoninie, Pińsku. Łucku 
i Brześciu n. B. — wojewodzie poleskiemu.

W Stryju, Stanisławowie i Kołomyji — wo­
jewodzie stanisławowskiemu.

W Wilnie — wojewodzie wileńskiemu.

IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE.

Gdynia (Świętojańska 56) — prezes: l or 
Stanisław, dyrektor: K a s czy ń s k i Józef.

Katowice (Płac Wolności 12a) — prezes: inż. 
Cybulski Józef. dyrektor: Drozdow­
s k i Marjan.

Kraków (Długa 1) — prezes: inż. B r z o z o w­
ski Jan, dyrektor: inż. Mianowski 
Henryk.

Lublin (Okopowa 7) — prezes: Michniew­
ski Michał, dyrektor: Miller Teodor.

Lwów (Akademicka 17) — prezes: dr Szar­
s k i Marcin, dyrektor: B y r k a Władysław.

Łódź (Al. Kościuszki 4) — prezes: dr Ma­
ciszewski Feliks, dyrektor: Bajer 
Karol.

Poznań (Mickiewicza 31) — prezes: Samul­
s k i Seweryn, dyrektor: dr Wa s c h k o 
Stanisław.
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Sosnowiec (3 Maja 28) — prezes: inż. Sowiń­
ski Zygmunt, dyrektor: Dittrich Ry­
szard.

Warszawa (Wiejska 10) — prezes: Klarner 
Czesław, dyrektor: J a k u b o w s k i Józef.

Wilno (Mickiewicza 32) — prezes: R u c i ń­
s k i Roman, dyrektor: B a r a ń s k i Wła­
dysław.

Związek Izb przemysłowo-handlowych (ukon­
stytuowany dn. 2. VIII. 1935) Prezes: Klar­
ner Czesław (prezes Izby warszawskiej), 
wiceprezesi: inż. Sowiński Zygm. (pre­
zes Izby sosnowieckiej) i lor Stanisław 
(prezes Izby gdyńskiej) dyrektor: Jaku­
bowski Józef (Warszawa).

IZBY ROLNICZE.

Białostocka (Sienkiewicza 12a) — prezes: 
J a błoński J erzy, d yrektor: Lipski 
Roman.

Kielecka (Sienkiewicza 47) — prezes: Ko­
złowski Tomasz, dyrektor: Śląsk i 
Ludwik.

Krakowska (pl. Szczepański 8) — prezes: 
K I e s z c z y ń s k i Edward, dyrektor: B o­
c z e k Franciszek.

Lubelska (Al. 3-go Maja 20) — prezes: Lech­
nicki Felicjan, dyrektor: Pajdowski 
M ikołaj.

Lwowska (Kopernika 20) prezes: dr P a p a r a 
Kazimierz, dyrektor: C i e m n o ł o ń s k i 
Jan.

Łódzka (Piotrkowska 96) — prezes: W i 1 s k i 
Zbigniew, dyrektor: K a w c z a k Jan.

Poleska (Brześć n. B., Marsz. Piłsudskiego 
18) — prezes: R o t h Wiktor, dyrektor: p. o. 
inż. Pyt kowski Wacław.

Pomorska (Toruń), Siekiewicza 10) — prezes 
Donimirski Jan, dyrektor: Dykier 
Wacław.

Śląska (Katowice. Julj. Ligonia 36) prezes: 
S z t w i e r n i a J an, dyrektor: P a n i e ń­
s k i Stefan.

Warszawska (Kopernika 30) — prezes:

Przedpełski Bolesław, dyrektor: Sie­
roszewski Stanisław.

Wielkopolska (Poznań, Mickiewicza 33) — 
prezes: Morawski Kajetan, dyrektor: 
M o r z y c k i Zoroaster.

Wileńska (Dominikańska 13) — prezes: inż. 
K r u p s k i Czesław, dyrektor: Czer­
n iewski Jan.

Wołyńska (Łuck, Mickiewicza 1) — prezes: 
Krzyżanowski Tadeusz, dyrektor: 
M a d 1 e r Tadeusz.

Związek Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
Warszawa, Kopernika 30) — prezes: F u­
d a k o w s k i Kazimierz, dyrektor: L e- 
ś n i e w s k i Wiktor.

OKRĘGOWE INSPEKTORATY PRACY.

Białystok — Orzeszkowej 5. Katowice — Ki­
lińskiego 9. Kielce — Marsz. Focha 41. Kra­
ków — Lubelska 27. Lublin — Al. Racła­
wickie 6. Lwów — Pl. Smolki 3. Łódź — 
Zawadzka 1. Poznań — Dąbrowskiego 
35 37. Toruń — Kochanowskiego 1. War­
szawa m. — Marszałkowska 84. Warsza­
wa woj. — Al. Jerozolimskie 6. Wilno — 
Ostrobramska 19.

WŁADZE I URZĘDY POLSKIE W GDAŃSKU.

Komisarz Generalny Rzpltej 
Polskiej: minister dr P a p e e Kazi­
mierz. Biuro: Neugarten 27, teł. 210-51. 
Mieszkanie: Gralathstr. 2, tel. 239-79.

Polskie Biuro paszportowe: 
Neugarten 27, tel. 210-51.

Wydział Wojskowy: Neugarten 27, 
teł. 210-51.

Delegat Prokuratorji Gene­
r a l n e j: Neugarten 27, tel. 210-51.

Urząd Marynarki Handlowej: 
Neugarten 27, tel. 210-51.

Delegat ministerstwa prze­
mysłu i handlu: Neugarten 27, tel. 
210-51.
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Oddział administracji mająt­
ku p a ń s t w.: Neugarten 27, tel. 210-51. 

Polska Kasa Rządowa: Reitbahn 
4, tel. 267-73, 267-74, 267-75 i 274-85.

Naczelny Inspektorat Ceł 
i ekspozytura celna: Opitz­
strasse 2, tel. 261-51.

Biuro g d a ń s k i e PKP: Am Olivaer 
Tor. 2—4.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Te­
legrafów: Heveliusplatz 1—2, tel. 
282-51.

NAJWYŻSZE ODZNACZENIA RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ.

Order „Orła Białego“ — Kapituła, biuro: 
Krakowskie Przedmieście 46 48.

Krzyż i Medal Niepodległości — Kapituła, 
biuro: Aleje Ujazdowskie 1.

Order „Odrodzenia Polski“ — Kapituła, biu­
ro: Krakowskie Przedmieście 46 48.

„Virtuti Militari“ — Kapituła, biuro: Aleje 
Ujazdowskie 1.
Order „Krzyż Zasługi“ — Kapituła, biuro: 

Krak. Przedmieście 46 48.

WŁADZE KOŚCIELNE
OBRZĄDEK ŁACIŃSKI.

Nuncjatura Stolicy A p o s to 1- 
s k i e j w Polsce: Warszawa, Aleja 
Szucha 12. Nuncjusz: Ks. dr Marmag g i 
Franciszek, kardynał.

Prowincja kościelna g n i e ź- 
n i e ń is k o - p o z n a ń s k a: Obejmuje 
archidiecezję gnieźnieńską i poznańską 
z dwiema diecezjami: chełmińską i włoc­
ławską.

Archidiecezja gnieźnieńsko­
poznańska: Arcybiskup metropolita 
gnieźnieński i poznański, prymas Polski, 
ks. kardynał dr Hlond August. Sufragan 
gnieźnieński: ks. La u bit z Antoni Su­
fragan poznański: ks. Dymek Walery, 
biskup tytularny Jass.

Diecezja chełmińska z rezy­
dencją w Pelplinie: Biskup cheł­
miński ks. dr. Okoniewski Stanisław. 
Sufragan ks. Dominik Konstanty, 
biskup tyt. atrybitański.

Diecezja włocławska: Biskup 
włocławski ks. dr. R a d o ń s k i Karol. Su­
fragan ks. dr. Owczarek Wojciech, bi­
skup tytularny askalonitański.

Prowincja kościelna warszaw­
ska: Obejmuje archidiecezję warszaw­
ską z pięciu diecezjami: płocką, sando­
mierską, lubelską, siedlecką czyli podla­
ską i łódzką.

Archidiecezja warszawska: 
Arcybiskup metropolita warszawski ks. 
dr. K a k o w s k i Aleksander, kardynał. 
Sufragani: ks. dr. Gall Stanisław, arcy­
biskup tyt. Karpathos, ks. dr. Szlagow­
s k i Antoni, biskup tyt. irenopolitański.

Diecezja płocka: Biskup płocki ks. 
Nowowiejski Antoni Juljan, tyt. ar­
cyb. Silio. Sufragan ks. Wetmański 
Leon, biskup tyt. kamacheński.

Diecezja sandomierska: Biskup 
sandomierski: vacat. Sufragan ks. Ku­
bicki Paweł, biskup tytularny Kuss.

Diecezja lubelska: Biskup lubelski 
ks. F u 1 m a n Marjan Leon. Sufragan 
ks. Jęło wic ki Adolf Józef, biskup ty­
tularny lorymeński.

Diecezja siedlecka, czyli podlaska 
(z siedzibą w Siedlcach): Biskup podlaski 
ks. Przeździecki Henryk. Sufragan 
ks. dr. Sokołowski Czesław, biskup 
tytularny pentakomeński.

73



A L B U M - S K 0 R O WIDZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

Ks. Dr kardynał FRANCISZEK MARMAGGI

Diecezja łódzka: Biskup łódzki ks. 
J a is i ń s k i Włodzimierz Bronisław. Su­
fragan ks. dr. Tomczak Kazimierz, bi­
skup tytularny sykcyjski.

P r o w i n c j a kościelna k r a k o w- 
s k a: Obejmuje archidiecezję krakow­
ską z czterema diecezjami: częstochowską, 
katowicką, kielecką i tarnowską.

Archidiecezja krakowska: Ksią­
żę arcybiskup-metropolita krakowski ks. 
dr Sap i e h a Adam Stefan. Sufragan ks. 
dr Rospond Stanisław, biskup tyt. dar­
danelski.

Di e c e z j a częstocho ws k a: Biskup 
częstochowski ks. dr Kubina Teodor.

Diecezja katowicka: Biskup śląski 
ks. dr Adamski Stanisław. Sufragan ks. 
B r o m b o s z c z Teofil.

Diecezja kielecka: Biskup kielec­
ki ks. Ł o s i ń s k i Augustyn.

Diecezja tarnowska: Biskup 
tarnowski ks. dr Lisowski Franciszek. 
Sufragan ks. dr Komar Edward, biskup 
tyt. alindyjski.

Prowincja kościelna Iwowska: 
Obejmuje archidiecezję lwowską z dwie­
ma diecezjami: przemyską i łucką.

Archidiecezja lwowska: Metro­
polita arcyb. lwowski ks. dr Twardow­
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PRYMAS POLSKI

Ks. kardynał Dr AUGUST HLOND

s k i Bolesław. Sufragan ks. dr Baziak 
Eugenjusz.

Diecezja przemyska: Biskup prze­
myski ks. dr B a r d a Franciszek. Sufragan 
ks. dr Tomaka Wojciech.

Diecezja łucka: Biskup łucki ks. 
Szelążek Adolf. Sufragan ks. Wa1­
c z y k i e w i c z Stefan, biskup tyt. zeno­
politański.

Prowincja kościelna wileń­
ska: Obejmuje archidiecezję wileńską 
z dwiema diecezjami: łomżyńską i pińską.

Archidiecezja wileńska: Arcy­
biskup metropolita wileński ks. Jałbrzy­
k o w s k i Romuald. Sufragan ks. M i c h a ł­
k i e w i c z Kazimierz, biskup tyt. tyaty­
ryjski.

Diecezja łomżyńska: Biskup łom­
żyński ks. Lutomski Stanisław. Bi­
skup sufragan D e m b e k Bernard.

Diecezja pińska: Biskup piński ks.

B u k r a b a Kazimierz. Sufragan ks. N i e­
m i r a Karol, biskup tytularny Tavii.

KURJA POLOWA BISKUPIA W. P.

Biskup połowy: ks Gawlina Józef bi­
skup tytularny Marianne.

BISKUPI REZYDENCI.

Metropolita mohyłewski: Ropp Edward 
(mieszka w Warszawie). D u b - D u b o w s k i 
Ignacy, b. biskup łucko-żytomierski (w Rzy­
mie), Godlewski Michał, b. biskup sufra­
gan łucki, obecnie prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie.

OBRZĄDKI WSCHODNIE.
P r o w i n c j a ko ś ci e ln a gr e ck o -k alt oli ck a:

Archidiecezja lwowska: Arcybi­
skup metropolita lwowski obrządku grec­
ko-katolickiego z rezydencją we Lwowie: 
ks. dr Szeptycki Andrzej Aleksander.
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Sufragani: ks. dr Buczko Jan i ks. dr 
Budka Nikita, biskup patarski.
Diecezja przemyska: Biskup obrz. 

gr. kat. z rezydencją w Przemyślu: ks. dr 
K o c y ł o w s ki  J ózefat.
Sufragan ks. dr Ł a k o t a Grzegorz.

Diecezja s t a n i s ł a w o w s k a: Bi­
skup obrz. gr.-kat. z rezydencją w Stanisła­
wowie : ks. dr. Chomy s z y n Grzegorz. 
Sufragan ks. dr L a t y s z e w s k i Jan.

Archidiecezja o r m i a ń s k o - k a­
t o 1 i c k a: Arcybiskup metropolita or­
miański z rezydencją we Lwowie: ks. dr 
T e o d o r o w i c z Józef.
Ap. wizytator ob. wisch.: ks. bp. dr Czar­

necki Mikołaj.
Apostolski administrator dla Łemkowszczy­
zny, z siedzibą w Rymanowie: ks. dr Maś­
c i u c h Bazyli.

KOŚCIÓŁ PRAWOSŁAWNY
Głową kościoła prawosławnego w Polsce 

(autokefalicznego) jest metropolita warszaw­
ski i całej Polski, Dionizy, archimandry­
ta Poczajowskiej Ławry (Warszawa, Praga, 
ul. Zygmuntowska 13).

Diecezje:
wołyńska — arcyb. Gromadzki Aleksy, 
poleska — arcyb. Inoziemcew Ale­
ksander.
grodzieńska — zarządzający biskup Mar­
cz e n k o Anton jusz.
wileńska — arcyb. F i e d o s j e w Teodo­
zjusz.
warszawsko-chełmska — metropolitalna — 
metropolita W a 1 e d y ń s k i Dionizy.

Biskupi sufragani:
diecezji wołyńskiej — Iwanowski Szy­
mon, biskup ostrogski i S i k o r s ki Poli­
karp, biskup łucki.

diecezji poleskiej — biskup w Kamieniu 
Koszyrskim M a r c z e n k o Antonjusz (za­
rządzający diecezją grodzieńską).
diecezji warszawsko-chełmskiej — So­
wietów Sawa, biskup lubelski.
W armji stanowisko naczelnego kapelana 

dla wyznania prawosławnego' zajmuje ks. 
Federenko Szymon.

KOŚCIÓŁ EWANGELICKI
Kościół ew a n g e 1 i c k i a u g s b u r­

s k i e g o w y z n a n i a (luterski) z kon­
systorzem w Warszawie. Superintendent 
generalny: ks. Bursche Juljusz.

Kościół ewangelicki unijny 
(połączenie w zakresie administracyjnym 
luterskiego i kalwińskiego kościoła) z kon­
systorzem w Poznaniu. Superintendent: ks. 
dr Blau Paweł.

Kościół ewangelicki wyzna­
nia augsburskiego i helwec­
kiego (kalwińskiego) w Małopolsce 
z konsystorzem w Stanisławowie. Zastępca 
superintendenta: ks. dr Zöckler Teodor.

Kościół ewangelicko-reformo­
wany kalwińskiego wyznania 
z konsystorzem w Warszawie. Superinten­
dent : ks. Skierski Stefan.

Kościół ewangelicko-reformo­
wany kalwińskiego wyznania 
z konsystorzem w Wilnie. Superintendent: 
ks. Jastrzębski Michał.

Kościół ewangelicki unijny 
na Śląsku, z konsystorzem w Ka­
wicach (utworzony na podstawie konwen­
cji genewskiej. Prezydent kościoła: ks. dr 
V o s s Herman.

K o ś c i o ł y s t a r o -1 u t e r s k i e w by­
łej dzielnicy pruskiej, z centralnym zarzą­
dem w Poznaniu. Superintendent: ks. dr 
Büttner Reinhold w Rogoźnie.
W armji utworzyło Min. Spraw Wojsk. 
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dla około 4% ewangelików nast. etaty kape­
lanów w czasie pokoju: Po jednym naczel­
nym kapelanie w randze pułkownika wyzna­
nia ewang.-augsb. i ewang.-reform, przy 
M. S. Wojsk., oraz kapelanów dla okręgów 
korpusów z siedzibą: w Warszawie, Grodnie, 
Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Toruniu 
i Brześciu n. B. N a c z e 1 n y m kapela­
nem wyznania ewang.-augsb. 
w Warszawie jest ks. sen. Gloeh Feliks, 
wyznania ewang.-reform. ks. sen. Szefer 
Kazimierz, do Warszawy należy D. O. K. II 
i D. O. K. IV. Szef duszpasterstwa ewangelic­
kiego D. O. K. III w Grodnie dla Wileń­
szczyzny — p. o. ks. prob. Świtałski Ka­
rol zarazem szef dla D. O. K. IX, szef D. O. K. 
V i D. O. K. X — ks. Hause Paweł, D. O. K. 
VI — ks. Banszel Karol, D. O. K. VII — 
w Poznaniu i dla całej Wielkopolski — ks. 
prob. M amica Józef, D. O. K. VIII — ks. 
F i b i c h W.

INNE WYZNANIA.

Oprócz wyżej wymienionych wyznań 
istnieją jeszcze w Polsce następujące wy­
znania:

Baptyści i ewangeliczni 
chrześcijanie, tworzący kilka odręb­
nych organizacyj religijnych, Adwenty­
ści, zwani «abałystami (sobotnikami, od 
święcenia soboty), badacze p i s m a 
ś w i ę t e g o (dwie odrębne grupy w Pol­
sce). Kościół Narodowy (pięć odręb­
nych odmian religijnych), M a r j a w i c i, 
Metodyści, M e n o n i c i, S t a r o ka­
tolicy, wreszcie Z i e 1 o ś w i ą t k o w c y, 
zwani także Pięćdziesiętnikami (nazwa wy­
prowadzona jest od 50-tej niedzieli po Wiel­
kiej nocy).

GMINY WYZNANIOWE ŻYDOWSKIE.

Do zadań gmin wyznanio­
wych żydowskich należy zaspaka­
janie potrzeb religijnych swych członków, 
utrzymywanie oraz popieranie swoich reli­

gijnych, naukowych i dobroczynnych zakła­
dów.

Fundusze na opędzenie wydatków, połą­
czonych z temi zadaniami, uzyskuje gmina 
żydowska przez nakładanie na swych człon­
ków podatku wyznaniowego, oraz pobiera­
nie zatwierdzonych przez władzę państwową 
opłat od rzezi i taks cmentarnych. Organiza­
cja i działalność gmin żydowskich ustaloną 
jest w ustawie z dnia 14 października 1927 r., 
która wprowadza powszechne prawo głoso­
wania do rad gminnych, względnie do zarzą­
dów gmin żydowskich z tem, że z wyjątkiem 
kobiet uprawnione są do głosowania przy 
wyborach osoby, które ukończyły 25 lat ży­
cia i mieszkają w obrębie dotyczącej gminy 
żydowskiej bez przerwy przynajmniej przez 
jeden rok. Na czele związku gmin 
ma stanąć Rada Religijna. — 
W armji naczelnym rabinem wojskowym jest 
mjr Boruch S z t a j n b e r g.

MUFTJAT MUZUŁMAŃSKI.

Siedzibą Muftjatu jest Wilno. Mufti: dr 
S z y n k i e w i c z Jakób. Zast. muftiego: dr 
Roman o wic z Jakób.

Muftiat obejmuje nast. gminy: Bohoniki, 
Doubuciszki, Dobczyce, 1wje, Kruszeniany, 
Kłeck, Lachowicze, Łowszyce, Miadzioł, Mir, 
Nowogródek, Niekraszuńce, Niemierz, Osmo­
łowo, Słonim, Sorok Tatary, Warszawa, Wil­
no. — Muzułmanów w Polsce jest ogółem ok. 
6.000 osób.

HACHANAT KARAIMÓW.

Siedzibą karaimskiego zarządu duchow­
nego w Polsce są Troki. Hachan mieszka 
w Wilnie.

Hachan: Hadży Seraja Bej Szapszał, ha­
chan polski, tyt. hachan taurydzko-odeski.

Prezes zarządu duchownego: Hach a n.
St. członek zarządu, zastępca Hachana, 

Ułłu-Hazzan (dziekan): F i r k o w i c z Szy­
mon, proboszcz kienesy w Trokach; członek 
zarządu Ł o b a n o s  Józef, hazzan.
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WYŻSZE UCZELNIE
Uniwersytet Jagieł lońskiw Kra­

kowie — rektor: dr Maziarski Stani­
sław, prorektor: dr Krzyżanowski 
Adam.

Uniwersytet Jana Kazimierza 
we Lwowie — rektor: dr Czekano w- 
s k i Jan, prorektor: dr L o n g c h a m p s 
d e B e r i e r Roman.

Uniwersytet J ó z e f a P i ł s u d s k i e­
g o w Warszawie (nazwa nadana dekretem 
prezydenta R. P. z dn. 26. VIII. 1935) — 
rektor: dr Pieńkowski Stefan, pro­
rektor: dr Czuba I s k i Franciszek.

Uniwersytet Jana Batorego 
w Wilnie — rektor: dr S i a u i e w i c z 
Witold, prorektor: dr C e z o w s k i la­
dę usz.

Uniwersytet poznański — rektor: 
dr Runge Stanisław, prorektor: dr. 
J o n s c li e r Karol.

P o li technika lwowska — rektor: 
dr inż. N a d o 1 s k i Otto, prorektor: 
dr. inż. Such a r d a Edward.

Politechnika warszawska — 
rektor: dr inż. Ware li a ł o w s k i Ed­
ward, prorektor: L a 1 e w i c z Marjan.

Szkoła Główna G o s p o d a r is t w a 
Wiejskiego w Warszawie — rektor: 
dr G ó r s k i Marjan, prorektor: dr Dziu­
bałtows ki Seweryn.

A k a d e m j a Medycyny W e t e r y- 
n a r y j n e j we Lwowie — rektor dr 
J a n o w s k i Bronisław, prorektor: dr 
Aleksandrowicz J erzy.

A k a d e m ja Górnicza w Krakowie — 
rektor dr inż. T akliński Władysław, 
prorektor: inż Dawidowski Roman.

A k a d e m j a Sztuk Pięknych 
w Krakowie — rektor: Weiss Wojciech, 
prorektor: Gałęzowski Józef.

A k a d e m j a Sztuk Pięknycli w 
Warszawie — rektor Pruszkowski 
Tadeusz, prorektor: Jastrzębowski 
Wojciech.

A k a d e m j a Stomato1ogiczna 
w Warszawie — rektor: dr Nitsch Ro­
man, prorektor: dr Wilga Hilary.

PRYWATNE SZKOŁY AKADEMICKIE.

Szkoła G ł ó w n a H a n d 1 o w a w War­
szawie — rektor: dr Miklaszewski 
Bolesław, prorektor: inż. C h o r z e w s k i 
Maurycy.

Katolicki Uniwersytet Lubel­
ski — rektor: ks. dr S z y m a ń s k i An­
toni, prorektor: dr Białkowski Leon.

Wolna Wszechnica Polska w War­
szawie — rektor: dr Vieweger Teo­
dor, prorektor: dr Poniatowski Sta­
nisław.

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI.
(Kraków, Sławkowska 17).

Instytucja powstała z Krakowskiego Tow. 
Naukowego z r. 1871, obejmuje 4 wydziały: 
filologiczny, historyczno-filozoficzny, mate­
matyczno-przyrodniczy i medyczny.

Prezes: dr. Wróblewski Stanisław, 
prof. U. J.

Wiceprezesi: prof. dr Hoyer Henryk 
(Kraków) i prof. dr Ś w i ę t o s ł a w s k i 
Wojciech (Warszawa).

Generalny sekretarz: dr. Kutrzeba 
Stanisław, prof. U. J.

POLSKA AKADEMJA LITERATURY.
(Warszawa, Krak. Przedmieście 32).

Prezes: Sieroszewski Wacław. 
Wiceprezes: Staff Leopold.
Gen. sekretarz: Kaden B a n d r o w s k i 

JuJjusz.

78



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

ZAGRANICZNE URZĘDY DYPLOMATYCZNE I KONSULARNE W POLSCE
AMBASADY.

Państwo Kościelne. Warszawa (Al. Szucha 
L. 12).

Francja. Warszawa (Al. Róż 2).
Niemcy. Warszawa (Piusa XI 17).
Stany Zjedn. A. P. Warszawa (Al. Ujaz­

dowskie 11).
Turcja. Warszawa (Szopena 2 a).
W. Brytanja. Warszawa (Nowy Świat 18).
Włochy. Warszawa (Pl. Dąbrowskiego 6).
Związek Sow. Republik Rad. Warszawa 

(Poznańska 15).

POSELSTWA 1 KONSULATY.

Afganistan. Poselstwo — Paryż (57 Ave­
nue Henri Martin, 16-eme Art.).

Argentyna. Poselstwo — Warszawa (Ko­
szykowa 6). Konsulat — Warszawa (Al. 
Ujazdowskie 32), Gdańsk (Gralathstrasse 3).

Austrja. Poselstwo — Warszawa (Koszyko­
wa 11 b). Konsulaty — Warszawa (przy po­
selstwie), Bielsko (Blichowa 27), Gdańsk 
(Karrenwall 8), Katowice (Powstańców 50), 
Kraków (Kopernika 6), Lwów (Ossolińskich 
4), Łódź (Targowa 65), Poznań (Pl. Wolno­
ści 18).

Belgja. Poselstwo — Warszawa (Al. Ujaz­
dowskie 23). Konsulaty — Warszawa (przy 
poselstwie), Gdańsk (Holzmarkt 15), Gdynia 
(Centr. Firma „Ackernans van Haaren“), 
Katowice (Andrzeja 5), Lwów (Nabielaka 
37 a), Łódź (Wigury 30), Poznań (Słowac­
kiego 55).

Boliwja. Konsulaty — Warszawa (Chmiel­
na 26), Gdańsk (Horst Hoffmann Wall).

Brazylja. Poselstwo — Warszawa (Krak. 
Przedmieście 13). Konsulaty — Warszawa 
(Czackiego 12), Gdańsk (Postgasse 3).

Bułgairja. Poselstwo — Warszawa (Al, 
Ujazdowskie 39). Konsulat — Warszawa 
(przy poselstwie), Gdańsk (Jäschkentaler­
weg 7/8).

Chiny. Poselstwo — Warszawa (Al. Ujaz­
dowskie 9 a).

Costarica. Konsulat — Warszawa (Elekto­
ralna 16).

Czechosłowacja. Poselstwo — Warszawa 
(Koszykowa 18). Konsulaty — Warszawa 
(przy poselstwie), Katowice (Mickiewicza 
14), Kraków (Gołębia 18), Kwasiłów, Poznań 
(Słowackiego 59).

Danja. Poselstwo — Warszawa (Królew­
ska 3). Konsulaty — Warszawa (przy posel­
stwie). Gdańsk (Elisabethwall 7), Gdynia 
(Świętojańska)), Katowice (Katowice-Wełno­
wiec), Lwów (Issakowicza 19), Łódź (Piotr­
kowska 135), Poznań (Słowackiego 57).

Dominika. Konsulat — Gdańsk (Lang­
fuhr. Am Johannisberg 16/17).

Egipt. Poselstwo — Berlin (Tiergarten­
strasse 18 b).

Estonja. Poselstwo — Warszawa (AL Róż 
1). Konsulaty — Warszawa (przy poselstwie), 
Gdańsk (Elisabethwall 9), Lwów (Racła­
wicka 3), Wilno (Jakóba Jasińskiego 4).

Finlandja. Poselstwo — Warszawa (Pl. Na­
poleona 3). Konsulaty — Warszawa (przy po­
selstwie), Gdańsk (Werftgasse 4), Gdynia (ul. 
Waszyngtona, gmach „Żeglugi Polskiej“), Ka­
towice ul. Lompy 14, Syndykat Hut. Żel.), 
Lwów (Łozińskiego 4), Łódź (Piotrkowska 
293), Poznań (Marsz. Focha 18).

Francja. Konsulaty — Warszawa (Al. Róż 
2), Gdańsk (Langermarkt 17), Gdynia (10-go 
Lutego), Katowice (3-go Maja 23), Kraków 
Pierackiego 1), Lwów (Czarnieckiego 4), 
Łódź (Al. Kościuszki 3), Poznań (Berwiń­
skiego 1), Toruń (Mostowa 38).

Grecja. Poselstwo — Warszawa (Matejki 
5). Konsulaty — Warszawa (przy poselstwie), 
Kraków (Józefitów 10), Łódź (Zachodnia 41), 
Poznań (Rzeczypospolitej 1).

Gwatemala. Konsulat — Gdańsk (Hunde­
gasse 65).
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Haiti. Poselstwo — Berlin (Landgrafen­
strasse 4). Konsulaty — Warszawa (Widok 
10), Gdańsk (Jäschkentalerweg 14/15).

Hiszpanja. Poselstwo — Warszawa (Moko­
towska 34/9). Konsulaty — Warszawa (Ko­
szykowa 6 a), Gdańsk (Hundegasse 89), Gdy­
nia („Robur-Polskarob“), Katowice (Pl. Wol­
ności 11). Lwów (Herbutów 3), Poznań (Al. 
Marcinkowskiego 24), Wilno (Wielka 44).

Holandja. Poselstwo — Warszawa (Czac­
kiego 9/8). Konsulaty — Warszawa (Czac­
kiego 9), Gdańsk (Langermarkt 9), Gdynia 
(Centralna), Kraków (Grottgera 12), Lwów 
(Mickiewicza 10), Łódź (ul. Kopernika 40), 
Poznań (ul. Rzeczypospolitej 2).

Honduras. Konsulaty — Warszawa (Pięk­
na (52/17), Gdańsk (Hundegasse 65).

Iran. Poselstwo — Warszawa (Krak. Przed­
mieście 30). Konsulat — Warszawa (Al. Ujaz­
dowskie 36).

Japonja. Poselstwo — Warszawa (Pierac­
kiego 10). Konsulat — Warszawa (przy po­
selstwie).

Jugosławja. Poselstwo — Warszawa (Al. 
Ujazdowskie 33). Konsulaty — Warszawa 
(przy poselstwie), Poznań (Wjazdowa 11), 
Gdańsk (Langermarkt 12/13), Lwów (Pasaż 
Mikolascha).

Łotwa. Poselstwo — Warszawa (Szkolna 
6). Konsulaty — Warszawa (przy poselstwie), 
Gdańsk (Langfuhr, Jäschkentalerweg 3/1), 
Gdynia (Nadbrzeże Duńskie „Skarbopol“), 
Katowice (Zamkowa 14), Lwów (Romanowi- 
cza 1), Łódź (Piotrkowska 81), Poznań (27-go 
Grudnia 2), Wilno (Sierakowskiego 4).

Kolumbja. Poselstwo — Berlin. Konsula­
ty — Warszawa (Obożna 22), Gdańsk (Ka­
stanienweg 9/10).

Kuba. Konsulat — Gdańsk (Stadtgraben 
14).

Liberja. Konsulat — Warszawa (Widok 10).
Luxemburg. Konsulat — Warszawa (Fil­

trowa 71).

Meksyk. Poselstwo — Warszawa (Mar­
szałkowska 48). Konsulaty — Warszawa 
(Hortensja 3), Gdańsk (Elisabethwall 9).

Monaco. Konsulaty — Warszawa (Wspólna 
26, dla m. Warszawy i woj. warsz.), Warsza­
wa (Górnośląska 22, dla całej Polski, z wyj. 
j. w.).

Niemcy. Konsulaty — Warszawa (Al. Ujaz­
dowskie 41), Gdańsk (Dominikswall 3), Ka­
towice (Sokolska 8), Kraków (Basztowa 14), 
Łódź (Piotrkowska 260), Poznań (Zwierzy­
niecka 15), Toruń (Bydgoska 34/36).

Nikaragua. Konsulaty — Warszawa (Wiej­
ska 19), Gdańsk (Hundegasse 65).

Norwegja. Poselstwo — Warszawa (Pierac­
kiego 3). Konsulaty — Warszawa (Hipoteczna 
1), Gdańsk (Langermarkt 3), Gdynia (Pl. Ka­
szubski 1). Wicekonsulat — Łódź (Piotrkow­
ska 151).

Panama. Konsulat — Gdańsk (Grosse Allee 
27).

Paragwaj. Konsulat — Warszawa (Wspól­
na 9).

Peru. Konsulaty — Warszawa (Szkolna 2), 
Gdynia (Piotra Skargi 9).

Portugalja. Poselstwo — Warszawa (Pie­
rackiego 14). Konsulaty — Warszawa (przy 
poselstwie), Gdańsk (Poggenfuhl 57), Gdynia 
(Kwiatkowskiego), Łódź (Zawadzka 16).

Rumunja. Poselstwo — Warszawa (Al. 
Ujazdowskie 47). Konsulaty — Warszawa 
(przy poselstwie), Gdańsk (Hundegasse 85), 
Gdynia (Świętojańska 44), Katowice (Wiel­
kie Hajduki, Kościelna 54), Lwów (pl. Ma­
rjacki 8), Łódź (Piotrkowska 272 a), Poznań 
(Podgórna 10), Wilno (św. Anny 3).

San Domingo. Konsulat — Warszawa (No­
wowiejska 20).

Stany Zjedn. A. Pn. Konsulaty — Warsza­
wa (Jasna 11), Gdańsk (Elisabethwall 9).

Szwajcarja. Poselstwo — Warszawa (Smol­
na 25). Konsulaty — Warszawa (przy posel­
stwie), Gdańsk (Elisabethwall 9, II).

Szwecja. Poselstwo — Warszawa (Al.
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Szucha 8). Konsulaty — Warszawa (Królew­
ska 3), Gdańsk (Langermakt 20), Gdynia 
(Świętojańska), Katowice (Stalmacha 21), 
Łódź (Śródmiejska 13), Poznań (Matejki 59).

Turcja. Konsulaty — Warszawa (przy am­
basadzie), Gdańsk (Langfuhr, Adolf Hitler­
strasse 114).

Urugwaj. Poselstwo — Praga (III, Pod 
Bruskou 147/3). Konsulaty — (Smolna 38), 
Łódź (Zachodnia 41).

Wenezuela. Poselstwo — Bruksela (8, rue 
Belliard).

Węgry. Poselstwo — Warszawa (Mokotow­
ska 55). Konsulaty — Warszawa (przy po­
selstwie), Katowice (Marsz. Piłsudskiego 

5), Kraków (Biskupia 7), Lwów (Akade­
micka 7).

W. Brytanja. Konsulaty — Warszawa (Al. 
Róź 10/2), Gdańsk (Elisabethwall 9), Gdynia 
(ul. Waszyngtona, Gmach „Żeglugi Pol­
skiej“), Katowice (3-go Maja 33), Lwów (Ko­
ralnicka 8), Łódź (Piotrkowska 271), Poznań 
(Uniwersytet).

Włochy. Konsulaty — Warszawa (Plac Dą­
browskiego 6), Gdańsk (Karrenwall 7/11), 
Gdynia (Świętojańska 1), Katowice (3-go 
Maja 23), Łódź (Kilińskiego 222).

Zw. Soc. Rep. Rad. Konsulaty — Warsza­
wa (Poznańska 15), Gdańsk (Langgarten­
strasse 74), Lwów (Nabielaka 27).

PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY POLSKI
WOJEWÓDZTWA.

Województwa: Pow. w km’ Powiaty Miasta Gminy w.
M. st. Warszawa . 122,90 4 1 0
Białostockie . . . 32.440,60 13 44 173
Kieleckie . . . 25.589,40 20 40 313
Krakowskie . . . 17.384,83 18 47 195
Lubelskie . . . 31.177,80 19 33 276
Lwowskie . . . 28.414,27 27 58 252
Łódzkie .... 19.033,90 13 46 232
Nowogrodzkie . . 22 966,20 8 10 87
Poleskie .... 36.665,40 9 12 79
Pomorskie . . . 16.405,51 19 35 155
Poznańskie . . . 26.567,14 31 99 205
Stanisławowskie . 16.896,28 12 28 119
Śląskie .... 4.216,15 11 18 386
Tarnopolskie . . 16.519,60 17 36 169
Warszawskie . . 29.470,50 23 59 303
Wileńskie . . . 29.010,70 9 15 96
Wołyńskie . . . 35.754,10 11 22 103

Razem 388.635.28 264 603 3.143

POWIATY.

Województwo białostockie.

Augustowski (1), białostocki-grodzki, bia­
łostocki (2), bielski (3), grodzieński (4), łom­
żyński (5), ostrołęcki (6), ostrowski (7), sokol­
ski (8), suwalski (9), szczuczyński (10), woł­
kowyski (11), wysoko-mazowiecki (12).

Województwo kieleckie.

Będziński (13), częstochowski-grodzki, czę­
stochowski (14), iłżecki (15), jędrzejowski 

(16), kielecki (17), konecki (18), kozienicki 
(19), miechowski (20), olkuski (21), opatow­
ski (22), opoczyński (23), pińczowski (24), 
radomski-grodzki, radomski (25), sandomier­
ski (26), sosnowiecko-grodzki, stopnicki (27), 
włoszczowski (28), zawierciański (29).

Województwo krakowskie.

Bialski (30), bocheński (31), brzeski (32), 
chrzanowski (33), dąbrowski (34), gorlicki 
(35), jasielski (36), krakowski-grodzki, kra­
kowski (37), limanowski (38), mielecki (39), 
myślenicki (40), nowosądecki (41), nowotar­
ski (42), ropczycki (43). tarnowski (44), wa­
dowicki (45), żywiecki (46).

Województwo lubelskie.

Bialski (47), biłgorajski (48), chełmski (49), 
garwoliński (50), hrubieszowski (51), janow­
ski (52), krasnostawski (53), lubartowski (54), 
lubelsko-grodzki, lubelski (55), łukowski (56), 
puławski (57), radzyński (58), siedlecki (59), 
sokołowski (60), tomaszowski (61), węgrow­
ski (62), włodawski (63), zamojski (64).

Województwo lwowskie.

Bóbrecki (65), brzozowski (66), dobromilski
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Liczby na mapce wskazują nazwy odnośnych powiatów, według liczb (podanych w nawiasach) w rubryce „Powiaty“

(67), drohobycki (68), gródecki (69), jarosław­
ski (70), jaworowski (71), kolbuszowski (72), 
krośnieński (73), leski (74), lubaczowski (75), 
Iwowski-grodzki, lwowski (76), łańcucki (77), 
mościcki (78), niski (79), przemyski (80), prze­
worski (81), rawski (82), rudecki (83), rze­
szowski (84), Samborski (85), sanocki (86), 

sokalski (87), tarnobrzeski (88), turczański 
(89), żółkiewski (90).

Województwo łódzkie.

Brzeziński (91), kaliski (92), kolski (93), 
koniński (94), łaski (95), łęczycki (96), łódzki­
grodzki, łódzki (97), piotrkowski (98), radom­
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ski (99), sieradzki (100), turecki (101), wie­
luński (102).

Województwo nowogrodzkie.

Baranowieki (103), lidzki (104), nieświeski 
(105), nowogrodzki (106), słonimski (107), stoł­
pecki (108), szczuczyński (109), wołożyski 
(HO).

Województwo poleskie.

Brzeski (111), drohiczyński (112), kobryń­
ski (113), kossowski (114), koszyrski (Kamień 
Koszyrski) (115), łuniniecki (116), piński 
(117), prużański (118), stoliński (119).

Województwo pomorskie.

Brodnicki (120), chełmiński (121), chojnicki 
(122), działdowski (123), gdyński-grodzki, 
grudziądzki-grodzki, grudziądzki (124), kar­
tuski (125), kościerski (126), lubawski (127), 
morski (128), sępoliński (129), starogardzki 
(130), świecki (131), tczewski (132), toruński- 
grodzki, toruński (133), tucholski (134), wą­
brzeski (135).

Województwo poznańskie.

Bydgoski-grodzki, bydgoski (136), chodzie­
ski (137), czarnkowski (138), gnieźnieński­
grodzki, gnieźnieński (139), gostyński (140), 
inowrocławski-grodzki, inowrocławski (141), 
jarociński (142), kępiński (143), kościański 
(144), krotoszyński (145), leszneński (146), 
międzychocki (147), mogilneńiski (148), nowo­
tomyski (149), obornicki (150), ostrowski 
(151), poznański-grodzki, poznański (152), 
rawicki (153), szamotulski (154), szubiński 
(155), śremski (156), środzki (157), wągrowiec­
ki (158), wolsztyński (159), wrzesiński (160), 
wyrzyski (161), żniński (162).

Województwo stanisławowskie.

Doliniecki (163), horodeński (164), kałuski 
(165), kołomyjski (166), kosowski (167), na­

dwórniański (168), rohatyński (169), stanisła­
wowski (170), stryjski (171), śniatyński (172), 
tłumacki (173), żydaczowski (174).

Województwo śląskie.

Bialski-grodzki, bielski (175), cieszyński 
(176), katowicki-grodzki, katowicki (177), 
chorzowski - grodzki, lubliniecki (178), 
pszczyński (179), rybnicki (180), świętochło­
wicki (181), tarnogórski (182).

Województwo tarnopolskie.

Borszczowski (183), brodzki (184), brzeżań­
ski (185), buczacki (186), czortkowski (187), 
kamionkowski (188), kopyczyński (189), pod­
hajecki (190), przemyślański (191), radzie­
chowski (192), skałacki (193), tarnopolski 
(194), trembowelski (195), zaleszczycki (196), 
zbaraski (197), zborowski (198), złoczowski 
(199).

Województwo warszawskie.

Błoński (200), ciechanowski (201), gostyń­
ski (202), grójecki (203), kutnowski (204), 
lipnowski (205), łowicki (206), makowski 
(207), miński (208), mławski (209), nieszawski 
(210), płocki (211), płoński (212), przasnyski 
(213), pułtuski (214), radzymiński (215), raw­
ski (216), rypiński (217), sierpecki (218), 
skierniewicki (219), sobaczewski (220), war­
szawski (221), włocławski (222).

Województwo wileńskie.

Braslawski (223), dziśnieński (224), moło­
deczański (225), oszmiański (226), postawski 
(227), święciański (228), wilejski (229), wi­
leński-grodzki, wileńsko-trocki (230).

Województwo wołyńskie.

Dubieński (231), horochowski (232), kosto­
polski (233), kowelski (234), krzemieniecki 
(235), lubomelski (236), łucki (237), rówień­
ski (238), sarneński (239), włodzimierski (240), 
zdołbunowski (241).
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SEJM RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

SEJMY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WOJCIECH TRĄMPCZYŃSKI

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
od I/II. 1919 do 1922

MACIEJ RATAJ

Marszałek I-go Sejmu Zwyczajnego 
od I/XII 1922 do 1927

IGNACY DASZYŃSKI

Marszałek II-go Sejmu Zwyczajnego 
od 1928 do 1930

KAZIMIERZ ŚWITALSKI

Marszałek III-go Sejmu Zwyczajnego 
od 1930 do 1935
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Ciężką dolą narodu ujarzmionego, krwawą ofiarą kilku pokoleń zapłacić 
musiała Polska za swoją organizację Państwa, za swoje prawa, za wybujałą 
swobodę, za brak powagi władz dawnej Rzeczypospolitej. Los zrządził, że 
w godzinie mroku najcięższego Wielki Człowiek, w dziejach Polski największy, 
genjuszem swej siły, trudem całego życia, opromieniał nasze pokolenie. W na­
rodzie rozbitym uśpione siły odnalazł, Państwo wskrzesił, a nad rozbudową 
iego mocy do zgonu pracował. Myśłą przewodnią ostatnich Jego łat było, 
by myśł i rozwój Państwa na powadze i mocy dobrych praw ugruntować.

Naprawa ustroju, której się domagał, została dokonana. Winna ona zabez­
pieczyć Połskę przed powrotem nieszczęsnych upiorów przeszłości, które ją do 
upadku doprowadziły.

Nowa konstytucja z powagą spraw zasadniczych wprowadza w życie 
Państwa stałość i siłę działania jego organów, ustala rolę i zadania każdego 
z nich, określa granice ich obowiązków i uprawnień. Naczelnem ich zada­
niem jest służenie Rzeczypospolitej.

Sejm i Senat powołane są do tego, by drogą uchwał swoich stanowiły 
prawa i sprawowały kontrołę nad działalnością Rządu.

Wierzę, iż poczynaniami tej Izby kierować będzie troska o danie Rzeczy­
pospolitej praw dobrych, wzmagających jej siłę i powagę. Życzę Panom, byście 
zdołali wznieść swą pracę na należytą wyżynę i abyście w przyszłości mogli 
na jej wyniki spoglądać z poczuciem dobrze spełnionej służby dla Rzeczy­
pospolitej.

Warszawa, dnia 4 października 1935 r.

Prezydent Rzeczypospolitej

Ignacy Mościcki
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Sala obrad Sejmu R. P.
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Gmach Sejmu R. P.
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Motyw sali Sejmu R. P.

Motyw sali Sejmu R. P.
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STANISŁAW CAR

Marszałek Sejmu Zwyczajnego IV-go
Wybrany 4./X. 1935
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PREZYDJUM SEJMU IV-G0 ZWYCZAJNEGO

WŁADYSŁAW BYRKA

Wicemarszałek Sejmu

WASYL MUDRYJ

Wicemarszałek Sejmu

BOGUSŁAW MIEDZIŃSKI

Wicemarszałek Sejmu

BOHDAN PODOSKI

Wicemarszałek Sejmu

TADEUSZ SCHAETZEL

Wic9marszałek Sejmu

SEKRETARZE SEJMU R. P.
WACŁAW DŁUGOSZ, JULJUSZ DUDZIŃSKI, JAN HOPPE, TADEUSZ KOPEĆ, STEFAN SKRYPNYK 

WOJCIECH SOS1ŃSKI, ARTUR TARNOWSKI, MARJAN WADOWSKI
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OKRESY DOTYCHCZASOWYCH  S E J M Ó W R. P.
Obecny Sejm jest piątym zrzędu Sejmem 

Rzplitej a czwartym Sejmem zwyczajnym.
I Sejm ustawodawczy: wybory 26. 1. 1919. 

1-sze posiedzenie 10. 11. 1919, rozwiązanie 
27. XI. 1922. Rozwiązany został na mocy 
własnej uchwały.

I Sejm zwyczajny: wybory 5. XI. 1922, I-sze 
pos. 28. XI. 1922, rozwiązanie 28. XI. 1927.

II Sejm zwyczajny: wybory 4. 111. 1928, I-sze 
posiedzenie 27. III. 1928, rozwiązanie 
30. VIII. 1930 r.

III Sejm zwyczajny: wybory 16. XI. 1930, 
1-sze posiedzenie 9. XII. 1930, rozwiązanie 
10. VII. 1935.

IV Sejm zwyczajny: wybory 8. IX. 1935, 
1-sze posiedzenie 4. X. 1935.

SPIS POSŁÓW W PORZĄDKU ALFABETYCZNY M:
z podaniem Okręgu wyborczego, zawodem, miejscem zamieszkania

AUGUSTYNIAK MIECZYSŁAW
okr. wyb. Nr. 53 — Brześć n/Bugiem, rol­
nik, Łyszczyce, p-ta Łyszczyce.

BAKON JÓZEF
olkr. wyb. Nr. 37 — Biała Podlaska, nau­
czyciel, Warsizawa, ul. Pańska 112 m. 28.

DR. BARAN STEFAN
okr. wyb. Nr. 65 — Czortków, adwokat, 
Tarnopol, ul. Mickiewicza 3.

BARTCZAK FRANCISZEK
okr. wyb. Nr. 21 — Sieradz, rolnik-prze­
mysłowiec, Szadek, p-ta Szadek tel. Nr. 5.

DR BILAK STEFAN
okr. wyb. Nr. 63 — Brzeżany, adwokat, 
Lwów, ul. Podwale 7. III. p., tel. Nr. 239-48 
i 200-10.

BODZIONY JAKÓB
okr. wyb. Nr. 86 — Nowy Sącz, kier, szkoły 
Chełmiec, p-ta Nowy Sącz.

BOGUSZ EDWARD
okr. wyb. Nr. 84 — Tarnów, rolnik Lubasz, 
poczta Szczuczyn, tel. Nr. 6.

BOLUCH WASYL
okr. wyb. Nr. 61 — Tarnopol, rolnik. Kut­
kowce, p-ta Tarnopol.

BOŁĄDź JERZY
okr. wyb. Nr. 44 — Grodno, rolnik, Dzier­
giele, p-ta Zelwa.

BUDZYŃSKI WACŁAW
okr. wyb. Nr. 21 — Sieradz, dziennikarz, 
Łódź, ul. Wierzbowa 40 m. 49, tel. 182-23.

BURA NIKITA
okr. wyb. Nr. 59 — Równe, rolnik, Wielki 
Oleksin, p-ta Równe Woł.

BYCZYŃSKI WOJNAR STEFAN
okr. wyb. Nr. 31 — Końskie, inspektor ad­
min. Ubezp. Społ w Sosnowcu, Kielce, ul. 
Sienkiewicza 30, tel. Nr. 15-01.

BYRKA WŁADYSŁAW
okr. wyb. Nr. 71 — Lwów, dyr. Iziby Prze­
mysł.-Handl., Lwów, ul. Bourlarda 5.

CAR STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 24 — Kielce, b. Minister 
Sprawiedl. i b. Wicemarsz. Sejmu, Warsza­
wa, Aleje Jerozolimskie 65.

CELEWICZ WŁODZIMIERZ
okr. wyb. Nr. 74 — Przemyśl, redaktor, ul.
Św. Zofji 25.

CHEŁMICKI BOHDAN
okr. wyb. Nr. 10 — Sierpc, rolnik Kowal­
ki, p-ta Rypin, tel. 50.
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CHOIŃSKI-DZIEDUSZYCKI JAN
okr. wyb. Nr. 65 — Czortków, ziemianin, 
Jabłonów, p-ta Suchostaw, tel. Kopyczyńce 
Nr. 9.

CHOJNACKI BRONISŁAW
okr. wyb. Nr. 10 — Sierpc, nauczyciel, 
Susk, p-ta Sierpc.

CHYB HENRYK
okr. wyb. Nr. 24 — Kielce, rolnik, Bobrza, 
p-ta Zagnańsk.

DANOWSKI PAWEŁ
okr. wyb. Nr. 40 — Białystok, rolnik Bud­
nę, p-ta Goniądz.

DĄBROWSKI STEFAN
okr. wyb. Nr. 8 — Pułtusk, rolnik, Kowa­
lewice, p-ta Świercze.

DR DEHNEL MARJAN
okr. wyb. Nr. 39 — Siedlce, lekarz, War­
szawa — Żoliborz, ul. Śmiała 31.

INż. DĘBICKI CZESŁAW
okr. wyb. Nr. 50 — Lida, rolnik-inżynier, 
Siedliszcze, p-ta Zabrzezie.

DŁUGOSZ WACŁAW
okr. wybr. Nr. 30 — Opatów, rolnik, Gar­
dzienice, p-ta Ciepielów.

DOMINIRSKI JERZY
okr. wyb. Nr. 96 — Leszno, ziemianin, Go­
łanice, p-ta Krzycko Wielkie, tel. Zbarze­
wo Nr. 2.

DOSTYCH JAN
okr. wyb. Nr. 78 — Rzeszów, burmistrz m.
Sokołowa, Sokołów k/Rzeszowa.

KS. DOWNAR STEFAN
okr. wyb. Nr. 19 — Koło, proboszcz, Py­
zdry tel. Nr. 15.

DRATWA DOMINIK
okr. wyb. Nr. 23 — Radomsko, inspektor 
samorz., gmin. Piotrków Tryb., ul. Piłsud­
skiego 52. tel. Nr. 13-11.

DROZD-GIERYMSKI JAN
okr. wyb. Nr. 22 — Piotrków, dyr. państw. 
gimn. Piotrków Tryb., tel. Nr. 14-00.

DUBLASIEWICZ KAZIMIERZ
okr. wyb. Nr. 13 — Łowicz, urz. Dyr. Poczt 
i Telegr., Warszawa, ul. Hoża 40 m. 28, 
tel. Nr. 6-90-02.

DR DUCH KAZIMIERZ
okr. wyb. Nr. 85 — Jasło, b. Wicemin. War­
szawa, ul. 6 Sierpnia 43, d. 6, m. 2, tel. 
Nr 8-14-68.

DUDZIŃSKI JULJUSZ
okr. wyb. Nr. 100 — Bydgoszcz, rolnik Go­
ścieradz, p-ta Wtelno.

EKERT EDWARD
okr. wyb. Nr. 76 — Sambor, naucz, gimn. 
Sambor.

FLOYAR-RAJCHMAN HENRYK
okr. wyb. Nr. 40 — Białystok, b. Min. War­
szawa, uli. Czarneckiego 66.

FORMELA BOLESŁAW
okr. wyb. Nr. 104 — Gdynia, rolnik. Tłu­
czewo, p-ta Strzepcz, tel. Nr. 2.

FREYMAN JAN
okr. wyb. Nr. 55 — Pińsk, inż.-leśnik, War­
szawa, Aleje Ujazdowskie 37 m. 21, tel. 
Nr. 8-88-82.

GARDECKI ZYGMUNT
okr. wyb. Nr. 3 — Warszawa, malarz de­
kor., Warszawa, ul. Pilicka 18 m. 1, tel. 
Nr. 6-93-05.

GAUZA CZESŁAW
okr. wyb. Nr. 103 — Chojnice, notarjusz, 
Nowe, tel. Nr. 5 (Pomorze).

GDULA TADEUSZ
okr. wyb. Nr. 82 — Kraków, naucz. gimn., 
burmistrz m. Chrzanowa, Chrzanów, tel. 
Nr. 104.

DR GŁADYSZ MARJAN
okr. wyb. Nr. 97 — Ostrów Wielk., rolnik, 
Brzoza, p-ta Krotoszyn, tel. Nr. 127.

GŁOWACKI JÓZEF
okr. wyb. Nr. 93 — Poznań, przys. rewizor 
kisięg., Poznań, ul. Kanałowa 8, tel. 66-19. 

GORCZYCA WOJCIEH
okr. wyb. Nr. 28 — Jędrzejów, rolnik, Po­
likarcice, p-ta Proszowice, tel. Nr. 25.
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GORTAT WINCENTY
okr. wyb. Nr. 18 — Łódź, rolnik, Góra Bał­
drzychowska, p-ta Poddębice.

GÖTZ-OKOCIMSKI ANTONI
okr. wyb. Nr. 83 — Bochnia, przemysł., 
Okocim.

GRĘTKIEWICZ WINCENTY
okr. wyło. Nr. 19 — Koło, urzędu. samorz., 
Konin, teł. Nr. 121.

GROMADA JÓZEF
okr. wyb. Nr. 41 — Ostrów Mazow., rolnik 
Zaszków, p-ta Ciechanowiec.

RACZYŃSKI WACłAW
okr. wyb. Nr. 33 Lublin — rolnik, maj.
Turka, p-ta Lublin, tel. Nr. 25-41.

HANEBACH ANTONI
okr. wyb. Nr. 12 — Płock, pracow. samorz., 
Warszawa, ul. Sienna 61 m. 5, teł. 2-00-15.

HERMANOWICZ STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 45 — Wilno, buchalter, Wil­
no', ul. Kalwaryjska 11 m. 4.

HOFFMAN JAKÓB
okr. wyib. Nr. 59 — Równe, naucz, szkoły 
powsz., Równe Wołyńskie.

HOŁYŃSKI JAN WALERJAN
okr. wyb. Nr. 54 — Kobryń, przemysł., 
Warszawa, ul. Słoneczna 3, teł. Nr. 8-42-62.

HOPPE JAN
okr. wybr. Nr. 3 — Warszawa, urz. Zakł.
Ubezp. Społ., Warszawa, ul. Narbutta 5-a 
m. 2, tel. Nr. 8-39-35.

HUTTEN-CZAPSKI EMERYK
okr. wyb. Nr. 51 — Nowogródek, rolnik, 
Leśnictwo Synkowickie, p-ta Słonim, tel. 
Nr. 124.

HYLA WINCENTY
okr. wyb. Nr. 87 — Wadowice, rolnik, 
Brzeźnica, pow. Wadowice.

INGLOT WINCENTY
okr. wyb. Nr. 79 — Łańcut, wójt gm. Łań­
cut, Łańcut, tel. Nr. 47.

JABŁOŃSKI JERZY
okr. wyb. Nr. 42 — Łomża, rolnik, Pniewo, 
p-ta Łomża, skrytka Nr. 11, tel. Nr. 4.

DR JAHODA-ŻÓŁTOWSKI ROBERT 
okr. wyb. Nr. 80 — Kraków, przemysł. 
Kraków, ul. Gołębia 4, tel. Nr. 114-24.

JASIŃSKI ALEKSANDER
okr. wyb. Nr. 81 — Kraków, rolnik, Kra­
ków, ul. Twardowskiego 80, tel. Nr. 1-42-26.

JEDYNAK JAN HENRYK
okr. wyb. Nr. 85 — Jasło, inż.-rolnik, rad­
ca Min. Roln. i Ref. Roln., Warszawa, ul. 
Filtrowa 70 m. 19, tel. Nr. 8-78-27.

INŻ. JOZANIS ALFONS
okr. wyb. Nr. 48 — Głębokie, inż. agro­
nom, kierown. biura Wydz. Pow. folw. 
Paszki, p-ta Nowy Pohost.

JURKOWSKI EUGENJUSZ
okr. wyb. Nr. 6 — Warszawa, urz. państw., 
Warszawa, ul. Stalowa 26 m. 12, tel. Nr. 
10-16-34.

KACZKOWSKI JÓZEF
okr. wyb. Nr. 27 — Sosnowiec, prezyd. m. 
Sosnowca, Sosnowiec.

KACZOROWSKI KLEMENS
okr. wyb. Nr. 12 — Płock, rolnik, Brwilno, 
p-ta Płock.

KAMIŃSKI JÓZEF
okr. wyb. Nr. 104 — Gdynia, dyr. K. K. O., 
Kościerzyna, tel. Nr. 76.

KAMIŃSKI WŁADYSŁAW
okr. wyb. Nr. 49 — Oszmiana, rolnik, Wil­
no, ul. 3 Polowa 1, tel. Nr. 10-25.

KARŚNICKI FELIKS
okr. wyb. Nr. 20 — Kalisz, ziemianin, Maj­
ków, p-ta Kalisz, tel. Nr. 61.

KASPRZYKOWSKI EDWARD
okr. wyb. Nr. 32 — Radom, aptekarz, Ra­
dom, Moniuszki 12, tel. Nr. 11-77.

KIELAK STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 8 — Pułtusk, rolnik, Chrzę­
sne, p-ta Tłuszcz.

KOBYŁECKI WACŁAW
okr. wyb. Nr. 25 — Częstochowa, dyr. 
K. K. O., Częstochowa, ul. N. Marji Panny 
24, tel. Nr. 17-74.
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KOC ADAM
okr. wyb. Nr. 43 — Suwałki, Wicem. Skar­
bu, Warszawa, Al. Szucha 16.

KOCIUBA WINCENTY
okr. wyb. Nr. 36 — Chełm, rolnik. Krasny­
staw ul. Kilińskiego 6.

KOJ JAN
□kr. wyb. Nr. 91 — Rybnik, burm., Miko­
łów, ul. Marsz. Piłsudskiego 18, teł. 211-47. 

KOLBUSZ FRANCISZEK
okr. wyb. Nr. 55 — Pińsk, rolnik. Brześć 
n/Bugiem, ul. 11 Listopada 15.

KONDYSAR FERDYNAND
okr. wyb. Nr. 35 — Zamość, rolnik. Lipiny 
Górne, p-ta Potok Górny, telegr. Biłgoraj. 

KOPEĆ TADEUSZ
okr. wyb. Nr. 89 — Katowice, dziennikarz, 
Katowice, Reymonta 8, m. 4, tel. 302-83.

DR KOZICKI JERZY MARJAN
okr. wyb. Nr. 75 — Drohobycz, dyr. Konc. 
Naft. „Małopolska“, Lwów, ul. Gipsowa 19, 
tel. Nr. 293-84.

KOZŁOWSKI TOMASZ
okr. wyb. Nr. 26 — Zawiercie, rolnik, Przy­
bysławice, p-ta Miechów-Charsznica, tel. 
Nr. 6.

KOZUBSKI TEODOR
okr. wyb. Nr. 95 — Poznań, rolnik. Uści­
kowo, p-ta Oborniki, tel. Nr. 125.

DR KRAWCZYŃSKI STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 29 — Sandomierz, lekarz, 
Sandomierz.

DR KROEBL ADAM
okr. wyb. Nr. 35 — Zamość, notarjusz, To­
maszów Lubelski.

KRUKOWSKI ROMAN
okr. wyb. Nr. 4 — Warszawa, b. pracown. 
samorząd.. Warszawa, Czackiego 8 m. 18, 
tel. Nr. 6-20-71.

DR KRUPA WŁADYSŁAW
okr. wyb. Nr. 83 — Bochnia, lekarz pow.
Bochnia, tel. Nr. 6.

DR KRZECZUNOWICZ KORNEL
okr. wyb. Nr. 68 — Kałusz, rolnik, Boł­
szowce.

KRZYWOSZYŃSKI WŁODZIMIERZ
okr. wyb. Nr. 97 — Ostrów Wielkop.. rol­
nik, Domanin. tel. Kochłowy Nr. 3.

1NŻ. KUCZYŃSKI KAZIMIERZ
okr. wyb. Nr. 82 — Kraków, inż.-rolnik, 
dyr. Państw. Średn. Szkoły Roln. w Czer­
nichowie, Czernichw, tel. Nr. 7.

DR KUKLIŃSKI ADAM
okr. wyb. Nr. 42 — Łomża, lekarz, Ostro­
łęka.

KUŹMOWYCZ WŁODZIMIERZ EM1LJAN 
okr. wyb. Nr. 62 — Złoczów, inspek. „Rid- 
nych Szkił“, Lwów, ul. św. Marka 7.

LENK1EWICZ-1POHORSKI JAN
okr. wyb. Nr. 9 —1 Mława, rolnik, maj. Leś­
niewo, p-ta Karniewo, tel. Nr. 18.

L1BISZOWSKI STEFAN
okr. wyb. Nr. 31 — Końskie, roln., Skrzyń­
sko, p-ta! Przysucha, tel. Nr. 9.

LIGOŃ STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 89 — Katowice, dyr. katow. 
rozgł. Polsk. Radja, Katowice, ul. Ks. Bisk. 
Lisieckiego 1, tel. Nr. 325-61 i Nr. 330-44.

KS. DR. LUBELSKI JÓZEF
okr. wyb. Nr. 84 — Tarnów, kanonik kate­
dralny Tarnów, Plac Katedr. 6, tel. Nr. 561.

ŁAZARSKI MICHAŁ
okr. wyb. Nr. 43 — Suwałki, rolnik. Szta­
bin.

ŁOBODZIŃSKI JAN
okr. wyb. Nr. 86 — Nowy Sącz, handl, No­
wy Sącz, iskrytka poczt. Nr. 58.

ŁUBIEŃSKI BOGUSŁAW
okr. wyb. Nr. 95 — Poznań, ziemianin, Kią­
czyn, pow. szamotulski.

DR MADEYSKI ZBIGNIEW
okr. wyb. Nr. 27 — Sosnowiec, prawnik, 
Warszawa, ul. Mokotowska 14 m. 6, tel. Nr. 
9-49-75.
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DR MALESZEWSKI WIKTOR
okr. wyb. Nr. 46 — Wilno, prezyd. m. Wil­
na, lekarz, Wilno, ul. Kamienna 7 m. 1, tel. 
Nr. 3-78.

MARCHLEWSKI TADEUSZ
okr. wyb. Nr. 102 — Grudziądz, kupiec, 
Grudziądz, ul. Wybickiego 29.

MARTYNOWSKI WIKTOR
okr. wyb. Nr. 44 — Grodno, rolnik, Rokit­
no, gm. Wiercieliszki.

MATUSIAK STEFAN
okr. wyb. Nr. 101 — Toruń, urz. kol., To­
ruń, ul. Dybowska 13.

MESSING HENRYK
okr. wyb. Nr. 41 — Ostrów Mazow., rol­
nik, Bystre, p-ta Milejczyce.

MICHALSKI ANTONI
okr. wyb. Nr. 99 — Inowrocław, rolnik, 
Łysinin, p-ta Gąsawa, tel. Nr. 25.

MICHAŁOWSKI STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 102 — Grudziądz, wiceprez. 
m. Grudziądza, Grudziądz, ul. ks. Budkie­
wicza 18 m. 4, teł. Nr. 14-24.

MIEDZIŃSKI BOGUSŁAW
okr. wyb. Nr. 38 — Łuków, podpułk. W. P., 
Warszawa, ul. Bracka 13 m. 6, tel. Nr. 
8-12-86.

MINCBERG ŁAJB
okr. wyb. Nr. 15 — Łódź, przemysł., Łódź, 
ul. Główna 47, tel. Nr. 204-50.

MORAWSKI JÓZEF
okr. wyb. Nr. 77 — Sanok, rolnik, Niebiesz­
czany, p-ta Sanok.

MOSTOWSKI JANUSZ
okr. wyb. Nr. 36 — Chełm, rolnik-ogrodn., 
kol. Żółtańce p-ta Chełm Lubelski.

MRÓZ STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 94 — Poznań, naucz. gimn., 
Poznań, Matejki 39.

MUDRYJ WASYL
okr. wyb. Nr. 72 — Lwów, nacz. red. „Di­
ła“, Lwów, ul. Wójtowska 8.

MYŚLIŃSKI JAN
okr. wyb. Nr. 49 — Oszmiana, rolnik, maj.
Teklinopol, p-ta Wilejka, tel. Nr. 54.

DR NOWAK IGNACY
okr. wyb. Nr. 88, Katowice, lekarz, Cho­
rzów, ul. Szpitalna 5, tel. Nr. 416-56.

NOWICKI WITOLD
okr. wyb. Nr. 23 — Radomsko, rolnik, Wie­
luń.

OLEWIŃSKI STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 53 — Brześć n/Bugiem, rol­
nik-inż. maj. Poczapów, p-ta Pińsk.

OLSZEWSKI STEFAN
okr. wyb. Nr. 9 — Mława, adwokat, Cie­
chanów, ul. Warszawska 19, tel. Nr. 38.

OSIŃSKI MICHAŁ-TADEUSZ.
okr. wyb. Nr. 32 — Radom, właśc. zakładu 
mechan., Radom ul. Focha 12.

OSTAFIN JÓZEF
okr. wyb. Nr. 77 — Sanok inż.-rolnik, nau­
czyciel Państw. szk. Roln. w Suchodole, 
Suchodół, p-ta Krosno, tel. Nr. 57.

DR OSTROWSKI STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 71— Lwók, lekarz i wicepre­
zyd. m. Lwowa, Lwów, ul. Zyblikiewicza 5, 
tel. Nr. 233-22.

PACHOLCZYK ANTONI
okr. wyb. Nr. 13 — Łowicz, dyr. biura Zw. 
Prac. Samorz. Teryt., Warszawa, ul. Zielna 
30 m. 6, tel. Nr. 5-13-07.

PACIORKOWSKI JERZY
okr. wyb. Nr. 25 — Częstochowa, b. Mini­
ster Op. Społ., Warszawa, ul. Wilanowska 
18, tel. Nr. 9-02-55.

PEŁCZYŃSKA WANDA
okr. wyb. Nr. 46 — Wilno, dziennikarka, 
Wilno, ul. Mickiewicza 37 m. 5, tel. 20-03.

PEŁEŃSKI ZENOBJUSZ
okr. wyb. Nr. 64 — Buczacz, dziennikarz, 
Lwów, ul. Piaskowa 30.

DR PERFECKI ROMAN
okr. wyb. Nr. 73 — Sokal, adwokat, Sokal.
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PEWNY PIOTR
okr. wyb. Nr. 57 — Kowel, radca Izby Roln.
w Łucku, Łuck, ul. Kumowsika 3.

PIECHOCZEK LUDWIK
okr. wyb. Nr. 91 — Rybnik, kupiec, Ryb­
nik, ul. Gliwicka 3, tel. Nr. 169.

PIETRZAK JAN
olkr. wyb. Nr. 90 — Świętochłowice, prezes 
Zw. Metal. Z. Z. P., Chorzów, tl. Nr. 413-36.

PIMONOW BORYS
okr. wyb. Nr. 48 — Głębokie, architekt, 
Wilno, ul. Mickiewicza 22-a, tel. 915.

PŁONKA JÓZEF
okr. wyb. Nr. 92 —Bielsko Śląskie, rolnik, 
Cieszyn, tel. Nr. 10-77.

POCHMARSKI BOLESŁAW
okr. wyb. Nr. 80 — Kraków, prof. gimn., 
Kraków, ul. Biskupia 5, tel. Nr. 121-00.

PODOSKI BOHDAN
okr. wyb. Nr. 54 — Kobryń, sędzia Sądu 
Apel., Warszawa, Hotel Sejmowy.

POMIANOWSKI STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 22 — Piotrków, rolnik, Ja­
sionka, p-ta Biała k/Zgierza.

PRYSTOROWA JANINA
olkr. wyb. Nr. 47 — Wilno, rolnik folw. Bor­
ki, gm. mickuńska, pow. wil.-trocki.

PRZYKLING JAN
okr. wyb. Nr. 88 — Katowice, b. nadgórnik 
kopalni „Wujek“, Katowice-Brynów, p-ta 
Katowice, ul. Dworska 5, tel. Nr. 347-36.

PUŁAWSKI IGNACY
okr. wyb. Nr. 60 — Krzemieniec, przemysł., 
Krzemieniec, ul. Jasna 11, teł. Nr. 11.

PYZ JULJAN
okr. wyb. Nr. 34 — Puławy, burmistrz m.
Kraśnika, Kraśnik, ul. Kościuszki 17, tel. 
Nr. 15 i Nr. 32.

ROPELEWSKI TADEUSZ
okr. wyb. Nr. 14 — Skierniewice, kapitan 
W. P., zarządca rezyd. Prez. Rzeczypospol. 
w Spale, Spała, telegr. Tomaszów Mazo­
wiecki.

RUB1NSZTEJN IZAAK
okr. wyb. Nr. 45 — Wilno, rabin, Wilno, 
ul. Portowa 7.

SAPIEHA LEON
okr. wyb. Nr. 74 — Przemyśl, ziemianin, 
Krasiczyn ad Przemyśl Nr. 10-02.

SARNECKI ADOLF
okr. wyb. Nr. 51 — Nowogródek, urzędu. 
Słonim.

SCHAETZEL TADEUSZ
okr. wyb. Nr. 63 — Brzeżany, pułkown. 
dypl. w st. sp., wicedyrek. Dępartam. Po­
lit., S. Z., Warszawa, ul. Żórawia 4-a m. 7, 
tel. Nr. 8-95-12.

SIKORSKI BRUNON
okr. wyb. Nr. 93 — Poznań, dyr. Zw. Tow.
Kupieck., Poznań, ul. Grottgera 13, tel. 
Nr. 72-41.

SIODA ZYGMUNT
okr. wyb. Nr. 100 — Bydgoszcz, adwokat, 
Bydgoszcz, tel. Nr. 30-83.

SKRYPNYK STEFAN
okr. wyb. Nr. 60 — Krzemieniec, samorz.
Równe, ul. Żórawia, tel. Nr. 421.

SŁAWEK WALERY
okr. wyb. Nr. 5 — Warszawa, podp. dypl. 
w st. spocz., b. Prezes Rady Minist., War­
szawa, Al. Szucha 16 m. 7.

DR SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI FELICJAN 
olkr. wyb. Nr. 20— Kalisz, gen. bryg., Wi­
cemin. Spr. Wojsk., Warszawa.

SMOCZKIEWICZ DEZYDERY
okr. wyb. Nr. 56 — Łuck, rolnik, Łuck, ul. 
Krasińskiego 4, tel. Nr. 360.

SNOPCZYNSKI ANTONI
okr. wyb. Nr. 1 — Warszawa, rzemieśln., 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 39.

SOBCZYK PIOTR
okr. wyb. Nr. 28 — Jędrzejów, rolnik, Pia­
ski. p-ta Jędrzejów.

DR SOMMERSTEIN EMIL
okr. wyb. Nr. 70 — Lwów, adw., Lwów, pl. 
Smolki 5,tel. Nr. 213-30.
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SOS1NSKI WOJCIECH
okr. wyb. Nr. 7 — Warszawa dyr. Tow. 
Regj. Ośrodk. Społ.-Wych. dla Młodzieży 
Wiejsk., Warszawa, ul. Krasińskiego 16 m. 
65. tel. Nr. 11-51-53.

SOWIŃSKI ZYGMUNT
okr. wyb. Nr. 26 — Zawiercie, dyr. fabr. 
szkła, Zawiercie, ul. Chmielna 14, tel. 145. 

STAMM ROMAN
okr. wyb. Nr. 103 — Chojnice, kupiec, 
Chojnice, tel. Nr. 64.

STARZAK WŁADYSŁAW
okr. wyb. Nr. 81 — Kraków, urz., Kraków, 
Sienkiewicza 12, Warszawa, Pierackiego 17. 

STPICZYŃSKI WOJCIECH
okr. wyb. Nr. 4 — Warszawa, publ., War­
szawa, ul. Langiewicza 5,  tel. Nr. 8-08-88.

DR STRONSKI ZDZISŁAW
okr. wyb. Nr. 66 — Stanisławów, prezyd. m.
Stanisławowa, Magistrat, teł. Nr. 56.

SUCHORZEWSKI LEON
okr. wyb. Nr. 57 — Kowel, burm. m. Wło­
dzimierza Woł., tel. Nr. 85.

DR SURZYNSKI LEON
okręg, wyb. Nr. 94 — Poznań, lekarz, Po­
znań, ul. Kraszewskiego 12, teł. Nr. 67-66.

SZALEWICZ TOMASZ
okr. wyb. Nr. 52 — Baranowicze, rolnik, 
Kołdyczew, p-ta Horodyszcze k/Barano­
wicz.

SZCZEPAŃSKI WŁODZIMIERZ
okr. wyb. Nr. 5 — Warszawa, adw., War­
szawa, Piusa XI Nr. 30, m. 12, tel. 8-31-55.

SZCZYPA WŁADYSŁAW
okręg, wyb. Nr. 34 — Puławy, urzędu. sa­
morz., Puławy.

SZETELA TADEUSZ
okr. wyb. Nr. 78 — Rzeszów, rolnik, Do­
brzęchów, pow. Rzeszów.

SZULCZEWSKI MICHAŁ
okr. wyb. Nr. 99 — Inowrocław, rolnik, 
Chwaliszewo, p-ta Smogulec, tel. Kcynia 
Nr. 29.

SZUMOWSKI PIOTR
okr. wyb. Nr. 39 — Siedlce, handl., Siedlce, 
tel. Nr. 88.

SZYMANOWSKI GENADJUSZ
okr. wyb. Nr. 52 — Baranowicze, rolnik, 
Nieśwież.

SZYMANSKI FRANCISZEK
okr. wyb. Nr. 97 — Gniezno, sekr. okręg. 
Zw. Robotn. Roln. i Leśn. Z. Z. P., Jarocin, 
tel. Nr. 29.

SZYMAŃSKI WACŁAW
okr. wyb. Nr. 11 — Włocławek, rolnik, Pa­
sieka, p-ta Żychlin, tel. Nr. 17.

ŚLĄSKI JAN
okr. wyb. Nr. 101 — Toruń, rolnik, Trzebcz, 
p-ta Trzebczyk, tel. Nr. 8 i Nr. 11.

ŚWIATOPEŁEK-MIRSKI KAZIMIERZ
okr. wyb. Nr. 37 — Biała Podlaska, rolnik, 
Woroniec, p-ta Biała Podlaska, tel. Nr. 19.

ŚWIDZINSKI BOLESŁAW JERZY
okr. wyb. Nr. 33 — Lublin, gł. insp. Min.
Spraw Wewn., Warszawa, ul. Lwowska 5, 
m. 8, tel. Nr. 9-99-12.

TATARCZAK STEFAN
okr. wyb. Nr. 38 — Łuków, rolnik, Ludwi­
ków, gm. Spiczyn, pow. lubart.

TARNOWSKI ARTUR
okr. wyb. Nr. 79 — Łańcut, ziemianin, Dzi­
ków, p-ta Tarnobrzeg, teł. Nr. 6.

TERSZAKOWEC HRYNKO
okr. wyb. Nr. 76 — Sambor, rolnik, Jakim­
czyce, p-ta Komarno.

DE THUN TADEUSZ
okr. wyb. Nr. 14 — Skierniewice, rolnik, 
Zabłocie, gm. Lubania, pow. rawsko-maz. 

TOMASZKIEWICZ LEOPOLD
okr. wyb. Nr. 11 — Włocławek, dzienni­
karz, Warszawa, ul. Adama Pługa 1/3 m. 4. 

TRACZEWSKI STEFAN
okr. wyb. Nr. 62 — Złoczów, ziemian, Sło­
wita ad Złoczów.

DR TROJAN KORNEL
okr. wyb. Nr. 69 — Stryj, adw., Chodorów.
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TYMOSZENKO SERGJUSZ
okr. wyb. Nr. 56 — Łuck, inż.-arch., Łuck 
ul. Matejki 26a.

URBAŃSKI FRANCISZEK
okr. wyb. Nr. 2 — Warszawa, urz. pryw. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 81 m. 51, tel. 
Nr. 8-82-86 i Nr. 2-82-84.

WADOWSKI MARJAN
okr. wyb. Nr. 16 — Łódź, nacz. Urz. Skarb., 
Łódź, ul. Karolewska 52, teil. Nr. 266-22.

WAGNER EDWIN
okr. wyb. Nr. 70 — Lwów, major W. P. 
w st. spocz., Lwów, ul. Kleparowska 27, tel. 
Nr. 283-59.

WALEWSKI JAN
okr. wyb. Nr. 87 — Wadowice, dziennikarz, 
Warszawa, ul. Wiejska 9 m. 5, tel. 9-22-48.

WANKE BRUNO BRONISŁAW
okr. wyb. Nr. 7 — Warszawa, ogrodnik, 
Warszawa, ul. Górczewska 26, tel. 646-38.

DR WASILEWSKI ALEKSANDER
okr. wyb. Nr. 67 — Kołomyja, lekarz. Koło­
myja. teł. Nr. 102.

WASZKIEWICZ LUDWIK
okr. wyb. Nr. 17 — Łódź, urz. komun.. Łódź, 
ul. 6 Sierpnia 22.

WĄSIK EDMUND
okr. wyb. Nr. 09 — Świętochłowice, radca 
P. K. P., Katowice, ul. Poniatowskiego 34, 
tel. Nr. 322-17, Nr. 331-30.

WEŁYKANOWICZ DYMITR
okr. wyb. Nr 68 — Kałusz, emer. naucz., 
Lwów. ul. Jakóba Strzemię 11.

WIDACKI STANISŁAW
okr. wyb. Nr. 61 — Tarnopol, pułk. W. P. 
w st. spocz., prezyd. m. Tarnopola.

W1ELHORSKI WŁADYSŁAW
okr. wyb. Nr. 58 — Sarny, dyr. łnst. Nauk.­
Badawcz. Europy Wschodn., urz. państw., 
Wilno, ul. Zakrętowa 16 m. 2, tel. Nr. 10-51.

INŻ. WIERZBICKI ANDRZEJ
okr. wyb. Nr. 6 — Warszawa, inż.-techno­

log. dyr. Centr. Zw. Przemysłu Polsk., War­
szawa, ul. Grochowska 159. tel. Nr. 226-14.

WIŚLICKI WACŁAW
okr. wyb. Nr. 2 — Warszawa, przemysł., 
Warszawa, ul. Malczewskiego 15 (zmarł 
3. 10. 1935)

DR WITWICKI WACŁAW
okr. wyb. Nr. 75 — Drohobycz, adw., Dro­
hobycz. ul. Stryjslka 1.

DR WOJCIECHOWSKI BRONISŁAW
okr. wyb. Nr. 69 — Stryj, przemysł., Lwów, 
ul. Listopada 51.

WOJTOWICZ WŁADYSŁAW
okr. wyb. Nr. 72 — Lwów, naucz, szk. pow­
szechnej. Lwów. ul. Teatyńska 27.

DR WOLAŃSKI IWAN
okr. wylb. Nr. 66 — Stanisławów, adw.. Sta­
nisławów. tel. Nr. 753.

KS. WOLKOW MARCIN
okr. wyb. Nr. 58 — Sarny, proboszcz pra­
wosławny, Sarny.

WÓJCIK JAN
okr. wyb. Nr. 29 — Sandomierz, sekr. Wy­
działu Pow. Busko-Zdrój.

WRÓBLEWSKI CZESŁAW
okr. wyb. Nr. 96 — Leszno, rolnik, Sączko­
wo. p-ta Bucz.

WYGANOWSKI STEFAN
okr. wyb. Nr. 18 — Łódź, ziemianin. Po­
krzywnica. p-ta Piątek, teł. Nr. 32.

WYMYSŁOWSKI MICHAŁ
okr. wyb. Nr. 17 — Łódź, przędzalnik. Łódź, 
ul. Lenartowicza 17.

ZADURSKI JÓZEF
okr. wyb. Nr. 50 — Lida, pracown. samorz., 
Lida, ul. 3 Maja 61.

DR ZAKLIKA WALERJAN
okr. wyb. Nr. 73 — Sokal, ziemianin, 
Tehlów, p-ta Bełz.

DR ZAKROCK1 LUDWIK
okr. wyb. Nr. 92 — Bielsko Śląskie, notar­
jusz. Biała, Rynek 2, tel. Bielsko Nr. 21-31.
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MGR. ZAWAŁYKUT IWAN
okr. wyb. Nr. 67 — Kołomyja, adw., Koło­
myja, ul. Bednarska 22.

ZENKTELER MICHAŁ
okr. wyb. Nr. 98 — Gniezno, rolnik, maj..
Pałczyn, p-ta Miłosław, teł. Nr. 9.

ZUBRZYCKI ANDRZEJ
okr. wyb. Nr. 30 — Opatów, nauczyciel 
szkoły powszechnej, Ostrowiec, telefon 
Nr. 19.

ZYNDRAM-KOŚCIAŁKOWSKI MARJAN 
okr. wyb. Nr. 1 — Warszawa, Prezes Rady 
Ministrów, Warszawa, ul. Nowy Świat 69.

ŻELIGOWSKI LUCJAN
okr. wyb. Nr. 47 — Wilno, gener, broni 
w st. spocz., rolnik, maj. Andrzejów, gm. 
turgielska, pow. wil.-trocki.

ŻYBORSKI WITOLD
okr. wyb. Nr. 64 — Buczacz, rolnik, Wi­
śniowczyk ad Buczacz, tel. Nr. 2.

PODZIAŁ POSŁÓW WEDŁUG OKRĘGÓW  WYBORCZYCH:

OKR. Nr. 1 — WARSZAWA: 
Zyndram-Kościałkowski Marjan 
Snopczyński Antoni

OKR. Nr. 2 — WARSZAWA: 
Urbański Franciszek 
Wiślicki Wacław 
(zmarł 3. 10. 1935.)

OKR. Nr. 3 — WARSZAWA: 
Gardecki Zygmunt 
Hoppe Jan

OKR. Nr. 4 — WARSZAWA: 
Krukowski Roman 
Stpiczyński Wojciech

OKR. Nr. 5 — WARSZAWA: 
Sławek Walery 
Szczepański Włodzimierz

OKR. Nr. 6 — WARSZAWA: 
Jurkowski Eugen jusz 
Wierzbicki Andrzej

OKR. Nr. 7 — WARSZAWA: 
Sosiński Wojciech 
Wanke Bruno Bronisław

OKR. Nr. 8 — PUŁTUSK: 
Kielak Stanisław 
Dąbrowski Stefan

OKR. Nr. 9 —MŁAWA: 
Lenkiewicz-Ipohorski Jan 
Olszewski Stefan

OKR. Nr. 10 — SIERPC: 
Chojnacki Bronisław 
Chełmicki Bohdan

OKR. Nr. 11 — WŁOCŁAWEK: 
Tomaszkiewicz Leopold. 
Szymański Wacław

OKR. Nr. 12 — PŁOCK: 
Hanebah Antoni 
Kaczorowski Klemens

OKR. Nr. 13 — ŁOWICZ: 
Dublasiewicz Kazimierz 
Pacholczyk Antoni

OKR. Nr. 14 — SKIERNIEWICE: 
Ropelewski Tadeusz 
de Thun l adensz

OKR. Nr. 15 — ŁÓDŹ:
Mincberg Łajb

OKR. Nr. 16 — ŁÓDŹ:
Wadowski Marjan

OKR. Nr. 17 —ŁÓDŹ: 
Waszkiewicz Ludwik 
Wymysłowski Michał

OKR. Nr. 18 — ŁÓDŹ: 
Wyganowski Stefan 
Gortat Wincenty

OKR. Nr. 19 — KOŁO: 
Ks. Downar Stefan 
Grętkiewicz Wincenty
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OKR. Nr. 20 — KALISZ:
Dr. Sławoj-Składkowski Felicjan 
Karśnidki Feliks

OKR. Nr. 21 — SIERADZ:
Budzyński Wacław
Bartczak Franciszek

OKR. Nr. 22 — PIOTRKÓW:
Pomianowski Stanisław
Drozd-Gierymski Jan

OKR. Nr. 23 — RADOMSKO:
Dratwa Dominik
Nowicki Witold

OKR. Nr. 24 — KIELCE:
Car Stanisław
Chyb Henryk

OKR. Nr. 25 — CZĘSTOCHOWA:
Pacio rkowski Jerzy
Kobyłecki Wacław

OKR. Nr. 26 — ZAWIERCIE:
Sowiński Zygmunt
Kozłowski Tomasz

OKR. Nr. 27 — SOSNOWIEC:
Dr. Madeyski Zbigniew
Kaczkowski Józef

OKR. Nr. 28 — JĘDRZEJÓW:
Gorczyca Wojciech
Sobczyk Piotr

OKR. Nr. 29 — SANDOMIERZ:
Wójcik Jan
Dr Krawczyński Stanisław

OKR. Nr. 30 — OPATÓW:
Długosz Wacław
Zubrzycki Andrzej

OKR. Nr. 31 — KOŃSKIE:
Byczyński-Wojnar Stefan
Libiszowski Stefan

OKR. Nr. 32 — RADOM:
Osiński Michał Tadeusz
Kasprzylkowski Edward

OKR. Nr. 33 — LUBLIN:
Świdziński Bolesław Jerzy
Kaczyński Wacław

OKR. Nr. 34 — PUŁAWY:
Pyz Juljan
Szczypa Władysław

OKR. Nr. 35 — ZAMOŚĆ:
Dr Kroebl Adam
Kondysar Ferdynand

OKR. Nr. 36 — CHEŁM:
Kociuba1 Wincenty
Mostowski Jan

OKR. Nr. 37 — BIAŁA PODLASKA:
Światopełk-Mirski Kazimierz
Bakon Józef

OKR. Nr. 38 — ŁUKÓW:
Miedziński Bogusław
Tatarczak Stefan

OKR. Nr. 39 — SIEDLCE:
Dr Dehnel Marjan
Szumowski Piotr

OKR. Nr. 40 — BIAŁYSTOK:
Floyar-Rajchman Henryk
Danowski Paweł

OKR. Nr. 41 — OSTRÓW MAZOWIECKI:
Messing Henryk
Gromada Józef

OKR. Nr. 42 — ŁOMŻA:
Jabłoński Jerzy
Dr Kukliński Adam

OKR. Nr. 43— SUWAŁKI:
Koc Adam
Łazarski Michał

• OKR. Nr. 44 — GRODNO:
Martynowsiki Wiktor
Bołądź Jerzy

OKR. Nr. 45 — WILNO:
Hermanowicz Stanisław
Rubinsztejn Izaak

OKR. Nr. 46 — WILNO:
Dr Maleszewski Wiktor
Pełczyńska Wanda

OKR. Nr. 47 — WILNO:
Żeligowski Lucjan
Prystorowa Janina
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OKR. Nr. 48 — GŁĘBOKIE: 
Jozanis Alfons 
Pimonow Borys

OKR. Nr. 49 — OSZMIANA: 
Kamiński Władysław 
Myśliński Jan

OKR. Nr. 50 — LIDA:
Zadurski Józef 
Dębicki Czesław

OKR. Nr. 51 — NOWOGRÓDEK: 
Sarnecki Adolf 
Hutten-Czapski Emeryk

OKR. Nr. 52 — BARANOWICZE: 
Szialewicz Tomasz 
Szymanowski Genadjusz

OKR. Nr. 53 — BRZEŚĆ n BUGIEM: 
Augustyniak Mieczysław 
Olewiński Stanisław

OKR. Nr. 54 — KOBRYŃ: 
Podoski Bohdan 
Hołyński Jan Walerjan

OKR. Nr. 55 — PIŃSK:
Freyman Jan
Kolbusz Franciszek

OKR. Nr. 56 — ŁUCK: 
Smoczkiewicz Dezydery 
Tymoszenko Sergjuisz

OKR. Nr. 57 — KOBRYŃ: 
Suchorzewski Leon 
Pewny Piotr

OKR. Nr. 58 — SARNY: 
Wielhorski Władysław 
Ks. Wołkow Marcin

OKR. Nr. 59 — RÓWNE: 
Hoffman Jakób 
Bura Nikita

OKR. Nr. 60 — KRZEMIENIEC: 
Puławski Ignacy 
Skrypnyk Stefan

OKR. Nr. 61 — TARNOPOL: 
Widacki Stanisław 
Boluch Wasyl

OKR. Nr. 62 — ZŁOCZÓW:
Traczewski Stefan
Kuźmowycz Włodzimierz Emiljan 

OKR. Nr. 63 — BRZEŻANY:
Schaetzel Tadeusz
Dr. Bi lak Stefan

OKR. Nr. 64 — BUCZACZ:
Żyborski Witold
Peleński Zenobjusz

OKR. Nr. 65 — CZORTKÓW:
Choiński-Dzieduszycki Jan
Dr. Baran Stefan

OKR. Nr. 66 — STANISŁAWÓW
Dr. Stroński Zdzisław
Dr. Wolański Iwan

OKR. Nr. 67 — KOŁOMYJA:
Dr. Wasilewski Aleksander
Zawałykut Iwan

OKR. Nr. 68 — KAŁUSZ:
Wełykanowicz Dymitr
Dr. Krzeczunowicz Kornel

OKR. Nr. 69 — STRYJ:
Dr. Wojciechowski Bronisław
Dr. Trojan Kornel

OKR. Nr. 70 — LWÓW:
Wagner Edwin
Dr. Sommerstein Emil

OKR. Nr. 71 — LWÓW:
Byrka Władysław
Dr. Ostrowski Stanisław

OKR. Nr. 72 — LWÓW:
Wojtowicz Władysław
Mudryj Wasyl

OKR. Nr. 73 — SOKAL:
Dr. Zaklika Walerjan
Dr. Perfecki Roman

OKR. Nr. 74 — PRZEMYŚL:
Sapieha Leon
Celewicz Włodzimierz

OKR. Nr. 75 - DROHOBYCZ:
Dr. Kozicki Jerzy Marjan
Dr. Witwicki Stefan
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OKR. Nr. 76 — SAMBOR: 
Ekert Edward 
Terszakowec Hryńko

OKR. Nr. 77 — SANOK:
Ostafin Józef
Morawski Józef

OKR. Nr. 78 — RZESZÓW: 
Szetela Tadeusz 
Dostych Jan

OKR. Nr. 79 — ŁAŃCUT: 
Tarnowski Artur 
Inglot Wincenty

OKR. Nr. 80 — KRAKÓW: 
Pochmarski Bolesław 
Dr. Jahoda-Żółtowski Robert

OKR. Nr. 81 — KRAKÓW: 
Starzak Władysław 
Jasiński Aleksander

OKR. Nr. 82 — KRAKÓW:
Gdula Tadeusz 
Kuczyński Kazimierz

OKR. Nr. 83 — BOCHNIA: 
Götz-Okocimski Antoni 
Dr. Krupa Władysław

OKR. Nr. 84 — TARNÓW: 
Bogusz Edward 
Ks. dr. Lubelski Józef

OKR. Nr. 85 — JASŁO: 
Dr. Duch Kazimierz 
Jedynak Jan Henryk

OKR. Nr. 86 — NOWY SĄCZ: 
Bodziony Jakób 
Łobodziński Jan

OKR. Nr. 87 — WADOWICE: 
Walewski Jan 
Hyla Wincenty

OKR. Nr. 88 — KATOWICE: 
Dr. Nowak Ignacy 
Przykling Jan

OKR. Nr. 89 — KATOWICE: 
Ligoń Stanisław 
Kopeć Tadeusz

OKR. Nr. 90 — ŚWIĘTOCHŁOWICE: 
Wąisik Edmund
Pietrzak Jan

OKR. Nr. 91 — RYBNIK: 
Piechoczek Ludwik 
Koj Jan

OKR. Nr. 92 — BIELSKO ŚLĄSKIE: 
Dr. Zakrocki Ludwik
Płonka Józef

OKR. Nr. 93 — POZNAN: 
Głowacki Józef 
Sikorski Brunon

OKR. Nr. 94 — POZNAN: 
Dr. Sarzyński Leon 
Mróz Stanisław

OKR. Nr. 95 — POZNAN: 
Kozubski Teodor 
Łubieński Bogusław

OKR. Nr. 96 — LESZNO: 
Wróblewski Czesław 
Donimirski Jerzy

OKR. Nr. 97 — OSTRÓW W1ELK.
Dr. Gładysz Marjan
Kr zy wo szy ńsk i Włodzi m i er z

OKR. Nr. 98 — GNIEZNO:
Zenkteler Michał 
Szymański Franciszek

OKR. Nr. 99 — INOWROCŁAW: 
Michalski Antoni 
Szulczewski Michał

OKR. Nr. 100 — BYDGOSZCZ:
Si od a Zygmunt
Dudziński Juljusz

OKR. Nr. 101 — TORUN:
Śląski Jan
Matusiak Stefan

OKR. Nr. 102 — GRUDZIĄDZ: 
Michałowski Stanisław 
Marchlewski Tadeusz

OKR. Nr. 103 — CHOJNICE:
Stamm Roman
Gauza Czesław

OKR. Nr. 104 — GDYNIA: 
Formela Bolesław 
Kamiński Józef.
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STATUT ORGANIZACYJNY BIURA SEJMU R. P.

Na (podstawie art. 29 Konstytucji oraz art. 11 Regu­
laminu Obrad Sejmu, wprowadzono z mocą obowiązu­
jącą od dnia 1 października 1^31 r. następujący Statut 
Organizacyjny Biura Sejmu Rzeczypospolitej:

§ 1.
Biuro Sejmu jest organem wykonawczym Marszałka 

Sejmu w zakresie spraw przez Konstytucją ustawy i Re­
gulamin Obrad Sejmu przekazanym.

§ 2.
Na czele Biura -Sejmu stoi Dyrektor Biura Sejmu.

§ 3.
Biuro Sejmu składa się z:
I. Wydziału Prac Parlamentarnych (P. P.).
II. Wydziału Administracyjnego (A.).
III. Bibljoteki i Archiwum Sejmu i Senatu (B. A.).

I. Wydział Prac Parlamentarnych.

§ 4.
Do zakresu działania Wydziału Prac Parlamentar­

nych należą czynności, związane z funkcją Sejmu jako 
organu ustawodawczego, a w szczególności czynności, 
zmierzające do technicznego przygotowania i meryto­
rycznego załatwienia wszelkich napływających do Sejmu 
wniosków, projektów ustaw, inłerpelacyj i petycyj.

Wydział Prac Parlamentarnych prowadzi protokóły 
i stenogramy obrad plenarnych oraz, na skutek specjal­
nego zarządzenia z obrad komisyjnych, sporządza sko­
rowidze i rejestry, gromadzi i przechowuje akta, doty­
czące zakresu działania Wydziału, oraz przyjmuje i wy­
syła wszelką korespondencję, adresowaną do Sejmu, 
Marszałka Sejmu lub Biura Sejmu.

§ 5.
W skład Wydziału Prac Parlamentarnych wchodzą 

następujące oddziały:
1) Sekretär jat Marszałka Sejmu,
2) Oddział Prac Plenarnych i Komisyj Sejmu,
3) Biuro Stenograficzne i Djarjusz Sejmowy,
4) Kancelarja.

§ 6.
Wchodzący w skład Wydziału Prac Parlamentar­

nych Sekretarjat Marszałka Sejmu otrzymuje zlecenia 
służbowe bezpośrednio od Marszałka Sejmu.

§ 7.
Na czele Wydziału Prac Parlamentarnych stoi Na­

czelnik Wydziału, podległy bezpośrednio Dyrektorowi 
Biura i przed nim za całość spraw, należących do za­

kresu działania Wydziału Prac Parlamentarnych odpo­
wiedzialny.

II. Wydział Administracyjny.

§ 8.
Do zakresu działania Wydziału Administracyjnego 

należy:
a) prowadzenie wszelkich spraw personalnych po­

słów, urzędników i funke jonarjuszów Biura, spo­
rządzanie stosownych wykazów i utrzymywanie 
ewidencji, wreszcie sprawy organizacji pracy, do­
boru i szkolenia personelu;

b) prowadzenie wszelkich spraw gospodarczych, 
a w szczególności zarządzanie gmachami i przy- 
należnościami, zawieranie wszelkich tranzakcyj, 
dokonywanie zakupów i prowadzenie robót;

c) prowadzenie spraw budżetowych, związanych 
z przygotowaniem, wykonaniem i kontrolą wyko­
nania budżetu Sejmu, sprawy rachunkowe i ka­
sowe, oraz prowadzenie książkowości;

d) czuwanie nad porządkiem i sprawowanie policji 
Marsza łk o wskiej.

§ 9.
W skład Wydziału Admiinistracycjnego wchodzą na 

stępujące oddziały:
1) Osobowy,
2) Gospodarczy,
3) Rachunkowości,
4) Straży Marszałkowskiej.

§ 10.
Oddział Osobowy, wchodzący w skład Wydziału 

Administracyjnego, iprowadzi równocześnie Sekretarjat 
Dyrektora Biura Sejmu. W zakresie czynności, które 
określi instrukcja służbowa, Oddział osobowy otrzymuje 
zlecenia służbowe bezpośrednio od Dyrektora Biura.

§ 11.
Na czele Wydziału Administracyjnego stoi Naczelnik 

Wydziału, podległy bezpośrednio Dyrektorowi Biura 
i odpowiedzialny przed nim za całość spraw, pozosta­
jących w kompetencji Wydziału.

III. Bibljoteka i Archiwum Sejmu i Senatu.

§ 12.
Bibljoteka i Archiwum Sejmu i Senatu jest instytucją 

pomocniczą dla prac Sejmu i Senatu i w tym celu pro­
wadzi księgozbiór wszelkich wydawnictw, dotyczących 
zakresu prac Sejmu i Senatu, ze szczególnem uwzględ­
nieniem wydawnictw z dziedziny nauk społecznych, 
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prawnych i ekonomicznych, udziela w tym zakresie in- 
formacyj i materjałów, prowadzi czytelnię pism codzien­
nych i perjodycznych, oraz gromadzi i przechowuje 
wszelkie akta i dokumenty, które powstały i powstawać 
będą wskutek prac Sejmu i Senatu.

§ 13.
Na czele Bibljoteki i Archiwum Sejmu i Senatu stoi 

Dyrektor Bibljoteki i Archiwum Sejmu i Senatu. W spra­
wach administracyjnych Dyrektor Bibljoteki i Archi­
wum Sejmu i Senatu otrzymuje zlecenia służbowe bez­
pośrednio od Marszałka Sejmu, zaś w sprawach potrzeb 
księgozbioru i archiwum — od Marszałków Sejmu i Se­
natu.

W skład personelu Bibljoteki i Archiwum Sejmu i Se­
natu wchodzą urzędnicy i niżsi funkcjonał jus ze, miano­
wani względnie przydzieleni, czy umówieni na te stano­
wiska w ramach etatów, budżetem Sejmu zakreślonych.

§ 14.
Bibljoteka i Archiwum Sejmu i Senatu działa na pod­

stawie specjalnego Regulaminu, wydanego przez Mar­
szałków Sejmu i Senatu.

Postanowienia ogólne.

§ 15.

Sposób urzędowania poszczególnych organów Biura, 
normy współdziałania i podział spraw pomiędzy urzęd­
ników i funkcjonarjuszów niższych, do wydziałów przy­
dzielonych,, określi szczegółowa instrukcja służbowa, wy­
dana w wykonaniu niniejszego zarządzenia przez Dy­
rektora Biura Sejmu.

W toku urzędowania w Biurze Sejmu mają posiłko­
we zastosowanie przepisy rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 25 sierpnia 1926 r. w sprawie zasad orga­
nizacji i urzędowania Ministerstw („Monitor Polski“ 
Nr. 203, poz. 578).

§ 16.

Niezależnie od instrukcji służbowej, przewidzianej 
w § 1>5, specjalna instrukcja, zatwierdzona przez Mar­
szałka Sejmu, określi obowiązki, organizację i uprawnie­
nia Straży Marszałkowiskiej, jako organu sprawującego 
policję na terenie Sejmu.

BIURO SEJMU R. P.

Dyrektor Biura Sejmu
Major RUTKOWSKI ALEKSANDER
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DANE STATYSTYCZNE O POSŁACH

104

I.  Posłowie według zawodów.

Rolnicy 70
Dziennikarze i publicyści 9
Duchowni 4
Lekarze i aptekarze 8
Urzędnicy 18
Urzędnicy samorządowi 23
Wojskowi 8
Przemysłowcy i kupcy 16
Rzemieślnicy 3
Prawnicy 5
Adwokaci i noitarjusze 14
Urzędnicy prywatni 2
Inżynierowie 6
Nauczyciele 13
Sekretarze Zw. Zaw. 2
Inne zawody 4

205

II. Posłowie według wieku.

Wiek od 30 do 35 8
„ 35 — 40 42
„ 40 — 45 77
„ 45 — 50 37
„ 50 — 55 28
„ 55 — 60 12
„ powyżej 60 1

205

III. Posłowie według wykształcenia.

Wyższe 105
Średnie 73
Niższe 27

205

IV. Posłowie według narodowości.

Polac y 181
Ukraińcy 19
Białorusini 1
Rosjanie 1
Żydzi 3

205

V. Posłowie według wyznania.

Rzym.-kat. wyz. 177
Grecko-kat. wyz. 14
Prawosławni 6
Staroobrzędowcy 1
Ewang.-refor. 2
Ewang.-augs. 2
Mojżeszowego wyz. 3

205



ŻYCIORYSY POSŁÓW SEJMU RZECZYPOSP. POLSKIEJ
KADENCJA 1935—1940

AUGUSTYNIAK MIECZYSŁAW
urodz. w r. 1898 w Lubelskiem, zamieszkały 
w Motykałach w pow. brzeskim. W roku 1913 
był członkiem Drużyn Strzeleckich. W czasie 
wojny służył w Legjonach. Był internowany 
w Szczypiornie i Łomży. Od roku 1918 do 1923 
pełnił służbę frontową w armji polskiej. Po 
wyjściu z wojska poświęcił się pracy gospodar­
czej i społecznej. Jest wójtem gminy Motykały. 
Odznaczony: Krzyżem Niepodległości, Krzyżem 
Walecznych, Krzyżem Zasługi.

zaiś od 1918 do 1921 pełni służbę wojskową na 
froncie w stopniu podporucznika. W roku 1921 
jako inwalida wojenny opuszcza szeregi woj­
skowe. Odznaczony krzyżem Virtuti Militari, 
Krzyżem Walecznych i Medalem Niepodległo­
ści. Poświęca się pracy zawod. nauczycielskiej 
oraz pracy w organizacjach społ. i zawod.

Dr. BARAN STEFAN
ur. 1883 r., adwokat w Tarnopolu. Należy do 
ściślejszego komitetu UNDO.

BAKON JÓZEF
lat 36, ur. w Sierszy, pow. radzyńskiego, nau­
czyciel. Od roku 1916 do 1918 należy do P. O. W.,

BARTCZAK FRANCISZEK
ur. w Rudnikach pow. Wieluń 1. XII. 1896 r., 
syn rolnika. W 1916 ukończył Szkołę Rol. ho­
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dowlaną w Liskowie pow. Kalisz, w 1918 ukoń­
czył Szkołę Roi. w Sobieszynie pow. Garwolin. 
Jako uczeń szkoły rolniczej podczas feryj świą­
tecznych  założył 2 Koła Młodzieży Wiejskiej 
w Sromutce i Podwodach pow. Piotrków. Do 
wojska wstąpił jako ochotnik w 1918 r. zwol­
niony kapr. z 1 pułku Strz. Bytomskich 6. XII. 
1919 jako, niezdolny do służby w wojsku z po­
wodu nabytej wady serca. W r. 1920 osiadł na 
własnem gospodarstwie w pow. Sieradzkim, 
które nastawił w kierunku ogrodniczo - hodo­
wlanym.

Od 1916 pracuje w Och. Straży pożarnej, od 
1920 w) Kółkach Rolniczych, głównie i inten­
sywnie w Drużbowie. Następnie od 1925 Ir. 
współpracuje w 2-ch Spółkach wodnych me­
Ijoracyjnych, zaś do 1933 w 2 Spółkach Mle­
czarskich, Kooperatywie handlowej. Od 1927 r. 
zasiada w radzie' gminnej, zaś od 1930 w Sejmi­
ku i wydziale pow. w Sieradzu. Jest radcą Izby 
Rolniczej, członkiem Zarządu Izby Roi., Jest 
współwłaścicielem i czł. Zarządu Młyna Spół­
kowego w Szadku. Od tego czasu członkiem 
Powiat. Giełdy Zbożowej w Łodzi oraz czł. 
Stów. Kupców Zbożowo Mącznych. Piastuje go­
dność członka Komisji Odwoławczej w Izbie 
Skarbowej w Łodzi. Od r. 1933 jest członkiem 
Pop. Bud. Szkół, członkiem LOPP.

Politycznie do 1924 r. sympatyk Stronnictwa 
Ludowego, zaś od r. 1927 członkiem BBWR.

Odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi za 
prace społeczne na polu rolnictwa, ogrodownic­
twa i hodowli oraz brązową i srebrną odznaką 
za 5-cio i 10-cio lecie pracy honorowej dla Gł. 
Urzędu Statystycznego.

Dr. BILAK STEFAN

ur. w 1890 r. we Lwowie, wybitny działacz ukra­
iński.

BODZIONY JAKÓB

ur. w- 1896 r., do szkół uczęszczał w N. Sączu, 
do seminarjum naucz, w Krakowie i w Starym 
Sączu. Służbę nauczycielską rozpoczął w r. 1907, 
pełniąc ją przez cały czas w gminach powiatu 
nowosądeckiego, obecnie jako kierownik szkoły 
4-ro klasowej w Chełmcu. Równocześnie pro­
wadził pracę społeczną i oświatową w Kółkach 
rolniczych. Jest członkiem Rady powiatowej, 
zastępcą przewodniczącego pow. Komisji rol­
nej i zastępcą przewodniczącego rady nadzor­
czej Pow. Komunalnej Kasy na powiat N. Sącz.
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BOGUSZ EDWARD
ziemianin, ur. w 1895 r. W r. 1914 wstępuje do 
Legjonów, przechodząc całą, kampanję. W roku 
1920 bierze udział w walkach o Lwów. Odzna­
czony jest trzykrotnie Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Niepodległości i dwukrotnie złotym 
Krzyżem Zasługi. Jest członkiem rady i wy­
działu powiatowego w Dąbrowie, członkiem za­
rządu O, T. R., oraz prezesem rady nadzorczej 
Kasy Stefczyka w Szczucinie.

BOLUCH WASYL
ur. w 1889 r. w Kutkowcach, rolnik. Ukończył 
ukraińskie gimnazjum w Przemyślu, poczem na 
wydziale prawniczym we Wiedniu i Lwowie. 
Brał udział w wojnie światowej jako oficer 
wojsk austrjackich, następnie służył w armji 
ukraińskiej w randze kapitana. Jest prezesem 
Związku ukraińskich kupców i przemysłowców 

w Tarnopolu, członkiem Rady Nadzorczej U­
kraińskiego Banku w Tarnopolu i prezesem 
„Śliskiego Hospodara“ w Kutkowcach. Bierze 
żywy udział w ukraińskich stowarzyszeniach 
kulturalno-oświatowych i gospodarczych.

BOŁĄDŹ JERZY
lat 38, zamieszkuje we wsi Dziergiele, pow. wol­
kowyskiego. Z zawodu rolnik. Pracuje od lat 
wielu na niwie społecznej i gospodadrczej w po­
wiecie. Jest prezesem powiatowego Związku 
Rolnego i przewodniczącym powiatowej komi­
sji oszczędnościowej. Pozatem jest członkiem 
rady gminnej i wydziału powiatowego.

BUDZYŃSKI WACŁAW
lat 44, działacz społeczny na wsi, długoletni kie­
rownik związku teatrów ludowych. Przed woj­
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ną przebywał zagranicą pracując jako robotnik 
w fermach, kopalniach i fabrykach w Ameryce. 
W 1914 r. wstąpił do Legjonów, był więziony 
w Szczypiornie. Po odzyskaniu niepodległości 
służy dalej w armji polskiej. Za udział na woj­
nie jest odznaczony orderem Virtuti Militari, 
Krzyżem Niepodległości i trzykrotnie Krzyżem 
Walecznych. W latach 1921—23 założył zwią­
zek teatrów ludowych, szkołę dla instrukto­
rów kultury ludowej i pismo Teatr Ludowy“. 
Od 1923 r. pracował przez jakiś czas we Fran­
cji, wydając pismo dla robotników polskich. Po 
powrocie do kraju bierze czynny udział w or­
ganizowaniu i scaleniu ruchu młodowiejskie­
go i współpracuje z szeregiem pism, wydawa­
nych przez organizacje społeczne.

rze radnego, delegata sejmiku, wójta gminy ró­
wieńskiej, a ostatnio członka wydziału powia­
towego i delegata pow. rówieńskiego do rady 
wojewódzkiej. W r. 1930 został wybrany na po­
sła do Sejmu. Jest sekretarzem wołyńskiego 
Ukraińskiego Zjednoczenia i prezesem okręgo­
wego zarządu Zjednoczenia w Równem.

BURA NIKITA

ur. w r. 1896 na Wołyniu. Pochodzi z rodziny 
rolniczej. Po ukończonych studjach pedago­
gicznych w r. 1920 był przez 4 lata nauczycie­
lem szkoły powszechnej w pow'. rówieńskim. 
Od 1922 r. bierze czynny udział w pracach sa­
morządu gminnego i powiatowego w charakte­

BYCZYŃSKI-WOJNAR STEFAN

lat 36, b. poseł, zamieszkały w Kielcach. W Le­
gjonach przebył kampanję wojenną. Interno­
wany w Szczypiornie zbiegł i pracował w Pol­
skiej Organizacji Wojskowej. Internowany na­
stępnie w Busztishaza. Służył rw! armji Polskiej, 
biorąc udział w walkach o Lwów, następnie 
w powstaniu Śląskiem. Organizuje uniwersy­
tety robotnicze imu A. Skwarczyńskiego. Jest 
wojewódzkim prezesem Związku Peowiaków 
i członkiem zarządu okręgowego Związku Le­
gjonistów, oraz wiceprezesem zarządu woje­
wódzkiego Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. Odznaczony Krzyżem Nie­
podległ ości, dwukrotnie Krzyżem Walecznych, 
Śląskim Krzyżem Waleczności, krzyżem Pol­
skiej Organizacji Wojskowej i srebrnym Krzy­
żem Zasługi.
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BYRKA WŁADYSŁAW CAR STANISŁAW

wicemarszałek Sejmu, ur. w r. 1878 w Sambo­
rze. Wydział prawa Uniw. Jana Kazimierza we 
Lwowie ukończył w r. 1900. Wstąpił do służby 
skarbowej, pracował od r. 1905 w Ministerstwie 
Skarbu w Wiedniu. Ostatnio jako starszy rad­
ca skarbu. Z końcem r. 1917 powołany do War­
szawy jako szef sekcji budżetu i podatków ob­
jął w listopadzie 1918 r. kierownicwo Minister­
stwa Skarbu. W r. 1919 został zamianowany 
podsekretarzem stanu, w r. 1920 naczelnym dy­
rektorem Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 
W latach 1921—1924 jest dyrektorem Zakładu 
Kredytowego miast małopolskich w Krakowie. 
Od r. 1929 jest dyrektorem lwowskiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej . Mandat poselski sprawo­
wał od r. 1922, pracując w Sejmie w komisjach: 
budżetowej,, skarbowej i przemysłowej. W okre­
sie tym był dwukrotnie generalnym referentem 
budżetu. W latach 1922—1927 przewodniczył ko­
misji skarbowej, zaś w latach 1928—1935 prze­
wodniczył komisji budżetowej.

Jest on jedną z czołowych postaci ubiegłego 
Sejmu i jednym z głównych twórców nowej 
konstytucji, której opracowaniu i uchwaleniu 
poświęcił całą swą bogatą wiedzę prawniczą, 
doświadczenie i niespożytą energję.

Od chwili wskrzeszenia Państwa Polskiego 
p. St. Car pełnił obowiązki szefa kancelarji cy­
wilnej Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskie­
go, a potem Prezydenta Rzeczypospolitej Ga­
bryela Narutowicza. W r. 1920 zgłosił się na 
ochotnika do wojska, brał udział w walkach na 
froncie jako szeregowy i został odznaczony 
Krzyżem Walecznych. Po przełomie majowym 
w 1926 r. został ponownie powołany na stano­
wisko szefa kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego. W r. 
1927 został wiceministrem, a potem dwukrotnie 
ministrem sprawiedliwości. W r. 1930 wybrany 
do Sejmu został jako wicemarszałek. Był za­
stępcą prezesa Bezpartyjnego Bloku Współpra­
cy z Rządem. Za prace nad nową konstytucją 
został odznaczony przez Prezydenta Rzplitej 
wielką wstęgą orderu Polski Odrodzonej.
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CELEWICZ WŁODZIMIERZ CHOIŃSKI-DZIEDUSZYCKI JAN

dziennikarz, b. sędzia, generalny sekretarz 
UNDA.

INŻ. CHEŁMICKI BOGDAN

inżynier-rolnik. Prezes wojewódzkiego zarządu 
Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych 
w Warszawie i prezes okręgowego Tow. Organ. 
i Kółek Rolniczych w Rypinie oraz radca Izby 
Rolniczej. Jest także członkiem rady gminnej 
i rady powiatowej.

urodzony 16 maja 1890 r. w ziemi Chełmskiej, 
od pierwszych lat życia przebywa na Podolu, 
w majątku Jabłonów (powiat Kopeczyńce), 
związany od lat najmłodszych z życiem i pra­
cą na wsi. Gimnazjum kończy w Chyrowie, na­
stępnie wyjeżdża do Wiednia na wyższe studja 
rolnicze, które ukańcza przed samym wybu­
chem wojny. W Wiedniu prowadzi już nieraz 
referaty i odczyty wśród kolegów. W roku 1915 
wywieziony zostaje z pod okupacji rosyjskiej 
do Łeiszewa w Kazańskiej gubernji. Z ramie­
nia Komitetu Polskiego w Kazaniu kieruje po­
mocą i opieką nad wysiedlonymi tam Polaka­
mi z różnych stron Polski, prowadzi również 
wśród wielkich przykrości ze strony władz ro­
syjskich początkową szkołę dla dzieci polskich. 
Po rewolucji przebywa w Mohylewskiej gub. 
gdzie prowadzi w Bielicy niżsizą szkołę rolniczą, 
następnie wstępuje do Oddziału part. rotm. Że­
lisławskiego (obecnego dowódcy 3 p. uł. w Tar­
nowskich Górach) i wraz ze swym dowódcą 
przechodzi do 2 p. uł. iPo rozwiązaniu korpusu 
bierze udział od początku w obronie Lwowa 
w 1. p. Strzelców Lwowskich, w roku zaś 1920 
wstępuje do Detachement majora Abrahama, 
przyprowadzając kilkanaście koni. Odznaczony 
podwójnym Krzyżem Walecznych, Medalem 
Niepodległości i Orderem Oficerskim Polonia 
Restituta.

Po ukończeniu wojny gospodaruje w majątku 
swym w Jabłonowie, biorąc żywy udział w pra­
cy społecznej i gospodarczej na terenie powiatu 
i województwa tarnopolskiego. W roku 1928 or­
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ganizuje w Jabłonowie zjazd polityczny ze 
współudziałem pułkow^nika Sławka, na zjeź­
dzie owym:, już wtedy międlzy innemi porusza­
no konieczność zmiany ustroju w Polsce. Wy­
brany w roku 1030 posłem kieruje pracą po­
słów w Województwie Tarnopolskiem. Jako po­
seł poza innemi pracami, uczestniczy w Mię­
dzynarodowych Zjazdach Unji Międzyparla­
mentarnej, a w roku 1930 wybrany przez Unję 
indywidualnie na członka podkomisji dla spraw 
ekonomicznych i finansowych, bierze żywy 
udział w jej pracach i przemawia wielokrotnie 
na plenarnych zebraniach.

wiązki prezesa Oddziału Powiatowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Sierpcu oraz człon­
ka Zarządu Okręgu Związku. Równocześnie 
jest prezesem Koła Powiatowego Związku Peo­
wiaków i Zarządu Oddziału Powiatowego Zw. 
Straży Pożarnych oraz wiceprezesem Zarządu 
Powiatowego Zw. Strzeleckiego. Bierze także 
udział w pracach O. T. O. i K. R. w charakterze 
członka Zarządu i Rady. Za pracę społeczną zo­
stał odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi, 
a za pracę niepodległościową Medalem Niepod­
ległości.

nauczyciel, ur. w r. 1895 w Kobiernikach, pow. 
płocki, uczęszczał do szkół w Płocku. Od cza­
sów' szkolnych należał do związków niepodle­
głościowychi, od r. 1913 do Strzelca, od września 
1925 r. należy do Polskiej Organizacji Wojsko­
wej, w r. 1918 organizuje akcję rozbrajania 
Niemców. W lipcu 1920 r. wstępuje do wojska. 
Po wojnie kontynuuje pracę społeczną. Organi­
zuje Okręgowy Związek Młodzieży Wiejskiej 
„Siew“ i przez kilka lat mu przewodniczy, 
wchodzi w skład rady gminnej w Białyszewie, 
rady powiatowej i Wydziału rady nadzorczej Ka­
sy Stefezyka. Zakłada Koło Powiatowe Zw. 
Oficerów Rezerwy, którego jest pierwszym pre­
zesem, od r. 1924 do chwili obecnej pełni obo­

rolnik. Po odbyciu przymusowej służby woj­
skowej w armji rosyjskiej, organizuje oddział 
P. O. N. w rodzinnej gminie Bobrza (pow. kie­
lecki). Kampanję wojenną w r. 1920 odbywa 
w szeregach 4 p. p. Leg. Po powrocie z niewoli 
wraca na rolę i zostaje komendantem oddziału 
Związku Strzeleckiego, prezesem Kółka Rolni­
czego, Kasy Stefczyka, członkiem rady gmin­
nej, wreszcie wybrany wójtem gminy Samso­
now.
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lat 37, rolnik, wójt gminy Ruda pow. szczu­
czyńskiego. Działalność społeczną rozpoczął 
w r. 1916 w komisji szacunkowej przy Radzie 
Głównej Opiekuńczej przy ustalaniu strat, po­
niesionych wskutek działań wojennych. Za 
czasów okupacji niemieckiej pracował jako 
nauczyciel w Goniądzu. W r. 1919 wstąpił do 
wojska jako ochotnik. Po powrocie z wojska 
oddał się pracy na roli, oraz pracy samorządo­
wej. Od r. 1934 jest wójtem gminy Ruda, preze­
sem Związku Rezerwistów oddział w Przycho­
dach.

lat 40, zamieszkały w pow. pułtuskim, rolnik. 
Odbył kamipanję wojenną w I pułku ułanów

Krechowieckich. Po skończonej wojnie powró­
cił do gospodarstwa rolnego. Oprócz pracy na 
roli brał udział w życiu organizacji rolniczych 
i samorządu gminnego. Od trzech lat jest radcą 
Izby Rolniczej w Warszawie, a z ramienia sa­
morządu powiatowego został wybrany na sta­
nowisko członka rady wojewódzkiej.

ur. w r. 1880 w pow. sokołowskim. W okresie 
nauk w szkole bierze czynny Udział w życiu 
młodzieży gimnazjalnej. Jako student na Uni­
wersytecie Warszawskim jest członkiem orga­
nizacji młodzieży postępowej „Spójnia“. Od r. 
1903, po ukończeniu szkoły bojowej w Krako­
wie, czynny członek Organizacji Bojowej PPS. 
na terenie Kongresówki. W r. 1907 tropiony 
przez policję rosyjską ucieka zagranicę. Nale­
ży do Związku Walki Czynnej i Strzelca. 
W tym okresie kończy wydział lekarski w Kra­
kowie. W r. 1914 wstępuje do Legjonów. Po roz­
wiązaniu Legjonów przedostaje się do okupacji 
niemieckiej i dalej pracuje w organizacjach 
niepodległościowych. Po wojnie pracuje w No­
wym Dworze koło Warszawy, jako dyrektor 
szpitala. Następnie jest dyrektorem szpitala 
sejmików węgrowskiego i sokołowskiego w Wę­
growie. Bierze udział w życiu politycznem i spo­
łecznem powiatu. Od dwóch lat pracuje w ubez­
pieczalniach społecznych, początkowo w Lubli­
nie, obecnie w Warszawie.

Odznaczony Krzyżem Niepodległości z Mie­
czami, oficerskim krzyżem Polonia Restituta, 
Krzyżem Walecznych i odznaką I. Brygady 
„Za wierną służbę“.
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lat 36, mieszka w Siedliszczach pow. lidzkiego. 
Z zawodu rolnik. Brał udział w watkach o nie­
podległość i w wojsku polskiem, za co odzna­
czony został krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem 
Niepodległości i Krzyżem Walecznych. Obecnie 
pracuje w organizacjach gospodarczych i rol­
niczych. Jest prezesem wojewódzkiego Towa­
rzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych, radcą 
wileńskiej Izby Rolniczej, członkiem rady 
gminnej w Zabrzeziu i wydziału powiatowego 
w Wołożynie, oraz członkiem rady Związku 
Spółek Rolniczych w Warszawie.

lat 43, rolnik, prowadzi własne gospodarstwo 
w Gardzienicach pow. iłżeckiego. Był czynnym 
członkiem Polskiej Organizacji Wojskowej 
i komendantem placówki w Ciepielowie. Od

szeregu lat przyjmuje bardzo czynny udział 
w pracach społecznych i gospodarczych na te­
renie nietylko swego powiatu ale i całego wo­
jewództwa. Jest prezesem rady powiatowej 
okręgowego Towarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych, delegatem do Izby Rolniczej, prze­
wodniczącym powiatowej rady szkolnej i wielu 
innych. Dwukrotnie wybrany na posła do Sej­
mu w 1928 i 1930. Za swą działalność odznaczo­
ny srebrnym Krzyżem Zasługi.

DONIMIRSKI JERZY

ziemianin, ur. w r. 1897 w maj. Tylice, na Po­
morzu. Uczęszczał do gimnazjum w Bydgo­
szczy, jednak z powodu trudności jakie niemie­
ckie władze szkolne czyniły mu z racji polskiej 
narodowości przenosi się do Berlina i tam koń­
czy średni zakład naukowy. Z początkiem r. 
1915 zostaje powołany do wojska pruskiego, 
gdzie uzyskuje stopień oficerski. Powróciwszy 
w listopadzie 1918 r. do garnizonu pruskiego, 
organizuje się wraz z innymi powracającymi 
z frontu żołnierzami Polakami w polskie związ­
ki żołnierskie, za co w styczniu 1919 r. zostaje 
aresztowany i osadzony w twierdzy grudziądz­
kiej z równoczesnem wytoczeniem procesu 
przed sądem wojskowym, jako oficerowi armji 
pruskiej za zdradę stanu. Po trzymiesięcznym 
pobycie w więzieniu — ucieka. Przekraczając 
pod Brodnicą z bronią w ręku granicę Króle-
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stwa Polskiego, udaje się do Poznania i wstę­
puje do 3 pułku ułanów w Gnieźnie. Z pułkiem 
tym przechodzi walki na froncie wielkopolskim 
między Szubinem i Nakłem, okupację Pomorza, 
walki na froncie litewsko-białoruskim i ofen­
zywę kijowską,. Po wojnie bolszewickiej pozo­
staje w wojsku polskiem i jest kolejno adjutan­
tem Brygady Kawalerji w Poznaniu oraz do­
wodzi szwadronem karabinów maszynowych 
w 17 pułku ułanów wielkopolskich. W stopniu 
rotmistrza występuje w roku 1924 z wojska, 
powracając na rolę i obejmując folwark Goła­
nice w pow. leszczyńskim. Jako rolnik poświęca 
się pracy społecznej w organizacjach rolni­
czych oraz na terenie samorządu terytorjalne­
go. Zostaje prezesem powiatowym W. T. K. R., 
które to stanowisko piastuje do dnia dzisiej­
szego. Odznaczony za pracę niepodległościową, 
„Krzyżem Niepodległości“, Odznaką Pamiątko­
wą, Więźniów Ideowych oraz odznaczeniami 
wojennemi.

KS. DOWNAR STEFAN

proboszcz. Udział w POW. Po wojnie bierze 
udział w pracy kulturalno-oświatowej. W r. 
1925 został wybrany do rady miejskiej w Pyz­
drach, sejmiku i wydziału powiatowego w Słu­
pcy, a następnie jest członkiem rady powiato­
wej w Koninie. Odznaczony szeregiem odzna­
czeń, ostatnio Krzyżem Oficerskim Polonia Re­
stituta.

DOSTYCH JAN

lat 41, mieszka w Sokołowie pow. Kolbuszowa, 
legjonista, inwalida wojenny, odznaczony Vir­
tuti Militari i Krzyżem Niepodległości. Jest bur­
mistrzem Sokołowa i wybitnym działaczem 
na polu społecznem.

lat 46, nauczyciel, później inspektor samorządu 
gminnego. Przed wojną pracuje jako nauczy­
ciel szkół powszechnych w powiecie radom-
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szczańskim, prowadząc jednocześnie pracę or­
ganizacyjną i niepodległościową wśród mło­
dzieży wiejskiej. Bierze udział w ruchu spół­
dzielczym i strażach pożarnych. W r. 1918 obej­
muje stanowisko inspektora samorządu gmin­
nego na powiat piotrkowski. W r. 1928 zostaje 
wybrany na posła w okr. Piotrków-Brzeziny. 
W r. 1930 uzyskuje w tym okręgu powtórnie 
mandat poselski. Jako poseł bierze czynny 
udział w życiu społecznem w swym okręgu, bę­
dąc członkiem i prezesem wielu organizacyj. 
Przez szereg lat prowadził w powiecie piotr­
kowskim związek młodzieży wiejskiej „Siew“.

Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. W r. 
1934 zostaje radnym miasta Piotrkowa. Za pra­
ce niepodległościowe zostaje odznaczony Krzy­
żem Niepodległości, a złotym Krzyżem Zasługi 
za prace społeczne.

DROZD-GIERYMSKI JAN

lat 46, dyrektor gimnazjum państwowego 
w Piotrkowie. Jako uczeń gimnazjalny praco­
wał w organizacjach niepodległościowych. W r. 
1914 wstąpił do Legjonów i odbył całą kampa­
nję legjonową w 2 p. p. Leg. Po przejściu 
II Brygady na Ukrainę, pracował w Polskiej 
Organizacji Wojskowej. W r. 1920 wstępuje ja­
ko ochotnik do wojska polskiego. Wybrany zo­
staje radnym i wiceburmistrzem Olkusza w r. 
1927. Bierze czynny udział w życiu społecznem. 
Jest długoletnim prezesem Związku Legjoni­
stów, Związku Oficerów Rezerwy, Federacji

DUBLASIEWICZ KAZIMIERZ

lat ppor. rezerwy. Od czerwca 1916 r. do 11 
listopada 1918 r. członek Polskiej Organizacji 
Wojskowej. Od grudnia 1918 r. służy w szere­
gach 30 pp. i walczy w odsieczy Lwowa, a na­
stępnie na froncie białoruskim. Jest czynnym 
działaczem oświaty robotniczej), spółdzielczości 
oraz przysposobienia wojskowego. Od 1925 r. 
jest prezesem okręgu Związku Peowiaków wo­
jewództwa warszawskiego, a od 1934 r. wicepre­
zesem zarządu warszawskiego Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojazyziny. Za prace 
niepodległościowe odznaczony Krzyżem Nie­
podległości, za prace społeczne złotym i srebr­
nym Krzyżęm Zasługi. Posiada „Orlęta“, Krzyż 
P. O. W., Medal za Wojnę i Medal 10-lecia Od­
zyskanej Niepodległości.
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DR. DUCH KAZIMIERZ

ur. w r. 1890, gimnazjum ukończył w N. Sączu, 
a Wydział prawa na Uniwersytecie Jagiell. 
w Krakowie. Był jednym z założycieli Drużyn 
Strzeleckich, gdzie w r. 1913 uzyskał stopień 
oficerski. W tym czasie wydał opracowane 
przez siebie prace: „Taktyka“ i wMała wojna“. 
Wcielony w r. 1914 do anmji austrjackiej, dostał 
się w r. 1915 do niewoli rosyjskiej, gdzie po 
ucieczce brał udział w rewolucji rosyjskiej ja­
ko członek frakcji rewolucyjnej PPiS. pod pseu­
donimiem „Małecki“. W r. 1917 przedostał się 
przez Finlandię do kraju i został wysłany na 
front włoski, gdzie pozostaje prawie do końca 
wojny. Od listopada 1918 r. walczy na froncie 
ukraińskim i bolszewickim, służąc w wojsku 
polskiem w 1 p. s. p. jako dowódca kompanji 
karabinów maszynowych, a potem dowódca ba­
taljonu. W r. 1921 obejmuje służbę w Sztabie 
Generalnym w Warszawie i kończy Szkołę Szta­
bu Generalnego, jako dyplomowany major. Od 
r. 1923 do 1926 pracuje jako naczelnik wydziału 
w Szefostwie Administracji Armji, w czasie 
przewrotu majowego bierze udział w walkach 
na czele oddziałów 21 pp. W r. 1927 był starostą 
w N. Sączu, następnie wicewojewodą w Kra­
kowie, w r. 1929 dyrektorem departamentu sa­
morząd. Min. Spraw Wewn., od r. 1930 był po­
słem na Sejm, a nadto piastował stanowisko 
wiceprezydenta m. Krakowa. Od r. 1933 do 1934 
był wiceministrem opieki społecznej.

lat 42, rolnik, wyższe studja odbywał na uni­
wersytecie w Liege, gdzie wstąpił do Związku 
Walki Czynnej, przechodząc kurs strzelecki dla 
podoficerów. Wybuch wojenny zastaje go 
w Warszawie, gdzie wstępuje do Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej, w której zostaje komen­
dantem obwodu radzymińskiego. Po zajęciu 
Warszawy przez Niemców, zostaje przydzielo­
ny do I p. uł. Beliny, bierze udział we wszyst­
kich walkach pułku aż do odmowy przysięgi. 
W r. 1918 jest jednym z organizatorów I p. szwo­
leżerów i służy w nim przez całą wojnę. Pięcio­
krotnie ranny dosługuje się stopnia rotmistrza 
W r. 1922 przechodzi do rezerwy, osiedlając się 
w Gośćieradzu pow. bydgoskiego jako właści­
ciel gospodarstwa rolnego. Z chwilą przejścia 
do pracy na roli bierze udział w pracach orga­
nizacyjnych, społecznych i gospodarczych te­
renu. W samorządzie przechodzi przez radę 
gminną, sejmik powiatowy do sejmiku woje­
wódzkiego. Jest radcą i członkiem zarządu 
wielkopolskiej Izby rolniczej. W radzie głów­
nej wielkopolskiego Tow. Kółek Rolniczych jest 
członkiem komisji ekonomicznej i organizacyj­
nej oraz przewodniczącym komisji osadniczej. 
W wielkopolskiem Tow. Kółek Roln. poświęca 
się specjalnie pracy nad osadnictwem. Posiada 
odznaczenia: Virtuti Militari, Krzyż Niepodle­
głości, 4-rokrotny Krzyż Walecznych i Krzyż 
Zasługi.
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EKERT EDWARD FLOYAR-RAJCHMAN HENRYK

ur. w r. 1889 w Krośnie, naucz, gimn. Gimna­
zjum i uniwersytet ukończył we Lwowie. W la­
tach akademickich należał do ak. tow. „Życie“. 
W r. 1912 objął stanowisko nauczyciela gimna­
zjum w Samborze, na którem pozostawał do 
chwili wyboru posłem. W r. 1914 wstąpił do 
Legjonów Polskich, gdzie służył w 1 pp. Po 
przesileniu przysięgowem wysłany na front 
włoski. Po upadku państw Centralnych w Woj­
sku Polskiem. W r. 1920 w 1 pp. Leg. Na tere­
nie powiatu Samborskiego pracował społecznie 
iw Związku Legjonistów, Strzelca,, Tow. Szk. 
Lud.,, Federacji 1 innych, oraz w samorządzie 
miejskim i powiatowym. Odznaczony Krzyżem 
Niepodległości, Krzyżem Walecznych i Odznaką 
I. Brygady „Za wierną służbę“. Jest oficerem 
rezerwy.

minister przemysłu i handlu, lat 42. Do szkół 
uczęszczał w Warszawie i Krakowie, poczem 
studjował prawo na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie. W latach szkolnych uniwer­
syteckich należy do organizacji niepodległo­
ściowych. W r. 1914 wyrusza w szeregach strze­
leckich na wojnę. Pełni służbę linjową w 5 p. p. 
I Brygady, biorąc udział w szeregu bitew, 
w których zostaje dwukrotnie ranny. Po odmo­
wie przysięgi przez Legjony i uwięzieniu Józefa 
Piłsudskiego w Magdeburgu przechodzi do pra­
cy konspiracyjnej w Polskiej Organizacji Woj­
skowej, następnie staje do szeregów wojska 
polskiego. Pełni służbę w czasie wojny bolsze­
wickiej w 5 p. p. Leg. Po wojnie aż do r. 1932 
pełni służbę czynną w wojsku. W r. 1921 jest 
szefem sztabu I dywizji LegjonoweL następnie 
zajmuje szereg odpowiedzialnych stanowisk 
i w r. 1926 otrzymuje przydział do Generalnego 
Inspektoratu Sił Zbrojnych. W tym okresie zo­
staje delegowany do Ministerswa Spraw We­
wnętrznych dla przeprowadzenia prac, mają­
cych na celu usprawnienie administracji i sa­
morządów. Delegowany w r. 1928 do Japonji 
jako atache wojskowy i morski (Przedstawiciel 
Polskiej Armji i Floty Wojennej) pracuje tam 
przez 4 lata, zdobywając sobie opinję wybitne­
go znawcy spraw Japonji, Mandżurji, Mongolji 
i Chin. Po powrocie do kraju przechodzi do 
pracy w dziedzinie gospodarczej i skarbowej, 
przeprowadzając w Min. Skarbu szereg waż­
nych prac w zakresie organizacji przedsię­
biorstw państwowych, uporządkowania kredy­
tów udzielanych przez Państwo oraz uzdrowie­
nia stosunków finansowych w prywatnych
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przedsiębiorstwach przemysłowych. W r. 1933 
powołany zostaje do Min. Przemysłu i Handlu 
na stanowisko wiceministra, a w r. 1934 wcho­
dzi w skład Rządu jako minister przem. i han­
dlu. Jako minister organizuje na nowych 
podstawach samorząd gospodarczy a miano­
wicie Izby Rzemieślnicze i Izby Przemysłowo- 
Handlowe. Ponadto przeprowadza prace i ro­
kowania nad szeregiem umów handlowych 
z państwami obcemi, m. in. podpisuje w Lon­
dynie traktat handlowy z Anglją, zapewniający 
nam zbyt artykułów rolniczych na rynku an­
gielskim. Pracując nad uporządkowaniem sto­
sunków w przemyśle prywatnym, występuje 
energicznie przeciw niezdrowym metodom dzia­
łania t. zw. „Kapitału kłusowniczego“ w Polsce. 
Ponadto przeprowadza szereg prac dla upo­
rządkowania spraw przemysłu węglowego i że­
laznego na Śląsku oraz obniżkę cen przemysło­
wych na rynku wewnętrznym, jak również po­
dejmuje prace nad rozwojem handlu eksporto­
wego i rozbudową polskiej floty handlowej. Za 
prace niepodległościowe i służbę żołnierską od­
znaczony krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem 
Niepodległości i czterokrotnym Krzyżem Wa­
lecznych. Ponadto posiada szereg wysokich or­
derów zagranicznych.

FORMELA BOLESŁAW

ur. w r. 1903 w Tylowie. Po odsłużeniu służby 
wojskowej obejmuje gospodarstwo rolne i w r. 
1933 zostaje sołtysem w Łyczewie, ostatnio zaś 
wójtem w gminie Strzepcz pow. morski. Orga­
nizował spółdzielczość na terenie wiejskim 
wśród Kaszubów.

inżynier-leśnik, ur. w r. 1900 w Bachmaczu.

GARDECKI ZYGMUNT

w r. 1905 organizuje młodzież robotniczą na 
Woli, za co zostaje aresztowany i osadzony 
w X Pawilonie, gdzie siedzi około roku. Po wyj­
ściu z X Pawilonu w dalszym ciągu prowadzi 
akcję agitacyjną wśród młodzieży robotniczej. 
Przy końcu 1906 r. zostaje ponownie aresztowa­
nym za działalność niepodległościowo-rewolu­
cyjną, oddany pod sąd wojenny i skazany na 
kilkuletnie wygnanie z kraju. W r. 1915 w cza­
sie okupacji niemieckiej, przystępuje do pracy 
niepodległościowej w PPS. i bierze czynny 
udział w organizowaniu Pogotowia Bojowego. 
W r. 1922 zostaje posłem do Sejmu z okręgu Ka­
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lisz z listy PPS. W r. 1927 zostaje radnym m. 
st. Warszawy i piastuje ten mandat do chwili 
rozwiązania rady miejskiej t. j. do r. 1934. Od 
r. 1921 datuje się jego działalność w związkach 
zawodowych Warszawy. W r. 1931 jest jednym 
z założycieli Związku Związków Zawodowych 
w Polsce. Obecnie jest prezesem rady warszaw­
skiej ZZZ., prezesem zarządu głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Samorządowych i Użytecz­
ności Publicznej w Polsce ZZZ., członkiem tym­
czasowej rady miejskiej m. st. Warszawy. Za 
swą działalność niepodległościową został od­
znacony Krzyżem Niepodległości.

ur. w r. 1897 w Słupi pow. Kępno. Najpierw 
adwokat potem notarjusz w Nowem,, pow. 
świecki. Brał udział w powstaniu wielkopol- 
skiem jako dowódca kompanji. Obecnie jest 
prezesem Weteranów Powstań Narodowych R. 
P., prezesem koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, 
wiceprezesem Tow. Opieki nad Młodzieżą, prze­
wodniczącym rady szkolnej, członkiem rady K. 
K. O., jest wiceburmistrzem m. Nowego. Odzna­
czony Krzyżem Niepodległości.

łat 45, nauczyciel, burmistrze miasta Chrzano­
wa. W pracy niepodległościowej brał czynny 
u dział w polowych drużynach sokolich, w cza­
sie wojny odbył kampanję przeciw Rosji, w r. 
1920 pełnił ochotniczą służbę wojskową. Po 
ukończeniu studjów na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie oddał się pracy nauczy­
cielskiej w gimnazjum w Chrzanowie.

Na terenie powiatu był założycielem i długo­
letnim kierownikiem Związku Harcerstwa Pol­
skiego, prezesem Związku Strzeleckiego, obe­
cnie jest prezesem Związu Pracowników Pań­
stwowych i Samorządowych i prezesem Powia­
towej Federacji Związku Obrońców Ojczyzny, 
oraz czynnym współpracownikiem szeregu or­
ganizacyj społecznych, gospodarczych i kultu­
ralnych.

Od szeregu lat poświęcił się całkowicie pracy 
na terenie robotniczych związków zawodowych 
i młodzieży robotniczej, zakładając Gospodar­
cze Związki Zawodowe w powiecie, współdzia­
łając w zjednoczeniu ruchu robotniczego w Z. 
Z. Z., organizując Radę Okręgową Z. Z. Z. w Kra­
kowie, zajmując się ruchem robotniczym w Wo­
jewództwie Krakowskiem. Specjalnie poświęcił 
się ruchowi zawodowemu wśród górników. Pia­
stuje funkcje członka Prezydjum Centarlnego 
Wydziału Z. Z. Z., wiceprezesa Związku Za­
wodowego Robotników Przemysłu Górniczego, 
Inspektora Wojewódzkiego Organizacji Mło­
dzieży Pracującej.
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Dr. GŁADYSZ MARJAN

rolnik, ur. w 1890 r. w Króli pow. Gostyń. Po 
ukończeniu gimnazjum w Gnieźnie w r. 1909, 
studjuje prawo, ekonomję, a później rolnictwo 
na uniwersytetach w Berlinie, Monachjuim 
i Lipsku, poczem w marcu 1914 r. uzyskuje 
doktorat z ekonomji na uniwersytecie w Lip­
sku. Od dnia mobilizacji aż do listopada 1918 r. 
bierze udział w wojnie światowej w szeregach 
armji niemieckiej. Koniec wojny zastaje go 
w Łukowie ziemi podlaskiej, gdzie 11 listopada 
1918 r. przejmuje z rąk okupantów niemieckich 
zarząd powiatu łukowskiego, jako pierwszy 
starosta polski. Z chwilą wybuchu powstania 
wielkopolskiego wstępuje w szeregi powstań­
cze i bierze udział w walkach pod Szubinem, 
Rynarzewem, Margoninem i Szamocinem. 
Z szeregów powstańczych odwołany zostaje 
w marcu 1919 r. przez władze Naczelnej Rady 
Ludowej, jako starosta i piastuje urząd staro­
sty obornickiego a następnie czarnkowskiego 
przez szereg lat. W roku 1923 osiadł na stałe na 
roli, najpierw jako dzierżawca majątku pań­
stwowego w pow. obornickim, a następnie na 
Własnem gospodarstwie w Brzozie pow. Kroto­
szyn. W r. 1904 wybrany zosaje naprzód wice­
prezesem a następnie prezesem powiatowym 
wielkopolskiego tow. kółek rolniczych w Obor­
nikach. Od lat 7-miu jest członkiem rady głów­
nej W. T. K. R., prezesem głównym Zw. Właści­
cieli Ośrodków na wojew. poznańskie i założy­
cielem tego Związku, członkiem Rady gmin., 
członkiem Sejmiku i Wydziału Powiatowego 
w Krotoszynie oraz przewodniczącym Powiato­
wego Urzędu Rozjemczego w Krotoszynie od 
chwili utworzenia tej instytucji.

GŁOWACKI JÓZEF

ur. w r. 1890 w Pelplinie na Pomorzu. W roku 
1912 ukończył Wyższą Szkołę Handlową w Lip­
sku. W latach przedwojennych brał czynny 
udział w tajnych organizacjach niepodległościo­
wych b. zaboru pruskiego. Od roku 1914—1918 
pełnił służbę frontową w armji niemieckiej na 
różnych odcinkach frontu zachodniego w sto­
pniu podporucznika artylerji. Po rozejmie pra­
cował w wydziale statystyczno-handlowym Pod­
komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej w Gdań­
sku, organizaując jednocześnie kadry wojsko­
we w ramach Tajnej Organizacji Wojskowej. 
Po zajęciu Pomorza przez wojska polskie peł­
nili do r. 1921 służbę w Armji Polskiej w stopniu 
kapitana. W roku 1920 został delegowany przez 
polskie Władze Wojskowe na teren plebiscytu 
warmińsko-mazurskiego. Po plebiscycie kiero­
wał Zachodnią Strażą Obywatelską na Pomo­
rzu, pełniąc funkcję komendanta wojewódzkie­
go. Po opuszczeniu szeregów Armji Polskiej 
osiedlił się w Poznaniu i pracował w bankowo­
ści, handlu i przemyśle, a ostatnio prowadził 
biuro rewizyjno-powiernicze w Poznaniu. W ru­
chu społecznym,, a w szczególności w organiza­
cjach kombatanckich brał udział od lat 15-tu. 
Jest prezesem Zarządu Grodzkiego Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, preze­
sem Koła Poznańskiego Związku Oficerów Re­
zerwy, wiceprezesem Okręgu Związku Rezer­
wistów,, oraz członkiem szeregu innych organi­
zacyj społecznych. W roku 1933 został wybra­
nym z listy Narodowego Bloku Gospodarcze­
go radnym miejskim stoł. m. Poznania. Odzna­
czony jest orderem „Virtuti Militari“, Krzyżem 
Niepodległości oraz Krzyżem Zasługi.
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lat 42, rolnik, b. poseł, prowadzi własne gospo­
darstwo rolne w Polekarcicach pow. miechow­
skiego. Jest członkiem rady powiatowej okrę­
gowego towarzystwa Organizacji i Kółek Rol­
niczych, radcą kieleckiej Izby Rolniczej, rad­
nym gromadzkim, radnym gminnym i człon­
kiem wydziału powiatowego. Odznaczony Me­
dalem Niepodległości i Krzyżem Zasługi.

cach pod Krakowem w roku 1924—35. Od roku 
1917 brał udział w organizowaniu młodzieży 
wiejskiej. W czasie wojny polsko-bolszewickiej 
pełnił służbę w 3 Dywizji Legjonów. Od 1925 r. 
jest członkiem Zarządu Głównego Związku Mło­
dzieży Wiejskiej Rzeczypospolitej Polskiej i czł. 
Zarządu Zw. Mł. Wiejskiej w Łodzi. Pozatem 
jest członkiem Zarządu Głównego Zw. Zawodo­
wego Rolników. W roku 1926 napisał monogra­
fję o wsi Góra Bełdrzychowska, odznaczoną II. 
nagrodą i wydaną przez Instytut Naukowy Go­
spodarstwa Wiejskiego w Puławach. Pisuje ar­
tykuły do pism wiejskich i jest prelegentem 
Polskiego Radja w dziale rolnym. Jest preze­
sem Kółka Rolniczego, Spółdzielni Mleczarskiej 
i Komitetu Budowy Domu Ludowego w Górze 
Bałdrychowskiej. Jest członkiem Rady Gmin­
nej i Gromadzkiej,, członkiem Wydziału Powia­
towego w Łęczycy. Za pracę społeczną i nad 
rozwojem drobnego rolnictwa odznaczony przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 10 marca 
1929 r. Krzyżem Zasługi i 23 listopada 1929 ro­
ku orderem „Polonia Restituta.

GÖTZ-OKOCIMSKI ANTONI

ur. w 1899 roku w Górze Bałdrychowskiej, po­
wiatu Łęczyckiego. Poza pracą na roli wolny 
-czas poświęcał na samokształcenie, które uzu­
pełnił na kursie Uniwersytetu Ludowego w Szy­

ur. w r. 1895 w Okocimiu, właściciel dóbr i prze­
mysłowiec, radca Izby Przemysłowo-Handlo­
wej i Izy Rolniczej, członek zarządu Okr. Tow. 
Rolniczego w Brzesku, przewodniczący Kółka 
Rolniczego, miejscowej rady szkolnej i członek 
rady gromadzkiej i gminnej w Okocimiu.
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GRĘTKIEWICZ WINCENTY

ur. 24 marca 1898 roku w Koninie. Gimnazjum 
ukończył we Włocławku, a następnie studjo­
wał na wydziale prawnym Uniwersytetu War­
szawskiego, później na Uniwersytecie Poznań­
skim.

Od 1924 roku pracował w samorządzie powia­
towym: początkowo jako sekretarz Wydziału 
Powiatowego w Słupcy, a po likwidacji powia­
tu słupeckiego mianowany został inspektorem 
samorządu gminnego w Pułtusku. W listopa­
dzie 1934 roku wybrany został Burmistrzem m. 
Konina, gdzie obowiązki te dotąd sprawuje.

Od 1916 roku pracował czynnie w O. P. W. 
najpierw na terenie Włocławka, później na te­
renie Konina. W czasie rozbrojenia Niemców 
pełnił obowiązki komendanta peowiackiego 
miasta Konina.

W czasie wojny 1918—1920 r. służył jako ocho­
tnik w 29 pułku Strzelców Kaniowskich w sto­
pniu sierżanta, biorąc udział w walkach na 
froncie ukrińskim i bolszewickim. W rezerwie 
mianowany został podporucznikiem.

Odznaczony jest Krzyżem Niepodległości i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

lat 47, rolnik, zamieszkały w m. Zaszków, gm. 
Nur, pow. Ostrowskiego. Od 25 lat pracuje spo­
łecznie. Organizuje i prowadzi spółdzielnie rolni­
cze tj. Kasy Stefczyka, Mleczarnie spółdzielcze, 
Spółdzielnię Rol. Handlową „Rolmin“ w pow. 
Krasnostawskim w charakterze prezesa Zarzą­
du. Jest obecnie czł. Rady Nadz. Związu Spół­
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich w Warsza­
wie, członkiem Rady gminnej, powiatowej i wo­
jewódzkiej na terenie miejsca zamieszkania, 
przewod. Nurskiego Koła Związku Rezerwistów 
i Ochotniczej Straży Pożarnej.

syn rolnika, ur. 27 stycznia 1894 roku w ma­
jątku Brańszczyku pod Pułtuskiem, po ukoń­
czeniu szkół średnich, zajmował się praktyką
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na roli, skąd w dobie tworzenia Legjonów w pa­
ździerniku 1914 roku wstąpił do I. Brygady, 1 
Pułk Ułanów Beliny.

Brał udział we wszystkich bitwach wspomnia­
nego pułku w 2-gim szwadronie, aż do czasu 
skoszarowania w Ostrołęce; skończył szkołę ofi­
cersko-kawaleryjską. W lipcu 1917 roku został 
internowany w Szczypiórnie i Łomży do 1918 
roku. W listopadzie tegoż roku brał udział 
w rozbrajaniu austrjaków w Lublinie, pocizem 
wyruszył ze szwadronem 7-go pułku ułanów 
na odsiecz Lwowa pod Rawę Ruską, gdzie zo­
stał ciężko ranny.

W roku 1918 brał udział w walkach na Bia­
łorusi, gdzie w czerwcu 1920 roku został ranny 
po raz drugi (nad Dźwiną).

Niezupełnie wyleczony z rani wrócił na front, 
gdzie brał udział w walkach podczas odwrotu 
i ofenzywy. W roku 1922 na własną prośbę zo­
stał zwolniony z czynnej służby jako inwalida 
wojenny. Od tego czasu pracował na roli na 
kresach wschodnich, będąc jednocześnie pre­
zesem Koła Osadników, a następnie w lubel­
szczyźnie, gdzie w roku 1934 w związku ze 
zmianami ustroju terytorjalnego, został wybra­
ny wójtem gminy Wólka, na którem to stano­
wisku pozostaje do obecnej chwili.

Posiada następujące odznaczenia: 1) Krzyż 
Virtuti Militari, 2) Krzyż Niepodległości, 3) czte­
rokrotny Krzyż Walecznych, 4) Więźniów Ideo­
wych oraz wiele innych.

b. poseł na Sejm. W r. 1914 jako członek Związ­
ku Strzeleckiego wstąpił do Legjonów, odby­

wając całą kampanję wojenną. Po bitwie pod 
Kostjuchnówką dostał się do niewoli rosyjskiej. 
Po ucieczce z niewoli pracował w oddziale P. 
O. W. w Białej Cerkwi, a po przejściu II Bry­
gady na Ukrainę był w II Korpusie Wschodnim 
i po bitwie Kaniowskiej w tajnej organizacji 
werbując do Polskiej Organizacji Wojskowej. 
Po powrocie do kraju w r. 1919 został wysłany 
do Winnicy, gdzie objął stanowisko komen­
danta okręgu P. O. W. W czasie inwazji bolsze­
wickiej był w oddziale partyzanckim przy 6 ar­
mji. Po wojnie pracował do r. 1924 w admini­
stracji państwowej, a następnie do r. 1928 w ad­
ministracji samorządowej. Po wystąpieniu ze 
służby publicznej bierze wybitny udział w pra­
cach społecznych i oświatowych na Polesiu 
i kolejno zostaje członkiem wydziału powiato­
wego, rady wojewódzkiej i wydziału wojewódz­
kiego, pracując równocześnie w zarządach od­
działu Związku Legjonistów i P. O. W. W r. 
1932 przeniósł się na teren wojew. warszaw­
skiego, gdzie bierze udział w pracach społecz­
nych i gospodarczych. Za udział w wojnie i pra­
ce społeczne odznaczony został Krzyżem Nie­
podległości, Krzyżem Walecznych i Krzyżem 
Zasługi.

lat 53, buchalter. Za czasów swej młodości był 
ślusarzem kolejowym. W r. 1905 brał czynny 
udział w walce z zaborcą, został ranny i wsku­
tek inwalidztwa był zmuszony zmienić zawód. 
Został buchalterem. Jest zasłużonym działa­
czem niepodległościowym, był jednym z zało­
życieli P. O. W. i Związku Bezpieczeństwa Kra­
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ju w Wilnie, w okresie Sejmu Litwy Środko­
wej był prezesem Ligi Robotniczej, kierowni­
kiem Bezpartyjnego Komitetu Wyborczego, po­
tem organizował Związek Stow. Spożywców 
Ziemi Wileńskiej, Tow. Popierania Przemysłu 
Ludowego, Komitet Pomocy Bezrobotnym itp. 
Obecnie pracuje jako buchalter w wydziale elek­
trycznym zarządu m. Wilna. Jest odznaczony 
Krzyżem Niepodległości.

HOŁYŃSKI JAN WALERJAN

ur. w r. 1896 w Kołomyji, woj. stanisławow­
skie. W dniu 6 sierpnia 1914 r. wstąpił do 6 
bat. I. Brygady Leg jonów i przebył kampanję 
do kryzysu legjonowego. Do rezerwy zwolniony 
został w r. 1921 w stopniu kapitana. Po zwol­
nieniu z wojska poświęcił się pracy nauczy­
cielskiej. Obecnie jes kierownikiem szkoły po­
wszechnej w Równem. Jest prezesem okręgo­
wego zarządu Związku Nauczycielstwa Polskie­
go w Równem i prezesem oddziału rówieńskie­
go Związku Legjonistów, redaktorem Roczni­
ków Wołyńskich i wiceprezesem Wołyńskiego 
T-wa Przyjaciół Nauk. Posiada odznaczenia: 
Krzyż Niepodległości, Krzyż Walecznych 2-krot. 
Polonia Restituta i srebrny Krzyż Zasługi.

ur. w r. 1892 na Podolu, ekonomista. Pracuje 
w Centralnym Związku Przemysłu Polskiego 
na stanowisku dyrektora. W r. 1928 wchodzi do 
Sejmu i zostaje w tym czasie mianowany 
członkiem rady finansowej przy ministrze 
skarbu. Z ramienia Sejmu pełni funkcje wice­
prezesa komisji kontroli długów Państwa. W r. 
1925 został mianowany członkiem rady ubez­
pieczeniowej przy ministrze skarbu. Od czasu 
powstania Izby Przemysłowo - Handlowiej 
w Warszawie jest jej radcą.

ur. w r. 1902 w Skierniewicach. W r. 1920 wstą­
pił na ochotnika do wojska i z 8 P. A. P. prze­
był odwrót z pod Grodna i ofenzywę na froncie 
wołyńskim. Od r. 1921 pracuje w ubezpiecze­
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niach i związkach zawodowych. Najpierw 
w Zw. Pracowników Towarzystw Ubezpieczeń, 
gdzie zostaje wiceprezesem., później w war­
szawskiej radzie okręgowej Zw. Zaw. Pracow­
ników Umysłowych, wreszcie prezes Zw. Prac. 
Z. U. P. P., w Warszawie. Pracując w Ubezpie­
czalniach p. Hoppe studjował jednocześnie 
prawo na Wszechnicy w Warszawie. Od r. 1928 
był redaktorem dwutygodnika „Pracownik“ 
a od 1930 jednym z współredaktorów tygodnika 
„Jutro Pracy“.

HYLA WINCENTY

HUTTEN-CZAPSKI EMERYK

lat 38, zamieszkujący w Synkowicach, pow. Sło­
nimskiego, z zawodu rolnik. Od r. 1930 posłuje 
na Sejm, jest prezesem okręgowego Towarzy­
stwa Organizacji i Kółek Rolniczych, radcą wi­
leńskiej Izby Rolniczej.

rolnik, ur. w r. 1894. Od roku 1912 pracował 
w Związku Strzeleckim w Brzeźnicy, skąd 
w 1914 r. wyszedł do Legjonów. Z 1 pp. Leg. wy­
szedł na wojnę i odbył całą kampanję do Sty­
ru. W r. 1920 wstąpił jako ochotnik do 8 p. uła­
nów W. P. i służył do zakończenia wojny. Po­
siada odznaczenia Virtuti Militari, Krzyż „Za 
wierną służbę“, Krzyż Walecznych, Krzyż Nie­
podległości. Po wojnie osiadł na wsi. W pracy 
społecznej bierze czynny udział, jest przewod­
niczącym Tow. Domu Ludowego w Brzeźnicy. 
Pracuje w organizacjach rolniczych, jest człon­
kiem zarządów: Krak. Izby Rolniczej i Małop. 
Tow. Rolniczego. W roku bieżącym został pre­
zesem Ork. Tow. Rolniczego w Wadowicach. 
Na posła do Sejmu R. P. został wybrany w r. 
1928 i 1930. W r. 1928 i 1930 wybrany był dwu­
krotnie przez Sejm R. P. na członka Głównej 
Komisji Ziemskiej. Od roku 1934 jest członkiem 
Głównej Komisji Ziemskiej z ramienia Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych. W pracach samo­
rządowych bierze czynny udział, jest członkiem 
Wydziału powiatowego w Wadowicach i człon­
kiem Rady Związku Powiatów R. P. w War­
szawie.
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ur. w r. 1889 w Albigowej pow. Łańcut. W r. 
1921—1929 pracował jako dyrektor składnicy 
Kółek Rolniczych w Łańcucie. Od r. 1929—1935 
jest dyrektorem spółdzielni „Włościanin“ w Le­
żajsku. Od r. 1935 zajmuje stanowisko wójta 
gminy Łańcut-wieś. Od r. 1923 członek zarządu 
O. T. R. w Łańcucie, członek powiatowej komi­
sji rolniczej przy wydziale powiatowym, czło­
nek zarządu Tow. Szkoły Ludowej, L. 0. P. P. 
oraz Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

lat 40, rolnik. Zostaje kolejno członkiem rady 
gminnej, wydziału powiatowego, rady woje­
wódzkiej i wydziału wojewódzkiego. Jednocze­
śnie piastuje godność prezesa okręgowego to­
warzystwa rolniczego w Łomży, prezesa biało­
stockiej Izby Rolniczej, oraz jest członkiem wo­

jewódzkiego komitetu Związku Izb i Organiza- 
cyj Rolniczych w Warszawie i państwowej Ra­
dy Leśnej.

DR. JAHODA-ŻÓŁTOWSKI ROBERT
mistrz introligatorski w Krakowie, prezes Izby 
Rzemieślniczej w Krakowie, ur. w r. 1891 w Kra­
kowie, ukończył gimnazjum św. Anny w Kra­
kowie, poczem wyjechał na Uniwersytet do 
Wiednia, gdzie równocześnie studjował w tam­
tejszej Akademji Handlowej. Powróciwszy na­
stępnie do Krakowa, pozostał na Uniwersyte­
cie krakowskim, gdzie studjował prawo. Ró­
wnocześnie odbył też praktykę zawodową w za­
kładzie introligatorskim swego ojca. W r. 1914 
wyruszył na front i został na froncie aż do 
ukończenia wojny światowej. Z wiosną 1918 r. 
uzyskał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw. W czasie swego pobytu 
w Lublanie brał udział w zorganizowaniu Pol­
skiej Brygady Artylerji. W r. 1920 przebył kam­
panję antybolszewicką w obronie Warszawy. 
Zwolniony ze służby wojskowej w stopniu ka­
pitana, wrócił do warsztatu ojcowskiego. Brał 
czynny udział przy organizowaniu się Związku 
Oficerów Rezerwy. Egzamin czeladniczy zdał 
w cechu krakowskim, po upływie zaś przepisa­
nego czasu złożył egzamin mistrzowski w Izbie 
Rzemieślniczej. Odtąd prowadzi wspólnie 
z ojcem zakład introligatorski. Jako mistrz 
w swym zawodzie, został wybrany prezesem 
Izby Rzemieślniczej w Krakowie. Jednocześnie 
został członkiem Państwowej Rady Oświecenia 
Publicznego przy Ministerstwie Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego oraz człon­
kiem Zarządu Zw. Izb. Rzem.
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ur. 16 stycznia 1897 r. w Stróżach p. Grybów. 
Do szkół uczęsczał w Podgórzu. Od roku 1910 
był członkiem Drużyn Harcerskich, a od roku 
1913 Drużyn Strzeleckich w Krakowie. W na­
stępnym roku przeszedł kurs podoficerski Dru­
żyn Strz. w Nowym Sączu. Na terenie dz. Za­
krzówek na kilka miesięcy przed wojną wspól­
nie z bratem organizował Oddział Strzelecki. 
Jako uczeń gimnazjalny wstąpił w szeregi strze­
leckie 8-go sierpnia 1914 r^ wyruszył w pole, 
przydzielony do '5 komp. późniejszej 3-ciej I. 
baonu I. Bryg. Leg. Pol. Ranny pod Bereźnicą 
na Wołyniu dnia 16-go września 1915 r. w gło­
wę, leczył się w różnych szpitalach do czasu 
powstania Polski. W r. 1918 już jako inwalida 
uczęszczał do gimnazjum Sobieskiego. W dwa 
lata później wyjechał na Kresy Wschodnie, 
gdzie otrzymał nadział ziemi z osadnictwa woj­
skowego. Wśród osadników-legjonistów był je­
dnym z organizatorów i założycieli Oddziału 
Zw. Legjonistów, Powiatowego Koła Zw. Inwa­
lidów W. R. P., Spółdzielni Handlowej:, Okręgo­
wej Kasy Stefczyka, w których-to organizacjach 
pracował społecznie bądźto jako prezes, bądźto 
jako członek Zarządów do roku 1932. Za pracę 
społeczną na terenie Wołynia został odznaczo­
ny srebrnym Krzyżem Zasługi; posiada rów­
nież Krzyż Niepodległości i Legjonów. Po prze­
siedleniu się w rodzinne strony tj. do Krakowa, 
od dwu lat pracuje społecznie w różnych orga­
nizacjach na czołowych stanowiskach.

JEDYNAK JAN HENRYK
ur. w r. 1892 jest inżynierem rolnictwa. Od r. 
1912 był członkiem Drużyn Strzeleckich, poczem 
służył w I bataljonie 2 p. p. Legj. w stopniu po­
rucznika. Należąc do P. O. W. zgłosił się do 
Wojska Polskiego i pełnił służbę w 2-giej Dy­
wizji Legj. W r. 1921 został zwolniony z Wojska 
Polskiego na własną prośbę jako kapitan z od­
znaczeniami: Virtuti Militari, podwójny Krzyż 
Walecznych. Odznaczony też jest Krzyżem Nie­
podległości. Następnie wyjechał na dalsze stu­
dja do Danji, Szwecji, Francji i Niemiec, zaś 
po powrocie do kraju pracował jako inspektor 
hodowli w powiatach Pilzno i Ropczyce. W r. 
1922 wybrany był posłem na Sejm. W r. 1931 
objął w Min. Rolnictwa stanowisko naczelnika 
Szkolnictwa Rolniczego.

ur. w dniu 5-go kwietnia 1894 roku w gminie 
Pluściej powiatu Brasławskiego. Wykształce­
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nie posiada zawodowo-rolnicze z tytułem nau­
kowym agronoma.

Po ukończeniu zakładu naukowego do roku 
1919 pracował w gubernji Czemigowskiej (na 
Ukrainie) w instytucjach powołanych na okres 
wojny światowej do spraw aprowizacji armji 
frontowej i ludności cywilnej, zaś po powrocie 
do kraju w roku 1919 i do 1923 roku pracował 
we własnem gospodarstwie rolnem.

Od czasu powrotu do kraju tj. od 1919 roku 
brał czynny udział w pracach miejscowych or­
ganizacyj społecznych i samorządowych.

W roku 1922 został obrany na członka Rady 
Powiatowej (Sejmiku) oraz na członka Komisji 
Rolnej, Szkolno-rolnej, rewizyjnej itp.

W tymże 1922 roku został obrany na posła 
do Sejmu Wileńskiego, w którym należał do 
grupy włościańskiej. Od kwietnia 1923 roku do 
stycznia 1929 roku zajmował stanowisko agro­
noma powiatowego w powiecie Brasławskim.

Od dnia 1 stycznia 1929 roku do dnia 1 
września 1931 roku zajmował stanowisko in­
spektora uprawy lnu przy Wojewódzkiem Wi­
leńskiem Towarzystwie Organizacyj i Kółek 
Rolniczych.

Z dniem 1 września 1931 r. do czasu wyboru 
do obecnego Sejmu piastował stanowisko Kie­
rownika Biura Wydziału Powiat, w Brasławiu.

Piastuje stanowisko Naczelnika Zarządu Ka­
sy Oszczędności w Brasławiu, zaś będąc ogrono­
mem powiatowym (1923—1929 r.), był jednocze­
śnie członkiem Zarządu i Rad Nadzorczych 
Spółdzielni Mleczarskich, Kas Stefczyka i Spół­
dzielni „Rolnik“ w Brasławiu.

Za prace nad podniesieniem drobnego rol­
nictwa został odznaczony w 1929 roku srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

ur. w r. 1897 w Warszawie, od r. 1913 brał czyn­
ny udział w pracach skautowskich, w Wolnych 
Drużynach Strzeleckich i POW. W r. 1917 zo­
stał aresztowany za pracę w POW. i osadzony 
w więzieniu w Kaliszu i Havelbergu, skąd 
zbiegł w styczniu 1918 r. powracając do szere­
gów POW. W dniu 11 listopada 1918 r. brał 
udział w rozbrajaniu Niemców przy zajęciu 
twierdzy Zegrze północne i południowe jako 
dowódca oddziału Peowiaków. W wojnie z bol­
szewikami walczył w grupie harcerskiej przy 
2 Dyw. Legjonów, oraz w oddziale partyzanc­
kim przy grupie generała Boruszczaka. W r. 
1921 zorganizował na terenie Pragi Związek 
Strzelecki i stanął na jego czele. W tym też cza­
sie wyjechał na Górny Śląsk i walczył w po­
wstaniu Śląskiem. Od r. 1927 bierze czynny 
udział w pracach Związku Peowiaków jako 
prezes koła praskiego, jest również wicepreze­
sem zarządu prasko-warszawskiego Związku 
Rezerwistów. Odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości, srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
POW. i innemi. Jest ppor. rez. 36 p. p. L. Aka­
demickiej.
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KACZKOWSKI JÓZEF KACZOROWSKI KLEMENS

z zawodu nauczyciel, prezydent m. Sosnowca. 
Studjował na politechnice we Lwowie i w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie. W okre­
sie niewoli czynny w niepodległościowych or­
ganizacjach akademickich „Promień“ i „Życie“, 
potem w Polskiej Organizacji Wojskowej. W r. 
1918 wstąpił do armji polskiej, a po zwolnieniu 
z wojska pracował w Zagłębiu Dąbrowskiem 
jako nauczyciel potem dyrektor gimn. Od r. 
1928 jest radnym m. Dąbrowy Górniczej, a na­
stępnie prezydentem tego miasta. Obecnie jest 
prezydentem m. Sosnowca. Czynny w wielu 
organizacjach społecznych. Za prace niepodle­
głościowe odznaczony Krzyżem Niepodległości, 
za działalność społeczną orderem Polski Odro­
dzonej.

właściciel 15-morgowego gospodarstwa w Brwil­
nie pod Płockiem, urodził się w 1887 r. we wsi 
Maszewo tegoż powiatu. Na uczęszczanie do 
szkoły nie było wtedy odpowiednich warunków 
i czasu. Przy pomocy tylko starszego brata na­
uczył się czytać i pisać. Żądza wiedzy jednak 
pcha go dalej. Chciwie pochłania dzieła wie­
szczów naszych, poznaje historję własnego na­
rodu i wogóle jako samouk pracuje i pogłębia 
swoje wiadomości. W ten sposób zdała od de­
prawującej szkoły rosyjskiej kształtuje się du­
sza i umysł biednego Kaczorowskiego. Już w r. 
1905 zakłada na terenie parafji Brwilno pier­
wsze w płockiem, nielegalne Koło Młodzieży 
Wiejskiej. Praca w Kole nosi charakter nietyl­
ko oświatowy, ale prowadzona jest w kierunku 
obudzenia wśród młodzieży wiejskiej ducha na­
rodowego. Koło urządza przedstawienia ama­
torskie, obchody, zabawy itp. Na jednej z ta­
kich zabaw publicznych w lesie brwileńskim, 
pojawiły się jako dekoracja flagi narodowe pol­
skie. Na skutek donosu zjechała żandarmerja 
z Płocka. Młody Kaczorowski całkowitą odpo­
wiedzialność bierze na siebie, za co zostaje are­
sztowany i dotkliwie pobity. Wiara w przy­
szłe odrodzenie Niepodległej Ojczyzny dodaje 
mu otuchy do dalszej pracy. W czasie okupa­
cji niemieckiej Klemens Kaczorowski bierze 
czynny udział w pracach miejscowego Komite­
tu Narodowego przy organizacji oddz. P. O. W.

Gdy tylko doszedł ciężką pracą do posiadania 
własnego gospodarstwa, zakłada Kółko Rolni­
cze w Brwilnie, gdzie wykazuje dużo zdolności 
przy organizacji życia wiejskiego. Sprowadza 
instruktorów z Towarzystwa Rolniczego, by
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podnieść dochodowość gospodarstw swoich są­
siadów, organizuje Kasę Spółdzielczą, zakłada 
oddział Straży Ogniowej w Brwilnie. W krót­
kim czasie daje się poznać na szerszym terenie. 
Kiedy parcelantom majątków prywatnych i pań­
stwowych grozi eksmisja z powodu znacznych 
zaległości przy spłacaniu rat za nabyte dział­
ki, organizuje Powiatowy Związek Parcelan­
tów, jedzie do samego ministra, gdzie przed­
stawia rozpaczliwe położenie nowych osadni­
ków. W wyniku tego nikt nietylko nie został 
eksmitowany, a odwrotnie, parcelani otrzymali 
znaczne ulgi przy spłacie należnych rat.

Przy ostatnich wyborach do ciał samorządo­
wych wchodzi do Rady Gromadzkiej, do Zarzą­
du Gminy, skąd wkrótce zostaje powołany do 
Wydziału Powiatowego. W kwietniu 1935 zo­
staje powołany na odpowiedzialne stanowisko 
prezesa Okręgowego Towarzystwa Organizacyj 
i Kółek Rolniczych w Płocku. W dniu 8 wrze­
śnia 1935 zostaje wybrany posłem na Sejm R. P.

W dniu 11 listopada 1935 roku zostaje udeko­
rowany bronzowym) Krzyżem Zasługi.

Na terenie powiatu płockiego jest jednym 
z pierwszych, który rzucił w szerokie masy rol­
ników hasło, że tylko zgodna współpraca wszy­
stkich obywateli z własnym rządem może dać 
realne wyniki i stworzyć podstawę dobrobytu 
dla całego państwa.

Jako przykład możemy podać wysokie poczu­
cie obowiązków obywatelskich wisi Brwilno, 
gdzie dosłownie żaden gospodarz nie zalega 
z podatkiem.

Widocznie, że cicha, systematyczna, spokoj­
na praca i umiejętne ustosunkowanie się do 
władz i sąsiadów, daje pozytywne wyniki.

Dziś, po wielu latach pracy w Brwlinie daje 
się zauważyć wśród mieszkańców wsi głębokie 
poczucie obowiązków organizacyjnych, a soli­
darność i zgoda sąsiedzka są wzorem dla całe­
go powiatu.

KAMIŃSKI JÓZEF

ur. w r. 1896 w Kiełpinach pow. lubawski, na 
Pomorzu. W r. 1919 wstąpił do szeregów formo­
wanego pułku Kaszubskiego. Pomimo ciężkie­
go inwalidztwa wyruszył na front bolszewicki, 
gdzie odznaczony został orderem „Virtuti Mili­
tari" i Krzyżem Walecznych. Po dosłużeniu się 
stopnia kapitana musiał wystąpić z armji w r. 
1922. Obecnie pełni funkcje kierownika Komu­
nalnej Kasy Oszczędności w Kościerzynie, po­
zatem jest wiceburmistrzem miasta.

KAMIŃSKI WŁADYSŁAW

lat 38, zamieszkały w Wilnie, poseł. Czynny 
działacz na terenie organizacji młodzieżowych,
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b. wojskowych oraz rolniczych. Jest prezesem 
Związku Osadników i Związku Młodzieży 
Wiejskiej oraz prezesem wojewódzkiego komi­
tetu do spraw Młodzieży Wiejskiej, wicepreze­
sem Izby Rolniczej. Posłował do Sejmu w dwóch 
ostatnich kadencjach. Zasłużony działacz nie­
podległościowy, legjonista. Odznaczony orderem 
Virtuti Militari i Krzyżem Niepodległości.

lat 41, rolnik z pow. kaliskiego. W roku 1918 
organizuje milicję obywatelską i bierze udział 
w rozbrajaniu Niemców. W listopadzie r. 1918 
jako ochotnik zaciąga się do wojska polskiego. 
Walczy na froncie czeskim i ukraińskim,. Ran­
ny w r. 1919 staje ponownie do służby w wojnie 
bolszewickiej w szeregach 203 pułku ułanów 
i od stopnia kaprala dosługuje się w polu szar­
ży oficerskiej. W r. 1921 wraca do pracy na 
roli. Bierze udział w życiu społecznem. Od r. 
1928 jest przewodniczącym Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, a od r. 1917 pre­
zesem Koła Związku Oficerów Rezerwy i ko­
mendantem przysposobienia konnego. W orga­
nizacjach rolniczych jest m. in. przewodniczą­
cym Związku Ziemian, wiceprzewodniczącym 
okręgowego Towarzystwa Organizacji i Kółek 
Rolniczych, wiceprzewodniczącym urzędu roz­
jemczego do spraw mniejszej własności rolnej 
i radcą Iżby Rolniczej.

lat 41, magister farmacji, współwłaściciel i kie­
rownik apteki w Radomiu. W chwili wybuchu 
wojny wstąpił do Legjonu Wschodniego, po- 
czem przeszedł do I p. uł. Leg. Brał udział w for­
mowaniu radomskiego szwadronu kawalerji, 
potem lotnego oddziału konnego przy 24 p. p. 
Jako farmaceuta przeniesiony do służby sani­
tarnej, do końca wojny pracował w aptekach 
wojskowych. Jest prezesem Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, Prezesem Zw. 
Oficerów Rezerwy i wiceprezesem miejscowego 
Związku Legjonistów.

lat 50, rolnik, mieszka w pow. radzymińskim. 
W r. 1905 brał udział w pracy niepodległościo­
wej , w szczególności walczył o język polski
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w szkołach i urzędach gminnych. W r. 1918 
wstąpił do Polskiej Organizacji Wojskowej. Od 
r. 1928 jest prezesem okręgowego Towarzystwa 
Organizacji Kółek Rolniczych w Tłuszczu. Od 
r. 1922 pracuje w samorządzie gminnym i po­
wiatowym, jako radny gminy i członek wy­
działu powiatów ego. Kilkakrotnie wybierany 
był na posła do Sejmu. W czasie ostatniej ka­
dencji sejmowej został prezesem grupy ludo­
wej i członkiem prezydjum Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem. Brał wydatny udział 
w pracach sejmowych komisyj gospodarczych. 
Jako wybitny fachowiec na polu organizacji 
rolnictwa został wybrany do głównego zarządu 
Towarzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych.

KOC ADAM

KOBYŁECKI WACŁAW

lat 40, z zawodu handlowiec, Dyrektor Komu­
nalnej Kasy Oszczędności w Częstochowie. 
W czasie wojny światowej walczył w szere­
gach Legjonów. Działacz społeczny na terenie 
związków byłych wojskowych. Długoletni pre­
zes Związku Legjonistów, prezes Federacji. Za 
działalność społeczną odznaczony srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Urodz, w r. 1891 w Suwałkach, tam uczęszczał 
do gimnazjum rosyjskiego. Brał czynny udział 
w strajku szkolnym i ukończył następnie pol­
ską szkołę handlową. W latach gimnazjal­
nych pracował w niepodległościowych orga­
nizacjach młodzieży. W czasie studjów uni­
wersyteckich w Krakowie, należał od po­
czątku do Związku Walki Czynnej, a po­
tem do Związku Strzeleckiego, znany ipod pseu­
donimem „Witold“. W końcu r. 1912 uzyskał 
stopień podporucznika Związku Strzeleckiego, 
oraz odznakę Związku t. zw. „Parasol“, którą 
dziś posiada tylko 30 ludzi w całej Polsce. Od­
cięty przez wybuch wojny od Legjonów, udał 
się do Warszawy, doprowadził do połączenia 
mięjdzy działającymi tam członkami Związku 
Strzeleckiego i Drużyn Strzeleckich, organizo­
wał Polską Organizację Wojskową i oddał ją 
pod komendę śp. Tadeusza Zulińskiego, które­
go przysyła do Warszawy w tym czasie Komen­
dant Piłsudski. W Polskiej Organizacji Woj­
skowej był komendantem okręgu warszawskie­
go przez cały czas okupacji rosyjskiej, aż do 
końca maja 1915 r., kiedy przez Finlandję wy­
dostaje się z Rosji i udaje się do I. Brygady. 
Odkomenderowany z Brygady do prac wojsko­
wo- organizacyjnych w Lubelszczyznie prześla­
dowany przez policję austrjacką powrócił na 
front, gdzie dowodził plutonem i kompanją. 
Został ciężko ranny w bitwie nad Stochodem. 
Po kryzysie przysięgowym w Legjonach i po 
uwięzieniu Józefa Piłsudskiego przez Niemców, 
został uwięziony w Benjaminowie. Uwolniony 
w kwietniu 1918 r. objął komendę naczelną Pol­
skiej Organizacji Wojskowej w Warszawie 
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i sprawował ją w trudnych warunkach prze­
śladowań nidmieckichj Organizował i prowa­
dził wailkę zlbrojną z okupantami i w dniu po­
wrotu Józefa Piłsudskiego z Magdeburga, zmo­
bilizowawszy Polską Organizację Wojskową — 
dowodził rozbrajaniem Niemców na cały obsza­
rze okupacji. Wróciwszy do służby w armji re­
gularnej, pełnił kolejno szereg ważnych i od­
powiedzialnych funkcyj w Sztabie Głównym. 
W r. 1920 w czasie ofenzywy bolszewickiej na 
Warszawę, organizował pierwszą dywizję ocho­
tniczą i na jej czele wyruszył na front i dowo­
dził nią m. in. także w znanej bitwie Niemeń­
skiej. Po wojnie zajmował znowu kolejno wa­
żne stanowiska w Sztabie Głównym i w Mini­
sterstwie Spraw Wojskowych, a w latach 
1926—1927 był szefem sztabu dowództwa kor­
pusu we Lwowie. Wybrany w r. 1928 do Sejmu 
został przewodniczącym grupy posłów i senato­
rów Małopolski Wschodniej i wiceprezesem 
klubu parlamentarnego BBWR. Jednocześnie 
w r. 1929 objął jako redaktor naczelny „Głos 
Prawdy“, później „Gazetę Polską“. W grudniu 
r. 1930 powołany został na stanowisko wicemi­
nistra skarbu. Adam Koc mianowany był przez 
Marszałka Piłsudskiego — jako jeden z pier­
wszych dziesięciu — kawalerem orderu „Vir­
tuti Militari“ i członkiem kapituły tego orderu. 
Odznaczony jest Krzyżem Niepodległości z Mie­
czami, którego, jest również członkiem kapituły.

W czasie wojny-powołany do armji rosyjskiej 
powrócił do kraju w maju 1918 roku i natych­
miast wstąpił w szeregi Polskiej Organizacji 
wojskowej (P.0.W), biorąc czynny udział w roz­
brajaniu okupantów.

Od roku 1918 do 1926 był członkiem Stronnic­
twa Ludowego (Wyzwolenie), biorąc żywy 
udział w pracach politycznych na stanowisku 
prezesa względnie wiceprezesa powiatowego za­
rządu tegoż stronnictwa, oraz w pracy samorzą­
dowej jako ławnik miasta Krasnegostawu i czło­
nek Wydziału Powiatowego. Po przełomie ma­
jowym oddał się wyłącznie pracom społecznym 
i samorządowym. Za pracę na tem polu odzna­
czony został Krzyżem Zasługi.

Z chwilą powstania BBWR. jest jego czyn­
nym członkiem. W roku 1929 objął prezesurę 
Rady Powiatowej BBWR. i piastuje to stanowi­
sko do chwili obecnej. W roku 1930 został wy­
brany na posła do Sejmu, gdzie był członkiem 
grupy ludowej BBWR. oraz członkiem komisji 
rolnej i skarbowej.

Obecnie biorąc w dalszym ciągu intensywny 
udział w pracach samorządowych, gospodar­
czych i społecznych, jest członkiem Komitetu 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P„ 
wiceprezesem Lubelskiej Izby Rolniczej, Człon­
kiem Rady Centralnego Towarzystwa Organiza­
cyj i Kółek Rolniczych w Warszawie;, Prezesem 
Rady i Zarządu O. T. O. i K. R. w Krasnymsta­
wie, oraz prezesem Zarządu Lubelskiego Związ­
ku Producentów Zbytu Bydła i Trzody Chlew­
nej,, jest zastępcą członka Wydziału Wojewódz­
kiego, członkiem Wydziału Powiatowego, ra­
dnym miasta Krasnegostawui, członkiem. Zarzą­
du Komunalnej Kasy Oszczędności w Krasnym­
stawie, jest członkiem Zarządu Koła Powiato­
wego Związku Peowiaków, członkiem Komitetu 
Powiatowego P. W. i W. F., oraz Zarządu Po­
wiatowego Związu Strzeleckiego w Krasnym­
stawie, członkiem Zarządu Powiatowego L. O. 
P. P. i członkiem Zarządu Powiatowego Straży 
Pożarnych w Krasnymstawie.

ur. 18 marca 1894 roku w Krasnymstawie i tu 
zamieszkały. Ukończył szkołę powszech. w Kra­
symstawie.
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ur. w r. 1889, mieszka w Mikołowie, pow. Pszczy­
na, piastuje stanowisko burmistrza m. Mikoło­
wa. Był sekretarzem komitetu plebiscytowego 
na powiat katowicki. W ruchu społecznym pra­
cuje intesywnie na terenie Związku Straży Po­
żarnych. Był posłem do II. Sejmu Śląskiego.

KOLBUSZ FRANCISZEK JERZY

ur. w r. 1895, zamieszkały w Brześciu, członek 
Związku Walki Czynnej i Związku Strzeleckie­
go. Od r. 1914 odbył całą kampanję legjonową. 
Brał udział w akcji Polskiej Organizacji Woj­
skowej, w obronie Lwowa, powstaniu górnośląr 
skiem. Z wojska wystąpił do rezerwy w ran­
dze kapitana. Odznaczony Krzyżem Virtuti Mi­
litari, Krzyżem Walecznych i Krzyżem Niepod­
ległości.

KONDYSAR FERDYNAND

lat 42, z zawodu nauczyciel. Przed 7-miu laty 
powrócił do pracy na roli, prowadzi własne 
gospodarstwo we wsi Lipiny Górne, pow. bił­
gorajskiego. Przed wojną pracował w organi­
zacjach niepodległościowych „Zarzewie“, a od 
r. 1913 w Strzelcu. W sierpniu 1914 r. zgłosił się 
do I Brygady i walczył na froncie, odnosząc 4 
rany w bitwie pod Żemikami. Potem należał 
do POW. W r. 1919 pracował jako nauczyciel 
w Krzeszowie, a potem w Potoku. Pracuje spo­
łecznie, był obierany przez szereg lat na radne­
go gminy i wójta. Jest prezesem okręgowego 
Towarzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych, 
radcą Izby Rolniczej, członkiem rady woje­
wódzkiej. Pozatem piastuje godność prezesa 
Związku Osadników pow. Biłgorajskiego i jest 
wójtem gminy Potok.

KOPEĆ TADEUSZ

ur. w r. 1905, zamieszkały w Katowicach, dzien­
nikarz. W czasach uczniowskich należał do taj­
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nego harcerstwa oraz Organizacji Młodzieży 
Narodowej. W czasie wojny polsko-bolszewic­
kiej na ochotnika mimo młodego wieku zgłosił 
się do wojska. Studjował na wydziale ekono­
mcaznym uniwersytetu w Poznaniu. Współor­
ganizował Związek Strzelecki w Poznańskiem. 
Po ukończeniu studjów wyjechał do Niemiec, 
gdzie pracował wśród ludności polskiej w Ber­
linie i na Śląsku Opolskim. Potem wrócił na 
Śląsk i poświęcił się pracy dziennikarskiej i spo­
łecznej, za którą odznaczony został złotym Krzy­
żem Zasługi. Czytelnikom naszym znany jest 
jako stały korespondent „Gazety Polskiej“ na 
Śląsku.

Jako 19-letni student był jednym z założycieli 
Związku Walki Czynnej w stolicy Rosji, w rok 
potem został komendantem okręgu Nadbałtyc­
kiego tej organizacji. W pierwszych miesiącach 
wojny światowej wstąpił do oddziału lotniczego 
POW. na terenie b. Kongresówki, by w parę mie­
sięcy potem zostać jego komendantem i jednym 
z członków komendy naczelnej P. O. W. Za bo­
jową działalność na tem odpowiedzialnem i nie­
bezpieczneim stanowisku, został mianowany 
podporucznikiem I. Brygady. Po zajęciu War­
szawy przez Niemców, jako dowódca plutonu 
baonu warszawskiego wyruszył na front wo­
łyński. Niedługo jednak pozostał w szeregach 
żołnierzy otwarcie walczących z wrogami Pol­
ski. Rozkazem Komendanta Piłsudskiego zo­
stał odkomenderowany do Warszawy dla orga­
nizowania P. O. W. przeciw Niemcom. W dniach 

10 i 11 listopada 1918 r. jako zastępca komen­
danta naczelnego i komendant oddziałów bojo­
wych IP. O. W. kierował rozbrojeniem wojsk 
niemieckich na całym obszarze okupacji. Karta 
służby wojennej Marjana Kościałkowskiego po 
odzyskaniu niepodległości jest niemniej piękna. 
W kwietniu 1919 r. brał czynny udział w wypra­
wie wileńskiej jako szef wydziału w ścisłym 
sztabie Naczelnego Wodza. W r. 1920 w czasie 
ofensywy rosyjskiej na Wilno, organizował od­
działy samoobrony wileńskiej i walczył na cze­
le grupy swego imienia na froncie, skąd odwo­
łany rozkazem Naczelnego Dowództwa, objął 
komendę główną Związku Obrony Ojczyzny, 
mającego za zadanie wywołanie powstania 
zbrojnego na ziemiach, zajętych przez armję 
bolszewicką. W sierpniu 1920 r. na rozkaz Mar­
szałka Piłsudskiego na czele ochotniczych od­
działów kresowych brał udział w walkach pier­
wszej dywizji ochotniczej pod Grodnem, a na­
stępnie na rozkaz gen. Żeligowskiego objął do­
wództwo Samodzielnej! Grupy Operacyjnej. Po 
wojnie w r. 1922 został wybrany do Sejmu na 
posła Ziemi Wileńskiej. W drugimi Sejmie w 1928 
r. został prezesem Klubu Pracy, wiceprezesem 
BBWR. i prezesem komisji wojskowej. Jedno­
cześnie piastował mandat radnego m. st. War­
szawy i został prezesem Klubu Pracy Gospodar­
czej, pracując w Radzie czynnie aż ido objęcia 
w lipcu 1930 r. stanowiska wojewody białostoc­
kiego, 2 marca 1934 r. został mianowany tym­
czasowym prezydentem m. st. Warszawy, a 28 
czerwca tegoż roku po zabójstwie śp. Br. Pie­
rackiego, został powołany na stanowisko mini­
stra spraw wewnętrznych.

Premjer Kościałkowski posiada odznaczenia 
bojowe: Virtuti Militari, Krzyż Niepodległości 
z Mieczami, czterokrotny Krzyż Walecznych, 
pozatem komandorję Polonia Restituta i szereg 
innych.
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DR. KOZICKI JERZY

W chwili ukonstytuowania się Rady Woje­
wódzkiej we Lwowie został .mianowany przez 
ówczesnego Ministra Spr. Wewn. P. Składkow­
skiego — członkiem tejże Rady i obowiązki te 
pełnił do upływu ostatniej kadencji.

Pełni również funkcje radcy Izby Przemysło­
wo-Handlowej we Lwowie.

W organizacjach przemysłu naftowego pełni 
funkcje: członka Zarządu Krajowego Towarzy­
stwa Naftowego, Związku Producentów i Rafi­
nerów Olejów Mineralnych, Ski Akc. „Pionier“, 
Polskiego Eksportu Naftowego, Towarzystwa 
Handlowego Przemysłu Naftowego, Karpackie­
go Instytutu Geologiczno-Naftowego.

ur. dnia 24 stycznia r. 1890 w Tarnopolu. Po 
ukończeniu gimnazjum w Kołomyji studjował 
na Politechnice we Lwowie, a następnie na Po­
litechnice i Uniwersytecie w Zürichu. - Dyplom 
doktorski uzyskał w r. 1914 w Gracu za pracę 
z dziedziny przemysłu naftowego.

Od r. 1913 do 1917 pracował w ówczesnej Pań­
stwowej Fabryce Olejów Mineralnych w Droho­
byczu (dzisiejszy „Polmin“), jako chemik labo­
ratoryjny, szef laboratorjum, wkońcu jako kie­
rownik ruchu.

W r. 1917 został1 zaangażowany jako dyrektor 
techniczny rafinerji w Gliniku Marjampolskim 
i tamt. Fabryki Maszyn. Na stanowisku tem 
pozostawał do roku 1919.

W roku 1919 został wezwany przez ówczesne­
go Ministra Bilińskiego do objęcia stanowiska 
naczelnego dyrektora Państw. Fabryki „Pol­
min“ i funkcję tę sprawował do roku 1923.

Od roku 1923 do 1926 pracował jako asystent, 
a następnie jako docent prywatny na Politech­
nice we Lwowie.

W r. 1926 został zaangażowany przez Spółkę 
Akc.. „Nafta“ jako dyrektor techniczny rafinerji 
tejiże Spółki w Drohobyczu i w charakterze tym 
pozostawał w Drohobyczu do r. 1933. — W tym­
że roku w marcu objął stanowisko dyrektora 
Grupy Tow. Naft. „Małopolska“ we Lwowie, 
w skład któreji wchodzi i wyżej wymieniona Ska 
Akc. "Naita“.

W r. 1927 został wybrany członkiem Rady 
Miejskiej w Drohobyczu, gdzie fungował do r. 
1933, tj. do przejścia na stanowisko dyrektora 
Grupy tow. Naft. „Małopolska“ we Lwowie.

KOZŁOWSKI TOMASZ

lat 40, rolnik, b. poseł, prowadzi własne gospo­
darstwo rolne w Przybysławicach. Jako czło­
nek Związku Walki Czynnej wstąpił do Legjo­
nów, odbywając całą kampanję wojenną. Zbiegł 
ze Szczypiórny, ranny podczas manifestacji 
warszawskiej, więziony był przez Niemców. 
W czasie wojny bolszewickiej walczył w szere­
gach 11 p. uł. Jest prezesem kieleckiej Izby 
Rolniczej i prezesem okręgowego Towarzystwa 
Rolniczego w Miechowie. W 1930 r. został wy­
brany posłem na Sejm. Jest czynnym pracow­
nikiem w organizacjach rolniczych. Odznaczo­
ny jest orderem Polonia Restituta, krzyżem 
Virtuti Militari oraz Krzyżem Niepodległości.
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KOZUBSKI TEODOR

rolnik, ur. w r. 1887 w Kędzierzynie, pow. Gnie­
zno. Do r. 1909 pracował na roli, przyczem wie­
le czasu poświęcał pracy samokształceniowej 
i społecznej. W r. 1906 założył w pow. gnie­
źnieńskim i mogileńskim organizację, która 
w szeregach wiejskich prowadziła naukę języ­
ka polskiego oraz szerzyła uświadomienie na­
rodowe. W r. 1912 wyjechał do St. Zjednoczo­
nych, gdzie pracował w różnych zawodach ko­
lejno. I tu poza pracą zawodową oddawał się 
z poświęceniem pracy społecznej. W r. 1920 
wrócił do Polski, zgłaszając się natychmiast, 
jako ochotnik do armji polskiej. W styczniu 
1921 r. wyjechał na G. Śląsk i był plebiscyto­
wym referentem oświatowym w pow. racibor­
skim. W czasie powstania śląskiego pełnił fun­
kcje delegata Komitetu Obrony Śląska w Po­
znaniu. Następnie z ramienia tego komitetu 
sprawował opiekę nad uchodżcami-powstańca­
mi ze Śląska w Oświęcimiu. W czerwcu 1922 
osiedlił się w Uszikowie pod Obornikami, gdzie 
nabył osadę 27 ha. W dalszym ciągu żywo 
interesuje się pracą społeczną, szczególnie 
w dziedzinie gospodarczej i samorządowej. Od 
lat 10 jest członkiem rady nadzorczej Banku 
Ludowego w Obornikach, od lat 4 prezesem od­
działu powiatowego WTKR., prezesem Kółka 
Rolniczego w Obornikach, od lat 5 członkiem 
rady powiatowej i wydziału powiatowego.

lat 51, doktor medycyny, długoletni dyrektor 
szpitala w Sandomierzu. W czasie wojny pra­
cował w Polskiej Organizacji Wojskowej oraz 
w szpitalu legjonowym w Zakopanem. Po od­
zyskaniu niepodległości osiadł na stałe w San­
domierzu, oddając się nietylko pracy zawodo­
wej ale i społecznej. Jest prezesem placówki 
Polskiej Organizacji Wojskowej w Sandomie­
rzu, prezesem koła Związku Inwalidów, człon­
kiem Rady Miejskiej, wydziału powiatowego, 
przewodniczącym komisji rewizyjnej magistra­
tu Sandomierza. W r. 1930 został wybrany na 
posła do Sejmu. Na terenie parlamentu przy­
jął -czynny udział w pracach, dotyczących za­
gadnień samorządowych oraz zdrowotnych. Od­
znaczony jest Medalem Niepodległości.

ur. w roku 1880 w Krakowie, po złożeniu egza­
minu dojrzałości w gimnazjami w Chyrowie 
i Akademji Handlowej w Grazu, uczęszczał na 
Wydział Prawny Uniwersytetu Jagiellońskiego
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w Krakowie. W roku 1903 uzyskawszy stopień 
doktora praw wstąpił do służby w b. Namiest­
nictwie galicyjskiem. Po utpadku Austrji zosta­
je powołany przez Polską Komisję Likwidacyj­
ną, która objęła tymczasowe rządy w zacho­
dniej Małopolsko, na stanowisko pierwszego 
polskiego Starosty w Wieliczce. W roku 1920 
mianuje go Rząd Centralny Wicewojewodą 
w Kielcach, na którem to stanowisku pracował 
do roku 1931, poczem objął urząd Notarjusza 
w Tomaszowie Lubelskim.

Przed wojną pracował w organizacjach spor­
towych i turystycznych i był jednym z pionie­
rów ruchu narciarskiego w Polsce. Na stanowi­
sku Wicewojewody Kieleckiego pracował w ró­
żnych oranizacjach, z których najważniejsze, 
to L. O. P. P,, gdzie pełnił obowiązki Prezesa 
Wojewódzkiego Komitetu Opieki Społecznej, 
którego był prezesem Zarządu.

W Tomaszowie Lubelskim został Prezesem 
Rady Powiatowej B. B. W. R.,, pełnił obowiązki 
przewodniczącego Powiatowego Urzędu Roz­
jemczego dla spraw finansowo-rolnych, oraz 
ostatnio przewodniczącego Wojewódzkiej Komi­
sji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej dla samo­
rządów Województwa Lubelskiego. Jest rów­
nież członkiem Rady miejskiej i Sejmiku Po­
wiatowego w Tomaszowie Lubelskim, a także 
Rady Wojewódzkiej w Lublinie.

Odznaczony Krzyżem Oficerskim orderu Po­
lonia Restituta i Złotym Krzyżem Zasługi.

KRUKOWSKI ROMAN
ur. się w r. 1884 w Piotrkowie Trybunalskim, 
gdzie też uczęszczał do gimnazjum, skąd został 

relegowany za strajk szkolny, w którym brał 
czynny udział. W r. 1905 za udział w rewolucji 
został zesłany. Z zesłania zbiegł i wyjechał do 
Lwowa, gdzie wstąpił na uniwersytet. Wydalo­
ny przez władze austrjackie z granic Austro­
Węgier wrócił do kraju. Tu został urzędnikiem 
Zarządu miejskiego m. st. Warszawy. W r. 
1900 brał udział jako ochotnik w wojnie pol­
sko-rosyjskiej. Za długoletnią pracę zawodo­
wą, ostatnio na stanowisku kierownika sekcji 
budżetowej w dyrekcji wodociągów i kanaliza­
cji został odznaczony Krzyżem Zasługi. P. Kru­
kowski bierze czynny udział w pracowniczym 
ruchu zawodowym. Był długoletnim prezesem 
Zrzeszenia Związków Zawodowych Pracowni­
ków miejskich Rzeczplitej i rady naczelnej 
Związków Pracowników Samorządowych m. st. 
Warszawy oraz Centralnej Rady Pracowniczej. 
P. Krukowski jest radnym m. st. Warszawy 
i redaktorem czasopisma „Pracownik Miejski“.

DR. KRUPA WŁADYSŁAW

ur. 1899 ukończył gimn. w Krakowie i wydział 
lekarski Un. Jag. Jako 14-letni harcerz uciekł 
z domu do Legjonów. Po paru miesiącach jako 
chory, został zabrany przez rodzinę do szpita­
la. W r. 1918 wstąpił do W. P„ a przydzielony 
do 13 p. p. brał udział we wszystkich walkach 
tego pułku. Zwolniony jako podporucznik. Po­
zostając na stanowisku lekarza powiatowego 
w Bochni pracuje społecznie, organizuje oświa­
tę pozaszkolną.
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tantów. Zorganizował związek Oficerów Rezer­
wy 8 pułku ułanów, który stał się wzorem dla 
wszystkich innych pułków. Żywo współpraco­
wał w zorganizowaniu ogólnopolskiego związ­
ku oficerów rezerewy. Założył organ tego związ­
ku „Znak“. Obecnie współpracuje w zorganizo­
waniu związku rezerwistów. Odznaczony jest 
orderami: Virtuti Militari, Krzyżem Walecz­
nych i Polonia Restituta.

DR. KRZECZUNOWICZ KORNEL

ur. w Bołszowcach powiat Rohatyn w r. 1894. 
Studja gimnazjalne i uniwersyteckie ukończył 
we Lwowie. W r. 1914 na skutek rozwiązania 
Legjonu wschodniego wstąpił wraz ze swymi 
kolegami z Sokoła konnego we Lwowie jako 
ochotnik do 1 Pułku ułanów austrjackich, 
W którym odbył całą wojnę światową 1914—1918. 
W wojsku polskiem formował 4-ty szwadron 
8-go pułku ułanów, na czele którego wyszedł 
na front bolszewicki, na którym pozostał aż do 
końca wojny. W kampanji 1920 dowodził w sto­
pniu rotmistrza 8-ym pułkiem ułanów i w dniu 
31 sierpnia 1920 prowadził sławną szarżę pod 
Komarowem, którą zadał decydującą klęskę 
armji konnej; Budionnego.

W r. 1921, mimo otwierającej się przed nim 
wspaniałej karjery wojskowej, przeszedł do re­
zerwy, aby się zająć odbudową doszczętnie 
wskutek wojny zniszczonego własnego gospo­
darstwa. Równocześnie ufundował dla swych 
zasłużonych ułanów dwanaście gospodarstw 
osadniczych po 25 morgów w Sosnowiec powiat 
Podhajce. Odtąd pracował nieprzerwanie we 
wszystkich organizacjach rolniczych, społecz­
nych i samorządowych na terenie gminy, po­
wiatu i wschodnich województw Małopolski. 
Ostatnio został radcą i członkiem Zarządu Izby 
Rolniczej we Lwowie, oraz członkiem najważ­
niejszej komisji Związku Izb i Organizacyj Rol­
niczych w Warszawie: podatkowej i świadczeń 
publicznych. Minister skarbu powołał go na 
członka komisji dla reformy podatku grunto­
wego.

Kornel Krzeczunowicz jeden z pierwszych zro­
zumiał ważność organizowania się b. komba­

KRZYWOSZYŃSKI WŁODZIMIERZ

rolnik, ur. 1903 w Środzie. Gimnazjum ukoń­
czył w Ostrowie Wlkp., poczem studjował na 
Uniwersytecie Poznańskim, uzyskując dyplom 
nauk prawnych. W okresie szkolnym należał 
do tajnej organizacji Tow. Tomasza Zana, peł­
niąc funkcję prezesa. W r. 1920 wstąpił jako 
ochotnik do wojska polskiego, następnie w r. 
1925 Ukończył szkołę podchorążych rezerwy; 
mianowany porucznikiem rezerwy. Obecnie jest 
przewodniczącym Powiatowego Urzędu Roz­
jemczego, członkiem Rady Gminnej i powiato­
wej, członkiem Zarządu Związku Oficerów Re­
zerwy i Związu Rezerwistów, członkiem Zarzą­
du Koła Ziemian, oraz członkiem szeregu in­
nych organizacyj. Odznaczony srebrnym Krzy­
żem Zasługi.
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ur. w r. 1884 w Małopolsce wschodniej w wo­
jewództwie Lwowskiem.

Ukończył wyższą szkołę realną w Tarnopolu, 
dyploim inżyniera otrzymał na Politechnice we 
Lwowie. Następnie pracował jako inżynier tech­
nicznej kontroli w Krakowie i we Lwowie.

W r. 1920 objął posadę profesora., w roku 
1923 dyrektora Państwowej' Średniej Szkoły 
Rolniczej w Czernichowie. Jako Dyrektor or­
ganizował szkołę, internat, hufiec szkolny, fol­
wark. W r. 1924 został powołany na członka 
Powiat. Komitetu P. W. i W. F.

Wybrany prezesem miejscowego Koła T. S. L. 
w Czernichowie, zaczął pracę społeczno-oświa­
tową. Został wybrany Członkiem Rady Gmin­
nej w Czernichowie, członkiem Rady i Wydzia­
łu Powiatowego w Krakowie, członkiem Rady 
Szkolnej Powiatowej, wreszcie członkiem Rady 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu kra­
kowskiego-.

Organizował Ochotniczą Straż Pożarną 
w Czernichowie, został jej prezesem,, Komen­
dantem Rejonu VII, następnie zastępcą preze­
sa Pow. Zarządu Ochotn. Straży Pożarn. w Kra­
kowie. Jako członek Zarządu Okręg. T-wa Rol­
niczego w Krakowie organizował ekspozyturę 
instruktoratu O. T. R. w Czernichowie i ogni­
skował pracę profesorów Szkoły Rolniczej w O­
środku Czernichów na polu pracy P. R. oświa­
towej i spółdzielczej. W roku 1923 został od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu pracy P. R. oświatowej i spółdzielczej.

W r. 1935 został wybrany członkiem Rady 
Gromadzkiej w Czernichowie, Rady Gminnej, 
zbiorowej Czernichów, członkiem Rady Kra­
kowskiej Izy Rolniczej w Krakowie.

lat 40. Z zawodu lekarz — dyr. szpitala powia­
towego w Ostrołęce. Poza pracą zawodową bie­
rze czynny udział w życiu społecznem, oraz 
w życiu samorządowem. Jest prezesem rady 
miejskiej oraz członkiem zarządów powiatowe­
go oddz. Związku Strzeleckiego, powiatowego 
oddziału Związku Rezerwistów i Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

ur. w r. 1886 w Podusilnej pow. Przemyślany, 
emer. profesor gimn., obecnie naczelny redak­
tor „Mety“, mieszka we Lwowie. Pracował czyn­
nie w „Ridnej Szkole“ w charakterze inspekto­
ra szkół „K. Sz.“. Należy do egzekutywy U. N. 
D. O.
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lat 54, rolnik gospodarujący w majątku Leśnie­
wo, pow. makowskiego. Jako student brał 
udział w pracy niepodległościowej w Moskwie. 
Za działalność tę był 3 razy więziony przez 
władze rosyjskie, a następnie zesłany. W r. 
1917 brał udział w pracach Związku Polaków 
Wojskowych, poczem wstąpił do szeregów I 
Korpusu Wojsk Polskich. Po powrocie do kra­
ju zajął się pracą społeczną na terenie powia­
tu makowskiego. Jest członkiem, rady gminnej, 
rady i wydziału powiatowego, prezesem spół­
dzielni mleczarskiej, okręgowego Towarzystwa 
Organizacji i Kółek Rolniczych oraz radcą Izby 
Rolniczej. Za prace na polu podniesienia rol­
nictwa odznaczony jest orderem Polonia Re­
stituta.

lat 48, rolnik, prowadzi własne gospodarstwo 
w Skrzyńsku. Bierze czynny udział w pracy

społecznej. Jest członkiem sejmiku opoczyń­
skiego, prezesem oddziału straży pożarnej, 
działaczem w organizacjach rolniczych. Od 
wielu lat sprawuje funkcje prezesa Związku 
Ziemian w Opocznie.

LIGOŃ STANISŁAW

ur. 1879 roku w Królewskiej Hucie pow. By­
tomski na Górnym Śląsku z ojca Jana, maszy­
nisty kopalnianego i matki Teresy z domu Po­
stawa.

Mając lat 5 wyemigrował z rodzicami, których 
podczas t. zw. walki kulturnej na Śląsku za 
przekonania polskie prześladował rząd pruski, 
do Małop. wch. (Galicji), gdzie w zagłębiu nafto­
wem ojciec jego otrzymał pracę. (Truskawiec, 
Pomiarki, Sambor).

W roku 1888 po powrocie rodziców na Śląsk, 
osiedliwszy się w Bytomiu, odbywał dalszą na­
ukę w szkole średniej, którą też ukończył.

Obrawszy sobie zawód artystyczny, wysłał go 
rodzic do Poznania, gdzie w zakładzie kościel­
no-artystycznym J. Szpetkowskiego rozpoczął 
praktykę ucząc się malarstwa kościelno-deko­
racyjnego. Tamże uczęszczał równocześnie przez 
2 lata do szkoły przemysłu artystycznego pod 
kierownictwem prof. T. Jaroszyńskiego, ucząc 
się rysunku.

Po ukończeniu wymienionych zakładów udał 
się do Krakowa, gdzie przez lat 5 w wyższej 
Szkole Przemysłowej, następnie w Szkole Sztuk 
Pięknych, uzupełniał fachowe wiadomości.
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Roku 1900 wyjechał zagranicę, pracując ko­
lejno w Austrji i Niemczech, ucząc się tam i stu­
djując w ciągu dalszym. W r. 1903 przeniósł się 
na Śląsk i osiedlił na stałe w Bytomiu, gdzie 
prowadził pracownię artystycznego malarstwa.

W latach 1908—1910 czynny był jako ilustra­
tor i kierownik działu granicznego w zakładach 
wydawniczych K. Miarki w Mikołowie.

Stamtąd przeniósł się do Krakowa, gdzie do 
r. 1914 pracował w dalsżym ciągu w swoim za­
wodzie.

Po wybuchu wojny europejski ej, powołano go 
jako byłego obywatela niemieckiego do wojska 
pruskiefo, a w następstwie wysłano na front za­
chodni, gdzie pozostawał do końca wojny.

Wróciwszy do kraju, zgłosił się zaraz do służ­
by publicznej w Częstochowie, następnie w orga­
nizującym się w Bytomiu Polskim Komisarjacie 
Plebiscytowym, gdzie po przyjęciu przydzielo­
ny został do sekcji propagandy przy Wydziale 
Prasy. Tu redagował i ilustrował satyryczno­
humorystyczne czasopismo „Kocynder“ oraz ca­
ły szereg innych publikacyj propagandowych.

Po przyłączeniu Śląskai do Polski i utworzeniu 
Śląskiej Rady Ludowej przeniesiony został do 
Katowic. Tu w r. 1932 powołano go do pracy 
w szkolnictwie i przydzielono do Państwowego 
Gimnazjum w Katowicach w charakterze nau­
czyciela rysunków.

W 1928 r. przechodzi do Wydziału Oświecenia 
Publicznego Urzędu Wojewódzkiego Śl. i obej­
muje w Oddziale Ośw. Pozaszk. organizację 
i kierownictwo Sekcji Teatrów Lud. na Śl., któ­
rej to Instytucji: do dnia dzisiejszego patronuje.

W r. 1934 powołano go na stanowisko Naczel­
nego Dyrektora Rozgłośni Polskiego Radja w Ka­
towicach, gdzie pracuje do chwili obecnej.

KS. DR. LUBELSKI JÓZEF
ur. w r. 1884, ukończył gimn. w Tarnowie, po­
czem wstąpił do seminarjum duchownego. Stu­
dja teolog. ukończył w Innsbrucku, poczem 
w r. 1910 mianowany został prefektem dla stu­
djów w seminarjum duchownem i katechetą I 
gimn. w Tarnowie. W r. 1915 do r. 1918 pozo­
stawał na stanowisku profes. teologji w semi­
narjum duchownem. W r. 1919 wybrany po­
słem do Sejmu Ustawodawczego. W czasie po­
słowania został w r. 1920 kapelanem lotnym W. 
P. i przebywał na froncie w Małopolsce Wsch.

W r. 1923 mianowany został tajnym szambela­
nem Ojca św. Piusa XI i rektorem Internatu 
św Józefa w Tarnowie. Oddaje się z zamiłowa­
niem pracy społecznej.

lat 39, zamieszkujący w osadzie Sztabin, pow. 
augustowskiego. Z zawodu rolnik. W r. 1918

142

ŁAZARSKI MICHAŁ



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU l SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

podczas okupacji pracował w Polskiej Organi­
zacji Wojskowej jako komendant obwodu Szta­
bin. Organizował oddziały partyzanckie. Wstąpił 
z całym oddziałem w szeregi armji i walczył 
w wojnie polsko-bolszewickiej. Po wojnie oddał 
się pracy społecznej, prowadził kółka rolnicze, 
założył spółdzielnie mleczarskie, organizował 
Strzelca i Związek Rezerwistów. Obecnie jest 
członkiem Rady gminnej, wydziału powiatowe­
go, rady wojewódzkiej, członkiem zarządu Izby 
Rolniczej w Białymstoku, prezesem okręgowe­
go Towarzystwa Rolniczego i Straży Pożarnej. 
Odznaczony jest Krzyżem Virtuti Militari, Krzy­
żem Niepodległości z Mieczami i Krzyżem Wa­
lecznych. W ostatniej kadencji był posłem na 
Sejm.

ur. 29 maja 1897 r. w Czchowie pow. Brzesko, 
po ukończeniu szkoły wydziałowej wstąpił 18 
sierpnia 1914 r. do Legjonów Polskich. Począt­
kowo służył w 2 pułku III. Baonie X. Kompanji. 
Następnie do 24 sierpnia 1915 r. pełnił służbę 
w Komendzie Placu w (Sandomierzu, a później 
od 24 września 1915 r. w Baonie Uzupełniają­
cym w marszu z Sandomierza na front wołyń­
ski. Po otrzymaniu przydziału do V. baonu III. 
Kompanji I. Brygady J. Piłsudskiego, brał 
udział w potyczce pod Bielską Wolą, w bitwie 
pod Sobieszycami i Wólką Gałuzińską. W dal­
szym ciągu brał udział w bitwach pod Hulewi­
czami, Kubłami, Kamieniuchą aż 4 listopada 
1915 r. pod Wielkiemi Niedźwiedziami (Bolszo­

je Niedźwieżye) został ciężko ranny, wskutek 
czego jest obecnie inwalidą wojennym.

Jako rekonwalescent w latach 1916—1919 u­
kończył w krakowskiej Akademji szkołę han­
dlową, a po ukończeniu tejże odbył kurs z ra­
chunkowości państwowej i dla kierowników 
sklepów Kółek Rolniczych.

W czasie wojny polsko-bolszewickiej brał 
czynny udział w Komitecie Obrony Narodowej. 
Od 1920—1925 r. pracował w organizacjach rol­
niczych początkowo jako handlowy lustrator 
sklepów Kółek Rolniczych, a później również 
w charakterze sekretarza Okręgowego Towarzy­
stwa Rolniczego w Nowym Sączu. W tym cza­
cie ukończył w Krakowie kurs ‘spółdzielczy, na­
stępnie założył i prowadził spółdzielnię jaj Czar­
ską.

Przez szereg lat prowadził Spółdzielnię Inwa­
lidzką w Nowym Sączu. Od 14 lat bierze czynny 
udział w pracy na terenie Związku Inwalidów, 
gdzie od 1922 r. jest członkiem Zarządu Głów­
nego, a od 6 lat Zarządu Okręgowego, gdzie 
przed 2 laty został zastępcą przewodniczącego. 
Od 11 lat bez przerwy jest przewodniczącym 
Powiatowego Koła Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P. w Nowym Sączu. W trzech z kolei 
kadencjach bierze udział w pracy samorządo­
wej jako radny miasta Nowego Sącza. Pracuje 
w Federacji Polskich Związków Obrońców Oj­
czynny jako sekretarz od początku jej założe­
nia. Jest od 1925 r. bez przerwy członkiem od­
działu Związku Legjonistów, w którym to cza­
sie w jednej kadencji był członkiem Komisji 
rewizyjnej. Przez pewien czas pracował na te­
renie Związku Strzeleckiego w Nowym; Sączu, 
gdzie był członkiem Zarządu Powiatowego.

W roku 1934 po śmierci śp. J. Smulikowskie­
go wszedł do Sejmu, a w ostatnich wyborach zo­
stał posłem po raz drugi.

Jest odznaczony Krzyżem Niepodległości 
i Krzyżem Legjonowym.
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ŁUBIEŃSKI BOGUSŁAW DR. MADEYSKI ZBIGNIEW STANISŁAW

rolnik ur. w r. 1893 w Kiączynie pow. Szamo­
tuły, gdzie obecnie zamieszkuje. W czasie woj­
ny światowej służył w armji niemieckiej do 
marca 1918 r. następnie brał udział w Powsta­
niu Wielkopolskiem, a w r. 1920 w kampanji 
przeciwbolszewickiej. Po zwolnieniu z wojska 
w r. 1920 pracował w ministerstwie b. dzielni­
cy pruskiej. W lipcu 1921 objął administrację 
własnego majątku Kiączyn, zajmując się rów­
nocześnie pracą społeczną przeważnie w orga­
nizacjach samorządowych i gospodarczych, na 
terenie pow. szamotulskiego. Obecnie jest człon­
kiem rady powiatowej, komisji szacunkowej 
podatku dochodowego, powiatowej rady szkol­
nej, prezesem powiatowej komisji opieki szkol­
nej, rady powiatowej K. O. Poza pracą samo­
rządową, pracuje też w organizacjach rolni­
czych, jest radcą Wielkop. Izby Rolniczej, wi­
ceprezesem rady głównej WTKR., radnym Po­
znańskiego Ziemstwa Kredytowego, prezesem 
rady nadzorczej „Rolnika“ w Szamotułach oraz 
prezesem Kółka Rolniczego w Kaźmierzu. Od­
znaczony Krzyżem Niepodległości.

lat 38, b. poseł, dr. praw. W r. 1914/15 wstąpił 
do Legjonów, pełniąc służbę w I. p. artylerji 
Leg. W r. 1917 wcielony do armji austrjackiej, 
po roku wstąpił do armji polskiej. Po zwolnie­
niu z wojska pracował w. przemyśle na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego, poczem odbywał stu­
dja zagranicą w zakresie ruchu zawodowego 
i nauk społeczno-ekonomicznych. W r. 1929 zo­
staje wybrany prezydentem m. Dąbrowy Górni­
czej. Na tem stanowisku poza działalnością 
związaną ze swem stanowiskiem, gorliwie zaj­
muje się sprawami robotniczerni. W r. 1930 zo­
staje wybrany do Sejmu. Na terenie parlamentu 
pracuje przedewszystkiem nad zagadnieniami 
pracy i opieki społecznej. W r. 1933 objął sta­
nowisko Naczelnego Dyrektora Funduszu Pra­
cy i pełnił obowiązki do 1935 r. Za pracę nie­
podległościową i wojskową został odznaczony 
Krzyżem Niepodległości i Krzyżem Walecznych.
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lat 53, lekarz, podpułkownik rezerwy. Dał się 
poznać jako wytrawny działacz na polu samo­
rządowem, długoletni pracownik w zarządzie 
miasta Wilna. Od 2 lat jest prezydentem m. 
Wilna.

MARTYNOWSKI WIKTOR
lat 48, mieszka we wsi Wiercieliszki, pow. gro­
dzieńskiego. Podczas wojny światowej praco­
wał w Polskiej Organizacji Wojskowej. W okre­
sie wojny bolszewickiej przydzielony był do Na­
czelnego Dowództwa. Następnie pracował w wy­
dziale osadnictwa żołnierskiego przy gabinecie 
ministra spraw wojskowych. Po wyjściu z woj­
ska brał czynny udział w akcji osadnictwa 
wojskowego i był kilkakrotnie powoływany do 
Centralnego Związku Osadników w Warszawie. 
Jest członkiem rady gminnej i wydziału powia­
towego oraz członkiem Kasy Stefczyka, Kasy 
Komunalnej, Zjednoczenia Rolniczo- Handlo­
wego i Związku Powiatowego Rolników.

ur. w. 1892 w Poznaniu, kupiec. Jest długole­
tnim prezesem Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu, radcą i wiceprezesem Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.

ur. na Kujawach. Za udział w walce niepodle­
głościowej został aresztowany przez Niemców 
i przewieziony do Torunia. Tu później praco­
wał jako monter sygnałowy, w r. 1920 został 
przyjętym do Polskich Koleji Państwowych. 
Pracował w Zjednoczeniu Kolejowców Polskich 
i został powołany w r. 1925 na stanowisko pre­
zesa. Godność tę piastuje do obecnej chwili. 
Znany wśród kolejarzy pomorskich ze swej
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pracy społecznej, głównie w kolejowem Przy­
sposobieniu Wojskowem.

lata pracował w Starostwie Znińskiem. Nastę­
pnie osiadł na roli. W czasie od 1902—1905 peł­
nił służbę wojskową w gwardji cesarskiej 
w Poczdamie. Po odbyciu służby wojskowej 
wrócił na gospodarstwo rolne w Łysinie pow. 
Znin, gdzie gospodarzy do dnia dzisiejszego. 
Bierze czynny udział w Tajnym Komitecie Wy­
borczym za czasów zaborczych, w strajku szkol­
nym itd. W roku 1918 został członkiem Rady 
Ludowej, pełniąc obowiązki tymczasowego Ko­
misarza Obwodowego. Piastował mandat po­
selski, biorąc udział w pracach sejmowej gru­
py ludowej.

MESSING HENRYK
lat 42, rotmistrz rezerwy, zamieszkały w ma­
jątku rodzinnym Bystra pow. bielskiego. 
W czasie wojny po służbie w wojsku rosyj­
skiem, zgłosił się jako ochotnik do pułku uła­
nów w I Korpusie Polski w Rosji. Po wojnie 
pracuje na roli, jednocześnie pracuje społecznie 
i w samorządzie. Jest członkiem rady gminnej 
i powiatowej oraz wydziału powiatowego. Pia­
stuje również godność prezesa rady nadzorczej 
spółdzielni „Rolnik“ oraz generalnego sekreta­
rza Związku Oficerów Rezerwy.

rolnik, ur. w r. 1880 w Gogółkowie pow. Znin. 
Ukończył szkolę powszechną, poczem przez 4

MICHAŁOWSKI STANISŁAW

ur. w r. 1903 w Kórniku, pow. śremski. Po 
ukończeniu studjów rozpoczął praktykę admi­
nistracyjną w starostwie w Odolanowie. W r. 
1928 objął stanowisko naczelnika wydziału opie­
ki społecznej w magistracie grudziądzkim. Po 
pięcioletnjiej działalności na tem stanowisku, 
wybrany został w r. 1933 wiceprezydentem m. 
Grudziądza. Pracuje zwłaszcza na odcinku ro­
botniczym i rzemieślniczym.
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dnym z najwybitniejszych posłów, którego prze­
mówienia zwracały powszechną uwagę. Po 
przewrocie majowym został powołany w r. 1927 
do rządu jako minister poczt i telegrafów. 
W dwóch ostatnich Sejmach był generalnym 
referentem budżetu i jednocześnie od r. 1929 
jest naczelnym redaktorem dziennika „Gazeta 
Polska“. Za pracę niepodległościową odznaczo­
ny Krzyżem Niepodległości z Mieczami, za służ­
bę wojskową: wśród pierwszych dziesięciu Or­
derem Virtuti Militari,, oficerskim krzyżem or­
deru Polonia Restituta, czterokrotnymi Krzyżem 
Walecznych.

MIEDZIŃSKI BOGUSŁAW

podpułkownik, b. minister, ur. w r. 1891 w Mia­
stkowie Ziemi Łukomskiej (obecnie pow. gar­
woliński). Do gimnazjum uczęszczał w Siedl­
cach, studjując chemję na politechnice we Lwo­
wie i potem nauki rolnicze na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. W latach gimna­
zjalnych brał udział w organizacjach 'niepodle­
głościowych młodzieży, a od r. 1910 aż do wy­
buchu wojny działał w stowarzyszeniach nie­
podległościowych „Życie“, „Promień“, „Filare­
cja“, a przedewszystkiem w Związku Strzelec­
kim we Lwowie i w Krakowie. W chwili wy­
buchu wojny, odcięty linją frontu od Legjonów, 
brał udział w organizowaniu Polskiej Organiza­
cji Wojskowej i wszedł w skład komendy na­
czelnej Polskiej, Organizacji Wojskowej w War­
szawie. Z chwilą zajęcia Warszawy przez Niem­
ców, wyruszył z bataljonem warszawskim w po­
le i pełnił służbę frontową w 6 bataljonie I. 
Brygady. Po bitwie pod Polską Górą odkomen­
derowany z I. Brygady do pracy na terenach 
okupowanych przez armję niemiecką i austrja­
cką, był zastępcą komendanta naczelnego 
w Warszawie, komendantem naczelnym na oku­
pację austrjacką w Lublinie i wreszcie wysłany 
do Kijowa,, był od stycznia do lipca 1918 roku 
zastępcą komendanta naczelnego Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej na Ukrainę. W lipcu 1918 
r. powrócił do Warszawy i pracował jako za­
stępca komendanta naczelnego P. O. W. Adama 
Koca. Po mobilizacji Polskiej Organizacji Woj­
skowej, powołany został do prac w Sztabie Głó­
wnym, a potem na oficera do specjalnych zle­
ceń przy Naczelniku Państwa i Naczelnym Wo­
dzu. W r. 1922 wybrany na Sejm, stał się je­

MINCBERG JAKÓB LEJB

ur. w Radomiu w roku 1884, wychowanie otrzy­
mał religijne, wykształcenie prywatne — kurs 
gimnazjalny. Zamieszkuje w Łodzi od roku 
1902.

Od roku 1906 prowadzi jako przemysłowiec 
fabrykę wstążek jedwabnych.

W roku 1915 zainicjował' w Łodzi Organizację 
Żydów Ortodoksów, której pracami kieruje ja­
ko prezes honorowy do dnia dzisiejszego. Or­
ganizacja ta stała się zaczątkiem ogólnokrajo­
wej samodzielnej organizacji Ortodoksji Żydow­
skiej w Polsce), p. n. „Agudas Isroel“.

W roku 1918 wybrany został na członka Rady 
Miejskiej w Łodzi. Piastował mandaty radzie­
ckie w ciągu czterech kadencji, tj. do rozwiąza­
nia ostatniej Rady Miejskiej. Przez szereg lat 
był członkiem prezydium Rady Miejskiej, Rady 
Nadzorczej Gazowni Miejskiej, oraz wielu ko­
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misyj radzieckich. Należy do składu Komisji 
Dyskontowej K. K. O. w Łodzi.

Jest członkiem prezydjum Organizacji „Agu­
das Isroel“w Polsce oraz członkiem Egzekuty­
wy Wszechświatowej Organizacji Żydów Orto­
doksów we Wiedniu i Frankfurcie n/Menem.

W roku 1922 wybrany został do Sejmu z okrę­
gu Nr. 59; w roku 1928 kandydował do Sejmu 
z ramienia „Agudy“ w szeregu okręgów z li­
sty Nr. 33.

Tegoż roku został powołany przez większość 
żydowskiego samorządu wyznaniowego w Ło­
dzi na prezesa Zarządu Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej, które to stanowisko plasuje do 
dnia dzisiejszego.

W roku 1930 wybrany został do Sejmu z listy 
państwowej Bloku Bezpartyjnego Współpracy 
z Rządem, zaś w roku 1935 w Okręgu 15-ym 
w Łodzi.

Jako przemysłowiec bierze udział w szeregu 
organizacyj kupiecko-przemysłowych. Jest za­
łożycielem Banku Kupiecko-Kredytowego w Ło­
dzi i prezesem Rady Nadzorczej tejże instytucji 
kredytowej.

Należy do prezydjum Związku Rewizyjnego 
dla Kupieckich Spółdzielni Żydowskich w Pol­
sce.

Poświęca się również pracy publicystycznej, 
ogłaszając artykuły w Idyszer Tagblat, Echu 
Żydowskiem, Kronice Gminy Wyzn. Żydowskiej 
w Łodzi i in.

ur. w r. 1893. W 1914 r. wstąpił do Legjonów 
wpierw jako szeregowiec i podoficer artylerji, 
później od r. 1916 jako podporucznik I. pułku

art. Leg. Pol. Po kryzysie przysięgowym krótko 
w armji austrjackiej. Po odzyskaniu niepodle­
głości został oficerem w 6 PAL., a później w 21 
PAL. Zdemobilizowany jako kapitan, brał u­
dział w pracy samorządowej jako członek rady 
powiatowej w Sanoku i radca lwowskiej: Izby 
Rolniczej. Gospodaruje w majątku Niebieszcza­
ny, będąc równocześnie wójtem gminy zbioro­
wej w Bukowsku pow. Sanok. Od r. 1933 jest 
prezesem oddziału Związku Legjonistów w Sa­
noku, a obecnie odznaczony Krzyżem Walecz­
nych, trzykrotnie Krzyżem Niepodległości.

MOSTOWSKI JANUSZ

lat 44 z zawodu rolnik, ogrodnik. Zamieszkuje 
w kolonji Żółtawiec pow. chelmickiego, b. czło­
nek Polskiej Organizacji Wojskowej, w wojsku 
służył od r. 1918 do 1921 jako- ochotnik. Po zwol­
nieniu z wojska był inspektorem Kółek rolni­
czych. Długoletni członek sejmiku i wydziału 
powiatowego. Za prace na polu gospodarczem 
odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi, posia­
da Krzyż Niepodległości. Obecnie członek wy­
działu powiatowego. Jest prezesem zarządu po­
wiatowego okręgowego Towarzystwa Organiza­
cji Kółek Rolniczych.

148

MORAWSKI JÓZEF



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

MRÓZ STANISŁAW MYŚLIŃSKI JAN
nauczyciel gimnazjum. Działacz na terenie ro­
botniczym. Prezes rady okręg. Związku Związ­
ków Zawodowych. Radny m. Poznania.

wicemarszałek Sejmu R. P., ur. w 19. III. 1893, 
redaktor naczelny „Diła“. Od 1917 do 1920 prze­
bywał na Ukrainie, gdzie pracował w admini­
stracji Rządu Petlury. W dziennikarstwie pra­
cuje od r. 1903. Jest wiceprezesem Głównego 
Zarządu najstarszego ukraińskiego Towarzy­
stwa kulturalno-oświatowego „Proświta“. Był 
dwukrotnie wiceprezesem Towarzystwa Ukra­
ińskich Literatów i Dziennikarzy, pełniącym 
obowiązki prezesa. Obecnie jest prezesem naj­
większego stronnictwa ukraińskiego U. N. D. O. 
i prezesem Ukraińskiej Reprezentacji Parla­
mentarnej.

lat 40, zamieszkały w Teklinopolu pow. wileń­
skiego. Z zawodu rolnik. Bierze czynny udział 
w szeregu organizacyj społecznych, oraz w pra­
cy samorządowej. Jest wiceprezesem powiato­
wego urzędu rozjemczego i członkiem rady po­
wiatowej w Wilejce. Za prace społeczne odzna­
czony złotym Krzyżem Zasługi.

ur. w roku 1887 w Mądrem w Poznańskiem. Po 
ukończeniu gimnazjum humanistycznego w Śre­
mie studjował medycynę na uniwersytetach 
w Lipsku i Monachjum. Należał do tajnej orga­
nizacji szkół średnich (Towarzystwo Tomasza 
Zana) oraz do Związku Młodzieży Polskiej i Zje­
dnoczenia Młodzieży Polskiej Zagranicą. Na­
leżał do założycieli Związku Młodej Polski 
w Poznaniu w roku 1917 oraz czasopisma „Spra­
wa Polska“ i dziennika „Przegląd Poranny“.
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W grudniu 1918 r. brał udział w walkach w Po­
znaniu oraz na froncie północnym w Wielko­
polsce. Jako chirurg I. Szpitala Wielkopolskie­
go wyruszył z grupą generała Konarzewskiego 
na odsiecz Lwowa. Brał udział w akcji plebi­
scytowej na Śląsku i w II-giem i III-ciem Pow­
staniu Śląskiem. W roku 1922 osiedlił się jako 
lekarz w Chorzowie. Bierze udział w pracach 
społecznych i komunalnych. Jest przewodniczą­
cym Zarządu Okręgowego Polskiego Związku 
Zachodniego (Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich) prezesem Śląskiej Izby Lekarskiej oraz 
przewodniczącym Rady Miejskiej w Chorzowie.

ur. 27. V. 1879 r. w Brudno wie z. Łęczyckiej. 
Jako uczeń gimnazjum ros. w Łodzi wydalony 
z 7 kl. za pracę oświatowo-niepodległościową 
i douczał się prywatnie. Ukończył szkołę gorzel­
niczo - techniczną w Mikulinie—Horodyszczu 
w Rosji. Uczestnik walk wyzwoleńczych 1905— 
1907 r. więziony. Od r. 1915 do 1919 członek Pol­
skiej Organizacji Wojskowej i pomocniczego 
Komitetu Wojskowego w Wieluniu. Żołnierz- 
ochotnik I. pp. Legjonów w r. 1920. Od r. 1917 
do 1935 członek Rady m. Wielunia i Rady gm. 
w Czastorach, od 1925 r. członek Wydziału Po­
wiatowego, Rady Wojewódzkiej, od 1929 czło­
nek Wydziału Wojewódzkiego w Łodzią radca 
Izby Rolniczej. Od r. 1933 burmistrz m. Wielu­
nia.. Z zawodu rolnik — pracuje w organiza­
cjach rolniczych. Od roku 1926 prezes Spółki 
Wodnej w Parcicach. Obecnie od r. 1933 prezes 
pow. Koła Związku Peowiaków i Koła Rezer­
wistów, wiceprezes pow. Zarządu Federacji Pol. 
Zw. Obrońców Ojczyzny.

inżynier, rolnik, ur. w r. 1896 na Polesiu, za­
mieszkały w maj. Poczapów. Przed wybuchem 
wojny światowej brał czynny udział w niepod­
ległościowych organizacjach młodzieży. W r. 
1918—1929 pełnił służbę frontową w armji pol­
skiej, po skończonej zaś wojnie wrócił na rolę 
i bierze czynny udział w pracach samorządo­
wych i społecznych. Został powołany na człon­
ka sejmiku, wydziału powiatowego, radcę Po­
leskiej Izby Rolniczej, członka wojewódzkiej 
komisji ziemskiej.

OLSZEWSKI STEFAN

adwokat. Praca w POW. Udział w wojnie pol­
sko-bolszew. W 1927—29 pracował w sądownic­
twie, potem w adwokaturze. Pracuje w samo­
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rządzie, organizacjach oświatowych i b. wojsko­
wych. Jest radnym miejskim w Ciechanowie, 
członkiem wydziału powiat, i wojew., prezesem 
zarządu Związku POW.

lat 42, rotmistrz rezerwy, ur. w Radomiu. W r. 
1905 walczył o szkołę polską. W r. 1914 przer­
wał studja i jako członek Strzelca odbył prze­
szkolenie w szkole strzeleckiej. W szeregach ka­
drówki wyruszył w pole. Po kilku miesiącach 
przeszedł do kawalerji Beliny, w której szere­
gach brał udział we wszystkich jej bitwach. 
W r. 1917 odmówił złożenia przysięgi okupan­
tom, za co został internowany w obozie w Szczy­
piórnie. W roku 1918 zwolniony z obozu, wraca 
do Radomia, gdzie w ścisłym kontakcie z ko­
mendą Polskiej Organizacji Wojskowej organi­
zuje lotne oddziały zbrojne do walki z okupan­
tami, kierował akcją rozbrojania oddziałów 
austrjackich w Radomiu. Następnie zorganizo­
wał szwadron kawalerji pod nazwą „Samo­
dzielnego Szwadronu Radomskiego“, na czele 
którego wyruszył na odsiecz Lwowa i pozosta­
wał na froncie przez cały okres walk o Mało­
polskę Wschodnią. W r. 1920 jako dowódca 
szwadronu 11 p. uł. odbył kampanję wojenną 
polsko-bolszewicką. Ciężko ranny przeszedł do 
rezerwy w końcu r. 1921 i wrócił do Radomia. 
Jest w ciągu 11 lat prezesem okręgowego Zwią­
ku Legjonistów, a obecnie członkiem zarządu 
głównego, wieloletnim prezesem i komendan­
tem miejscowego Związku Strzeleckiego, Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, 
organizacji wychowania fizycznego. W r. 1930

jako czołowy kandydat ziemi Radomskiej 
wszedł do Sejmu i został prezesem grupy re­
gjonalnej BB. na województwo kieleckie, a pó­
źniej generalnym sekretarzem BB. Za prace 
niepodległościowe, zasługi wojskowe i pracę 
społeczną otrzymał następujące odznaczenia: 
Krzyż Niepodległości, Virtuti Militari, cztero­
krotnie Krzyż Walecznych, Krzyż oficerski Po­
lonia Restituta i komandorję z gwiazdą Polo­
nia Restituta.

INŻ. OSTAFIN JÓZEF

ur. w r. 1894 w Sułkowicach pow. Myślenice. 
W czasach gimnazjalnych był członkiem „Za­
rzewia“ i drużyn harcerskich. Podczas wakacyj 
w r. 1913 i 1914 pracował na Spiszu i Orawie 
nad uświadomieniem narodowem ludności, 
przyczem w sierpniu 1914 r został aresztowany 
przez żandarmerję austrjacką. W r. 1914 wstą­
pił do Legjonów i pełnił służbę w 2 pp. i w 1 
p. art. Leg. na froncie, aż do rozwiązania Legjo­
nów. Peowiak, komendant powiatu trembowel­
skiego. Od listopada r. 1918 internowany przez 
Ukraińców w Trembowli, skąd uciekł w gru­
dniu 1918 r. przez Węgry do  Krakowa. W stycz­
niu 1919 r. wstąpił jako ochotnik do wojska 
polskiego, przydzielony do 3 pac„ cały czas na 
froncie. Ranny w bitwie pod Seredami na Wo­
łyniu. Po demobilizacji studiował w akademji 
rolniczej w Dublanach. W marcu 1921 r. brał 
czynny udział w akcji plebiscytowej na Górnym 
Śląsku w Gliwicach, a następnie w maju i czerw­
cu tego roku w powstaniu górnośląskiem jako 
szef oper. art. grupy „Wschód“. Po uzyska­
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niu dyplomu inż. rolnika w r. 1921 odbył prak­
tykę rolniczą, od r. 19127 zajmował stanowisko 
kierownika Wojew. Związku Kółek Roln. na 
Wołyniu, a po unifikacji dyn Woj. Twa Org. 
i Kółek Roln. w Łucku. Od 1932 r. jest nauczy­
cielem Państw. Szkoły Rolniczej w Kołpinie, 
a następnie w Suchodole ad Krosno. Odznaczo­
ny Virtuti Militari V. kl. Krzyżem Niepodległo­
ści, Krzyżem Walecznych z 1 okuciem, srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

DR. OSTROWSKI STANISŁAW 

ur. w r. 1892 we Lwowie. Po ukończeniu gi­
mnazjum wstąpił w r. 1912 na wydział lekar­
ski U. J. K. we Lwowie. Równocześnie praco­
wał jako „Korczak“ w Zw. Strzel., gdzie uczę­
szczał do szkoły podchorążych i niższej szkoły 
oficerskiej. W sierpniu 1914 r. wyruszył z Olean­
drów z I baon. Leg. Pol. na Miechów—Kielce, 
brał udział w odwrocie na Szczucin, poczem 
z pod N. Korczyna odszedł z Satyrem-Flesza­
rem w Piotrkowskie na pracę organizacyjną. 
Uznany przez komisję rewizyjną jako nie­
zdolny do służby frontowej, pozostał w forma­
cjach zapasowych Leg. Pol. i Pol. Korp. Pos. 
do lutego 1918 r. Internowany przez władze 
wojskowe austr. 13. IV. 1918 r. został zwolnio­
ny z szeregów jako niezdolny do służby fronto­
wej. Kontynuował studja lekarskie na U. J. K. 
we Lwowie, a jednocześnie pracował we „Wza­
jemnej pomocy“ p. legjonistów. Od chwili roz­
poczęcia akcji wojskowej stanął w szeregu 

obrońców Lwowa, odbył całą kampanję lwow­
ską i na froncie południowym w 38 pp. Urlo­
powany promował się 29. VII. 1919 roku na 
doktora medycyny. Przeszedł do pracy w szpi­
talu zapasowym, by po 20. XII. 1919 odejść na 
front północny do I Dyw. lit. białor. Przeszedł 
jako naczelny lekarz pułku kampanję nad Be­
rezyną, poczem przydzielony do M. O. Armji 
Ochotn. przeszedł po ukończeniu akcji przeciw- 
bolszewickiej do rezerwy w stopniu kapitana- 
lekarza. Wydał drukiem szereg prac nauko­
wych, habilitował się w r. 1930 z dermatologji 
i wenerologji na U. J. K. W r. 1930 wybrany 
posłem m. Lwowa na Sejm R. P., w roku 1934 
wybrany I wiceprezydentem m. Lwowa. Odzna­
czony: Virtuti Mil. V. kl., Krzyż Niepodległo­
ści, Krzyż Walecznych, Krzyż Orlęta.

PACHOLCZYK ANTONI

lat 45. W r. 1924 został powołany przez Zwią­
zek Pracowników Samorządu Terytorjalnego R. 
P. na stanowisko dyrektora Związku w Warsza­
wie. Wybrany został prezesem rady naczelnej 
Związków Pracowników Samorządowych R. P., 
członkiem państwowej rady samorządowej. Po­
nadto został wykładowcą na kursach admini­
stracji samorządowej przy Wodnej Wszechnicy 
Polskiej. W r. 1928 i w 1930 wszedł do dwóch 
kolejnych Sejmów.
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PACIORKOWSKI JERZY PEŁCZYŃSKA Z FILIPOWSKICH WANDA

b. minister opieki -społecznej. Ur. w r. 1893 w Bę­
dzinie, nauki zaczął w gimnazjum rządowem 
w Częstochowie. Brał czynny udział w strajku 
szkolnym i ukończył szkołę polską w Warsza­
wie, a następnie uniwersytet w Petersburgu. 
Za czasów szkolnych działał w Związku Mło­
dzieży Postępowo-Niepodległościowej, a na uni­
wersytecie brał czynny udział w życiu pol­
skich organizacyj społecznych i oświatowych. 
Zaskoczony przez wybuch wojny w głębi Rosji 
i odcięty od kraju, poświęcił się pracy społecz­
nej w szczególności opiece nad uchodźcami pol­
skimi. Był kierownikiem sekcji „Opieki nad 
dziećmi uchodźców“ w Towarzystwie Pomocy 
Ofiarom Wojny w Petersburgu. W r. 1918 po­
wrócił do kraju, brał udział w rozbrojeniu 
Niemców. Po wyjściu z wojska, powołany został 
do pracy w administracji Państwa. W Mini­
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej kierował 
wydziałem pośrednictwa pracy i walki z bez­
robociem. Po przewrocie majowym 1926 r. zo­
stał powołany do departamentu politycznego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i w r. 1928 
został dyrektorem tego departamentu. W cza­
sie rządu premjera Świtalskiego był szefem 
gabinetu premjera. W r. 1930 został wojewodą 
kieleckimi i w czasie czteroletniej pracy na tem 
stanowisku główne swe zainteresowanie zwra­
ca na sprawy gospodarcze i społeczne woje­
wództwa. Pracuje wydatnie nad ożywieniem 
i rozwinięciem życia społecznego, opiekuje się 
organizacjami społecznemi, oświatowemi i kul­
turalnemi. Przyczynia się wydatnie do prze­
prowadzenia budowy linji kolejowej Radom— 
Kielce i Kielce—Kraków.

Dzieciństwo spędziła na Wileńszczyźnie, kształ­
ciła się początkowo w Warszawie, a potem 
w Krakowie na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
uzyskując prawo nauczania w szkołach śre­
dnich i seminarjach nauczycielskich. W czasie 
studjów poświęciła się pracy w organizacjach 
niepodległościowych, zaciągnęła się do drużyn 
Strzeleckich. Podczas wojny światowej pełni­
ła niebezpieczne funkcje kurjerki I Brygady 
i wielokrotnie przedzierała się przez front z taj­
nemi rozkazami. W r. 1919 wróciła do Wilna 
i została komendantką sekcji kurjerek oraz zor­
ganizowała sekcję instruktorek oświatowych 
przy dowództwie frontu litewsko-białorusikiego 
W rok potem została powołana na stanowisko 
komendantki naczelnej instruktorek oświato­
wych w Warszawie. Za działalność niepodległo­
ściową i odwagę w czasie wojny została odzna­
czona krzyżem Virtuti Militari i Krzyżem Nie­
podległości z mieczami. P. Wanda Pełczyńska 
jest wybitną publicystką, znaną naszym czytel­
nikom z artykułów i feljetonów, zamieszcza­
nych stale na łamach „Gazety Polskiej“, w któ­
rych śmiało i ze znawstwem omawia aktualne 
zagadnienia społeczno - ekonomiczne Wileń­
szczyzny. Jest odważnym szermierzem spraw 
tej części naszego kraju. Zamieszcza też swe 
prace w różnych czasopismach kobiecych. Po­
za pracą publicystyczną p. Pełczyńska znajdu­
je czas na pracę w szeregu organizacyj spo­
łecznych, szczególnie wśród b. uczestniczek 
walk o niepodległość oraz w Fidac‘u żeńskim. 
Ostatnio p. Pełczyńska została powołana na od­
powiedzialne stanowisko dyrektora programo­
wego wileńskiej rozgłośni Polskiego Radja.
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PEŁEŃSKI ZENOBJUSZ

ur. w r. 1890 zamieszkały we Lwowie. Bierze 
czynny udział w pracach „Ukraińsko-Narodo­
wej Demokratycznej Partji“, a następnie 
w UNDO.

DR. PERFECKI ROMAN

adwokat. Był posłem na Sejm krajowy we 
Lwowie, następnie członkiem Ukraińskiej Na­
cjonalnej Rady. Obecnie mieszka w Sokalu, po­
święcił się pracy społecznej i samorządowej 
jako członek zarządu miejskiego w Sokalu 
i członek dyrekcji miejskiej Kom. Kasy Oszczę­
dności.

PEWNY PIOTR

ur. w r. 1888. Za czasów niepodległości ukraiń­
skiej był redaktorem naczelnym gazet „Widro­
żenia“, „Ukraina“ i „Ukraińskie Słowo“, brał 
udział w walkach armji Ukraińskiej Republiki 
Ludowej. Przybywszy do Polski wydawał czas 
jakiś w Warszawie „Ukraińską Nywę“, którą 
następnie przeniósł do Łucka. Bierze czynny 
udział w życiu społecznem, głosząc hasła współ­
życia polsko-ukraińskiego. Zajmuje stanowiska 
prezesa Wołyńskiego Ukraińskiego Objedna­
nia, radcy Izby Rolniczej, prezesa Twa im. „Łe­
si Ukrainki“, prezesa rady nadzorczej Ukraiń­
skiego Banku Kredytowego w Łucku, prezesa 
klubu „Ridna Chata“, członek rewizyjnej komi­
sji Twa im. Piotra Mohyły, b. poseł na Sejm.

PIECHOCZEK LUDWIK

ur. w r. 1889, zamieszkały w Rybniku, jest z za­
wodu górnikiem, obecnie kupcem. Jako Peo­
wiak i uczestnik powstań górnośląskich pracu­
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je w Związku Powstańców Śląskich i Związku 
PeowiakóW, pracuje też w Związku Związków 
Zawodowych jako prezes Rady Okręgowej na 
Śląsku. Jako były poseł do II. i III. Sejmu ślą­
skiego, zalioza się do wybitniejszych człon­
ków i działaczy Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy.

PIMONOW BORYS

lat 34 zamieszkały w Wilnie, były poseł na 
S e jm, przed s ta w i c i e 1 staroobrzędowców. Jak o 
przedstawiciel mniejszości narodowej reprezen­
tuje kierunek współpracy z Państwem i zgo­
dnego współżycia wszystkich narodowości za­
mieszkujących ziemie Rzeczypospolitej.

ur. w r. 1887 w Jankowie pow. Ostrów Wielki, 
mieszka w Chorzowie. Znany jest na Śląsku 
jako wybitny działacz robotniczy w okresie nie­
woli, plebiscytu i walk powstańczych. Od sze­
regu lat jest prezesem Związku Metalowców 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. Przez 
kilka lat był członkiem śląskiej rady wojewódz­
kiej, b. radny miasta Chorzowa, członek Zarzą­
du Ubezpieczeń Społecznych Wojew. Śląskiego.

PŁONKA JÓZEF

ur. w r. 1891 w Zbytkowie, pow. Bielsko. Tam 
też mieszka. Jest dzierżawcą folwarku. W cza­
sie wojny służył w Legjonach, a zwolniony do 
rezerwy w randze majora. Jest prezesem od­
działu Związku Legjonistów Polskich w Cie­
szynie.
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PODOSKI BOGDANPOCHMARSKI BOLESŁAW

ur. w r. 1883 w Sokalskiem. Ojciec śp. Jan Po­
chmarski, agronom-Dublańczyk, b. uczestnik 
powstania 63 r. wybitny działacz społeczny.

Prof. B. Pochmarski ukończył gimnazjum 
i Uniwersytet we Lwowie, gdzie od r. 1906 pra­
cował w szkole średniej jako polonista, brał 
czynny udział w ruchu niepodległościowo-strze­
leckim i w ruchu zawodowo-nauczycielskim (T. 
N. S. W.). W czasie wojny pełnił służbę w Le­
gjonach, oraz w wojsku polskiem. W r. 1921 ze 
stopniem kapitana rezerwy wrócił do zawodu 
nauczycielskiego, pracując odtąd stale jako po­
lonista w gimnazjum św. Jacka w Krakowie. 
Przez szereg lat pracował na terenie Związku 
Legionistów, jako prezes Zarządu Oddziału i Za­
rządu Okręgu Związku Legjonistow w Krako­
wie i jako członek Zarządu Głównego Związku 
Legjonistów w Warszawie, nadto w Związku 
Rezerwistów jako wiceprezes Zarządu Powia­
towego w Krakowie, oraz również na terenie 
robotniczymi, jako prezes Zarządu Robotnicze­
go Instytutu Oświaty i Kultury im. St. Żerom­
skiego w Krakowie i jako członek Rady Naczel­
nej Związku Związków Zawodowych. Brał 
udział wl zawodowym ruchu nauczycielskim, ja­
ko prezes Z. N. S. W. Pracuje również na polu 
publicystyki literackiej i krytyki teatralnej. Do 
Sejmu wszedł dwukrotnie, w r. 1928 i 1930 jako 
poseł Ziemi Krakowskiej. Bierze czynny udział 
w pracach Komisji Oświatowej. Odznaczony 
jest Krzyżem Niepodległości.

wicemarszałek Sejmu, sędzia apelacyjny, uro­
dzony w roku 1894 na Podlasiu. Szkołę średnią 
ukończył w Siedlcach, uniwersytet w Wilnie. 
Podczas studjów szkolnych należał do Kółka 
Niepodległościowego i tajnego harcerstwa, pod­
czas studjów uniwersyteckich był prezesem 
Filarecji Wileńskiej i wiceprezesem Rady 
młodzieży aka demickiej, a następnie preze­
sem sądu ogólno-akademickiego. W roku 1917 
zaciągnął się do polskich formacyj wojskowych 
na Wschodzie (III. a następnie I. Korpus Pol­
ski). Po rozbrojeniu I. Korpusu wszedł w skład 
Komendy Okręgu Polskiej Organizacji Wojsko­
wej w Mińsku Litewskim. Po zajęciu tego mia­
sta przez wojska bolszewickie, przez parę mie­
sięcy pełnił obowiązki komendanta Okręgu P. 
O. W. Po powrocie do kraju w początkach 1919 
zaciągnął się do szeregów armji polskiej, ja­
ko ochotnik. Kamlpanęj 1920 r. odbył w 201 
och. pp. W 1924 r. wstąpił na służbę w sądow­
nictwie.. Dwukrotnie posłował do Sejmu, biorąc 
wybitny udział w pracach nad nowym ustrojem 
Państwa. Jako współtwórca nowej Konstytucji 
odznaczony został Krzyżem Komandorskim 
z gwiazdą orderu Odrodzenia Polski.
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wraz z mężem i siostrą w Cytadeli Warszaw­
skiej. Po wysilaniu męża do katorgi Orłowskiej, 
podążyła za nim do Orła, gdzie podczas wojny 
światowej prowadziła z ramienia Polskiego To­
warzystwa Pomocy Ofiarom Wojny sekcję wię­
zienną, była kierowniczką przytułku dla wy­
gnańców, a po obaleniu caratu została obrana 
radną miasta Orła. Po powrocie do kraju pro­
wadziła działalność społeczną, będąc inicjator­
ką i założycielką szeregu instytutcyj społecz­
nych. Założyła komitet nad wsią wileńską, któ­
rego zadaniem jest praca wśród włościan. Pra­
cuje w samorządzie jako członek rady gminnej 
i powiatowej. Za prace niepodległościowe od­
znaczona Krzyżem Niepodległości, za prace spo­
łeczne oficerskim Krzyżem Polski Odrodzonej.

lat 38 rolnik, prowadzi gospodarstwo rolne 
w majątku Jasionka gm. Biała, pow. brzeziń­
ski. Przed wojną w 1913 r. służył w Drużynach 
Strzeleckich. W sierpniu 19115 r. zaciągnął się 
do I Brygady. W latach 1917—1918 przebywał 
w Szczypiórnie, internowany przez Niemców. 
W r. 1924 przeszedł do rezerwy, oddał się pra­
cy na roli i w samorządzie. Jest członkiem rady 
gminnej w Białej i wydziału rady powiatowej 
w Brzezinach.

PRYSTOROWA JANINA

zamieszkała w Borkach pow. wileńsko-trockie­
go. Zasłużona działaczka niepodległościowa — 
za walkę z zaborcami aresztowana w 1912 r.

PRZYKLING JAN

ur. w r. 1883 z zawodu górnik. Przed wojną 
światową należał do Sokoła i do Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. Brał udział w powsta­
niach śląskich. Jest założycielem Związku Pow­
stańców Śląskich, Narodowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Pracy i Związków Zawo­
dowych w Brynowie. Pełni też funkcje skarbni­
ka Związku Zawodowego Robotników Przemy­
słu Górniczego. Odznaczony: Medalem Niepod­
ległości, Krzyżem Zasługi.
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PUŁAWSKI IGNACY

ur. w 1886 roku w Krzemieńcu. Wobec trudnych 
warunków materjalnych i braku średniej szko­
ły na miejscu, kształcił się jako eksternista, 
składając egzamina w; Niemirowie i w Kijowie. 
Od 18 roku życia pracował zarobkowo w księ­
garni, bibljotece i drukarni polskiej w Starym 
Konstantynowie (obecnie Sowiety), w 1911 roku 
przyjął pracę w samorządzie (b. ziemstwie), 
w czasie wojny światowej kierował aprowiza­
cją ludności powiatu. Pracę społeczną rozpo­
czął w Starymi Konstantynowie: spółdzielnia, 
bibljoteka społeczna, Polska Macierz Szkolna, 
Dom Polski i in. Po powstaniu Polskiego Komi­
tetu Wykonawczego na Rusi został wybranym 
zastępcą komisarza P. K. W. na powiat Staro­
konistantynowski, później delegatem do Polskie­
go Zgromadzenia Narodowego w Kijowie.

W 1923 roku rozpoczął pracę w samorządzie 
polskim, z wyboru, w charakterze członka Wy­
działu Powiatowego w Krzemieńcu. Pracował 
na wszystkich szczeblach samorządu: rada 
miejska, wydział powiatowy, samorządowa ra­
da wojewódzka, zarząd związku powiatów. 
Przewodniczący Komisji Oszczędnościowo-Od­
dłużeniowej dla samorządu przy K. W. w Łu­
cku. Radca Wołyńskiej Izby Rolniczej, Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Lublinie. Członek 
Kuratorjum Lic eum Krzemienieckiego. Bierze 
czynny udział w organizacjach społecznych: 
Związek Straży Pożarnych, Związek Strzelecki, 
Polska Macierz Szkolna itd.

Od 1928 roku — poseł na Sejm, w trzeciej ka­
dencji. W poprzednich dwóch okresach otrzy­
mał mandat z listy B. B. W. R., w drugiej — 

przewodniczy Wołyńskiej Grupie Parlamentar­
nej (mieszanej pod względem nadorowościo­
wym). W Sejmie członek Komisji przemysłowo- 
handlowej.

PYZ JULJAN

lat 40, spółdzielca, burmistrz Kraśnika. Przed 
wojną pracował w sądzie gminnym w Urzędo­
wie. Za należenie do organizacyj niepodległo­
ściowych był przez władze rosyjskie więziony 
i usunięty z posady. W czasie wojny pracował 
jako sekretarz w magistracie m. Kraśnika. Brał 
czynny udział w rozbrajaniu żandarmerji au­
strjackiej. Po odbyciu ochotniczej służby woj­
skowej w r. 1920 rozpoczął pracę w syndykacie 
rolniczym i oddziale Banku Ziemiańskiego 
w Kraśniku jako buchalter. Następnie był lu­
stratorem Związu Rewizyjnego Spółdzielni Rol­
niczych, a od r. 1926 jest kierownikiem Kasy 
S tef czy ka, przewodniczące  o rady na d zor c z ej 
udział w pracach różnych organizacyj i komi­
tetów o charakterze społecznym. W związku 
Strzeleckim był członkiem zarządu powiatowe­
go i członkiem oraz prezesem zarządu oddzia­
łu. Poza tem zajmuje stanowisko prezesa Kasy 
Stefczyka, przewodniczącego rady nadzorczej 
stowarzyszenia spółdzielczego „Przyszłość“, 
członka rady nadzorczej spółdzielni mleczar­
skiej, przewodniczącego powiatowego komitetu 
spółdzielczego, przewodniczącego zarządu po­
wiatowej spółdzielni rolniczo-handlowej, prze­
wodniczącego powiatowego urzędu rozjemczego 
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do spraw oddłużenia ludności wiejskiej, przewo­
dniczącego komitetu budowy szkoły powszech­
nej, członka dozoru szkolnego, członka rady 
nadzorczej Komunalnej Kasy Oszczędności. Od 
r. 1934 jest burmistrzem m. Kraśnika.

ROPELEWSKI TADEUSZ

rolnik, ur. w r. 1893 w Warszawie. Już jako 
uczeń brał czynny udział w ruchu niepodle­
głościowym na terenie Zagłębia. Z chwilą pow­
stania formacyj polskich wojskowych na tere­
nie Rosji, zaciągnął się w ich szeregi. Po po­
wrocie do kraju wstąpił do wojska polskiego, 
w którem został jako oficer zawodowy., W r. 
1927 objął stanowisko zarządcy rezydencji Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w Spale. Jednocześnie 
poświęcił się pracy społecznej. Ośrodkiem tej 
pracy stała się wieś Królowa Wola, gdzie z je­
go inicjatywy stanął Dom Ludowy, którego jest 
prezesem-opiekunem. Następnie zorganizował 
kursa oświaty pozaszkolnej, Związek Młodzie­
ży Wiejskieji, Straż Ogniową, Związek Strzele­
cki li Przysposobienie Wojskowe, bibljotekę, 
kółko teatralne ludowe itp. ośrodki pracy oświa­
towej. Poza pracą kulturalno-społeczną organi­
zuje spółdzielczość na wsi, zakładając kolejno 
kasę spółdzielczą, dom pracy, mleczarnię. Za 
prace społeczne odznaczony orderem Odrodze­
nia Polski.

RUBINSZTEJN IZAAK

ur. w roku 1880. Młode swe lata spędził nad 
nauką judaistyczną w Wołożynie, Kownie 
i w innych ośrodkach studjów rabinackich. Już 
młodo zasłynął jako bardzo wybitny erudyta.

Jednocześnie studjował nauki ogólne, uzyskał 
świadectwo dojrzałości i wstąpił na uniwersy­
tet, gdzie studjował prawo i nauki społeczne.

W roku 1906 został rabinem na południu Ro­
sji, a w roku 1911 został wybrany na rabina m. 
Wilna, gdzie po- swem przybyciu stanął na czele 
całego miejscowego życia społecznego.

Po wybuchu wojny światowej, stojąc na, czele 
akcji pomocowej, pracował z wielkiem poświę­
ceniem nad polepszeniem ciężkiej doli społe­
czeństwa wileńskiego.

W czasie okupacji niemieckiej był prezesem 
Żydowskiego Komitetu Centralnego, który re­
prezentował całą ludność żydowską na terenie 
ówczesnego t. z w. „Ober-Ostu“ (ziemia Wileń­
ska, Kowieńska Grodzieńska, Białostocka, Pole­
sie). Przedsiębrał niebezpieczne podróże zagra­
nicę celem wyjednania ułatwienia wyżywiania 
głodującej ludności, przeszkadzania dowolne­
mu nakładaniu kontrylbucyj itd. Współpracował 
często z wielu Wileńskimi Komitetami Chrze­
ścijańskimi dla dobra całego społeczeństwa 
w tym ciężkim dla ziemi Wileńskiej okresie. 
W delegacji z ramienia Komitetu Edukacyjne­
go wspólnie z prezesem Macierzy Szkolnej śp. 
doktorem Węsławskim wywalczył u władzy 
okupacyjnej niemieckiej otwarcie zamkniętych 
przez nią szkół polskich i żydowskich i zwol­
nienie uwięzionych nauczycieli.

Po przyłączeniu ziemi Wileńskiej do Polski, 
został w roku 1922 wybrany do Senatu i przez 

159



A L B U M - S K 0 R O W1 D Z SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

dwie kadencje piastował godność senatora. 
Czynny w pracach komisyj (stały członek Ko­
misji Oświatowej, a niestały budżetowej). Czę­
ste przemówienia na plenum Senatu odznaczają 
jego wybitną działalność parlamentarną w Se­
nacie.

Wielokrotnie reprezentował zagranicą społe­
czeństwo żydowskie w Polsce. Na konferen­
cjach Międzynarodowych Religijnych dla Po­
koju Światowego występował z przemówienia­
mi, jako jedyny przedstawiciel Religji Mojżeszo­
wej w Polsce i uzasadniał stanowisko Mozai­
zmu wobec Pokoju Światowego.

W roku 1934 brał udział w Londyńskiej Se­
sji Wysokiego Komisarjatu dla Uchodźców 
z Niemiec przy Lidze Narodów, gdzie występo­
wał z przemówieniem w imieniu Żydów.

Brał czynny udział w konferencjach dla przed­
stawienia memorjałów Lidze Narodów w spra­
wie reformy kalendarza.

Jest członkiem Kuratorjum Instytutu Judai­
stycznego- Uniwersytetu w Jerozolimie i stoi na 
czele wielu Towarzystw Oświatowych w Polsce.

SAPIEHA  LEON

ur. w r. 1883 w Krasiczynie, właściciel dóbr, za­
mieszkały w Krasiczynie. W życiu społecznem 
bierze czynny udział jako prezes Federacji 
Związku Obrońców Ojczyzny i jako wiceprezes 
Twa Przyjaciół Związku Strzeleckiego, oraz 
pracuje w organizacjach rolniczych i gospodar­
czych.

SARNECKI ADOLF

lat 37 z zawodu nauczyciel. Do sierpnia 1915 r. 
pracował w Polskiej Organizacji Wojskowej, 
poczem wyruszył w pole z warsizawskim bata­
Ijonem I. Brygady. Brał udział w bojach pod 
Stobychwą, Stowygorożem, Koszyszczami, Je­
ziercami, Kostiuchówką, Stochodem itd. Po 
kryzysie przysięgowym wrócił do Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej, wkrótce potem w dniu 1. 
XI. 1917 r. został aresztowany i uwięziony przez 
Niemców w Łowiczu,, skąd uciekł do Warszawy. 
W r. 1920 brał udział w wojnie bolszewickiej, 
poczem wrócił do pracy nauczycielskiej. Od li 
stopada 1926 r. pracuje kolejno jako inspektor 
szkolny w Głębokiem i Postawach. Od 1929 r. 
pracując następnie jako inspektor szkolny 
w Słonimie, przeprowadza równocześnie reor­
ganizację powiatowego oddziału Związku Strze­
leckiego oraz organizuje oddział Związku Le­
gjonistów, którego został prezesem. Od r. 1930 
pracuje na terenie Zlwiązku Młodzieży Wiej­
skiej, a w r. 1934 wszedł do Rady Miejskiej m. 
Słonima oraz Wydziału Powiatowego w Słoni­
mie. Jako żołnierz I. Brygady posiada odznakę 
„Za Wierną służbę“ oraz Krzyż Niepodległości, 
a za działalność społeczną złoty Krzyż Zasługi, 
srebrny Krzyż L. O. P. P., odznakę komendanc­
ką Przysposobienia Wojskowego oraz odznaki 
pułkowe 79 i 80 pp. w Słonimie.
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ur. w r. 1891 w Brzeżanach, gdzie ukończył 
szko.ę średnią, studja wyższe na Politechnice 
we Lwowie i Gracu. Od pierwszych dni wojny 
służył w Legjonach, osiągając od szeregowca 
stopień podporucznika. Po kryzysie przysięgo­
wym przeszedł do armji austrjackiej jako pod­
oficer. Z armji austrjackiej przeszedł z począt­
kiem 1918 r. przez front na Ukrainę dla pracy 
w Polskiej Organizacji Wojskowej. W charak­
terze zastępcy komendanta naczelnego K. N. 
III. pozostał tam aż do końca października. Od 
pierwszych dni listopada w armji polskiej w sto­
pniu porucznika pracował w Sztabie General­
nym. Należał do sztabu ścisłego Naczelnego Do­
wództwa w czasie ofenzywy na Kijów, oraz do 
sztabu ścisłego Naczelnego Wodza w bitwie nad 
Wisłą i nad Niemnem. W latach 1919 potem 
1924 ukończył Wyższą Szkołę Wojenną. W okre­
sie służby sztabowej brał udział jako ekspert 
wojskowy w pracach komisyj uzbrojeniowych 
Konferencji -Pokojowej w Lozannie i w konfe­
rencjach międzynarod. W okresie 1924—1926 
był attache wojskowym w Turcji. W styczniu 
1929 r. w stopniu pułkownika dyplomowanego 
przeniesiony do służby dyplomatycznej, został 
radcą ambasady w Paryżu, uzyskując w jesie­
ni 1929 r. tytuł ministra pełnomocnego. Obecnie 
jest naczelnikiem wydziału wschodniego MSZ. 

ur. w r. 1896 w Berlinie. Ukończył gimnazjum 
humanistyczne oraz studja uniwersyteckie, uzy­
skując dyplom magistra nauk ekonomicznych. 
W czasie studjów uniwersyteckich działał w or­
ganizacjach studenckich. Główna, gdyż kilku­
nastoletnia działalność kandydata przypada na 
prace w organizacjach kupieckich. Jako dyrek­
tor Związku Towarzystw Kupieckich w Pozna­
niu, przyczynił się w wielkim stopniu do kon­
solidacji organizacyjnej handlu w Polsce Za­
chodniej. Jest delegatem: do Rady Państwowe­
go Instytutu Eksportowego, Państwowej Rady 
Komunikacyjnej, Sądu Kartelowego, komisji 
dla spraw handlu przy ministrze przemysłu 
i handlu, Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 
dla wielkiej własności rolnej itp. Przez szereg 
lat był wiceprezesem Zakładu Ubezpieczeń Pra­
cowników Umysłowych, jest radcą Izby Prze­
mysłowo Handlowej oraz wicekomisarzem Gieł­
dy Zbożowej i Towarowej, wiceprezesem Zwią­
zku Publicystów Gospodarczych. Kilkakrotnie 
również był powoływany do pracy na terenie 
międzynarodowym, zwłaszcza w gospodarczych 
konferencjach polsko-niemieckich, oraz w kon­
gresach Międzynarodowej Izby Handlowej, któ­
rej członkiem rady jest od blisko 10 lat.
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SKRYPNYK STEFANSIODA ZYGMUNT KONSTANTY

ur. 18. II. 1889 r. w Celle jako syn profesora 
gimnazjalnego śp. Antoniego i Zofji z Zborow­
skich. Szkołę powszechną w Poznaniu od 1895 
do 1898 r. następnie gimnazjum Marji Magda­
leny w Poznaniu do 1997 r. Egzamin abitu­
rjencki. Studja prawnicze w Genewie, Pary­
żu i Wrocławiu. Egzamin referendarjuszowski 
we Wrocławiu. Od roku 1910 do wybuchu woj­
ny praktyka referendarjuszowska przy Sądach 
w Dorum, Lühneburgu i Wrocławiu. Od roku 
1912—1913 służba wojskowa w 6 p. a. 1. w Wroc­
ławiu. Udział w wojnie światowej od sierpnia 
1914 do 9. I. 1919 r. na froncie francuskim, ro­
syjskim i włoskim, od stycznia 1917 r. na sta­
nowisku dowódcy baterji. Udział w powstaniu 
wielkopolskiem od 19. I. 1919 r. na froncie byd­
goskim. W marcu 1919 r. egzamin sędziowski 
w Poznaniu. Z powodu zapalenia mózgu wysła­
ny z pod Wilna w lutym 1929 r. do szpitala 
w Poznaniu. Po wyzdrowieniu w stopniu majo­
ra przydzielony do sztabu D. O. K. Poznań na 
stanowisko szefa wydz,. uzbir., później .zast. szefa 
artylerji. W maju 1922 r. na własne żyozenie 
przeniesiony do rezerwy w stopniu ppułkowni­
ka. Od roku 1929 adwokatem w Bydgoszczy.

Ożeniony z Stefanją Fischoederówną, córką 
zmarłego dyrektora Departamentu w Minister­
stwie Rolnictwa śp. Dr. Franciszka Fischoedera.

Długoletni członek Rady Miejskiej w Bydgo­
szczy, prezes Federacji Polskich Związków O­
brońców Ojczyzny, prezes Weteranów Powstań 
Narodowych, prezes Koła Adwokatów w Byd­
goszczy i delegat Rady Adwokackiej na okręg 
bydgoski. Członek Zarz. Białego Krzyża. Odzna­
czony w lipcu 1933 r. Krzyżem Niepodległości. 

ur. w r. 1898 w Połtawie. Jeszcze za czasów 
uczniowskich brał żywy udział w tajnych orga­
nizacjach młodzieży ukraińskiej, nawiązując 
w 1915—1917 r. kontakt między temi organiza­
cjami a ogranizacjami młodzieży polskiej. W la­
tach 1917—1918 brał udział w walkach wyzwo­
leńczych narodu ukraińskiego. W lipcu 1918 r. 
aresztowany przez Niemców razem z grupą 
działaczy ukraińskich na czele z atamanem Pe­
tlurą, przebywał w więzieniu w Kijowie do 
chwili upadku rządów hetmana Skoropadzkie­
go. Zwolniony, wstąpił ponownie do armji ukra­
ińskiej, walcząc z bolszewikami. Podczas ofen­
zywy wojsk polsko-ukraińskich na Kijów w r. 
1929 pełnił funkcję oficera do specjalnych zle­
ceń przy atamanie Petlurze. Po wojnie oddał 
się pracy w spółdzielczości. W r. 1926 przeniósł 
się do samorządu. W r. 1939 wybrany został na 
posła do Sejmu. Pełnił obowiązki sekretarza 
Sejmu, był członkiem komisji administracyjnej. 
Jest członkiem zarządu głównego' Wołyńskiego 
Zjednoczenia Ukraińskiego, prezesem Twa 
„Ukraińska Szkoła“ w Równem, prezesem klu­
bu „Ridna Chata“ w Równem, sekretarzem za­
rządu okręgowego WUO. w Równem.
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SŁAWEK WALERY DR. SKŁADKOWSKI-SLAWOJ FELICJAN

Pułk. dypl. Ukończył wyższą Szkołę handlową 
Kronenberga. Od 1900 r. bierze czynny udział 
w ruchu rewoL-niepodl. W 1905—8 pracował 
w Organ. Bojowej- PPS. Brał udział w tworze­
niu Zw. Walki Czynnej, W 1912—14 stał na czele 
Pol. Skarbu Wojsk. Służba w Legjonach. Nale­
ży do władz kierowniczych POW. Więziony kil­
kakrotnie przez władze ros. (X paw.), austr. 
i niem. (16 miesięcy obóz jeńców). Oficer do 
szczeg. zleceń przy Naczelniku Państwa. W 1924 
r. ukończył Wyższą Szkołę Wojenną. W 1927 r. 
organizował Blok Bezp. Współp. z Rządem. Po­
seł na Sejm (1928—35), jest prezesem BBWR. 
W 1930—31 r. był dwukrotnie Prezesem Rady 
Ministrów, ostatnio w 1935 r. Prezes zarządu gł. 
Z wiązku Legjonistów. Współtwórca Konstytu­
cji z 23 kwietnia 1935 r.

generał brygady, II wiceminister spraw wojsko­
wych. Ur. w r. 1885 w Gąbinie woj. warszaw­
skie. Szkoły średnie ukończył w Kielcach i wy­
dział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie. Jako dwudziestoletni student na­
leżał już do organizacyj niepodległościowych. 
Rył członkiem Organizacji Rojowej PPS. 
Uczestniczył 13 lutego 1905 r. w zbrojnej mani­
festacji na pl. Grzybowskim. w Warszawie. Are­
sztowany w czasie tej manifestacji, dostał się 
do więzienia rosyjskiego. Zwolniony z więzie­
nia, stanął znowu do pracy niepodległościowej 
na terenie ziemi Kieleckiej i Radomskiej. 
W chwili wybuchu wojny światowej, chociaż 
jest doktorem medycyny, wstąpił do Legjonów 
jako prosty żołnierz. Wobec zapotrzebowania na 
lekarzy, odkomenderowany z szeregu na leka­
rza bataljonowego i pułkowego, brał udział we 
wszystkich walkach Legjonów. Po wywiezieniu 
Marszałka Piłsudskiego przez Niemców do Ma­
gdeburga, aresztowany i osadzony w obozie 
w Benjaminowie. Wyszedłszy z Benjaminowa 
udał się do Zagłębia Dąbrowskiego  i  tam roz­
broił wojska niemieckie, obejmując dowódz­
two okręgu wojskowego w Dąbrowie Górniczej. 
Do szeregów wojska polskiego stanął jako ka­
pitan lekarz, awansując potem na majora, puł­
kownika i w roku 1924 po ukończeniu kursu 
Wyższej Szkoły Wojennej w Paryżu — na ge­
nerała. Jest jednym z głównych organizatorów 
wojskowej służby lekarskiej i od r. 1924—1926 
szefem departamentu sanitarnego Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Po- przewrocie majowym 
powołany został na komisarza Rządu Warsza­
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wy, a w październiku tegoż roku wszedł w skład 
Rządu jako minister spraw wenętrznych i spra­
wował ten urząd prawie przez pięć lat. Jako 
minister troszczył się o podniesienie stanu zdro­
wotnego wsi polskiej. W czasie swego urzędo­
wania objeżdżał wszystkie dzielnice Polski, ba­
dając potrzeby i troski ludności wszystkich te­
renów, oraz porządkując administrację kraju. 
W sierpniu 1931 r. przeszedł jako minister do 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, i na stano­
wisko II zastępcy Marszałka Piłsudskiego w tem 
ministerstwie. Jako wiceminister spraw woj­
skowych pracuje nad zaopatrzeniem Armji Pol­
skiej i zdobywa w Sejmie uznanie za pracę 
wszystkich klubów sejmowych. Za służbę na 
froncie w Legjonach i w Wojsku Polskiem od­
znaczony krzyżem Virtuti Militari i czterokro­
tnie Krzyżem Walecznych. Za prace organiza­
cyjne w administracji państwowej i w wojsku 
złotym Krzyżem Zasługi.

ur. w r. 1900 w Leszczowatem pow. Lipno. W la­
tach 1917—1918 pracował jako komendant od­
działu POW. Radymno, okręgu Parosław, kam­
panję wojskową odbył w 4 pp. Leg. Zwolniony 
jako inwalida 50% w 1920 r. odbył jeszcze służ­
bę ochotniczą w oddziale II. D. O. Gen. Lwów. 
Po demobilizacji ukończył w r. 1925 Akademję 
Handlową we Lwowie, w r. 1933 wyższe kurfea 
samorządowe w Warszawie. Pracował w Cen­
tralnej Spółdzielni Kolejowej we Lwowie do r. 
1922, poczem objąwszy działkę wojskową na 
Wołyniu, przeniósł się do powiatu rówieńskie­
go. W styczniu 1926 r. został sekretarzem Pow.

Zw. Osadników w Równem, w r. 1928 prezesem 
tegoż Związku. W maju r. 1931 objął kierownic­
two wydziału gospodarczego magistratu m. Ró­
wnego, a jednocześnie obrany ponownie preze­
sem Pow. Zw. Osadników, zajmuje to stanowi­
sko do chwili obecnej. W r. 1934 wszedł do wy­
działu powiatowego w Równem i uzyskał man­
daty wiceprezesa wojewódzkiej rady Związku 
Osadników w Łucku i wiceprezesa Wołyńskie­
go Tow. Organ. i Kółek Rolniczych. Odznaczo­
ny krzyżem Obrony Lwowa, Medalem Niepodle­
głości oraz srebrnym Krzyżem Zasługi za pra­
ce społeczne.

brał udział w czasie wojny światowej w wal­
kach I Polskiego Korpusu na wschodnie. W li­
stopadzie r. 1918 wstąpił do tworzącej się armji 
polskiej, a został zdemobilizowany na jesieni r. 
1921 jako inwalida. Zaangażowany do delegacji 
Rzeczypospolitej Polskiej do Spraw Repatrjacji 
z Rosji, kierował biurem rozrachunkowem mię­
dzy Polską a Rosją Sowiecką z tytułu kosztów 
poniesionych na utrzymanie jeńców wojennych. 
Po zakończeniu prac delegacji wystąpił ze służ­
by państwowej i stworzył własne przedsiębior­
stwo handlowe. Brał udział w organizowaniu 
samorządu rzemieślniczego Izb Rzemieślniczych 
i ich Związku oraz w organizacjach inwalidz­
kich. Zasiadał w ostatnich dwóch Sejmach, 
gdzie pracował w kilku komisjach, m. in. był 
prezesem komisji opieki społecznej i inwalidz­
kiej. Obecnie zajmuje stanowiska: prezesa 
Związku Izb Rzemieślniczych w Rzeczplitej 
i prezesa Związku Inwalidów Wojennych okrę­
gu warszawsko-łódzkiego.
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lat 48, rolnik b. poseł, prowadzi własne gospo­
darstwo rolne w Jędrzejowie. Przed wojną za­
łożył i prowadzi Kółko rolnicze im. Staszica, 
w czasie wojny członek Polskiej Organizacji 
Wojskowej. Zorganizował Związek Rolniczy, 
przyczynił się do wzmożenia działalności Kasy 
Stefczyka. Jest członkiem rady powiatowej, wy­
działu powiatowego i rady wojewódzkiej.

lat 52, adwokat, b. poseł. Jest członkiem egze­
kutywy krajowej organizacji sjonistycznej Ma­
łopolski Wschodniej. Jest długoletnim wicepre­
zesem Izby Adwokackiej we Lwowie.

SOSIŃSKI WOJCIECH

ur. w r. 1893 w pow. mińsko- mazowieckim. 
W czasie wojny światowej pełnił służbę w I p. 
p. Leg. Polskich. Dostał się do niewoli rosyj­
skiej. W czasie pobytu w Rosji pracował w Pol­
skiej Organizacji Wojskowej. Po powrocie do 
kraju w 1918 r. brał udział w rozbrajaniu Niem­
ców. W 1920 roku walczył w wojnie polsko- 
bolszewickiej. Po wojnie pracował najpierw 
w charakterze instruktora oświatowego w sej­
miku powiatu opoczyńskiego, potem w Central­
nym Związku Kółek Rolniczych i w wiejskich 
uniwersytetach regjonalnych. Od r. 1934 jest 
członkiem wydziału powiatowego pow. war­
szawskiego. Za prace niepodległościowe, a pó­
źniej społeczne odznaczony został Krzyżem Nie­
podległości i srebrnym Krzyżem Zasługi.

SOWIŃSKI ZYGMUNT

lat 42 z zawodu inżynier-elektryk, b. poseł, dy­
rektor huty szklanej w Zawierciu. Brał udział 
w obronie Lwowa. Po zwolnieniu z wojska pra­
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cował w fabryce TAZ. w Zawierciu, potem był 
dyrektorem elektrowni miejskiej. Jest działa­
czem robotniczym jako założyciel i prezes spół­
dzielni robotniczej. Bierze wybitny udział w sze­
regu organizacyj społecznych. Jest prezesem 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu. Ja­
ko poseł w poprzednimi Sejmie brał udział 
w pracach komisyj gospodarczych, był człon­
kiem komisji budżetowej, przemysłowo-handlo­
wej i opieki społecznej, był referentem budżetu 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej.

STAMM ROMAN
ur. w r. 1879 w Kaczanowie pow. śmigielski woj. 
poznańskiego. Kupiec w Chojnicach. Jest człon­
kiem zarządu Tow. Kupców Samodzielnych, 
radcą Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. 
Jest wiceburmistrzem Chojnic.

ur. w r. 1895 w Krakowie, po ukończeniu szkoły 
handlowej wstąpił do I Brygady i przeszedł ca­
łą kampanję legjonową w I p. art. Leg. Po  kry­
zysie przysięgowym wcielony doarmji austrjac­

kiej ukończył szkołę oficerską a następnie zo­
stał wysłany na front włoski, gdzie był ranny. 
W listopadzie 1918 r. wstąpił do armji polskiej, 
gdzie pozostał do roku 1922, poczem przeszedł 
do rezerwy w stopniu kapitana artylerji. Nastę­
pnie poświęcił się pracy bankowej i spółdziel­
czej. W r. 1928 został przydzielony do Prezy­
djum Rady Ministrów, na stanowisko referenta 
społecznego, zaś w r. 1930 wszedł do Sejmu z li­
sty państwowej. Pracuje nadto w organizacjach 
społecznych, b. wojskowych, oraz przysposobie­
nia wojskowego. Jest prezesem zarządu główne­
go Kolejowego Przysposobienia Wojskowego, 
zaś od wielu lat piastuje godność wiceprezesa 
zarządu głównego Związku Legjonistów Pol­
skich, oraz wiceprezesa zarządu głównego' Ro­
dziny Kolejowej. Posiada odznaczenia: Krzyż 
Niepodległości, 3-krotny Krzyż Walecznych, ofi­
cerski Krzyż Polonia Restituta, krzyż I Bryga­
dy „Za wierną służbę“.

STPICZYŃSKI WOJCIECH
ur. w r. 1896. Brał czynny udział w walce o nie­
podległość. Jako peowiak za pracę przeciw oku­
pantom w czasie wojny światowej, osadzony zo­
stał w twierdzy Havelbergu. Po odzyskaniu nie­
podległości wstąpił do wojska polskiego i wal­
czył w szeregach 36 pp. Legji Akademickiej 
w Małopolsce ws-chod. Został za swe czyny bo­
jowe odznaczony krzyżem Virtuti Militari 
i Krzyżem Walecznych. W czasie powstania na 
Śląsku był jednym z jego kierowników. Po woj­
nie poświęcił się wyłącznie pracy publicystycz­
nej w założonym przez siebie najpierw tygodni­
ku politycznym, a potem dzienniku "Głos Praw­
dy“. Od 1932 r. jest redaktorem naczelnym „Kur­
jera Porannego“.
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DR. STROŃSKI ZDZISŁAW

urodz. w r. 1894 w Stryju, gdzie uczęszczał do 
szkół początkowych i gimnazjalnych. Już w la­
tach najmłodszych wszedł do tajnej niepodle­
głościowej organizacji młodzieży (OMN.), pra­
cując równocześnie w skaucie. W organizacji 
młodzieży przeszedł przez wszystkie stopnie 
konspiracji, aż w końcu objął kierownictwo or­
ganizaćji młodzieży na Wschodnią Małopolskę. 
W tym czasie został przez Sąd skazany za czyn­
ne wystąpienie w akcji antymemieckiej,. W r. 
1914 wyruszył z Legjonem Wschodnim do Msza­
ny, po rozwiązaniu którego został wcielony do 
armji austrjackiej, w której odbył służbę w 20 
i 9 pp. W r. 1918 wyruszył z Krakowa w 1-szym 
bataljonie strzelców krak. i brał udział w kam­
panji polsko-ukraińskiej pod Lwowem. W cza­
sie inwazji bolszewickiej zgłosił się do armji 
ochotniczej. W okresie studjów akademickich 
brał udział w akcji plebiscytowej. W Krakowie 
ob j ął kierownictwo akademickiej organizacji 
młodzieży (Zetu) i pracował w stowarzyszeniach 
akademickich i kołach naukowych. Z chwilą 
wznowienia prac Związku Strzeleckiego wszedł 
do Zarządu Z. S. w Krakowie.

Po ukończeniu studjów na Uniwersytecie Ja­
giellońskim i zdaniu doktoratu, rozpoczął służ­
bę państwową we Lwowie w Archiwum Pań­
stwowem. W tym czasie pracował w Związku 
Strzeleckim, w Klubie republikańskim, który 
skupiał niezależne demokratyczne sfery Lwowa. 
Pracował równocześnie w Polskiem Tow. Histo­
rycznem i organizacjach zawodowych, a w r. 1925 
założył wespół z kilku nauczycielami Związek 
Zawod. nauczycieli szkół średnich i dążył do ze­
spolenia nauczycielstwa w jedną organizację za­

wodową. Po wypadkach majowych utworzył 
Związek Naprawy Rzeczypospolitej. W r. 1927 
kierował akcją wyborczą przy wyborach samo­
rządowych,. doprowadzając do porozumienia 
wszystkich narodowości i zgodnego współdziała­
nia w samorządzie.

Od roku 1927 jest radnym miasta Lwowa, a od 
1932 został wiceprezydentem Lwowa, należy do 
Zarządu Związku Miast Małopolskich. W roku 
1928 zdobył mandat poselski, który piastował 
i w następnej kadencji. W Sejmie bierze żywy 
udział w pracy parlamentarnej, jako referent 
budżetowy Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, pracując w 3-ch ko­
misjach: budżetowej, oświatowej i administra­
cyjnej, której jest wiceprezesem. W Bezpartyj­
nym Bloku pełnił początkowo czynności kierow­
nika Sekretarjatu na Małopolskę Wschodnią, na­
stępnie wiceprezesa Rady Województw południo­
wo-wschodnich i przewodniczącego Rady grodz­
kiej we Lwowie. We Lwowie pracuje w wielu in­
stytucjach społecznych i kulturalnych, zasiada 
w Zarządzie głównym TSL. itp. W kwietniu zo­
stał wybrany prezydentem miasta Stanisławowa.

SUCHORZEWSKI LEON

ur. w r. 1894 we wsi Niedźwiadki pow. Grajewo, 
woj. białostockiego. W sierpniu 1915 r. wstąpił 
do baonu warszawskiego, a następnie przydzie­
lony został do 3 baonu I pp. Leg., w którym 
odbył całą kampanję wołyńską. W marcu 1916 
r. przeniesiony został do I p. ul. Beliny. W r. 
1917 w czasie kryzysu legjonowego internowa­
ny w Szczypliórnie i Łomży do kwietnia 1918
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r. Po rozbrojeniu Niemców wstąpił do 7 p. uł. 
W czerwcu 1921 r. przeniesiony na własne żą­
danie do rezerwy w randze rotmistrza. Praco­
wał społecznie na terenie Kółek rolniczych wo­
jewództw lubelskiego i wołyńskiego oraz Związ­
ku Osadników Wojskowych. W r. 1923 powoła­
ny do czynnej służby wojskowej na stanowisko 
przedstawiciela M. S. Wojsk, przy Pow. Komi­
tecie Nadawczym w Krzemieńcu, a później we 
Włodzimierzu, oraz zastępca delegata M. S. 
Wojsk. na Wołyniu. Od r. 1924—1931 zamieszki­
wał na osadzie swej w pow. włodzimierskim, 
w r. 1931 wybrany został wiceburmistrzem m. 
Włodzimierza, a w trzy lata później burmi­
strzem. Od r. 1932 piastuje godność przewodni­
czącego Urzędu Rozjemczego. Za zasługi wojen­
ne posiada odznaczenia: Virtuti Militari, Krzyż 
Niepodległości, Krzyż Walecznych z trzema oku­
ciami, za pracę społeczną Krzyż Zasługi.

DR. SURZYŃSKI LEON

ur. w r. 1891 w Inowrocławiu. Ukończył gimna­
zjum humanistyczne w Inowrocławiu. Studja 
medyczne odbywał na uniwersytetach w Lip­
sku, Monachjum i Würzburgu. Jako uczeń 
i akademik brał żywy udział w tajnych orga­
nizacjach niepodległościowych, samokształce­
niowych i przysposobienia wojskowego. Przez 
blisko dwa lata był naczelnym redaktorem po­
pularnego przed wojną pisma akademickiego 
„Brzask“. W pierwszym okresie wojny kiero­
wał komitetem pomocy dla akademików kró­
lewiaków w Lipsku. Pod koniec r. 1918 był wi­
ceprezesem Powiatowej Rady Ludowej w Gli­

wicach na G. Śląsku i przeprowadził wybory 
do sejmu dzielnicowego. Brał udział w powsta­
niu wielkopolskiemu jako lekarz oddziałów na 
Kujawach. Po wyjściu z wojska osiedlił się 
w r. 1921 w Poznaniu. Od tego czasu rozwija 
obok zajęć zawodowych żywą działalność po­
lityczno-społeczną. Od r. 1922 jest bez przerwy 
członkiem poznańskiej rady miejskiej. Od r. 
1928—4935 był posłem na sejm wybranym w Po­
znaniu. Od pierwszych dni wskrzeszenia Pań­
stwa należał do t. zw. Młodej Polski grupy wiel­
kopolskiej inteligencji, która głosiła najściślej­
szą współpracę z Marszałkiem Piłsudskim. Na­
leżał do założycieli i wydawców dwutygodnika 
„Sprawa Polska“ i dziennika Przegląd Po­
ranny“ — organów reprezentujących współpra­
cę Wielkopolski z Komendantem J. Piłsudskim 
i walczących z separatyzmem poznańskim. Po­
zatem przejawia żywą działalność na odcinku 
praco wniczo-robotniczym. Jest nadto prezesem 
Tow. dla badań historji powstania Wielkopol­
skiego 1918—19, prezesem komitetu zjazdów nie­
podległościowych Zachodniej Polski, długole­
tnimi pierwszym prezesem Słowiańskiego Związ­
ku Śpiewaczego, prezesem Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego i opiekunem śpiewac­
twa polskiego wychodźctwa na emigracji 
w Niemczech i we Francji. Odznaczony Krzy­
żem Niepodległości.

lat 45 zamieszkały w Horodyszczu pow. bara­
nowickiego. Z zawodu rolnik. Pracuje na polu 
samorządowem, jest członkiem rady gminnej
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w Horodyszczu, rady powiatowej i komisji re­
wizyjnej wydziału powiatowego- w Baranowi­
czach.

adwokat. W latach 1916—1918 był członkiem 
Polskiej Organizacji Wojskowej w Warszawie 
i Częstochowie. W listopadzie 1918 brał udział 
w rozbrajaniu wojsk okupacyjnych na terenie 
Lublina i Warszawy. Od listopada 1918 r. do po­
łowy stycznia 1919 r. pełnił służbę w adjutantu­
rze Naczelnego Wodza, w 1919—1920 r. odbył 
kampanję polsko-bolszewicką na froncie biało­
ruskim. W 1921 brał udział w powstaniu górno­
śląskiem. Po wyjściu z wojska poświęcił się 
studjom prawniczym. Od wielu lat na terenie 
Warszawy brał udział w organizowaniu mło­
dzieży robotniczej. Po ukończeniu studjów pra­
wniczych od szeregu lat pracuje w ruchu za­
wodowym pracowników umysłowych. 1 stycznia 
1928 roku powierzone mu zostało stanowisko 
sekretarza genera1nego Centra1nej Organizacji 
Pracowników Umysłowych, 10 kwietnia 1932 
roku został wiceprezesem Unji Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych. Z ra­
mienia tych organizacyj bierze udział jako 
ekspert w pracach nad ustawami ubezpiecze­
niowem, oraz kieruje działem ustawodawstwa 
pracy w tej organizacji. W latach 1929—1933 
był członkiem Komisji Organizacyjnej Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w War­
szawie. Odznaczony jest krzyżem kawalerskim 
orderu Polonia Restituta, Krzyżem Walecznych 
trzykrotnie, teraz krzyżem POW.

SZCZYPA WŁADYSŁAW

lat 40, pracownik samorządowy w Wydziale 
Powiatowym w Puławach. Przed wojną świato­
wą współpracował z „Zaraniem“ oraz należał 
do Drużyn Strzeleckich. W roku. 1914 brał 
udział w działalności oddziałów lotnych, zor­
ganizowanych przez Bagińskiego „Florka“; m. 
in. uczestniczył w akcji dywersyjnej w miesią­
cu październiku 1914 r. przy wysadzeniu przę­
sła środkowego mostu na rz. Wiśle w Puła­
wach w czasie odwrotu wojsk rosyjskich. Od 
grudnia 1915 pracował w P.O.W. pełniąc funkcję 
organizatora i komendanta obwodu puławskie­
go. Aresztowany przez władze okupacyjne 
i zwolniony w 1918 roku, rozbroił garnizon 
austrjacki i powiatową komendę wojskową 
w Puławach, poczem służył w baonie szturmo­
wym grupy śp. ppułk. Lisa-Kuli, a następnie 
w 1 pp. Leg. W czasie walk dwukrotnie ranny. 
Był czonkiem rady miejskiej w Puławach, pre­
zesem Zarządu Powiatowej Kasy Komunalnej 
w Puławach, prezesem Oddziału Związku Le­
gjonistów i Peowiaków i komendantem Związ­
ku Strzeleckiego w Puławach, obecnie prezes 
Koła Powiatowego Związku Peowiaków. Od 
1927 roku pracuje w Wydziale Powiatowym 
w Puławach na stanowisku referenta samorzą­
du gminnego. Odznaczony jest Krzyżem Nie­
podległości, Krzyżem Walecznych, srebrnym 
Krzyżem Zasługi i in.
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SZETELA TADEUSZ

lat 34, mieszka w Bobrzechowie pow. Rzeszów, 
z zawodu rolnik, znany pracownik na polu spo­
łecznem i gospodarczem. Obecnie wójt gminy 
zbiorowej w Strzyżowie, po zatem wiceprezes 
OTR., członek zarządu powiatowego ZML. i R.

rolnik, ur. w r. 1882 w Chwaliszewie pow. Szu­
bin. Po odbyciu studjów średnich objął mają­
tek ziemski w Chwaliszewie pow. Żnin, gdzie 
gospodarzy do chwili obecnej. Od r. 1902—3 był 
czynnym członkiem Polskiego- Powiatowego Ko­
mitetu Wyborczego w Szubinie w czasie wszyst­
kich wyborów do ciał ustawodawczych niemiec­
kich. Po wybuchu rewolucji niemieckiej brał 
czynny udział w organizowaniu społeczeństwa,

był posłem do I-go sejmu dzielnicowego oraz 
członkiem Sejmiku wojewódzkiego. W r. 1919 
wstąpił jako ochotnik do pierwszego pułku uła­
nów wielkopolskich, w czasie inwazji bolsze­
wickiej zaś zgłosił się ochotniczo do wojska 
polskiego. Od r. 1934 był prezesem powiatowym 
WTKR. w Szubinie, od r. 1935 członkiem Wy­
działu Powiatowego.

SZUMOWSKI PIOTR

lat 38, zamieszkały w Siedlcach, syn rolnika 
z pow. Siedleckiego, kierownik spółdzielni „Rol­
nik“ w Siedlcach od 1924 roku.

W okresie 1911— 1914 prowadził miejską tajną 
szkółkę. W dobie walk niepodległościowych 
członek P. O. W., organizował w 1916 (maj) 
oddział w Krzymoszach i Wielgorzu gm. Czu­
ryły pow. Siedleckiego.

W ciągu okresu pracy jako kierownik był 
czynnym działaczem w organizacjach społecz­
nych, gospodarczych i samorządowych. Obecnie 
prezes oddziału powiatowego Zw. Peowiaków, 
prezes T-wa Lniarskiego Oddział Lub. Podlaski, 
prezes Okręg. T-wa Org. i K. Roln. w Siedlcach, 
wiceprezes Zw. Pow. Straży Pożarnych, prze­
wodu. Sejmikowej Komisji Rew., członek Rady 
Miejskiej w Siedlcach, przewodniczący Komisji 
Rozjemczej przy Ubezp. Społecznej, członek Ra­
dy Okręg. Lubelskiego Zw. Rez. członek Zarzą­
du Wojew. T-wa Org. i K. Roln. w Lublinie, 
członek Komisji Odznaczeniowej przy Zarządzie 
Głównym Związku Straży Pożarnych.

Odznaczony medalem Niepodległości i srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Krzyżem P. O. W.
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SZYMANOWSKI GENADJUSZ

lat 44, zamieszkały w Nieświeżu. Ur. w Miń­
szczyźnie. Studja ekonomiczne ukończył w Mo­
skwie. W kraju osiedlił się w r. 1919, zostając 
wkrótce zastępcą starosty borysowskiego, po­
tem osiedlił się na roli. W r. 1924 współdzia­
łał w zorganizowaniu i był prezesem Zarządu 
Banku Chrześcijańskiego w Kłecku, a następnie 
takiegoż Banku w Nieświeżu, gdzie Obecnie zaj­
muje stanowisko prezesa. Od r. 1927 rozpoczął 
pracę, w samorządzie, obejmując stanowisko za­
stępcy wójta. Jest też członkiem wydziału po­
wiatowego i rady miejskiej w Nieświeżu, pra­
cuje jednocześnie w szeregu organizacyj społe­
cznych. Od r. 1930 posłuje na Sejm.

SZYMAŃSKI FRANCISZEK

ur. w r. 1893 w Pyszący, pow. Śrem, zamieszka­
ły w Jarocinie, urzędnik prywatny, społecznie

pracuje na odcinku samorządowym, jako czło­
nek rady miejskiej i powiatowej. Działacz ro­
botniczy, sekretarz okręgowy Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego.

lat 43, rolnik, zamieszkały we wsi Pasieka, pow. 
Kutnowskiego. Pracę społeczną rozpoczął w r. 
1918 jako prezes Koła Młodzieży Wiejskiej w Pa­
siece i członek Kółka Rolniczego w Żychlinie. 
Od r. 1921 był prezesem rady nadzorczej spół­
dzielni „Nasz Sklep“ w Żychlinie i prezesem 
Koła Rolniczego w Żychlinie. W r. 1925 objął 
stanowisko prezesa w zorganizowanej przez sie­
bie spółdzielczej mleczarni parowej w Żychli­
nie, a równocześnie jest prezesem zarządu spół­
dzielni rolniczo-handloweji „Rolnik“ w Żychli­
nie, członkiem rady Zjednoczenia. Zw. Rewiz. 
Spółdzielni Rolniczych okręgu warszawsko­
łódzkiego i członkiem zarządu centr. tegoż 
związku w Warszawie, radcą warszawskiej 
Izby Rolniczej, oraz członkiem kuratorjum 
szkół rolniczych w Mieczysławowie i Mirosła­
wicach.
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ŚLĄSKI JAN

zamieszkały w Trzebczu pow. chełmiński. Brał 
udział w pracy niepodległościowej w Pomor­
skiej Organizacji Wojskojwej. Następnie w r. 
1919 brał udział w organizowaniu 2 p. ułanów 
wielkopolskich i jako dowódca szwadronu wal­
czył w wojnie polsko-bolszewickiej, za to też 
został odznaczony krzyżem Virtuti Militari, czte­
rokrotnie Krzyżem Walecznych, a za pracę nie­
pod1egłośc iową Meda1em Niepod1egłości. Po 
wojnie wraca do rolnictwa i bierze udział w ży­
ciu społecznem i gospodarczem Pomorza. W r. 
1929 został prezesem powiatowego Związku Kó­
łek Rolniczych i przyczynił się do połączenia 
pomorskiego Związku Ziemian z pomorskiem 
Towarzystwem Rolniczem. Jest radcą Izby Prze­
mysłowo-Handlowej i radcą pomorskiej Izby 
Rolniczej. Za pracę społeczną jest odznaczony 
Złotymi Krzyżem Zasługi. Zgromadzenie okrę­
gowe wysunęło go na pierwsze miejsce spośród 
13 zgłoszonych kandydatów.

ŚWIATOPEŁK-MIRSKI KAZIMIERZ

lat 44, rolnik, zam. w Wrońcu pow. bielskiego. 
Od r. 1918 do r. 1921 pełnił służbę wojskową w 3 
p. ułanów. Po ukończeniu wojny poświęcił się 
pracy na roli. Piastuje godność prezesa okrę­
gowego Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rol­
niczych, prezesa Związku Ziemian, członka ra­
dy wojewódzkiej oraz stanowisko radcy Izby 
Rolniczej w Lublinie. Odznaczony krzyżem ka­
walerskim Polonia Restituta, Krzyżem Walecz­
nych i złotym Krzyżem Zasługi.

ŚWIDZIŃSKI BOLESŁAW JERZY

pułkownik rezerwy, ur. w roku 1885. Do szkół 
uczęszczał w Radomiu. Strajk szkolny przery­
wa jego studja gimnazjalne, maturę uzyskuje 
w Krakowie. Studja uniwersyteckie odbywał 
w Krakowie i w Genewie. Będąc w gimnazjum 
należał do kółek młodzieży szkolnej. Jako stu­
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dent uniwersytetu w latach 1906—07 brał udział 
w pracach Organizacji Bojowej. Należał potem 
do Związku Walki Czynnej i Związku Strzelec­
kiego. W sierpniu 1914 r. wstąpił do Legjonów 
do szwadronu Wąsowicza. Z tym szwadronem 
a potem z 2 p. ułanów Legjonów Polskich od­
był całą kampanję w wojnie światowej. W woj­
nie polsko-bolszewickiej brał udział jako oficer 
5 p. uł. W końcu wojny został przydzielony do 
sztabu generalnego. W r. 1925 ukończył Wyższą 
Szkołę Wojenną. Następnie dowodził 2 p. szwo­
leż. i 8 samodzielną brygadą kawalerji. Na po­
czątku 1929 r. został mianowany szefem sztabu 
D. O. K. Kraków. Z tego stanowiska we wrze­
śniu 1930 r. został przeniesiony z wojska do 
służby administracyjnej cywilnej i powołany 
na stanowisko wojewody lubelskiego. W r. 
1933 przeszedł do Centrali Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, gdzie pełni do dziś funkcję głó­
wnego inspektora Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych. Odznaczony Krzyżem Virtuti Milita­
ri, Krzyżem Niepodległości,, potrójnym Krzy­
żem Walecznych, podwójnym złotym Krzyżem 
Zasługi.

TATARCZAK STEFAN

lat 50, rolnik. W czasie wojny pracuje w Pol­
skiej Organizacji Wojskowej. Po wojnie poświę­
ca się działalności gospodarczej i samorządowej. 
B. prezes okręgowego Towarzystwa Organizacji 
i Kółek Rolniczych, około 10 lat był członkiem 
sejmiku wydziału powiatowego i rady gminnej 
w pow. lubartowskim. Członek rady i wydziału 
wojewódzkiego, obecnie członek wydziału wo­
jewódzkiego. Wybitny działacz ludowy. Był 
dwukrotnie posłem

TARNOWSKI ARTUR

ur. dnia 3 marca 1903 r. w Krakowie. Syn Zdzi­
sława i śp. Zofji z Potockich. Szkołę powsze­
chną ukończył w Tarnobrzegu, pierwsze dwa la­
ta gimnazjum ukończył w klasztorze Benedyk­
tynów w Anglji, a od wybuchu wojny świato­
wej w r. 1914 chodził do szkoły realnej naprzód 
w Tarnobrzegu, a następnie aż do matury 
w Krakowie. W marcu 1920 r. zdał maturę i za­
raz potem wstąpił jako ochotnik do armji 
polskiej wraz z włościanami z okolic Dzikowa 
do plutonu kawalerji ufundowanego przez swe­
go Ojca, a przydzielonego do 8-go pułku uła­
nów Ks. Józefa Poniatowskiego. Z plutonem 
tym był na wojnie aż do zawarcia pokoju.

Po ukończeniu szkoły podchorążych wrócił 
znowu do 8-go pułku ułanów i pozostawał tam 
aż do końca marca 1922 r., a dziś jest poruczni­
kiem rezerwy w tym  samym pułku.

Po odbyciu wojska ukończył dwuletnią Wyż­
szą Szkołę Handlową w Belgji na Uniwersyte­
cie katolickim w Louvain, a następnie Wyższe 
Kursa Ziemiańskie także dwuletnie we Lwo­
wie.

Po ukończeniu studjów w r. 1927 osiadł w Dzi­
kowie i zajmuje się administracją majątków 
swoich rodziców, co jest nadal do dzisiejszego 
dnia jego stałem zajęciem.

Równocześnie po zamieszkaniu na stałe 
w Dzikowie, zaczął się zajmować sprawami go­
spodarczemi jak też i społecznemi, jako czło­
nek Zarządu i prezes Okręgowego Towarzystwa 
Rolniczego, prezes Straży Ogniowej Powiato­
wej, członek Rady miejskiej w Tarnobrzegu 
i gminy wiejskiej Dzików, a także członek Rady 
Powiatowej i Wydziału Powiatowego w Tarno­
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brzegu, biorąc udział w życiu powiatu, miast 
i wisi.

Pozatem od chwili utworzenia Izb Rolniczych 
jest radcą Lwowskiej Izby Rolniczej.

Ponadto był wiceprezesem Związku Strzelec­
kiego i jest prezesem Związku Przyjaciół Har­
cerstwa, a także członkiem Powiatowego Komi­
tetu Przysposobienia Wojskowego, a od nieda­
wna także został wybrany wiceprezesem Akcji 
Katolickiej powiatu tarnobrzeskiego.

TERSZAKOWEĆ HRYŃKO

rolnik, b. poseł na sejm ze stronnictwa „Undo“.

DE THUN TADEUSZ

ur. w r. 1897 na wsi Kodłutowie pow. sierpec­
kiego, rolnik, posiada gospodarstwo rolne w Za­
błociu pow. rawskiego. Jako uczeń wstąpił w r. 

1915 do I p. art. Legjonów Pol., z którym prze­
był wszystkie boje legjonowe jako szeregowiec, 
potem podoficer. Następnie wstąpił do 2 p. uła­
nów, w którym jako plutonowy następnie pod­
porucznik odbył całą kampanję w latach 1918— 
1921. Po demobilizacji ukończył studja rolnicze. 
Bierze czynny udział w życiu gospodarczem 
i społecznem jako członek wydziału powiatowe­
go, członek rady powiatowej, członek rady 
gminnej, członek zarządu Okręgowego Towa­
rzystwa Organizacji Kółek Rolniczych, wicepre­
zes Związku Ziemian oddziału rawskiego, czło­
nek komisji oszczędnościowo -  oddłużeniowej 
woj. warszawskiego. Posiada odznaczenia: Vir­
tuti Militari, Krzyż Niepodległości i srebrny 
Krzyż Zasługi.

TOMASZKIEWICZ LEOPOLD

lat 43, dziennikarz, b. poseł na Sejm, przed woj­
ną brał udział w organizacjach samokształce­
niowych robotniczych oraz niepodległościowych 
studenckich („Promień“). Do Związku Strzelec­
kiego należał od zaczątków jego istnienia 
i z chwilą wybuchu wojny z kompanją strzelec­
ką nowosądecką przydzielony został do 2 pp. 
Leg. Przebył kampanję Karpacką, poczem wraz 
z 4 bataljonem 2 pp. Leg. przeszedł do 4 pp. Leg., 
z którym przebył wszystkie walki tego pułku 
w latach 1915 i 1916 jako dowódca plutonu 
i adjutant I bataljonu. Po powrocie do- Krako­
wa brał udział w rozbrajaniu austrjaków 
i w organizowaniu wojska polskiego. W r. 1921 
na własną prośbę został przeniesiony do rezer­
wy i objął w gimnazjum św. Jacka w Krakowie 
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stanowisko nauczyciela. Jednocześnie brał czyn­
ny udział w pracach Uniwersytetu Ludowego 
na terenie Małopolski Zachodniej oraz w Związ­
ku Strzeleckim. W r. 1922 został wybrany na 
prezesa okręgu Związku Legjonistów w Krako­
wie. Po przeniesieniu do Warszawy wstał wy­
brany na członka Zarządu Głównego Związku 
Legjonistów. W r. 1927 stanął na czele nowego 
robotniczego ruchu zawodowego jako prezes za­
rządu głównego Gospodarczych Zwizków Za­
wodowych. W r. 1930 doprowadził do połączenia 
4 robotniczych central zawodowych. Obecnie 
pełni obowiązki prezesa zarządu głównego 
Związku Zawodowego Saliniarzy w Polsce i wi­
ceprezesa Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego. W r. 1934 objął naczel­
nictwo okręgu stołecznego Organizacji Młodzie­
ży Pracującej, a od -czerwca 1935 został inspek­
torem okręgu stołecznego i warszawskiego tej­
że organizacji. Posiada odznaczenia: Krzyż Nie­
podległości i Krzyż Walecznych.

TRACZEWSKI STEFAN

ur. w 1898 roku w Hinowicach pow. Brzeżany. 
Rolnik, zamieszkały w Słowicie pow. Przemy­
ślany. Po ukończeniu gimnazjum we Lwowie 
1916 r. wstąpił na wydział prawa uniwersytetu 
Jana Kazimierza. W r. 1917 przerwał studja uni­
wersyteckie i od stycznia tegoż roku do 1 li­
stopada 1918 r. służył w 1 p. ułanów austrja­
ckich na froncie wschodnim i na okupacji 
Ukrainy w stopniu pporucznika. W listopadzie 
1918 r. (od 7 do 23) brał udział w obronie Lwó­
wka przydzielony do pociągu pancernego PP. III.

Po oswobodzeniu Lwowa został przydzielony 
do 9 p. ułanów ks. J. Poniatowskiego w sto­
pniu podporucznika. Z pułkiem tym do lipca 
1920 r. brał udział w walkach na Wołyniu, 
w wyprawie na Kijów, walkach z Budiennym, 
w bitwie pod Hołubami i Maniewiczami.

Po zawarciu pokoju z Rosją powrócił na stu­
dja prawnicze do Lwowa, ukończył je i osiadł 
na stałe ma własnem gospodarstwie rolnem 
Słowicie pow. Przemyślany. Od tej pory bierze 
udział w pracy społecznej, tak na odcinku rol­
niczymi, samorządowym jak i politycznym. 
W pracy tej otrzymał kolejno stanowisko prze­
wodniczącego Kółka Rolniczego, Kasy Stefczy­
ka i Rady Szkolnej. W r. 1929 został wybrany 
prezesem O. T. R. w Przemyślanach i zastępcą 
przewodniczącego Tymcz. Wydziału Pow. i pre­
zesem Rady Nadzorczej Komunalnej1 Kasy Pow. 
w Przemyślanach. W r. 1933 został wybrany 
prezesem Wojewódzkiej Delegatury M. T. R. 
w Tarnopolu, którą to godność do dziś piastuje. 
Poza tem jest obecnie członkiem Zarządu Lwow­
skiej Izby Rolniczej i członkiem prezydjum M. 
T. R. we Lwowie.

Posiada następujące odznaczenia: Krzyż Vir­
tuti Militari, Krzyż Walecznych, złoty Krzyż 
Zasługi, Krzyż Niepodległości, Medal Wojenny 
i Krzyż Obrony Lwowa.

DR. TROJAN KORNEL

ur. dnia 26. IX. 1885 w Sidorowie powiatu Ko­
pyczynieckiego, obecnie adwokat w Chodorowie.

Pierwisze kroki pracy społecznej rozpoczął 
w roku 1907 w powiecie bobreckim, wojewódz­
twa lwowskiego.
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Miejscowe organizacje powiatowe wybrały go 
do swoich wydziałów, gdzie z przyjętych na sie­
bie obowiązków wywiązywał się on nadzwyczaj 
dobrze, zyskując nietylko sympatję, lecz pełne 
zaufanie i uznanie tak wśród miejscowych dzia­
łaczy, jakoteż wśród szerokich kół społeczeń­
stwa ukraińskiego.

Pracował przy zakładaniu „Proświt“ i orga­
nizacyj gospodarczych „Silskyj Hospodar“, 
„Rajlfajzenek“ i innych towarzystw.

W roku 1908 narodowy zjazd krajowy we 
Lwow i e stronnictwa narodowo-demokratyczne­
go wybrał go członkiem Szerszego Komitetu Na­
rodowego, którą to godność nieprzerwanie za­
trzymywał aż do wybuchu wojny światowej.

W r. 1914 walczył w szeregach armji austria­
ckiej i w bojach karpackich w połowie lutego 
1915 r. dostał się do niewoli rosyjskiej do Cen­
tralnej Azji, gdzie z wybuchem rewolucji pozo­
stając w obozie w Taszkencie, organizował car­
skim reżimem przyspaną świadomość mas u­
kraińskich, nakładając dla nich towarzystwa 
„Ukraińskie gromady“.

Ponadto w miejscowościach zamieszkanych 
przez Ukraińców w kompletnej masie, założył 
szkoły z ukraińskim językiem nauczania i in­
nemi środkami szerzył pomiędzy nimi śwda­
domość narodową. — Pracował dalej jako 
współpracownik pierwszego czasopisma tygo­
dnika, wydawanego w języku ukraińskim 
w Taszkencie „Turkiestańska Rada“, — a gdy 
w półtora roku bolszewicy nakrywają to cza­
sopismo jako nacjonalistyczne — pomocny on 
był przy wydawaniu podręczników ukraińskich 
dla szkół ludowych, oraz innych wydawnictw 
o treści organizacyjno-politycznej dla Ukraiń­
ców zamieszkujących kraj turkiestański.

W roku 1921 powrócił z niewoli rosyjskiej, 
osiadł początkowo w Bóbrce, następnie zaś na 
stałe w Chodorowie i znowu odnowił społeczne 
życie, zrujnowane wojennemi działaniami, od­
nawiając „Proświty“, organizując spółdzielnie 
spożywcze, kredytowe i mleczarskie, zajmując 
prezydjum Rady Nadzorczej Powiatowego So­
juza Kooperatyw w Bóbrce przez lat 10 godność 
wiceprezesa, jakoteż kierownika kontrolnych 
organów Powiatowego Sojuzu.

-Obecnie od lat 9-ciu stoi na czele organizacji 
„Ridnej Szkoły“ w Chodorowie, która utrzymu­
je 7-mioklasową koedukacyjną szkołę powsze­
chną. Jest naczelnym dyrektorem „Ukrain-Ban­
ku“, Spółdzielni Kredytowej w Chodorowie, jest 
członkiem Zarządu Okręgowej Rady Ukraiń­
skiego Katolickiego Sojuza w Chodorowie oraz 

członkiem prawie wszystkich ukraińskich towa­
rzystw.

Od roku 1925 jest prezesem czy też wicepre­
zesem Powiatowego Komitetu Narodnego „UN- 
DO“ w Chodorowie i w roku 1928 z ramienia tej­
że organizacji wyszedł Senatorem z wojewódz­
twa lwowskiego, zaś w Klubie senackim spra­
wował godność sekretarza Klubu Ukraińskiego.

Od roku 1928 pracuje ponadto w samorządzie 
powiatowym, a to początkowo jako członek Ra­
dy powiatowej, zaś od roku 1931 jako członek 
Wydziału Powiatowego, w którym to charakte­
rze przy obecnych wyborach w roku 1935 zo­
stał również wybrany i wszedł w skład Komi­
sji budżetowej, drogowej oraz dyscyplinarnej 
Wydziału Powiatowego w Bóbrce, wypełniając 
obowiązki nadzwyczaj starannie i gorliwie, 
a przez umiejętną i pozytywną pracę zyskał 
sympatję całego ogółu bez względu na wyzna­
nie i narodowość.

INŻ. TYMOSZCZENKO SERGJUSZ

ur. w r. 1881 w Baziłówce, gub. Czernichow­
skiej. Jako student brał udział w życiu narodo­
wem ukraińskiem, będąc jednym z założycieli 
Rewolucyjnej Ukraińskiej Partji (RUP). W de­
monstracjach był dwukrotnie ranny (w r. 1902 
i 1905). W latach 1905 i, 1908 jako inżynier kie­
rował robotami przy budowie dworca kolejo­
wego, gimnazjum i innych gmachów w Kowlu. 
W r. 1918 został prezesem gubernjalnej ukraiń­
skiej rady w Charkowie i członkiem centralnej 
rady w Kijowie. Wstąpił do dywizji gen. Żeli­
gowskiego i brał udział w bojach odeskich. Na­
stępnie uczestniczył w kampanji wojsk ukraiń­
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skich przeciw bolszewikom w r. 1919. W sier­
pniu tegoż roku został ministrem komunikacji 
URL. Potem wszedł w skład rządu atamana Pe­
tlury, piastując tekę ministra komunikacji. 
W latach 1922—25 pracował jako inżynier archi­
tekt. Na początku 1930 r. wrócił na Wołyń, objął 
stanowisko inżyniera budowlanego w Okręgo­
wym Urzędzie Ziemskim. Bierze czynny udział 
w życiu społecznem.

WADOWSKI MARJAN

URBAŃSKI FRANCISZEK

od przeszło 20 lat rozwija działalność społecz­
ną na różnych placówkach jak i w kołach mło­
dzieży, Polskiej Macierzy Szkolnej, Kółkach Rol­
niczych. W okresie rozbrojenia niemców był 
rejonowym komendantem Straży Obywatelskiej, 
potem na ochotnika wstąpił do wojska. W roku 
1921 objął stanowisko sekretarza generalnego 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego Robot­
ników Rolnych, w 1924 r. został wybrany na wi­
ceprezesa, a w r. 1927 na prezesa Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych. Stanowisko to 
piastuje po dzień dzisiejszy. Jest b. posłem na 
Sejm.

lat 38, zamieszkały w Łodzi. Z zawodu urzędnik 
państwowy, naczelnik urzędu skarbowego w Ło­
dzi. W r. 1914 wstąpił do Legjonów i całą kam­
panję legjonową przeszedł w I Brygadzie. Po 
kryzysie przysięgowym pracował w Polskiej 
Organizacji Wojskowej, a następnie wstąpił po­
nownie w 1918 r. do wojska polskiego. W 1922 r. 
przeszedł do państwowej służby cywilnej. Jest 
prezesem zarządu okręgowego Związku Legjo­
nistów w Łodzi.

WAGNER EDWIN

lat 46 prawnik, emerytowany major, zamieszka­
ły we Lwowie, b. poseł. Przed wojną należał do 
organizacji harcerskiej i Związku Młodzieży 
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Niepodległościowej. W chwili wybuchu wojny 
wstąpił do- Legjonów, był internowany przez 
Niemców na Węgrzech, pracował w Polskiej 
Organizacji Wojskowej, poczem wstąpił do 
armji polskiej. Ciężko ranny w 1920 r. nad Be­
rezyną dostał się do» niewoli bolszewickiej, skąd 
powrócił jako inwalida ociemniały. Był inicja­
torem i założycielem Małopolskiego Związku 
Ociemniałego Żołnierza „Spójnia“, brał udział 
w analogicznej pracy na szerszym terenie kra­
ju. Jest prezesem zarządu głównego i zarządu 
lwowskiego okręgu Związku Inwalidów, preze­
sem honorowym Związku Stowarzyszeń Ociem­
niałych Inwalidów w Warszawie oraz kierowni­
kiem Domu Inwalidów we Lwowie. Pracuje 
w spódzielni Inwalidzkiej. Odznaczony jest krzy­
żem Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych i ofi­
cerskim krzyżem Polonia Restituta.

szy do Sejmu z ramienia B. B. W. R, jako przed­
stawiciel ziemi podhalańskiej. Piastuje nie­
przerwanie mandat poselski w czwartym Sej­
mie R. P. oraz w obecnym. Na terenie sejmo­
wym bierze aktywny udział w pracach parla­
mentarnych, zwłaszcza w Komisji Budżetowej 
Spraw Zagranicznych i Komisji Regulamino­
wej. Równocześnie poświęca się zagadnieniom 
rozbudowy siły obronnej Państwa w organiza­
cjach społeczno - wo jskowych. Pracuje zwła­
szcza w Związku Rezerwistów, doprowadzając 
organizację do dużego rozrostu, oraz w charak­
terze Generalnego Sekretarza w Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny, poświęca­
jąc się nadal pracy dziennikarskiej. Jest re­
daktorem „Narodu i Wojska“ centralnego orga­
nu Federacji P. Z. O. O.

Posiada szereg odznaczeń polskich i zagrani­
cznych.

WALEWSKI JAN WANKE BRONISŁAW

ur. 1892 r. na Podhalu. Po ukończeniu szkoły 
średniej rozpoczął studja politechniczne, przer­
wane na skutek wybuchu wojny światowej. 
Pracował w organizacjach niepodległościowych, 
brał czynny udział w szeregach P. O. W. w roz­
brajaniu okupantów austrjackich i niemieckich 
na jesieni 1918 r. Po kampanji na Śląsku Cie­
szyńskim i na froncie- ukraińskim we wscho­
dniej Małopolsce, został odkomenderowany do 
pracy na terenie Górnego Śląska. Brał czynny 
udział we wszystkich powstaniach górnoślą­
skich. Był ranny w pierwszeim powstaniu. Po 
opuszczeniu szeregów wojskowych, poświęcił 
się pracy publicystyczno-dziennikarskiej, oraz 
pracy politycznej. W r. 1928 wszedł poraź pierw­

z zawodu ogrodnik, ur. w r. 1896 we wsi Wola 
pow. warszawskiego. Od r. 1912 należał do har­
cerstwa, z którego szeregów w r. 1914 przeszedł 
do Strzelca. W sierpniu 1915 r. z bataljonem 
warszawskim POW. wyruszył w pole i otrzymał 
przydział do I pp. Leg. Ranny w walkach na 
Wołyniu, został odkomenderowany do POW. 
i prowadził działalność organizacyjną wśród ro­
botników na Woli. W tym czasie przeszedł kurs 
szkoły podchorążych POW. W r. 1918 po mobi­
lizacji POW. wstąpił do wojska. Podczas odwro­
tu w 1920 r. prowadził w ciągu 6 miesięcy sa­
modzielny oddział partyzancki na tyłach wojsk 
bolszewickich. W r. 1924 ukończył szkołę głów­
ną Gospodarstwa Wiejskiego. Prowadzi ożywio­
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ną działalność społeczną na terenie wojew. war­
szawskiego, w szczególności pośród młodzieży 
wiejskiej oraz gospodarczą w dziedzinie ogrod­
nictwa i rzemiosła. Jest porucznikiem rezerwy, 
odznaczony Krzyżem Niepodległości i Krzyżem 
Walecznych.

wych oraz w ruchu robotniczym. W r. 1905 brał 
udział w strajku szkolnym. Należał do tajnej 
organizacji młodzieży w Łodzi, a w następnych 
latach do „Zarzewia“. Od r. 1910 należał do Pol­
skich Drużyn Strzeleckich i do Harcerstwa. 
W r. 1914—15 służył w Legjonach, następnie 
w latach 1915—18 działał w Łodzi wśród robot­
ników. Redagował tajny organ Narodowego 
Związku Robotniczego „Głos Robotnika“. W r. 
1919 wybrany został w Łodzi na posła do Sejmu 
i mandat ten piastował przez wszystkie kaden­
cje sejmowe. W r. 1920 był członkiem delegacji 
polskiej do rokowań pokojowych z Rosją Bol­
szewicką w Mińsku i Rydze. Był też kilkakrot­
nie członkiem dorocznych konferencyj Między­
narodowej Organizacji Pracy w Genewie. Jest 
przewodniczącym Związku „Praca“. Bierze czyn­
ny udział w działalności oświatowej wśród ro­
botników.

DR. WASILEWSKI ALEKSANDER

ur. w r. 1884 w Zalesiu pow. Sokołów Podlaski 
woj. lubelskie, lekarz miejski w Kołomyj i. W r. 
1905 brał czynny udział w strajku szkolnym 
w' Siedlcach, w r. 1918 wstąpił jako ochotnik do 
armji gen. Żeligowskiego, z którą to armją prze­
szedł całą wojnę polsko-bolszewicką. W r. 1921 
przeszedł do rezerwy w stopniu kapitana W. P. 
Od r. 1922 sprawuje funkcje lekarza miejskiego 
w Kołomyj i. W działalności społecznej jest pre­
zesem TSL. i Związku Oficerów Rezerwy oraz 
Związku Rezerwistów.

WASZKIEWICZ LUDWIK

lat 47. Z zawodu nauczyciel gimnazjalny. Od r. 
1905 pracował w organizacjach mepodległościo­

WĄSIK EDMUND

ur. w r. 1883 w Raszowie na Śląsku Opolskim, 
urzędnik kolejowy, zamieszkały w Katowicach. 
W czasie plebiscytu i powstań śląskich pełnił 
funkcję szefa tajnej organizacji kolejowej z ra­
mienia Polskiej Organizacji Wojskowej. Od dłuż­
szego czasu jest prezesem Polskiego Związku 
Kolejarzy.
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renie i parlamencie nacechowane troską o byt 
społeczeństwa ukraińskiego — mają też cha­
rakter umiarkowany i poprawny wobec Narodu 
Polskiego.

ur. 21. X. 1884 w Burdwianach powiat Trem­
bowla, woj. tarnopolskie, wyzn. grecko-katol., 
wykształcenie zawodowe średnie, wyższy Kurs 
Naukowy roczny i egzamin wydziałowy do 
szkół powszechnych. — Pełnił obowiązki kiero­
wnika szkoły w powiecie turczańskim do r. 
1924, następnie w rzeszowskim, woj. lwowskie, 
a w r. 1930 w Rymarzewie woj. Poznańskie, 
gdzie w r. 1932 przeszedł na emeryturę. W za­
wodzie nauczycielskim pracuje od r. 1904. — 
Społecznie pracuje lat 31, organizując czytelnie 
T-wa Proświta, Koła pedagogiczne i Kursa anal­
falbetów. W życiu politycznem bierze udział na 
równi z pracą oświatową, jako członek Stron­
nictwa Narodowego Ukraińskiego z początku: 
„Narodowa dem. partja“, później „Trudowa 
Partja“, a obecnie „Ukraińskie Nacjonalno­
Demokr. Objednanie (U. N. D. O.). Mandat po­
selski piastuje już trzecią kadencję tj. od r. 1928. 
Pierwszy raz wybrany posłem z powiatu tur­
czańskiego, gdzie pracowali od r. 1906 i całą swo­
ją pracę społeczną tam głównie wykonywał. Ja­
ko poseł troszczył się głównie o polepszenie by­
tu ludności górskiej — a także o oświatę i nau­
czycielstwo. Od r. 1930 dotychczas należy do 
Prezydjum Ukraińskiej Reprezentacji Parla­
mentarnej w charakterze sekretarza, a także 
jest członkiem Komitetu Centralnego U. N. D. 
O. — W bieżącej kadencji wybrany posłem 
z okręgu Kałulsz-Dolina-Rohatyn, gdzie w Kol­
legjum przedwyborczem i przy wyborach otrzy­
mał największą ilość głosów. Pisuje artykuły 
do prasy ukraińskiej na tematy społeczne 
i oświatowo-nauczycielskie. Przemówienia w te­

ur. w r. 1883, emer. pułkownik dypl. W. P„ pre­
zydent miasta Tarnopola. Przed wojną świato­
wą zajmował się pracą niepodległościową. Za­
łożył oddział Związku Strzeleckiego. Ponadto 
bardzo czynnie pracował w Towarzystwie Szko­
ły Ludowej. W dowód zasług pracy niepodległo­
ściowej na terenie Tarnopola nadano miejskie­
mu oddziałowi Związku Strzeleckiego jego imię. 
W wojsku polskiem dosłużył się stopnia puł­
kownika, a jako dowódca 51 pp. w Brzeżanach 
udziałem swoim w pracach społecznych zaskar­
bił sobie uznanie całego społeczeństwa brzeżań­
skiego. Po przejściu na emeryturę objął z wy­
boru stanowisko prezydenta miasta Tarnopola. 
Odznaczony orderem Virtuti Militari, Krzyżem 
Niepodległości, orderem Odrodzenia Polski, zło­
tym Krzyżem Zasługi.
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DR. WIELOHORSKI WŁADYSŁAW INŻ. WIERZBICKI ANDRZEJ

ur. się w r. 1885 w woj. Złobycze na Wołyniu. 
Studjował w Kijowie, usunięty jednak za 
udział w ruchu rewolucyjnym PPS. z Uniwer­
sytetu, przeniósł się do Krakowa, gdzie ukoń­
czył wydział rolniczy. Prace naukowe w ekono­
mice rolniczej. Jest doktorem nauk ekonomicz­
no-rolniczych Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od 
r. 1914 pracował politycznie w Kowieńszczyźnie. 
W r. 1919 był ochotnikiem-szeregowcem w ko­
wieńskim pułku strzelców Litewsko-Białoru­
skiej Dywizji. Od czerwca 1919 r. wraca do prac 
politycznych na Litwie Kowieńskiej. Został 
przez Litwinów w 1919 r. uwięziony. Od r. 1920 
do 1924 był wiceprezesem i kierownikiem prac 
politycznych komitetu polskiego w Kownie, oraz 
naczelnym publicystą organu polskiego na Li­
twie pt. „Dzień Kowieński“. W r. 1924 pozbawio­
ny obywatelstwa litewskiego, wysiedlony został 
do Polski. Od r. 1930 jest wykładowcą Szkoły 
Nauk Politycznych w' Wilnie, od r. 1931 zaś dy­
rektorem Instytutu Naukowo-Badawczego Eu­
ropy Wschodniej w Wilnie i Dyrektorem Szko­
ły Nauk Politycznych przy Instytucie. 

dyrektor Centralnego Związku Przemysłu Pol­
skiego. Od r. 1913 pracuje nad rozwojem prze­
mysłu w Królestwie Kongresowem, a potem 
w Polsce niepodległej. W czasie wojny świato­
wej był członkiem Centralnego Komitetu Oby­
watelskiego i Rady Głównej Opiekuńczej. W r. 
1919 był z nominacji rządu przewodniczącym de­
legacji ekonomicznej przy delegacji polskiej na 
konferencję pokojową w Paryżu. W r. 1920, 
w czasie wojny polsko-sowieckiej, był prezesem 
Komitetu Przemysłowego przy Ministerstwie 
Spraw Wojskowych. Był posłem w dwuch pier­
wszych Sejmach i przez cały ten czas był prze­
wodniczącym sejmowej komisji przemysłowo- 
handlowej..Był też referentem budżetu Minister­
stwa Przemysłu i Handlu oraz wielu ustaw 
skarbowych i gospodarczych. Od r. 1926—192'8 
był prezesem komisji opinjodawczej przy preze­
sie Komitetu Ekonomicznego Ministrów. Ogło­
sił szereg prac publicystycznych z dziedziny po­
lityki gospodarczej. W r. 1929 został odznaczony 
Krzyżem Komandorskim z gwiazdą orderu Od­
rodzenia Polski.
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DR. WITWICKI STEFAN

ur. w r. 1884 zam. w Drohobyczu, adwokat. Jest 
prezesem zarządu powiatowego „Proświty“, pre­
zesem. Sojuza Ukraińskich kooperatyw i człon­
kiem niemal wszystkich stowarzyszeń ukraiń­
skich. Od kilku lat jest ławnikiem Drohoby­
cza.

DR. WOJCIECHOWSKI BRONISŁAW

ur. w r. 1894, rotmistrz rezerwy, odznaczony or­
derem Virtuti Militari, Krzyżem Niepodległości 
i czterokrotnie Krzyżem Walecznych, ukończył 
studja prawnicze na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. w Krakowie. Przed wojną brał czynny 
udział od r. 1908 w pracy organizacji niepodle­
głościowej „Zarzewie“ i w Drużynach Strzelec­
kich, gdzie był uczestnikem Szkoły Podchorą­
żych w Krakowie. W lipcu 1914 r. został wybra­
ny na ogólno-polskim zjeździe Młodzieży Nie­
podl. „Zarzewie“ prezesem tej organizacji. Na 

początku wojny światowej utworzył w sierpniu 
1914 r. w Łodzi tajną organizację wojskową, 
w której został zastępcą komendanta. Z chwilą 
przyjścia, oddziałów Leg. do Łodzi, zgłosił się 
w październiku 1914 do służby w szeregach lecz 
został odkomenderowany do prowadzenia robo­
ty politycznej i wojskowej w Piotrkowie, gdzie 
do maja 1915 r. był komendantem tajnej orga­
nizacji wojskowej. Redagował tajne pismo lu­
dowe „Bartosz“, a w czasie transportowania te­
go pisma do Łodzi, został aresztowany w poło­
wie maja 1915 r. przez Niemców. W początkach 
czerwca 1915 został odkomenderowany do 5 
szwadronu 2 p. ułanów Leg., gdzie pełnił nie­
przerwanie służbę od szeregowca, aż do wach­
mistrza, do lutego 1918 n Po rozbiciu 2 p. uła­
nów przez austrjaków w Synowódzku, prze­
prowadził 2 plutony ułanów w pełnem uzbroje­
niu, piechotą z. Synowódzka do Borysławia, 
gdzie Legjoniści nawiązali kontakt z miejscowe­
mi organizacjami robotniczemi i zostali ukryci 
na kopalniach. W maju 1918 r. został areszto­
wany przez żandarmerję austr. w Borysławiu, 
jednakże udało mu się wydostać z ich rąk i prze­
dostać się do Kongresówki. W listopadzie 1918 
r. wstąpił do 9 p. ułanów, gdzie odbył całą kam­
panję ukraińską i bolszewicką od podporuczni­
ka do rotmistrza. W październiku 1921 r. prze­
szedł do rezerwy. W r. 1918 został wybrany po­
słem na Sejm, a od r. 1932 jest prezesem Okrę­
gu Zw. Leg. Pol. we Lwowie.

WOJTOWICZ WŁADYSŁAW

ur. w r. 1882 we Lwowie, z zawodu nauczyciel. 
Od 20 r. życia bierze udział w organizacjach 
oświatowych i nauczycielskich. Pełnił funkcję 
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sekretarza grupy politycznej t. zw. Niezawisłych 
Ludowców Bolesława Wysłoucha. Był wydawcą 
i współwłaścicielem „Gazety Ludowej“. W r. 
1905 był jednym z założycieli Ogniska Nauczy­
cielskiego we Lwowie. Od roku 1918 jako ochot­
nik Wojska Polskiego brał udział w obronie 
Lwowa i w wojnie bolszewickiej w stopniu po­
rucznika. Po wojnie rozwija działalność społecz­
ną pełniąc funkcje prezesa Związku Nauczy­
cielstwa na terenie trzech województw połud­
niowo-wschodnich i został mianowany inspekto­
rem szkolnym w Żydaczowie. W r. 1922 otrzy­
mał mandat poselski w okręgu złoczowskim 
i od tego czasu jest kolejno posłem we wszyst­
kich Sejmach. W ostatnich latach poświęcił się 
głównie pracy nad młodzieżą wiejską, pełniąc 
funkcje prezesa zarządu głównego Związku Mło­
dzieży Ludowej i Rolniczej we Lwowie, pozatem 
jest członkiem zarządu Izby Rolniczej TSL. 
i prezesem wojewódzkiego komitetu do spraw 
młodzieży wiejskiej.

KS. WOŁKOW MARCIN

ksiądz prawosławny. Proboszcz w parafji w Sar­
nach. Bierze czynny udział w życiu społecznem 
jako prezes okręg, zarządu Wołyńskiego Ukra­
ińskiego Zjednoczenia, członek Tow. im. Piotra 
Mohyły i członek rady głównej Wołyńskiego 
Ukraińskiego Zjednoczenia.

DR. WOLAŃSKI JAN EMIL
WÓJCIK JAN

ur. w r. 1887, adwokat w Stanisławowie. Stoi 
na czele organizacji „Ridnej Szkoły“ w pow. 
stanisławowskim i tłumackim. W ostatnim ro­
ku wybrano go do zarządu głównego „Ridnej 
Szkoły“ we Lwowie. Jest przewodniczącym To­
warzystwa , ,Skała “, organizacji oświatowo­
katolickiej, powołanej przez ks. biskupa Chomy- 
szyna. Jest zwolennikiem rozwiązania sprawy 
ukraińskiej na platformie państwowości pol­
skiej.

lat 40, urzędnik samorządowy, z zawodu nau­
czyciel, zamieszkały w Busku—Zdrój, pow. stop­
nickiego. Był czynnym członkiem Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej. Od r. 1923 pracuje w ochot­
niczych strażach pożarnych. Jest członkiem po­
wiatowego komitetu przysposobienia wojskowe­
go i wychowania fizycznego, jest prezesem Ko­
munalnej Kasy Oszczędności. Odznaczony Me­
dalem Niepodległości.
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WRÓBLEWSKI CZESŁAW WYGANOWSKI STEFAN

rolnik, ur. w r. 1892. Uczęszczał do szkoły rol­
niczej we Wschowie. W r. 1912 powołany do sze­
regów armji niemieckiej brał czynny udział 
w wojnie światowej do- r. 1918. W marcu 1919 
r. wstąpił jako ochotnik do armji polskiej i brał 
udział w powstaniu wielkopolskiem. Od r. 1921 
pracuje jako sekretarz Kółka Rolniczego w Prze­
męcie, później jako wiceprezes tego Kółka. Jest 
członkiem rady głównej Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kółek Rolniczych w Poznaniu, człon­
kiem rady i zarządu Wielkopolskiej Izby Rol­
niczej w Poznaniu, członkiem komitetu Org. 
Gosp. Przodowniczych) przy Min. Rolnictwa i Re­
form Rolnych w Warszawie, członkiem Komisji 
Kwalifikacyjno Szacunkowej przy Wojew. Urzę­
dzie Rolnym.

rolnik, lat 41, zamieszkały w Kaniowie, pow. 
turackiego. Przed wojną brał czynny udział 
w ruchu niepodległościowym, należąc od 1908 r. 
do Związku Walki Czynnej. W r. 1918 wstąpił 
do wojska polskiego. Po wyjściu z wojska pra­
cuje na roli, jest prezesem koła Związku Zie­
mian w Łęczycy i członkiem zarządu wojewódz­
kiego tego Związku, prezesem Kółka Rolniczego 
w Piątku i spółdzielni mleczarskiej, wicepreze­
sem Towarzystwa Przyjaciół Związku Strzelec­
kiego.

WYMYSŁOWSKI MICHAŁ

lat 42, robotnik. Jako działacz robotniczy był 
przed wojną więziony przez rząd carski. W r. 
1914 wstąpił do Legjonów i służył w I. Bryga­
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dzie VI. Baon,. W r. 1917 został internowany 
w Szczypiórnie, następnie w Łomży. W r. 1918 
wstąpił z powrotem do wojska, służąc w sto­
pniu sierżanta do grudnia 1920 r. Po wyjściu 
z wojska oddał się pracy społecznej w organiza­
cjach robotniczych i jest czynnym członkiem 
Zarządów Oddziału i Okręgu Legjonistów od 
chwili jego powstania w Łodzi.

DR ZAKLIKA WALERJAN

ZADURSKI JÓZEF

lat 41, zamieszkuje w Lidzie. W r. 1914 wstąpił 
do Legjonów i odbył całą kampanję aż do kry­
zysu przysięgowego. Wstąpiwszy do Polskiej] Or­
ganizacji Wojskoweji, a następnie do 35 pp., brał 
udział w wojnie z bolszewikami. Odznaczony 
jest orderami: Virtuti Militari, Krzyżem Niepod­
ległości, Krzyżem Walecznych, Polonia Restitu­
ta i srebrnym Krzyżem Zasługi. Po wystąpieniu 
z wojska bierze czynny udział w pracach organi­
zacyj rolniczych i gospodarczych, a następnie 
i w samorządzie. Pracuje również w Związku 
Legjonistów i Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. Jest prezesem oddziałów 
miejscowych obu tych organizacyj. Jest bur­
mistrzem m. Lidy.

ur. w 1886 r. w Łękach Górnych. Studja gimna­
zjalne ukończył w Tarnowie, Wydział praw na 
uniwersytecie w Wiedniu. Był absolwentem, A­
kademji Eksportowej w Wiedniu. Odbył prak­
tykę' prawniczą w Prokuratorji Skarbu we Lwo­
wie, następnie służył w administracji politycz­
nej przy Namiestnictwie we Lwowie. Od roku 
1918 gospodaruje na własnym majątku w Te­
hlowie, powiat Rawa Ruska. W r. 1920 służył 
jako szeregowiec w formacji Brygadjera Mą­
czyńskiego.

Przez szereg lat był przewodniczącym Koła 
Związku Ziemian w Rawie Ruskiej. Jest prze­
wodniczącym Okręgowego Towarzystwa Rolni­
czego w Rawie Ruskiej, członkiem tamt. Wy­
działu powiatowego, członkiem Rady Gminnej 
w Brükentalu, radcą lwowskiej Izby' Rolniczej 
itd.

Jest autorem licznych prac z dziedziny eko­
nomiki i polityki agrarnej. Wydał między in­
nemi prace: Projekt minimalnych cen zbożo­
wych, Bilans obrotów gotówkowych rolnictwa 
polskiego, Normowanie, przemiału zboża jako 
środek polityki zbożowej, Wytyczne polskiej po­
lityki gospodarczej itp.
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ZUBRZYCKI ANDRZEJ
DR. ZAKROCKI JULJUSZ

ur. w r. 1894 w Jeziorzanach, zamieszkały w Bia­
łej, notarjusz. Podczas wojny służył w Legjo­
nach, odbył całą kampanję polsko-bolszewicką. 
W r. 1921 przeszedł do rezerwy w stopniu ka­
pitana Wojsk P. Pracuje w Związku Legioni­
stów Polskich oraz w Związku Strzeleckim.

MGR. ZAWAŁYKUT IWAN

ur. w r. 1886 zamieszkały w Kołomyji. W r. 1928 
został wybrany posłem na Sejm. Jest człon­
kiem partji U. N. D. O, a zarazem przewodni­
czącym Powiatowego komitetu U. N. D. O w Ko­
łomyji. Ponadto jest od szeregu lat członkiem 
Rad Nadzorczych Powiatowego Sojuzu koope­
ratyw, Silskoho Hospodara“, Ukrain-Banku 
w Kołomyji i w Kopyczyńcach (tarnopolskiego 
Wojew.). Pracuje na polu społecznem i polity­
cznem.

ur. 23. X. 1892 roku w Tarłowie, powiecie Iłżec­
kim. W 1914 roku został nauczycielem ludo­
wym. Przez 17 lat pracował jako nauczyciel 
i kierownik szkoły powszechnej w Tarłowie, 
czwarty rok jest kierownikiem szkoły powsze­
czwarty rok jest kierownikiem szkoły powszech­
nej w Ostrowcu kieleckim. W r. 1918 organizował 
P. O. W. i w listopadzie tegoż roku uderzył ze 
swoimi ludźmi na 20 uzbrojonych żandarmów 
austrjackich, odebrał broń, przekazując ją wraz 
z materjałem wojskowym Polskiej Milicji Lud.

W ciągu swej długoletnieji pracy w Tarłowie, 
Zubrzycki przez 12 lat był naczelnikiem Straży 
O. O., przez trzy lata prezesem tejże Straży, 
przez 8 lat prezesem Kółka Rolniczego i Sekcji 
Maszynowej, przez, szereg lat prezesem Związku 
Strzeleckiego, prezesem Rady Nadzorczej Spół­
dzielni Spożywców. Od 1927 do 1932 r. tj. do cza­
su przeniesienia się do Ostrowca, Zubrzycki był 
członkiem Rady Gminnej, członkiem Sejmiku 
iłżyckiego, członkiem Wydziału Powiatowego 
Sejmiku iłżyckiego, członkiem Rady Szkolnej 
Powiatowej członkiem Kom. Woj. Odbudowy 
powiatu, członkiem Urzędu Dyscyplinarnego dla 
nauczycielstwa, członkiem Komisji Egzamin dla 
egzaminów praktycznych, członkiem Komisji 
Kwalif. przy Kuratorjum Szkolnem Krak.

W Tarłowie wybudował Zubrzycki dwa gma­
chy szkolne, w których obecnie mieszczą się 
dwie szkoły 7-klasowe.

W Ostrowcu Zubrzycki przez dwa lata prowa­
dził kursy) robotnicze, jest radnym miasta, pre­
zesem Ogniska Nauczycielskiego, skarbnikiem 
Księgarni Spółdzielczej, przewodniczącym Rejo­
nu konferencyjnego. W unaniu zasług Zubrzy­
cki odznaczony jest srebrnym Krzyżem Zasługi 
za pracę społeczno-pedagogiczną.
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generał broni w stanie spoczynku. Szkoła woj­
skowa w Rydze. W 1917—18 dowódca wojsk 
polskich na płd. Rosji, z któremi się przedarł 
do Polski w 1919 r. W 1920 r. dowódca 10 dyw., 
brał udział w bitwie pod Warszawą. Jako do­
wódca dyw. lit. biał. zajął w 1920 r. Wilno. Na­
czelny dowódca wojsk Litwy Środkowej. W ro­
ku 1925—26 minister spraw wojskowych, w 1927 
przeszedł w stan spoazynku. Książka: „Wojna 
w roku 1920“.

ur. w r. 1895 w Kownie, rolnik z Wiśniewczy­
ka pow. Podhajce, kapitan rezerwy. Kampanję 
wojenną odbył w Legjonach Polskich, od r. 
1914 do czasu ich rozwiązania. Od listopada 
1918—1922 r. służył w armji polskiej jako ofi­
cer-pilot. W życiu społecznem bierze udział ja­
ko prezes oddziału Związku Legjonistów Pol­
skich pow. podhajeckiego i prezes Koła Towa­
rzystwa Szkół Ludowych w Wiśniowiczyku. 
W życiu samorządowem jest długoletnim człon­
kiem wydziału powiatowego. Odznaczony Krzy­
żem Walecznych i Krzyżem Niepodległości.
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SENAT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

DOTYCHCZASOWI MARSZAŁKOWIE SENATU

TRĄMPCZYŃSKI WOJCIECH 

Marszałek Senatu R. P.
od 14./II. 1922 do roku 1927

Prof. Dr. SZYMAŃSKI JULJAN

Marszałek Senatu R. P. 
od r. 1928 do r. 1930

RACZKIEWICZ WŁADYSŁAW

Marszałek Senatu R. P. 
od r. 1930 do r. 1935
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Sala obrad Senatu
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Marszałek Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 

wybrany 4./X. 1935 r.

ALEKSANDER PRYSTOR
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P REZY D J U M SENATU IV-GO RZECZYPOSPOLITEJ

Dr JERZY BARAŃSKI

Wicemarszałek Senatu R. P.

Dr. MIKOŁAJ KWAŚNIEWSKI

Wicemarszałek Senatu R. P.

Prot. WACŁAW MAKOWSKI

Wicemarszałek Senatu R. P.

SEKRETARZE SENATU RZECZYPOSPOLITEJ
DĄBKOWSKI STEFAN, JAROSZEW1CZOWA HALINA, MASŁÓW MIKOŁAJ, OLEWIŃSKI PIOTR 

PLOCEK FRANCISZEK, TERLIKOWSKI KONSTANTY

OKRESY D O T Y C H C Z A S O W Y C H SENATÓW R. P.

I Senat: wybory 12. XI. 1922, pierwsze po­
siedzenie 28. XI. 1927.

II Senat: wybory 11. III. 1928, pierwsze po­
siedzenie 27. III. 1928, rozwiązanie 30. VIII. 
1930.

III Senat: wybory 23. XL 1930, pierwsze po­
siedzenie 9. XII. 1930, rozwiązanie 10. VII. 
1935.

IV Senat: wybory 15. IX. 1935, pierwsze po­
siedzenie 1. X. 193\

SPIS SENATORÓW W PORZĄDKU ALFABETYCZNYM
1. ALGA JER KAROL

powołany przez Prezydenta R. P., ślu- 
sarz-mechanik, Łódź, uil. Sienkiewi­
cza 3, m. 5.

2. Dr. BARAŃSKI JERZY 
wybrany w województwie kieleckiem, 
pedagog. Warszawa, ulica Wiejska 8, 
m. 28.
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3. BECK JÓZEF
wybrany w m. stół. Warszawie, pułk, 
dypk, Minister Spraw Zagr. Warsza­
wa, Krakowskie Przedmieście 5.

4. BECZKOWICZ ZYGMUNT 
powołany przez Prezydenta R. P., 
prawnik, b. wojewoda, minister pełń. 
Warszawa, Hotel Sejmowy.

5. BISPING KAZIMIERZ
wybrany w wojew. białostockiem, rol­
nik. maj. Strubnica, poczta Piaski 
k Wołkowyska. Warszawa, ul. Wiej­
ska 19, m. 5.

6. BNIŃSKI ADOLF
powołany przez Prezydenta R. P., zie­
mianin, maj. Gułtowy, p-ta Gułtowy. 
Warszawa. Hotel Europejski.

7. Dr. BOBROWSKI EMIL
powołany przez Prezydenta R. P., le­
karz. Kraków, ul. Olszyny 8.

8. CHRZANOWSKI BERNARD 
wybrany w wojew. poznańskiem, 
em. kurator okręg, szk. pozn. Poznań, 
ul. Matejki 30, tel. 72-52.

9. DĄBKOWSK1 STEFAN 
wybrany w m. stoł. Warszawie, pułk, 
w st. sp., naczelnik wydz. w Dyr. 
Tramwajów, Warszawa, ul. Śmiała 11.

10. DECYKIEWICZ WŁODZIMIERZ 
wybrany w wojew. Iwowskiem, em. 
państw. Lwów, ul. Teatyńska 31, m. 4.

11. Dr. DOMASZEWICZ ALEKSANDER 
wybrany w wojew. Iwowskiem, le­
karz, ordynator szpitala państw. 
Lwów, ul. Ossolińskich 11.

12. DWORAKOWSKI TADEUSZ 
wybrany w wojew. wołyńskiem, rol­
nik-ziemianin. Przewały, p-ta Prze­
waly. Łuck, Piłsudskiego 12.

13. Dr. EHRENKREUTZ STEFAN 
wybrany w wojew. lubelskiem. prof. 
Uniwersytetu Stef. Batorego, Wilno. 
Uniwersytet.

14. EVERT LUDWIK JÓZEF 
powołany przez Prezydenta R. P., 
przemysłowiec, prezes Zboru Ewang. 
w Warszawie. Warszawa, ul. Kredy­
towa 4.

15. Dr. FLESZAROWA REGINA
powołana przez Prezydenta R. P., geo­
grafka i bibljotekarka, urzędniczka 
państw. Warszawa, ul. Akacjowa 10, 
m. 17.

16. FUDAKOWSKI KAZIMIERZ
powołany przez Prezydenta R. P., rol­
nik. prezes Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych Rzeczypospolitej, Krasno­
bród. Warszawa, Wiejska 5, m. 2.

17. Inż. GALICA ANDRZEJ 
wybrany w wojew. łódzkiem, general 
einer., inżynier rolny, Majdany, p-ta 
Łęki Szlacheckie. Warszawa, ul. Ka­
pucyńska 5.

18. Dr. GŁOWACKI ZYGMUNT 
wybrany w wojew. poznańskiem, b. 
adwokat, zastępca starosty kraj. Po­
znań, ul. Krasińskiego 5.

19. GOŁUCHOWSKI WOJCIECH 
wybrany w wojew. Iwowskiem, praw­
nik, ziemianin, b. wojewoda, Janów 
k Lwowa. Lwów, ul. Listopada 87.

20. GRAJEK MICHAŁ
wybrany w wojew. Śląskiem, prezes 
Związku Górników i kartelu Z. Z. P. 
Katowice, ul. Wandy 7.

21. GW1ŻDŻ FELIKS
wybrany w wojew. krakowskiem, 
dziennikarz. Warszawa, ul. Szopena 
1, m 17.

22. HASBACH ERVIN
powołany przez Prezydenta R. P., rol­
nik. maj. Hermanowo, p-ta Starogard. 
Warszawa, ul. Wilcza 63, m. 5.

23. Dr. HORBACZEWSKI ANTONI 
powołany przez Prezydenta R. P., 
adwokat, Czortków.
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24. HEIMAN-JARECK1 ALEKSANDER 
wybrany w wojew. łódzkiem, prze­
mysłowiec, Łódź, ul. Piotrkowska 125. 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 17.

25. JAROSZEWICZOWA HALINA 
wybrana w wojew. lubelskiem. dzia­
łaczka społeczna. Warszawa. Wiejska 
8, m. 13.

26. JASTRZĘBOWSKI WOJCIECH 
powołany przez Prezydenta R. P., ar­
tysta malarz, profesor zwycz. Akade­
mji Sztuk Pięknych w Warszawie. 
Warszawa, ul. Prezydencka 10.

27. Dr. JESZKE WITOLD 
wybrany w wojew. poznańskiem, no­
ta rjusz. Poznań, ul. Konopnickiej 14.

28. JĘDRZEJEWICZ JANUSZ 
wybrany w wojew. wołyńskiem. 
b. Prezes Rady Ministrów. Warszawa, 
ul. Czarnieckiego 47.

29. KARSZO-SIEDLEWSKl TADEUSZ 
powołany przez Prezydenta R. P., 
przemysłowiec. Warszawa, Al. Ujaz­
dowskie 17, m. 4.

30. KAWECKI HENRYK
powołany przez Prezydenta R. P., 
Podsekretarz Stanu w Min. Spraw 
Wewn. Warszawa, ul. Tucholska 14.

31. KLESZCZYŃSKI EDWARD 
wybrany w wojew. krakowskiem, rol­
nik. prezes Izby Rolniczej w Krako­
wie, Radziemice, p-ta Kocmyrzów.

32. KRATOWSKA  JULJA
powołana przez Prezydenta R. P., 
nauczycielka. Przewodu. Żarz. Gł. 
Zw. Pracy Obyw. Kobiet. Ciechanów, 
Gimnazjum.

33. KORNKE RUDOLF
wybrany w wojew. Śląskiem, kupiec. 
Chorzów, ul. Sobieskiego 20.

34. Dr. KOZŁOWSKI LEON
wybrany w wojew. Iwowskiem, prof. 
Uniw. Jana Kazimierza, b. Prezes Ra­

dy Ministrów. Warszawa, Al. Szucha 
16, m. 8.

35. KUDELSKA STEFANJA JADWIGA 
powołana przez Prezydenta R. P., 
urzędniczka państw., instruktorka 
oświaty pozaszkolnej. Warszawa, ul. 
Żórawia 13, m. 19.

36. Dr. KWAŚNIEWSKI MIKOŁAJ 
wybrany w wojew. krakowskiem, le­
karz, b. wojewoda. Kraków, ul. Ol­
szyny 14.

37. LECHNICKI FELICJAN
wybrany w wojew. lubelskiem, rol­
nik. prezes Izby Rolniczej w Lublinie, 
Serebryszcze. p-ta Chełm.

38. LESZCZYŃSKI ZYGMUNT
wybrany w wojew. kieledkiem, rol­
nik — ziemianin. Kaliszany, p-ta Opa­
tów Kielecki. Warszawa, ul. Wspólna 
14. m. 14.

39. LEWANDOWSKI JAN
wybrany w m. stoł. Warszawie, pod­
pułk. rezerwy, kupiec. Warszawa, 
ul. Śmiała 63.

40. LIPIŃSKI FRANCISZEK
wybrany w wojew. krakowskiem, ka­
pitan w st. sp. Kraków. Al. Słowackie­
go 40. Warszawa, ul. Krucza 44.

41. LUBOMIRSKI ZDZISŁAW
powołany przez Prezydenta R. P., rol­
nik—ziemianin, prezes Rady Naczel­
nej Organizacyj Ziemiańskich. War­
szawa, ul. Wiejśka 10 a.

42. ŁAKIŃSK1 TADEUSZ
wybrany w wojew. poznańskiem, rol­
nik. Nadborowo, p-ta Gorzyce k/Żnina.

43. Ks. ŁOBODYCZ ROMAN
wybrany w wojew. stanisławowskiem. 
gremjadny kanonik gr. kat. Kurji Bi­
skupiej w Stanisławowie. Stanisła­
wów, ul. Pierackiego 14. Warszawa, 
ul. Miodowa 16 (Klasztor OO. Bazy­
Ijanów).
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44. ŁUCKI STANISŁAW 
wybrany w wojew. tarnopolskiem, 
dyr. zw. spółdz. ukr. we Lwowie. 
Lwów, ul. Bogusławskiego 14.

45. MACIEJEWSKI LUDWIK
powołany przez Prezydenta R. P., urz. 
pryw., prezes Polskiego Związku Pra­
cowników Przemysł., Biur, i Handl. 
Katowice, ul. Marjacka 36.

46. MACIESZYNA WŁADYSŁAWA 
wybrana w wojew. warszawskiem, 
działaczka społeczna. Warszawa, Al 
Szucha 16.

47. MAKOWSKI WACŁAW 
wybrany w m. stoł. Warszawie, prof. 
Uniw. Józefa Piłsudskiego, b. Minister 
Sprawiedliwości. Warszawa, ul. Sę­
dziowska 1.

48. MALESZEWSKI JANUSZ 
wybrany w wojew. kieleckiem. pułk, 
w stanie sp., b. Komendant GL PoL 
Państw. Warszawa, ul. Śniadeckich 10, 
m. 10.

49. MALINOWSKI MAKSYM1LJAN 
powołany przez Prezydenta R. P., 
dziennikarz. Warszawa, Wiejska 8.

50. MALINOWSKI MARJAN 
wybrany w wojew. łódzkiem, działacz 
społeczny. Warszawa, ul. Krasickiego 
31.

51. MALSKI WŁADYSŁAW 
wybrany w wojew. nowogródzkiem, 
rolnik, prezes Centralnego T-wa Or­
ganizacyj i Kółek Rolniczych, Jod- 
kiszki, p-ta Bieniakonie. Warszawa, 
ul. Kopernika 30, I p.

52. MAŃKOWSKI STANISŁAW 
wybrany w wojew. łódzkiem, rolnik, 
ziemianin. Kazimierz Biskupi.

53. MASŁOW MIKOŁAJ
wybrany w wojew. wołyńskiem, praw­
nik. Łuck, ul. Bolesława Chrobrego 15.

54. Dr. MICHAŁOWICZ MIECZYSŁAW 
wybrany w m. stoł. Warszawie, le­
karz, prof. Uniw. Józefa Piłsudskiego, 
prezes Naczelnej Izby Lekarskiej. 
Warszawa, ul. Lekarska 23.

55. MICHAŁOWSKI CZESŁAW 
wybrany w wojew. warsz., prawnik, 
Minister Sprawiedliwości. Warszawa, 
ul. Mazowiecka 11, m. 9.

56. Dr. MIKLASZEWSKI BOLESŁAW 
powołany przez Prezydenta R. P., 
Rektor Szkoły Głównej Handlowej 
w Warszawie, b. Minister Wyzn. Rel. 
i Ośw. Publ. Warszawa, ul. Rako­
wiecka 6, m. 22.

57. MŁODKOWSKI TADEUSZ 
wybrany w wojew. wileńskiem. wizy­
tator szkół kuratorjum okręgu szk. 
wileńskiego, Wilno, Plac Metropoli­
talny 3, m. 9. Warszawa, ul. Mokotow­
ska 12, m. 8.

58. Dr. MODRZEWSKI JAN 
wybrany w wojew. lubelskiem, le­
karz, dyr. szpitala. Lublin, Niecała 4.

59. OLEWIŃSKI PIOTR 
wybrany w wojew. poleskiem, rolnik. 
inspektor w Ministerstwie Rolnictwa 
i R. R., Pińsk, Hotel Pina. Warszawa, 
ul. Grójecka 41, m. 27.

60. OSIŃSKI ALEKSANDER
wybrany w m. stoł. Warszawie, gene­
rał dywizji, inspektor armji. Warsza­
wa, ul. Śmiała 13.

61. Dr. PAWELEC ALOJZY 
wybrany w wojew. Śląskiem, lekarz. 
Wodzisław k/Rybnika.

62. PAWLIKOWSKI JULJAN
powołany przez Prezydenta R. P., eko­
nomista. Lwów, ul. Potockiego 28, I p.

63. PETRAŻYCKI TADEUSZ
powołany przez Prezydenta R. P., 
prawnik, pułk, w st. sp., Brwinów. 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 34, m. 5.
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64. Śp. PIŁSUDSKI ADAM 
zmarł.

65. PLOCEK FRANCISZEK
wybrany w wojew. łódzkiem, drobny 
rolnik. Retkina, p-ta Łódź.

66. POPOWICZ BOLESŁAW
wybrany w wojew. Iwowskiem, gene­
rał brygady, dowódca okręgu korpusu 
Nr. VI. Lwów, Pl. Bernardyński 
(gmach DOK).

67. PRYSTOR ALEKSANDER
wybrany w wojew. wileńskiem, pułk.,
b. Prezes Rady Ministrów, Borki, p-ta 
Mickuny. Warszawa, Wiejska 8 
(gmach Senatu).

68. Ks. PUCHAŁA WALENTY 
wybrany w wojew. tarnopolskiem. 
Trembowla.

69. PULNAROWICZ WŁADYSŁAW 
wybrany w wojew. Iwowskiem. Dy­
rektor ubezp. społ. Turka n Stryjem.

70. RADZIWIŁŁ JANUSZ 
wybrany w wojew. warszawskiem, 
właściciel ziemski, Ołyka (Wołyń). 
Warszawa, ul. Bielańska 14.

71. RDUŁTOWSKI KONSTANTY 
wybrany w wojew. nowogródzkiem. 
rolnik. Czernichów Górny, p-ta Po­
gorzelce k Baranowicz.

72. ROSTWOROWSKI WOJCIECH 
powołany przez Prezydenta R. P., pu­
blicysta. Warszawa, ul. Obrońców 1.

73. RÓG MICHAŁ 
wybrany w wojew. warszawskiem, 
dziennikarz. Warszawa, uł. Polna 72.

74. RUDOWSKI JAN
powołany przez Prezydenta R. P., rol­
nik. prezes Rady Nadz. Zw. Spółdz. 
Mlecz. i Jajcz., Półwiesk p-ta Rypin. 
Warszawa, ul. Grójecka 40, m. 38.

75. RYDEL STEFAN
wybrany w wojew. kieleckiem, rol­
nik. Podolany, p-ta Kazimierza Wiel­
ka.

76. RYSZKA JÓZEF 
wybrany w wojew. białostockiem, 
rolnik, Kniaziówka,  p-ta Sidra.

77. Dr. SCHORR MOJŻESZ
powołany przez Prezydenta R. P., 
prof. Uniw. Józefa Piłsudskiego, Ra­
bin m. st. Warszawy. Warszawa, ul. 
Tłomackie 7, m. 3.

78. SEIB TADEUSZ
wybrany w wojew. pomorskiem, le­
karz, inspektor szkolny. Toruń.

79. SEROŻYŃSKI AUGUSTYN
powołany przez Prezydenta R. P., rol­
nik. Lekarty, p-ta Skarlin Pomorski. 
Warszawa, Grochowska 84, m. 18.

80. Inż. SIEDLECKI STANISŁAW 
wybrany w wojew. tarnopolskiem, 
inżynier-chemik. Warszawa, ul. Chło­
pickiego 14.

81. . SIEMIĄTKOWSKI JERZY
wybrany w wojew. warszawskiem. 
rolnik, maj. Wąpielsk, p-ta Rypin. 
Warszawa, ul. Wilcza 57, m. 3.

82. SIEROSZEWSKI WACŁAW
powołany przez Prezydenta R. P., li­
terat, Prezes Polskiej Akad. Literat. 
Warszawa, ul. Górnośląska 16, m. 6.

83. Dr. SIUDOWSKI KONRAD
wybrany w wojew. pomorskiem, rol­
nik, maj. Przydatki, p-ta Brodnica 
n/Drwęcą.

84. STANIEWICZ ANTONI 
wybrany w wojew. wołyńskiem, ad­
wokat. Łuck, ul. Słowackiego 10.

85. ŚLIWIŃSKI AR TUR
powołany przez Prezydenta R. P. hi­
storyk, b. Prezes Rady Ministrów. 
Warszawa, ul. Piusa XI Nr. 11, m. 10.
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86. Dr. ŚWIĘTOSŁAWSKI WOJCIECH 
powołany przez Prezydenta R. P. pro­
fesor Politechniki Warszawskiej. War­
szawa, ul. Krzyckiego 10.

87. TAUBE JÓZEF
wybrany w wojew. poleskiem, ppłk. 
Brześć n B. ul. 3 Maja. Warszawa, Sta­
re Miasto 21, m. 7.

88. TERLIKOWSKI KONSTANTY 
wybrany w wojew. białostockiem, ad­
wokat. Grodno, ul. Witold owa 31.

89. TROCKENHEIM JANKIEL 
powołany przez Prezydenta R. P. ku­
piec, prezes Rady Gminy Żydowskiej 
w Warszawie. Warszawa, ul. Tłomac- 
kie 6.

90. Inż. WIESNER RUDOLF
powołany przez Prezydenta R. P. inży­
nier pryw., wiceburmistrz miasta Biel­
sko. Bielsko (Śląsk), ul. Sobieskiego 67.

91. WOŁOSZYNOWSK1 JOACHIM 
powołany przez Prezydenta Rz. P. 
dziennikarz-publicysta, Łuck, ul. Ma­
tejki Nr. 17. Warszawa, idica Bracka 
Nr. 20, m. 15.

92. Dr. WRÓBLEWSKI STANISŁAW 
powołany przez Prezydenta R. P., eme­
rytowany Prezes Najw. Izby Kontroli, 
Prezes Polskiej Akad. Umiejętn., Kra­
ków, ul. św. Jana 15.

93. Dr. ZARZYCKI FERDYNAND 
wybrany w wojew. stanisławowskiem, 
generał bryg, w st. spocz., b. Minister 
Przemysłu i Handlu. Warszawa, ul. Ró­
żana 75.

94. ZBIERSKI DOMINIK 
wybrany w wojew. kieleckiem, idyr. 
państwowego gimnazjum. Częstocho­
wa, Aleja Wolności Nr. 13. Warszawa, 
Hoża Nr. 74, I p.

SPIS SENATORÓW WYBRANYCH WEDŁUG WOJEWÓDZTW

M. ST. WARSZAWA
1. Józef Beck
2. Wacław Makowski
3. Aleksander Osiński
4. dr Mieczysław Michałowicz
5. Stefan Dąbkowski
6. Jan Lewandowski 

WOJEWÓDZTWO KIELECKIE
1. dr Jerzy Barański
2. Janusz Maleszewski
3. Roman Cholewicki
4. Stefan Rydel
5. Zygmunt Leszczyński
6. Dominik Zbierski

WOJEWÓDTZWO LWOWSKIE
1. dr Aleksander Domaszewicz
2. Włodzimierz Decykiewicz
3. Bolesław Popowicz
4. Wojciech Gołuchowski

5. dr Leon Kozłowski
6. Władysław Pulnarowicz 

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE
1. Czesław Michałowski
2. Jerzy Siemiątkowski
3. Janusz Radziwiłł
4. Michał Róg
5.       Władysław Macieszyna 

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE
1. Andrzej Galica
2. Stanisław Mańkowski
3. Marjan Malinowski
4. Aleksander Heiman-Jarecki
5. Franciszek Plocek 

WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE
1. Felicjan Lechnicki
2. Halina Jaroszewiczowa
3. dr Jan Modrzewski
4. dr Stefan Ehrenkreutz
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WOJEWÓDZTWO WOŁYŃSKIE
1. Janusz Jędrzejewicz
2. Mikołaj Masłów
3. Antoni Staniewicz
4. Tadeusz Dworakowski 

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE
1. dr Mikołaj Kwaśniewski
2. Franciszek Lipiński
3. Edward Kleszczyński
4. Feliks Gwiżdż 

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE
1. dr Witold Jeszke
2. dr Zygmunt Głowacki
3. Tadeusz Łakiński
4. Bernard Chrzanowski 

WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE
1. Doraczewski Eugenjusz
2. Tadeusz Młodkowski
3. Aleksander Prystor.

WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE
1. Józef Ryszka
2. Konstanty Terlikowski
3. Kazimierz Bisping

WOJEWÓDZTWO NOWOGRÓDZKIE
1. Władysław Malski
2. Konstanty Rdułtowski 

WOJEWÓDZTWO POLESKIE
1. Piotr Olewiński
2. Józef Taube 

WOJEWÓDZTWO STANISŁAWOWSKIE
1. dr Ferdynand Zarzycki
2. ks. Roman Łobodycz 

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE
1. dr Konrad Siudowski
2. Selb Tadeusz

WOJEWÓDZTWO TARNOPOLSKIE
1. Stanisław Siedlecki
2. Stanisław Łucki
3. ks. Walenty Puchała 

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE
1. Rudolf Kornke
2. Michał Grajek
3. dr Alojzy Pawelec

SPIS SENATORÓW POWOŁANYCH PRZEZ PREZYDENTA R. P.
1. KAROL ALGAJER
2. ZYGMUNT BECZKOWICZ
3. ADOLF BNIŃSKI
4. Dr EMIL BOBROWSKI
5. LUDWIK JÓZEF EVERT
6. Dr REGINA FLESZAROWA
7. KAZIMIERZ FUDAKOWSKI
8. ERVIN HASBACH
9. Dr ANTONI HORBACZEWSKI

10. WOJCIECH JASTRZĘBOWSKI
11. TADEUSZ KARSZO-SIEDLEWSKI
12. HENRYK KAWECKI
13. STEFANJA JADWIGA KUDELSKA
14. JULJA KRATOWSKA
15. ZDZISŁAW LUBOMIRSKI
16. LUDWIK MACIEJEWSKI

17. MAKSYMILJAN MALINOWSKI
18. Dr BOLESŁAW MIKLASZEWSKI
19. JULJAN PAWLIKOWSKI
20. TADEUSZ PETRAŻYCKI
21. WOJCIECH ROSTWOROWSKI
22. JAN RUDOWSKI
23. Dr MOJŻESZ SCHORR
24. AUGUSTYN SEROŻYŃSKI
25. WACŁAW SIEROSZEWSKI
26. ARTUR ŚLIWIŃSKI
27. Dr WOJCIECH ŚWIĘTOSŁAWSKI
28. Dr KAZIMIERZ ŚWITALSKI
29. JANKIEL TROCKENHEIM
30. RUDOLF WIESNER
31. JOACHIM WOŁOSZYNOWSKI
32. Dr STANISŁAW WRÓBLEWSKI
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SPIS ZASTĘPCÓW SENATORÓW, WYBRANYCH 15 WRZEŚNIA 1935

M. st. Warszawa

1. JAN KARYORY 
wiceprezes Sądu Okręgowego w War­
szawie. Warszawa, ul. Warecka 14.

2. Dr HANNA POHOSKA 
doc. Uniw. Józefa Piłsudskiego, War­
szawa, ul. Raszyńska 44.

3. JÓZEF WASSERBERGER 
adwokat. Warszawa ul. Szopena 16.

4. STEFAN BRUN 
inżynier, kupiec. Warszawa, ul. Ma­
tejki 8.

5. MARJAN GÓRSKI
profesor. Warszawa, ul. Wilcza 18.

Województwo kieleckie

1. Dr WIKTOR GOSIEWICZ 
lekarz. Sosnowiec.

2. ALBIN LACHOWSKI
rolnik. Sienna Kielecka, pow. iłżecki.

3. BOHDAN GLIŃSKI 
lekarz. Opatów Kielecki.

4. JAN FIGIEL
inspektor szkolny. Końskie

5. ZYGMUNT KLONOWSKI 
inżynier chemik. Radom.

6. ADOLF STEINHAGEN
rolnik. Małusy Wielkie, pow. często­
chowski.

Województwo lwowskie

1. KONSTANTY DZIEDUSZYCKI 
ziemianin. Izydorówka, pow. Żyda­
czów.

2. Dr STANISŁAW ZAKRZEWSKI 
prof. uniw. Lwów, ul. Długosza 5.

3. Dr LESŁAW WĘGRZYNOWSKI 
lekarz. Lwów, ul. Akademicka 15.

4. TADEUSZ POTWOROWSKI 
ziemianin. Śniatyn.

5. JÓZEF OKTAWIEC 
em. kier. kop. Schodnica. pow. Dro­
hobycz.

6. Dr JAN PORATYŃSKI 
właśc. apteki, Lwów. pl. Bernardyń­
ski Nr. 1.

Województwo warszawskie
1. TADEUSZ ŻENCZYKOWSKI 

notarjusz, Przasnysz.

2. STANISŁAW WASIAK 
prezydent m. Płocka. Płock, Zarząd 
Miejski.

3. ZDZISŁAW WIERZBICKI 
rolnik. Żochy, p. Ciechanów.

4. ANTONI WAWRZYNIECKI 
adwokat. Włocławek, ul. 3-go Maja 12.

5. ALEKSANDER WERNIK 
wiceprezydent m. Płocka. Płock, kol. 
Urzędnicza 20.

Województwo łódzkie

1. Ks, JÓZEF PRUCHNICKI 
proboszcz, wieś i gm. Mokrsko, pow. 
Wieluń.

2. WANDA Norwid- NEUGEBAUEROWA 
Warszawa. Al. Szucha 16.

3. JAN PIOTROWSKI 
rolnik, wieś Koźle, gm. Bratoszewice, 
pow. brzeziński.

4. IGNACY NOWAKOWSKI
dyr. handl. firmy Przem. Chem. w Zgie­
rzu. Zgierz, ul. Leśna 34. m. 4.

Województwo lubelskie
1. STEFAN LELEK

sędzia Sądu Apel. Lublin, Lublin, ulica 
Solna 5, m. 4.

2. JAN CZERWIŃSKI 
inżynier technik Puławy, ul Browar­
na Nr. 11
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3. BOLESLAW LISZKOWSKI 
wiceprezydent m. Lublina. Lublin, ul. 
Zielna 4, m. 11.

4. JÓZEF KOBIAŁKO 
urzędnik. Lublin, ul. Koźmiana Nr. 4.

Województwo wołyńskie
1. JÓZEF ŚLESZYŃSKI 

wicewojewoda wol. w st. spo., Łuck, 
Kordeckiego 9.

2. JAKÓB BYCZKOWSK1 
nauczyciel, Równe.

3. STANISŁAW STARCZEWSKI 
rolnik, Chołopecze, gm, Kisielin, pow. 
Horochów.

Województwo krakowskie
1. Dr WŁADYSŁAW STRYJEŃSKl 

lekarz, dyr. szpitala, Kraków.
2. LUDWIK STROJEK 

dyr. Archiw. Akt dawn.
3. Inż. ZDZISŁAW Karol KRUDZIELSKI 

dyr. fabryki cementu, Ciężkowice, po­
wiat Chrzanów.

4. FRANCISZEK GÓRKIEWICZ 
rolnik, Głębowieże Nr. 51.

Województwo poznańskie
1. JULJUSZ TRZCIŃSKI 

ziemianin, w Ostrowi nad Gopłem.
2. STANISŁAW TACZEK 

gen. w st. spocz. Poznań, Ogrodowa 13.
3. Dr ROMAN KONK1EWICZ 

lekarz. Poznań, Wierzbięcice 37-a.
4. KAROL SKRZETUSKI 

nauczyciel. Strzyżewice, pow. Leszno.

Województwo wileńskie
1. EUGENJUSZ DOBACZEWSKI 

podpułkownik lekarz. Wilno, ul. Anto­
kolska.

2. MIKOŁAJ OS1KOWSK1 
gen. bryg. W. P. w st. sip. Osada Osi­
kowo. pow. wileńsko-trocki.

3. TERESA ZANOWA 
ziemianka, maj. Dukszty, pow. świę­
ciański.

Województwo białostockie
1. WŁODZIMIERZ BZOWSKI 

rolnik, maj. Cholewieze, pow. wołko­
wyski.

2. JAN LACHOWICZ 
adwokat, Łomża.

3. LEON GUTOWSKI 
urzędnik państw. Grodno, ul. Orzesz­
kowej 28.

Województwo tarnopolskie
1. Ks. WALENTY PUCHAŁA 

burmistrz Trembowli, Trembowla
2. STANISŁAW KOZŁOWSKI 

ziemianin, Ochrymowce.
3. MIKOŁAJ MALICKI 

ziemianin, Szlachcińce.

Województwo Śląskie
1. Dr MAKSYMILJAN WILIMOWSKI 

lekarz. Katowice.
2. RUDOLF HALFAR 

dyrektor szkoły. Cieszyn.
3. JAN KOWALCZYK 

urzędnik Izby Przem.-Handl. Katowice.

Województwo nowogródzkie
1. JÓZEF GEBHARD DĄBROWSKI
2. STANISŁAW TOMASZEWSKI

Województwo poleskie
1. LUDWIK SKIBIŃSKI 

ofic. zaw. Brześć n B.
2. STANISŁAW WAŃKOWICZ 

rolnik. Warszawa, ul. Krucza 10.
Województwo stanisławowskie

1. ANDRZEJ JAKUBOWICZ 
rolnik. Bortniki, pow. Tłumacz.

2. MIKOŁAJ LICZKOWSKI 
rolnik, wójt gminy, Jabłonica.

Województwo pomorskie
1. TADEUSZ SE1B 

inspektor szkolny. Toruń.
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STATUT ORGANIZACYJNY BIURA SENATU RZECZYPOSPOLITEJ
Na podstawie art. 37 i 29 Konstytucji oraz zgodnie 

z art. 12 i 13 Regulaminu Obrad Senatu, wprowadzono 
z mocą obowiązującą od dnia 1 października 1931 r. 
następujący statut organizacyjny Biura Senatu Rzeczy­
pospoliltej:

§ 1.

Na czele Biura Senatu stoi Dyrektor Biura Senatu.

§ 2.

Biuro Senatu składa się z:
I. Wydziału Prac Parlamentarnych (P. P.).
II. Wydziału Administracyjno-Gospodarczego (A. G.).

I. Wydział Prac Parlamentarnych.

§ 3.

Do zakresu działania Wydziału Prac Parlamentar­
nych należą czynności, związane z funkcjami Senatu, 
w szczególności czynności, zmierzające do przygotowania 
mat er jato w do prac Senatu i jegos komisji, czynności 
wykonawcze, opracowywanie na zlecenie Marszałka Se­
natu referatów dotyczących przedmiotu prac ustawodaw­
czych,, prowadzenie protokółów posiedzeń Komisji Skar­
bowo-Budżetowej i ewentualnie innych, korespondencja, 
prowadzenie spraw osobowych senatorów oraz urzędni­
ków i niższych funkcjonarjuszów Biura Senatu, reda­
gowanie sprawozdań stenograficznych oraz djarjusza 
z posiedzeń plenarnych Senatu i ewentualnie z posie­
dzeń komisyjnych.

§ 4.
Wydział Prac Parlamentarnych obejmuje:
(l) referat prezydjalny i kancelarję (w tern dział ma­

szyn) ,
2) referat prawny i plenarnych posiedzeń,
3) referat prac ustawodawczych,
4) redakcję stenogramów i djarjusza.
Nadto w skład Wydziału Prac Parlamentarnych wcho­

dzi iSekretarjat Marszalka Senatu, który obejmuje se­
kretarjat osobisty i sprawy reprezentacyjne.

§ 5.

Wydziałem Prac Parlamentarnych kieruje Dyrektor 
Biura Senatu.

II. Wydział Administracyjno-Gospodarczy.

§ 6.
Do zakresu działania Wydziału Administracyjno-Go­

spodarczegoi należy: prowadzenie wszelkich spraw budże­
towych (przygotowywanie budżetu i czuwanie nad jego 

wykonaniem), całość spraw rachunkowych Senatu i spra­
wy kasowe, zarząd gmachami i przynależnościami, oraz 
prowadzenie w związku z temi sprawami korespondencji, 
nadzór nad obsługą porządkową i Strażą Marszałkowską, 
która pełni na terenie Senatu funkcje policyjne.

§ 7.

Wydział Administracyjno-Gospodarczy obejmuje:
1) Rachubę,
2') Intendentiurę,
3) Straż Marszałkowską.

§ 8.

Na czele Wydziału Administracyjno - Gospodarczego 
stoli naczelnik Wydziału, podległy bezpośrednio Dyrekto­
rowi Biura Senatu.

Bibljoteka i Archiwum Sejmu i Senatu.

§

Bibljoteka i Archiwum Sejmu i Senatu jest instytu­
cją pomocniczą dla prac Sejmu i Senatu i w tym celu 
prowadzi księgozbiór wszelkich wydawnictw, dotyczą­
cych zakresu prac) Sejmu i Senatu, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem wydawnictw z dziedziny nauk społecznych, 
prawnych i ekonomicznych, udziela w tym zakresie infor­
macyj i materjałów, prowadzi czytelnię pism codzien­
nych i perjodycznych, oraz gromadzi i przechowuje 
wszelkie akta i dokumenty, które powstały i powstawać 
będą wskutek prac Sejmu i Senatu.

§ 10.

Na czele Bibljoteki i Archiwum Sejmu i Senatu stoi 
Dyrektor Bibljoteki i Archiwum Sejmu i Senatu.

W sprawach administracyjno-gospodarczych Dyrektor 
Bibljoteki i Archiwum Sejmu i Senatu otrzymuje zlece­
nia służbowe bezpośrednio od Marszałka Sejmu w spra­
wach zaiś potrzeb księgozbioru i archiwum — od Mar­
szałków Sejmu i Senatu.

§ 11.

Bibljoteka; i Archiwum Sejmu i Senatu działa na pod­
stawie specjalnego regulaminu, wydanego przez Marszał­
ków Sejmu i Senatu.
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BIURO SENATU R. P.

Dyrektor Biura Senatu 
Dr. PIASECKI ADAM

DANE STATYSTYCZNE O SENATORACH

I. Senatorowie według zawodów.
Rolnicy 22
Dziennikarze i literaci 5
Duchowni 1
Lekarze 5
Urzędnicy 14
Urzędnicy samorządowi 3
Wojskowi 8
Przemysłowcy i kupcy 8
Rzemieślnicy 1
Prawnicy 5
Adwokaci i notar jusze 4
Inżynierowie 2
Nauczyciele 4
Profesorowie 9
Działacze społeczni 6
Inne zawody 2

96

II. Senatorowie według wieku.
Wiek od 40 do 45 15

„ „ 45 „ 50 24
„ „ 50 „ 55 22
„ „ 55 „ 60 16
„ „ 60 „ 65 6

Wiek od 65 do 70 6
„ „ 70 „ 75 4
„ „ 75. „ 80 3

96

III. Senatorowie według wykształcenia.
Wyższe 71
Średnie 17
Niższe 8

96

IV. Senatorowie według narodowości.
Polacy 86
Ukraińcy 6
Niemcy 2
Żydzi 2

96

V. Senatorowie według wyznania.
Rzym.-kalt. wyz. 80
Grecko-kat. wyz. 5
Prawosławni 1
Ewang.-ref. 8
Mojżeszowego wyz.. 2

96
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ŻYCIORYSY SENATORÓW RZECZYPOSP. POLSKIEJ
KADENCJA 1935—1940

ALGAJER KAROL DR. BARAŃSKI JERZY

lat 54, z zawodu ślusarz. Przed wojną brał 
udział w ruchu niepodległościowym, za co zo­
stał przez władze rosyjskie aresztowany i wię­
ziony, następnie w 1912 r. skazany na 6 lat ka­
torgi i zesłany na Sybir. W 1919 r. powrócił do 
kraju, brał czynny udział w powstaniu Ślą­
skiem, następnie w 1920 r. podczas wojny bol­
szewickiej wstąpił do wojska polskiego jako 
ochotnik. Za działalność niepodległościową zo­
stał odznaczony Krzyżem Niepodległości z Mie­
czami. Od 1929 r. w Łodzi pracuje społecznie 
w organizacjach robotniczych. W tym czasie 
organizował w Łodzi gospodarcze związki za­
wodowe, a następnie organizował narodowe klu­
by robotnicze, których jest kierownikiem. 

urodził się w 1884 r. w województwie kielec­
kiem. W 1903 r. po ukończeniu szkoły średniej 
w Radomiu wstąpił na uniwersytet w Dorpacie 
(Wydział Prawny). Relegowany w 1906 r. wy­
jechał do Krakowa, gdzie na Uniwersytecie Ja­
giellońskim otrzymał dyplom doktora filozofji. 
Po ukończeniu uniwersytetu był nauczycielem 
średniej polskiej szkoły w Suwałkach. Od 1915 
r. do 1918 przebywał w Rosji, gdzie pracował 
w polskich organizacjach społecznych, jedno­
cześnie był nauczycielem, a później dyrektorem 
polskich szkół prywatnych.

Po powrocie do kraju objął stanowisko na­
czelnika wydziału oświaty rolniczej w Mini­
sterstwie Rolnictwa, pracując w organizacjach 
społecznych i politycznych. W r. 1920 wstąpił 
jako ochotnik do wojska. W 1922 r. był wybra­
ny na posła do Sejmu. W Sejmie zasiadał do 
r. 1930. Od 1930 r. jest senatorem.

W Senacie jest członkiem Komisji Budżeto­
wej, Prawniczej, Regulaminowej.

Od 1930—1935 r. jest sekretarzem Senatu; 
w grudniu 1935 r. został wicemarszałkiem Se­
natu.

Posiada odznaczenie: Komandorja Orderu 
Odrodzenia Polski.
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BECK JÓZEF

pułk. Studja wyższe na polit. we Lwowie i akad. 
eksportowej we Wiedniu. Służba w Legjonach. 
Praca w POW. na Ukrainie. W 1919 r. ukoń­
czył szkołę Sztabu Głównego, 1922—23 attache 
wojskowy w ambasadzie w Paryżu. 1926—30 szef 
gabinetu Min. Spraw Wojsk. 1930 wicepremjer, 
1930—32 podsekretarz stanu w MSZ., od 3. XI. 
1932 Minister Spraw Zagranicznych.

ur. w r. 1887 na Podlasiu. Uczestnik i współor­
ganizator strejków szkolnych gimnazjalnych 
w Siedlcach (Podlasie) w r. 1902 i 1905. Po 
ukończeniu gimnazjum prywatnego w War­
szawie, wstąpił na Uniwersytet w Moskwie 
i ukończył Wydział prawny tego Uniwersytetu

w r. 1911. Pracował w organizacjach obywatel­
skich i niepodległościowych na Podlasiu do 
1918 r. Od 1918—120 r. brał czynny udział w orga­
nizowaniu sądownictwa polskiego w ówczesnym 
Departamencie Sprawiedliwości w Warszawie, 
następnie kierował Wydziałem w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. W r. 1920 przeszedł do Admi­
nistracji politycznej i zajmował kolejno stano­
wiska N. Komisarza Rządu na m. st. Warszawę 
i wicewojewody warszawskiego. W r. 1926 mia­
nowany został wojewodą w Nowogródku, 1931 
wojewodą w- Wilnie. Następnie przeszedł do 
służby dyplomatycznej i od r. 1933 zajmował sta­
nowisko posła R. P. w Rydze, do czasu miano­
wania przez Pana Prezydenta Senatorem R. P.

Odznaczony Komandorją orderu Odrodzenia 
Polski, Komandorją i gwiazdą orderu Korony 
Rumuńskiej i orderem I. st. Trzech gwiazd Ło­
twy.

BISPING KAZIMIERZ

ur. 24 lutego 1887 roku w majątku Strubnica 
pow. wołkowyskiego. Po ukończeniu szkoły 
realnej w Kijowie, wstąpił na wydział rolny 
uniwersytetu w Halle nad/Salą, uzyskując dy­
plom ukończenia takowego w roku 1910. W cza­
sie wojny światowej powołany jako porucznik 
rezerwy do armji rosyjskiej. Po wybuchu rewo­
lucji 1917 r. brał czynny udział w organizacji 
Związków Wojskowych Polaków. Na zjeździe 
Wojskowych Polaków w Piotrogrodzie, wybra­
ny na członka Głównego Polskiego Komitetu 
Wykonawczego (Naczpol), brał czynny udział 
w formowaniu I. Polskiego Korpusu Wscho­
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dniego. W styczniu 1918 r. uwięziony przez bol­
szewików zbiegł z więzienia. Brał udział w zdo­
byciu Bobrujska. Brał udział jako przedstawi­
ciel „Naczpola“ w delegacji śp. pułk. Bolesława 
Mościckiego z Bobrujska do kraju. Uczestnik 
bitwy pod Łopatyczami — uwięziony przez bol­
szewików i skazany na śmierć. W ostatniej 
chwili zbiegł z więzienia. W roku 1920 wstąpił 
jako ochotnik do armji. Po wojnie polsko-bol­
szewickiej wystąpił z wojska i poświęcił się 
pracy społecznej i na roli. Pracował w samo­
rządzie powiatowym jako radny gminny, czło­
nek Sejmiku i Wydziału Powiatowego, prezes 
O. T. O. i K. R. w Wołkowysku oraz prezes 
W. T. O. i K. R. w Białymstoku, następnie rad­
ca Izby Rolniczej w Białymstoku, sędzia hono­
rowy Sądu Okręgowego w Grodnie. Posiada od­
znaczenia: Krzyż Virtuti Militari, Krzyż Nie­
podległości z mieczami, odznakę I. Wschodnie­
go Korpusu, Naczpola medal Interalllie'e, odzna­
kę więźniów ideowych i medal Polska Swemu 
Obrońcy.

BNIŃSKI ADOLF

ur. dn. 21. VIII. 1884 w Kosowie powiatu Go­
styńskiego ukończył gimnazjum w Inowrocła­
wiu, potem studjował rolnictwo na uniwersy­
tetach w Monachjum i Halle a. S. Objął zarząd 
maj. Gułtowy w 1909 r. i pracował społecznie 
w organizacjach Kółek Rolniczych, Rolników 
i Centralnem Tow. Gosp. — Zaślubił w styczniu 
1914 r. Marję z Skomewskich. Podczas wojny 
światowej był w wojsku niemieckiem. W roku 

1918 został komisarzem Rządu Polskiego na 
miasto Łódź i okolicę, a 2 stycznia 1919 r. prze­
szedł na stanowisko starosty powiatu średzkie­
go. Końcem 1920 r. wybrany prezesem Wielko­
polskiej Izby Rolniczej, sprawował ten urząd 
do 10. I. 1923, którego to dnia objął stanowisko 
wojewody poznańskiego, na którem pozostał do 
maja 1928 r. Potem zajmuje się administracją 
swoich majątków ziemskich, a równocześnie 
pracuje społecznie jako prezes Naczelnego In­
stytutu Akcji Katolickiej, Towarzystwa Czytel­
ni Ludowych, Opieki Polskiej nad Rodakami na 
Obczyźnie, Zarządu Fundacji Zakłady Korni­
ckie itd.

DR. BOBROWSKI EMIL

ur. w Niepołomicach w Małopolsce 18. IV. 1876 
r.., ukończył szkoły niższe, średnie w Krakowie, 
medycynę na Uniwersytecie Jagiellońskim i je­
dno półrocze 1898—9 (po wydaleniu przez Dyr. 
Policji) w Wiedniu. W czasach akademickich 
czynnym był w Towarzystwach jak Bratnia 
Pomoc U. U. J-, „Zjednoczenie Młodzieży Postę­
powej“ i „Ruch“. Jako lekarz pracował jako 
asystent Dra A. Tarnawskiego w Kosowie (1901 
do 1904), potem jako lekarz. Kasy Chorych w Kra­
kowie (1904—1907), jako lekarz naczelny pow. 
Kasy Chorych w Podgórzu (1907—1918) z przer­
wą od 4 sierpnia 1914 do czerwca 1917 roku 
z powodu służby w Legjonach. Od r. 1918 do 
1927 pełnił po kolei mandaty publiczne w Pol­
skiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie jako 
Naczelnik Wydziału Zdrowia i Op. Społ., jako 
poseł na Sejm w Warszawie, wiceprezydent
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miasta Krakowa; do pracy zawodowej powró­
cił w r. 1927, jako naczelny dekarz administra­
cyjny, a potem lekarz naczelny Kasy Chorych 
i od 1. I. 1934 jako lekarz naczelny Ubezpieczal­
ni Społecznej w Krakowie do 30 września 1935 
r. Zwolniony z powodu Objęcia mandatu sena­
torskiego.

W okresie służby legjonowej od 7. VIII. 1914 
do sierpnia 1917 pełnił kolejno funkcje komisa­
rza Wojsk Polskich, lekarza bataljonowego, 
pułkowego, szefa sanitarnego Kmdy grupy P. 
Leg.; w sierpniu 1917 r. przez Armee-Oberko­
mando karnie zwolniony. W r. 1918 brał czyn­
ny udział w przewrocie krakowskim. Od r. 1929 
był prezesem Związku Okręgowego Kas Cho­
rych w Krakowie do końca r. 1932. Ma za sobą 
obfitą działalność oświatową, polityczną, samo­
rządową, spółdzielczą, niepodległościową, spo­
łeczną, parlamentarną, publicystyczną. Oprócz 
licznych artykułów w Gazecie Robotniczej, Na­
przodzie, Prawie Ludu umieszcza „Wspomnie­
nia“ w wydawnictwie "Niepodległość“ (1935) 
i opracował „Akta sądu St. Brzozowskiego“ 
w piśmie: „Droga“ (1935). Nadto posiada w rę­
kopisie: „pamiętnik wojenny 1914—1918“.

Tu ograniczamy się tylko do kilku wzmianek: 
Od r. 1894 praca oświatowa w Tow. Szk. Lud., 
Uniw. Lud.., Uniw. Robotniczego, Domy Robot­
nicze w Podgórzu, Wieliczce i Bochni. Przez 25 
lat prezesem T-wa Domu Robotniczego w Pod­
górzu. 

Od r. 1895 praca polityczna w P. P. S. D., w 1908 
mandat do Rady miejskiej w Podgórzu, w r. 
1913 mandat poselski do Rady Państwa w Wie­
dniu, delegat do N. K. N. w czasie wojny, naczel­
nik Wydziału Zdrowia i Opieki Społ. PoL Kom. 
Likwid. w 1918, w 1919 poseł na Sejm ustawo­
dawczy, ponownie wybrany w r. 1922 i 1927. 
Równocześnie członek Rady miejskiej od 1917 
i wiceprezydent miasta od 1921 w Krakowie. 
Prezes Rady Robotniczej P. P. S. i członek Ko­
mitetu Wykonawczego P. P. S. oraz wiceprezes 
Klubu Poselskiego- P. P. S. i członek Rady Na­
czelnej P. P. S. w Krakowie.

Z początkiem r. 1929 złożył wszystkie -godno­
ści partyjne i mandaty zdobyte z ramienia P. 
P. S., a z końcem tego roku wystąpił z P. P. S, 
nie mogąc się pogodzić z taktyką partji i jej 
stosunkiem do Rządu.

Odznaczenia: Order Virtuti Militari V. kl., 
Krzyż Niepodległości, Krzyż Walecznych (pod­
wójny), odznaka „Za wierną służbę“, Krzyż 
komandorski Orderu Odrodzenia Polski.

ur. 1861 r. w Wojnowicach (wojew. Poznańskie) 
ojciec Kazimierz, matka Bronisława z Lipiń­
skich; gimnazjum św. Marji Magdaleny w Po­
znaniu, Uniwersytety w Krakowie i Berlinie. 
Adwokat w Poznaniu. Poseł do parlamentu nie­
mieckiego- z miasta Poznania. Podsekretarz sta­
nu w min. b. dziel. pruskiej. Kurator okręgu 
szkolnego poznańskiego.

ur. 20. VI. 1904, ukończył śr. szk. w Warszawie. 
Od 1902 r. pracował w P. P. S. w Warszawie. Po 
ukończeniu szkoły pracował na kolei Warszaw­
sko—Wiedeńskiej, pracując nadal w P. P. S. 
W sierpniu 1905 aresztowany, zwolniony 6 li­
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stopada. Ponownie aresztowany, zwolniony 
w końcu grudnia 1905. Po zwolnieniu przecho­
dzi do pracy nielegalnej w P. P. S. od marca 
1906 porzucając pracę na kolei. Aresztowany 
28. IX. 1906 został w maju 1907 wysłany na Sy­
berję do Biesiorowa, skąd uciekł i w listopadzie 
przybył do Lwowa. Wstąpił do Związku Walki 
Czynnej, pracując równocześnie zawodowo. 
W czerwcu 1910 wrócił do pracy w P. P. S. 
w Kongresówce do lipca 1911. W lipcu 1911 po­
wrócił do pracy izawodowej. W maju 1914 prze­
niósł się do Borysławia, skąd w sierpniu 1914 
wstąpił do I. Bryg. Leg. PoL, gdzie służył do 
lipca 1917. Po odmówieniu przysięgi internowa­
ny w Benjaminowie, uciekł w marcu) 1918, pra­
cując w P. O. W. i P. P. S. w Warszawie do 
października 1918, poczem przeniósł się do Bo­
rysławia. 1. IX. brał udział w rozbrojeniu au­
strjaków w Borysławiu i brał udział w obro­
nie Borysławia do 12. XI. 1918. Po zajęciu Bory­
sławia przezi Rusinów został w Borysławiu, 
gdzie 30.1. 1919 został aresztowany przez Rusi­
nów i internowany w Tarnopolu. Zwolniony 
przez W. P. 6. V. 1920 wrócił do Borysławia, 
chory po przebytym w Tarnopolu tyfusie plami­
stym. Zgłosił się do W. P. i został przyjęty, lecz 
z powodu choroby nie wcielony. W lipcu 1920 
wstąpił do W. P., gdzie służył jako Komendant 
Kursu Podof. w Obozie Szkolnym Saperów 
w Warszawie, na froncie, Dowódca 2 Baonu Za­
pas. Saperów w Dęblinie, Dca 16 Baonu Sape­
rów w Modlinie, Dca 10 Pułku Saperów w Prze­
myślu, Szef Wydziału Saperów w M. S. Wojsk, 
i Komendant Szkoły Podchorążych Inżynierji 
w Warszawie. Z d. 1. VII. 1934 przeszedł w stan 
spoczynku i objął stanowisko Naczelnika Wy­
działu Drogowo-Budowlanego w Dyrekcji Tram­
wajów w Warszawie, na którem pozostał do 
uzyskania mandatu senatora.

ur. 29 grudnia 1865. Po ukończeniu nauk praw­
niczych wstąpił do austrjackiej służby państwo­
wejl w b. Namiestnictwie galicyjskiem we Lwo­
wie, poczem był szefem departamentu dla spraw 
b. Galicji w ministerstwie spraw wewnętrznych 
we Wiedniu. W r. 1916 został mianowany wice­
prezydentem Namiestnictwa we Lwowie. Wy­
brany przez Sejm ustawodawczy w marcu 1920 
członkiem Tymczasowego Wydziału Samorzą­
dowego we Lwowie, piastował ten urząd aż do 
rozwiązania Wydziału w lutym 1928 r. W ka­
dencji 1928—1930 był senatorem Rzeczypospoli­
tej Polskiej. W czerwcu 1908 r. jest członkiem 
Iwowtskiegoi Wydziału wojewódzkiego, jest też 
ławnikiem miasta Lwowa.

DR. DOMASIEWICZ ALEKSANDER
ur. we Lwowie w r. 1887. Szkoły ukończył we 
Lwowie, gdzie od roku 1910 był asystentem 
kliniki chorób nerwowych. U. J. K. Pracuje spo­
łecznie i w organizacjach niepodległościowych
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(Drużyny Strzeleckie i Bartoszowe). Z końcem 
1914 wstąpił do I. Brygady Legjonów Polskich 
aż do r. 1917, tj. do kryzysu przysięgowego. Na­
stępnie brał udział w Obronie Lwowa w r. 1918 
a w! r. 1920 w walkach ukraińskich jako dowód­
ca 240 pułku M. O. A. O., w roku 1921 zdemobi­
lizowany przeszedł do rezerwy w stopniu puł­
kownika, pracując następnie społecznie i poli­
tycznie. W roku 1930 piastował mandat posel­
ski z listy państwowej Nr. 1, został Wybrany 
prezesem Rady B. B. W. R. Województw połu­
dniowo-wschodnich.

DWORAKOWSKI TADEUSZ

ur. się w 1881 r. w Hotiaczowie na Wołyniu. Po 
ukończeniu gimnazjum w Radomiu w 1900 r. 
wstąpił do Politechniki Warszawskiej, z której 
został wydalony w 1905 r. za udział w ówcze­
snym strejku szkolnym. Następnie wstąpił do 
Instytutu Języków Wschodnich w Moskwie, któ­
ry ukończył w 1910 r.

Za czasów wielkiej wojny i okupacji austrja­
ckiej na Wołyniu, był jednym z organizatorów 
Komitetu Obywatelskiego w Włodzimierzu, oraz 
wskrzeszonej Macierzy na Wołyniu, — jest de­
legatem z Wołynia do głównego Komitetu Ra­
tunkowego w Lublinie.

W listopadzie 1918 r. wstąpił do administracji 
wskrzeszonego Państwa i został starostą w Wło­
dawie (do maja 1919 r.), następnie starostą 
w Kowlu (do lutego 1920 r.), wreszcie zastępcą 
naczelnika Okręgu Wołyńskiego w Łucku do 

czasu likwidacji Zarządu Ziem Wołynia i Fron­
tu Podolskiego.

Po odparciu bolszewików i reorganizacji Za­
rządu Ziem Wschodnich, wstąpił do nowoutwo­
rzonego Zarządu Terenów Przyfrontowych i E­
tapowych, gdzie objął stanowisko Dyrektora 
Departamentu Prezydjalnego, — po zwinięciu 
zaś tego Zarządu przeszedł na Wołyń jako wi­
cewojewoda wołyński (od kwietnia do wrze­
śnia 1921 r.), — wreszcie pełnił obowiązki woje­
wody wołyńskiego (do kwietnia 1922 r.).

Opuściwszy administrację, wrócił do rodzin­
nego majątku Przewały, by wznowić zniszczone 
po bolszewikach gospodarstwo rolne.

W roku 1923 został powołany na stanowisko 
dyrektora Związku Ziemian Wołynia, które 
ostatnio zamienił na urzędującego wiceprezesa.

W roku 1930 został wybrany do senatu R. P., 
jest długoletnim członkiem Komisji Ziem­
skiej w Łucku, odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Polonia Restituta.

EHRENKREUTZ STEFAN

Prof. uniw. Dr. fil. Uniw. lipskiego. Pracował 
przed wojną w szkolnictwie polskiem i w insty­
tucjach kulturalno-oświatowych. B. członek PPS. 
Wielokrotnie więziony przez władze ros. Brał 
udział w organizacji Archiwów Państw. Wykła­
dał na Wolnej Wszechnicy i Uniw. Warsz. Obec­
nie jest profesorem zwycz. Uniw. w Wilnie. Se­
nator (1903—35).
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EVERT LUDWIK JÓZEF

Senator R. P., powołany przez Pana Prezydenta 
R. P., przewodniczący Komisji Budżetowej) Sena­
tu, członek II-go i III-go Senatu (1928—30, 
1930—35), przemysłowiec, prezes Zboru Ewange­
lickiego w Warszawie, prezes Izby! Handlowej 
Bałtycko-Skandynawskiej w Warszawie, radca 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Warszawie, 
starszy Zgromadzenia Kupców m. st. Warsza­
wy, prezes Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej. Od 1892 r. pracował na odpowiedzial­
nych,, kierowniczych stanowiskach w przemyśle 
włókienniczym, w Łodzi i w Moskwie. Równocze­
śnie z pracą zawodową łączył pracę społeczno- 
polityczną w Polonji moskiewskiej, jako wice­
prezes Tow. Dobrocz., prezes Polskiego Komite­
tu pomocy ofiarom wojny i prezes Zrzeszenia 
Niepodległościowego. Po powrocie do kraju (X. 
1918) był inicjatorem i współzałożycielem sze­
regu instytucyj handlowych.

urzędniczka, Doktór nauk przyrodniczych. Pra­
ca w Związku Strzeleckim. W 1914—15 praca 
w organizacjach pomocniczych legjonowych na­
stępnie w Lidze Kobiet. Od 1916 r. działalność 
nauczycielska, oświatowa i naukowa. Od 1918 r. 
praca w Państwowym, Instytucie Geologicznym.

FUDAKOWSKI KAZIMIERZ

rolnik. Szkoła nauk polit, w Paryżu i uniw. 
w Monachjum. Przed wojną organizator pota­
jemnych kółek roln. w Chełmszczyźnie. W 1918 
r. członek Kom. Oby w. na okupi austr. B. czło­
nek Rady Stanu. W 1923 r. prezes Centr. Tow. 
Rolniczego. Obecnie prezes Związku Izb i Or­
gan. Rolniczych R. P. Członek Rady Banku Pol­
skiego. Założyciel i prezes Zrzeszenia Właści­
cieli Lasów R. P.
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INŻ. GALICA ANDRZEJ

ur. się w 1873 r. w Białym Dunajcu na Podhalu. 
Generał w st. sp., inżynier dróg i mostów. Pra­
cowlał przed wojną przy budowie kanału Odra— 
Wisła. Literat, znany pisarz sceniczny. Organi­
zator Związków Strzeleckich w Zachodniej Ma­
łopolsce. W czasie wojny służył w Legjonach. 
Dowódca Baonu, następnie dowódca 3-go i 4-go 
pułku Leg. Więziony przez władze austr. na 
Węgrzech. W odrodzonej Polsce twórca forma­
cyj góralskich strzelców podhalańskich. W woj­
nie polsko-bolszewickiej dowódca dywizji gór­
skiej. Ostatnio (1926—30) dowódca korpusu X. 
w Przemyślu. Poseł na Sejm (1930—35). Senator 
(1935), przewodniczący grupy regjonalnej po­
słów i senatorów województwa łódzkiego, gdzie 
osiadł na stałe i pracuje na roli.

DR. GŁOWACKI ZYGMUNT

wicestarosta krajowy w Poznaniu, urodził się 
w Tremesznie w Wielkopolsce w r. 1877. Uczę­

szczał do gimnazjum w Gnieźnie, gdzie już jako 
uczeń pracował w tajnem towarzystwie im To­
masza Zana. Po egzaminie' maturalnym (1899) 
poświęcił się studjom prawniczym i ekonomicz­
nym na uniwersytetach: w Wrocławiu, Mona­
chjurn i Berlinie. W roku 1904 uzyskał na uni­
wersytecie w Gryfji (Greifswald) dyplom dokto­
ra utriusgnae juris, a w roku 1908 osiadł jako 
adwokat w Poznaniu, gdzie w czasach zabor­
czych jak i polskich rozwinął szeroką działal­
ność społeczną, zaliczając się i dziś do wybit­
nych społeczników w Poznaniu.

W wojnie światowej brał udział od r. 1917 
w służbie zaborczej i już wówczas zaliczał się 
do konspiratorów, przygotowywujących powsta­
nie Wielkopolski i przeszedł już w czasie pow­
stania do służby w wojsku ojczystemu

Z wybuchem powstania wielkopolskiego po­
wołano go w r. 1918 do Głównej Komendy, gdzie 
oddał cenne usługi, brał udział: w walkach ulicz­
nych w Poznaniu. Współcześnie z ramienia Na­
czelnej Rady Ludowej pełnił różne funkcje pu­
bliczne. W armji polskiej dosłużył się w krótkim 
czasie stopnia porucznika.

W lipcu 1919 r. powołano go na szefa więzien­
nictwa w Ministerstwie b. dzielnicy pruskiej, 
a w r. 1921 na dyrektora departamentu tegoż 
więziennictwa w Ministerstwie Sprawiedliwości 
w Warszawie. Z powodu choroby opuścił to sta­
nowisko i wrócił w r. 1922 do Poznania. Tu objął 
stanowisko syndyka wówczas nowo-tworzącej 
się Giełdy Zbożowej i, Towarowej i rozwinął 
rozległą działalność na froncie społeczno-gospo­
darczym, pracując społecznie zwłaszcza w sze­
regach powstańców wielkopolskich.

Od r. 1923—34 był członkiem Magistratu po­
znańskiego. Wybitną była też współpraca Dra 
Głowackiego przy stworzeniu i rozwoju jedynej 
polskiej fabryki opon samochodowych „Stomil“, 
w której od jej istnienia (w 1928) po dziś dzień 
pełni funkcje prezesa Rady Nadzorczej. Był dłu­
goletnim prezesem Związku Towarzystw Pow­
stańców i Wojaków wielkopolskich DOK. VII. 
i w innych zrzeszeniach ideowych, jak Brac­
twach Kurkowych. W r. 1929 powołano go na 
stanowisko radcy krajowego Poznańskiego Wo­
jewódzkiego Związku Komunalnego. Za pracę 
około zjednoczenia Kurkowych Bractw Strzelec­
kich R. P. został honorowymi prezesem tegoż 
zjednoczenia. Piastuje godność prezesa Związ­
ku Weteranów Powstań Narodowych R. P. 
1914—19„ (tej w zachodniej części Polski, naj­
potężniejszej organizacji), której przedtem dłu­
goletnim prezesem był gen. Taczak.
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Od roku 1932 piastuje Dr. Głowacki godność 
poznańskiego w i ces taro s ty krajowego. W r. 1934 
pracował w Ogólnopolskim Komitecie pomocy 
ofiarom powodzi.

W ostatnich wyborach został przygniatającą 
większością głosów wybrany Senatorem Rze­
czypospolitej.

Dr. Głowacki posiada liczne odznaczenia jak: 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
ty Krzyż Zasługi, Medal pamiątkowy 10-lecia, 
Medal Polska Swemu Obrońcy, odznaki Fede­
racji 60 pp. wielkopolskiego i różne inne od­
znaczenia społeczne. Po dziś dzień piastuje 
godność honorowego Prezesa Zjednocz. Kurko­
wych Bractw Strzeleckich R. P.

GRAJEK MICHAŁ

GOŁUCHOWSKI WOJCIECH

ziemianin. Studja prawnicze na Uniw. Jana 
Kaz. i leśnictwa na Uniw. w Monachjum. Rot­
mistrz rez., prezes Związku Ziemian wschód, 
wojew. Małopolski, poseł na Sejm (1928), b. wo­
jewoda lwowski (1928—30), wiceprezes Zw. 
Straży Pożarnych Rz. P., prezes okręgu lwow­
skiego Federacji Pol. Zw. Obrońców Ojczyzny, 
radca Lwow. Izby Rolniczej.

prezes Zw. Górników i Kartelu ZZP., długole­
tni działacz, na polu ruchu zawodowego. Uczest­
nik powstań śląskich, organizator polit, straj­
ków podczas tych powstań, członek Naczelnej 
Władzy Powstańczej w III powstaniu, b. wice­
marszałek Sejmu śląskiego, Senator (1930—35), 
członek zarządu międzynarodówki chrześcijań­
skich górników, autor szeregu broszur społecz­
nych.

GWIŻDŻ FELIKS

ur. w r. 1885 w Odrowążu pow. N. Targ, po 
ukończeniu gimnazjum był redaktorem „Gazety 
Podhalańskiej“, pracując na Spiszu i Orawie.
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Równocześnie organizował Drużyny Podhalań­
skie i ruch niepodległościowy w powiecie no­
wotarskim. W czasie wojny światowej odbył 
kampanję wojenną w Legjonach Polskich, a na­
stępnie w wojsku polskiem. Po ukończeniu 
wojny pracował w czasie plebiscytu na Spi­
szu i Orawie, a potem poświęcił się pracy li­
terackiej i publicystycznej. Jest naczelnym re­
daktorem „Gospodarza Polski“, posłem na Sejm 
w dwu kadencjach. Przez dłuższy czas był za­
stępcą przewodniczącego Rady Powiatowej 
w Tarnowie, zajmując przytem ważne stano­
wiska w samorządzie terytorialnym.

Wybrany jako poseł na Sejm do Sejmu Usta­
wodawczego i w roku 1922—1927 do Senatu Rze­
czypospolitej Połskiejl, prezes Klubu Niemiec­
kiego. 1928—1933 członek Senatu z listy pań­
stwowej.

HASBACH ERVIN

ur. 21 czerwca 1876 w Dojlidach powiatu Bia­
łystockiego, jako syn właściciela fabryki sukna, 
Ewalda Hasbacha. Gimnazjum klasyczne Lyck. 
Ws. Prusy. Uniwersytet Halle i Berlin. 4 lata 
wyszkolenie praktyczne na rolnika na Śląsku. 
Od 1903 do 1922 r. dzierżawca Domeny Państwo­
wej, Zamek Bierzgłowski pow. Toruń. Od 1922 
r. dzierżawca majątku Hermanowo—Freda.

Służba wojskowa w niemieckiej armji, 1898 
w 5 pułku ułanów. 1914 do 1920 r. w wojnie 
światowej; dowódca szwadronu i rotmistrz w 2 
Leibhusaren Regiment Königin Victoria von 
Preussen Nr. 2.

ur. w roku 1856 w Zarubińcach powiat Zbaraż 
województwo tarnopolskie, uczęszczał (1867 do 
1874) do gimnazjum w Tarnopolu, gdzie uzyskał 
świadectwo dojrzałości. W 1. 1875—4878 uczę­
szczał na wykłady prawniczego wydziału 
w Iwowskim uniwersytecie i tam uzyskał (1888) 
stopień doktora praw. W roku 1893 otworzył 
kancelarję adwokacką w Czortkowie i prowadzi 
ją dotychczas. Przy wyborach do b. Sejmu ga­
licyjskiego wybrany posłem z kurji włościań­
skiej powiatu czortkowskiego (w roku 1913) 
i brał udział w pracach tego sejmu do rozwiąza­
nia. Uchwałą Izby Posłów austrjackiego parla­
mentu wybrany został (1912) członkiem Austria­
ckiego Trybunału Stanu. W roku 1918 powoła­
ny na członka Sejmu zachodnio-ukraińskiej re­
publiki, a w roku 1919 wszedł w skład dyplo­
matycznej misji Simona Petlury w Polsce. 
W czasie od 1928—1930, a następnie od 1930— 
1935 był członkiem; Senatu Rzeczypospolitej Pol­
skiej, wybrany z województwa tarnopolskiego.
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Komendantowi Piłsudskiemu z Magdeburga. 
Mimo ropoczętych przygotowań, ucieczka nie 
doszła do skutku.

W listopadzie 1918 roku brała p. Hełmicka 
udział w rozbrajaniu Niemców w Warszawie 
i w dniu przyjazdu Komendanta Piłsudskiego 
z Magdeburga, została przez niego przyjęta na 
audiencji wraz z przedstawicielami „Pogotowia 
Bojowego“ P. P. S.

Obok udziału w walce o niepodległość p. Heł­
micka brała udział w pracy politycznej, jako 
generalna sekretarka Zarządu „Stronnictwa Lu­
dowego“ i zarządu Związku zawodowego robo­
tników rolnych“; pozatem należała do organi­
zatorów „Kursów dla dorosłych“, na których 
przez dwa lata wykładała „Naukę o Polsce“.

W 1919 r. wyszła za mąż za działacza niepod­
ległościowego śp. pułkownika Tadeusza Jaro­
szewicza.

W odrodzonej Polsce rozwijała działalność na 
polu oświatowem i opieki społecznej. Kolejno 
należała do władz „Polskiego Białego Krzyża“, 
„Rodziny Wojskowej“, „Wydziału Wykonawcze­
go Związku Strzeleckiego“, „Komitetu Społecz­
nego Rady Szkolnej“ i „Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet“, którego była jedną z głównych 
założycielek.

Pozatem brała udział w konferencjach mię­
dzynarodowych m. in. w 1930 r. na Międzynaro­
dowym Kongresie Kolonij Letnich w Genewie, 
została wybrana wiceprzewodniczącą Kongresu 
i członkiem Międzynar. Rady do Kolonij Le­
tnich z siedzibą w Paryżu. W 1988 r. jako przed­
stawicielka Parlamentu Polskiego brała udział 
w Konferencji Unji Międzyparlam. w Bukare­
szcie, na której wygłosiła referat z zakresu opie­
ki nad matką i dzieckiem. Pozatem w Finlandji 
i w Egipcie wygłosiła szereg referatów z zakre­
su ruchu kobiecego w Polsce, opieki społecznej 
i zagadnień ustrojowych w Polsce.

Wysunięta przez Komitet Wyborczy Organi­
zacyj Kobiecych została wybrana do Sejmu 
w 1930 r. z okręgu Lubelskiego.

Jako posłanka pracowała w Komisji Opieki 
Społecznej na stanowisku wiceprzew. Komisji; 
Komisji Spraw Zagranicznych; była również 
wybrana na sekretarza prezydjum Sejmu.

W czasie ostatnich wyborów została wybra­
na na senatora z woj. Lubelskiego. W Senacie 
weszła w skład Komisji Opieki Społecznej i Ko­
misji Spraw Zagranicznych jako sekretarz tej 
Komisji, została również wybrana na sekreta­
rza Prezydjum Senatu.

ur. się 26. II. 1884 w Warszawie, syn Władysła­
wa powstańca 1863 r., wnuk Wojciecha 1799 
zm. 1882 znakomitego przyrodnika, krajoznaw­
cy i profesora Instytutu Agronomicznego w Ma­
rymoncie.

Szkoły średnie w Warszawie. Szkoła realna 
Pankiewicza, brał udział w kołach samokształ­
ceniowo-niepodległościowych młodzieży.

W r. 1904 wyjechał do Krakowa do Akademji 
Sztuk Pięknych, uczeń prof. Mehoffera, otrzy­
mał szereg odznaczeń za studja i jako stypen­
dysta Akademji przebywał 2 lata na studjach 
zagranicą Włochy i Paryż.

W r. 1912 osiedlił się w Krakowie, pracował 
samodzielnie artystycznie w zakresie sztuk de­
koracyjno-architektonicznych. Otrzymał szereg 
nagród i odznaczeń na konkursach publicznych. 
Brał udział w wystawach Kraków—Warszawa— 
Wiedeń. Organizował wraz z kolegami Stowa­
rzyszenie „Warsztaty Krakowskie“, rozpoczął 
pracę pedagogiczną w szkole malarstwa p. M. 
Niedzielskiej i w Miejskiem Muzeum im. Boro­
nieckiego. Należy do Strzelca.

Wojna zastała go w Warszawie, pracował 
w organizacjach Strzelca i wyruszył z Bataljo­
nem Warszawskim do I Br. Legjonów jtako sze­
regowiec, przydzielony do 1 pp. Leg., odbył 
wszystkie kampanję, w których pułk brał udział. 
Zwolniony w okresie przysięgi, powrócił do Kra­
kowa. Pracował na Wawelu jako projektodaw­
ca wnętrz zamkowych przy odbudowie.

W listopadzie 1918 r. zgłosił się do 5 pp. Leg. 
Odsiecz Lwowa — 1 Dyw. Leg. Wilno, Dźwińsk,
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HEIMAN-JARECKI ALEKSANDER

przemys łowiec. Uk ończył Szkołę Techniczną 
w Manche sterze. Od 1919 r. kierownik, a od 1933 
prezes Spółki Akcyjnej Wyrobów Bawełnia­
nych „Wola“ w Warszawie. W 1934 r. został 
wybrany prezesem Związku Przemysłu Włó­
kienniczego w Państwie Polskiem.

JAROSZEWICZOWA HALINA Z HELMICKICH 

brała czynny udział w pracach niepodległościo­
wych od 1910 r. W 1910 r. była delegatką szkół 
średnich warszawskich na „Zjazd Grunwaldz­
ki“ w Krakowie.

W czasie studjów na uniwersytecie w Krako­
wie brała udział w pracach organizacji „Skarb 
i Wojsko“, była członkiem zarządu „Promie­

nia“, Komendantką I. plutonu Oddziału Żeń­
skiego- Związku Strzeleckiego.

Podczas- jednego z przejazdów przez granicę 
rosyjską jako kolporterka kwitarjuszy „Skarb 
i Wojsko“, została aresztowana i osadzona 
w więzieniu na Pawiaku. Po rocznym pobycie 
w więzieniu ze względu na zły stan zdrowia, 
została zwolniona za kaucją i wyjechała do ma­
jątku ojca w rypińskie. Tu zastał ją wybuch 
wojny 1914 roku. Odcięta od swoich towarzy­
szy pracy przedarła się przez (front niemiecko­
rosyjski do Warszawy, gdzie nawiązała kontakt 
z działaczami niepodległościowymi i na ich po­
lecenie pozostaje na terenie b. Kongresówki, 
wyrzekając się chwilowo swego planu przedo­
stania się do Legjonów.

Odkomenderowana przez Komendę P. O. W. 
na teren Lubelszczyzny, zawiązała tam po 
wsiach oddziały P. O. W., należąc do „Oddziału 
Lotnego“, który prowadził zbrojną akcję dywer­
syjną na tyłach armji rosyjskiej,, pozatem za­
wiązała oddział żeński P. O. W. i została jego 
pierwszą Komendantką.

W związku z szeregiem zbrojnych wystąpień 
„Oddziału Lotnego“ i wzmożenia się czujności 
żandarmerji rosyjskiej, otrzymała Halina Heł­
micka rozkaz zgłoszenia się do akcji kurjer­
skiej. W lokalu do którego zgłosiła się w War­
szawie po marszrutę i po rozkazy (red. „Zara­
nia“) wpadła w zasadzkę przygotowaną! przez 
władze rosyjskie. Aresztowana wespół z ininemi 
osobami, znajdującymi się w lokalu „Zarania“, 
poraz wtóry dostała się do więzienia w lipcu 
1915 r,. poczem ewakuowana z więzienia, zo­
stała osadzona w Butyrkach w Moskwie.

Wypuszczona ponownie za kaucją z powodu 
choroby, po przebyciu kilku miesięcy w sana­
torjum, zgłosiła się do Komendanta P. O. W. 
w Petersburgu i po otrzymaniu od niego ra­
portu udała się do Finlandji, skąd łodzią ucie­
kła przez, morze do Szwecji, a stąd przez Niem­
cy do Polski i we wrześniu 1916 r. w Zakopa­
nem złożyła Komendantowi Piłsudskiemu ra­
port z działalności P. O. W. w Rosji.

Po powrocie do kraju p. Halina Hełmicka 
zgłosiła się znów do pracy konspiracyjnej, otrzy­
mała przydział do prac przy Komendancie P. 
O. W., pozatem wstąpiła do „Pogotowia Bojowe­
go“ P. P. S., które prowadziło akcję bojową 
przeciwko okupantom niemieckim.

Na jesieni 1918 r. otrzymała polecenie udania 
się do Krakowa, alby tam z pułk. Juljanem Sta­
chiewiczem omówić plan uła tw ienia ucieczki
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Żytomierz, Kijów, odparcie ofenzywy bolsze­
wickiej.

19. XII. 1921 na własne żądanie przeszedł do 
rezerwy, w czasie wojny awasując z szeregowca 
na kapitana i powrócił do prac zawodowych 
artystycznych. Między innemi wykonał dla Men­
nicy projekt monet, był kierownikiem wytwór­
ni „Kilim Polski“, projektował i wykonywał 
szereg wnętrz dla instytucyj państwowych 
i prywatnych. Dn. 15. I. 1923 został powołany na 
profesora Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie 
na Oddział Sztuki Stosowanej.

Brał żywy udział w organizowaniu polskiego 
działu na wystawie międzynarodowej Sztuki De­
koracyjnej w Paryżu 1925, gdzie za prace wy­
stawione otrzymał „Grand prix“. W r. 1926 or­
ganizował wraz z kolegami i młodzieżą art. 
Stowarzyszenie wytwórcze przedmiotów sztuki 
„Ład. .

W r. 1928 został mianowany przez Pana Pre­
zydenta Rzplitej Polskiej Dyrektorem Departa­
mentu Sztuki Min. WR, i OP., ze stanowiska te­
go po dwuletniej pracy zrezygnował, powraca­
jąc na. stanowisko profesora Akademji Sztuk 
Pięknych. Bierze udział w organizowaniu ży­
cia artystycznego w Polsce, Tow. Szerzenia 
Sztuki Polskiej Wśród Obcych, Instytutu Pro­
pagandy Sztuki i wielu innych. W roku 1935 
otrzymał Państwową Nagrodę Plastyczną,

W obecnej chwili jest profesorem zwyczaj­
nymi Architektur Wnętrz Akademji Sztuk 
Pięknych w Warszawie, członkiem Tymczaso­
wej Rady Miejskiej m. st. Warszawy, Senato­
rem Rzplitej Polskiej mianowanym przez Pana 
Prezydenta Rzplitej Polskiej.

Odznaczenia: odznaka za Wierną Służbę I 
Bryg., Krzyż Walecznych, Krzyó Oficerski Od­
rodzenia Polski, Krzyż Niepodległości, Krzyż Ko­
mandorski Odrodzenia Polski, francuski Order 
Legji Hon. Oficerski, jugosłowiański Jugoslo- 
venska Kruma III KI.

DR. JESZKE WITOLD

ur. w 1891 r. Notarjusz, Dr. praw. Brał udział 
w pracach tajnych organ, niepodległościowych. 
W 1919 podczas powstania wielkopolskiego wię­
ziony przez władze niemieckie. Od 1921 r. adwo­
kat, później notarjusz. W 1928 współzałożyciel 
i prezes organ. „Młoda Polska“. B. dziekan Ra­
dy Adwokackiej w Poznaniu, b. prezes Zarządu 
Głównego Koła Adwokatów R. P. Poseł na Sejm 
oraz prezes Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. 
na Województwo Poznańskie (1930—1935). Obe­
cnie jest prezesem Rady Notarjalnej w Pozna­
niu.

JĘDRZEJEWICZ JANUSZ

działacz społ., Uniw. Jagiell. i Szkoła Nauk Po­
lit. w Paryżu. Praca pedag. w pol. szkol, pryw.
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Praca w POW. Służba w Legjonach. B. szef 
wydz. oświaty i kult. Sztabu Gen. Dyr. gimn. 
i semin. naucz, w W-wie. Wizytator szkół 
w Min. WR. i OP. Publicysta i współredaktor 
szeregu czasopism. Poseł na Sejm, (1928—35). Mi­
nister Wyzn. Rei. i Ośw. Pub. (1931—33). Pre­
zes Rady Min. (1933—3'4).

KAWECKI HENRYK

KARSZO-SIEDLECKI TADEUSZ

ur. w 1893 r. Przemysłowiec. Wykształcenie: 
8 kl. Gimn. Filol., Handelshochschule w Berli­
nie. Obecnie jest dyrektorem Zakładów Ostro­
wieckich i członkiem Zarządów i Rad Nadzor­
czych szeregu przedsiębiorstw przemysłowych. 
Prezes Zw. Rez. w Ostrowcu i Zw. Strzel. Od­
dział Warszawa—Czyste, prezes Zw. Strzel. 
w Ostrowcu, Koła Przyjaciół Śródm. Warsza­
wy, Zw. Stów. Przyjaciół Wielkiej Warszawy. 
Podchor. rez. artyl. Odznaczony orderami: Vir­
tuti Militari, 2 Krzyżami Walecznych, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem za wojnę, Orderem 
Korony Belgijskiej.

ur. się w r. 1886 w Warszawie, gdzie ukończył 
szkołę średnią. Prawo studjował na uniwersy­
tecie w Dorpacie. Po opuszczeniu Warszawy 
przez Rosjan, pracował przez pewien czas 
w Straży Obywatelskiej, wstąpił następnie do 
P. O. W., gdzie pełnił służbę w Komendzie Na­
czelnej aż do chwili rozbrojenia okupantów. 
W listopadzie 1918 r. wstąpił do Wojska Pol­
skiego, otrzymując przydział najpierw do 
Adjutantury Generalnej, później do ścisłego 
sztabu Naczelnego Wodza.

W r. 1921 przeszedł do państwowej służby cy­
wilnej, pełniąc kolejno obowiązki szefa służby 
bezpieczeństwa Litwy Środkowej i szefa policji 
politycznej w Wilnie. W grudniu 1922 r. po za­
bójstwie śp. Prezydenta Narutowicza został mia­
nowany szefem policji politycznej na całe Pań­
stwo, przeszedł następnie do służby w zarządzie 
centralnym Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
na stanowisko zastępcy naczelnika Wydziału 
Bezpieczeństwa. W r. 1927 został naczelnikiem 
Wydziału, przeprowadzając ną tem stanowisku 
zasadniczą reorganizację służby bezpieczeństwa. 
Od r. 1930 pełnił kolejno funkje Komisarza Rzą­
du na m. st. Warszawę, Dyrektora Departamen­
tutu Organizacyjnego w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, Dyrektora Gabinetu Ministra 
i Biura Personalnego oraz Dyrektora Departa­
mentu Politycznego We wrześniu 1935 r. został 
mianowany Podsekretarzem Stanu w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych.

Odznaczony jest Krzyżami: Komandorskim, 
Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia
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Polski i Złotym Krzyżem Zasługi. Prócz tego 
posiada Krzyż Niepodległości, odznakę P. O. W., 
Krzyż Legjonowy oraz kilka orderów zagrani­
cznych.

KLESZCZYŃSKI EDWARD

rolnik. Akademja handlowa i wyższa szkoła 
rolnicza w Wiedniu. Służba w Legjonach. 
W 1921 r. dowódca 11 p. ułanów. Członek organ, 
spółdzielczo- rolniczy ch. Radny gminy i wy­
działu powiat, w Miechowie. Poseł na Sejm 
(1928—35). Prezes Izby Rolniczej w Krakowie.

łalność na polu społecznem datuje się od roku 
1907. Przed wojną był czynnym członkiem So­
koła i innych towarzystw polskich w Piekarach 
Śląskich. Zmuszony wyjechać na obczyznę, dzia­
łał czynnie w zakresie pracy narodowej. Po­
wołany pod broń z chwilą wybuchu wojny świa­
towej, walczył w szeregach armji niemieckiej 
od początku do końca. Po wybuchu rewolucji 
został wybranym przez .załogę fortu przewodni­
czącym Rady Żołnierskiej w forcie „Graf Hä­
seler“ pod Metzem. Po powrocie z wojny na 
Śląsk, przystąpił razem z innymi do utworze­
nia Polskiej Organizacji Wojskowej (POW). 
Brał udział w I, II i III powstaniu. W okresie 
likwidacji trzeciego powstania, podczas zebra­
nia wszystkich głównych dowódców formacyj, 
odebrał od nich z wyboru godność prezesa no­
woutworzonego Związku, b. Powstańców Górno­
śląskich. Godność tą piastował do końca 1921 r.

Po obumarciu i likwidacji tej organizacji 
w ciągu lat następnych, w r. 1923 przystąpił 
razem z innymi wybitnymi powstańcami do po­
wrotnego powołania do życia związku powstań­
czego. W rezultacie organizacja powstańcza za­
początkowała swe istnienie manifestacyjnym 
zjazdem wszystkich b. uczestników powstań 
śląskich w ilości kilkudziesięciu tysięcy ludzi 
w marcu 1923 r. na Rynku w Katowicach. 
W styczniu 1926 r. został ponownie wybrany 
prezesem Zarz. Gł, doprowadził Związek Pow­
stańców Śl. do pełnego rozkwitu, kierując 
Związkiem aż do września 1929 roku. Dał ini­
cjatywę i rozległą akcję, dotyczącą budowy Do­
mu Powstańca Śląskiego. Za czasów jego kie­
rownictwa Związek wyłonił z siebie szereg 
organizacyj, jak N. CH. Z. P. (BBWR.) na Ślą­
sku) oraz ZZZ. Szczególnie ważnem jest jego 
stanowisko w dniach przewrotu majowego 1926 
r. Zajął .zdecydowane stanowisko po stronie 
Marsz. Piłsudskiego. Ta żołnierska decyzja, 
która słusznie uchodzić może za przedmiot du­
my powstańczej, przyczyniła się walnie do zwy­
cięstwa idei Komendanta.

KORNKE RUDOLF

Senator Kornke wywodzi się z szeregów sta­
rych działaczy polskich na Śląsku. Jego  dzia­
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ur. się w 1892 r. w Rembieszycach pow. jędrze­
jowski. Szkołę średnią ukończył w Warszawie 
1910 r. Wstąpił na uniwersytet Jagielloński 
w Krakowie. W okresie studjów uniwersytec­
kich 1910—14 pracował w Strzelcu i był człon­
kiem Związku Walki Czynnej. Z wybuchem 
wojny wstąpił do I. Brygady Legjonów i słu­
żył w 1 pułku ułanów. Następnie odkomende­
rowany został do prac P. O. W. i kierował pra­
cami politycznemi w kilku kolejnych okręgach. 
W wojsku polskiem służył jako ochotnik w ro­
ku 1920. Jest porucznikiem rezerwy i posiada 
odznaczenia wojenne: Krzyż Niepodległości 
i Krzyż Walecznych.

Doktorat nauk przyrodniczych otrzymał w r. 
1918 na uniwersytecie w Tübingen. W r. 1920 
habilitował się na uniwersytecie Jagiellońskim., 
a w r. 1921 powołany został na procesora pre­
historji uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie. W r. 1928 został mianowany profesorem 
zwyczajnym. Jest członkiem korespondentem 
Polskiej) Akademji Umiejętności. Wydał długi 
szereg prac naukowych w języku polskim, nie­
mieckim i francuskim. Odbył liczne podróże 
naukowe.

Od r. 1926 brał żywy udział w organizacjach 
społecznych i politycznych na terenie woje­
wództw południowo-wschodnich. W roku 1928 
wszedł do Sejmu z listy państwowej B. B. W. R. 
W r. 1930 był organizatorem wyborów w woje­
wództwie kieleckiem i został posłem z listy B. 
B. W. R. z okręgu Kielce. W r. 1930 został mia­
nowany ministrem reform rolnych. Po połącze­
niu ministerstwa reform rolnych z minister­
stwem rolnictwa został mianowany w r. 1932

podsekretarzem w ministerstwie skarbu. 15 ma­
ja 1934 r. został mianowany prezesem Rady Mi­
nistrów i pozostał na tern stanowisku do 28 mar­
ca 1935 r. Posiada odznaczenia cywilne: oficer­
ski Krzyż Odrodzenia Polski, wielką wstęgę 
Wielkiego Krzyża Węgierskiego' i Wielką Wstę­
gę Portugalską. Jest honorowym oby watem mia­
sta Kielc. Po ustąpieniu z rządu powrócił na 
katedrę uniwersytecką do Lwowa. Został wy­
brany senatorem z województwa lwowskiego. 
W Senacie jest generalnym referentem budże­
tu i przewodniczącym Komisji Komunikacyjnej.

KRATOWSKA JULJA

ur. w Puławach w r. 1870, jest córką ówczesne­
go profesora tarnt. Instytutu Leśnictwa i Go­
spodarstwa. W r. 1888 ukończyła Instytut Ma­
ryjski w Warszawie. Jako nauczycielka w Lu­
blinie udzielała lekcyj prywatnych w licznych 
t. z. „kompletach“. Prowadziła następnie wła­
sną szkołę w zakresie całkowitego kursu szko­
ły średniej, jakkolwiek miała pozwolenie rządo­
we tylko na dwuklasową szkołę. Wkrótce też 
po licznych rewizjach szkoła ta została zam­
knięta, komplety stale rozpędzano.

Od r. 1901 brała udział wraz z matką i sio­
strą w nielegalnej robocie P. P. S., dając swo­
je mieszkanie na usługi partji.

W r. 1905 brała czynny udział w walce o szko­
łę polską w b. Królestwie. Aresztowana w r. 
1907 siedziała w więzieniu lubelskiem do r. 
1908, skąd została zesłana w głąb Rosji do Kra­
snego Jaru. Tu ponownie aresztowana, pozosta­
wała w więzieniu astrachańskiem przez 6 tygo­
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dni i następnie przeniesiona do Warszawy. Po 
drodze zwiedzała więzienia w Carycynie, Piń­
sku, Brześciu. W Warszawie siedziała począt­
kowo przez cały rok w t. zw. „Serbji“, a potem 
w więzieniu na „Spokojnej“. Uwolniona do Lu­
blina na pogrzeb siostry 1909, uciekła, przecho­
dząc granicę w pow. janowskim pieszo i dosta­
ła się do Zakopanego, gdzie początkowo praco­
wała w Sanatorjum śp. Dłuskiego, potem znów 
organizowała komplety, które wcielała później 
do szkoły śp. Ksawerego Praussa. Tu pracowa­
ła do r. 1914-go przed i później po wybuchu 
wojny. Brała udział w pracach, związanych 
z niepoległościową robotą.

W r. 1918 w listopadzie wyjechała z Zakopa­
nego do Ciechanowa na posadę nauczycielki. 
W r. 1920 na parę tygodni przed wejściem bol­
szewików prowadziła pod kierunkiem por. Ta­
deusza Bandrowskiego ożywioną propagandę 
przeciwbolszewicką. Inwazję bolszewicką prze­
trwała wraz z matką w Ciechanowie. Z chwilą 
przyjścia wojsk polskich, obie z matką znów 
oddały mieszkanie do rozporządzenia władz 
wojskowych. Następnie pracowała w szpitalu, 
a potem założyła gospodę żołnierską. Później 
uczyła w gimn. żeńskiem, którem kierowała 
przez 2 lata. Potem do r. 1932—33 była nauczy­
cielką w gimn. społecznem żeńskiem, a od r. 
1933—35 w państwowem koedukacyjnem. Nad­
to pracowała jako przewodnicząca Zarządu Zw. 
Pracy Ob. Kobiet. W październiku 1935 powoła­
na została dekretem Pana (Prezydenta Rzplitej 
na senatorkę Rzplitej.

Odznaczenia: Krzyż Niepodległości, Złoty 
Krzyż Zasługi, Honorowy Krzylż za walkę o szko­
łę polską, Honorowa Komendancka Odznaka P. 
W., Srebrny wawrzyn za krzewienie czytelnic­
twa.

KUDELSKA STEFANJA JADWIGA

urzędniczka. Instruktorka ośw. pozaszkolnej 
1914-15, służba w Legjonach, 1915—18 praca 
nauczycielska, 1918—21 służba w Wojsku Pol­
skiem. 1923—28 pracowała jako instruktorka 
oświaty pozaszkolnej i przysposobienia wojsk. 
1928—35 pracowała w Okręg. i Państw. Urzę­
dzie WF. i PW., gdzie została komendantką 
Centrum Wyszkolenia PW. Kobiet.

lekarz. Przed wojną pracował w organ., niepod­
ległościowych. Służba w Legjonach. Internowa­
ny w Benjaminowie. Służba w Wojsku Pol­
skiem do 1926. Płk. - lekarz w stanie spocz. 
W 1926 r. przeszedł do admin. państw. B. sta­
rosta w Stolinie. B. wojewoda tarnopolski, kra­
kowski i poznański. Wicemarszałek Senatu.
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LEWANDOWSKI JANLECHNICKI FELICJAN

rolnik. Ukończył wydział filozof. uniw. w Mo­
nachjum. B. członek Rady Stanu. Poseł na 
Sejm (1928—30). Prezes lubelskiej Izby Rolni­
czej. Prezes wojew. Tow. Organ. i Kółek Rol­
niczych w Lublinie. Członek sejmiku i wydzia­
łu powiat. w Chełmie.

LESZCZYŃSKI ZYGMUNT

rolnik. Ukończył studja agronom. na Politech­
nice w Rydze. Członek Rady Państwa w Pe­
tersburgu (1912—14), członek Rady Stanu (1918). 
Radca komitetu Tow. Kredyt. Ziemskiego. Pre­
zes rady warszaw. Zw. Ziemian. Członek rady 
powiat. w Opatowie. Senator (1930—35). B. wi­
cemarszałek Senatu (1930—35).

handlowiec, lat 49, podpułkownik rezerwy 7 p. 
Ułanów, kawaler orderu Virtuti Militari, odzna­
czony Krzyżem Niepodległości, pięciokrotnie 
Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, 
odznaką I. Brygady „Za Wierną Służbę“ i w. 
in., podany przez Korpus Oficerski 7 p. Ułanów 
do odznaczenia złotym Krzyżem Virtuti Milita­
ri. Ukończył Szkołę handlową w Warszawie.

Bojownik niepodległościowy od 1905 roku. 
W 1907 r. aresztowany i osadzony w Cytadeli 
Warszawskiej za należenie do Narodowego 
Związku Robotniczego, w którymi był Członkiem 
Zarządu Dzielnicowego. Prześladowany przez 
„ochranę rosyjską“ zmylił jej czujność i wyje­
chał do Lwowa; skazany jednak został zaocznie 
na katorgę i dożywotnie osiedlenie na Syberji.

W roku 1909 należał we Lwowie do tajnej 
organizacji wojskowej z Norwid-Neugebauerem 
na czele. Równocześnie pracował na terenie So­
koła Lwowskiego, gdzie został powołany do 
grona nauczycielskiego i był komendantem plu­
tonu w Drużynach polowych. Należał do- pier­
wszego patrolu instruktorów harcerskich u śp. 
Małkowskiego, założyciela harcerstwa w Pol­
sce. Pracował w Drużynach Strzeleckich, w „Ku­
źnicy“ i „Zarzewiu.

Od 1912 r. należał do Konnego Oddziału „So­
koła“ we Lwowie, nie opuszczając poprzednich 
organizacyj i brał czynny udział w manewrach 
Drużyn Strzeleckich, jako konny wywiadowca. 
Został członkiem Zarządu Konnego Oddziału 
Sokoła we Lwowie i 2-go sierpnia 1924 r. mel­
dował się z całym Zarządem w Komendzie 
„Strzelca“, oddając oddział konny Sokoła pod 
rozkazy Komendanta Piłsudskiego. 3-go sierpnia 
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1914 pod dowództwem Marcelego Śniadowskie­
go wyruszył z oddziałem konnym do Krakowa, 
gdzie stanął w Oleandrach, a 5 sierpnia 1914 r. 
wyruszył, by z odziałem przejść granicę i stanąć 
w Miechowie; tam też otrzymał nominację na 
kaprala i komendanta patrolu. W Kielcach od­
dział Śniadowskiego połączył się z oddziałem 
Beliny, który mianował kaprala Lewandowskie­
ko plutonowym; w październiku 1914 r. został 
komendantem plutonu, a w listopadzie tegoż 
roku podporucznikiem kawalerji. Dnia 15. IX. 
1915 r. ranny został w bitwie pod Stobychwą; 
wrócił na front w listopadzie tegoż roku; objął 
dowództwo szwadronu w l p. Ułanów Leg. Pol. 
Beliny i został awansowany na porucznika.

Nie opuścił pułku i brał udział we wszyst­
kich bitwach i potyczkach 1 p. Ułanów i był 
w pułku do czasu, kiedy został internowany 
w Benjaminowie w lipcu 1917 roku.

W Benjaminowie, jako jeden z wielu niezło­
mnych, dostał się na czarną listę internowa­
nych i zwolniony został we wrześniu 1918 r., 
z obowiązkiem meldowania się codziennie w ko­
mendzie niemieckiej w Warszawie.

Wyjechał jednak na teren okupacji austrja­
ckiej i zatrzymał się w Jędrzejowie, gdzie objął 
kierownictwo Spółdzielni Rolniczo-Handlowej. 
W październiku został komendantem milicji 
obywatelskiej powiatu Jędrzejowskiego. W dniu 
31 października 1918 r. brał udział w w rozbro­
jeniu okupantów łącznie z członkami P. O. W. 
i zajął dworzec kolejowy, stację kolejki wąsko­
torowej, warsztaty i magazyny wojskowe. 3-go 
listopada 1918 r. otrzymał rozkaz od pułkowni­
ka Norwida, by organizował kawalerję w Kiel­
cach. Wyruszył z Kielc ze szwadronem kawałe­
rji do Lublina, gdzie zameldował się z oddzia­
łem u Beliny. Otrzymał przydział do 1 p. Szwo­
leżerów i awansował na rotmistrza, a 19 gru­
dnia 1918 r. na froncie ukraińskim objął do­
wództwo dywizjonu 7 p. Ułanów Lubelskich 
z przydziałem tegoż pułku. Po powrocie z fron­
tu ukraińskiego w marcu 1919 r. odkomendero­
wany został do Szkoły Jazdy w Warszawie, któ­
rą chlubnie ukończył w sierpniu 1919 r. i zaraz 
wrócił na front do 7 p. Ułanów nad Berezynę, 
gdzie został zastępcą dowódcy pułku. W 1920 
r. dowodził w zastępstwie pułkiem, kiedy do­
wódca pułku dowodził w tym czasie brygadą 
i ma za sobą wiele zwycięskich bitew i poty­
czek, a był to pułk, którego sztandar otrzymał 
Krzyż Virtuti Militari.

W roku 1921 otrzymał nominację na majora, 

a w 1922 na własną prośbę przeszedł do rezer­
wy w stopniu podpułkownika.

Zaczął od tego czasu pracę gospodarczą i spo­
łeczną. Jest członkiem Zarządu Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, członkiem Zarządu Koła b. żoł­
nierzy 1 p. Ułanów Leg. Pol. i członkiem Tym­
czasowej Rady Miejskiej' m. st. Warszawy, oraz 
członkiem Zarządu kilku organizacyj gospo­
darczych.

ur. 2. VIII. 1883 r. Gliwicach pow. pułtuski w ro­
dzinie ziemiańskiej. Po uzyskaniu w Warszawie 
matury wstąpił tamże na wydział lekarski. Re­
legowany za udział w zamieszkach udał się do 
Krakowa. W Krakowie wstąpił w szeregi Orga­
nizacji Bojowej P. P. S. w r. 1905. Był kolejno 
instruktorem potem tak zwanym okręgowcem 
w Łodzi, Kaliszu i Warszawie. W 1907 r. po raz 
pierwszy aresztowany, spędził pół roku w wię­
zieniu. Po zwolnieniu zorganizował w Krako­
wie i był pierwszym komendantem krakowskie­
go oddziału Związku Walki Czynnej. W sier­
pniu 1911 r. został aresztowany w Zagłębiu Dą­
browskiem i skazany na 10 lat katorgi.

Zwolniony przez rewolucję w 1917 r. począt­
kowo pracował w szkolnictwie ludowem na Wi­
leńszczyźnie. W r. 1918 wstąpił do wojska. W r. 
1928 wystąpił w stopniu kapitana z wojska, 
wchodząc do pracy politycznej. Kierował kolej­
no organizacją B. B. W. R. w województwach 
łódzkiem, poznańskiem i krakowskiem. W 1930 
został posłemi na Sejm, a w 1935 senatorem.

220

LIPIŃSKI FRANCISZEK



A L B U M - S K 0 R O W1D Z SENATU 1 SEJMU RZPL1TEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

LUBOMIRSKI ZDZISŁAW

ziemianin. Ukończył prawo na Uniw. Jagiell. 
W 1895 r. został wiceprezesem T-wa Dobrocz. 
w Warszawie, biorąc czynny udział w innych 
organ. kulturalno-oświat. i dobrocz. 1914—15 
Prezes Komitetu Oby w. w Warszawie. 1916—17 
Prezydent m. Warszawy. 1917—18 członek Ra­
dy Regencyjnej. Senator (1928—35). Prezes Nacz. 
Rady Organ. Ziemiańskich.

ŁAKIŃSKI TADEUSZ

ur. 17. VIL 1890 r.w Bugaju w pow. wrzesiń­
skim. Do gimnazjum uczęszczał w Poznaniu, 
następnie absolwował wyższą szkołę rolniczą, 
gdzie jako młody absolwent brał czynny udział 
w tajnych związkach młodzieży polskiej im. 
Tomasza Zana.

Po ukończeniu szkół odbył praktykę rolną 

w renomowanych gospodarstwach woj. Poznań­
skiego. W roku 1914 został powołany pod broń, 
odbywając całą kampanję wojny światowej ja­
ko oficer artylerji.

Podczas powstania wielkopolskiego brał czyn­
ny udział na, odcinku Czarnkowa, następnie ja­
ko dowódca III. O. K. przy dowódcy frontu pół­
nocnego. Posiada liczne odznaczenia wojskowe. 
Po ukończeniu walk niepodległościowych osiadł 
na roli w Nadborowie w pow. żnińskim. Od ro­
ku 1923 do chwili obecnej jest prezesem powiat. 
Wielkop. Tow. Kółek Rolniczych. Bierze czyn­
ny udział w pracach samorządu wiejskiego, stoi 
na czele Rady Gminnej, należy do Rady powia­
towej i rozmaitych komisyj. Jest prezesem Ra­
dy Nadzorczej Rolnika w Janowcu. Przez sze­
reg lat był prezesem powiatowym Chrześcijań­
skiego Stronnictwa Rolniczego i członkiem Ra­
dy Woj. Pracuje czynnie w Związku Strzelec­
kim i od roku 1927 jest prezesem Rady powia­
towej B. B. W. R.

KS. ŁOBODYCZ ROMAN

ur. się w 1891 r. Po ukończeniu gimnazjum 
w Stanisławowie wstąpił na uniwersytet Jana 
Kazimierza we Lwowie, na którym ukończył 
wydział teologiczny. W r. 1914 powołany do 
służby wojskowej pełnił ją początkowo jako 
ochotnik przy służbie sanitarnej, a po otrzyma­
niu święceń kapłańskich, jako kapelan wojsk 
austrjackich na froncie włoskim, gdzie też po 
rozbiciu armji austrjackiej, dostał się do niewo­
li włoskiej i przebywał w Cassino prowincja 
Caserta. Po powrocie z niewoli do kraju był 
kapelanem wojsk ukraińskich, a po zlikwido­
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waniu wojny polsko- ukraińskiej powrócił do 
pracy duszpasterskiej zajmują różne stanowi­
ska kolejno we Lwowie, Żydzaczowie, Haliczu 
i Załukwi koło Halicza. W r. 1930 został powoła­
ny przez. Jego Ekscelencję ks. Biskupa Chomy- 
szyna na stanowisko kanonika gremjalnego sta­
nisławowskiej Kapituły, na którem pozostaje do 
dzisiaj. Jest członkiem wielu towarzystw kul­
turalno-oświatowych, członkiem Rady Miej­
skiej miasta Stanisławowa, Rady Nadzorczej 
Zemelnego Banku Hipotecznego we Lwowie, 
Rady Nadzorczej Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Dnister“ we Lwowie itd. Reprezentuje grupę 
U. N. O. (Ukraińska Narodna Obnowa).

MACIEJEWSKI LUDWIK

ŁUCKI STANISŁAW

ur. w r. 1890. Urzędnik prywatny. W 1919 ro­
ku współorganizator P. O. W. na Śląsku. Ucze­
stnik powstań śląskich. Organizator śląskiego 
ruchu zawodowego pracowników umysłowych. 
Prezes od założenia P. Z. P. Polskiego Zwią­
zku Pracowników Przemysłowych, Biurowych 
i Handlowych z siedzibą w Katowicach. Zało­
życiel i redaktor „Echa Pracownika Śląskiego“. 
Prezes Śląskiej Rady Okręgowej Unji Związ­
ków Zawodowych Pracowników Umysłowych.

dyrektor Związku rew. spółdzielni ukraińskich. 
Przed wojną dyr. centralnej kasy spółdz. ukra­
ińskich w Czerniowcach. W 1918—19 służba 
w armji ukraińsk., 1920 przedstawiciel armji 
ukraińsk. w sztabie ścisłym W. P. Poseł na 
Sejm (1928—35). Prezes centrali spółdzielni rol­
niczych ukr. „Centrosojuz“ we Lwowie.

działaczka społeczna. Studja na uniwersytecie 
i w szkole nauk polit, w Krakowie. Od 1910 
bierze udział w pracach wojskowo-niepodległo­
ściowych. Służba kurjerska w I Brygadzie Le­
gjonów. W pracy wojskowej pozostawała do 

222

MACIESZYNA WŁADYSŁAWA



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU I SEJMU RZPL1TEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

1921. W 1921 zorganizowała pomoc jeńcom i re­
patrjantom w Baranowiczach z ramienia Kom. 
Pom. Jeń. i Rep. 1924—34 pracuje zarobkowo.

dow. plutonu w słynnej szarży pod Rokitną, 
gdzie został ciężko ranny. Praca w Komisji 
wojskowej T. Rady (Stanu. B. szef sekcji w M. 
S. Wojsk, i szef wydziału w Sztabie Gen. 1926 
szef wydz. wyznań niekat. w M. S. Wojsk. 
1926—34 Komendant Główny Policji Państwo­
wej.

PROF. MAKOWSKI WACŁAW

prof. uniw. Wykłada prawo karne na Uniw. Jó­
zefa Piłsudskiego od 1921 r. Członek Komisji 
Kodyf. Jeden z autorów obow. kodeksu karne­
go. W 1917—18 był wiceministrem, zaś w 1922—23 
i w 1926 r. Ministrem Sprawiedliwości. Ogłosił 
szereg prac z dziędziny prawa karnego i pu­
blicznego. Poseł na Sejm (1928—35), b. wicemar­
szałek Sejmu i b. prezes Kom. Konst. Sejmu 
(1928—1935). Wicemarszałek Senatu.

MALESZEWSKI-JAGRYM JANUSZ

pułk, w st. sp. Akademja Handl, w Lipsku. 
Służba w Legjonach. Brał czynny udział jako

MALINOWSKI MAKSYMILJAN

dziennikarz. Długoletni działacz społ. wśród 
drobnych rolników. 1887—1906 Redaktor „Zo­
rzy“. Założyciel I szkoły roln. dla synów wło­
ścian. Od 1924 jest prezesem Tow. Przemysłu 
Ludowego. W 1907 r. założ, i redaktor „Zara­
nia“, przy którym skupiał się ruch ludowy 
społ., gospod. i niepodl. w zab. ros. W 1915—16 
więziony przez władze ros. w Warszawie i w Ro­
sji. W 1919—22 r. redaktor „Wyzwolenia“. Po­
seł na Sejmi (1922—35). B. współkierownik i pre­
zes stronnictwa „Wyzwolenie“. Od 1930 prezes 
Zw. Zaw. Rolników.
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Górnym Śląsku. W 1920 r. Komendant Główny 
Związku Strzeleckiego. Od 1923 praca na roli 
na osadzie wojskowej i praca społeczna wśród 
organ, osadników wojskowych i drobnych rol­
ników. Członek wydz. wojew. w Nowogródku. 
Prezes Centr. Tow. Organ, i Kółek Rolniczych.

MALINOWSKI MARJAN

działacz społeczny. Ukończył szkołę rzemieślni­
czą. 1904—5 praca w organizacji bojowej PPS. 
Służba w Legjonach. Więziony kilkakrotnie 
przez władze rosyjskie. W 1918 organizator 
„Pogotowia Wojennego“ PPS. Praca, w POW. 
Minister Robót Publ. w Lubel. Rządzie i Mini­
ster bez teki w gab. Moraczewskiego. B. wy­
dawca i redaktor szeregu czasop. robot. Poseł 
na Sejm (1919—1985).

MALSKI WŁADYSŁAW

rolnik. Przed wojną członek Związku Strzelec­
kiego. Służba w Legjonach. Praca w POW. na

MAŃKOWSKI STANISŁAW

ur. w 1876 roku, do gimnazjum uczęszczał w Po­
znańskiem w Lesznie, następnie w Paryżu do 
Lycee St. Louis i do Institut National Agrono- 
mique. Później uczęszczał do uniwersytetu 
w Monachjum i w Krakowie.

W roku 1906 przeniósł się z Podola z powiatu 
Jampolskiego do Kazimierza Biskupiego, pow. 
Konińskiego, woj. Łódzkiego.

Od wskrzeszenia Polski pracuje jako członek 
Rady Gminnej), Rady Powiatowej, członek Wy­
działu Powiatowego, Izby Rolniczej Łódzkiej 
i w wielu innych instytucjach społecznych.

Kawaler Orderu Odrodzenia Polski, Złotego 
Krzyża Zasługi, oficer francuskiego Orderu Me­
rite Agricol.
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MASŁÓW MIKOŁAJ DR. MICHAŁOWICZ MIECZYSŁAW

ukraiński działacz społeczny. Urodził się w r. 
1880 na Połtawszczyźnie (Ukraina). Skończył 
wydział prawny Uniwersytetu Petersburgskie­
go. Był adwokatem w Petersburgu, członkiem 
Prawniczego T-wa.

Działalność społeczną rozpoczął w piątej kla­
sie gimnazjum; jako student pracował w orga­
nizacjach społecznych oraz wyzwoleńczych.

Od r. 1917 brał żywy udział w organizacji 
Ukraińskiego Rządu w Kijowie, pracując w nim 
jako dyrektor kancelarji Małej Rady Ministrów 
a także jako dyrektor Departamentu.

W Polsce przyłączył się do kierunku, który 
stawił sobie za cel widzieć Polskę państwem 
wielkiem oraz silnem, który uznawał za konie­
czne dla dobra narodów tak polskiego jak ukra­
ińskiego zasadę współżycia oraz współpracy 
obu tych narodów jak również szczery i lojalny 
stosunek do Państwa Polskiego.

Obecnie zamieszkuje w Łucku (Wołyń). Jest 
zarządcą państwowym majątku Prawosławnego 
Bractwa Podniesienia ŚW. Krzyża, prezesem 
Ukraińskiego T-wa Teatralnego, członkiem Za­
rządu Ukraińskiego Klubu „Radna Chata“, 
człokiem wielu innych Ukraińskich Organiza­
cyj. Jest senatorem R. P. w drugiej kadencji 
oraz sekretarzem Senatu.

profesor zwycz. pedjatrji Uniw. Józefa Piłsud­
skiego od 1920 r. Praca w PPS. od 1895—1918 
r. Więziony przez władze ros. Rektor uniw. 
w 1930—31. Obecnie jest prezesem Nacz. Izby 
Lekarskiej i Pol. Kom. Opieki nad Dzieckiem. 
Członek wielu tow. naukowych. Członek Tymcz. 
Rady miejskiej m. Warszawy.

prawnik. Ukończył prawo na uniw. w Moskwie. 
W czasie okup. niem. pracował w Milicji Miej­
skiej i Sądach Obywatelskich w Warszawie, 
zajmując następnie kolejno stanowisko wice­
prokuratora Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
i prokuratora Sądu Okręgowego w Warszawie. 
W grudniu 1930 r. został powołany na stanowi­
sko Ministra Sprawiedliwości.
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PROF. DR. MIKLASZEWSKI BOLESŁAW

Profesor Szkoły Głównej Handlowej w War­
szawie, inżynier-chemik i dr. filozofji. Za dzia­
łalność niepodległościową wielokrotnie więzio­
ny przez władze rosyjskie i pruskie. W 1915 r. 
zorganizował szkoły zawodowo w Warszawie. 
1919—1922 dyrektor departamentu szkolnictwa 
zawodowego w Ministerstwie Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego. W 1924 r. mi­
nister Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego. Napisał szereg prac naukowych. Or­
ganizator Szkoły Głównej Handlowej w War­
szawie i wielokrotny Rektor tej Uczelni.

wizytator szkół kurat. wileńskiego. 1907—14 
nauczyciel polskich szkół powsz. i średnich.

Służba w Legjonach. Internowany w Benjami­
nowie. Po wyjściu z wojska w 1923 r. nauczy­
ciel gimnazjum a później dyrektor seminarjum 
naucz. 1927—34 radny m. Wilna.

DR. MODRZEWSKI JAN

ur. w Siedlcach w 1869 roku, po ukończeniu 
szkół siedleckich, wydziału lekarskiego w War­
szawie i dopełniających studjów lekarskich 
w Berlinie i Paryżu, osiadł jako lekarz w 1895 
roku w Lublinie. Jako uczeń brał udział w za­
konspirowanych, a powstałych w 1887 roku, sa­
mokształceniowych Kołach Młodzieży na Pod­
lasiu. Uczestniczy jako lekarz armji rosyjskiej 
w wojnie japońskiej i wielkiej europejskiej, 
podczas której' po wybuchu rewolucji rosyj­
skiej jest w roku 1917 Prezesem Związku Woj­
skowych Polaków w Okręgu Zakaukazkim. 
W 1920 roku służył w armji polskiej jako ocho­
tnik, w szarży majora-lekarza. W ciągu całego 
okresu pracy zawodowej w Lublinie, brał czyn­
ny udział w wielu organizacjach społecznych, 
był przez lat 9 prezesem Izby Lekarskiej Lubel­
skiej, wielokrotnym Prezesem i wreszcie hono­
rowym Członkiem Lubelskiego Towarzystwa 
lekarskiego. Obecnie jako wiceprezes Izby lekar­
skiej jest członkiem Zarządu Nactzelnej Izby 
Lekarskiej, dyrektorem fundacyjnego Szpitala 
św. Wincentego a Paulo w Lublinie i po raz 
drugi radnym m. Lublina. W 1930 roku wybra­
ny na posła do Sejmu złożył mandat poselski, 
poczem wkrótce został przez Sejm wybrany na 
członka Trybunału Stanu. Odznaczony Kawa­
lerskim Krzyżem Polski Odrodzonej.
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inspektor Min. Rol. i Ref. Rol. Praca w POW. 
Służba w Legjonach. W 1918 r. szef Gł. Kwate­
ry Harcerstwa. 1921—24 na Polesiu organizo­
wał kółka rolnicze, spółdzielnie i koła młodzie­
ży. 1924—28 prezes poleskiego wojew. Zw. Kó­
łek Rolniczych. 1928—34 wiceprezes poleskiego 
wojew. Tow. Organ. i Kółek Roln. 1928—30 po­
seł na Sejm.. 1931—34 Prezydent m. Pińska.

generał Dyw. Inspektor Armji. W wojnie świat, 
brał udział w wojsku ros. jako pułkownik, a pó­
źniej jako generał. 1917 organizował wojsko 
polskie w Rosji. 1918 objął dowód, wojsk poi. 
na Ukrainie. W wojnie polsko-bolszew. brał 
udział jako dow. 17 dyw., jako dowódca I Armji 
i grupy półn. 1922—24 wiceminister Spraw

Wojsk. 1923 Kierownik Min. Spraw Wojsk. 
1924—26 Inspektor Szkół Wojskowych 1926—35 
Inspektor Armji.

DR. MED. PAWELEC ALOJZY

lekarz naczelny lecznicy brackiej w Wodzisła­
wiu, urodził się dnia 9 stycznia 1886 r. w Mar­
klowicach Dolnych powiat rybnicki. Po ukoń­
czeniu gimnazjum w Bytomiu studjował medy­
cynę na uniwersytetach w Gryfji, Wrocławiu 
i Lipsku. W czasie studjów pracował w orga­
nizacjach niepodległościowych. W Lipsku nale­
żał do organizacji niepodległościowej „Unitas“. 
W 1919 r. brał udział w pracach P. O. W. na 
Śląsku, a następnie w pierwszem powstaniu 
Śląskiem. W 1920 r. organizował w Wodzisła­
wiu drugie powstanie śląskie i brał w niem 
czynny udział. Był czynnym przy organizowa­
niu trzeciego powstania śląskiego i po> jego wy­
buchu walczył) pod Olzą z bronią w ręku, a po­
zatem organizował szpitalnictwo wojskowe 
w Wodzisławiu na Śląsku.

Był w czasie plebiscytu śląskiego od 1919 r. 
do 1921 r. kierownikiem biura plebiscytowego 
na okręg wodzisławski. Po pierwszem powsta­
niu w erze krwawych represyj Hoersinga w 1919 
r. organizował w powiecie rybnickim wybory 
komunalne. Został wybrany pierwszym polskim 
członkiem magistratu w Wodzisławiu.

W 1921 r. brał udział w organizowaniu Związ­
ku Powstańców ŚL Od 1924—1929 r. był preze­
sem Wydziału i Egzekutywy Zw. Powst. Śl., 
a w 1929 r. był przejściowo prezesem Głównego 
Zarządu.

Brał czynny udział w organizowaniu Narodo­
wego Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy (N. 
Ch. Z. P. późniejsze B. B. W. R. na Śląsku) i Fe­
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deracji Pracy. Od 1928—1930 r. był prezesem 
Głównego Zarządu N. Ch. Z. P.

Był posłem na drugi Sejm Śl. i prezesem klu­
bu prorządowego w tym Sejmie. Od 1930 r. jest 
senatorem R. P.

Jako prezes Rady Nadzorczej Przedsiębior­
stwa Osadniczego „Ślązak“, organizacji stwo­
rzonej dla przeprowadzenia reformy rolnej na 
Śląsku, przyczynił się walnie do przebudowy 
ustroju rolnego na Śląsku.

PAWLIKOWSKI JULJAN

ur. 1888. Studja wyższe 1906—1914, Wydział pra­
wa i nauk polit. uniw. we Lwowie, Hochschule 
für Bodenkulture we Wiedniu, spec. studja 
nauk społecznych we Wiedniu w tem 1-roczny 
Kurs spółdzielczy. Zawód: ekonomista, nacz. 
dyr. Tow. Zw. Sp. „Narodna Torhowla“ we 
Lwowie. Praca społeczna: prez. Związku Re­
wiz. Ukr. Kooperatyw od 1921, wiceprez. Kra­
jowego Tow. Gosp. „Silskyj Hospodar“ od 1924, 
prez. Rady Nadzorczej Krajowego Związku Mle­
czarskiego „Masłosojuz“ od 1926, członek P. Ra­
dy Spółdzielczej w Warszawie od 1924, członek 
Rady Lwowskiej Izby Rolniczej i Rady Giełdy 
Zbożowej i Towar., we Lwowie. Senator R. P. 
od 1930. Członek Naukowego Tow. im. T. Szew­
czenki we Lwowie. Prace z dziedziny nauk spo­
łecznych (Ekonomja rolnicza, Polityka agrar­
na, Spółdzielczość). Publicystyka Ekon. Wy­
działu na wyższych kursach społecznych we 
Lwowie.

PETRAŻYCKI TADEUSZ

ur. na Podolu we wsi Bereżanka pow. Kamie­
nieckiego w 1885 r.

W czasie pobytu w gimnazjum w Kamieńcu 
Podolskim, przechowywał nielegalną bibljotecz­
kę uczniowską.

Po ukończeniu gimnazjum w Kamieńcu Po­
dolskim w 1902 r. wstąpił do uniwersytetu Pe­
tersburgskiego, pracując w organizacji niepod­
ległościowej, niejednokrotnie przekraczając gra­
nicę, przewożąc „literaturę“. Dwukrotnie zmu­
szony był opuścić uniwersytet w Petersburgu. 
Ukończył uniwersytet w Charkowie w 1910 r. 
Uczestniczył w ulicznych demonstracjach stu­
denckich.

W czasie wielkiej wojny opiekował się 
w armji rosyjskiej żołnierzem polskim,, dbając 
o jego potrzeby duchowe.

Po wybuchu rewolucji rosyjskiej pracował 
w Komitecie Wojskowych Polaków jako wice­
prezes Komitetu 10-tej dywizji piechoty rosyj­
skiej. Pełnił służbę w I. Wschodnim Korpusie 
jako ułan.

W Polsce przez szereg lat był przedstawicie­
lem Ministrów Spraw Wojskowych w Izbach 
Ustawodawczych, występując w tym charakte­
rze na komisjach i plenarnych posiedzeniach, 
pracując jednocześnie nad ustawodawstwem 
wojskowem.

Od śp. Marszałka Piłsudskiego otrzymał „Rok 
1920“ z własnoręczną dedykacją.

W 1930 r. mianowany został sędzią Najwyż­
szego Sądu Wojskowego. Przeniesiony został 
w stan spoczynku W 1935 r.

Senatorem Rzeczypospolitej został mianowa­
ny przez Pana Prezydenta.
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Posiada odznaczenia: Virtuti Militari V. kl., 
Krzyż Niepodległości, Krzyż Polski Odrodzonej 
IV. kl., Krzyż Walecznych, Złoty Krzyż Zasługi, 
Odznakę za ranę, Legję Honorową V. kl. i inne 
odznaczenia cudzoziemskie.

O. W. Za pracę społeczną i niepodległościową 
został odznaczony Krzyżem Polonia Restituta 
i Krzyżem Zasługi.

PLOCEK FRANCISZEK

drobny rolnik, ur. 31. X. 1894 r. w Retkini pow. 
Łódzkiego. W 1915 r. wstąpił do P. O. W. i był 
komendantem miejscowej organizacji w Retki­
ni. W 1918 roku brał udział w rozbrajaniu Niem­
ców, poczem wstąpił do Wojska Polskiego. 
W końcu 1920 r. powrócił do pracy na roli. Pra­
cował w Straży Pożarnej jako komendant, w Ka­
sie Stefczyka i w Kółku Rolniczem jako prezes. 
W 1930 r. został w okręgu Nr. 14 posłem. Brał 
nadal czynny udział w życiu organizacyj gospo­
darczo-rolniczych. Jest prezesem Okręgowego 
Towarzystwa Organizacyj; i Kółek Rolniczych 
na pow. Łódzki, zasiada w Zarządzie Wojewódz­
kim Tow. O. i K. R. i Radzie Głównej C. T. O. 
i K. R., jest też członkiem Wydziału Powiato­
wego Łódzkiego i Rady Wojewódzkiej oraz 
członkiem Zarządu Łódzkiej Izby Rolniczej.

Odznaczony jest: Krzyżem Niepodległości, 
Krzyżem Walecznych z Okuciem i Krzyżem P.

GEN. POPOWICZ BOLESŁAW

gen. brygady, ur. w Warężu w r. 1878. Po skoń­
czeniu studjów średnich pracował zawodowo 
jako nauczyciel.

Od wczesnej młodości brał udział w tajnych 
organizacjach niepodległościowych, następnie 
w Związku Strzeleckim, organizując oddziały 
Z. S. oraz prowadząc niższy wojskowy kurs dla 
nauczycieli.

Zmobilizowany do armji austr., przedostał się 
wkońcu do Legjonów; P., gdzie otrzymał przy­
dział do 6 pp. Leg. Brał udział w odsieczy Lwo­
wa jako d-ca samodzielnego bataljonu. Potem 
już jako d-ca 6 pp. Leg. prztebył całą kampianję 
wileńską.

W roku 1920 brał udział w wyprawie kijow­
skiej. W sierpniowej bitwie pod Warszawą do­
wodził 3 Brygadą Leg. jak również brał udział 
w zwycięskiej ofenzywie niemeńskiej i w pości­
gu doszedł aż do przedmieść Mińska. W r. 1926 
został d-cą I. Dywizji Piechoty Leg., a od 1928 
do 1935 był dowódcą Okręgu Korpusu Nr. VI. 
we Lwowie.
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PRYSTOR ALEKSANDER

ur. na Wileńszczyźnie w r. 1874. Gimnazjum 
skończył w Wilnie, poczem studjował nauki 
przyrodnicze w Moskwie, gdzie uzyskał dyplom 
w r. 1900. Następnie studjował w Dorpacie me­
dycynę, lecz warunki zmusiły go do przerwania 
tych studjów w 8 semestrze i następne lata płk. 
Prystor poświęcił wyłącznie konspiracyjnej 
działalności politycznej pod kierunkiem Józe­
fa Piłsudskiego, którego był serdecznym przy­
jacielem i wiernym towarzyszem wszystkich je­
go ówczesnych nielegalnych prac i zamierzeń. 
W owym czasie poznał prof. Ignacego Mości­
ckiego, obecnego Prezydenta Rzplitej, u które­
go uczył się wyrobu materjałów wybuchowych.

Jako członek wydziału bojowego P. P. S. or­
ganizował i brał udział w najcięższych jej przed­
sięwzięciach. Brał udział w pracach Związku 
Walki Czynnej i był kierownikiem Strzelca 
w Krakowie. W r. 1912 został z Krakowa wysła­
ny przez Marszałka Piłsudskiego do Warszawy 
dla zorganizowania w Królestwie Polakiem 
„Związku Walki Czynnej“. W trakcie wykony­
wania tego zadania został aresztowany i osa­
dzony w Cytadeli Warszawskiej. Po dwóch la­
tach zapadł wyrok, skazujący go na 7 lat cięż­
kiego więzienia. Karę tę odsiadywał w central­
nej Rosji w Orle, skąd zwolniła go rewolucja 
rosyjska w marcu 1917 r. Pracował następnie 
w Petersburgu w Polskiej. Komisji Likwidacyj­
nej oraz w T-wie Pomocy Ofiarom Wojny; uła­
twiał jeńcom Legjonistom wyjazd przez Finlan­
dję i Szwecję do Polski. Z ramienia T-wa Po­
mocy Ofiarom Wojny organizował następnie 
w Mińsku powrót uchodźców polskich do kraju. 
W maju 1918 r. przybył z Mińska do Warsza­

wy, a po powrocie Komendanta Piłsudskiego 
stanął przy jego boku, jako najbliższy współ­
pracownik.

W pierwszym rządzie Moraczewskiego objął 
stanowisko podsekretarza stanu w Min. Pracy 
i Opieki Społ. i zajmował je aż do lata 1920 r., 
kiedyto odszedł do wojska. W tym czasie na 
początku 1919 r., z polecenia Komendanta orga­
nizował polityczną stronę wyprawy na Wilno, 
w której wziął udział osobiście, wkraczając do 
Wilna wraz z kawalerją Beliny. Mając, jako 
jeden z pierwszych strzelców szarżę oficerską, 
objął dowództwo kompanii 201 pułku piechoty, 
biorąc udział w odparciu najazdu bolszewic­
kiego. Zorganizował i przywiózł razem z wkra­
czającem wojskiem Tymczasową Komisję Rzą­
dzącą t. zw. Litwy Środkowej. Przydzielony na­
stępnie do sztabu gen. Żeligowskiego, po zaję­
ciu Wilna, objął obowiązki generalnego adju­
tanta naczelnego dowódcy wojsk Litwy Środ­
kowej. W styczniu 1921 r., po skasowaniu de- 
part. spraw zagranicznych Litwy Środkowej, 
została przy gen. Żeligowskim utworzona kan­
celarja cywilna, której szefem został kpt. Pry­
stor.

Po przyłączeniu Wileńszczyzny do Polski, kpt. 
Prystor zajął stanowisko szefa oddziału V-go 
biura ścisłej rady wojennej, a po usunięciu się 
Marszałka Piłsudskiego do życia prywatnego, 
został mianowany komendantem PKU. Wilno. 
Na tem stanowisku zastał go przewrót majowy. 
Wezwany do Warszawy przez Marszałka, kpt. 
Prystor został ponownie jednym z najbliższych 
jego współpracowników, początkowo jako ofi­
cer do zleceń, a następnie jako szef gabinetu 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych. Niedłu­
go przed zmianą rządu został mianowany sze­
fem biura personalnego Min. Spraw: Wojsko­
wych. Z tego stanowiska został powołany do 
pracy w rządzie R. P., gdzie w gabinecie premje­
ra Świtalskiego objął resort Pracy i Opieki Spo­
łecznej w dniu 14. IV. 1929 r.

Odtąd, pomimo kilkakrotnych zmian gabine­
tów, pozostawał na stanowisku Ministra Pra­
cy i Opieki Społecznej w kolejnych gabinetach 
Premjerów dr. K. Bartla, W. Sławka, wreszcie 
Marszałka Piłsudskiego, aby następnie po upo­
rządkowaniu spraw swego resortu wi dniu 4. 
XII. 1930 r. objąć tekę Ministra Przemysłu 
i Handlu, którą piastuje do dnia 27 maja 1931 
r., kiedy zostaje mianowany Prezesem Rady Mi­
nistrów. Na stanowisku Szefa Rządu pozostaje 
do dnia 9 maja 1933 roku. Cały ten odpowie­
dzialny okres pozostawania nasamprzód w rzą­
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dzie, później zaś jego kierownictwa, przypada 
na czas nietylko specjalnego nasilenia kryzysu 
gospodarczego w świecie, ale i głębokiego pię­
tna jakie skutki kryzysu kładą na życiu go­
spodarczem i społecznem Polski.

Utrzymanie waluty i przystosowanie kraju do 
nowych spowodowanych kryzysem warunków 
dla zapewnienia niezmienionej sprawności apa­
ratu państwowego i ciągłości polityki — były 
ciężkimi dobytkiem tego okresu, specjalnie zaś 
Rządu Premjera Prystora. W dniu 9 maja opu­
ścił stanowisko Prezesa Rady Ministrów, aby 
po krótkim wypoczynku kontynuować prace 
na terenie, jak Sejmu, gdzie w okresie kadencji 
1930—1935 był posłem, tak też i w kraju. W r. 
1935 wysunięty jako kandydat do Senatu z Zie­
mi Wileńskiej, uzyskał mandat Senatora R. P. 
Na pierwszem zaś posiedzeniu w dniu 4 paź­
dziernika 1935 r. zostaje wybrany Marszałkiem 
Izby Senatorskiej.

Płk. Prystor odznaczony jest Krzyżem Vir­
tuti Militari, Krzyżem Walecznych, Wielką 
Wstęgą orderu Polonia Restituta i Krzyżem Nie­
podległości.

KS. PUCHAŁA WALENTY

ur. się w roku 1874 w Kosinie powiatu łańcu­
ckiego. Po zdaniu matury w Rzeszowie i ukoń­
czeniu studjów uniwersyteckich we Lwowie na 
Wydziale teologicznym, otrzymał święcenia 
kapłańskie w roku 1899. Do roku 1904 przebywał 
w Warężu i Chorostkowie jako wikary. W tym­

że roku zamianowany katechetą gimnazjum 
w Trembowli, pełnił tę funkję do chwili obec­
nej. Z chwilą przybycia do Trembowli brał 
czynny udział w pracy oświatowej i społecznej, 
jako członek T. S. L., później jako wiceprezes, 
a następnie od roku 1918 do chwili obecnej, ja­
ko prezes miejscowego Koła T. S. L. Jego pracą 
i staraniem powstało szereg Kół i czytelń T. S. 
L., szereg kaplic, oraz szereg Kółek rolniczych, 
Kas Reiffeisena i mleczarń w powiecie. Za tę 
pracę Zarząd Główny T. S. L. odznaczył go w ro­
ku 1931 pierścieniem jubileuszowym, w uzna­
niu jego zasług na niwie pracy oświatowej.

Od roku 1908 do września 1933 był on człon­
kiem Rady Szkolnej Powiatowej. Ks. Puchała 
pracuje w samorządzie od roku 1909 do dnia 
dzisiejszego, początkowo jako członek Rady Po­
wiatowej i Wydziału powiatowego, następnie 
jako Komisarz rządowy Wydziału powiatowe­
go, a obecnie jako burmistrz miasta Trembowli 
od roku 1930. Jako pierwszy burmistrz Trem­
bowli w Niepodległej Polsce, zdołał w ciągu 
stosunkowo krótkiego swego urzędowania usa­
nować gospodarkę gminną, a przedewszystkiem 
spłacić ćwierć miljona długu. Równocześnie ja­
ko burmistrz dał miastu podstawy do dalszego 
pomyślnego rozwoju, przez uregulowanie kom­
pleksu najbardziej zawiłych i zagmatwanych 
spraw, pozostawionych w spuściźnie przez Ko­
misarzy rządowych. Od samego początku urzę­
dowania sprawuje on funkcję burmistrza zupeł­
nie bezinteresownie, nie pobierając nigdy 
uchwalonych mu poborów służbowych.

Jako członek z ramienia Rady powiatowej 
pełni on bezinteresownie funkcję przewodniczą­
cego zarządu Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Trembowli. Jako członek zarządu bursy pol­
skiej przed wojną, a następnie za polskich cza­
sów jako jej dyrektor, wybudował dwupiętro­
wy gmach tej bursy, w którym znajduje pomie­
szczenie i opiekę kilkudziesięciu uczniów szkół 
średnich. Przez oparcie budżetu bursy na czyn­
szach nowo wybudowanych sklepów, jest ona 
zupełnie samowystarczalna.

Jako przewodniczący dawnej Kasy chorych 
zdołał Ks. Puchała nie tylko w krótkim czasie 
uregulować zagmatwane jej finansowe stosun­
ki, ale nawet przystąpić do budowy własnego 
gmachu, który obecnie rząd zakupił na pomie­
szczenie Starostwa.

W dziedzinie przysposobienia wojskowego 
bierze on czynny udział jako członek Powiato­
wego Zarządu Związku Strzeleckiego i jako 
powiatowy kapelan Z. S. Równocześnie jako 
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skarbnik wchodzi on w skład Zarządu Komi­
tetu budowy hali i świetlicy strzeleckiej 
w Trembowli.

W roku 1933 jednogłośnie wybrany prezesem 
Pow. Komitetu Pożyczki Narodowej, dzięki je­
go nieprzeciętnym wysiłkom w kierunku pro­
pagandowym i umiejętemu doborowi osób przy 
organizowaniu Komitetów Obywatelskich, tak 
subskrypcja, jak również inkaso pożyczki dały 
bardzo dobre wyniki.

W czerwcu 1934 roku jednogłośnie wybrany 
wiceprezesem Rady Powiatowej B. B. W. R. 
w Trembowli.

W czasie wojny światowej był prezesem Ko­
mitetu dla uchodźców wojennych z Małopolski 
we Wiedniu, gdzie przez 4 lata otaczał uchodź­
ców opieką na obczyźnie, zakładając bursy, 
ochronki, szpitaliki i ucząc w polskiem gimna­
zjum. Pan Prezes Rady Ministrów w dniu 11 li­
stopada ubiegłego roku odznaczył za powyższą 
działalność Ks. Walentego Puchałę Złotym 
Krzyżem Zasługi. Ks. Puchała jest człowiekiem 
bezwzględnie lojalnym, oddanym Rządowi i pe­
wnym. W urzędowaniu i w służbie jest on sta­
nowczym, nieustępliwym i twardym.

Nieustępliwość jego jest wyrazem jego kon­
sekwencji życiowej. Pod względem samorządo­
wym i społecznymi jest najlepiej wyrobionym 
człowiekiem w powiecie.

PULNAROWICZ WŁADYSŁAW

ur. 12. IV. 1889 r. w Turce n/S.., syn Józefa, 
urzędnika Starostwa, a wnuk Jana, burmistrza 
m. Turki i więźnia stanu 1846—1848 na Szpil­
bergu za udział w powstaniu przeciw-austr.

Władysław Pulnarowicz od r. 1906 nabywając 
fachowe studja w zakresie ubezpieczeń społ. był 
urzędnikiem a następnie dyrektorem) Powiato­
wej Kasy Chorych w Turce. W r. 1922—1924 
i 1929—1931 był równocześnie komisarzem rzą­
dowym Kasy Chorych w Starym Samborze 
i Turce. Od 1. X. 1931 do 20. I. 1932 pełnił obo­
wiązki dyrektora Pow. Kasy Chorych w Dro­
hobyczu, a po reorganizacji Kas Chorych na 
Ubezpieczalnie Społ. jest kierownikiem tęjże 
w Turce n/S.

W pracy niepodległościowej czynny od 1908 
r. w tajnym Zw. Mł. Pol., a następnie w Związ­
ku Walki Czynnej pod pseudonimem „Jan“, 
skupiając koło siebie młodzież rzemieślniczą 
i robotniczą, założył w 1911 r. Związek Strze­
lecki, którego został komendantem lokalnym, 
a następnie po zorganizowaniu oddziałów Zw. 
Strz. w Boryni, Sokolikach, Jaworze, Jasienicy 
Zamkowej, Siankach), Tarnawie Niżnej, Lutowi­
skach — komendantem obwodowym. Był ucze­
stnikiem Rady Gł. oficerskiej ZWC. zwoływanej 
przez Komendanta Gł. J. Piłsudskiego w latach 
1921—1914. W r. 1913 odbył Szkołę Oficerską 
tzw. letnią Zw. Strzel, w Stróży.

Z wybuchem wojny 1914 r. wzięty do wojska 
austr., a następnie dostawszy się do Legjonów 
Pol., odbył służbę w 4-ej,, a później (na Bukowi­
nie) w 2-ej baterji 1 p. art. pol. w stopniu ognio­
mistrza do 7. II. 1918 r.

W czasie inwazji ukraińskiej za pracę niepod­
ległościową więziony w Turce i w Samborze, 
poczem konfinowany do maja 1919. W maju 
1919 r. czynny w oswobadzaniu Turki z wojsk. 
ukraińskich. W r. 1920 w czasie wojny polsko- 
bolszewickiej, pełnił wojskową służbę pomocni­
czą jako adjutant i zastępca komendanta rejo­
nu wartowniczego por. Orzechowicza na odcin­
ku Turka,—iSianki.

W r. 1921 zreorganizował Związek Strzelecki 
w Turce, a następnie jako komendant Powiatu 
Z. S. założył oddziały w powiecie. Zostawszy 
komendantem obwodu Turka n/S powołał do 
życia 7 oddziałów w powiecie Starosamborskim 
i 19 oddziałów w powiecie turczańskim, w czem 
12 w wsiach szlacheckich (zaścianki szlach.). 
Za pracę w organizowaniu oddziałów Z. S. i wy­
chowawczą na terenie powiatów turczańskiego 
i starosamborskiego Okręgowy Walny Zjazd 
Delegatów w Przemyślu w r. 1929 wyraził mu 
uznanie i podziękowanie. Jako komendant Po­
wiatu Z. S. pracował do 1. XI. 1934, z którym 
to dniem z powodu powołania go na stanowi­
sko Senatora R. P. zwolnił się z tej funkcji,
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lecz wybrany 7. V. 1985 r. prezesem Zarządu Po­
wiatu Zw. Strz. w Turce, pracę w Związku 
Strzeleckim kontynuuje nadal.

Niezależnie od pracy w Zw. Strz. oddaje się 
również pracy społecznej w różnych polskich 
instytucjach, oraz na terenie samorządowym, 
a nadto nad nawiązaniem węzłów przyjaźni 
i zgodnej współpracy polskiego społeczeństwa 
z ludnością ruską.

W r. 1927 był prezesem Egzekutywy Związku 
Naprawy Rzplitej, potem prezesem Pow. B. B. 
W. R. W r. 1930 wybrany 1-ym zastępcą Senato­
ra z listy B. B. jest długoletnim członkiem Ra­
dy Powiatowej i Rady miejskiej, a od 1934 r. 
wiceburmistrzem m. Turki, nadto jest obecnie 
prezesem oddziału Zw. Lgjon. Pol., wicepreze­
sem B. B. i T. S. L. w Turce.

Jako Senator R. IP. w sesji zimowej 1934—1935 
r. brał udział w uchwalaniu Konstytucji i ordy­
nacji wyborczej, oraz, w komisji administracyj­
no-prawnej i gospodarczo-społecznej, zaś przy 
budżecie Ministerstwa, Spraw Wewn. przema­
wiał na plenum Senatu 5. III. 1935 jako repre­
zentant ludności pol. wchód. Małopolski na te­
mat współpracy z ludnością rusko-ukraińską. 
19. IX. 1935 r. wybrany ponownie senatorem 
z Woj. lwowskiego.

Opracował na podstawie źródeł archiwalnych 
historję powiatu turczańskiego, z szczególnem 
uwzględnieniem przeszłości szlachty zaścianko­
wej wch. Mołopolski i jej służby dla Państwa 
jako polskiego rycerstwa. Historja ta wydana 
została drukiem w r. 1929 pt. „U źródeł Sanu, 
Stryja i Dniestru“.

Odznaczony Krzyżem Niepodległości, 2-kro­
tnie Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Le­
gjonowym, Odznaką 1 p. art. Legj. Pol., Odzna­
ką więźniów ideowych, Odznakę elewów Szkoły 
Stróżańskiej Z. S.

ziemianin. Studja prawnicze w Berlinie i Aka­
demja Leśna w Eberswalde. B. dyrektor Dep. 
Stanu Rady Regencyjnej. Wiceprezes Stron. 
Prawicy Narodowej. Prezes Polskiego Aeroklu­
bu, Banku Małop. Wiceprezes Centr. Związku 
Przem. Handlu i Finansów. Prezes Tow. Mię­
dzynarod. Konkursów Hipp. Poseł na Sejm 
(1928—35), przewodniczył w Komisji Spraw Za­
grań.

RDUŁTOWSKI KONSTANTY

ur. się w 1880 r. w majątku rodzinnym Czerni­
chów Górny, Ziemi Nowogródzkiej. Po ukończe­
niu gimnazjum państwowego w Mińsku Lit. 
kształcił się na wydziale mechanicznym poli­
techniki Warszawskiej, poczem osiadł na go­

233

RADZIWIŁŁ JANUSZ



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU I SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

spodarstwie, poświęcając się pracy społeczno- 
politycznej i oświatowej.

W czasie wojny światowej pracował w Towa­
rzystwie Pomocy Ofiarom Wojny, w Polskiej 
Macierzy Szkolnej Ziemi Mińskiej i jako prezes 
Rady Polskiej Ziemi Nowogródzkiej. W stycz­
niu 1919 r. wstąpił do Wojskowych Kolei Li­
tewskich, a następnie został powołany na sta­
nowisko starosty Baranowickiego i Stołpeckie­
go. W 1923 r. wystąpił ze służby państwowej 
wracając do pracy społeczno-rolniczej i prowa­
dzenia własnego gospodarstwa. W 1928—1930 r. 
piastował mandat posła na Sejm, a w 1930— 
1935 r. Senatora Rzeczypospolitej.

RÓG MICHAŁ

dziennikarz, ur. w r. 1883 we wsi Pcim, pow. 
Myślenice, wojew. Krak. Gimnazjum i wydz. 
filoz. (filologja). W latach 1906—7 urzędnik 
Żarz. Gł. Tow. Kółek Roln. W 1. 1908—15 współ­
pracownik redakcji Promykowej „Gazety Świą­
tecznej“ w Warszawie. W lipcu 1915 r. wywie­
ziony przez władze rosyjskie z Warszawy do 
Rosji- W latach 1916—18 redaktor tygodnika 
„Ognisko Polskie“, wydawanego w Moskwie dla 
ludu polskiego na wygnaniu w Rosji przez Ra­
dę Zjazdów Polskich Organizacyj pom. ofia­
rom wojny. Jednocześnie wiceprezes Wydziału 
pomocy Polakom obcym poddanym i jeńcom 
wojennym, członek Zarządu Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Moskwie i prezes Zarz. Gł. Polskich 
Związków Ludowych na wygnaniu. — Po po­
wrocie do Polski w 1. 1919—22 starszy referent 
i zast. naczełn. wydziału w Naczelnym Nadzwy­
czajnym Komisarjacie do spraw walki z epi­
demjami w Warsz. — W 1. 1923—27 redaktor 
„Wyzwolenia“. W r. 1928 Poseł na Sejm, wybr. 
w okr. Ostrów Mazow. W r. 1929 prezesi Klubu 
parlam. Wyzwolenie. W r. 1930 wicemarszałek 
Sejmu. W latach 1931—35 powtórnie wybr. po­
słem z tego samego okr., przez całą kadencję 
prezes zjednocz. parlam. Klubu Ludowego. — 
W r. 1935 wybrany Senatorem z wojew. War­
szawskiego.

ROSTWOROWSKI WOJCIECH

ziemianin. Prawnik. Członek Tymczasowej Ra­
dy Stanu. Dyrektor Dep. Polit. Tymcz. Rady 
Stanu. Członek Rady Stanu (1918). Senator 
(1930—36).
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RUDOWSKI JAN RYSZKA JÓZEF

ur. 1891 Kłuśno pow. Rypin, gimn. 00. Je­
zuitów w Chyrowie, wyższe studja rolnicze 
w Berlinie, w 1920 r. ochotnik w wojnie bolsze­
wickiej, posiada własność rolną, pracuje społe­
cznie w organizacjach spółdzielczo - rolnych, 
w latach 1930—36 poseł na Sejm z Bezpart. Blo­
ku, w latach 1932—35 prezes Aeroklubu War­
szawskiego. Senatorem mianowany przez 
p. Prezydenta R. P.

RYDEL STEFAN

major rezerwy, urodzony 18. XII. 1893 roku 
w Bestwinie na pograniczu Śląskiem; gimna­
zjum ukończył w Wadowicach, następnie stu­
djował prawo na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Przed wojną należał do harcerstwa i „Zarze­
wia“, w 1914 roku poszedł na front z 3 pułkiem 
Legjonów. Przeszedł kampanję II. Brygady, brał 
udział w przejściu pod Rarańczą, walkach pod 
Kijowem, bitwie kaniowskiej. Przedarł się na 
Murmań, gdzie brał udział w organizowaniu 
odziałów Wojsk Polskich, tę samą pracę konty­
nuował we Francji. W 1920 r. przeszedł kam­
panję bolszewicką. W 1923 r. na własną prośbę 
wystąpił z armji czynnej w stopniu majora i po­
święcił się pracy na roli w majątku Kniaziów­
ka powiatu Sokolskiego, pracując jednocześnie 
w organizacjach rolniczych i społecznych.

Odznaczony orderem Virtuti Militari, Krzy­
żem Niepodległości i czterokrotnym Krzyżem 
Walecznych.

rolnik. Członek rady powiat., wydziału powiat. 
i rady wojew. Prezes rady szkolnej powiat. 
Radca kiel. Izby Rolniczej. Bierze czynny udział 
w organ. społecznych i gospodarczych.
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PROF. UNIW. DR. SCHORR MOJŻESZ

ur. się dnia 10 maja 1874 w Przemyślu. Po ukoń­
czeniu gimnazjum tamże w roku 1893, poświę­
cił się studjom teologicznym w Zakładzie Izr. 
Teologicznym, we Wiedniu w latach 1893—1900. 
Równocześnie oddawał się studjom filozoficz­
nym na uniwersytecie tamtejszym (18931—98). 
W r. 1898 uzyskał na uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora filozofji z historji średniowie­
cznej, a w roku 1900 dyplom rabinacki we Wie­
dniu. W październiku 1899 r. Objął stanowisko 
nauczyciela religji mojż. w seminarjum nauczy­
cielskiem męskiem i w V. gimnazjum we Lwo­
wie, które to stanowisko zajmował do końca 
roku 1923. W roku 1902 wyjechał jako stypen­
dysta ministerjum austrjackiego na studja 
orjentalistyczne do Berlina, gdzie przez diwa 
lata oddawał się studjom filologji semickiej; 
a szczególnie assyrjoiogji i historji starożytnego 
Wschodu pod kierownictwem profesorów De­
litzscha, Ermana, Windera, Bartha, Sachaua, 
Lehman-Haupta i Strecka, w latach 1902 i 1903. 
W roku 1905—6 uzupełnił swe studja we filo­
logji arabskiej, jako długoletni uczeń semito­
loga prof. D. H. Müllera we Wiedniu. W marcu 
1910 r. uzyskał docenturę na fakultecie filozo­
ficznym Uniwersytetu lwowskiego, z zakresu 
języków semickich i historji staro-semickiego 
Wschodu. W kwietniu 1916 r. otrzymał tytuł 
nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu dla 
tychże przedmiotów i w tym charakterze pełnił 
obowiązki swe na tymże Uniwersytecie do koń­
ca roku 1923. W r. 1912 brał udział w między­
narodowym kongresie orjentalistów w Atenach, 

na którym pełnił funkcję jednego ze sekretarzy 
sekcji semitologicznej. W r. 1918 zamianowa­
ny został członkiem Komisji Orjentalistycznej 
przy Akademji krakowskiej, a w r. 1920 człon­
kiem przybranym Polskiego Towarzystwa Nau­
kowego we Lwowie, wreszcie był jednym z za­
łożycieli Polskiego Towarzystwa Orjentalisty­
cznego we Lwowie, założonego w roku 1923, 
które go też powołało do swego Zarządu. Obok 
pracy swojej naukowej, prof. Schorr brał czyn­
ny udział w różnych instytucjach społecznych 
i kulturalnych. Był jednym z założycieli i dłu­
goletnim członkiem Wydziału „Opieki“, Towa­
rzystwa dla wspierania żyd. młodzieży szkół 
średnich we Lwowie. W latach 1993—5 był prze­
wodniczącymi „Toynbeehali“, Towarzystwa dla 
szerzenia oświaty wśród Żydów we Lwowie, był 
dalej jednym z założycieli i pierwszym przewo­
dniczącym „Związku nauczycieli rel. mojż. 
szkół ludowych i średnich w Galicji“ i w tymże 
charakterze przewodniczył na pierwszym zje­
ździe nauczycielskim w r. 1904 we Lwowie. Od 
chwili założenia żydowskiej Bibljoteki gminnej 
(1902) był członkiem, kuratorji, a w ostatnich la­
tach jej przewodniczącym. W latach 1917—18 
był przewodniczącymi Żyd. Komitetu Ratunko­
wego we Lwowie, a od r. 1916 członkiem Cen­
tralnego Komitetu Opieki nad żyd. sierotami 
we Lwowie.

Od 1923 Rabin pozaokręgowy m. st. Warsza­
wy, od r. 1926 Profesor Uniwersytetu Warszaw­
skiego, docent i kilkuletni Rektor Instytutu 
Nauk Judaistycznych w Warszawie. Od r. 1928 
członek-korespondent Polskiej Akademji Umie­
jętności w Krakowie. Członek Rady Szkolnej 
miasta stoł. Warszawy.. Od r. 1932 członek Pań­
stwowej Rady Oświecenia (przedstawiciel wy­
znania mojżeszowego). Przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Egzaminacyjnej dla naucz. 
rel. mojżesz. i przedmiotów judaistycznych 
w szkołach średn. ogólnokształcących, zawodo­
wych i seminarjach nauczycielskich.

Towarzystwo żyr. szkoły ludowej i średniej, 
założone z początkiem r. 1919 obrało go swoim 
pierwszym przewodniczącym, w r. 1920 zamia­
nowało go członkiem honorowym, a w grudniu 
r. 1923 prezesem honorowym tegoż Towarzy­
stwa. Od r. 1901 był prof. Schorr członkiem Tow. 
humanitarnego Bne-Brith „Leopolds“, gdzie 
przez szereg lat był członkiem wydziału, a w r. 
1921 przewodniczącym tegoż Towarzystwa. 
W grudniu r. 1923 wybrało Towarzystwo nau­
czycieli mojż. szkół powszechnych w Polsce
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z siedzibą we Lwowie prof. Schorra swoim 
członkiem honorowym.

W życiu politycznem nie brał prof. Schorr ni­
gdy czynnego udziału, poświęcając swoje siły 
wyłącznie pracy naukowej i społeczno-kultural­
nej. Zasadnicze swoje stanowisko w kwestji pol­
sko-żydowskiej wyłuszczył w ankiecie urządzo­
nej w lutym r. 1919 we Lwowie, z ramienia ów­
czesnej t. zw. Komisji Rządzącej. W ankiecie tej 
uczestniczył w charakterze eksperta naukowe­
go. (Protokoły tej ankiety wyszły w osobnej 
książce p. t. „W sprawie polsko-żydowskiej“. 
Ankieta, Lwów 1920).

SEROŻYŃSKI AUGUSTYN

ur. 1883 r. w Lekartach, powiat. lubawski na 
Pomorzu. W 1918 r. organizował grupy powstań­
cze na Pomorzu. Po odbyciu służby wojskowej 
poświęcił się całkowicie gospodarce i jedno­
cześnie pracy społecznej. Organizował Kółka 
Rolnicze w powiecie, był wiceprezesem zarządu 
powiatowego Kółek Rolniczych, Pomorskiego 
Towarzystwa Ro1niczego, wiceprezesem woje­
wódzkiego zarządu Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, członkiem Państwowej Rady Rolni­
czej w Warszawie, pozatem piastował stanowi­
sko prezesa Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków O. K. VIII oraz Związku Inwalidów Wo­
jennych R. P. w Skarlinie. Pełnił obowiązki 
wójta na obwód Skarlin i sołtysa gminy Le­
karty. Obecnie jest radcą Pomorskiej Izby Rol­
niczej, prezesem Towarzystwa Rolniczego Po­
wiatowego, prezesem Kółka Rolniczego w Le­
kartach, prezesem komisji organizacji gospo­
darstw drobnych przy Izbie Rolniczej oraz 
członkiem wojewódzkiej komisji klasyfikacji 
gruntów. Podczas ostatniej kadencji sejmowej 
piastował mandat poselski.

SEIB TADEUSZ

Inspektor szkolny w Toruniu. Ukończył semin. 
naucz. i Szkołę Nauk Polit. w Warszawie. Pra­
ca w szkolnictwie. Podczas inwazji bolszew. ja­
ko inwalida z ramienia Kom. Obrony Państwa 
prowadził akcję werbunkową ochotników. Or­
ganizator Kółek Rolniczych, spółek oszczędn­
pożyczk. i spółdzielni. Artykuły w prasie ludo­
wej. Poseł na Sejm (1919—27).
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urodz. 19. II. 1877 we wsi Simie, gub. Włodzi­
mierskiej w Rosji, jako syn powstańca i ku­
rjerki Rządu Narodowego z r. 1863. Do gimn. 
chodził w Złotopolu na Ukrainie, stąd wydalo­
ny z „wilczym biletem“ i oddany w ręce żan­
darmów za działalność niepodległościową w r. 
1894.

Po nieudanych staraniach wstąpienia na 
wyższy zakład naukowy w Dorpacie i Kazaniu, 
wstąpił w r. 1897 na politechnikę lwowską.

Tu w r. 1899 założył pismo niepodległościo­
we dla młodzieży gimnazjalnej „Promień“ oraz 
w tymże 1899 r. wstąpił do tajnej sekcji za­
granicznej PPS zaboru rosyjskiego.

W lutym 1905 r. zaangażowała go PPS do dru­
karstwa tajnego w Warszawie, gdzie pracował 
do r. 1911.

W latach 1912—1914 pracował w Borysławiu, 
specjalizując się w gazownictwie naftowem.

Dnia 5. VIII. 1914 r. wstąpił w Krakowie do 
wojsk strzeleckich, tu dostarczał pieczątek „Ko­
mendant Główny“ i „Rząd Narodowy“, o czem 
wspomina w swem dziele o P. Piłsudskim L. 
Wasilewski. Następnie dnia 21. VIII. dostarczył 
Belinie do Kielc oddziału 14 koni liczącego. Na­
stępnie był kilka dni komisarzem cywilnym na 
Starachowice i Ostrowiec. W grudniu tego ro­
ku wysłany przez Polską Organizację Narodo­
wą i N. K. N. jako delegat do Poznańskiego 
i Niemiec dla agitacji za Legjonami.

W r. 1915 był emisarjuszem Legjonów w oku­
pacji niemieckiej w Sieradzu i Łodzi.

Od r. 1916 do 1919 pracował w przemyśle, ja­
ko dyrektor firmy gazowej w Kałuszu. Tam 
był w ścisłym kontakcie z POW.

W r. 1919 przeniósł się do Warszawy i pra­
cował w Związku Sejmików Powiatowych. W r. 
1920 był jednym z 3 założycieli pisma „Przy­
mierze“, a w konsekwencji tego — „Związku 
Zbliżenia Narodów Odrodzonych“, pracując 
w gronie osób, jak T. Hołówko, A. Skwarczyń­
ski, T. Schaetzel, K. Libicki i inni. Po- upadku 
tych organizacyj założył w 1925 r. Instytut 
Wschodni i jest jego prezesem od 10 lat. Insty­
tut jest dalszym ciągiem prometejskich dążeń 
„Przymierza“.

W r. 1922 został wybrany z woj. Poleskiego 
do Senatu z listy PPS. Posiada poważne zasłu­
gi w sprawie obrony koncepcji stworzenia Fa­
bryk Uzbrojenia w Polsce, jako państwowych.

W latach 1925—1932 był przewodniczącym 
Zarządu 2 spółdzielni mieszkaniowych w War­
szawie. W czasie tym Spółdzielnie te wybudo­
wały około 1500 mieszkań, kosztem około 30 
miljonów zł.

Obecnie jest przewodniczącym Towarz. „Nasz 
Dom“ na Bielanach, przewodniczącym Spółki 
Wodnej na terenie Pragi oraz pracuje w sze­
regu innych instytucyj społecznych.

SIEMIĄTKOWSKI JERZY

rolnik, urodzony w 1889 r. w Wąpielsku pow. 
Rypińskiego, po wydaleniu za walkę o szkołę 
polską ze szkoły realnej w Łowiczu, ukończył 
maturę w 1907 roku w szkole Wróblewskiego 
w Warszawie, poczem wyjechał na studja do 
Liege w Belgji, następnie Taboru w Czechach. 
Podczas wojny światowej pracował w Radzie 
Opiekuńczej Komitecie Obywatelskim i Pomo­
cniczym Kom. Wojskowym przy P. O. W. W 1918
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r. przejął od okupantów kierownictwo pow. 
Urzędu Aprowizacji. Pracując na własnym ma­
jątku, większość czasu poświęcił pracy społecz­
nej na polu rolnictwa, samorządu i spółdziel­
czości. Przez wszystkie 4 kolejne kadencje był 
członkiem Wydziału Powiatowego, 2 kadencje 
członkiem Wydziału Wojewódzkiego, Radcą 
Izby Rolniczej i Rady Wojewódzkiej, pozatem 
zajmował stanowisko prezesa Rady Banku Spół­
dzielczego i Rady Zrzeszeń Mleczarni Spółdziel­
czych „Rotr“ w Rypinie. W 1931 roku odznaczo­
ny złotym Krzyżem Zasługi, za zasługi na polu 
pracy społecznej, samorządowej i gospodarczej.

SIEROSZEWSKI WACŁAW

urodził się pod Warszawą w Wólce Kozłowskiej, 
Radzymińskiego pow. w 1(860 roku. Uczęszczał 
do III. gimnazjum w Warszawie. Były to czasy 
„pracy organicznej“, której romantycznem ha­
słem była „praca u podstaw“. Dużo inteligen­
tnych chłopców' pod wpływem tej teorji zaczęło 
uczyć się rzemiosł i poszło do fabryk na robot­
ników. W ich liczbie i Wacław Sieroszewski, 
ogarnięty powszechnym ruchem prosił krew­
nych, którzy go wychowywali po śmierci rodzi­
ców, aby go oddali na naukę do ślusarza. Prak­
tykował w warsztacie na rogu Widok i Brackiej 
zgórą rok, poczem przeniósł się do warsztatów 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej w charakterze 
robotnika, a jednocześnie wstąpił na kursa wie­

czorowe szkoły technicznej kolejowej do klasy 
przedostatniej wyższej. Szkoła była prowadzona 
bardzo dobrze i dużo dawała wiadomości w za­
kresie matematyki, mechaniki, chemji oraz ry­
sunku technicznego. Prowadził ją inżynier Woj­
no. Rząd rosyjski nie pozwalał na założenie 
w Warszawie Politechniki i wielu wybitnych 
młodzieńców garnęło się do szkoły, szukając 
tam wiedzy technicznej, zawodowej. W czasie 
wojny tureckiej zaczął się wszakże wśród mło­
dzieży szkół wyższych oraz wśród robotników 
ruch polityczny o charakterze powstańczym 
z jednej strony, socjalistycznej z drugiej. Oba 
kierunki w warsztatach robotniczych mieszały 
się z sobą i wspomagały się wzajemnie. Zaczęły 
powstawać tajne stowarzyszenia. W roku 1878 
Wacław Sieroszewski został aresztowany za sze­
rzenie socjalizmu wśród robotników, osadzony 
w Cytadeli warszawskiej w X. Pawilonie wraz 
z kilkudziesięcioma towarzyszami. W 1879 r. 
wybuchł w X. Pawilonie bunt z powodu zabi­
cia przez szyldwacha jednego z więźniów. Z po­
wodu tego buntu Wacław Sieroszewski został 
postawiony przed sądem wojennem i zagrożo­
ny karą śmierci. Wybawiła go od niej — nie­
pełnoletność. Skazano go na sześć lat ciężkich 
robót, które zamieniono następnie na wieczne 
osiedlenie na Syberji. W 1880 r. znalazł się Wa­
cław Sieroszewski po przejściu etapem całej Sy­
berji na dalekiej północy w miasteczku najgłuch­
szemi może na kuli ziemskiej, w Wierchojańsku, 
gdzie biegun zimna. W Wierchojańsku poznał 
Wacław Sieroszewski sira Melwila jednego 
z dowódców nieszczęsnej wyprawy Delonga, za­
ginionej przy ujściu Leny. Na tle tej tragicznej 
historji stworzył swą powieść „Wśród lodów“. 
Z Wierchojańska próbował dwa razy uciekać, 
co opisał w opowieści „Ucieczka“ (przetłoma­
czonej na angielski) („A ilight from Siberia“) 
— London Hutchinson et Com. Patero ster Row 
1909). Za ucieczkę został, po schwytaniu, zesła­
ny w jeszcze głuchszą miejscowość „Na kresy 
lasów“ w Kołymiskim Okręgu. Tam Wacław Sie­
roszewski napisał swoje pierwsze utwory, je­
żeli nie liczyć wiersza „Czegóż chcą oni“, napi­
sanego w X. Pawilonie. Utwory te (Jesienią 
skradziony chłopak, Na kresach lasów) pisane 
były w ciemnej lodowej jurcie często przy świe­
tle kominka, na marginesach starych gazet, 
w braku papieru. W 1884 r. na skutek starań 
siostry został Wacław Sieroszewski przeniesio­
ny do Południowych Okręgów Jakuckiej ziemi 
nad rzekę Ałdan, a potem w okolice m. Jaku­
cka w Namskim Ułusie. Tam trudnił się my­
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śliwstwem, rybołóstwem, a następnie dostaw­
szy kawał ziemi, gospodarstwem rolnem, któ­
re prowadził własnoręcznie jak chłop, sam orał, 
siał, żął itd. Jednocześnie zbierał materjały 
etnograficzne i powieściowe i pracował usilnie 
nad swojem wykształceniem, spędzając długie 
zimowe wieczory nad księgami pożyczonymi 
w mieście Jakucku od zesłanych towarzyszy po­
litycznych. Zbliżał się dla Wacława Sieroszew­
skiego termin prawny 10-letni, ograniczający 
prawa swobodnego ruchu po Syberji dla osie­
dleńców. Manifesty laski cesarskiej ogłoszono 
wprawdzie jak na urągowisko wygnańcom, ale 
ich nie stosowano. Straszliwy pogrom polity­
cznych, dokonany w Jakucku przez żołnierzy 
i policję w 1892 r. opóźnił wystawienie paszpor­
tu dla Sieroszewskiego prawie o dwa lata. Ob­
winiano go o organizowanie protestu. Nareszcie 
pozwolenie na wyjazd otrzymał nieledwie wy­
biegiem, co opisał w noweli „Jak Gryf Mostow­
ski budował młyn“. W 1893 r., Sieroszewski zna­
lazł się w Irkucku, gdzie udało mu się przy ma­
terjalnej pomocy kupców Gromowych opraco­
wać wywiezione z kraju jakutów materjały na­
ukowe. Trzy lata pracował w bibljotece i mu­
zeum Towarzystwa Geograficznego nad dziełem 
które wyszło następnie po polsku pt. „Dwana­
ście lat w kraju Jakutów“ *).  Nagrodzony zło­
tym medalem za to dzieło po rosyjsku oraz dy­
plomami rozmaitych naukowych towarzystw 
Rosji, uzyskał prócz tego Wacław Sieroszewski 
drogie dla siebie nadewszystko prawo powrotu 
do Ojczyzny, co postawił jako warunek oddania 
swej pracy Rosyjskiemu Towarzystwu Geogra­
ficznemu. W 1896 r. wrócił do Warszawy już 
jako znany powieściopisarz i dalej już pracował 
w tym kierunku. Lecz uciemiężenie kraju przez 
obcą przemoc nie pozwalało obywatelom Pol­
ski zajmować się wyłącznie swoim zawodem, 
iść za umiłowanem powołaniem. W 1900 r. Wa­
cław Sieroszewski został znowu zamieszany 
wraz ze Stefanem Żeromskim do procesu poli­
tycznego, związanego z manifestacjami w cza­
sie odsłonięcia pomnika A. Mickiewicza w War­
szawie. Uwięziony w X. Pawilonie, został wy­
puszczony dzięki staraniom Rosyjskiego Towa­
rzystwa Geograficznego. Nie mogło ono jednak 

*) Cenzura rosyjska żądała, żeby tytuły dzieł i cyta­
ty rosyjskie w swej książce drukował „cyrylicą“, mu­
siał wbrew obyczajom naukowym tłómaczyć tytuły „po 
polsku“. Później zarzucono mu z tego powodu zagrani­
cą, że cytowanych przezeń dzieł wcale niema.

Wacława Sieroszewskiego bronić przed groźbą 
zesłania na Syberję — „na rodinu“, gdyż wciąż 
jeszcze przebywał w Warszawie za paszportem 
„mieszczanina irkuckiego“. Aby więc wyrok 
ten uniemożliwić, zaproponowano Wacławowi 
Sieroszewskiemu wyjazd do Mandżurji i Japo­
nji w charakterze kierownika ekspedycji do ba­
dania plemion pierwotnych, głównie Ainos ów. 
Zwiedził Wacław Sieroszewski Północne Chiny, 
Mandżurję, Japonję, Sachalin, Koreę. W 1904 r. 
wrócił przez Indje i Egipt do Europy. Z podró­
ży tych wywiózł dużo materjałów naukowych 
i powieściowych. Opisał Koreę oraz opubliko­
wał cały szereg nowel i powieści z Dalekiego 
Wschodu. Wybuch rewolucji w 1905 r. zasko­
czył go w Warszawie. Wacław Sieroszewski 
wziął gorący udział w ruchu, jeździł wielokroć 
do Moskwy i Petersburga jako delegat dla per­
traktacyj politycznych z działaczami rosyjski­
mi. Wkrótce został aresztowany i wypuszczo­
ny na żądanie ludu warszawskiego; ponownie 
aresztowany, zagrożony sądem wojennym, znów 
wypuszczony pod naciskiem zrewolucjonowa­
nych robotników warszawskich. Ponieważ gro­
ziła mu ciężka kara, ukrył się, a po upadku re­
wolucji wyjechał do Małopolski do Zakopane­
go, gdzie wrócił do pracy literackiej. W 1910 r. 
wyjechał Wacław Sieroszewski do Paryża, aby 
prowadzić studja nad zamierzoną pracą o Be­
niowskim. Tam też napisał największe swoje 
utwory „Beniowskiego“, „Ocean“ i „Zacisze“. 
Ale i tam służba obywatelska nie pozwoliła mu 
poświęcić się całkowicie pracy artystycznej. 
Wstąpił do założonego przez, J. Piłsudskiego 
„Związku Strzeleckiego“, w którym ćwiczył się 
do przyszłej służby żołnierskiej. W 1914 roku 
w Krakowie przy mobilizacji Strzelca wcielony 
do II. Kompanji Kadrowej wyruszył do Króle­
stwa w liczbie pierwszych 300 żołnierzy pol­
skich, idących na zdobycie Niepodległości Oj­
czyzny, brał udział w pierwszych bitwach 
w mieście Kielcach i pod Brzezinami, a następ­
nie w całym szeregu innych bitew i wypraw 
z początku jako piechur I-go pułku, następnie 
jako ułan oddziału Beliny. Po roku zgórą poby­
tu! na froncie, wysłał go Józef Piłsudski do Kra­
kowa, Lwowa, Wiednia, a następnie do War­
szawy do robót politycznych dla obrony niepod­
ległościowego kierunku, zwichniętego mocno 
przez nieodpowiednie czynniki. Odtąd Wacław 
Sieroszewski brał żywy udział w: politycznym 
ruchu w Centralnymi Komitecie Narodowym, 
prowadził tajne Biuro Prasowe tegoż Komite­
tu. W 1916 r. brał Wacław Sieroszewski udział
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w Kongresie Ludów uciśnionych przez Rosję 
w Lozannie, gdzie stawiał i bronił zasady wraz 
z Łempickim, Niepodległości Polski. Należał 
Wacław Sieroszewski do tajnej Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej i był radnym miejskim. Po 
aresztowaniu Józefa Piłsudskiego, zagrożony 
wywiezieniem przez Niemców do obozu koncen­
tracyjnego, uciekł i ukrywał się, tułał się z mia­
sta do miasta z odczytami politycznemi, wre­
szcie wrócił potajemnie do Warszawy. Był 
członkiem konwentu P. O. W. wraz z Downaro­
wiczem, Poniatowskim, Opielińskim. W marcu 
1918 r. Niemcy aresztowali go na Zebraniu 
Stronnictwa Niezawisłości Narodowej, które­
go to stronnictwa był prezesem. W zamęcie pier­
wszych chwil masowego aresztowania, Wacław 
Sieroszewski uciekł i już nie wrócił do domu, 
gdzie daremnie po dwakroć szukały go zbiry 
niemieckie. Dopiero przed samą rewolucją lu­
belską, po wystąpieniach zbrojnych P. 0. W„ 
które bardzo onieśmieliły Niemców w 1918 r., 
po zabójstwie naczelnika niemieckiej policji 
Szulc ego, Wacław Sieroszewski ukazał się zno­
wu jawnie na widowni politycznej Warszawy, 
brał udział w pertraktacjach lewicy z rządem 
świeżyńskiego o stworzenie niepodległościowe­
go gabinetu, a gdy to się nie udało, wyjechał 
wraz z innymi działaczami do Lublina i tam po 
rewolucji i wypędzeniu Okupantów, wszedł 
w skład Rządu Lubelskieko jako minister Pro­
pagandy. 10 lisopada Prezydent Rządu Lubel­
skiego Daszyński, wysłał Wacława Sieroszew­
skiego wraz z M. Malinowskim do Warszawy 
dla wywołania tam powstania i wypędzenia 
Niemców. W. Sieroszewski przybył do Warsza­
wy 11 listopada i zastał tam już J. Piłsudskie­
go, pod którego rozkazy się oddał. Był preze­
sem Komitetu Daru Narodowego dla J. Piłsud­
sńiego oraz założycielem i prezesem Związku 
Strzeleckiego. Napisał więcej niż 30 tomów 
utworów powieściowych oraz dużo artykułów 
dziennikarskich. Pracował w Radjo, założył 
wraz z Goetlem i Woroniczem wytwórnię fil­
mową Pantafilm. Tłómaczono rozmaite utwory 
jego na języki: francuski, angielski, włoski, 
hiszpański, czeski oraz inne słowiańskie. Sam 
tłómaczył swoje dzieła na język rosyjski, któ­
rym władał równie biegle, jak ojczystym pol­
skim.

Powołany na senatora przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, jest prezesem „Klubu Dysku­
syjnego Posłów i Senatorowi, Uczestników Walk 
o Niepodległość.

urodz. w r. 1884 w Świerczynach pow. Toruń 
(Pomorze). Wykształcenie gimnazjalne w Pel­
plinie, Chełmnie i Brodnicy n/Drw. Studja uni­
wersyteckie w Hali (przyroda, ekonomja spo­
łeczna, filozofja i rolnictwo). Dyplom doktorski 
na podstawie pracy naukowej: „Stosunki eko­
nomiczno- rolnicze na Ziemi Chełmińskiej“. 
Z chwilą wybuchu wojny światowej* na zachod­
nimi froncie niemieckim. Od 1. IV. 1917 do koń­
ca wojny instruktor w „Polnische Wehrmacht“. 
Po wybuchu rewolucji niem. zajął się werbowa­
niem i uzbrajaniem na Pomorzu ochotników 
do Wojiska Polskiego. Osobiście wstąpił do two­
rzącej się dywizji pomorskiej. W stopniu pod­
pułkownika wystąpił z. wojska, aby osiąść na 
roli w Przydatkach pow. Brodnica n/Drw., od­
dając się pracy społecznej (rolnictwo, samorzą­
dy, spółdzielczość, organizacje kombatanckie). — 
Za pracę społeczną odznaczony orderem Polo­
nia Restit. i Komendancką odznaką PW. i WF.

DR. SIUDOWSKI KONRAD
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STANIEWICZ ANTONI

urodził się w 1882 r. we wsi Zabołotje, gm. ma­
lińskiej, pow. dubieńskiego na Wołyniu. Śre­
dnie wykształcenie rozpoczął wi progimnazjum 
klasycznem w Łucku w r. 1895, a ukończył 
w Ekaterynosławiu w r. 1902. Od IV. już klasy 
brał czynny udział w tajnych stowarzyszeniach 
patrjotycznych młodzieży polskiej i prowadził 
wspólnie z Wacławem Lipińskim konspiracyj­
ną pracę w kierunku uświadomienia narodowe­
go po wioskach polskich i ukraińskich, rozrzu­
conych po Wołyniu, zapoczątkowując przyja­
zną współpracę pomiędzy Polakami i Ukraiń­
cami.

Po ukończeniu szkoły średniej wstąpił na 
Uniwersytet w Warszawie, gdzie należał do gru­
py młodzieży „Spójnia“, zbliżonej do ówczesnej 
P. P. S. W roku 1904, po zapadłej historycznej 
uchwale o spolszczeniu Uniwersytetu Warszaw­
skiego, opuścił Uniwersytet w Warszawie, do 
którego zgodnie z treścią wspomnianej uchwa­
ły już nie wrócił. Następnie przeniósł się na 
Uniwersytet do Odesy, gdzie przebywał od 
1906—1908 r. W Odesie wraz z Tadeuszem Ka­
mińskim, obecnym prezesem Sądu Okręgowego 
w Warszawie, oraz. Tytusom Bobrowskim, zna­
nym bojowcem P. P. S„ brał udział w organi­
zowaniu studenckiej grupy Frakcji Rewolucyj­
nej P. P. S. i w założonym przez niepodległo­
ściowców robotniczym „Domu Polskim“. Za 
działalność polityczną w latach 1906 i 1905 był 
pod nadzorem administracyjnym.

W 1908 r. ukończył Uniwersytet w Odesie i za­
mieszkał w Kijowie, jako aplikant sądowy. 
Utworzył tu wspólnie z Wacławem Lipińskim 

nielegalne ugrupowanie polityczne pod nazwą 
„Terytorjalistów“, w skład którego weszła nie­
podległościowa inteligencja polska i ukraińska. 
Wykładnikiem politycznym tego ugrupowania 
było pismo pod nazwą ,,Przegląd Krajowy“. Pi­
smo to, przeciwstawiając się wszelkiej ugodzie 
z zaborcą rosyjskim, stawia sobie za główny cel 
i za zadanie zbliżenie ze sobą społeczności pol­
skiej i ukraińskiej.

W r. 1909 zamieszkał w Winnicy jako pomo­
cnik adwokata,, a następnie jako adwokat. W r. 
1917 wraz ze Stanisławem Stempowskim orga­
nizował w Winnicy „Podolską Radę Demokra­
tyczną“, która następnie weszła w skład „Cen­
trali Demokratycznej w Kijowie“. W czerwcu 
1917 r. brał udział jako delegat z Winnicy 
w pow. Zjeździe Organizacyj Polskich w Kijo­
wie. W tymże czasie był radnym, gminy pol­
skiej i gminy miejskiej w Winnicy. W lutym 
1918 r. w' czasie okupacji bolszewickiej wraz ze 
Stanisławem Stempowskim i Witoldem Ska­
rżyńskim organizował zetknięcie się niepodle­
głościowo-demokratycznego społeczeństwa pol­
skiego w Winnicy z Tadeuszem Hołówką (Horo­
dyńskim), który przybył do Winincy wraz z Bar­
tą (Barthel de Weydenthal) i Skrzyńskim, jako 
emisarjusz polityczny z ramienia P. O. W. i P. 
P. S. Od marca do sierpnia 1919 r. utworzył 
wraz z przedstawicielami P. P. S. „Polski Klub 
Robotniczy“, by w ten sposób uchronić od wpły­
wów komunistycznych robotników polskich 
w Winnicy. Klub ten w czerwcu 1919 r. w czasie 
największego napięcia działania czerezwyczajki 
bolszewickiej został zamknięty.

Dnia 1 stycznia 1920 r. uciekł z Winnicy i wró­
cił do Łucka na Wołyniu, gdzie, z krótką przer­
wą w r. 1920 w czasie najazdu bolszewickiego, 
zamieszkuje jako adwokat do chwili obecnej. 
Tu przejawia energiczną działalność na polu 
pracy przysposobienia wojskowego, będąc od r. 
1922 bez przerwy do chwili obecnej prezesem 
Wojewódzkiego Zarządu Zw. Strzeleckiego na 
Wołyniu, oraz członkiem Wojewódzkiego Komi­
tetu W. F. i P. W.

Bierze również czynny udział i w innych pra­
cach społeczno-politycznych: jako prezes Wo­
łyńskiego Zrzeszenia Demokratycznego od 1922 
do 1930 r., prezes! Komitetu Redakcyjnego „Prze­
glądu Wołyńskiego“ od 1922 do 1932 r. i prezes 
Rady Nadz. Woł. Związku Młodzieży Wiejskiej 
od 1922 do 1930 r.

W roku 1927 został powołany na prezesa Ra­
dy Miejskiej m. Łucka. Od 1928 do 1930 r. był 
radnym miejskim z wyboru. W roku 1930 zo­

242



A L B U M - S K 0 R O W1 D Z SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

stał wybrany do Senatu. W roku 1934 został po­
nownie wybrany na radnego miasta Łucka.

Jako adwokat stale jest powoływany do 
zwierzchnich władż palestry wołyńskiej. Do r. 
1928 był członkiem Rady Adwokackiej w Łu­
cku. W r. 1928 został wybrany na członka Na­
czelnej Rady Adwokackiej w Warszawie. Na­
stępnie znowu był członkiem Rady Adwokac­
kiej w Łucku, a w 1933 został wybrany na za­
stępcę prezesa Sądu Dyscyplinarnego Izby Ad­
wokackiej w Lublinie.

Posiada Krzyż Oficerski Polonia Restituta, 
Medal Niepodległości, odznakę honorową 24 pp. 
i odznakę honorową K. O. P.

W roku 1935 został ponownie wybrany do Se­
natu Rzeczypospolitej.

PROF. DR. ŚWIĘTOSŁAWSKI WOJCIECH

Historyk. Ukończył Akademję Handlową w Lip­
sku. Autor szeregu prac histor. i społeczno­
polit. Przew. Centr. Komitetu Narod. (1915—16), 
członek Tymcz. Rady Stanu (1917), wiceprezes 
warsz. rady miejskiej (1916—19), wiceprezydent 
m. Warszawy (1919—-22), Prezes Rady Ministrów 
(1922). B. Długoletni dyrektor Teatrów Miej­
skich w Warszawie, Dyr. Pol. Banku Komunal­
nego.

urodził się w majątku Kiryjówka na Wołyniu 
w roku 1881. W 1906 ukończył wydział chemicz­
ny Politechniki Kijowskiej, uzyskując stopień 
inżyniera-technologa, poczem objął asystenturę 
na Politechnice. Przez cały czas pobytu w Ki­
jowie W. Świętosławski bierze czynny udział 
w pracach polityczno-organizacyjnych młodzie­
ży. Był przewodniczącym komisji samokształ­
ceniowej organizacji „Korporacja“, prowadził 
drukarnię nielegalnych wydawnictw, mieszka­
jąc zaś niedaleko granicy, wielokrotnie prze­
woził transporty bibuły z zaboru austrjackiego.

W roku 1910 przeniósł się do Moskwy, gdzie 
od 1913 wykładał jako docent — termochemję.

W roku 1917 po obronie pracy: „O związkach 
dwuazowych“ uzyskał odrazu tytuł magistra 
i doktora chemji na Uniwersytecie Kijowskim. 
Po przewrocie bolszewickim został wybrany na 
przewodniczącego Wydziału Szkolnego Komite­
tu Ofiarom Wojny. W maju 1918 zorganizował 
delegację uczonych, nauczycieli i studentów 
i na czele jej przyjechał do Warszawy, celem 
porozumienia się z ówczesnem Ministerstwem 
Oświaty, w sprawie założenia szkół dla reemi­
gracji oraz zorganizowania powrotu nauczy­
cielstwa i młodzieży polskiej do kraju.

Na jesieni 1918 objął jako docent wykłady 
chemji fizycznej na Politechnice Warszawskiej. 
Wkrótce potem został mianowany profesorem 
zwyczajnym chemji fizycznej Politechniki War­
szawskiej. W roku 1919 został wybrany na dzie­
kana wydziału chemji Politechniki.

W roku 1920 w czasie inwazji bolszewickiej, 
prof. Świętosławski wstąpił do wojska jako 
ochotnik. Po zwolnieniu z wojska interesował
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się nadal zagadnieniami związanemi z obroną 
kraju, głównie zaś przystosowaniem przemysłu 
do obrony kraju.

W roku akademickim 1928—29 sprawował 
urząd rektora Politechniki Warszawskiej.

Poza pracą na terenie akademickim prof. W. 
Świętosławski prowadził szereg prac badaw­
czych na innych terenach.

W roku 1926—27 był kierownikiem Działu II. 
Wojskowego Instytutu Przeciwgazowego. Od 
1927 do chwili obecnej kieruje Działem Węglo­
wym Chemicznego Instytutu Badawczego, bę­
dąc jednocześnie Członkiem Zarządu tegoż In­
stytutu.

W swych pracah badawczych prof. W. Świę­
tosławski stworzył nowe kierunki w ebuljome­
trji, mikrokalorymetrji, termochemji związków 
organicznych z ujednostajnienia danych fizyko- 
chemicznych dał nowe podstawy fizyko-chemi­
czne dla wytłumaczenia zjawisk przy koksowa­
niu węgla itd.

Prof. W. Świętosławski brał czynny udział 
w pracach naukowych na terenie międzynaro­
dowym. Od 1914—4922 inicjował i przeprowa­
dził sprawę wzorca termochemicznego. W ro­
ku 1926 został wybrany na przewodniczącego 
Komisji Termochemicznej przy Międzynarodo­
wej Unji Chemji Czystej i stosowanej.

Od 1930—1934 był wiceprezesem tejże Unji. 
W 1934 został powołany na przewodniczącego 
Międzynarodowej Komisji Danych Fizyko-Che­
micznych.

Prof. Świętosławski jest członkiem honoro­
wym Polskiego Dwa Chemicznego i Rumuń­
skiego T-wa Chemicznego, czł. zwycz: Polskiej 
Akademji Umiejętności, Akademji Nauk Tech­
nicznych, T-wa Naukowego w Warszawie, T-wa 
Naukowego we Lwowie i członkiem korespon­
dentem T-wa Naukowego w Pradze czeskiej.

Prof. Świętosławski ogłosił drukiem 275 pu­
blikacyj naukowych, w tem 4 tomy podręcznika 
chemji fizycznej, termochemję w języku fran­
cuskim i niemieckim, ebuljometrję itp.

Prof. Świętosławski jest odznaczony Medalem 
Niepodległości, Orderem Polonia Restituta III. 
i II. klasy oraz gwiazdą Republiki Hiszpańskiej.

TAUBE JÓZEF

ppułk. Służba w I Korpusie na wschodzie. 
Praca w POW. na Ukrainie. Służba w dyw. 
gen. Żeligowskiego. W wojnie polsko-bolsze­
wickiej dow. szwadronu, a nast. zastępca do­
wódcy pułku. Po wojnie dowódca jednostek 
broni pancernej.

TERLIKOWSKI KONSTANTY

adwokat. Udział w Zw. Walki Czynnej. Praca 
w POW. W 1918 r. pracował w Grodnie w Pol. 
Kom. Dem. i w Radzie Nacz. Ziemi Grodz. B. 
sędzia. Pracuje społecznie w Związku Strzelec­
kim i w Federacji Pol. Zw. Obrońców Ojczy­
zny. Poseł na Sejm (1930—35). Radny m. Gro­
dna.
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TROCKENHEIM JAKÓB WIESNER RUDOLF

ur. w Warszawie w 1881 r. Z zawodu kupiec. 
Społecznie pracuje od r. 1905. W roku 1915 wstą­
pił jako jeden z założycieli do organizacji ży­
dów ortodoksów „Agudas Israel“, w której jest 
bez przerwy członkiem egzekutywy. W roku 
1919 został wybrany do Rady miejskiej m. st. 
Warszawy. Do warszawskiej R. m. należy bez 
przerwy aż do dnia dzisiejszego. W roku 1924 
został wybrany jako wiceprezes do Rady Gmi­
ny Żydowskiej w Warszawie, a w roku 1931 
jako prezes tejże Gminy. Godność tę piastuje 
do dnia dzisiejszego. We wrześniu r. ub. został 
mianowany przez P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej Senatorem R. P.

Jest pozatem wiceprezesem Stołecznego Ko­
mitetu LOPP. (Sekcji Żydowskiej) oraz wice­
prezesem Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­
mości m. Warszawy.

inżynier Polit. w Gracu. Właściciel biura bu­
dowlanego. Od 1922 radny m. Bielska. Obecnie 
wiceburmistrz m. Bielska. Przywódca „Jung- 
deutsche Partei“.

WOŁOSZYNOWSKI JOACHIM

ur. w r. 1870 we wsi Serby w pow. Mohylow­
skim na Podolu. Zakład 00. Jezuitów w Chy­
rowie. Gospodarka w maj. włas. Serby na Po­
dolu. 1906—11 organizator spółdz. wiejsk. na Po­
dolu i prezes Sekcji Spółdz. Pod. T-wa Roln. 
1910 — podróż po Europie Zach. (Niemcy, Bel­
gja, Anglja) badanie ruchu spółdz. Do 1914 pu­
blicysta w Kijowie. 1914—19 redaktor „Dzien­
nika Kij.“. 1920 — Nacz. Wydz. w Zarz. Caw. 
Ziem. Woł. i Fr. Pod. 1920—22 redaktor tyg.
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,,Przymierze“ w Warszawie. 1922—24 gospod. na 
osadzie w Płockiem. 1924—27 dyr. Zrzesz. Sam. 
Pow. w Warsz. 1927—28 red. „Przegl. Wołyń­
skiego“ w Łucku. 1928—30 poseł na Sejm. 1930— 
1932 Nacz. Wydz. Sam. w Woj. Woł. 1932—35 
organizator spółdzielni rejonowych na Wołyniu 
i prezes Zarządu Woł. Zw. Rew. Hurt, oraz od 
r. 1935 nacz. red. Tygod. „Wołyń“ w Łucku.

DR. ZARZYCKI FERDYNAND

profesor uniw. Od 1901 do 1926 wykładał pra­
wo rzymskie na Uniw. Jagiell. 1922—26 r. se­
kretarz gen. Akademji Umiejętności. 1926—30 
Prezes Najw. Izby Kontroli. Napisał szereg 
prac z -dziedziny prawa rzymskiego i cywilne­
go. Członek Komisji Kodyfikacyjnej. Obecnie 
profesor honorowy Uniw. Jagiell i prezes Pol­
skiej Akademji Umiejętności.

urodził się 1888 r. w Tarnowie. Po ukończeniu 
szkoły średniej wstąpił na Uniwersytet Jagiel­
loński, gdzie otrzymał dyplom z tytułem dokto­
ra filozofji. Po ukończeniu Uniwersytetu po­
święcił się pracy nauczycielskiej jako profesor 
gimnazjum w Nowym Targu i Tarnowie. Przed 
wojną pracował w drużynach harcerskich oraz 
w drużynach podhalańskich. W r. 1914 wstąpił 
do Legjonów, w których przeszedł całą kam­
panję wojenną w 4 pp. Leg. Pol. Z końcem 1918 
r. i na początku 1919 brał udział w walkach 
o Lwów, w których został ciężko ranny jako 
d-ca 8 pp. Leg. W wojnie z bolszewikmai 1919 
i 1920 r. był dowódcą grupy operacyjnej pod Mo­
łodecznem, Mińskiem', Borysowem i Ostrołęką 
oraz d-cą 4 dyw. piech. w Galicji wsch. Nastę­
pnie zajmował kolejno stanowiska szefa wy­
działu szkół wojskowych w Sztabie Głównym 
oraz komendanta kursów oficerskich w Rem­
bertowie. W 1923 r. był zastępcą komendanta 
m. st. Warszawy. Stopień generała brygady 
otrzymał w 1924 r. i dowodził 4 dywizją (Toruń) 
przez dwa i pół lata. W lipcu 1927 r. został mia­
nowany zastępcą pierwszego wiceministra i sze­
fa administracji armji, obejmując rówocześnie 
stanowisko prezesa rady administracyjnej Pań­
stwowych Wytwórni Uzbrojenia w Warszawie 
oraz prezesa rady administracyjnej Państwowej 
Wytwórni Prochu i Materjałów w Zagożdżonie. 
Od 27 maja 1931 r. do 13 maja 1934 r. był mini­
strem przemysłu i handlu w gabinetach Ale­
ksandra Prystora i Janusza Jędrzejewicza. Ja­
ko minister prowadził dalej dzieło rozbudowy 
Gdyni, przyczyniając się w dużej mierze do roz­
woju naszego portu bałtyckiego. Posiada od­
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znaczenia: Krzyż Virtuti Militari, czterokrotny 
Krzyż Walecznych, komandorję orderu Odro­
dzenia Polski, Złoty Krzyż Zasługi, Krzyż Nie­
podległości oraz szereg wysokich odznaczeń 
zagr. Wybrany senatorem w wojew, stanisła­
wowskiem.

urodz. 1890 r. w Częstochowie. W domu od lat 
najmłodszych wzrastał w atmosferze walk 
o niepodległość. Od roku 1905 brał czynny 
udział w walce o szkołę polską i w pracy nie­
podległościowej. Należał do tajnej organizacji 
Młodzieży Niepodległościowej, będąc jednym 
z jej przywódców na terenie Częstochowy.

W r. 1914 zociągnął się do I Brygady do 1 pp.

W bitwie pod Łowczówkiem w dniu 25 grudnia 
1914 r. został ciężko ranny, wskutek tego wzię­
ty do niewoli rosyjskiej. W niewoli rosyjskiej 
przebywał przeszło dwa lata. Po ucieczce z nie­
woli rosyjskiej kilka tygodni przebywał w Ki­
jowszczyźnie, gdzie zorganizował i prowadził 
szkołę polską dla mieszkającej tam ludności 
narodowości po1skiej.

W 1918 r. udał się do Krakowa celem ukoń­
czenia studjów akademickich.

W r. 1920 w czasie inwazji bolszewickiej zgło­
sił się do Wojska Polskiego jako ochotnik.

W r. 1929 od 1 sierpnia dostał nominację na 
dyrektora Państwowego Gimnazjum im. R. 
Traugutta w Częstochowie.

Dotychczas przebywa na tem stanowisku 
i rozwija pracę wychowawczą w duchu ideo­
logji, której był wierny całe swoje życie. Bie­
rze czynny udział w pracy społecznej.

Odznaczony Krzyżem Niepodległośi i Meda­
lem „Pojska swemu obrońcy“. Posiada Krzyż 
I-ej Brygady „Za wierną służbę“, Krzyż Legjo­
nowy.

W 1909, 1930 i 1931 r. był prezesem Związku 
Strzeleckiego w Częstochowie. W r. 1930 był 
prezesem Komitetu i Zjazdu Uczestników 25- 
lecia Walki o szkołę polską w Częstochowie. 
Jest of icerem rezerwy

W r. 1933 był prezesem Rady Powiatowej 
BBWR. w Częstochowie. Od 1931 r. członkiem 
Rady Przybocznej Komisarza m. Częstochowy. 
W r. 1934 wybrany do Rady Miejskiej m. Czę­
stochowy.

Dnia 15 września 1935 r. przez wojewódzkie 
Kollegjum Elektorów w Kielcach wybrany Se­
natorem Rzeczypospolitej Polskiej.
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SEJM ŚLĄSKI

Gmach Województwa i Sejmu Śląskiego przy ulicy Ligonia w Katowicach

Foyer w gmachu Województwa Śląskiego

SEJM ŚLĄSKI
Obecny Sejm śląski jest czwartym zrzędu. 

I Sejm konstytucyjny: wybory 24. IX. 1922, 
I-sze posiedzenie 10. X. 1922, rozwiązanie 
na mocy dekretu Prezydenta Rzpltej 12. II. 
1929.

II Sejm: wybory 11. V. 1930, I-sze posiedze­
nie 27. V. 1930, rozwiązanie 26. IX. 1930.

III Sejm: wybory 23. XI. 1930, I-sze posiedze­
nie 9. XII. 1930, rozwiązanie 14. VII. 1935.

IV Sejm: wybory 8. IX. 1935, I-sze posiedze­
nie 24. IX. 1935.

Wybory do IV-go Sejmu Śląskiego prze­
prowadzono na podstawie ustawy z dnia 
8 lipca 1935 r. Ordynacja Wyborcza do Sej­
mu (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 319). Sejm Śląski 
składa się z 24 posłów.
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PREZYDJUM  IV-GO  SEJMU ŚLĄSKIEGO

KAROL GRZESIK 
Marszałek Sejmu Śląskiego

WICEMARSZAŁKOWIE:

250

Dr WŁODZIMIERZ DĄBROWSKI ALOJZY KOT



A L B U M - S K O R O WID Z SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

SEKRETARZE:

JAN DZIUBA FRANCISZEK FESSER KAROL GAJDZIK

POSŁOWIE SEJMU ŚLĄSKIEGO:
(z podaniem okręgów wyborczych i adresów)

DR DĄBROWSKI WŁODZIMIERZ
wybr. w okr. 1 — Katowice-miasto, nota­
rjusz, Katowice, ul. Różana 5. kaneel. ul. 
Mielęcka 10.

DZIUBA JAN
wybr. w okr. 8 — Rybnik, naczelnik Okr.
Urz., Jedłownik, ul. Główna 1, p-ta Wodzi­
sław, pow. Rybnik.

FESSER FRANCISZEK
wybr. w okr. 11 — Mikołów, górnik. Pio­
trowice ŚL, ul. Drzymały 5, pow. Pszczyna.

GAJDAS EMIL
wybr. w okr. 5 — Tarnowskie Góry, apte­
karz, Radzionków, ul. św. Wojciecha 149. 
pow. Tarn. Góry.

GAJDZIK KAROL
wybr. w okr. 3 — Siemianowice Śląskie, 
nacz. gminy, Przełajka, ul. Wiejska 63. 
pow. Katowice, p-ta Michałkowice.

GOŁAŚ PAWEŁ
wybr. w okr. 3 — Siemianowice Śląskie. 

kupiec, Lubliniec, Rynek 5. pow. Lubliniec.

GRAJCAREK KAROL
wybr. w okr. 10 — Pszczyna, rolnik, Ćwi­
klice, pow. Pszczyna.

GRZESIK KAROL
wybr. w okr. 4 — Chorzów, burm. m. Cho­
rzowa, Wielkie Hajduki — Ratusz.

KAPUŚCIŃSKI STEFAN
wybr. w okr. 6 — Świętochłowice, sekr. 
gen. Zw. Zaw. Górników Z. Z. Z., Katowi­
ce, ul. Francuska 47.

DR KARCZEWSKI TADEUSZ
wybr. w okr. 3 — Siemianowice Śląskie, 
burmistrz m. Mysłowice, Mysłowice, ul. 
Powstańców 1.
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DR KOCUR ADAM
wybr. w okr. 1 — Katowice miasto, prezy­
dent m. Katowice, Katowice, ul. Młyńska 
17.

KOJ JAN
wybr. w okr. 11 — Mikołów, burm. m. Mi­
kołowa, Mikołów, ul. Marsz. Piłsudskiego 
18, pow. Pszczyna, p-ta Mikołów.

KOLONKO PIOTR
wybr. w okr. 8 — Rybnik, pow. sekr. Zjedn.
Zaw. Polsk., Rybnik, ul. Hallera 30, m. 6.

KOT ALOJZY
wybr. w okr. 2 — Kochłowice, sekr. Zw. 
Górników Z. Z. P„ Katowice ul. Andrzeja 
25.

DR KOTAS JAN
wybr. w okr. 12 — Cieszyn, notarjusz, Cie­
szyn, Górny Rynek 1.

KUBIK PAWEŁ
wybr. w okr. 4 — Chorzów, sekr. Zw. Me­
tal. Z. Z. P., Świętochłowice, ul. Długa 55.

MICHALSKI JÓZEF
wybr. w okr. 9 — Wodzisław, drogerzysta, 
Wodzisław, Rynek 3a.

OLSZOWSKI ANTONI
wybr. w okr. 2 — Kochłowice, nacz. gmi­
ny, Bielszowice, ul. Główna 142, pow. Ka­
towice.

PALARCZYK KAROL
wybr. w okr. 12 — Cieszyn, rolnik, Gole­
szów, Śląsk Cieszyński.

PŁONKA BARTŁOMIEJ
wybr. w okr. 7 — Szarlej—Wielkie Pieka­
ry, nacz. gminy, Piekary ŚL, pow. Świę­
tochłowice.

PŁONKA JÓZEF
wybr. w okr. 10 — Pszczyna, rolnik, Cie­
szyn, Hotel pod br. Jeleniem.

TROJOK JÓZEF
wybr. w okr. 6 — Świętochłowice, st. sekr. 
gminy, Chropaczów, ul. Hutnicza 1.

URBAŃCZYK FRANCISZEK
wybr. w okr. 7 — Szarlej—Wielkie Pieka­
ry, urz. pryw., Katowice, ul. Wandy 7.

ZAJĄC JULJUSZ
wybr. w okr. 9 — Wodzisław, górnik, Po­
grzebień, pow. rybn., p-ta Brzezie.
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ŻYCIORYSY POSŁÓW IV-GO SEJMU ŚLĄSKIEGO

wicemarszałek Sejmu Śląskiego, urodz. w Cie­
szynie 1892 r. Szkołę ludową ukończył w Sko­
czowie, gimnazjum w Cieszynie, wydział pra­
wny uniwersytetów we Wiedniu i Paryżu, uzy­
skał tytuł doktora praw, posiada egzamin sę­
dziowski, adwokacki i wyższy egz. administra­
cyjny.

W okresie walk o ziemię cieszyńską był na­
czelnikiem wydziału prezydjalnego Rządu Kra­
jowego w Cieszynie (1918) a następnie sekre­
tarjatu Rady Narodowej przy I Komisji Mię­
dzysojuszniczej (1919), wkońcu w Prefekturze 
polskiej przy II Komisji Międzynarodowej ja­
ko członek polsko-czeskiej Komisji rozjemczej 
(1920), brał wybitny udział w tychże pracach. 
W okresie walk o Górny Śląsk był szefem wy­
działu prezydjalnego Pol. Komisarjatu Plebi­
scytowego w Bytomiu (1920—21), następnie Na­
czelnej Władzy w Szopienicach podczas III 
powstania śl. (1921), wkońcu Naczelnej Rady 
Ludowej (1922). Po przejęciu Śląska przez Pol­
skę jest redaktorem Dziennika Ustaw Śląskich 
i Gazety Urzędowej, prezesem Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego, następnie starostą 
i dyrektorem policji w Katowicach (1924—25), 
poczem poświęcił się adwokaturze (1925—33), 
w roku 1925 został członkiem Magistratu m. Ka­
towic oraz prezesem Rady Miejskiej (1927—29). 
Posłem i wicemarszałkiem w drugim (1930), 
w trzecim (1930—35), w czwartym (1935) Sejmie 
Śląskim; w roku 1929—935 radnym miasta 
i prezesem frakcji radz., w roku 1932 był dzie­

kanem Rady Adwokackiej, zaś w r. 1933—35 
prezesem Rady Notarjalnej. Piastuje godności 
przewodniczącego wzgl. członka zarządu szere­
gu organizacyj społecznych i narodowych.

Jest autorem szeregu prac prawniczych i hi­
storycznych jak: Zbiory praw konstytucyjnych 
i administracyjnych Woj. ŚL, Autonomja Woj. 
Śl. — studjum prawnicze, Rok walki o rządy 
na Śl. Cieszyńskim, Kwestja cieszyńska — zbiór 
dokumentów, Górny Śląsk w walce z zjednocze­
niem z Polską, pozatem szereg artykułów 
prawn.-hist. i politycznych. Posiada odznacze­
nia: Order Odrodzenia Polski r. 1923 za zasługi 
położone koło przyłączenia Śląska do Polski.

DZIUBA JAN

Naczelnik Okręgu Urzędowego w Jedłowniku, 
urodził się dnia 17 lipca 1882 r. w Grabowni, po­
wiat Rybnik. Obecnie zamieszkuje w Jedłowni­
ku, powiat rybnicki i piastuje stanowisko na­
czelnika Okręgu Urzędowego w Jedłowniku. 
Już od najmłodszych lat i to od 1900 roku udzie­
lał się w ruchu narodowo-polskim. Od 1901 ro­
ku przynależał do tajnej organizacji Eleuzis 
i w maju 1901 roku składał przysięgę w parku 
Jordana w Krakowie na Niepodległość Polski, 
a w 1907 roku opuścił Śląsk i udał się do Olku­
sza (b. Kongresówki), skąd również spowodu 
przynależenia do tajnej organizacji bojowej, był 
zmuszony powrócić w 1908 r. na Śląsk, aby 
uniknąć szykan ze strony władz moskiewskich. 
W roku 1909 był założycielem dla zmylenia 
władzy pruskiej Polskiej Organizacji Młodzie­
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ży Ludowej z siedzibą w Katowicach, w któ­
rej to organizacji był członkiem Głównego Za­
rządu aż do wybuchu wojny światowej w 1914 
r. Jako taki był współzałożycielem POML. w kil­
ku miejscowościach Górnego Śląska. Po powro­
cie z wojny światowej 15 grudnia 1918 r. usi­
łował wymóc razem ze śp. Fizią z Pszczyny 
u władz naczelnych wydanie rozkazu do wybu­
chu powstania w powiecie rybnicko-pszczyń­
skim, za co musiał odpowiadać 18 grudnia 1918 
r. przed sądem wojennym w Rybniku. Po złoże­
niu przysięgi przed generałem Dowbór-Muśnic­
kim jako organizator POW. na powiat rybnicki, 
przyczynił się w wielkiej mierze w walce o Nie­
podległość Polski jak i przydzielenie Śląska do 
Polski. W lutym 1919 r. został zaaresztowany 
w Rybniku przez Grencszuc, skutkiem czego 
sąd wojenny w Raciborzu zasądził go na 10 mie­
sięcy więzienia. PO opuszczeniu więzienia na 
mocy amnestji 6 grudnia 1919 r. zaangażowany 
został jako pracownik przy Naczelnej Radzie 
Ludowej w Bytomiu, a następnie przydzielony 
został do Polskiego Komitetu Plebiscytowego 
w Bytomiu. Pracował tam z ramienia Wydzia­
łu Kult.-Ośw. aż do wybuchu III-go powstania. 
Po zlikwidowaniu trzeciego powstania powie­
rzono mu funkcję Komisarza Likwidacyjnego 
na pow. rybnicko-raciborski, a po .zniesieniu 
Komisyj Likwidacyjnych w czerwcu 1922 r. 
przydzielono mu stanowisko naczelnika Okrę­
gu Urzędowego w okręgu wodzisławskim, gdzie 
urzęduje dotychczas. W ruchu społecznym pra­
cuje intensywnie w różnych związkach, a jako 
peowiak i uczestnik powstań górnośląskich za­
licza się również do wybitniejszych członków 
i działaczy Narodowego Chrześcijańskiego Zje­
dnoczenia Pracy BBWR. na Śląsku.

Posiada odznaczenia: Krzyż Niepodległości, 
Śląski Krzyż Waleczności, Krzyż Zasługi, Śl. 
Orzeł Biały, Gwiazdę Śląską.

FESSER FRANCISZEK

Górnik, urodzony 1885 r. w Rogach, powiat Opo­
le, jako syn Franciszka i Józefy z Janochów. 
Ranny we wojnie światowej, 45% inwalida, 
brał czynny udział w powstaniach śląskich jak 
również, w akcji plebiscytowej na terenie powia­
tu opolskiego. Po trzeciem powstaniu zmuszo­
ny był uchodzić z rodziną przed Niemcami na 
teren Polski, gdzie pracował na kopalni „Kleo­
fas“ aż do 1930 r. i został wybrany na posła 
do Sejmu Śląskiego. Obecnie pracuje w Związ­
ku Zawodowym Przemysłu Górniczego ZZZ. ja­
ko prezes Zarządu Głównego już szósty rok 
i prócz tego jako prezes koła miejscowego Pio­
trowice Śl. N. Ch. Z. P., jak również jako czło­
nek różnych organizacyj prorządowych. W gmi­
nie Piotrowice Śl. zajmuje stanowisko jako za­
stępca naczelnika, gdzie dużo pracy poświęca 
dla dobra gminy i Obywatelstwa.
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GAJDAS EMIL GAJDZIE KAROL
Aptekarz z Radzionkowa, urodził się 23 listo­
pada 1879 r. w Zabrzu. Ojciec, Ludwik, nauczył 
młodego Emila czytać i pisać po polsku. W Gli­
wicach w gimnazjum wydoskonalił się w ję­
zyku polskim przez czytanie klasyków polskich. 
Jako uczeń aptekarski w Łabędach należał do 
Kółka śpiewackiego i pomagał ks. Kulikowi Ry­
szardowi w pracy społeczno-polskiej. W Gryfji 
na studjach uniwersyteckich pracował wśród 
wychodźtwa polskiego. W Radzionkowie został 
w 1918 r. prezesem Sokoła i Rady Ludowej, był 
współorganizatorem POW. i I. powstania ślą­
skiego. Po przejściu powstańców do dawnej 
Kongresówki prowadził w baonie tarnogórskim 
służbę sanitarną. Po powrocie z wygnania zo­
stał mianowany Kierownikiem Komitetu plebi­
scytowego na powiat tarnogórski. Podczas II. 
powstania objeżdżał powiat tarnogórski i lubli­
niecki celem rozszerzania akcji powstańczej. Po 
przeprowadzonym plebiscycie został w III. pow­
staniu mianowany Komisarzem cywilnym na 
froncie północnym i komisarycznym burmi­
strzem miasta Tarnowskich Gór. Od 1919 r. do 
dziś jest prezesem okręgowym Sokoła, ławni­
kiem gminy Radzionków, członkiem Wydziału 
Powiatowego i prezesem PZZ., prezesem hono­
rowym Zw. Powst. Śl. i prezesem grupy Ra­
dzionków. W 1928 r. po raz pierwszy wybrany 
posłem do Sejmu Śląskiego, po raz. drugi w 1930 
r. i po trzeci raz w 1935 r. Od roku 1922 jest 
powiatowym prezesem N. Ch. Z. P.

Ur. się 4. XI. 1883 r. w Przełajce, pow. Kato­
wice, z rodziny szczero polskiej, o bogatych tra­
dycjach narodowych, albowiem za manifesto­
wanie uczuć patrjotycznych i za udział w akcji 
politycznej, został jego pradziad na terenie za­
boru rosyjskiego z rozkazu carycy Katarzyny 
II w r. 1793 powieszony. W miejscowości ro­
dzinnej ukończył szkołę powszechną i tamże 
jako sokół brał czynny udział w życiu społecz­
nem. Nadgórnik z zawodu, poświęcał się odwa­
żnie pracy niepodległościowej, ściągając na sie­
bie i na rodzinę dużo przykrości i prześladowań. 
Organizował POW. i brał udział we wszystkich 
trzech powstaniach (w trzeciem jako dowódca 
plut. 4 późniejsz. 10), uczestnicząc w licznych 
starciach. Jako organizator i społecznik uczest­
niczy do dziś czynnie w pracach znacznej ilo­
ści towarzystw i organizacyji. W dowód uznania 
jego zasług przyznano mu: Virtuti Militari, 
Krzyż Zasługi na Śląskiej Wstędze Waleczno­
ści, Krzyż Niepodległości, Gwiazdę Śląską, Sre­
brny Krzyż Zasługi i inne. Przy ostatnich wy­
borach do ciał ustawodawczych został wybra­
ny posłem na Sejm Śląski.
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urodził się dnia 6 sierpnia 1885 r. w Lubszy Śl. 
powiat lubliniecki, gdzie ukończył szkołę pow­
szechną. Od roku 1908 pracował w związkach 
zawodowych i od roku 1910 do wybuchu wojny 
światowej pełnił funkcje prezesa Zjednoczenia 
Zawodow. Polsk. na okr. Lubszycki. Po powro­
cie z armji niemieckiej dnia 1 lutego 1919 r. 
wstąpił do POW., gdzie mianowano go komen­
dantem na powiat lubliniecki. Funkcję tę peł­
nił do zlikwidowania III. powstania. W tym 
czasie został dnia 11 sierpnia 1919 r. przez woj­
ska niemieckie aresztowany i odtransportowa­
ny do sądu wojskowego w Lublińcu. Stąd 
transportowany do Opola, zdołał wyskoczyć z po­
ciągu będącego w pełnym biegu, pomiędzy sta­
cjami Pawonków—Pludry, czem uratował so­
bie życie. Nie był wówczas jeszcze zwolniony 
z wojska niemieckiego, wskutek czego groził 
mu wyrok sądu wojskowego, pozbawiający go 
życia. Szczęśliwie przedostał się do Częstocho­
wy do Ekspozytury Górnośląskiej p. kapitana 
Malskiego, który przydzielił mu funkcję Ko­
mendanta Ekspozytury w Starczy i Komendan­
ta na powiat lubliniecki. Dekretem Naczelnego 
Wodza L. 2938 Dz. Pers. 21. 21 poz. 831 miano­
wano go podporucznikiem. W czasie II. i III. 
powstania kierował oddziałami powstańczemi 
powiatu lublinieckiego w stopniu pułkownika, 
nadanym mu przez Centralne władze powstań­
cze. Udekorowany został orderem wojennym 
Virtuti Militari kl. V, Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem POW., Śląską Wstęgą Waleczności 
i Zasługi I. kl.

Od czerwca 1922 r. do 31 stycznia 1923 r. był 
Komendantem miasta Lublińca, zgodnie z roz­
kazem Gen. Br. Szeptyckiego. Po zlikwidowaniu 

walk orężnych, zorganizował Związek b. pow­
stańców, w którym wybrano go na stanowisko 
prezesa powiatów. Funkcję tę pełni do czasu 
obecnego.

GRAJCAREK KAROL
Rolnik, wybrany w Okręgu 10 Pszczyna, zamie­
szkały w Ćwiklicach pow. Pszczyna.

MARSZAŁEK SEJMU ŚLĄSKIEGO 
GRZESIK KAROL

Urodził się 30 maja 1890 r. w Siedliskach, po­
wiat Racibórz z rodziny chłopsko-robotniczej. Po 
opuszczeniu szkoły ludowej pracował przez trzy 
lata fizycznie, potem zaczął studja gimnazjalne 
(najpierw w szkole prywatnej, później w gim­
nazjum we Wrocławiu. Po maturze zapisał się 
na Wydział teologiczny i praw we Wrocławiu, 
później w Krakowie na Wydział praw. Brał 
udział w wojnie światowej. Po wojnie wstąpił 
do POW. na Śląsku, objąwszy komendę powia­
tu kozielskiego, nieco później komendę Okręgu 
3 powiatów (Racibórz, Koźle, Prudnik). Pod­
czas I. powstania śląskiego został aresztowany 
przez Niemców i przez dwa miesiące więziony. 
Po II powstaniu Śląskiem wstąpił do Policji 
Plebiscytowej jako dowódca II sotni w Gliwi­
cach, następnie objął adjutanturę polską przy 
sztabie adjutantów w Opolu. W III powstaniu 
Śląskiem objął dowództwo Grupy Wschód. 
W roku 1922 stanął na czele Związku Powstań­
ców Śląskich jako prezes. W roku 1926 objął 
stanowisko naczelnika gminy w Wielkich Haj­
dukach z wyboru rady gminnej. W roku 1928 
wybrany został posłem na Sejm Rzplitej. W mię­
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dzy czasie stworzył organizację polityczną N. 
Ch. Z. P. i do dnia dzisiejszego jest prezesem 
Głównego Komitetu Wykonawczego tej organi­
zacji. Na początku roku 1935 został wybrany 
prezydentem miasta Chorzowa, a w ostatnich 
wyborach posłem na Sejm Śląski i 24 września 
b. r. Marszałkiem Sejmu Śląskiego. W stosunku 
wojskowym jest kapitanem rezerwy. Odznacze­
nia: Virtuti Militari, Krzyż Niepodległości 
z mieczami, Śląski Krzyż Waleczności, Gwiazda 
Śląska, Order Św. Sawy (Jugosłowiański).

KAPUŚCIŃSKI STEFAN
Sekretarz Generalny Związku Zawod. Górni­
ków ZZZ., wybrany w Okręgu 6 Świętochłowi­
ce, zam. w Katowicach, ul. Francuska 47.

DR. KARCZEWSKI TADEUSZ

urodzony 25. I. 1897 r. w Chorzowie (dawn. Król. 
Hucie), ukończył gimnazjum w Bytomiu. Jako 
poborowy armji niemieckiej brał udział w woj­
nie światowej. Następnie brał udział w walkach 
o niepodległość Państwa Polskiego.

Studja uniwersyteckie ukończył w Poznaniu 
w roku 1923 na Wydziale prawno-ekonomicz­
nym. Jako prawnik pełnił służbę początkowo 
jako sędzia grodzki w Król. Hucie, następnie ja­
ko sędzia okręgowy w Katowicach, zaś od roku 
1927 przy Sądzie Apelacyjnym w Katowicach.

Od 28 września 1928 r. piastuje stanowisko 
burmistrza miasta Mysłowic.

Brał wybitny udział w Powstaniu i Plebiscy­
cie na Górnym Śląsku.

Dnia 8 września 1935 r. został wybrany posłem 
na Sejm Śląski w okręgu wyborczym Mysłowi­
ce- Siemianowice.

Prezydent m. Katowic. Ur. 1. V. 1894 r, syn śp. 
Franciszka i Augustyny z domu Grund, wyzn. 
rzym.-kat., w Kuźni Raciborskiej, powiat Ra­
cibórz na Górnym Śląsku. Uczęszczał od 1899 
do 1904 do szkoły ludowej w Kuźni Racibor­
skiej, następnie od 1904 do 1913 r. do 9-klasowe- 
go gimnazjum pruskiego w Raciborzu. Po uzy­
skaniu w tymże roku świadectwa dojrzałości, 
odbywał przez 4 semestry studja na Wydziale 
filozoficzno - teologicznym Uniwersytetu Wro­
cławskiego, poczem powołano go- w grudniu 
1914 r. do służby wojskowej pruskiej (Pułk fi­
zyljerów gwardji w Berlinie, na froncie: rosyj­
skim i francuskim, od sierpnia 1916 r. w stopniu 
podporucznika).

Po- zwolnieniu ze służby wojskowej pruskiej 
brał udział w pracach organizacynych polskie­
go ruchu wyzwoleńczego na Górnym Śląsku 
w końcu 1918 r. i w początku 1919 r., jednako­
woż wskutek prześladowań ze strony władz nie­
mieckich musiał ujść zagranicę i udał się 
w kwietniu 1919 r. do Wielkopolski, gdzie jako 
porucznik dowodził I bataljonem 6 pułku Strzel­
ców Wielkopolskich w walkach pod Lesznem 
i Zbąszyniem. W walkach tych został w lipcu 
1919 r. ciężko ranny. Następnie odkomendero­
wany przez Ministerjum Spraw Wojskowych do 
pracy plebiscytowej na Górnym Śląsku, brał 
udział w 3 powstaniach śląskich, zaś w między­
czasie pełnił w latach 1920 do maja 1922 r. 
służbę kapitana w Police de Haute Silesie,
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a to w Gliwicach, Katowicach—Bogucicach 
i Królewskiej Hucie jako polski dowódca Sotni 
policyjnych. Przed przejęciem Górnego Śląska 
przez władze polskie został powołany do prac 
przygotowawczych, prowadzonych ze strony 
wojskowej i organizował wtedy Komendę mia­
sta Katowic, na którem to stanowisku nastę­
pnie pozostał aż do odejścia z wojska.

Z dniem 31. X. 1922 r. zwolniony z szeregów 
Wojka Polskiego, poświęcił się studjom praw­
niczym na Uniwersytecie' Jagiellońskim w Kra­
kowie, gdzie też zdawał w latach 1924—26 trzy 
egzaminy rządowe i dwa rygoroza prawnicze. 
Od listopada 1922 r. do czerwca 1923 r. pozosta­
wał w służbie Dyrekcji Policji w Katowicach 
jako praktykant administracyjny. Studja i służ­
ba administracyjna nie oderwały go w zupełno­
ści od pracy społecznej; współpracował bowiem 
w międzyczasie z Związkiem Powstańców Ślą­
skich, mianowany w latach 1922—23 Głównym 
Komendantem tejże organizacji. Jako kapitan 
rezerwy 73 pułku piechoty w Katowicach odbył 
w lecie 1925 — 8-tygodniowe ćwiczenia.

Do służby sądowej wstąpił w kwietniu 1926 
r. w charakterze aplikanta.

W grudniu 1926 r. został powołany nomina­
cją Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na sta­
nowisko Głównego Komendanta Policji Woje­
wództwa Śląskiego.

W czerwcu 1928 r. został uchwałami korpo­
racyj Miasta Katowic wybrany na 12-1 etui okres 
prezydentem Miasta Katowic, na którym to 
urzędzie zatwierdzony przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych pozostaje do dnia dzisiejszego. 
W II i III Sejmie śląskim jest posłem.

Po zdaniu ostatniego rygorozum prawnicze­
go na Uniwersytecie Jagiellońskim w maju 
1928 r. uzyskał tytuł doktora praw.

KOJ JAN

Burmistrz miasta Mikołowa, Kawaler Orderu 
Polonia Restituta, urodzony w r. 1888 na Śląsku 
Opolskim, uczęszczał do gimnazjum w Ivrei 
(Włochy), w Bochni i Ołomuńcu. Po egzaminie 
dojrzałości oddał się początkowo studjom teo­
logji, a później słuchał filozofji na uniwersyte­
cie we Wrocławiu i po dwóch egzaminach przed 
uzyskaniem dyplomu został powołany do pracy 
plebiscytowej jako zastępca komisarza plebi­
scytowego na powiat katowicki. Brał czynny 
udział w powstaniach górnośląskich. Podczas 
organizacji Województwa Śląskiego został po­
wołany najpierw na stanowisko zastępcy naczel­
nika Wydziału Pracy i Opieki Społecznej, na­
stępnie na szefa Biura Personalnego. W r. 1922 
we wrześniu został wybrany burmistrzem m. 
Mikołowa, w r. 1934 wybrała p. Koja Rada Miej­
ska miasta Mikołowa ponownie na burmistrza 
na dalsze 12 lat. P. burmistrz Koj pracuje w kil­
kunastu organizacjach społecznych; w listopa­
dzie 1930 r. został wybrany do Sejmu Śląskiego, 
w roku 1935 wybrano go do Sejmu Rzeczypospo­
litej i Sejmu Śląskiego.
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KOLONKO PIOTR

Sekretarz Związku Górników Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego, urodzony 19-go paździer­
nika 1880 r. w Imielnicy powiat Wielko-Strze­
lecki Śląsk Opolski z ojca Tomasza i matki 
Franciszki z Wyrwołów.

Po ukończeniu szkoły ludowej wstąpił do nau­
ki rzemiosła ciesielskiego. Po kilkuletniej prak­
tyce zaciągnięty do obowiązkowej służby woj­
skowej, a po zwolnieniu z wojska, przeszedł 
do pracy zawodowej w hutnictwie a później do 
górnictwa.  

Po ukończeniu wojny światowej powołano go 
od 1-go kwietnia 1919 r. jako sekretarza do 
Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, na którem to stanowisku pracował 
nieomal we wszystkich powiatach w akcji ple­
biscytowej jak i akcji powstańczej. Od 1-go 
kwietnia 1920 r. przeniesiony służbowo do Ry­
bnika, gdzie do dziś służbę wykonuje

Jest od przejęcia. Górnego Śląska członkiem 
Wydziału Powiatowego oraz i innych instytucyj 
w Rybniku.

Od młodych lat pracuje w polskich Towarzy­
stwach oświatowych i Tow. „Sokół“. Najważ­
niejszem zadaniem jego było organizować i stać 
w obronie robotnika, począwszy od roku 1904 
w Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem.

KOT ALOJZY

Urodzony 28 maja w Bytomiu (Śląsk Opolski), 
ukończył 7-dmio klasową szkołę, pozatem kształ­
cił się jeszcze przez udział w kursach i wykła­
dach w dziedzinie społeczno-socjalnej. Zmuszo­
ny już w młodym wieku pracować na utrzyma­
nie swoje, przyjął po różnych pracach w 19 
roku życia w styczniu 1900 roku pracę jako po­
mocnik biurowy w pierwszym polskim Związ­
ku Zawodowym Wzajemnej Pomocy Chrześci­
jańskich Robotników w Bytomiu. Znalazł tam 
szerokie pole do działania, zwłaszcza na tle 
obrony prawnej, pracując ponadto w szeregu 
towarzystw polskich, szczególnie „Sokoła“, bę­
dąc jego współzałożycielem. W 1905 roku był 
już stałym sekretarzem Związku Wzajemnej Po­
mocy i po połączeniu tegoż Związku z obecnem 
Zjednoczeniem Zawodowem Polskiem i po wy­
braniu go do Zarządu Głównego, rozwinął szer­
szą jeszcze działalność na terenie Śląska, za­
kładając kilkadziesiąt placówek ZZP. zastępu­
jąc liczne zebrania i wiece, narażając się na 
liczne procesy i kary.

Okres powojenny znalazł go w środowisku 
burzliwych przejść rewolucyjnych i na czele ze­
społu pracy wszystkich związków zawodowych 
i pozatem jako aktywnego działacza plebiscy­
towego, biorącego udział w akcjach powstań­
czych, zwłaszcza jej przygotowaniach. W roku 
1920 wybrany został członkiem Rady miejskiej 
miasta Bytomia. Po pierwszem powstaniu był 
delegatem ludu śląskiego wobec przybyłej na 
Śląsk Komisji Międzysojuszniczej, przedstawia­
jąc jej prześladowania ludu śląskiego i okru­
cieństwa sołdateski pruskiej, żądając dostatecz­
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nej obrony dla ludności polskiej. Pozatem sta­
nął na czele akcji bardzo trudnej i przewlekłej, 
umożliwiającej powrót do pracy kilku tysią­
com powstańców, zwolnionych z pracy na sku­
tek udziału w powstaniu.

W akcji plebiscytowej samej brał wybitny 
udział, występując na niezliczonej ilości zebrań, 
wieców. Gdy ważyły się losy Śląska, zawezwa­
ny został w roku 1921 przez prezydjum Rady 
Ligi do Genewy jako znawca spraw śląskich 
i według relacji wybitnych osób, działalność 
jego na tym terenie bardzo była dodatnia. Po­
nadto liczne jeszcze razy delegowany został 
przez Rząd Polski do Genewy na toczące się tam 
układy na tle Konwencji i płac w Międzynaro­
dowem Biurze Pracy.

Po przyłączeniu Górnego Śląska do Polski, 
pracuje na dotychczasowem stanowisku, biorąc 
wybitny udział w wszystkich akcjach ruchu za­
wodowego na tle obrony praw i interesów ro­
botniczych. Darzył go też za to lud pracy wzglę­
dnie członkowie zawsze pełnem zaufaniem, nie­
tylko na tle działalności związkowej, lecz wy­
bierając go trzykrotnie jako posła do Sejmu 
Rzeczypospolitej wzgl. Sejmu śląskiego. Tak 
samo jego praca norodowo-społeczna znalazła 
uznanie przez przyznanie mu zaszczytnych od­
znaczeń.

DR. KOTAS JAN
Notarjusz, wybrany w Okręgu 12 Cieszyn, za­
mieszkały w Cieszynie, Rynek 1.

Urodził się w 1901 roku w Świętochłowicach 
Woj. Śl. Po ukończeniu szkoły ludowej praco­

wał jako- kowal hutniczy w przemyśle śląskim. 
W roku 1917 założył w Świętochłowicach Pol­
skie Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej. Pra­
cował zarazem w Tow. Gimnastycznem „So­
kół“, Tow. Śpiewu „Moniuszko“, ZZP. itd. W ro­
ku 1919 stawił się przy pierwszych wyborach 
do Rady Gminnej starszyźnie do dyspozycji, 
organizując zarazem Radę Ludową. Podczas 
akcji plebiscytowej po swej zawodowej pracy 
wolny czas poświęcał Akcji Polskiego Komi­
tetu Plebiscytowego w Świętochłowicach, w któ­
rym pracował aż do likwidacji. Z poręki Pol­
skiego Komitetu Plebiscytowego na powiat By­
tom został wydelegowany jako przedstawiciel 
Polaków do Komisji Parytetycznej dla wyda­
wania plebiscytowy ch kart 1egitymacyjnych, 
urzędującej swego czasu przy kontrolerze Mię­
dzysojuszniczej Komisji na powiat Bytom. 
W styczniu 1919 r. wstąpił do PO W. i jako jej 
członek brał udział we wszystkich powstaniach 
śląskich. W III powstaniu powołany został do 
sztabu III baonu pułku bytomskiego, znajdu­
jącego się swego czasu w Januszkowicach pod 
Górą św. Anny.

W roku 1924 powołany został jako sekretarz 
Związku Metalowców Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego, które to stanowisko do dziś dnia 
piastuje. Jest redaktorem pisma zawodowego 
Zw. Met. ZZP. „Wzajemna Pomoc“. W wrze­
śniu 1935 r. z poręki ZZP. został wybrany 
z Okręgu miasta Chorzów posłem na Sejm Ślą­
ski.

MICHALSKI-STADNICKI JÓZEF

urodzony dnia 17 lutego 1889 r. w Westfalji, syn 
Franciszka i Pauliny z Konopków, wychowany
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w Rydułtowach, osiedlił się w roku 1913 w Wo­
dzisławiu. W życiu narodowem bierze udział 
od roku 1908, n. p. w To w. gimn. „Sokół“. 
W wojnie światowej brał udział od noku 1914 
do stycznia 1919 na froncie wschodnim. Dnia 
10 stycznia 1919 r. wstąpił do POW., pełnił funk­
cje zastępcy Komendanta na powiat Rybnik, 
potem był dowódcą 1 p. Strzelców Rybnickich. 
Uchodząc z terenu przed aresztowaniem, był 
komendantem placu w Piotrowicach od maja 
1919 r. Wymieniony brał udział w powstaniu 
I. w sztabie Dtwa odcinku południowego przy 
potyczkach z Grencszucem na stanowisku do­
wódcy. W1 II. powstaniu był dowódcą sił POW. 
okręgu Wodzisław. W III. powstaniu był do­
wódcą 14 pp. G. Śl. Wojsk Powst.; został ranny. 
Wymieniony jest kawalerem orderu Virtuti Mi­
litari, Krzyża Niepodległości, odznaczony Krzy­
żem Walecznych, Krzyżem na Wstędze Śląskiej, 
Gwiazdą Śląską i Odznaką Orła Białego.

OLSZOWSKI ANTONI

Należy do współzałożycieli OMP., obecnie zaś 
jest prezesem Zarządu Głównego OMP.

Udziela się pracy społecznej w szeregu orga­
nizacyj polskich.

Były członek Wydziału Powiatowego w Pszczy­
nie, obecnie jest członkiem Wydziału Powiato­
wego w Katowicach.

Ostatnio został wybrany posłem na Sejm 
Śląski.

Urodził się jako syn rolnika w roku 1879 w Go­
leszowie na Śląsku cieszyńskim. Po ukończe­
niu szkoły ludowej i kilku klas gimnazjalnych, 
osiadł na roli obejmując gospodarstwo po 
swoich rodzicach i dotąd na niem gospodaruje. 
Od wczesnej młodości jeszcze za czasów gimn. 
(uczęszczał jeszcze do niemieckiego gimnazjum) 
występował zawsze jako Polak, należał do pol­
skich organizacyji oświatowych i politycznych, 
a później również do zawodowych i spółdziel­
czych. Po wojnie światowej w której brał udział 
i rozpadnięciu Austrji został mianowany człon­
kiem Rady Narodowej na Śląsku Cieszyńskim 
i jako taki działał w akcji plebiscytowej. Od 
kilku lat jest prezesem Towarzystwa Rolnicze­
go w Cieszynie, członkiem zarządu Związku 
Spółek Rolniczych w Cieszynie i innych orga­
nizacyj spółdzielczych. Mandat poselski do Sej­
mu śląskiego piastuje od początku jego istnie­
nia aż do chwili obecnej.
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PŁONKA BARTŁOMIEJ

Urodził się. 24 sierpnia 1897 roku w Wielkiej Dą­
brówce, powiat świętochłowicki. Ukończył 
szkołę ludową. Od r. 1911 pracował na kopalni 
„Maks“ do 15 sierpnia 1919 r. ostatnio jako kie­
rownik parowozu. Brał udział w trzech powsta­
niach śląskich i w akcji plebiscytowej. W roku 
1930 był członkiem Śląskiej Rady Wojewódzkiej 
i później posłem w III. Sejmie Śląskim. Od 
roku 1932 jest naczelnikiem gminy Szarlej, obec­
nie połączonej gminy Piekary Śląskie.

PŁONKA JÓZEF

ur. w r. 1891 w Zbytkowie, pow. Bielsko. Tam 
też mieszka. Jest dzierżawcą folwarku. W cza­
sie wojny służył w Legjonach, a zwolniony do 
rezerwy w randze majora. Jest prezesem od­

działu Związku Legjonistów Polskich w Cie­
szynie.

TROJOK JÓZEF

Urodził się 5 lutego 1890 r. w Królewskiej No­
wej Wsi, powiat opolski. Jako młodzieniec, 
natchniony pracą niepodległościową, wstąpił do 
organizacji Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go. We wrześniu 1909 roku był współzałożycie­
lem polskiego Towarzystwa Śpiewu „Echo“ 
w Chropaczowie. Tam piastował godność członka 
zarządu, przez, co niejednokrotnie cały zarząd, 
a m. in. i Józef Trojok został karany kilkakro­
tnie grzywną. Taksamo należał do Towarzy­
stwa Gimnastycznego „Sokół“ w Lipinach. Już 
w tym czasie, gdy się dowiedziano o jego wybit­
nej* polskiej pracy, był ustawicznie szykanowa­
ny w pracy. Spowodu nieprzystąpienia do Krie- 
gervereinu zdyskwalifikowano go z rębacza na 
ładowacza mimo czego przystąpił do POW. Był 
jednym z, współorganizatorów POW., gdizie w lu­
tym 1919 roku stworzył Związek Wojaków i tam 
rozpoczął swoją pracę peowiacką jako prezes 
tego Związku. Jako działacz polski w pierwszem 
powstaniu był ścigany przez Grencszuc, wsku­
tek czego musiał uchodzić. Powróciwszy do do­
mu, czynił przygotowania do drugiego powsta­
nia w myśl rozkazu Naczelnych Władz POW. 
W roku 1920 był również współzałożycielem 
Tow. Gimn. Sokół w Chropaczowie. Został po­
wołany jako prezes Polskiego Komitetu Plebi­
scytowego i Rady Ludowej, której prezesem 
był aż do przeistoczenia Rady Ludowej na 
ZOKZ. Brał również udział w organizowaniu 
trzeciego powstania. W trzeciem powstaniu do­
wodził silną kompanją około 200 powstańców
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i to 3 komp. 4 pp. Gajdzika, która staczała walki 
pod Kędzierzynem, Paszową, Januszkowicami, 
Krasową i Lenartawicami. Dowodził następnie 
żorską kompanją, gdzie było brak dowódcy. 
W Jacobswalde sformował rozproszone oddziały. 
Wyruszył następnie do niemieckich Żernik, 
gdzie utrzymał front aż do liwidacji powsta­
nia. Podczas wkroczenia wojsk polskich do 
Chropaczowa witał generała Horoszkiewicza, 
będącego obecnym przy poświęceniu kamienia 
węgielnego pod pomnik „Powstańca Śląskiego“, 
którego Trojok był inicjatorem,. Od październi­
ka 1923 r. został urzędnikiem w Urzędzie Gmin­
nym w Chropaczowie. Prezesem powiatowym 
w Związku Powstańców Śląskich na powiat 
świętochłowicki jest poraz ósmy z rzędu. Jełst 
Kawalerem Krzyża Niepodległości, Krzyża Za­
sługi i wielu innych odznaczeń. Również jest 
członkiem szeregu innych związków kulturak 
no-oświatowych i społecznych.

URBAŃCZYK FRANCISZEK

czynny udział w różnych towarzystwach i związ­
kach polskich. W roku 1919 został wybrany 
z Partji Polskiej do Rady Miejskiej w Zabrzu. 
Był zagorzałym pracownikiem plebiscytowym, 
podczas którego organizował maszynistów wy­
ciągowych, rzemieślników, palaczy i maszyni­
stów kopalnianych oraz pielęgniarzy Spółki 
Brackiej, tych ostatnich specjalnie z powodu 
braku lekarzy polskich — do pielęgnowania 
chorych i rannych na powstaniach śląskich.

Jako członek POW. brał również udział w 3- 
ciem powstaniu aż do jego zlikwidowania.

W ruchu narodowym jest czynny przeszło 22 
lata. Jest kilka lat sekretarzem Rady Miejskiej 
na miasto Katowice, stałym członkiem Komisji 
Pojednawczej i Arbitrażowej. Był członkiem Za­
rządu Funduszu Bezrobocia od roku 1924 aż 
do zlikwidowania tej instytucji i jako działacz 
społeczny, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

W roku 1935 wybrany Posłem na Sejm Ślą­
ski z Okręgu VII. Szarlej—Wielkie Piekary.

Urodził się 17. VI. 1878 w Zabrzu powiat Opol­
ski. Po ukończeniu 7-klasowej szkoły powszech­
nej w Zabrzu i po 4-letniej nauce rzemiosła ślu­
sarskiego i elektrotechnicznego rozpoczął w r. 
1897 pracę w różnych fabrykach maszyn, cen­
tral elektrycznych i kopalniach na Górnym Ślą­
sku. W roku 1920 powołany został na stanowi­
sko kierownika oddziału maszynistów, rzemieśl­
ników i pielęgniarzy lecznic Spółki Brackiej 
w Związku Górników Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego. Urząd ten piastował aż do roku 
1929. Obecnie pełni funkcje skarbnika głównego.

Już od młodych lat pod zaborem pruskim brał

Urodził się dnia 30 czerwca 1894 roku w Po­
grzebieniu pow. raciborski, jako syn małorolne­
go Jana Zająca i ś. p. Joanny z Błaszczoków. 
Tamże uczęszczał do niemieckiej szkoły ludo­
wej, przyczem w trzecim roku szkolnym ska­
tował go niemiecki nauczyciel i odebrał mu 
przemocą polski elementarz. Często schodzili się 
w jego domu rodzinnym przyjaciele ojca dla 
wspólnego czytania „Nowin Raciborskich“.

W 17-tym roku życia rozpoczął pracę na ko­
palni. Po rocznej pracy na kopalni „Charlotte“
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w Rydułtowach wyjechał na wychodźtwo do 
Westfalji. Tam był zatrudniony przez dwa lata 
aż do wybuchu wojny światowej na kopalni 
„Prosper II“ w Botropie. W życiu społecznem 
brał udział jako członek ZZP. i Tow. Śpiewu 
„Wyspiański1“. Z chwilą wybuchu wojny świa­
towej powrócił na Śląsk.

W styczniu 1915 r. został powołany do służby 
wojskowej i na wiosnę wyruszył na front ro­
syjski, przyczem brał udział w wielkiej przeciw- 
rosyjskiej ofensywie 1915 roku. W 1916 r. do­
stał się na front zachodnio-francuski. W wal­
kach nad Sommą został ciężko raniony.

Z chwilą wybuchu rewolucji listopadowej 
1918 r. oddał się pracy społeczno-narodowej na 
G. Śląsku. M. in. organizował POW. na Pogrze­

bień i sąsiednie wioski. Przez pół roku był pra­
cownikiem plebiscytowym. W II i III powsta­
niu śląskism brał czynny udział z bronią w rę­
ku, później zaś pracował w wywiadzie powstań­
czym.

Po przyłączeniu Śląska do Polski był sekreta­
rzem Kółka Rolniczego ziemi raciborskiej w ry­
bnickim powiecie. Był współzałożycielem gru­
py Związku Powstańców Śląskich i Koła ZOKZ. 
w PogTzebieniu. Poza przynależnością do szere­
gu organizacyj społecznych, jest radnym gmin­
nym i członkiem Rady Nadzorczej miejscowej 
Kasy Oszczędności i Pożyczek. Ostatnio został 
wybrany do Zarządu Powstańców Związku 
Powst. Śląskich Uch. pow. Racibórz.

Odznaczony jest Krzyżem Legjonowym.
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KOMISJE SEJMU ŚLĄSKIEGO
1) Komisja Budżetowo-Skarbowa 

9-cio osobowa:
1. Dr. Włodzimierz Dąbrowski
2. Kapuściński Stefan
3. Dr. Karczewski Tadeusz
4. Dr. Kocur Adam
5. Urbańczyk Franciszek
6. Olszowski Antoni
7. Gajdas Emil
8. Michalski Józef
9. Palarczyk Karol.

2)  Komisja Administracyjno-Samorządowa 

7-mio osobowa:
1. Dr. Kocur Adam
2. Fesser Franciszek
3. Gajdzik Karol
4. Olszowski Antoni
5. Koj Jan
6. Kolonko Piotr
7. Płonka Józef.

3) Komisja Pracy i Opieki Społecznej:

1. Kot Alojzy
2. Płonka Bartłomiej
3. Kapuściński Stefan
4. Michalski Józef
5. Trojok Józef
6. Kubik Paweł
7. Fesser Franciszek.

4) Komisja Prawnicza:

1. Dr. Dąbrowski Włodzimierz
2. Golas Paweł
3. Kapuściński Stefan
4. Dr. Karczewski Tadeusz
5. Dr. Kocur Adam
6. Dr. Kotas Jan
7. Kubik Paweł.

5) Komisja Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego:

1. Olszowski Antoni
2. Dr. Dąbrowski Włodzimierz
3. Gajdas Emil
4. Kubik Paweł
5. Grajcarek Adolf
6. Płonka Bartłomiej
7. Płonka Józef.

6) Komisja Budowlano-Mieszkaniowa:

1. Dr. Kotas Jan
2. Dziuba Jan
3. Płonka Bartłomiej
4. Kapuściński Stefan
5. Kolonko Piotr
6. Zając Juljusz
7. Trojok Józef.

7)        Komisja Regulaminowa:

1. Koj Jan
2. Dr. Dąbrowski Włodzimierz
3. Dziuba Jan
4. Kapuściński Stefan
5. Kot Alojzy
6. Michalski Józef
7. Fesser Franciszek.

8) Komisja Rolna:

1. Palarczyk Karol
2. Golas Paweł
3. Grajcarek Adolf
4. Dr. Kotas Jan
5. Zając Juljusz
6. Płonka Józef
7. Gajdzik Karol.

9) Komisja Petycyjna
5-cio osobowa:

1. Gajdas Emil
2. Kolonko Piotr
3. Grajcarek Adolf
4. Fesser Franciszek
5. Zając Juljusz.

265



ALBUM-SKOROW1DZ SENATU I SEJ M U RZPLITEJ  ORAZ SEJM U ŚLĄSK IEGO

BIURO SEJMU ŚLĄSKIEGO
Dyrektor: Mgr. Glensk Teodor.
Dyrektor Prac Sejmowych: Dr. Cieszewski 

Marjan, naczelnik wydziału.
Wydział Administracyjno-Gospod.: Mgr. Ro­

binson Aleksander, naczelnik wydziału.
Wydział Bibljoteczno-Archiwalny: Dr. Ry­

bicki Paweł, bibljotekarz.
Kierownik Działu Naukowego Bibljoteki 

Sejmu Śląskiego: Mgr. Koraszewski Jacek, 
bibljotekarz.

Kierownik Działu Prawniczego: Mgr. Prus 
Franciszek, referendarz.

Komitet Redakcyjny Bibljografji Śląskiej 
przy Bibljotece Sejmu Śląskiego wydaje 
wspólnie z Instytutem Śląskim w odstę­
pach kwartalnych wydawnictwo p. t. „Wy­
kaz Literatury Bieżącej o Śląsku“, którego 
redaktorem jest Jacek Koraszewski. Rów­
nocześnie opracowuje Komitet pod kie­
rownictwem tegoż redaktora „Bibljograf ję 
Śląską“, która obejmie całą dawniejszą li­
teraturę polską (do r. 1934 włącznie), po­
święconą Śląskowi.
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DOTYCHCZASOWI WOJEWODOWIE ŚLĄSCY

ANTONI SCHULTIS 
od l/II 1923 do 13/X 1923

Dr TADEUSZ KONCKI 
od 13/X 1923 do 2/V 1924

MIECZYSŁAW BILSKI 
od 6/V 1924 do 28/VIII 1926

Dr MICHAŁ GRAŻYŃSKI 
Obecny Wojewoda Śląski od 28/VIII 1926
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WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE-KATOWICE

Ogólny widok Katowic

O Katowicach kronika wspomina poraz pierwszy w roku 1598 jako o kolonji, położonej 
po prawej stronie strumyczka Rawy, a należącej do wiele starszej, bo już w roku 1414 wspom­

Dr. ADAM KOCUR 
Prezydent miasta Katowic

Mr. STANISŁAW SZKUDLARZ 
Wiceprezydent miasta Katowic

nianej „Kuźnicy Bogucickiej“ (Bogucice) położonej po lewym brzegu strumyczka. Gminą sa­
modzielną Katowice są już w roku 1783, natomiast jako miasto datują się od roku 1865, w któ­
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rym uzyskały prawa i przywileje miejskie. Nowe to miasto liczy teraz już 4815 mieszkańców, 
których liczba wzrasta do roku 1890 na 16.000. W roku 1922 Katowice mają już 48.000 mie­
szkańców a obecnie liczba ich wynosi 131.386, w tem narodowości polskiej 85%. Z tej liczby 
przypada na: rzymsko-kat. 116.431, ewang. 5.993, mojż. 8.517, prawosł. 109, inne wyzn. 336. 
Zaludnienie: 3.157 mieszkańców na 1 km2.

Katowice są stolicą Województwa Śląskiego, siedzibą Starostwa Powiatowego, Dyrekcji 
Okręgowej P. K. P. i wielu innych instytucyj publicznych, a ponadto stanowią rezydencję 
biskupa śląskiego. Pozatem mają tu siedzibę konsulaty: angielski, francuski, czechosłowac­
ki. włoski, austrjacki, szwedzki, brazylijski, hiszpański, łotewski, węgierski oraz gen. konsu­
lat niemiecki. Miasto tworzy samodzielny powiat miejski. Obszar miasta po przyłączeniu w ro­
ku 1924 sąsiednich gmin Bogucice-Zawodzie, Załęże, Dąb. Ligota i Brynów wynosi 4023 ha. Po­
wierzchnia zabudowana wynosi: 515, a ogrody, parki i cmentarze około 117 ha. Ogólna po­
wierzchnia dróg w m2 wynosi 742.866 i to: brukowane 422.007, bitumiczne 23.410. szosowane 
79.282, gruntowe 218.166, a długość dróg i ulic w km. według różnego rodzaju umocowań wy­
nosi 114.73 km. Miasto jest skanalizowane, a wodę czerpią obywatele za pośrednictwem Miej­
skich Zakładów Wodociągowych. Katowice są głównem centrum górnośląskiego przemysłu 
górniczo-hutniczego.

Władze miaista: Magistrat składa się z 5 płatnych i 12 honorowych członków. Urząd pre­
zydenta miasta piastuje dr. Adam Kocur, wiceprezydenta miasta Stanisław Szkudlarz.

Rada Miejska składa się z 60 radnych. Prezesem Rady Miejskiej jest Jan Piechulek, wi­
ceprezesem dr. Alfred Rojek.

Budżet miasta na rok 1935/36 wynosi w dochodach i wydatkach 9,170.000 zł. Czysty ma­
jątek miasta wynosi 70,000.000 zł.

Szkolnictwo: Na terenie miasta Katowic istnieje 31 publicznych szkół powszechnych, 
w tem 5 dla mniejszości językowej niemieckiej, 4 miejskie szkoły wydziałowe (po 2 męskie 
i 2 żeńskie, w tem po 1 szkole dla mniejszości językowej niemieckiej), 2 prywatne szkoły 
powszechne z przedszkolami, 2 gimnazja miejskie: męskie matematyczno-przyrodnicze i żeń­
skie humanistyczne, 1 państwowe gimnazjum klasyczne męskie i 1 prywatne gimnazjum no­
wego typu, utrzymywane przez Kur ję Biskupią.

Szkoły zawodowe: Śląskie Konserwatorjum Muzyczne o 7 wydziałach, a mianowicie: wy­
dział I. teorja, kompozycja, dyrygentura, II. fortepian, organy, harfa, III. instrumenty smycz­
kowe, IV. instrumenty dęte, V. śpiew solowy, VI. pedagogiczny i kształcenia nauczycieli mu­
zyki i śpiewu w szkołach powszechnych, średnich, ogólnokształcących i seminarjach nauczy 
cielskich, VII. Wojskowa Szkoła Muzyczna oraz Instytut Muzyczny (Szkoła Muzyczna, konce­
sjonowana przez Urząd Wojewódzki Śląski). Miejska szkoła handlowa 3-letnia ze specjalną 
klasą IV. o kierunku ekonomiczno-handlowym, 2 miejskie szkoły publiczne dokształcające za­
wodowe przemysłowe i 1 kupiecko-handlowa, 3-letnie. Wyższy kurs handlowy 2-letni (pryw.), 
Szkoła przysposobienia kupieckiego (Izba Handlowa), Szkoła zawodowa żeńska (Tow. Polek), 
Śląskie Techniczne Zakłady Naukowe (Zakłady Wojewódzkie) prowadzą wydziały: mechanicz­
ny, elektrotechniczny, budowlany, drogowy, chemiczny, hutniczy, ceramiczny i ogólny. Po­
zatem istnieją: Instytut Pedagogiczny, Instytut Śląski i Wojewódzki Urząd Statystyczny oraz 
Śląski Instytut Rzemieślniczy, który poza kursami dokształcającemi prowadzi w Katowicach 
stałą placówkę doświadczalną dla spawania metali.

Szpitalnictwo i zakłady humanitarne: Miasto posiada 5 szpitali, w tej liczbie 2 miejskie. 
Główny Szpital Miejski posiada 293 łóżka z 6 oddziałami jak: chirurgiczny, wewnętrzny, 
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położniczy, ginekologiczny, weneryczny i zakaźny, rozmieszczonych w 4 budynkach murowa­
nych.

Szpital dysponuje ponadto specjalnemi urządzeniami jak: terepatją fizykalną, pracownią 
bakteriologiczną, rontgenologiczną, prosektorjum. kamerą dezynfekcyjną i kostnicą.

Z urządzeń higjenicznych, które szpital posiada, należy wymienić oświetlenie elektryczne, 
centralne ogrzewanie, wodociągi, łazienki, pralnię mechaniczną i t. p.

Miejski Szpital dla dzieci posiada 65 łóżek z dwoma oddziałami: wewnętrznym i zakaź­
nym, rozmieszczonym w dwóch budynkach murowanych.

Szpital dla dzieci dysponuje ponadto nowoczesnemi urządzeniami higjeniczno-sanitarnemi, 
a w dziale lecznictwa stoi na bardzo wysokim poziomie.

Budynki posiadają dwie werandy do słoneczkowania i otoczone są pięknym ogrodem.
Pozatem miasto utrzymuje dwa przytułki dla starców, azyl dla bezdomnych, dom pracy 

dobrowolnej, żłóbek dla niemowląt i dzieci w wieku przedszkolnym oraz pogotowie ratun­
kowe i stację doświadczalną gruźlików przy Czerwonym Krzyżu.

Na terenie miasta istnieje Zakład wychowawczy i trzy sierocińce dla dzieci w wieku 
szkolnym. Instytucje te prowadzą siostry Zgromadzenia św. Jadwigi.

Poza wymienionemi instytucjami istnieją: 7 Miejskich Stacyj Opieki nad Matką i Dziec­
kiem. 3 kuchnie mleka i uzdrowisko dla dzieci w Gorzycach i sanatorjum dla dzieci w Ja­
strzębi u-Zdroju.

Instytucje te są urządzone nowocześnie i posiadają wybitne znaczenie w opiece nad 
dziećmi.

Przedsiębiorstwa Miejskie: Rzeźnia Miejska istnieje od roku 1891. Ulepszono i rozbudo­
wano Rzeźnię w latach 1926—1930. Bekoniarnię założono w roku 1926. Istniejące obecnie dwie 
bekoniarnie są największemi w całej Polsce. Ubój dzienny wynosić może 1000 świń, 200 sztuk 
bydła, 300 cieląt, baranów i kóz oraz 30 koni. Na eksport bekonów ubija się 30.000 sztuk rocz­
nie. W budowie znajduje się fabryka konserw mięsnych na eksport oraz nowa hala targowa, 
która będzie jedną z największych i najokazalszych w Polsce.

Miasto utrzymuje: 1) Zawodową Straż Pożarną, składającą się z 41 strażaków, oraz pogo­
towie ratunkowe. Wszelkie pojazdy są zmotoryzowane. (Na terenie miasta istnieje jeszcze 
6 Ochotniczych Straży Pożarnych).

2) Tabor, który jest w większej części również zmotoryzowany, oraz 50 koni na odwóz 
śmieci i t. d. Dwa specjalne samochody służą do bezpylnego od wozu śmieci.

3) Halę mięsną, posiadającą 136 straganów dla rzeźników. Targi żywnościowe odbywają 
się 3 razy tygodniowo.

Miejska Kasa Oszczędności mieści się w nowym lokalu przy ul. Pocztowej 2, który został 
według najnowszych zasad techniki odpowiednio do wymogów Kasy przebudowany. Miejska 
Kasa Oszczędności, założona w roku 1878, jest dzisiaj jedną z najpoważniejszych instytucyj, 
która przychodzi z pomocą obywatelom tak dla odbudowy miasta, jak i drobnym rzemieślni­
kom i kupcom. Radę Kasy stanowi 9 członków. Prezesem Rady jest prezydent miasta dr. Ko­
cur Adam, dyrektorem zarządzającym Kasy jest Kędzior Jan, zast. dyr. Koźlik Roman. Kont 
oszczędnościowych jest przeszło 40.000, suma wkładek oszczędn. wynosi 32,000.000 zł.

Miejskie Zakłady Wodociągowe dostarczają rocznie przeszło 4 miljony m3 wody mieszkań­
com Katowic. Miasto posiada własną łaźnię z pływalnią w budynku murowanym przy ulicy 
Mickiewicza. Dziennie korzysta z łaźni przeciętnie około 400 osób. Pozatem istnieje wielka 
plaża z otwartą pływalnią na t. zw. Buglawiźnie, przeznaczona dla związków sportowych i szer­
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szej publiczności, wyposażona w najlepsze baseny zgodnie z najnowszemi wymaganiami tech­
niki. Pozatem istnieje jeszcze Sztuczny Tor Łyżwiarski o powierzchni 2.400 m2, dotąd jedyne 
tego rodzaju sztuczne lodowisko w Polsce, jakoteż Tor Wyścigów Konnych, odbywających się 
dwa razy w roku.

Ważniejsze przedsiębiorstwa: 4 kopalnie „Wujek“, „Ferdynand“, „Eminencja“, „Kleo­
fas, 2 huty „Baildon“ i „Ferrum“ i huta cynkowa „Kunegunda“ odlewnia metali, zakłady kon­
strukcyj żelaznych. 2 fabryki maszyn, fabryka porcelany, fabryka chemiczna i nawozów 
sztucznych, młyn, parowy, zakład impregnowania drzewa kopalnianego, fabryka motorów 
elektrycznych, fabryka żarówek, kilkanaście cegielń, tartaków i wiele innych podobnych 
przedsiębiorstw.

W Katowicach mają swoje siedziby oddziały Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, Państwowego Banku Rolnego, P. K. O. oraz Banki Spółdzielcze. Ogólna liczba przed­
siębiorstw przemysłowych wynosi około 1.900. handlowych zaś około 3.000.

Miasto posiada bibljotekę urzędową z około 9.000 tomów, którą umiejętnie prowadzi p. Do­
majski. Bibljoteka jest urządzona według najnowocześniejszych wymogów. Pozatem istnieją: 
bibljoteka Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, mieszcząca się w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego i bibljoteka Izby Przemysłowo-Handlowej. Oprócz powyższych istnieją jeszcze bibljo­
teki publiczne: Towarzystwa Czytelń Ludowych, Towarzystwa Przyjaciół Nauk oraz bibljo­
teka i czytelnia Sejmu Śląskiego.

Teatr Polski, mieszczący się w gmachu miejskim, prowadzi dział dramatyczny z uwzględ­
nieniem komedji muzycznej i wodewilu.

Koncerty o charakterze pedagogicznym jak i występy muzyków polskich i zagranicznych 
urządza we własnej sali Śląskie Konserwatorjum Muzyczne. W Filharmonji Śląskiej urządza 
się koncerty symfoniczne, natomiast występy chórów śpiewaczych urządzają Towarzystwa 
„Echo“, „Ogniwo“ i inne.

Śląski Związek Plastyków urządza w Katowicach również wystawy obrazów i rzeźby.
Katowice posiadają wielkie hale wystawowe przy parku Kościuszki, w których odbywają 

się corocznie wiosenne Targi Katowickie i inne okolicznościowe wystawy.
Miasto posiada wiele zieleńców, jak to: plac Miarki, plac Wolności, plac św. Andrzeja, plac 

im. ks. Londzina, plac dr. Rosika i inne, a teren jest po większej części zadrzewiony. Najwięk­
szy, bo obszaru 60 ha jest Park Kościuszki, który ma 2 tory saneczkowe, staw o powierzchni 
3.000 m2, służący w zimie za ślizgawkę dla publiczności, ogród koncertowy z kolonadą, place dla 
zabaw ludowych i t. d. Na znacznej przestrzeni Parku urządzony jest zwierzyniec fauny kra­
jowej. W Parku umieszczony jest spichlerz z 1688, przeniesiony z Gołkowic.

W centrum miasta znajduje się park naukowy, obejmujący zwierzyniec i dział bota­
niczny. Pozatem posiada miasto ogród leśny obszaru 125 ha w Panewniku, gdzie znajduje się 
piękny kościół z klasztorem O. O. Franciszkanów, w stylu romańskim zbudowany, oraz grota 
na wzór groty w Lourdes, cel pielgrzymek religijnych. W Katowicach jest 10 kościołów, oraz 
w budowie katedra Chrystusa Króla.

Z pomników należy wymienić Pomnik Moniuszki na placu Miarki, ufundowany przez 
Śląski Związek Kół Śpiewaczych, Płytę Nieznanego Powstańca na placu Wolności. Pomnik ku 
czci poległych powstańców w Bogucicach i inne. W najbliższym czasie stanie w śródmieściu 
monumentalny pomnik ku czci Marszałka Piłsudskiego i Powstańca Śląskiego.

Katowice mają bardzo dogodne połączenia kolejowe z wszystkiemi śląskiemi ośrodkami, 
a jako stacja węzłowa również z wszystkiemi linjami kolejowemi. Lin je autobusowe i tram­
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wajowe łączą miasto z przyłączonemi gminami podmiejskiemi, z miastami Województwa Ślą­
skiego, Śląska Opolskiego i Zagłębia Dąbrowskiego. Autobusy kursują również do pobliskich 
miejsc wycieczkowych: Panewnika, Muchowca, Nikiszowca i Murcek, posiadających piękne

Jeden z przepięknych wozów wykonanych w własnych warsztatach Śl. Linji Autobusowych w Katowicach.

P. Franciszek Mikszan
Dyr. Śl. Linji Autobus. Zw. ce­

lowego Samorządów ŚL

lasy, oraz do Bielska dla zwiedzających Beskidy. Związek celowy „Śląskie Linje Autobusowe“ 
z siedzibą w Katowicach rozporządza 34 autobusami, które obsługują 19 linij na Śląsku.

Warsztaty Śląskich Linij Autobusowych zaopatrzone są w do­
skonałe urządzenia, pozwalające na konstrukcję autobusów pierw­  
szorzędnej jakości i jaknajdalej idącej pewności.

W obrębie miasta Katowic jest także lotnisko, jedno z najlepiej 
urządzonych w Polsce, a wybudowane przez LOPP. Katowice.

Ozdobą miasta są liczne gmachy monumentalne, wybudowane 
w ostatnich latach, a to: Gmach Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, 
5-piętrowy o 4 frontach, wspaniały gmach Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych, gmachy Dyrekcji P. K. P.. Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, 14-piętro- 
wy gmach skarbowy przy ul. Żwirki i Wigury, 7-piętrowy dom 
mieszkalny urzędników wojewódzkich, 7-piętrowy dom mieszkalny 
przy ul. Słowackiego, ginach Czytelni Ludowej przy ul. Francu­
skiej, miejskie bloki mieszkalne przy ul. Raciborskiej i Katowic­
kiej, gmach Ośrodka Wychowania Fizycznego przy ul. Racibor­
skiej i wiele innych. — Wszystkie te gmachy powstały w ostatnich 
latach.
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WŁADZE I URZĘDY NA TERENIE GÓRNEGO ŚLĄSKA
WŁADZE ADMINISTRACYJNO-POLITYCZNE.

Urząd Wojewódzki Śląski: Katowice, ul. Ja­
giellońska, tel. 349-21, 249-31.

Starostwa: Bielsko, Cieszyn, Katowice, ul. 
Marsz. Piłsudskiego 45, teł. 319-91, Lubli­
niec, Pszczyna, Rybnik. Świętochłowice, 
Tarnowskie Góry.

Dyrekcje Policji: Katowice, tel. 339-21, Cho­
rzów, Bielsko.

Główna Komenda Policji Województwa Ślą­
skiego: Katowice, tel. 339-11.

WŁADZE SKARBOWE.

Wydział Skarbowy Urzędu Wojewódzkiego 
Śląskiego: Katowice (zakres działalności 
Izby Skarbowej), Dyrekcja Ceł: Mysło­
wice, Śląski Inspektorat Straży Granicz­
nej: Katowice, ul. Wandy 1-3, tel. 322-80, 
Generalna Prokuratorja R. P.: Katowice, 
ul. Żwirki i Wigury, tel. 339-11.

SĄDOWNICTWO.

Sąd Apelacyjny: Katowice, pl. Wolności 10, 
tel. 337-58, Sądy Okręgowe: Cieszyn, Ka­
towice, ul. Dyrekcyjna 1, tel. 313-83, Sądy 
Grodzkie: Bielsko, Cieszyn, Chorzew, Ka­
towice, Lubliniec, Mikołów, Mysłowice, 
Pszczyna, Ruda, Rybnik, Skoczów, Stru­
mień, Tarnowskie Góry, Wodzisław, Żory.

URZĘDY I ZAKŁADY PAŃSTWOWE.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych: 
Katowice, ul. Dworcowa, tel. 329-01.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów: Kar 
towice, ul. Słowackiego 11 i ul. Mickiewi­
cza 3, tel. 321-40.

Wyższy Urząd Górniczy: Katowice, ul. Mic­
kiewicza 3, tel. 345-27.

Okręgowy Urząd Ziemski: Katowice, ul. 
Piotra Skargi 2, tel. 306-48.

Zakłady Ubezpieczeń Społecznych Woje­
wództwa Śląskiego: Chorzów, ul. Dąbrow­
skiego 9, tel. 409-91.

WŁADZE WOJSKOWE.

Dowództwo 23 Dywizji Piechoty: Katowice, 
ul. Francuska 49, tel. 337-77, Dowództwo 
21 Dywizji Piechoty Górskiej: Bielsko, tel. 
17-94.

WŁADZE DUCHOWNE.

Kurja Biskupia Djecezji Katowickiej: Ka­
towice, Marsz. Piłsudskiego 20, tel. 345-07, 
superintendent Djecezji Śląskiej kościoła 
ewangelicko-augsburskiego: Cieszyn, Pre­
zydjum Kościoła Ewangelickiego-Unijne­
go: Katowice.

WŁADZE SZKOLNE.

Wydział Oświecenia Publicznego Urzędu 
Wojewódzkiego Śląskiego: Katowice (za­
kres działania Kuratorjum Szkolnego).

INSTYTUCJE GOSPODARCZE.

Izba Przemysłowo-Handlowa: Katowice, Pl. 
Wolności 12 a, tel. 319-67, reprezentuje in­
teresy gospodarcze na terenie Wojewódz­
twa Śląskiego. Organ urzędowy Izby: Gór­
nośląskie Wiadomości Gospodarcze.

Izba Rzemieślnicza Województwa Śląskiego: 
Katowice, Pl. Wolności 12, tel. 347-93, obej­
muje działalnością cały teren Wojewódz­
twa Śląskiego.

Śląska Izba Rolnicza: Katowice, ul. Ligonia 
36, tel. 317-58, zakres działania Izby rozcią­
ga się na cały teren Województwa Śląskie­
go. Organem urzędowym Izby „Rolnik 
Śląski".

Unja Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutni­
czego w Katowicach, ul. Ligonia 7, tel. Nr. 
349-51, reprezentuje przemysł węglowy 
Zagłębia Śląskiego, Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego.

Polska Konwencja Węglowa w Katowicach, 
ul. Lompy 14, tel. 349-61, regulacji zbytu 
węgla.

Giełda Zbożowa i Towarowa: Katowice, ul. 
Wojewódzka 23, tel. 345-87.
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Związek Komunalnych Kas Oszczędności 
Województwa Śląskiego: Katowice, ul. 
Piotra Skargi 2, tel. 307-79.

INSTYTUCJE FINANSOWE.

Bank Polski: Oddziały Katowice, ul. Banko­
wa 5, tel. 329-91, Bielsko, Chorzów, Rybnik. 

Bank Gospodarstwa Krajowego: Katowice, 
ul. Mickiewicza 3, tel. 309-91, Bielsko-Biała.

Państwowy Bank Rolny: Katowice, ul. Szkol­
na 6, tel. 344-71, przedstawicielstwa: Po­
wiatowe Kasy Komunalne.

Pocztowa Kasa Oszczędności: Katowice, ul. 
Szopena 1, tel. 339-56.

KONSULATY.
Austrja — Katowice, ul. Powstańców 44, tel. 

326-52, Bielsko, Belgja — Katowice, Bra­
zylja — Katowice, Czechosłowacja — Ka­
towice, Danja — Katowice, Finlandja — 

Katowice, ul. Lompy 14, tel. 329-31, Fran­
cja — Katowice, Hiszpanja — Katowice, 
Pl. Wolności 11, tel. 301-72, Łotwa — Ka­
towice. ul. Zamkowa 14, tel. 319-11, Niem­
cy — Katowice, ul. Sokolska 8, tel. 345-77, 
Szwecja — Katowice, ul. Stalmacha 21, teł. 
322-71, Węgry — Katowice, ul. Marsz. Pił­
sudskiego 5, tel. 306-49, W. Brytanja — Ka­
towice, Włochy — Katowice, ul. 3-go Maja 
23, tel. 307-67.

ORGANIZACJE TURYSTYCZNE.
Polskie Towarzystwo Narciarskie: Katowice. 
Śląski Klub Narciarski: Katowice, Bielsko. 
Polski Touring Klub: Katowice, ul. Stawo­

wa 14, tel. 300-71.
Śląski Klub Automobilowy: Katowice, ul. 

Stawowa 10, tel. 322-39. Bielsko.
Śląski Aeroklub: Katowice.
Beskiden Verein: Bielsko.

MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE

Główne wejście na Targi Poznańskie.
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Targi Poznańskie, pierwsze jakie w Pol­
sce powstały, odbyły się po raz pierwszy 
w maju 1921 roku. Od tego czasu dzieli nas 
lat 15, w których Targi Poznańskie doznały 
niebywałego rozwoju. W imprezy targowe 
i wystawowe, urządzane w Poznaniu, inwe­
stowało miasto i społeczeństwo całej Polski 
ogromne sumy, które są oceniane na około 
40 miljonów złotych. Miasto wydało około 
15 miljonów, a same nieruchomości targowe 
są szacowane na ca. 8 miljonów zł. Targi 
Poznańskie są w kontakcie z wszystkiemi 
większemi państwami na świecie, ca. 20 
państw corocznie wystawia na Targach 
Poznańskich. Ilość wystawców obraca się 
obecnie około 1500, aczkolwiek ilość wy­
stawców nie jest miarodajną dla powagi tar­
gów i transakcyj. Np. Związek Hut jako wy­
stawca, grupujący majątek kilku miljardów 
złotych i produkcję kilkuset miljonów, nie 
może być porównywany z drobnym chałup­
nikiem, którego produkcja, jako poboczna, 
może wynieść paręset złotych rocznie. Dla­
tego też statystyki targowe pod tym wzglę­
dem nie reprezentują powagi instytucji. 
Wystawcy na Targach Poznańskich rekru­
tują się ze wszystkich dzielnic Polski, przy­
czem z Wielkopolski przybywa zaledwie 
16% wystawców, dając dokładny obraz po­
wszechności i ogóInopolskiego charakteru 
Targów. Około 20.000 kupców rejestruje się 
na Targach, przyczem ilość osób zwiedzają­
cych Targi wynosi od 180 do 230 tysięcy. 
Transakcje które mają przeważnie charak­
ter próbny, również nie są uchwytne i mogą 
tylko w przybliżeniu być podane. Transakcje 
te wynosiły od 30 do 80 miljonów złotych, 
zależnie od roku, za wyjątkiem lat 1932 
i 1933, gdy spadły do ca. 15 miljonów.

Targi Poznańskie pracowały przy sformu­
łowaniu ustawodawstwa międzynarodowego 

dot. Targów i Wystaw i są członkiem Mię­
dzynarodowego Związku Targów, od czasu 
jego założenia. Dyrektor Targów jest człon­
kiem Zarządu Związku i Prezesem Komitetu 
Ekonomicznego i Komitetu Propagandowego 
Związku Targów, pozatem reprezentując 
Polskę w Komitecie Wystaw i Targów Mię­
dzynarodowej Izby Handlowej. Corocznie 
Targi przedkładają ciałom międzynarodo­
wym ekonomiczne prace dot. Targów. Uka­
zało się w druku 5 takich prac z ogólnej licz­
by 22 jakie wogóle w sprawach targowych 
opublikowano. Rozpoczęta przez Targi Po­
znańskie bilateralna kompensata targowa 
jest obecnie naśladowaną przez 7 innych 
Targów w Europie, stanowiąc podstawę do 
transakcyj kompensacyjnych, które wyno­
siły dotychczas 320 miljonów. złotych. Co do 
wielkości, Targi Poznańskie są czwartemi 
w Europie, po Targach Lipskich, Paryskich 
i Lyońskich, narówni z Targami Medjolań­
skiemi, zaś większe są od Targów w Brukseli, 
Bordeaux, Barcelonie, Kolonji, Królewcu, 
Budapeszcie, Wiedniu, Pradze, Utrechcie 
oraz od Targów Brytyjskich w Londynie.

Targi Poznańskie nie są obliczone na zysk 
i są instytucją o charakterze użyteczności 
publicznej, należąc do samorządu miejskie­
go. Rada Interesentów Targów Poznańskich 
jest największem w Polsce zrzeszeniem go­
spodarczem, w którem zasiadają Związek 
Izb Przemysłowo Handlowych R. P., Zwią­
zek Izb i Organizacyj Rolniczych R. P., 
Związek Izb Rzemieślniczych R. P., Central­
ny Związek Przemysłu Polskiego, Naczelna 
Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, Centra­
la Związku Kupców, Federacja Zrzeszeń 
Przedstawicieli Handlowych, Polskie Towa­
rzystwo Handlu Kompensacyjnego, 19 Izb 
Handlowych Polsko-Zagranicznych i 159 
branżowych związków R. P.

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM
L. O. P. P.?
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MIĘDZYNARODOWE TARGI WSCHODNIE 
WE LWOWIE

Znaczenie Międzynarodowych Targów 
Wschodnich we Lwowie od dawna już oce­
niły szerokie koła przemysłowe i handlowe 
zarówno w Polsce, jak i zagranicą. Najlep­
szym tego dowodem jest fakt, iż kampanja

Fragment terenu Międzyn. Targów Wschodnich

Targów Wschodnich we Lwowie będzie już 
szesnastą z rzędu i że niewątpliwie uwień­
czona będzie jeszcze większym sukcesem niż 
kampanja w roku ubiegłym. W ostatnich 
4-ch latach organizuje Targi Wschodnie Izba 
Przemysłowo-Handlowa. Od czasu prowa­
dzenia Targów Wschodnich przez Izbę Prze­
mysłowo-Handlową, Targi wykazują stały 
wzrost zarówno pod względem ilości wystaw­
ców, jak i zwiedzających. Wystarczy choćby 
porównać cyfry odnośnie ostatnich 2-ch kam­
panij targowych. I tak: w roku 1935 ogólna 
ilość wystawców wynosiła 1.011, co w stosun­
ku do ilości wystawców w roku 1934 równa 
się wzrostowi o 110 firm.

Podobnie i frekwencja zwiedzających w r. 
1935 przekroczyła cyfrę 180.000 osób, wobec 
150.000 osób w roku 1934.

Stwierdzić też można na podstawie licz­
nych enuncjacyj wystawców, biorących 
udział w Targach Wschodnich, jak również 
na podstawie mater jałów statystycznych, bę­
dących w posiadaniu Izby, że ogólna suma 
transakcyj zawieranych na Targach z roku 
na rok poważnie wzrasta, a wystawcy jedno­
głośnie podkreślają doniosłe znaczenie, jakie 
dla propagandy ich wytwórczości przedsta­
wiają Targi Wschodnie.

Prócz wszelkich działów przemysłu, które 
biorą udział w Targach, również rozmaite 
działy wytwórczości rolniczej są stale po­
ważnie reprezentowane na Targach, a to 
dzięki współpracy w tym kierunku Izby 
Przemysłowo-Handlowej z lwowską Izbą 
Rolniczą. I tak zanotować należy urządzenie 
w ciągu ostatnich lat następujących imprez 
o charakterze rolniczym:

W roku 1934 została zorganizowana Jubi­
leuszowa wystawa bydła rasy czerwono-pol­
skiej, a w roku 1935 Targ Koni, pierwszy 
Targ Jęczmienia i Wystawa Rybacka.

Usilnem staraniem Izby jest również prze­
prowadzenie propagandy licznych działów 
rzemiosła polskiego. Udział rzemiosła w Tar­
gach Wschodnich jest organizowany w ścisłej 
współpracy z Izbami Rzemieślniczemi woje­
wództw południowo-wschodnich z lwowską 
Izba Rzemieślniczą na czele.

W roku 1936 obok Targów zostanie zorga­
nizowana specjalna wystawa „Las Polski 
i Ochrona Przyrody" która będzie otwartą 
przez cały miesiąc wrzesień.

Działalność Izby około stałego rozwoju 
Targów Wschodnich przyczyniła się też 
w wielkiej mierze do ugruntowania znacze­
nia Targów Wschodnich, z pożytkiem dla 
kół gospodarczych całej Polski i dla rozwoju 
miasta Lwowa.
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TARGI KATOWICKIE
wybitnym czynnikiem propagandy gospodarczej

Fragment z terenów Targów Katowickich

Od wielu lat corocznie wiosną w tym sa­
mym czasie, t. j. w drugiej połowie maja 
odbywają się Targi Katowickie w centrum

Dyrektor Targów Katowickich Dr. J. Łaszcz

ziemi śląskiej. Zrosły się one już z miastem 
Katowicami, wkorzeniły w tutejszy teren 
i mają swoją tradycję oraz gospodarczą 
wartość i znaczenie. Zapoczątkowane w lep­
szych konjunkturalnie czasach, przeżyły na­
stępnie okres ciężkiego kryzysu, wzmagając 
zawsze obroty towarowe, stwarzając zarob­
ki dla ogółu i budząc siwą celową akcją pro­
pagandową optymizm i wiarę w lepsze ju­
tro — w poprawę naszego życia wśród walki 
o byt sfer handlowych.

Miasto Katowice — punkt centralny Ślą­
ska, chłonny konsument wytwórczości — 
skutkiem swego położenia geograficznego, 
dróg komunikacyjnych, oraz sąsiedztwa 
z pobliską zagranicą, jakoteż pierwszorzęd­
nych wartości gospodarczych, jest siłą faktu 
przeznaczone na rozwinięcie Wielkich Tar­
gów Katowickich.

Akcję czynników, działających w kie­
runku zwalczania przesilenia gospodarcze­
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go, jakoteż wysiłek wytwórców i kupców, 
poza innemi sposobami — skoncentrowano 
w staraniach nad uzyskaniem dostaw towa­
ru wytwórczości krajowej dla poważnych 
i silnych koncernów przemysłowych fabryk 
i zamożnych przedsiębiorstw tak prywat­
nych jak i rządowych. Ośrodków wielkiego 
przemysłu nie było w Polsce zbyt dużo i dla­
tego działanie rozpoczęto od kilku najważ­
niejszych centrów przemysłowych, wśród 
których na pierwsze miejsce wybijał się 
oczywiście okręg ziemi śląskiej.

Uważając ten teren jako specjalnie eko­
nomicznie [ważny i odpowiedni dla gospo­
darczej wymiany dóbr krajowej produk­
cji — Śląskie Towarzystwo Wystaw i Pro­
pagandy Gospodarczej od wielu lat rozwi­
jało na Śląsku idee -Targów i Wystaw, dzia­
łając w tym kierunku z całym wysiłkiem, 
pomimo licznych trudności, spotykanych 
dość często w swej akcji propagującej kra­
jową wytwórczość.

Dążąc do pogłębienia stosunków handlo­
wych między rodzimymi wystawcami, 
a rzeszą konsumentów różnych polskich 
okręgów, Towarzystwo starało się o zacie­
śnienie węzłów handlowych, uskutecznianie 
zamówień, stwarzanie wzajemnych zarob­
ków i nawiązanie kontaktu z produkcją 
wszystkich dzielnic reprezentowaną na Tar­
gach Katowickich.

Byłoby przeto na czasie skierować apel 
do przemysłu, kupiectwa, sfer gospodar­
czych i miarodajnych czynników, by do­
tychczasowe wysiłki Śląskiego Towarzy­
stwa Wystaw i Propagandy Gospodarczej, 
(jako organizacji macierzystej Targów Ka­
towickich) w nadchodzącym okresie nadal 
intensywnie kontynuowano, oraz, by rozbu­

dowano powyższe Targi do wielkich rozmia­
rów, gdyż nakazuje to żywotny interes Kre­
sów Zachodnich, oraz względy unifikacji 
gospodarczej Polski.

Nie można pominąć milczeniem, że Śląskie 
Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospo­
darczej jako organ macierzysty Targów 
Katowickich w czasie swego 9-letniego 
istnienia ogółem zainicjowało, urządziło 
oraz współdziałało w szesnastu dużych wy­
stawach, (nie licząc mniejszych) zajmowało 
się żywo propagandą gospodarczą przez pu­
blicystykę, prasę, radio, filmy, udziały 
w obradach, zjazdach, kongresach i w in., 
zastępując nadto pokrewne Organizacje; 
również niezależnie prowadziło agendy tu­
rystyczne Polskiego Touring-Klubu. Funk­
cje powyższe wykonywano samowystar­
czalnie, zachowując do bież. roku włącznie 
równowagę materjalną, a działo się to w do­
bie największego kryzysu światowego w od­
rodzonej Polsce. Przeważną część ugrunto­
wanego prestiżu i rezultaty cennej bo czy­
nami zaznaczonej pracy gospodarczej za­
wdzięcza Towarzystwo odpowiedniemu kie­
rownictwu z Prezesem Towarzystwa Drem 
Adamem Kocurem, Prezydentem miasta Ka­
towic na czele, dzielnej pracy fachowego za­
rządu i zespołu pracowników, a w szczegól­
ności osobie Dyrektora Dra Jerzego Łuszczą, 
którego rezultaty działalności społeczno-go­
spodarczej i organizacyjnej zaznaczyły się 
chlubnie na terenie zagłębia przemysłowe­
go — w okręgu śląskim w ostatniem dziesię­
cioleciu.

Jan Ko j
Poseł na Sejm R. P.,

Poseł na Sejm śl. i Burmistrz m. Mikołowa.

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM
F. O. M.?
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POWIAT CZĘSTOCHOWSKI

Gmach Rady Powiatowej 
w Częstochowie, przy ulicy Sobieskiego 5

Powiat Częstochowski w województwie 
Kieleckiem zajmuje obszar 1855 klm. kw. 
i pod względem samorządowym dzieli się 
na: miasto wydzielone Częstochowę, na dwa 
miasteczka niewydzielone Kłobucko i Krze­
pice i na 21 gmin wiejskich z 654 osiedlami 
podzielonemi na 263 gromady.

Liczba ludności wynosi ponad 185 tysięcy. 
Na 1 klm. kw. przypada mieszkańców 98, 
podczas gdy przeciętna dla Polski wynosi 83.

Układ powierzchni powiatu stanowi część 
wyżyny Krakowsko-Wieluńskiej, wyniesio­
nej średnio 300 mtr. nad poziom morza. Cały 
obszar powiatu jest mocno sfałdowany 
wzgórzami, biegnącemi z południowo-wscho­
du na północo-zachód. Nad granicą Górnego 
Śląska biegnie pas Środkowej Jury, do któ­
rej przylega Jura Górna, natomiast wschod­
nią część powiatu pokrywają piaski dylu­
wialne.

Jura tutejsza obfituje w kamień wapien­
ny, glinkę cementową, glinkę ogniotrwałą, 
rudę żelazną i torf.

Gleba jest różnorodna i przeważają w niej 
grunty nadające się pod uprawę żyta i zie­
mniaków, a tylko w nieznacznej części pod 
uprawę pszenicy.

Przewodniczączy Wydz. Pow., 
Starosta Grodzki i Powiatowy 

w Częstochowie
p. Bazyli Rogowski

Grunty pod względem użytkowości rolnej 
dzielą się na (tys. ha): orne 111 ha, łąki 11,7 

ha, pastwiska 13,2 ha, lasy 43,3 ha, wody 962 
ha i nieużytki 1,5 ha.

Charakter powiatu jest przemysłowo-rol­
niczy.

Przez powiat przepływa rzeka Warta 
wraz z jej dopływami, z których największy 
jest Liswarta.

W powiecie znajduje się cały szereg pa­
miątek i zabytków historycznych, a miano­
wicie :

1) miasteczko Krzepice — założone przez 
Kazimierza Wielkiego, które posiada swoją 
bardzo ciekawą historję.

2) Miasteczko Kłobucko — powstałe 
z dawniej już istniejącej osady, a erygowane 
w roku 1244 z kościołem paraf jalnym budo­
wanym z modrzewia w roku 1125 przez Pio­
tra Dunina, przyczem obecnie istniejący ko­
ściół zbudowany został przez Jana Długo­
sza, po którym pozostały bardzo liczne pa­
miątki i dokumenty historyczne.

3) Osada Mstów z kościołem i klasztorem, 
który zbudowany został w r. 1218 przez Iwo­
na Odrowąża.

4) Wreszcie ruiny zamku w Olsztynie, 
który był siedzibą starostwa Olsztyńskiego. 
Zamek ten pochodzi z XV wieku i znany jest
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Marszałek Polski Józef Piłsudski jako Naczelnik Pań­
stwa na Jasnej Górze w Częstochowie w d. 20 paździer­

nika 1920 r.
Zdjęcie wykonał członek nbyw. Kom. Przyjęcia Marszałka Dyr. Edmund 

Reimschüssel z Częstochowy.

z historji z bohaterskiej obrony przez Ka­
spra Karlińskiego, a w którym ponoć zginął 
śmiercią głodową sławny Maćko Borkowic, 
woj. poznański.

Arterje komunikacyjne. Powiat posiada 
bardzo rozwiniętą sieć drogową i kolejową. 
Z ogólnej ilości dróg kołowych 1272 klm. jest 
około 480 klm. dróg o twardej nawierzchni, 
reszta zaś to drogi grutowe. Z ilości tej w o­
kresie niepodległości wybudowano do roku 
1935 włącznie 301 klm. dróg bitych.

Powiat przecina 5 linij kolejowych o kie­
runkach  Warszawa-Kraków, Częstochowa­
Herby-Łubliniec, Częstochowa-Kielce, Kale­
ty Podzamcze i Herby-Inowrocław-Gdynia. 
Powiat posiada ponadto sieć telefoniczną łą­
czącą m. Częstochowę ze wszystkiemi gmi­
nami i posterunkami P. P. oraz 10 linij auto­
busowych.

Sieć telefoniczna wybudowana została 
kosztem samorządu powiatowego.

Oświata. W powiecie jest 158 szkół po­
wszechnych z 441 salami szkolnemi, z czego 
w okresie niepodległości do r. 1935 włącznie 
wybudowano kosztem samorządów nowych 
szkół 57 z 209 salami szkolnemi. Ponadto 
w powiecie jest 15 przedszkoli utrzymywa­
nych przez lokalne samorządy.

Zdrowie Publiczne. Na terenie powiatu, 
który podzielony jest na rejony sanitarne 
prowadzone są kosztem samorządu powiato­
wego; 1 szpital i 3 ośrodki zdrowia z przy­
chodniami przeciwgruźliczemi i przeciw­
jagliczemi.

Handel i Przemysł. W powiecie istnieje 
301 placówek przemysłowych i 1054 handlo­
wych. Na większy przemysł składają się: 
2 cementownie, 2 fabryki chemiczne, 5 wa­
pienników, 5 zakładów ceramicznych, fa­
bryka tektury, fabryka tapet, 8 kopalń ru­
dy żelaznej, kopalnia szpatu, 2 huty żelazne, 
fabryka manufaktury i wyrobów lnianych, 
fabryka przetworów ziemniaczanych, 18 tar­
taków, gorzelnia oraz cały szereg drobnych 
zakładów jak młyny, garbarnie i t. p.

Rolnictwo. Na rolnictwo powiatu składa 
się 30528 gospodarstw, w tem: do 5 ha — 
21855, od 5 do 50 ha — 8608 i ponad 50 ha 
65 gospodarstw. W dziedzinie rolnictwa poza 
samorządem powiatowym pracują organiza­
cje społeczne rolnicze, jak: Okr. T-wo Org. 
i Kółek Roln. z 51 kółkami, Org. Powiat. Kół 
Gospodyń Wiejskich z 19 kołami, Związek 
Ziemian i organizacje młodzieżowe jak: Zw. 
Młodej Wsi, posiadające 36 kół.

Pożarnictwo. Mienie ludności powiatu 
przed klęską pożaru bronione jest przez 106

Przepiękne ruiny historycznego zamku w Olsztynie 
XV wieku. Widok od strony południowej.
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ochotniczych straży pożarnych, zaopatrzo­
nych w niezbędny sprzęt przeciwpożarowy.

Samorząd Powiatowy. W zakresie samo­
rządu powiatowego pracują następujące or­
gana kolegjalne: Rada Powiatowa składają­
ca się z 47 członków, Wydział Powiatowy 
z 6-ciu członków i Komisje samorządowe: 
Rewizyjna, Drogowa, Rolna, Oświatowo- 
Kulturalna i Opieki Społecznej.

Przewodniczącym powyższych organów 

jest od roku 1934 Starosta Grodzki i Powia­
towy p. Bazyli Rogowski.

Biura Wydziału Powiatowego i Rady Po­
wiatowej mieszczą się w nowowybudowa­
nym z końcem 1935 roku własnym gmachu 
w Częstochowie przy ul. Sobieskiego 5. 
W tymże gmachu mieszczą się również biura 
Starostw Grodzkiego i Powiatowego oraz 
cały szereg central organizacyj społecznych 
powiatu.

Komunalna Kasa Oszczędności pow. Częstochowskiego

Gmach własny Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu 
częstochowskiego przy ulicy Najśw. Panny Marji Nr. 19 

w Częstochowie (widok frontu)

K. K. O. p-tu Częstochowskiego w Często­
chowie uruchomiona została w styczniu 1927 
r. z kapitałem zakładowym zł. 100.000.—, 
podwyższonym w roku 1930 do zł. 150.000.—. 
Fundusz zasobowy K. K. O. wynosi zł. 
112.000.—. Stan wkładów oszczędnościowych 
w roku 1927 wynosił zł. 213.000.—, a w roku 
1935 zł. 4,570.000.— wraz z wkładami na 
r-kach czekowych i bieżących.

Kasa w polityce kredytowej opiera się wy­
łącznie na kapitałach własnych oraz na 
wkładach oszczędnościowych, bez uciekania 
się do kredytów pochodzących z funduszów 
banków państwowych, komunalnych lub re­
dyskonta.

Z kredytów w K. K. O. korzystają: drobny 
przemysł, rzemiosło i kupiectwo w sumie 
ca. zł. 335.000.— (niskoprocentowego z B. G. 
K. — zł. 35.000.—), samorząd powiatowy 
i rolnictwo około zł. 900.000.—, inne pożyczki 
i dyskonto weksli wynosi około zł. 2.200.000.

Wolną gotówkę Kasa deponuje na r-kach 
żyrowych w Banku Polskim O/w miejscu, 
w Polskim Banku Komunalnym S. A. w War­
szawie, oraz w państwowych papierach war­
tościowych, co stanowi obecnie łączną sumę 
około zł. 700.000.—. Duża rezerwa gotówki 
pierwszego stopnia płynności umożliwia Ka­
sie natychmiastowe likwidowanie większych 
wkładów oraz sprawność w przeprowadza­
niu powyższych tranzakcyj, przez co Kasa 
zdobywa sobie duże zaufanie obsługiwanej 
przez siebie klijenteli, a zwłaszcza mas 
oszczędzających. Ilość załatwianych dzien­
nie interesantów wynosi przeciętnie 450 do 
550, ilość kont wkładowych na 1. II. 1936 r. 
wynosi zgórą 9.100.

K. K. O. poza wkładami zwykłemi przyj­
muje wkłady premjowane, zawiązkowe i ce­
lowe, pozatem spełnia niejako rolę centrali 
szkolnych kas oszczędności, zaopatrując te 
ostatnie w mareczki oszczędnościowe, skar­
bonki i lekturę oszczędnościową.

W roku 1934 K. K. O. nabyła od Zjedno­
czonego Banku Ziemiańskiego gmach war­
tości zł. 300.000 dla własnego użytku.

K. K. O. posiada konto czekowe w P. K. O. 
Nr. 51.216, r-k żyrowy w Banku Polskim Od­
dział w Częstochowie (Telefon 17.74).
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ŻYWIECCZYZNA

Dr. Döllinger Zygmunt 
Starosta powiatu żywieckiego.

Mr. Stanisław Markowski 
Burmistrz miasta Żywca.

Procesja w Żywcu.

Spośród ziem, położonych w najbliższem, 
sąsiedztwie głównego grzbietu polskich Kar­
pat Zachodnich, jedną z najpiękniejszych 
jest ziemia żywiecka. Ogranicza ją na pół­
nocy pasmo Beskidu Małego, zachodnią gra­
nicę stanowią szczytowe partje Skrzyczne­
go i Baraniej Góry, południe zamyka grani­
ca Słowaczyzny, wschodnia zaś granica bie­
gnie przez przełęcz Glinne.

Na północy, u spływu rzeki Soły i Kosza­
rawy — w przepięknej i malowniczej kotli­
nie rozsiadło się zabytkowe miasto Żywiec, 
stolica ziemi żywieckiej.

Historja Żywiecczyzny sięga bardzo od­
ległych czasów, boć związaną jest z dzieja­
mi ziemi oświęcimskiej i Zatorskiej, będącej 
od XI wieku we władaniu udzielnych ksią­
żąt śląskich. W wieku XV przechodzi Ży­
wiecczyzna w ręce Skrzyńskich: Bożywoja 
i Włodyga, herbu Łabędź, posiadających 
zamki na Bukowcu, Barwałdzie i Grójcu, 
a trudniących się rozbojem. Okres władania 
Skrzyńskich należał do najbardziej burzli­
wych, a najmniej sprzyjających rozwojowi 
miasta. Z zamku położonego na górze Groj­
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cu pod Żywcem, ruszali Skrzyńscy na swe 
zbójnickie wyprawy, napadając na dążące 
z Węgier do Krakowa karawany kupców. 
Z zamku tego śladu do dziś dnia nie pozo­
stało, a jeno legendy wśród ludu zachowa­
ne. prawią o tajemnych piwnicach i przej­
ściach wiodących do drugiego zamku w Bar­
wałdzie.

W drugiej połowie XV wieku staje się 
Żywiecczyzna własnością króla Kazimierza 
Jagiellończyka. W roku 1474 przechodzi dro­
gą darowizny na własność Piotra Komorow­
skiego, pana na Orawie i Liptowie, w XV w. 
obejmuje Żywiecczyznę arc. Albrecht Habs­
burg, następnie zaś przechodzą dobra ży­
wieckie drogą spadku na Karola Stefana 
Habsburga, po śmierci zaś tegoż, na własność 
obecnych spadkobierców.

Kolebką Żywca był Stary Żywiec — dziś 
maleńka wioska położona nad Sołą. Kotlina 
żywiecka pokryta była ongiś nieprzejrza­
nemi borami, głównie bukowo-dębowemi, 
które począł opanowywać człowiek-osadnik, 
prototyp dzisiejszego mieszczanina. Wyrą­
bawszy potężne lasy, założyli osadnicy nie­
wielkie osiedle, nad którem królował drew­
niany kościółek pod wezwaniem WW. Świę­
tych. Dziewicze bory, karczowane rękami 
osadników kryły w sobie mnóstwo wszelkie­
go zwierza, boć i żubry — jak głosi legen­
da — nie były rzadkością. Istnieje podanie

zachowane wśród ludu, iż mieszczanie ży­
wieccy, polując na grubego zwierza, na­
potkali w borze potężnego żubra, którego 
osaczyli i pojmawszy darowali księciu. Stąd 
to otrzymać mieli od księcia Kazimierza 
Oświęcimskiego herb miasta: orła z żubrzą 
głową, którym do dziś dnia miasto się pie­
czętuje.

W XV w. przenieśli się mieszczanie całko­
wicie ze Starego Żywca do miasta nowoza­
łożonego wokół zamku. Dziś Stary Żywiec 
posiada tylko piękny starożytny drewniany 
kościółek, wzniesiony w 1507 r., jak świad­
czą stare kroniki i napisy umieszczone na 
dzwonach.

ŻYWIEC — to miasto pięknych zabytków. 
Jednym z nich to przepiękny kościółek św. 
Krzyża na przedmieściu Rudza, pochodzący 
z XIV w. Przechodził on dziwne koleje, bo­
wiem w okresie szerzenia się husytyzmu, 
przeszedł w ręce wyznawców Husa; dopiero 
Piotr Komorowski przywrócił go obrzędom 
wiary katolickiej. Wokół kościółka był 
dawnemi czasy cmentarz, a przy kamiennej 
figurze Męki Pańskiej, miano wykonywać —

Kościół famy w Żywcu.
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jak głosi słynna kronika Komonieckiego 
z roku 1704 — wyroki śmierci.

Kościół farny, którego pierwotną budowę 
rozpoczęto w roku 1515, posiada wysoką 
wieżę z roku 1721, z renesansową galerją 
u szczytu. Dawna wieża z XVI stulecia, któ­
rej budowniczym był Jan Ricci z Opawy, 
pokryta była miedzią a zakończona krzy­
żem srebrzonym i blachami złotemi obitym, 
na co miał dać Jan Spytek dwa półmiski 
czerwonych złotych. Na wieży zegar z cym­
bałem, roboty Jana Weissera i syna Balzera 
z Kubina na Orawie. W głównym ołtarzu 
znajduje się dziś figura Matki Boskiej Nie­
pokalanego Poczęcia, którą zakupiono 
w XVII w. z dawnego kościoła św. Anny 
w Krakowie. Z poprzedniego ołtarza gotyc­
kiego fundowanego przez Wawrzyńca hr. 
Komorowskiego, a który spłonął w pożarze 
w roku 1711, ocalał tylko fragment „Oczy­

Schronisko w Pilsku.

szczenią N. P. M.“, który umieszczono w ni­
szy obok głównego ołtarza. Organy pocho­
dzą z roku 1714, stalle w prezbiterjum rzeź­
bił Krysijan Fabjańczyk ze Sopotni.

W roku 1924 wykonano nową polichromię 
wnętrza, dano witraże oraz sprawiono nowe 
dzwony.

Z XVI w. pochodzi kaplica (boczna dobudo­
wana od strony północnej z fundacji Krzysz­
tofa Komorowskiego, w roku 1928 Habsbur­

gowie ufundowali boczną kaplicę od po­
łudnia.

W pobliżu kościoła wznosi się, pochodząca 
z roku 1721 kamienna dzwonnica znacznych 
rozmiarów. Mieściła ona dzwony odlewane 
przez medjolańczyka Franciszka Ferran.

Rozbudowa miasta weszła na właściwe to­
ry z chwilą rozpoczęcia przez Mikołaja Ko­
morowskiego w roku 1477 budowy zamku. 
Zamek składał się z bramy wjazdowej, kor­
degarni i dwu izb mieszkalnych, całość oto­
czona była murami i fosą. W drugiej poło­
wie XVI w. (1568) Jan Spytek rozszerzył za­
mek. Przepiękny dziedziniec arkadowy sty­
lowego zamku przetrwał wraz z basztą w nie­
zmienionej formie aż do czasów dziesiej­
szych. Przy bramie wejściowej, zachowane 
są jeszcze ławy dla wartowników

Stary zamek pamiętny jest pobytem Jana 
Kazimierza w powrocie ze Śląska do Polski 
po wypędzeniu Szwedów. Na pamiątkę po­
bytu Jana Kazimierza wmurowano, na ży­
czenie arc. Karola Stefana, na marach zam­
ku piękną pamiątkową tablicę.

W pobliżu starego zaniku, znajduje się 
otoczony Wspaniałym parkiem nowy zamek, 
zbudowany przez Karola Stefana. W arty­
stycznej formie założono barwne kwietniki, 
starannie pielęgnowane, stwarzają nad wy­
raz malowniczy obraz.

W pierwszej połowie XVI w., otrzymało 
miasto z nadania hr. Komorowskich prawo 
wyrabiania słodu na piwo i wódkę. W XVII 
w. ówczesna właścicielka Żywiecczyzny 
królowa Konstancja, żona Zygmunta III, na­
dała miastu nadzwyczaj ciekawy przywilej 
do dziś obowiązujący i pilnie przez mie­
szczan przestrzegany, mocą którego zabro­
nione jest osiedlanie się żydom w obrębie 
miasta.

Spośród budowli zabytkowych, należy 
wymienić również maleńki kościółek św. 
Marka przy drodze wiodącej z Żywca do Po­
rąbki, oraz kościółek „Przemienienia Pań­
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skiego“, położony na wzgórzu, z którego 
przepiękny malowniczy otwiera się widok 
na całą kotlinę żywiecką i dolinę Soły, ufun­
dowany w roku 1702 przez Komonieckiego 
Andrzeja, słynnego kronikarza i wójta ży­
wieckiego, którego dziejopis znajduje się 
w archiwum magistratu miasta.

Miasto Żywiec, położone jest w rozległej 
urodzajnej kotlinie w wysokości 346 m npm. 
Posiada dogodne, bezpośrednie połączenia 
kolejowe z Warszawą, Krakowem, Lwowem 
i Katowicami, szereg pierwszorzędnych ho­
teli i restauracyj. To przepiękne i nad wy­
raz malownicze położenie miasta w widłach 
modrych wstęg dwu rzek Soły i Koszarawy, 
najlepiej uwidacznia się z pobliskiego 
szczytu Grójca (612 m. npm.), na którem 
według legendy stało grodzisko Skrzyńskich. 
Otaczający miasto wieniec gór Beskidu Ży­
wieckiego, dodaje panoramie szczególnego 
czaru i uroku.

Żywiec jest dziś siedzibą starostwa (10 
gmin zbiorowych i miasto Sucha) i innych 
urzędów państwowych i instytucyj, naczel­
nej dyrekcji dóbr żywieckich administru­
jącej olbrzymiemi obszarami lasów oraz po­
siada znacznie rozwinięty przemysł, jak 
fabrykę papieru, pasów, dywanów, mydła, 
zakłady chemiczne; w najbliższej okolicy 
fabryka śrub w Sporyszu, odlewnia rur i że­
laza w Węgierskiej Górce, szereg tartaków 
i cegielni, elektrownia i gazownia. Nade­
wszystko słynie jednak Żywiec w wyboro­
wej jakości powszechnie znanego piwa ży­
wieckiego. Browar żywiecki stanowi wła­
sność Karola Olbrachta Habsburga, położo­
ny jest na południe w kierunku od Żywca 
na przedmieściu „Pawlusie“. Wokół browa­
ru powistaje niejako osobne miasto estetycz­
nych willi i domków urzędniczych i robotni­
czych.

Miasto Żywiec, liczy ponad sześć i pół ty­
siąca mieszkańców, łącznie zaś z gromadami 
podmiejskiemi około 12.000. Ubiegłe wieki 

zdołały wytworzyć zamożny stan mieszczań­
ski trudniący się rożnem rękodziełem i ku­
piectwem. W rodzinach mieszczańskich 
przechowują z pietyzmem przewspaniałe, 
bogate stroje, w których ongiś mieszczanie 
żywieccy witali królów polskich. Stroje te, 
dziedzicznie w szeregu pokoleń przekazy­
wane, ubierają mieszczanie z okazji wiel­
kich uroczystości, zwłaszcza zaś — i to już 
prawem pięknej tradycji — w czasie uroczy­
stej procesji Bożego Ciała. W powodzi słoń­
ca, wśród dymów kadzideł, biciu dzwonów, 
śpiewu pieśni nabożnych przewija się barw­
ny korowód typów mieszczańskich w swych 
przepięknych, malowniczych, bogato hafto­
wanych strojach, robiąc na widzu niezatarte 
wrażenie.

Żywiecczyznę — równolegle do dolin 
rzecznych — przecinają dwie linje kolejo­
we, łączące się ku północy przez Bramę Wil­
kowicką z pogórzem bielskiem i terenami 
Górnego Śląska oraz na wschód z doliną 
Skawy (linja Kraków-Zakopane), a to linja 
Żywiec-Zwardoń oraz linja Żywiec-Sucha. 
Wzdłuż nich leżące miejscowości coraz to 
żywiej nabierają cech stacyj letniskowych, 
zwłaszcza, iż są zarazem punktami wyjścio­
wemi dla całego szeregu wycieczek tak 
w letniej jak i w zimowej porze.

Łagodny klimat górski, łatwość komuni­
kacji, balsamem żywic przepojone przeczy­
ste powietrze górskie, doskonałe orzeźwia­
jące kąpiele rzeczne, świetne warunki śnież­
ne — to niezrównane walory letniskowo-tu­
rystyczne tych miejscowości a różnorodność 
form górskich i bogactwo barwnych bądź 
stonowanych leśnych czy halnych plam, na­
dają Żywiecczyźnie niepospolitego czaru 
i uroku.

Z letniskowych miejscowości na pierwsze 
miejsce wybija się Węgierska Górka (406 m. 
npm.) przysiółek gromady Cięcina (kościół 
paraf, z 1789 roku, gmina zbiorowa), prze­
pięknie położona nad Sołą u podnóża Glin­
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nego (1.024 m. npm.), (w miejscu lekarze, 
apteka, szereg will i pensjonatów, kąpiel 
rzeczna) — będąca doskonałym punktem 
wyjściowym na Glinne, Baranią Górę (1.214 
m.), Malinowską Skałę (1.150 m.), jakoteż 
grupę Piłszczańską: Prusów (1.009), Roman­
kę (1.366). Lipowską (1.324 — schronisko B. 
V.), Pilsko (11557 — schronisko P. T. T.) naj­
wyższy szczyt Żywiecczyzny. Przez Węgier­
ską Górkę biegnie główny szlak beskidzki: 
z Baraniej na Romankę, Pilsko, przechodzą­
cy za przełęczą Glinne (809 m.) w pasmo Ba­
biej Góry (1.725 m.). Jest to letnią i zimową 
porą, jeden z najpiękniejszych turystycz­
nych szlaków górskich Karpat polskich.

Nieco dalej na południe, ze stacją kolejo­
wą tejże samej nazwy leży miasteczko Mi­
lówka (452 m. npm.), (parafja, lekarze, sąd) 
z pobliską wioską Kamesznica (507 m.), u stóp 
Baraniej Góry, również bardzo dogodny 
punkt wyjściowy dla całego szeregu wycie­
czek górskich w grupę Piłszczańską przez 
halę Boraczą (854 m. schronisko Makkabi) 
ku wschodowi, bądź w grupę Wiślańską ze 
szczytem Baraniej Góry (źródła Wisły) na 
zachodzie.

Dalsze miejscowości położone na połud­
niu. to przy linji kolejowej Żywiecr-Zwar­
doń, miasteczko Rajcza (485 m. npm.), (para­
fja, gmina zbiorowa, lekarze, apteka, pen­
sjonaty), oraz w jego pobliżu wioski: Ujso­
ły. Rycerska Dolnia i Górna; dalej Sól (sta­
cja kolejowa), położona u stóp Radiowca 
(951 m.), głośna ze swych słonych źródeł, 
gdzie ongiś sól warzono, oraz znany zwła­
szcza z doskonałych warunków narciarskich, 
ściągających olbrzymie zastępy miłośników 
białego sportu — pagnaniczny ZWARDOŃ 
(686 m., schronisko P. T. T.). W Rajczy i oko­
licznych wioskach znaleść można wiele 
schludnych, letniskowych pomieszczeń. Raj­
cza i jej okolice są dogodnemi punktami 
wyjściowemi w grupę Wielkiej Rajczy. 
Mnogość szczytów górskich, wśród których 

dominuje Wielka Racza (1.236) m., schroni­
sko P. T. T.) daje możność ułożenia szeregu 
pięknych, kilkugodzinnych bądź jedno lub 
dwudniowych wycieczek w obie grupy. 
Wielkiej Raczy i Pilska.

W pobliżu Żywca leży letniskowa miej­
scowość Radziechowy (480 m. npm.), (zabyt­
kowy kościół parafjalny z r. 1636), mająca 
bardzo dobre warunki letniskowe (stacja 
kolejowa Radziechowy-Wieprz, dalej Lipo­
wa (parafja) i Ostre (stacja dojazdowa Ży­
wiec) u stóp Skrzycznego (1.250 m.) nadają 
się również do miłego spędzenia letnich wy­
wczasów, będąc zarazem dogodnym punk­
tem wyjściowym dla szeregu wycieczek 
w góry.

Na wschód od Żywca leżą miejscowości: 
Sporysz, Pewel (stacja kolejowa), dalej Je­
leśnia (stacja kolejowa, kościół parafjalny 
z XVIII w., gmina zbiorowa) z pobliskiemi 
(4—7 km.) wsiami: Sopotnia, Krzyżowa 
i Korbielowem pod Pilskiem, (szereg will 
i pensjonatów), dalej Przyborów, Koszara­
wa (dojazd ze stacji kol. Hucisko), sięgająca 
granic Zawoji, rozsiadłej u stóp Babiej Gó­
ry, Hucisko (stacja kolejowa). Lachowice 
(stacja kol., drewniany kościół parafjalny 
z r. 1789). Lachowice należą do jednej z naj­
piękniejszych okolic letniskowych. Położe­
nie na tak znacznej wysokości, jak również 
zasłonięcie wysokiemi szczytami górskiemi, 
powoduje, że Lachowice posiadają klimat 
wybitnie górski, pozatem odznacza się on 
zmniejszonem ciśnieniem atmosferycznem, 
szybkiem parowaniem, niską średnią ciepło­
tą, zwiększeniem natężenia promieni słonecz­
nych i prawie zupełnym brakiem wiatrów.

Czynniki te stwarzają z Lachowic pierw­
szorzędne miejsce letniskowe, bowiem 
w tych warunkach klimatycznych przyspie­
sza się przemiana materji, oddech staje się 
głębszy, łaknienie się wzmaga, czynność 
serca staje się szybszą i wogóle cały orga­
nizm ludzki nabiera tężyzny i zdrowia.
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Jeżeli się weźmie pod uwagę znakomitą 
komunikację kolejową z Lachowicami, sta­
cję kolejową w miejscu z dogodnem połą­
czeniem w Żywcu, Suchej i Krakowie, a nad­
to całkiem tanie warunki utrzymania, to po­
byt w tej miejscowości letniskowej, należy 
do jednych z najbardziej celowych. — Stry­
szawa, wreszcie Sucha (stacja węzłowa). 
Wszystkie te miejscowości są przez rzesze 
letników i turystów licznie nawiedzane, wy­
kazując tendencję do coraz silniejszego roz­
woju.

Miasto Sucha, należące administracyjnie 
do powiatu żywieckiego, położone nad Ska­
wą (346 m.), liczy wraz z przedmieściami 
przeszło 6.500 mieszkańców. Ściąga ono rok 
rocznie setki letników. Godnym zwiedzenia 
jest zamek hr. Tarnowskich z kolumnowym 
dziedzińcem, słynnym księgozbiorem, oraz 
gałerją portretów królów polskich. Sucha, 
posiadając bardzo dogodne połączenia kole­
jowe, stanowi punkt wyjściowy na Babią 
Górę, pasmo Jałowieckie oraz Magórkę.

Na północ od Żywca leżą: Łękawica — 
znana ze swego przepięknego starożytnego 
drewnianego kościółka z pierwszej połowy 
XVI w., Gilowice ze starożytnym drewnia­
nym kościołem z XVI w., Kocierz Moszcza­
nicki i Rychwałdzki z pięknie trasowaną 
szosą. biegnącą malowniczemi serpentynami 
wśród lasów przez przełęcz Kocierską do 
Andrychowa. W przełomowej dolinie Soły 
leży Międzybrodzie i Czernichów (dojazd 

z Żywca) sąsiadujące z budującą się zaporą 
wodną w Porąbce.

Pod względem turystycznym (tak letnią 
jak i zimową porą), posiada Żywiecczyzna 
już z dawien dawna ustaloną pierwszorzęd­
ną opinję, wyrazem czego jest cały szereg 
świetnie trasowanych szlaków górskich 
przystosowanych do letniej oraz zimowej 
turystyki. Szereg stacyj kolejowych, dogod­
ne połączenia, potęgują rok rocznie ruch tu­
rystyczny.

Letnia i zimowa turystyka powiatu ży­
wieckiego rozwija się z roku na rok, a licz­
ne zagospodarowane schroniska turystycz­
ne, szereg rzetelnie znakowanych szlaków 
udostępniają wycieczki górskie nawet naj­
mniej wprawnym początkującym turystom. 
Spędzenie chociaż paru dni w lesistej, gór­
skiej okolicy Beskidu Żywieckiego, wśród 
czarownej przyrody letnią czy zimową po­
rą — staje się miłym wypoczynkiem i roz­
rywką. Letnie, a zwłaszcza jesienne wę­
drówki grzbietowemi partjami hal, pośród 
płonących czerwienią liści lasów bukowych, 
kąpiących złotem listowiem jaworów, prze­
pięknym widokiem śmiało zarysowanej syl­
wety zadumanej Babiej Góry, w głębi zaś 
majaczących szczytów ośnieżonego łańcucha 
Tatr — zimowe wyprawy narciarskie wśród 
dziwacznych form puszystych smreków za­
klętych czarem zimy w przecudną krainę — 
są tak przepiękne w swej malowniczości, iż 
darmo silić się na ich opisanie. Trzeba sa­
memu. te chwile przeżyć i nasycić wzrok 
pięknem lasów i gór Żywiecczyzny.

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM
F. O. M.?
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KRÓLEWSKIE MIASTO SKAWINA
WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE.

W roku 1364 król Jan Kazimierz Wielki 
nadał miastu Skawinie prawo miejskie. Na­
leżało ono wówczas do króla, ale z końcem 
XIV wieku przeszło na własność Klasztoru 
Tynieckiego. Herbem miasta jest litera „S“ 
oplatająca miecz i jest nakryta koroną kró­
lewską. Kościół parafjalny ufundował w ro­
ku 1364 również król Kazimierz Wielki. 
Drugi kościółek św. Krzyża, znany z XIV 
wieku, znajdował się na wzgórzu, dziś zwa­
nym pod św. Krzyżem. Trzeci kościół szpi­
talny powstał w 1602 r. z kaplicy szpitalnej. 
Miasto posiadało szpital ufundowany w roku 
1471 przez opata Tynieckiego Macieja. 
W miejscu gdzie dziś stoi gmach Sokoła, 
a obok teren pagórkowaty, był dawniej za­
mek, wzniesiony przez króla Jana Kazimie­

P. Feliks Pukło 
Burmistrz m. Skawiny

rza Wielkiego, jak twierdzi legenda, dla 
pięknej włoszki Babetty inaczej zwanej 
Babką. (Ztąd też słychać często piosenkę lu­
dową „umarła babcia w Skawinie... i t. d.“).

Zamek ten należał później do wójta i od­
bywały się w nim zebrania zarządu miasta, 
ratusz bowiem w środku rynku powstał do­
piero w XVIII wieku. Szkołę parafjalną, 
istniejącą od XIV wieku uposażył hojnie 
w 1619 r. Walenty Troska. W 1804 roku 
szkoła otrzymała nowy budynek. Szkoła 
parafjalna budziła potrzeby dalszej nauki. 
Już w 15-tym wieku dziewięciu skawinian 
studjowało na Uniwersytecie krakowskim.

Wśród wybitniejszych osobistości należy 
wymienić Rafała ze Skawiny oficjała i ka­
nonika krakowskiego w XV wieku. Z cza­
sów zaś późniejszych Walentego Troskę 
i Piotra Dudułkę, który prócz legatu na 
rzecz kościoła szpitalnego ufundował sły­
pendja dla dwóch studentów.

Skawina była miastem niewielkim. W XVI 
wieku liczyła 300 głów, z końcem 19-tego 
wieku 202 domy i 1243 osób. — Do połowy

Ratusz w Skawinie

17-go wieku ludności żydowskie j w Skawi­
nie zupełnie niebyło. Mieszkańcy trudnili 
się rolnictwem i rzemiosłem. Rzemieślnicy 
zorganizowani byli W cechy: garncarzy, 
szewców, kuśnierzy, krawców i ślusarzy po­
łączonych ze stolarzami.

Słynne to były garnki skawińskie, które 
transportowano galarami i berlinkami Wisłą 
do Niepołomic, Szczucina, Sandomierza, 
Warszawy aż do Gdańska. Spotykamy w naj­
starszych kronikach Bibljoteki Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego« wzmianki bardzo cie­
kawe, mianowicie, że owi słynni galarnicy 
tynieccy przewożący skawińskie garnki Wi­
słą, posiadali specjalne instrumenty mu­
zyczne na których wygrywali prześliczne 
piosenki, a zjawiwszy się na przystaniach 
nad Wisłą, urządzali okolicznej ludności 
wspaniałe majówki, połączone z tańcami.

Wymiana produkcji między miastem Ska­
winą a okolicznemi wsiami odbywa się na 
targach we czwartki i na wielkich jarmar­
kach trzy razy do roku. Skawina była zaw­
sze niewielkim miastem, albowiem bliskość
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Gmach szkoły im. Marszałka Piłsudskiego w Skawinie

Krakowa przeszkadzała jej rozwojowi. 
Z dróg handlowych miała dla Skawiny je­
dyne znaczenie droga na Oświęcim, Bytom, 
Wrocław i druga prowadząca z Węgier przez 
Nowy Targ, Myślenice, Skawinę do Krako­
wa. Tędy przewożono sól do Krakowa i in­
nych miast na zachód.

W starych kronikach bibljoteki Uniw. Ja­
giellońskiego czytamy, że wybitny geometra 
Stanisław Daniec z Wieliczki, którego po­
tomstwo mieszka do dnia dzisiejszego w Wie­
liczce, był właśnie tym, który sporządził 
plany i był inicjatorem wykreślenia powyż­
szej dalekobieżnej trasy. Było to w roku 
1046. Miasto Skawina w r. 1655 ucierpiało 
wskutek najazdu Szwedów, ulegało poża­
rom w 1704 i 1814 r.

W okresie przedwojennym społeczeństwo 
i młodzież skawińska przygotowywały się 
w Sokole i Strzelcu do wojskowej służby na­
rodowej a roku 1914 wyruszyła z Legjona­
mi, powiększając ich szeregi i składając 
ofiarę krwi na Ołtarzu Ojczyzny.

Kilka lat przed wojną burmistrz Mrocz­
kowski buduje ratusz i powstają w Skawi­
nie: olbrzymia fabryka cykorji i fabryka 
wyrobów szamotowych oraz po wojnie rafi­

nerja nafty, która dostarcza również dla 
miasta prąd elektryczny. Fabryki te przy­
czyniają się do podniesienia dobrobytu 
w mieście. W roku 1930 buduje miasto wspa­
niały i prześliczny gmach szkolny im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Sprawujący od 
roku 1930 komisaryczny Zarząd Miasta eme­
rytowany major Wojsk Polskich p. Feliks 
Pukło włodarzy obecnie jako burmistrz. Na 
stanowisku swym dał się poznać jako dobry 
gospodarz, to też nie dziw, że zjednał sobie 
sympatję wszystkich warstw społeczeństwa 
skawińskiego. Pan Burmistrz Feliks Pukło 
jest bowiem dobrym Ojcem miasta, jest 
człowiekiem zasłużonym Ojczyźnie.

Skawina położona jest nad rzeką Skawin­
ką, 15 kilometrów oddalona od Krakowa, 
a 6 kilometrów od Tyńca z przepięknym la­
sem sosnowym, liczy obecnie około 3.600 
mieszkańców. Miasto posiada większą ilość 
parcel budowlanych położonych w pięknym 
miejscu tuż obok szkoły z widokiem na Ba­
bią Górę. Wygodne połączenie kolejowe 
z Krakowem, Suchą, Kalwarją, Zakopanem, 
tanie mieszkania stwarzają najlepsze wa­
runki dla szukających spokojnego życia 
i spędzenia miłych chwil na świeżem powie­
trzu. (W. W.)
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U stóp pięknego Podhala.
Zywieę-Zabłocie, Radziechowy, Lipowa, Leśna, Ostre, Słotwina i Sienna 

to najpiękniejsze miejscowości letniskowe i turystyczne w Polsce.

P. Wład. Pieronek 
Wójt gm. Zabłocie

Mało jest jeszcze ludzi w Polsce, którzy­
by znali dokładnie nasz kraj i właściwości 
jakiemi odznaczają się poszczególne jego 
części. Wiadomości te były bardzo po­
wierzchowne. Intensywniej interesowano 
się nielicznemi miejscowościami, które już 
zdawien dawna miały ustaloną reputację. 
Natomiast jest mnóstwo miejscowości, któ­
re nie były albo wcale znane, albo bardzo 
pobieżnie lub tylko ze słyszenia. A przecież 
posiadają niejedne z nich wybitne zalety, 
czy to w dziale architektury, czy przemysłu, 
czy wreszcie pod względem zdrowotnym.

Dopiero w ostatnich czasach rozbudziło się 
w społeczeństwie większe zainteresowanie 
dla mniej znanych miejscowości, głównie 
dzięki akcji propagandowej Związków tu­
rystycznych, oraz sportów, a przedewszyst­
kiem ulepszeń komunikacvinvch. Jednym

P. Zdzisław Ostrowski 
Sekretarz gm. Zabłocie

z takich świeżo „odkrytych“ terenów jest 
nasze piękne Podhale, ta piękna i przecudna 
Żywiecczyzna. Jakkolwiek wiedziano że ta­
kie miejscowości istnieją, jednakowoż nie 
zdawano sobie sprawy z walorów, jakie 
w nich się kryją. Zainteresowanie się Ży­
wiecczyzną datuje się od niedawna, a to 
dzięki Ojcu tego powiatu p. Staroście Dr. 
Döllingerowi, który sam będąc wielkim mi­
łośnikiem natury, wytężył energję w kie­
runku stworzenia z tej części kraju jednego 
z najkulturalniejszych zakątków. Przepro­
wadzone zostały dzięki Jego staraniom i wy­
siłkom dogodne połączenia kolejowe, umo­
żliwiające łatwy i dogodny dostęp do naj­
celniejszych miejscowości ze wszystkich 
stron Polski, pobudowano wspaniałe szosy 
dla komunikacji autobusowej. Dzięki tym 
zasadniczym reformom społeczeństwo ma 
możność nietylko rozkoszowania się pięknem 
krajobrazów, ale co najważniejsze, wyko­
rzystywać Podhale, tę prześliczną Żywiec­
czyznę dla ratowania zdrowia. Żywiecczyzna 
jest bowiem dzięki swemu olbrzymiemu za­
lesieniu a zarazem umiarkowanej wyżynie, 
najzdrowszym terenem Polski. Jak doniosłe 
mają te okolice walory dla zdrowia, najlep­

szym tego dowodem jest fakt, że swego cza­
su wybrano okolice Żywca na kilkotygod­
niowy pobyt dla śp. Marszałka Piłsudskiego.

Jedną z najodpowiedniejszych dla zdrowia 
miejscowości jest gromada Radziechowy. 
Jest to jedna z największych gromad pod 
względem obszaru (3343 ha) i zaludnienia 
(4387 mieszkańców). Radziechowy zamie­
szkuje przeważnie ludność małorolna. Ra­
dziechowy leżą na szlaku turystycznym 
Pilsko: Barania Góra (1214 m. n. p.), oraz 
u źródeł Wisły, rozłożona na przestrzeni 
5-ciu kilometrów od przystanku kolejowego 
Radziechowy—Wieprzu, na linji Żywiec— 
Zwardoń, aż do podnóża przepięknych gór 
pokrytych lasem szpilkowym tj. Jaworzyn­
ki (862 m. n. p. m.), Kapłonki (987 m. n. p. 
m.). Miejscowość ta już z samej natury jest 
wymarzonem miejscem letnisko wem i tury­
stycznem. Pięknie rozbudowana — domy 
murowane, okolone sadami owocowemi da­
ją zadowolenie każdemu, nawet najwybred­
niejszemu letnikowi względnie turyście.

Do cennych zabytków należy kościół z r. 
1390 z cennemi pamiątkami z czasów kalwi­
nizmu i husytyzmu.

Pięknie urządzony basen kąpielowy,
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wprost cudowne wycieczki do źródeł Wisły, 
na szczyt Baraniej Góry itd. itd. Dla wygo­
dy licznej publiczności znajduje się w miej­
scu poczta, telegraf i telefon.

Radziechowy posiadają szkołę 7-miokla- 
sową. Również dla wygody gości liczne skle­
py spożywcze, restauracje, piekarnie, ma­
sarnie itd. itd.

Klimat Radziechów według opinji Dra 
Wachholza prof. U. J. należy oznaczyć jako 
klimat podgórski. Wahania ciepłoty w mie­
siącach letnich nie są gwałtowne, tak jak to 
bywa np. w miejscowościach wysokogór­
skich, zaś badanie naturalne źródeł wód, 
wedle orzeczenia Dra med. O. Skłońskiego 
w Warszawie wykazały zawartość: jodu, 
bromu, żelaza i wapna.

Gromada Radziechów należy do Gminy 
Zabłocie, do której należą jeszcze gromady: 
Lipowa, Leśna, Ostre, Słotwina i Sienna.

Wójtem gminy jest znany i ceniony pow­
szechnie p. Władysław Pieronek, zastępcą 
wójta jest p. Wojciech Biel sekretarzem jest 
również znany i ceniony p. Zdzisław Ostrow­
ski, który swym wrodzonym taktem zjednał 
sobie uznanie szerokich warstw społeczeń­
stwa miejscowego. Sołtysem Radziechów jest 
obecnie p. Jan Czech.

Gromada Zabłocie.
Gromada ta jest czysto o charakterze prze­

mysłowo-rolniczym. Robotnicy znajdują za­
trudnienie przeważnie w miejscowych fa­
brykach jak Fabryce Papieru „Solali“ i Gar­
barni skór, zakładach chemicznych i innych 
względnie w zakładach przemysłowych 
w Bielsku-Białej. Przemysł i handel, a w tem 
fabryka papieru „Solali" i Garbarnia Skór, 

znajdują się w rękach kapitału zagranicz­
nego.

Na terenie gromady Zabłocia znajduje się 
stacja kolejowa Żywiec. Co do genezy gro­
mady Zabłocia pod względem historycznym, 
to jest tu brak dokładnych dat. Pierwotnie 
gromada ta była wybitnie rolniczą, dopiero 
w 20-tem stuleciu rozwój następuje w szyb­
kiem tempie i dziś gromada liczy 4.975 mie­
czkańców.

Gromada Lipowa.
Liczy 2.572 mieszkańców, położona u stóp 

„Skrzecznego44 1.250 m. n. p. m. Rozległe la­
sy na szczytach górskich, leżą na szlaku tu­
rystycznym, Cygański Las, Barania Góra.

Na szczycie „Skrzecznego" czynne schroni­
sko. Dogodna komunikacja kolejowa Biel­
sko—Żywiec. Na uwagę zasługuje kościół 
parafjany z polichromją i witrażami profe­
sora Maszkowskiego, ucznia Jana Matejki, 
oraz tryptyk z XVI wieku, które zostały za­
chowane ze starego kościółka, którego datę 
podają kroniki na r. 1509. W miejscu po­
średnictwo pocztowe. Sołtysem gromady jest 
p. Tomasz Pietraszko.

Gromada leśna.
Liczy mieszkańców 1.272, bardzo ładnie 

rozbudowana z domkami przeważnie muro­
wanemi wzdłuż szosy powiatowej Żywiec— 
Słotwina. Teren więcej równy, dogodna ko­
munikacja kołowa od stacji kolejowej, od­
dalonej o 2 kilometry. Leśna jest przecięta
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bystrym potokiem i nadaje się na miłe i spo­
kojne spędzenie wywczasów letnich. Sołty­
sem gromady Leśna jest p. Tomasz Piecuch.

Gromada Ostre.
Liczy 361 mieszkańców, położona jest na 

stokach góry „Ostrzańsiki Groń“. Ostre już 
z samej natury jest letniskiem z prześlicz­
nym widokiem na kotlinę Żywca i Białej. 
Posiada stację Turystyczrno-Narciarską. P. 
T. N. Sołtysem jest p. Józef Jasek.

Gromada Słotwina.
Liczy 561 mieszkańców, leży na pograni­

czu pow. żywieckiego, rozłożona na pięk­
nym stoku górskim, otoczona cudnemi lasa­
mi szpilkowemi i ślicznie wybudowanemi 
domkami drewnianemi. Cudowne wprost wi­
doki czynią z tej miejscowości naprawdę mi­
ły zakątek pełen urody. Sołtysem gromady 
jest p. Jan Caputa.

Gromada Sienna.
Liczy 594 mieszkańców. Ludność przewa­

żnie małorolna, lecz niezwykle energiczna 
i zdolna do poświęceń i dąży wraz z Sołty­
sem p. Józefem Sapetą do podniesienia 
wspólnego dobrobytu.

Nad wszystkiemi gromadami czuwa stale 
i dba o ich dobro gospodarcze p. Władysław 
Pieronek, wójt, urodzony w Radziechowach 
pow. żywiecki, znany handlowiec i rolnik, 
który od lat młodzieńczych brał czynny 
udział w Polowych Drużynach Sokolich, na­
stępnie w sierpniu 1914 wstąpił w szeregi 
Legjonów. Przeszedł kampanję Karpacko- 
Bukowińsko- Besarabską. W walkach na 
Polskiej Górze został zabrany do niewoli 
rosyjskiej, gdzie jako jeniec bohater polski 
brał czynny udział w organizowaniu jeńców 
Polaków. W roku 1918 wraca z niewoli jako 
inwalida i zaraz oddaje się pracy w samo­
rządzie, początkowo jako sekretarz gminy, 
następnie zostaje wybrany członkiem Rady 
Powiatowej, a następnie członkiem Wydzia­
łu Powiatowego. Jako samorządowiec bierze 
czynny udział we wszelkich organizacjach 
samorządowych. Za swe ciężkie i odpowie­
dzialne prace w czasie niepodległości, od­
znaczony zostaje Krzyżem Niepodległości, 
Krzyżem Zasługi i Medalem Zasługi Ochot. 
S. Poż. R. P. Po utworzeniu nowych gmin 
zbiorowych zostaje wybrany wójtem gminy 
Zabłocie, którą to funkcję sipełnia ku pełne­
mu zadowoleniu władz przełożonych i spo­
łeczeństwa.

Miasto Sucha wzięło swą nazwę od dopły­
wu rzeki Skawy tj. rzeczki Suchej, nad 
którą się rozłożyło, a która począwszy od 
XVIII w. zmieniła swą nazwę i nazywa się 
obecnie Stryszawką. Od wieków należała 
Sucha do Śląska a przy podziale księstw 
oświęcimskiego i Zatorskiego w r. 1445 przy­
padła do księstwa Zatorskiego, z którem 
przechodzi swoje dzieje aż do upadku Rze­
czypospolitej. Przy pierwszym podziale Pol­
ski w 1772 dostała się Sucha do Austr ji i na­
leżała kolejno do starostwa myślenickiego, 
wadowickiego i żywieckiego.

Pierwszym historycznie znanym właści­
cielem Suchej był Stanisław Słupski, który

Sucha, powiat Żywiec — Zamek

w roku 1554 sprzedał ją włochowi Kasprowi 
Castiglione, złotnikowi królewskiemu, który 
nazwał się od nabytej posiadłości Suskim
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i przyjął szlachectwo polskie z herbem Pal­
czowskich Saszor. Syn Kaspra Suskiego Mi­
kołaj najprzód w roku 1598 zastawił Suchą 
Mikołajowi Komorowskiemu z Żywca a na.­
stępnie w r. 1608 sprzedał definitywnie Mi­
kołajowi i Piotrowi Komorowskim. Osta­
tecznie Piotr przy rozrachunku z bratem 
Mikołajem otrzymał Suchą w całości i tu się 
osiedlił na .stałe, budując monumentalny za­
mek renesansowy i kościół z klasztorkiem 
kanoników regularnych, które stoją do dnia 
dzisiejszego. Po bezpotomnej śmierci Piotra 
Komorowskiego w r. 1640, krótko, bo tylko 
do r. 1647 posiadał Suchą bratanek jego 
Krzysztof Komorowski a następnie córka te­
goż Konstancja Krystyna, która w r. 1665 
wyszła za Jana Wielkopolskiego kanclerza 
koronnego. Od roku 1665 aż do r. 1845 Sucha 
znajdowała się w rękach hr. Wielopolskich 
herbu Stary Koń. Wielopolscy dbali o Su­
chą, a nawet starali się ją podnieść do rzędu 
miast, i tak Jan Wielopolski w r. 1742 wy­
jednał przywilej królewski na jarmarki dla 
miasta Suchej, której nadał swój herb Stary 
Koń, a pod zaborem austrjackim hrabina 
Wielopolska postarała się o zatwierdzenie 
tych jarmarków w r. 1790 i 1797 przez cesa­
rza austrjackiego. Ponadto Wielopolscy po­
prawiali zamek i prawdopodobnie przebu­
dowali południowe wieże, zdobiąc zakończe­
nie wszystkich wież chorągwiami metalowe­
mi z herbami żon.

W XIX w. spada jednakowoż Sucha do rzę­
du wisi, by dopiero w czasie ery konstytucyj­
nej podnieść się z powrotem do rzędu miast. 
W r. 1845 kupuje Suchą od Jana Kantego 
Wielopolskiego Aleksander hr. Branicki her­
bu Korczak z Ukrainy a w zamku zakłada 
zbiory bibl joteczno - muzealne, gromadząc 
stare rękopisy, dokumenty pergaminowe, 
akta, stare druki, obrazy, szychty, broń, nu­
mizmaty itd. itd.

Po jego śmierci w r. 1877 kontynuuje jego 
dzieło syn jego Władysław, który nadto wy­
budował drugi stylowy kościół obok stare­

go. Następnie niedługo przed wojną objęła 
Suchą córka Władysława Anna Branicka, 
zamężna za Juljuszem hr. Tarnowskim 
z Końskich, która w r. 1932 przekazała ma­
jątek z zamkiem synowi swemu Juljuszowi 
hr. Tarnowskiemu obecnemu właścicielowi 
Suchej. — Godnym zwiedzenia w Suchej jest 
prześliczny zamek a w nim bogate zbiory 
bibljoteczno-muzealne hr. Tarnowskich pod 
troskliwą opieką emeryt, pułkownika Dra 
Józefa Serugi, dostępne nietylko dla pracow­
ników naukowych ale i dla turystów. Dalej 
stary kościół fundacji Piotra Komorowskie­
go z prochami Komorowskich i Wielopol­
skich oraz nowy kościół projektu architekta 
Talowskiego a fundacji Władysława Bra­
nickiego, który spoczywa w jego podzie­
miach. W obrębie cmentarza pod lipami spo­
czywają konfederaci bańscy z okresu walk 
w okolicach Suchej i Makowa.

Obecnie miasto Sucha słynie jako miej­
scowość letniskowa z łagodnym podgórskim 
klimatem i kąpielami rzecznemi. Do Suchej 
należą przysiółki Błądzonka, Role, Zasypni­
ca, Podksięże rozłożone malowniczo po naj­
bliższych wzgórzach.

W Suchej znajduje się węzłowa stacja ko­
lejowa z dogodnym połączeniem w kierunku
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Chabówki, Nowego Sącza, Zakopanego, na­
stępnie do Krakowa, Wadowic, potem Żyw­
ca, Zwardonia, Bielska i w kierunku Górne­
go Śląska.

W Suchej znajdują się: poczta, telefon 
i telegraf, Sąd grodzki z naczelnikiem sądu 
p. Dr. Klaczakiem, lekarze, apteka, Urząd 
parafjalny, który od szeregu lat piastuje 
Ks. Kanonik Dr. Józef Sławiński.

Zarząd miasta z burmistrzem p. Adamem 
Gustawskim oraz ławnikami pp. Kuligiem 
Janem, Grygą Wojciechem, Wirthem Józe­
fem i zastępcą burmistrza p. Jaglarzem Jó­
zefem, spełniają zaszczytny urząd ku zupeł­
nemu zadowoleniu mieszkańców tego pięk­
nego miasteczka.

Pan burmistrz Adam Gustawski, urodzony 
w roku 1892 w Tenczynku. Ukończył studja 
uniwersyteckie na Wydziale Rolniczym Uni­
wersytetu Jakiellońskiego w Krakowie. 
Wstąpił do służby legjonowej w roku 1914 
i brał udział w walkach na froncie rosyj­
skim. Następnie został ciężko ranny w bitwie 
pod Kamieniobrodem. Po wyleczeniu się 
w szpitalu wojskowem w Krakowie, wraca 
do armji i zostaje przydzielony do baonu 
pociągów pancernych kompanji szturmowej. 
Bierze udział w szeregu innych walk, gdzie 

popisuje się wprost nadzwyczajną odwagą 
wobec wroga, zdobywając sobie niezwykłe 
uznanie wśród braci legjonowej. W roku 
1921 występuje z wojska i udaje się do przy­
dzielonego mu majątku jako osadnik woj­
skowy na Kresach wschodnich. Jako agro­
nom, człowiek wszechmiar uzdolniony, pro­
wadzi przydzielony mu majątek nadzwyczaj 
wzorowo. Na majątku tym pozostaje do ro­
ku 1931. W roku 1932 zostaje mianowany 
Komisarzem Rządu na miasto Suchę, a w ro­
ku 1934 zostaje wybrany burmistrzem tego 
miasta. Stanowisko to piastuje nader umie­
jętnie. Przez czas swej gospodarki miasto 
Sucha zyskało wiele. Widzimy tam piękne 
chodniki i zadrzewienia głównej ulicy od 
stacji kolejowej, widzimy gospodarkę na­
prawdę piękną, to też nie dziw, że burmistrz 
p. Adam Gustawski zyskał sobie sympatję 
całego społeczeństwa Suchy i okolicy.

Do Rady miejskiej należą: pp. Augustyn 
Jan, Churdyba Andrzej, Dr. Geschwind 
Piotr, Cwiękała Władysław, Inż. Jesionek 
Józef, Jaworski Karol, Dr. Klaczak Jan, Ko­
łacz Ludwik, Kubasiak Piotr, Mrugacz Ga­
brjel, Inż. Pragłowski Józef, naczelnik Py­
tel Józef, Semik Ludwik, Dr. Spannbauer Ka­
rol, Świątkowski Stanisław, Świątek Józef.

L.O.P.P.
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Z WĘDRÓWEK PO ŻYWIECCZYŹNIE
Stryszawa-Lachowice-Krzeszów-Kuków i Koszarawa

P. Józef Pytel 
Radny m. Suchej, Wójt gmin 

zbiorowych

Miłość rodzinnego kraju — to naturalne 
uczucie każdego Obywatela. Aby uczucie to 
było trwałem i głębokiem, zdolnem do 
wszelkich poświęceń, musi być oparte nie­
tylko na znajomości poszczególnego odcin­
ka, w którem stale przebywamy, lecz całego 
kraju. Ta znajomość niemoże być jednak 
tylko teoretyczna. Poznać kraj to znaczy 
zwiedzić go, zaznajomić się ze wszystkiemi 
szczegółami, właściwościami, osobliwością­
mi, poznać ludzi, ich charaktery, zwycza­
je. — Taka znajomość kraju nie jest u nas 
jeszcze rozpowszechnioną. I wiele czasu 
upłynie, zanim odrobimy to, co uległo za­
niedbaniu pod wpływem granic zaborczych, 
zamykających swobodny dostęp do całego 
kraju polskiego. Ale nawet teoretyczna zna­
jomość jest jeszcze zbyt mała i powinniśmy 
się starać przynajmniej pod tym względem 
uzupełniać nasze braki.

W ostatnich czasach ożywia się ruch tury­
styczny, będący jednym z ważniejszych 

czynników ułatwiających poznanie kraju. 
Idą też usiłowania w kierunku budzenia za­
interesowań dla wybitniejszych okolic kraju. 
Tu do ich rzędu należy też „Święto Gór“, 
mające służyć budzeniu zainteresowań 
wśród szerokich warstw społeczeństwa dla 
cudów górskiego krajobrazu, szczodrą ręką 
Stwórcy rozsianych na ziemiach Polski.

Prześliczne są nasze Beskidy zachodnie, 
nieprzepartym urokiern przyciągające co­
raz to większe rzesze turystów i letników, 
spragnionych szerokich przestrzeni po cia­
snocie miast, żądnych wytchnienia po pracy 
i odnowienia sił, ciała i ducha do dalszej 
walki o byt. A gdzież szukać lepszego wy­
poczynku, jeżeli nie w ciszy górskiej wsi, 
w woni żywicznej rozgrzanych słońcem 
drzew szpilkowych, w poszumie jodłowych 
lasów, w miodnym tchnieniu przecudnych 
łąk kwitnących macierzanką i miętą. Na sło­
necznej łące górskiego stoku zapatrzony 
w ciszę błękitu, człowiek wypoczywa każ­
dym nerwem, spokój panujący dokoła ogar­
nia i jego przewrażliwioną duszę, tchnienie 
nieskończoności gasi nerwowy niepokój, 
przyniesiony z wielkich środowisk, cisza 
jest wokół nas i w nas.

Do takich idealnych miejscowości należą 
gminy w żywieckiem, gminy Stryszawa, La­
chowice, Krzeszów, Kuków i Koszarawa. 
Dzięki niezmordowanej pracy i umiejętnej 
inicjatywie starosty żywieckiego p. Dra 
Zygmunta Döllingera w kierunku rozbudza­
nia życia społecznego i narodowego w naj­
szerszych warstwach, oraz intensywnego po­
pierania wszelkich dążeń, zmierzających do 
zgranitowania myśli polskiej na terenie tego 
powiatu.
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STRYSZAWA.

Przypadek zetknął mnie ze znanym dzia­
łaczem p. Józefem Pytlem okręgowym Na­
czelnikiem gmin: Stryszawy, Lachowic, 
Krzeszawa, Klikowa i Koszarawy. Któż inny, 
jak nie on, mógłby poinformować dokładniej 
o tem, co mnie interesuje? Pan Józef Pytel 
urodził się w roku 1886 w Rybnej k. Krako­
wa, przeszedł walki w wojnie światowej, 
przed wojną pracował w dziale chemicznym 
na Uniwersytecie Jag. jako laborant. Po 
skończeniu wojny światowej, wstąpił jako 
ochotnik do wojska polskiego i brał czynny 
udział w obronie Lwowa. Po skończeniu 
walk pod Lwowem, poświęca się pracy spo­
łecznej i organizacji zawodowego gospodar­
stwa. W roku 1919 przybywa do Suchej, 
gdzie organizuje szereg towarzystw społecz­
nych. Rok później zostaje wybrany do rady 
miejskiej w Suchej, którą to godność poza 
swoją ciężką pracą w powyższych gminach 
piastuje do dnia dzisiejszego.

W roku 1935 p. Józef Pytel wybrany zo­
staje jednogłośnie wójtem (zbiorowych gmin 
i stanowisko to aczkolwiek trudne i bardzo 
odpowiedzialne, spełnia chlubnie ku zupeł­
nemu zadowoleniu mieszkańców i władz 
państwowych. W tej trudnej pracy pomaga 
p. Pytlowi wszechstronnie kwalifikowany 
sekretarz p. Marceli Cegielnik, który swoją 
inteligencją, taktem i rozsądkiem stara się 
zadowolić wszystkich, pełniąc swoje obo­
wiązki sumiennie i bezstronnie.

Stryszawa posiada znakomite warunki dla 
letników i turystów. Dogodne połączenia ko­
lejowe, poczta, kościół, szkoły, których kie­
rownictwo spełniają pp. Niemiec, Rączków­
na i Wawszczakówna, stoją na wysokim po­
ziomie naukowym.

Lachowice. Jest to jedna z najpiękniej­
szych gmin powiatu żywieckiego*. Leży w ma­
lowniczej okolicy i przedstawia typ miłej 

i spokojnej miejscowości letniskowej tem 
bardziej, że dogodne połączenia komunika­
cyjne umożliwiają rzeszom wycieczkowi­
czów wędrówkę prawie bezpośrednio ze sta­
cji kolejowej wprost na pobliskie szczyty 
górskie. — Z rozkoszą wdycham czyste po­
wietrze, podziwiając malowniczą grę barw 
w jasnych promieniach słońca. Sołtysem 
Gromady jest tu znany i ceniony p. Maty­
sa Józef. Lachowice posiadają dwie duże 
szkoły, których kierownictwo spoczywa 
w ręku zasłużonych pedagogów pp. Nowaka 
i Swierkosza. Do jednej z dzielnych sił nau­
czycielskich zaliczyć należy panią Zofję Ko­
walczykównę, nauczycielkę tarnt, szkoły 
I-szej, która ukończyła kurs pożarnictwa ra­
towniczego z odznaczeniem, uzyskawszy 
chwalebny dyplom. W Lachowicach jest 
również historyczny kościółek drewniany 
wybudowany przez hr. Wielopolskich w ro­
ku 1769, oraz dwie kapliczki wybudowane 
w roku 1640.

Krzeszów: To wieś również duża, pięknie 
położona, posiada piękny kościół, dwie szko­
ły. Kierownikiem szkoły jest p. Latowicki 
Józef, zaś drugiej szkoły p. Humiłowiczów­
na. Proboszczem jest ksiądz Bochenek. 
W Krzeszowie jest szereg pięknych domów 
przeznaczonych dla letników, którzy się tam 
znakomicie czują.

Kuków — To gromada należąca naprawdę 
do najprzyjemniejszych okolic. Letnicy nie­
mają słów uznania dla tamt. mieszkańców 
za troski jakich doznają podczas swego po­
bytu w tej miejscowości.

Koszarawa. Również bardzo miła i spo­
kojna wioska. Posiada kościółek, 3 szkoły, 
których kierownikami są pp. Orzechowski 
i Hetman. Sołtysem jest p. Jan Zoń, który 
przez swą mądrą i sumienną gospodarkę 
zjednał sobie pełny szacunek i poważanie.
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LETNISKO JELEŚNIA

Pędząc długie godziny przy pracy w mie­
ście wyglądamy z niecierpliwością pięknej 
pogody, aby wyjść z dusznego mieszkania. 
Dotkliwiej jeszcze odczuwamy to z nasta­
niem lata. Przychodzi pora urlopu. Rozglą­
damy się po mapie i szukamy punktu zacze­
pienia. Hasłem naszem jest poznać całą Pol­
skę. Ciągną nas jednak góry tym nieprze­
partym urokiem. I raz widziane pozostawia­
ją żywy obraz — wspaniałe rozległe masy­
wy górskie pełne kopulaste szczyty wynu­
rzające się bezkresnem szeregiem z wieńca 
lasów, przykryte firanką mgieł to znów 
strzelające w niebo przy złocistych bla­
skach słońca — ot wymarzona kraina wypo­
czynku.

Wyjedzmy tylko w stronę Karpat linją 
kolejową Katowice-Bielsko-Żywiec- Sucha, 
względnie Kraków-Sucha-Żywiec. Na tym 
odcinku znajdziemy miejscowość Jeleśnia ze 
stacją kolejową w miejscu. Oto okolica wy­
marzona do odpoczynku, znajdująca się 
w kotlinie wśród średnio wysokich gór do­
stępnych dla każdego, okalających Jeleśnie 
ze wszystkich stron. Dla zwolenników dal­
szych wycieczek Jeleśnia jest zbornym 
punktem wyjściowym w pasmo babiogór­
skie. Patrząc w dal na firmamencie niebo­
skłonu zobaczymy na południowym-wscho­
dzie rzeźbione kształty Babiej Góry (1725 
m). Na południu zapraszające łagodnością 

stoku Pilsko (1557 m) a na zachodzie pobli­
ską Romankę (1366 m). Jeleśnia to gmina 
zbiorowa, duża, składająca się z 8-miu wiel­
kich gromad odległych od 4-ch do 7-miu ki­
lometrów i jedna z bogatszych gmin w kra­
kowskiem. Widzimy tu cały szereg will i do­
mów mieszkalnych czyściutkich z ogród­
kiem kwiatowym czy warzywnym, wielka 
ilość sklepów, restauracyj, kościół, w miej­
scu stacja, stwarzając dogodne warunki dla 
wszystkich. Tędy przepływają rzeki Kosza­
rawa-Krzyżówka, gdzie znajduje się basen 
kąpielowy, a obok duże boisko sportowe 
miejscowych organizacyj. Kieszeń nasza 
może pozwolić na kilkutygodniowy pobyt 
w tej bajkowo położonej miejscowości nad­
zwyczaj taniej i spragnionej widoku ludzi 
z miasta czy innych okolic. Prócz tego za­
praszająco wyglądają i poszczególne gro­
mady jak: Krzyżowa na południe, dalej 
Korbielów, Sopotnia Wielka na południo­
wym zachodzie, Sopotnia Mała na zacho­
dzie, Pewel Wielka na wschodzie, Przyborów 
na południowym wschodzie i Mutne na pół­
nocy.

Korbielów to typowe letnisko położone 
u stóp Pilska, gdzie góry wprost wiszą nad 
okolicą i wabią pięknością kształtów, ilością 
polanek, malowniczością lasów świerko­
wych i mieszanych, oraz zaczarowanych za­
kątków przy górskich wodospadach a uro­
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czych kilka will i wiele czystych mieszkań 
zaprasza do wytchnienia beztroskiego w tej 
okolicy.

Krzyżowa jest położona bliżej Jeleśni, te­
ren więcej równy, chociaż nieustępujący 
pod względem malowniczości dalej położo­
nej gromadzie Korbielów. Wieś to nader 
schludna, bogata, mająca wiele pomieszczeń, 
mogąca dostarczyć jak każda z gromad wiel­
ką ilość nabiału. Wzdłuż wsi przepływa cu­
downym krętym wąwozem górska rzeka 
Krzyżówka, rozlewająca się miejscami, two­
rząc dogodne warunki kąpielowe.

Sopotnia Wielka choć tak podobna ukształ­
towaniem terenu do wspomnianych gromad, 
ma swoiste cechy górskie, znajdujące się 
w kotlinie Romanki tuż przed Pilskiem, gdzie 
stoki porośnięte lasami świerkowemi i mie­
szanemi wśród której przepływa rzeka So­
potnianka tworząc niespotykany śliczny za­
kątek przyrody — wodospad (około 15 m wy­
soki) naturalny, gdzie woda piętrząc się 
i szumiąc nadaje jej specyficznego uroku. 
We wsi dużo pomieszczeń czystych i schlud­
nych, a ogródki kwiatowe są dopełnieniem 
miłego widoku. Obok wodospadu dom tury­
styczny mający wiele pomieszczeń.

Sopotnia Mała ciągnie się wzdłuż stoków 
górskich porośniętych lasami, przecięta 
wzdłuż wstęgą rzeki Sopotnianki, posiada 
wiele pomieszczeń schludnych i czystych 
a dobra droga tuż od stacji umożliwia podej­
ście jak i podjazd na samo miejsce. Tuż nad 
Sopotnią Małą rozciąga się jak gdyby wi­
sząca nad nią Romanka.

Przyborów leży w drodze na Babią Górę, 
wzdłuż rzeki Koszarawy, stwarzającej wiele 
miłych zakątków, gdzie gęsto usiane domki 
milutkie i czyściutkie a blisko i na dogod­
nem podejściu na Babią Górę leżące zapra­
szają miłych gości. Od strony wschodniej 
i północnej, położona jest również piękna 
okolica pagórkowata górzysta, Pewel wiel­
ka a bardziej na stronę północną Mutne.

Wogóle biorąc pod uwagę Beskid zachod­
ni cieszy się i w zimie nadzwyczajną frek­
wencją — w białym sezonie, tu masy tury­
stów przyjeżdża w każdą wolną chwilę, na­

wet i z początkiem lata, aby użyć królew­
skiego sportu na ośnieżnoych szczytach gór­
skich dostępnych dla każdego.

Przez Jeleśnie prowadzą turystów dogod­
ne drogi na Babią Górę i Pilsko, gdzie znaj­
dują oni odpoczynek w nowocześnie urzą­
dzonych schroniskach.

Przedstawione tu fragmenty z okolic gmi­
ny Jeleśnia podane są ogólnie a gdy się je 
bliżej pozna to da się odczuć, że sama przy­
roda żąda tego by raz poznanych okolic nie 
opuszczać nigdy, bo te przykuwają na zaw­
sze letnika a zarazem wabią nowych wiel­
bicieli.

Wójt gminy Jan Czech urodził się 1. VIII. 
1879 w Myślenicach gdzie też ukończył szko­
łę powszechną a następnie w Krakowie 5 klas 
gimnazjalnych a w roku 1910 kurs przemy­
słowo-handlowy we Lwowie.

W roku 1899 odbył 3-ch letnią czynną służ­
bę wojskową. Od roku 1914—1918 przeszedł 
całą kampanję wojenną. W Jeleśni zamiesz­
kuje od 1907 roku. Mandat radnego gminy 
uzyskał w r. 1908, zaś mandat wójta gminy 
jednostkowej w r. 1932. Za czas swojego po­
bytu w Jeleśni pracuje wytrwale na niwie 
społecznej piastując godności prezesów wie­
lu organizacyj jak: Straży Pożarnej, L. M. 
K. — L. O. P. P. i t. p. a w roku 1920 zakłada 
Związek Strzelecki w Jeleśni, który do dnia 
dzisiejszego prowadzi. W roku 1935 wybra­
ny wójtem gminy zbiorowej Jeleśnia, gdzie 
mandat ten piastuje nadal pracując wzoro­
wo nad podniesieniem gminy tak pod wzglę­
dem gospodarczym jak i letniskowym.

Sekretarz gminy podporucznik rezerwy 
Głych Tadeusz ur. 14. XII. 1908 r. w Sierszy 
pow. Chrzanów. Szkołę powszechną ukoń­
czył w Sierszy a następnie gimnazjum 
w Chrzanowie. Po dłuższej praktyce w Ka­
sie Skarbowej w Kossowie Poleskim, Kasie 
Chorych w Krakowie i po egzaminie na se­
kretarza gmin wiejskich powołany został 
w roku 1935 na stanowisko sekretarza gmi­
ny Jeleśnia gdzie poza swoją służbą zawo­
dową pracuje jako instruktor P. W. i ko­
mendant Z. S. Jeleśnia.
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MYSŁOWICE — WOJEW. ŚLĄSKIE.

Przed wiekami Mysłowice były osadą 
książęcą czyli królewską. Kraj cały bowiem, 
wszystkie lasy i wody były własnością pa­
nującego. Osadę taką mianowano w doku­
mentach łacińskich „villa Gloger". Z począt­
ku nowa osada nie miała zwykle nazwiska 
ale z czasem następował powód do nazwiska 
takiego zakątka ziemi. Zwykle więc, gdy 
już osada rozrastała przez podział między 
synów pierwszego założyciela, nazwa jej 
wytwarzała się z prostej odpowiedzi na za­
pytanie, kto tam mieszka? Jeżeli n. p. Ra­
cław, to Rocławice, jeżeli Zdan, to Zdanowi­
ce itp. Tym sposobem za doby Piastów pow­
stały wszystkie dzisiejsze nazwy wiosek 
z końcówką „ice". Ponieważ najstarsza na­
zwa tej miejscowości brzmiała Myślimice, 
należy przeto twierdzić, że założycielem jej 
był Myślimir, więc Myślimice oznaczały lu­
dzi (synów) Myślimira.

Jeszcze w r. 1326 i 1346 nazwa ta nie była 
się zatarła, albowiem w spisie świętopietrza, 
może dla uniknięcia jakiej pomyłki, nazy­
wa się ks. Macieja plebanem de Mysłowice 
seu Myślimice. — Położenie pierwotnej osa­
dy, której założenie ze względu na archai­
styczne brzmienie nazwiska Myślimir nale­
ży datować w bardzo dawnych czasach, by­

ło nieco inne, aniżeli późniejszych Mysło­
wic. Punkt ciężkości leżał na miejscu dzi­
siejszego ogrodu zamkowego, gdzie była sie­
dziba Myślimców, gdzie też w chrześcijań­
skich czasach stanęła pierwsza świątynia, 
kościół św. Krzyża. Mysłowice należały pier­
wotnie do ziemi Bytomskiej, która znowu 
była częścią ziemi Krakowskiej. Musimy tu 
bowiem przypomnieć, że granice polityczne 
były też zawsze granicami kościelnemi. Gdy 
w r. 1163 synowie Władysława dzielili mię­
dzy sobą Śląsk, to Śląsk ten sięgał na wscho­
dzie do starej granicy djecezji Krakow­
skiej, to znaczy, że nie obejmował większej, 
wschodniej części dzisiejszego powiatu By­
tomskiego. Dopiero gdy w r. 1178 król Ka­
zimierz dał Mieszkowi Opolskiemu ziemię 
Oświęcimską i Bytomską z pięciu grodami: 
Zatorem, Oświęcimiem, Pszczyną, Bytomiem 
i Siewierzem, okolica Mysłowic dostała się 
do Śląska, ale już przy Krakowskiej djece­
zji została. Później, gdy w r. 1283 zmarł Wła­
dysław Opolski, synowie jego podzielili się 
spuścizną, tak, że Bolesław otrzymał Opole, 
Kazimierz Bytom, a Mieszko i Przemysław 
otrzymali Racibórz, Cieszyn i Oświęcim. 
Mysłowice jednak dalej należały do Bytom­
skiego. Linja Piastów Bytomskich wymarła
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w r. 1355, a ziemią ich podzielili się książę­
ta Raciborski i Oleśnicki jako spadkobier­
cy ostatniego Piastowicza Bytomskiego.

Przy zaprowadzeniu ordynacji miejskiej 
w r. 1806 Mysłowice stały się czemś w ro­
dzaju osady targowej. Dopiero gdy w poło­
wie XIX wieku nienormalny stan teryto­
rjalny się skończył i inne terytorja do mia­
sta zostały wcielone, Mysłowicom przybyło 
odrazu kilkaset mieszkańców. Dopiero wten­
czas Mysłowice otrzymały charakter miasta, 
które zaczęło się pomyślnie rozwijać. Po 
śmierci Stanisława Mieroszewskiego w r. 
1824, objął Mysłowice syn Jego Aleksander 
Mieroszewski. Mieroszewscy jako polska 
szlachta pod berłem pruskiem nie czuli się 
szczęśliwymi. Dlatego w r. 1839 Aleksander

Mieroszewski sprzedał Mysłowice magnato­
wi przemysłowemu Winklerowi, albo raczej 
jego żonie Marji, utworzywszy ordynację 
pieniężną, z której jeszcze dziś Mieroszew­
scy fundusze czerpią. W rękach Winklerów 
czyli Thiele-Winklerów, Mysłowice prze­
trwały aż do najpóźniejszych czasów. Dziś 
jeszcze Thiele-Winkler w obrębie miasta ma 
kilka posesyj, ale o jakowymś patronacie, 
któryby miał wpływ na losy miasta, już mo­
wy być nie moje. W ostatnich latach Mysło­
wice przeżywały rzecz niezbyt często się 
się zdarzającą: zmianę suwerenności. Po 
przegranej wojnie Niemców nieprzychylni 
Polsce mocarze świata narzucili plebiscyt. 
Przy warunkach dla Polski nadzwyczaj nie­

 korzystnych, bo przy zostaniu na miejscu 
całego aparatu urzędniczego i całej admini­

stracji niemieckiej lud terorem, przekup­
stwem tak dalece został zbałamucony, że 
„plebiscyt" nie dał tego, do czego po prze­
granej Niemców z zapałem dążył. Mysłowi­
ce przypadły jednak Polsce. — W czerwcu 
roku 1922 dokonała się zmiana suwerenno­
ści, dla Mysłowic szczególnie dzień 20 czerw­
ca był dniem największej radości, bo w tym 
dniu wojska polskie pod dowództwem gene­
rała Szeptyckiego w pobliskich Szopieni­
cach wkroczyły na ziemię Śląską. Cała lu­
dność polska w Mysłowicach była świadkiem 
historycznego momentu zniesienia granic.

Obecnie Mysłowice są miastem rekordów, 
są miastem naprawdę o niespotykanej tęży" 
żnie rozkwitu, a to dzięki mądrej gospodar­
ce obecnego zarządu miasta z burmistrzem 
p. Dr. Tadeuszem Karczewskim na czele. 
Miasto Mysłowice należy do powiatu Kato­
wickiego.

Obszar miasta wynosi 1574 ha. Powierz­
chnia zabudowana 112 ha, ogrodów-zieleń­
ców ponad 3 ha. Liczba mieszkańców 24.000, 
wtem narodowości polskiej 90%. Według 
wyznań: katolików 96%, ewangelików 3%, 
żydów 1 %.

Urzędy i władze państwowe.
Dyrekcja Ceł z Prezesem p. Jodko-Nar­

kiewiczem na czele i Naczelnikiem Wydzia­
łu p. Szonertem.

Sąd Grodzki z Naczelnikiem Sądu p. Oto- 
nem Kauckim.

Urząd Skarbowy z Naczelnikiem L rzędu 
Radcą p. Janem Beniszem.

Komiisarjat Policji Woj. Śl. z Kierowni­
kiem p. Komisarzem Janem Sikorą.

Inspektorat Emigracyjny z Inspektorem p. 
Chybińskim.

Stacja Kolejowa z Naczelnikiem p. Tadeu­
szem Steckim.

Władze Miejskie.
Burmistrz miasta Dr. Karczewski Tadeusz, 

poseł na Sejm Śl.
Wiceburmistrz Kudera Brunon, Notarjusz. 
Prezes Rady Miejskiej Dr. Obremba.
Rada Miejska składa się z 30-tu członków. 

Budżet miasta na rok 1935/36 wynosi w wy­
datkach i dochodach 2,624.000 zł. Majątek 
miasta wynosi 24,000.000 zł.

Szkolnictwo: 7 szkół powszechnych, pań­
stwowe gimnazjum męskie i państwowe se­
minarjum żeńskie, komunalne liceum żeń­
skie.
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Szpitale i Zakłady Humanitarne:
1 szpital bracki, 3 ochronki, przytułek 

dla starców, stacja dla matki i dziecka, po­
radnia przeciwgruźlicza.

Przedsiębiorstwa miejskie:
Komunalna Kasia Oszczędności miasta My­

słowic, Elektrownia Miejska, Gazownia, 
Wodociągi, Rzeźnia Miejska, Największa 
Targowica w Polsce wybudowana kosztem 
7,000.000.

Miasto posiada cenne archiwa municypal­
ne, muzeum pamiątek historycznych, wielką 
piękną kolekcję minerologiczną, biibljotekę 
miejską liczącą około 6.000 tomów z publi­
czną czytelnią.

Szosa z Mysłowic do Katowic prowadząca 
na odcinku 10-ciu kilometrów, należy, we­
dług danych Ligi Drogowej, do traktów 
o najsilniej w Polsce rozwiniętym ruchu ko­
łowym. Ciągną tędy samochody bez przer­
wy, tworząc nieskończony łańcuch autobu­
sów, karet i landolet. — Notując poszczegól­

Większe przedsiębiorstwa przemysłowe:
Kopalnia węgla, największa w Polsce 

i najnowocześniej urządzona z olbrzymią 
płuczką i sortownią węgla, zatrudnia obec­
nie przeszło 2.000 robotników. Jest to jedy­
ny w Mysłowicach największy zakład pra­
cy. Jedna cynkownia, wielka fabryka me­
bli p. Robaka, cegielnia, tartaki parowe, fa­
bryka wódek i likierów.

Mysłowice są starym grodem piastowskim, 
przywilej miejski otrzymały w r. 1366. Pod 
miastem schodziły się granice dawnych 
trzech zaborów w punkcie zw. „Kątem 
Trzech Cesarzy". W miejscu tym wystawili 
Prusacy w r. 1907 wieżę widokową — wie­
żę Bismarcka, która uległa częściowemu 
zniszczeniu w r. 1920 w czasie walk w pow­
staniu Śląskiem. Obecnie wieża ta została ro­
zebrana.

ne rekordy, jako charakterystyczne dla te­
go nawskróś polskiego miasta na Śląsku, mo­
żna jeszcze ułożyć całą tabelę cyfr. A więc 
w ciągu ostatnich czterech lat Mysłowice 
zajmują pierwsze miejsce pośród miast pol­
skich w zdobywaniu odznaki P. O. S. (Pań­
stwowa Odznaka Sportowa). Również około 
5.000 mieszkańców należy do L. O. P. P. 
Świadczy to o wybitnem wyrobieniu obywa­
telskiem ludności, wśród której 60% stano­
wią robotnicy.

Port na Czarnej Przemszy.
Myśl zbudowania w Mysłowicach portu 

zrodziła się jeszcze przed wojną. Ale podjął 
ją na nowo, ożywił i nadał jej kształty real­
ne dopiero Wojewoda Śląski p. Dr. Michał 
Grażyński. Plan budowy został już szczegó­
łowo opracowany i zatwierdzony przez Ra­
dę Ministrów. Teraz czeka się tylko na roz­
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poczęcie robót, które zostaną podjęte sump­
tem Funduszu Pracy.

Oczy Śląska i całej Polski zwrócone są na 
Mysłowice.

Gdyby budowa portu mysłowickiego roz­
poczęta została jeszcze w tym sezonie robót 
publicznych, na wiosnę 1939 roku mógłby 
z Mysłowic odejść w świat pierwszy statek 
naładowany węglem z kopalń górnośląskich. 
Jest dzisiaj świętem dążeniem zarówno 
władz miejskich w Mysłowicach, specjalnie 
p. Dra Karczewskiego burmistrza miasta 
Mysłowic, który z drogiej duszy radby dać 
zatrudnienie licznym bezrobotnym miejsco­
wym, jak p. wojewody śląskiego Dra Micha­
ła Grażyńskiego, który już tyle dla Śląska 
poświęcił, że jego czcigodne nazwisko i pra­
ca przeszły do historji Polski. Przy samej 
budowie portu znajdzie zatrudnienie kilka­
naście tysięcy robotników. A po ukończeniu 

budowy, znaczna część pozostanie przy sta­
łej robocie portowej. Po wybudowaniu tego 
portu odżyje ciężki przemysł śląski. Koszt 
transportu wodnego stanowić będzie tylko 
jedną szóstą część obecnego kosztu trans­
portu kolejowego. Różnica jest bardzo wi­
doczna, gdy sobie uprzytomnimy, że często 
koszt transportu węgla jest znacznie więk­
szy od istotnej wartości tego węgla. — Statki 
naładowane w Mysłowicach węglem, żela­
zem i innemi przetworami śląskiemi płynąć 
będą Czarną Przemszą do Oświęcimia, a na­
stępnie Wisłą do Krakowa, Niepołomic, 
Szczucina, Tarnobrzegu, Warszawy, Gdań­
ska i Gdyni...

Port stanowić będzie podwójną korzyść, 
przedewszystkiem ułatwi kopalniom i hu­
tom transport, a powtóre odciąży koleje.

Dzisiaj oczy Śląska i niemal całej Polski 
zwrócone są na Mysłowice.

Mysłowice niebawem staną się „oknem na 
świat“, staną się Śląską Gdynią... M.

POWIAT TARNOGÓRSKI — Górny Śląsk

P. Paweł Mierzwa 
Starosta Tarnogórski

Powiat tarnogórski jeżeli chodzi o geogra­
ficzne rozmieszczenie, leży w północnej czę­
ści Województwa Śląskiego, granicząc ze 
strony południowej z powiatem Świętochło­
wickim, z północy z powiatem Lublinieckim, 
od strony zachodniej z Rzeszą Niemiecką 
a od strony wschodniej z województwem kie­
leckim. W przebiegu historycznym łączy się 
ściśle z dziejami Księstwa bytomskiego oraz 
górnictwa na Śląsku. Ziemia bytomska zo­
stała od roku 1279 uznaną jako osobne Księ­
stwo i aż do r. 1741 t. j. do czasu utworzenia 
powiatu bytomskiego dzieli losy powstałej 
części Śląska. Obszar tarnogórski był częścią 
utworzonego powiatu bytomskiego od roku 
1873. W tym to roku, w, wykonaniu poprzed­
nio uchwalonej ordynacji powiatowej utwo­
rzono powiat tarnogórski jako samodzielną 
jednostkę administracyjną, który w chwili 
powstania. liczył 47 miejscowości i 7 obsza­

P. Jau Zejer 
Dyrektor biur Wydz. Pow. 

Tarn. Gór.

rów dworskich. Ludność powiatu była zaw­
sze na wskroś polską o czem świadczy fakt, 
że w roku 1903 objął władzę administracyj­
ną, specjalnie przysłany starosta von Schwe­
rin, którego celem było używanie wszelkich 
środków w kierunku zgermanizowania lud­

nosci tego powiatu, jednak silne poczucie 
narodowe ludu oraz mrówcza i pełna poświę­
ceń praca patrjotów śląskich, spowodowały 
całkowitą porażkę Niemców w ich tenden­
cjach asymilacyjnych. Akcja germanizator­
ska o tyle ściągnęła niekorzystne dla Polski 
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skutki, gdyż wychowała ona kilka jednostek, 
które obecnie są prowodyrami niekiedy 
szkodliwego dla Państwa ruchu mniejszo­
ściowego. Po wojnie światowej, powiat tar­
nogórsiki należał do obszaru plebiscytowego, 
a ludność jego o której polskości świadczy 
tyle pamiątek historycznych, dała pełny wy­
raz swego przekonania przez liczny udział 
w trzech powstaniach śląskich i w wyniku 
plebiscytu, który wykazał 61,75% głosów 
polskich. W rezultacie krwawych walk 
powstańczych i plebiscytowych większa 
część powiatu, decyzją Ligi Narodów przy­
padła Polsce mianowicie dwie gminy miej­
skie i 25 gmin wiejskich oraz wszystkie ob­
szary dworskie. Teren powiatu tarnogórskie­
go ma również bogatą tradycję i może się 
poszczycić bardzo staremi siedzibami, jedną 
z takich starodawnych miejscowości jest do 
dnia dzisiejszego istniejąca gmina Radzion­
ków. Geneza tej miejscowości jest do dziś 
dnia — według legendy — sięga czasów św. 
Wojciecha, który miał wraz ze swym bratem 
Radzyminem przebywać w tej okolicy za­
chęcając ludzi do osiedlania się i od imienia 
jego miała rzekomo powstać nazwa Radzion­
ków. Inni wyprowadzają pochodzenie tej 
miejscowości od słowiańskiego wyrazu rad- 
dzień. Również historycznem jest miasto po­
wiatowe Tarnowskie Góry, którego prze­
szłość łączy się z historją górnictwa na Ślą­
sku, gdyż tu powstała pierwsza kopalnia ru­
dy, następnie miejscowości Kozłowa Góra, 
Tarnowice Stare, Miasteczko, Żyglin, Orzech, 
Chechło Stare, Repty Stare, i inne. Jako je­
dyny z powiatów Województwa Śląskiego 
powiat tarnogórski różni się swoją struktu­
rą od reszty powiatów — wysunięty na pół­
noc, rozpada się na dwie części: północną 
i południową. Pierwsza z nich od miasta Tar­
nowskich Gór w stronę powiatu Świętochło­
wickiego jest bardziej uprzemysłowioną, 
druga część na północ od Tarnowskich Gór 
jest rolniczo-leśna (lasów 50% obszaru). 
Przed plebiscytem, liczył powiat dwie gminy 
miejskie, 35 gmin wiejskich i 47 obszarów 
dworskich i zgórą 96.000 mieszkańców. — 
Obecnie wynosi obszar powiatu 220,43 km2 
i liczy 69.677 mieszkańców (na 1 km2 przy­
pada 304 ludzi). Ludność przeważnie skupio­
na w części środkowo południowej, admini­
stracyjnie dzieli się na dwie gminy miejskie 
a to miasto powiatowe Tarnowskie Góry 
i miasteczko i 22 gminy wiejskie: Bobrowni­

ki, Boruszowiec, Brynica, Kozłowa Góra, La­
sowice, Mikołeska, Nakło, Orzech, Pniowiec, 
Piaseczna, Opatowice, Piekary Rudne. Ra­
dzionków, Repty Nowe, Repty Stare, Rybna, 
Sowice, Sucha Góra, Świerklaniec, Tarnowi­
ce Stare, Żyglin, Żyglinek. Dawniejsze ob­
szary dworskie zostały zniesione i wcielone 
do gmin. Pozatem na terenie powiatu istnie­
ją 5 okręgów urzędowych. 13 urzędów stanu 
cywilnego, 10 okręgów parafjalnych katolic­
kich, I okręg parafjalny ewangelicki, 1 okręg 
inspekcyjny szkolny. Powiat posiada 2 Ko­
misarjaty Policji, 6 posterunków policyj­
nych i 1 Komisarjat Straży granicznej. Wła­
dzę nadzorczą nad gminami i okręgami urzę­
dowemi sprawuje Wydział Powiatowy, któ­
ry zarazem pełni funkcję Sejmiku Powiato­
wego (komisarycznego). Przewodniczącym 
Wydziału Powiatowego jest Magister praw 
Starosta p. Paweł Mierzwa, zastępcą wicesta­
rosta Dr. Zalewski, a Dyrektorem Biur, Wy­
działu Powiatowego p. Jan Zejer.

Uprzemysłowienie w stosunku do innych 
powiatów Śląska jest mniej intensywne 
a liczba objektów przemysłowych w ostat­
nich latach znacznie zmalała, a to wskutek 
kryzysu, który silniej niż w innych dzielni­
cach Polski dał się tu odczuć.

Największym ośrodkiem przemysłowym 
są do dziś dnia kopalnie Radzionków, Cyn­
kownia i prażalnia „Huty Łazarza“ w Ra­
dzionkowie. Należy wymienić fabrykę che­
miczną w Czarnej Hucie, fabrykę papieru 
„Lignoza“ w Pniowcu, starą fabrykę mydła 
„Lukasichik“ w Tarnowskich Górach, kopal­
nie rudy w Bobrownikach, Huta Ołowiu 
.,Ołów“ w Strzybnicy, fabrykę płótna wen­
tylacyjnego „Osław“ w Tarnowskich Gó­
rach, 2 tartaki parowe, 3 cegielnie itd. Istnie­
je również najstarsza hurtownia win pod 
firmą Sedlaczek, oraz fabryka wódek i Hur­
townia towarów korzennych pod firmą A. 
Panofsky, Tarnowskie Góry.

Obszarów przewidzianych pod uprawę jest 
75% całego terenu powiatowego. Nadmienić 
należy, że blisko 80% z tego jest w rękach 
Hr. Donnersmarków. Gleba należy tutaj do 
drugiej klasy. Tarnowskie Góry jako miasto 
powiatowe są siedzibą większej ilości szkół 
i urzędów, a mianowicie: państwowego gim­
nazjum męskiego, żeńskiego, prywatnego 
gimnazjum mniejszościowego, seminar jum 
nauczycielskiego, szkoły przysposobienia 
kupieckiego, szkoły zawodowej żeńskiej.
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Ostatnio przeniesiono do Katowic szkołę 
górniczą jedyną dotąd na Śląsku, a istnieją­
cą od przeszło 150 lat. Jest tutaj największa 
co do rozmiarów w Polsce 30 klasowa szkoła 
powszechna żeńska, wybudowana kosztem 
2 miljonów złotych, Następnie jest tu staro­
stwo, Sąd Grodzki, Sąd Okręgowy, Okręgo­
wy Urząd Górniczy, Dyrekcja Spółki Brac­
kiej. 3 Oddziały Dyrekcji K. P. K., Urząd 
Pocztowy, Powiatowa Komenda Uzupełnień, 
Generalna Dyrekcja The Henckel Donners­
marck z powszechnie cenionym, o niezwy­
kłych zasługach dla sprawy polskiej Gen. 
Dyrektorem Bogusławem Kurylewiczem, 
a perłą całości jest śliczny park, jeden z naj­
ładniejszych na Śląsku. Ozdobą całego mia­
sta jest stylowy ratusz, a Burmistrzem jest 

zasłużony działacz społeczny Magister praw 
p. Antes. Stacjonują tu dwa pułki, 3-ci pułk 
ułanów i 11 p. p., które tworzą okręg garni­
zonowy.

Jedną z nowoczesnych budowli jest szkoła 
powszechna w Tarnowskich Górach, nowy 
zamek w Świerklańcu — wybudowany w ro­
ku 1870 na wzór zamku w Wersalu. Następ­
nie stylowy zamek Hr. Donnersmarcka 
w Nakle i w Reptach Starych. Powiat posia­
da znakomicie utrzymane drogi i pod wzglę­
dem komunikacyjnym nie przedstawia nic 
do życzenia. Nieomal cały powiat posiada 
sieć elektryczną i pobiera wodę z sieci wod­
nej państwowego Zakładu Wodociągowego 
„Szyb Staszyca“ w Reptach Nowych.

(M.).

MIKOŁÓW • WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE

Miasto Mikołów, liczące obecnie około 
14.000 mieszkańców jest osadą starą, sięga­
jącą czasów przedhistorycznych. Pierwsza 
wzmianka historyczna o Mikołowie pocho­
dzi z r. 1222. Hrabia Andrzej, kasztelan Mi­
kołowa (comes Andra castella­
n u s d e  M i c u 1 o w), jest podpisany ja­
ko jeden ze świadków w pewnym dokumen­
cie księcia opolskiego Kazimierza. Pozatem 

aż do roku 1260 znajdujemy jeszcze sześć 
wypadków, gdzie różni kasztelanowie mi­
kołowscy są wymienieni w dokumentach 
książęcych. Mikołów był wówczas siedzibą 
kasztelanji i osadą grodową i to jedynie na 
obszarze tak zwanej dzisiaj ziemi Pszczyń­
skiej. Tu się koncentrowały władza główna 
i zarząd naczelny rzeczonego obszaru. O Mi­
kołowie wiadomem jest z wieków średnich 
tylko, że był ośrodkiem życia kulturalno- 
oświatowego i gospodarczego. Leżąc na 
głównym trakcie Wrocław-Gliwice-Oświę­
cim-Kraków-W ieliczka, odgrywał Mikołów 
w handlu bardzo poważną rolę.

W czasach przedwojennych Mikołów nie 
dotrzymał kroku w rozwoju gospodarczym 
innym osadom przemysłowym i został przez 
młodsze gminy miejskie w rozwoju gospo­
darczym wyprzedzony. Stać się to mogło, 
dzięki małego zrozumienia pewnej części 
obywatelstwa i po części władz miejskich, 
które niedopuszczały zakładów przemysło­
wych na teren wzgl. utrudniały osiedlenie 
się zakładów i instytucyj przemysłowych na 
terenie miasta, broniąc się w ten sposób 
przed napływem robotnika do miasta.

Po objęciu Śląska przez Polskę, życie kul­
turalno-oświatowe i gospodarcze znacznie 
się ożywiły. Istniejące zakłady przemysłowe 
i instytucje handlowe znacznie się ożywiły 
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i ruch oświatowy wzmógł się bardzo. Zazna­
czył się wielki przyrost robotników i liczba 
ludności w ostatnich 10-ciu latach wzrosła 
z 8.000 na około 14.000 mieszkańców. Cha­
rakter miasta rolniczego zaciera się szybko 
i Mikołów nabiera cech miasta handlowego 
i przemysłowego. Dwie na terenie miasta 
kopalnie węgla zostają rozbudowane. Za­
kłady metalurgiczne Fabryka Palenisk Me­
chanicznych Ska z o. odp. dawniej „Wanderr­
ostwerke“ zwiększają swe załogi: fabryka 
chemiczna Dra Zeumera powiększa swą pro­
dukcję. Zakłady Graficzne Karola Miarki za­
opatrują całą Polskę w druki i książki, Dru­
karnia p. Noconiowej w Rynku zaopatruje 
zapotrzebowanie druków dla miejscowych 
zakładów przemysłowych i urzędów komu­
nalnych, a 4 cegielnie nie zdołają zaspokoić 
zamówień.

W Mikołowie znajduje się wielki dom tek­
stylny p. f. H. Nebel i Ska, który zaopatruje 
liczne rzesze tamtejszych mieszkańców.

Stan sanitarny miasta polepsza się z każ­
dym dniem. Magistrat usunął dokuczliwy 
brak wody przez rozbudowę wodociągów 
i stale kanalizuje główne arterje miejskie. 
Bardzo wiele wysiłków wkładają Korpora­
cje Miejskie w rozbudowę miejskich plan­
tacyj, które obecnie są chlubą miasta Mi­
kołowa. Obecnie został zbudowany nowy 
stadjon sportowy, tor ślizgawkowy, korty 

tennisowe i piękny dom sportowy na Placu 
11-go Listopada. — Piękną kartę rozwojo­
wą notuje szkolnictwo. Magistrat buduje 
przepiękny gmach szkolny kosztem 750.000 
zł., rozbudowuje i remontuje starsze bu­
dynki szkolne. Województwo Śląskie w zro­
zumieniu potrzeb miejscowych, rozbudo­
wuje Państwowe Gimnazjum i buduje wspa­
niały gmach kosztem 1,600.000 zł. Nie za­
pomniano również o rozbudowie szkolnictwa 
dokształcającego.

Nadmienić również należy, że liczne Or­
ganizacje kupieckie, działają naprawdę 
sprawnie na rzecz swoich członków. Na czele 
Związku Kupców Polskich słoi długoletni 
prezes i człowiek o wielkich zasługach dla 
sprawy polskiej, p. Ludwik Moroń. Wydatki 
na opiekę społeczną przekraczają możność 
finansową miasta i obywatelstwa. Większość 
wydatków pokrywa Urząd Wojewódzki 
wzgl. Fundusz Pracy.

Majątek miasta w nieruchomościach wy­
nosi 3,708.002 zł. Budżet zwyczajny admini­
stracyjny i zakładów miejskich opiewa na 
1935/36 r. na kwotę 667.400 zł.

Burmistrzem miasta Mikołowa jest p. Jan 
Koj, Kawaler Orderu „Polonia Restituta", 
rodowity ślązak, człowiek o niezmiernych 
zasługach dla miasta i społeczeństwa.

Pan Burmistrz Koj jest również posłem na 
Sejm warszawski i śląski. (M.).

ZŁÓŻ DATEK
NA BUDOWĘ KOPCA 

J. PIŁSUDSKIEGO

30520*



A L B U M - S K OROWI DZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

Śląski Zakład Psychiatryczny w Lublińcu.

P. Dr. Med. Emil Cyran 
Dyr. Śl. ZakŁ Psych, w Lublińcu

Grono lekarzy Zakładu

W bieżącym roku upływa 32 lat istnienia 
Zakładu Psychjatrycznego w Lublińcu na 
Górnym Śląsku, prastarej dzielnicy Polski. 
Całe archiwum Zakładu lublinieckiego zo­
stało przez Niemców wywiezione. Niema 
przeto żadnych oficjalnych danych, dotyczą­
cych powstania i rozwoju Zakładu, jak rów­
nież brak możności systematycznego usta­
lenia i zestawienia wszystkich danych za 
okres 32-letni. Jedynie w bibljotece zakła­
dowej znajduje się napisany przez byłego 
dyrektora Zakładu Dra Klinkego, opis Za­
kładu, który zawiera pewne, lecz bardzo 
szczupłe dane historyczne, dotyczące pow­
stania i rozwoju Zakładu aż do objęcia przez 
władze polskie. Z tego krótkiego zarysu czy­
tamy, że powstanie Zakładu Psychjatrycz­
nego, jako takiego, nie wchodziło w plan 
pierwotny. Zakład powstał niejako przypad­
kowo, wskutek twardej konieczności.

Dnia 24-go czerwca r. 1922 objęły Zakład 
Psychjatryczny w Lublińcu władze polskie. 
W chwili objęcia Zakład posiadał: 6 budyn­
ków szpitalnych, dom administracyjny, ku­
chnię, jako przybudówkę przy „Czerwonym 
Domu“, elektrownię z kotłownią, pralnię, 
ślusarnię, dom warsztatowy, dom dla ogrod­
nika, dwa duże budynki-chlewy, pompę oraz 
9 budynków mieszkalnych poza obrębem Za­

kładu dla lekarzy, urzędników i pielęgnia­
rzy zakładowych. W skład folwarku wcho­
dziły: dwa domy dla psychicznie chorych, 
dom dla zarządcy folwarku, 3 domy dla 
funkcjonarjuszy folwarcznych, obora, staj­
nia, kuźnia i gorzelnia. Dyrekcja polska ob­
jęła 35 budynków. Ostatnim dyrektorem nie­
mieckim był Dr. Klinke i od niego przejął 
Zakład Dr. Emil Cyran, jako pierwszy dy­
rektor polski, który dzięki niezmordowanej 
pracy i niezwykłej energji stanowisko to 
piastuje do dnia dzisiejszego.

Sam Zakład leży w przepięknej okolicy le­
śnej, tak że ogrodem swoim wchodzi w ol­
brzymi las, który ciągnie się kilkadziesiąt 
kilometrów wgłąb Niemiec. Dzięki temu po­
wietrze jest czyste, leśne, wolne od dymu ko­
minów. Teren zakładowy razem z folwar­
kiem zajmuje przeszło 1163 morgów, przy­
czem na folwark przypada 973 morgów, re­
sztę zaś zajmuje Zakład. Budowę Zakładu 
cechuje system blokowy, to też wszystkie 
prawie budynki odznaczają się swoim ogro­
mem.

LECZNICTWO.

 Lecznictwo w Zakładzie Psychiatrycznym 
w Lublińcu polega na zasadzie jaknajdalej 
idącego niekrępowania chorych i na dążeniu

306



A L B U M - S K OROWID Z SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

utrzymania ich na możliwie wysokim pozio­
mie socjalnym. Dla osiągnięcia tych dwu po­
stulatów. wkłada się całą energję ze strony 
grona lekarskiego i wymaga się od pielę­
gniarzy odpowiedniego obchodzenia się i po­
stępowania wobec chorych. Najważniejsze­
mi czynnikami w tym kierunku to zatrudnie­
nie chorych i ich wychowanie. Chorzy są 
rozsegregowani ściśle według stanu psy­
chicznego. Każdy oddział ma sale dla poby­
tu dziennego, niektóre zaś oddziały mają po 
dwie sale dzienne. To umożliwia nawet na 
oddziałach dla niespokojnych chorych utrzy­
mać pewien spokój w ten sposób, że zawsze 
można rozdzielić chorych, ze sobą niesym­
patyzuiących od skłonnych do pobicia mię­
dzy sobą. Chorzy biorą udział w budowach 
domów, szos, pracują w warsztatach, kotłow­
niach, ogrodzie itd. Niektórzy swobodnie 
poruszają się po terenie zakładowym, jak 
również i poza Zakładem. Nie wszyscy cho­
rzy, oczywiście, mogą wychodzić do pracy 
poza oddział. Wielu z nich zajmuje się na 
oddziałach pracą domową, niedołężni skubią 
gałganki, świadomi czytają książki, gazety, 
przeglądają ilustracje, grają w warcaby itd. 
Kobiety na oddziałach skubią pierze dla 
osób prywatnych za niską opłatą na korzyść 
Zakładu.

Lecznictwo zakładowe nie może się opie­
rać wyłącznie na pracy i rozrywkach. Sto­
sowane jest tam szeroko leczenie środkami 
farmakologicznemi, organo-preparatami oraz 
kąpielami. W roku 1928 dzięki staraniom 
Dyrektora Zakładu p. Dra Cyrana w Zakła­
dzie założono własną aptekę. Naogół Zakład 
oprócz zwykłych środków aptecznych ko­
rzysta z luminalu, gardenalu, digalenu, di­

gipuratu, ergocinu, owariolipoidu, testolipoi­
du, cybalginy, owomaltiny, propidonu itd. 
Jako środki nasenne stosowane tam są prze­
ważnie paraldehyd i weronal, u epilepty­
ków — bromy, w stanach epileptycznych — 
chloral-hydrat.

W Zakładzie mieści się również dział den­
tystyczny, bogato wyposażony w najnowo­
cześniejsze przyrządy dentystyczne. W roku 
1927 Województwo Śląskie, mając na wzglę­
dzie utworzenie laboratorjum anatemo - pa­
tologicznego i bakterjologicznego, wysłało 
jednego z lekarzy na kilkunasto tygodniowy 
pobyt do laboratorjum prof. Orzechowskie­
go, celem uzupełnienia wiadomości prak­
tycznych w technice badań anatomo-patolo­
gicznego układu nerwowego centralnego 
i obwodowego, jak również w prowadzeniu 
laboratorjum anatomo-patologicznego.

Zakład posiada również bardzo bogatą bi­
bljotekę beletrystyczną i naukową. Z ksią­
żek beletrystycznych przeważnie polskich, 
bardzo szeroko korzystają chorzy i personel 
Zakładu tak niższy, średni jak i wyższy.

Nad całym Zakładem czuwa energicznie 
znany i ceniony powszechnie Dyrektor p. 
Dr. Emil Cyran, rodowity górnoślązak, czło­
wiek o niezmiernych zasługach dla Państwa 
Polskiego i społeczeństwa. Dyrektor Dr. Cy­
ran urodził się 20 października w r. 1886 
w Bogucicach pow. raciborskiego (obecnie 
rybnickiego) jako syn górnika, wychowany 
w duchu polskim i katolickim. Szkoły po­
wszechne ukończył w Niewiadomiu pow. 
Rybnicki. W 14-tym roku życia wstąpił do 
szkoły OO. Franciszkanów w Karłowicach 
pod Wrocławiem. Gimnazjum kończył 
w Głupczycach. W roku 1914 kończył stu­
dja medyczne na wszechnicy wrocławskiej 
i W maju 1914 r. zdał egzamin państwowy, 
a 22 września 1914 roku uzyskał aprobację 
lekarską. Jako akademik należał od wszyst­
kich tajnych organizacyj niepodległościo­
wych. — W czasie wojny Dr. Cyran powo­
łany został na front francuski, gdzie pełnił 
obowiązki lekarza w szpitalu polowymi, na­
stępnie w okopach. W maju 1916 roku ode­
słano Dr. Cyrana z powodu choroby do Wro­
cławia i przydzielono do tamtejszej kli­
niki neurologiczno - psychjatrycznej (prof. 
Bumke) jako asystenta. Tam też uzyskał na 
podstawie disserracji o cukrzycy przy akro­
megalji dyplom doktora medycyny. W roku 
1918 osiedlił się jako lekarz specjalista
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w chorobach nerwowych w Bytomiu. Po 
pierwszem powstaniu Śląskiem staje na cze­
le Polskiego Czerwonego Krzyża dla Śląska, 
jako członek P. O. W. bierze czynny udział 
w Powstaniach Śląskich i pracy plebiscyto­
wej, za którą został odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Polonia Restituta. Po przeję­

ciu Śląska przez władze polskie został mia­
nowany Dyrektorem Śląskiego Zakładu dla 
psychicznie chorych w Lublińcu, które to 
stanowisko zajmuje do dziś, a jako lekarz 
specjalista, jako Dyrektor Zakładu, zjednał 
sobie pełny szacunek wśród całego społe­
czeństwa polskiego. (M.)

P. Franciszek Kawa 
Nacz. gm. Brzęczkowice

Gmina Brzęczkowice o stanie ludności 
4.400 mieszkańców, terytorjalnie położona 
jest przy b. Trójkącie trzech cesarzy, który 
powstał od rozbioru Polski. W XVIII wieku 
były Brzęczkowice osadą o charakterze prze­
mysłowo - rolniczym. Pozatem trudnili się 
mieszkańcy w dużej mierze pszczelarstwem, 
stąd też przypuszczenie, że nazwa Brzęczko­
wice wywodzi się od słowa „brzęczy", albo­
wiem nadmierna ilość pszczół powodowała 
w powietrzu oddźwięk, nazwany „brzęczy" 
tak, że z biegiem czasu powstała nazwa 
Brzęczkowice. Nie wyklucza się możliwości 
powstania obecnej nazwy wśród innych oko­
liczności, bowiem historję założenia obecnej 
gminy nie notowano aż do XIX wieku. 
w wspomnianym okresie czasu stały na te­
renie gminy kopalnie węgła i rudy oraz hu­
ty i cynkownie aż do czasu przeniesienia 
ciężkiego przemysłu na obecny teren uprze­
mysłowionej części Górnego Śląska. Świad­
czą o tem obszerne hałdy żużlu i stare sto­
jące do dziś dnia budynki drewniane, które 
służyły dla celów administracyjnych i sa­

Pomnik poległych Powstańców Śl.

nitarnych. Aż do początku XX stulecia roz­
wój gminy był niezauważalny, dopiero kil­
ka lat przed rozpoczęciem wojny światowej 
wybudowano kilka nowych domów o typie 
wiejskim. Stan ludności Brzęczkowic i Słu­
pny nie przekraczał cyfrę 2.000. Nadmienić 
wypada, że kolonja Słupna o której powy­
żej wspomniano, przynależna jest pod wzglę­
dem terytorjalnym i administracyjnym do 
gminy Brzęczkowic, była siedzibą Księcia 
Sułkowskiego, którego zamek dzisiaj już 
przebudowany, położony jest przy rzece 
Przemszy obok promenady prowadzącej na 
3. Trójkąt trzech cesarzy. Górę słupecką 
zdobi kapliczka, wybudowana przez księżnę 
Sułkowską w XVI1I stuleciu niewiadomo na 
jaką intencję. Kapliczka została w XIX stu­
leciu odnowiona przez obywatela tutejszej 
gminy Toszę Pawła stoi do dziś dnia na tem 
samem miejscu. Z chwilą rozpoczęcia woj­
ny światowej aż do objęcia Górnego Śląska 
przez władze polskie przechodziła gmina 
ciężkie chwile. W roku 1914 była bezpośred­
nio zagrożona od strony b. Kongresówki 
w razie przekroczenia granicy przez stacjo­
nowane tam formacje rosyjskie. W roku 
1919 w czasie pierwszego powstania rozgry­
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wały się na terenie gminy decydujące walki 
skoncentrowanych oddziałów powstańczych 
z regularną armją niemiecką, zaopatrzoną 
we wszelkie środki techniczne i artylerję, 
która po trzechdniowej zaciętej walce zaję­

ła Brzęczkowice—Słupną. W czasie kilkugo­
dzinnego bombardowania gminy przez arty­
lerję niemiecką uległo zniszczeniu kilka ob­
jektów mieszkalnych, oraz poważnie uszko­
dzono dzisiaj Już nie istniejącą wieżę „Bi­
smarka“ konstrukcji granitowej. W czasie 
walk poległo 13 powstańców i nie stwierdzo­
na ilość żołnierzy niemieckich. W 11. i III. 
powstaniu ograniczono się wyłącznie do an­
gażowania młodzieży na front powstańczy 
oraz utrzymania bezpieczeństwa w miejscu. 
Od objęcia Górnego Śląska przez władze 
polskie aż do przewrotu majowego, rozwój 
gminy pod względem gospodarczym postę­
pował nieznacznie naprzód, dopiero po za­
mianowaniu obecnego naczelnika gminy p. 
Kawy Franciszka, zasłużonego dowódcy 
powstańców śląskich, rozpoczęła gmina swój 
obecny rozwój gospodarczy. Wybudowano 
drogę w długości 2 kim. nazwy Dra Grażyń­
skiego, przy której stanęło 20 domów mie­
szkalnych typu miejskiego, przyczem notu­
je się stały przyrost nowych zabudowań. 
Zreperowano ulicę Aleje 11-go Listopada 
w długości 800 mtr , którą zadrzewiono. Wy­
budowano remizę strażacką wraz z wieżą 
dla ćwiczeń. Wybudowano 2 domki dla bez­
robotnych pomieszczając w nich 7 rodzin 
bezrobotnych. Zakupiono realność gminną 
„Trójkąt" składającą się z domu administra­
cyjnego, mieszkalnego, restauracji, sali 
i ogrodu koncertowego. Przynależny do re­
alności gminnej teren rozparcelowano na 

place budowlane, na których stanęły po czę­
ści już domy mieszkalne. Ten stan rzeczy 
spowodował znaczny przyrost ludności, któ­
ry zwiększył się od zmiany suwerenności do 
końca ubiegłego roku o 60%. Na terenie gmi­
ny rozwijają swoją działalność liczne orga­
nizacje polityczno-społeczne, z których naj­
poważniejszą rolę odgrywa w życiu społecz­
nem Związek Powstańców Śląskich, którego 
prezesem jest p. Kawa Franciszek, naczelnik 
gminy bez przerwy od założenia tegoż tj. od 
roku 1921. Następnie notuje się N. Ch. Z. P. 
(B.B.W.R.), Z. Z. P., Związek Rezerwistów 
i Podoficerów Rezerwy. Z kolei przychodzą 
związki opozycyjne pod względem liczebno­
ści słabe i w życiu gospodarczem i politycz­
nem nie odgrywający roli a mianowicie Ch 
D., N. P. R. i P. P. S. Pozatem są organizacje 
oświatowe i młodzieżowe, a mianowicie: 
To w. Śpiewu „Echo66 w Słupnej, Kółko Kul­
turalno-Oświatowe i Sportowe w Brzęczko- 
wicach oraz Oddziały Młodzieży Powstań­
czej w Brzęczkowicach i Słupnej i Związek 
Strzelecki w Brzęczkowicach. Ostatnie trzy 
wymienione organizacje posiadają świetlice. 
Na terenie tutejszej gminy znajduje się sta­
djon z torem żużlowym dla międzynarodo­
wych wyścigów motocyklowych oraz boi­
skiem piłki nożnej, położonem w środku sta­
djonu. Obok stad jonu zna jdu je się duży ba­

sen kąpielowy wraz z skocznią nadającą się 
do wszelkiego rodzaju zawodów pływackich, 
Basen jak i stadjon położony Jest w prze­
pięknej okolicy wzdłuż lasu i odpowiada 
wszelkim wymogom sanitarno - higjenicz­
nym. Z zabytków historycznych posiada gmi­
na kapliczkę na górze słupeckiej i pomnik 
poległych powstańców, zbudowany jako
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pierwszy na Górnym Śląsku w czasie zabor­
czym z odłamków granitowych zbombardo­
wanej wieży „Bismarka“. Pomnik wybudo­
wali wyłącznie powstańcy według projektu 
komendanta p. Kawy Franciszka, naczelnika 
gminy. Pomnik jako jedyny ze wszystkich 
na Śląsku został udekorowany w roku 1933 
Krzyżem Korpusu Kadetów Nr. 1 im. Mar­
szałka Piłsudskiego we Lwowie. Dla celów 
oświatowych i naukowych służą dwie szko­
ły, a mianowicie: Szkoła L im. Franciszka 
Żwirki w Brzęczkowicach i Szkoła II. im. 
Stanisława Wigury w Słupnej. Pozatem gmi­
na szczyci się znacznym jej obywatelem, 
Prymasem Kardynałem Doktorem Augustem 
Hlondem, który się urodził w tutejszej gmi­
nie i otrzymał staranne wychowanie w do­
mu rodziców, uwidocznionym na fotografji.

Mimo braków własnych warsztatów pracy 
oraz wzmagającego się przesilenia gospodar­
czego, administracja interesów gminnych 
kierowana przez długoletniego przedstawi­
ciela korporacji gminnej, Naczelnika gminy

p. Franciszka Kawy daje gwarancję racjo­
nalnej gospodarki dla rozwoju! i dobra gminy.

Wskutek braku własnej świątyni, gmina 
przydzielona jest do parafji mysłowickiej 
od początku jej istnienia. Przytoczyć wypa­
da fakt, że kilka lat wstecz, bawiący wów­
czas na terenie gminy hrabia Przeździecki 
a następnie ks. Kardynał Arcybiskup Sapie­
ha, wyrazili gotowość wybudowania kościo­
ła na górze, gdzie stała wieża „Bismarka“. 
Chociaż wprawdzie przyrzeczenie nie zosta­
ło wykonane, czyni się mimo tego starania 
w kierunku zrealizowania projektu. Do zre­
alizowania przyczyniają się w znacznej mie­
rze ks. Biskup Dr. Bromboszcz oraz istnie­
jący Komitet Budowy Kościoła z przewod­
niczącym, naczelnikiem gminy p. Kawą 
Franciszkiem na czele. Kościół będzie wybu­
dowany w formie kościoła - pomnika, ku 
chwale zjednoczonych ziem polskich. Z chwi­
lą wykończenia budowy, staną się Brzęczko­
wice parafją, co jest ogólnem życzeniem 
wszystkich obywateli.

P. Franciszek Kawa
Naczelnik gminy Brzęczkowice-Słupna.

Urodził się dnia 25 listopada 1893 r. jako 
syn zginionego na posterunku górnika Jana 
Kawy i Rozalji z Musiałów. Po ukończe­
niu szkoły powszechnej i dokształcającej 
w Brzęczkowicach, pracował w kopalni wę­
gla w Mysłowicach. Z chwilą rozpoczęcia 
wojny światowej został zaciągnięty w sze­
regi armji niemieckiej. Brał udział w wal­
kach na froncie zachodnim i wschodnim aż 
do zakończenia wojny światowej. Po powro­
cie do rodzinnej wsi, wstąpił w szeregi two­
rzącej się organizacji P. O. W. Brał czynny 
udział w pierwszem powstaniu, w następ­
stwie czego musiał uchodzić do Polski, gdzie 
wstąpił do obozu Milicji Śląskiej. W roku 
1919 wstąpił do wojska polskiego i przydzie­
lono go do VI. Banu obrony Górnego Ślą­
ska w Biedrusku, gdzie pełnił funkcję pod­
oficera, następnie jako oficer płatniczy przy 
sztabie D. O. Gen. w Poznaniu. Władze 
Aljańckie powołały go w sierpniu 1920 r. na 
Śląsk w następstwie czego był współinicja­
torem wywołania drugiego powstania na 
Brzęczkowice i okolicę, którego był komen­
dantem. Po zlikwidowaniu powstania 11. 
wstąpił do Polskiej Policji Plebiscytowej. 
Na własne życzenie został z niej zwolniony 

i przeszedł do zawodu gastronomicznego, 
biorąc żywy udział w akcji plebiscytowej 
oraz organizował oddział P. O. W. do pow­
stania IIL W powstaniu III. brał aktywny 
udział w charakterze dowódcy kompanji 
podgrupy Woźniaka. Zdobył po zaciętej wal­
ce Kędzierzyn na czele kompanji. Prócz te­
go brał aktywny udział we wielu walkach, 
oraz w najzaciętszej walce na Górze św. An­
ny. Po zlikwidowaniu powstania III. wrócił 
do zawodu gastronomicznego, nie przestając 
nadal pracować na niwie narodowo-społecz­
nej. Aż do objęcia Górnego Śląska przez wła­
dze polskie, był przez organa policji nie­
mieckiej ścigany za posiadanie wzgl. prze­
myt broni, skutkiem czego musiał ponownie 
uchodzić do Polski, pozostając tam aż do ob­
jęcia Górnego Śląska przez władze polskie. 
Po zmianie suwerenności wrócił na Górny 
Śląsk, oddając się pracy organizacyjnej. 
Zorganizował nieomal wszystkie istniejące 
w tutejszej miejscowości związki politycz­
no-społeczne. We wszystkich tych związkach 
piastował godność prezesa wzgl. członka za­
rządu. W r. 1926 został wybrany naczelnikiem 
gminy na Brzęczkowice—Słupną, piastując 
ten urząd bez przerwy do dnia dzisiejszego.

310



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU I SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIE GO

Mała Dąbrówka, Wojew. Śląskie 
Naczelnik gminy p. AUGUSTYN RZEPKA

Urodził się dnia 
3. VIII. 1892 r. Po 
ukończeniu szkoły 
powszechnej i han­
dlowej wstąpił do 
pracy biurowej ja­
ko urzędnik i w tym 
charakterze do dziś 
dnia pracuje. Od 
młodych lat bierze 
czynny udział 
w pracy narodowo­
społecznej pod za­
borem pruskim na­
leżąc do Towarzy­
st wa Gimnastycz­
nego „Sokół", To­
warzystwa Śpiewu 
„Lira44. W roku 1914 
po wybuchu wojny 

światowej zaangażowany został do redakcji 
„Gazety Ludowej" w Katowicach, gdzie mimo 
bardzo trudnych warunków w tej polskiej 
placówce pracuje, aby utrzymać jedyne 
wówczas na Śląsku pismo radykalno-polskie. 
Na stanowisku tem przebywał do paździer­
nika 1918 r. Z końcem roku 1916 wspólnie 
z innymi powołuje do życia miejscowe to­
warzystwo polskie t. j. Towarzystwo Gimna­
styczne „Sokół" i Towarzystwo Śpiewu „Li­
ra44, urządzając w tych towarzystwach przed­
stawienia amatorskie, wygłaszając odczyty 
i t. p., by budzić ducha polskiego nie zważa­
jąc na coraz bardziej robione trudności ze 
strony władz pruskich, aby doprowadzić do 
upadku tych towarzystw. W roku 1918 powo­
łuje do życia Radę Ludową w Bugocicach, na 
której czele stanął jako prezes przejmując 
równocześnie na siebie obowiązki powiato­
wego sekretarza Rady Ludowej na powiat 
Katowice, z której ramienia w 1918 r. zostaje 
delegowany na I. Sejm polski w dzielnicy 
pruskiej do Poznania. W tym samym czasie 
organizuje bezpłatne kursy języka polskie­
go dla miejscowej ludności, które to kursy 
cieszyły się wielkiem powodzeniem. W tym 
samym okresie z ramienia Rady Ludowej po­
wiatu katowickiego urządza publiczne wie­
ce i zebrania, przygotowując ludność śląską 

do powstania. Z końcem października 1918 r. 
wstępuje do P. O. W. w charakterze organi­
zatora powiatowego i członka Komendy Po­
wiatowej na powiat Katowice. Na stanowisku 
tem pracuje konspiracyjnie aż do wybuchu 
1. powstania, w którem bierze udział jako 
oficer bojowych oddziałów powstańczych. 
Po amnestji w roku 1920 wraca na Śląsk, roz­
poczyna pracę przygotowawczą do akcji ple­
biscytowej, tworząc na terenie Bogucic miej­
scowy Komitet Plebiscytowy a z dniem 
1 marca tegoż roku, powołany zostaje do Po­
wiatowego Komitetu Plebiscytowego w Ka­
towicach, przejmując na siebie agendy refe­
renta prasowego a później kierownika od­
działu reemigracyjnego i statystycznego, 
pracując dalej w P. O. W., organizując od­
działy bojowe, przygotowując zakonspiro­
wane jednostki do walki ostatecznej z niem­
cami. W powstaniach śląskich II. i III. bierze 
czynny udział z funkcją oficera wojsk po­
wstańczych a ostatnio jako zastępca kierow­
nika oddziału II. Dow. Naczelnej Komendy 
Wojsk powstańczych Eksp. Środkowa. Po 
objęciu Śląska przez władze polskie przecho­
dzi do służby państwowej w Śląskim Urzę­
dzie Wojewódzkim w stopniu asesora Urzę­
du Wojewódzkiego, na którem to stanowisku 
przebywa do stycznia 1933 r. W styczniu 
1933 r. zostaje mianowany komisarycznym 
naczelnikiem gminy i Okręgu Urzędowego 
w Małej Dąbrówce pow. katowickiego a rok 
później zostaje przez Radę gminną wybrany 
i przez Wydział Powiatowy zatwierdzony na 
tem stanowisku. W międzyczasie przez kilka 
lat sprawował urząd członka Rady Miejskiej 
miasta Katowic oraz członka Rady Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Katowi­
cach, zaś w życiu społecznem i politycznem 
na terenie powiatu katowickiego bierze wy­
bitny udział, zajmując stanowiska w zarzą­
dach organizacji narodowych i społecznych 
na powiat katowicki. Za działalność bojową 
w szeregach powstańczych oraz za pracę po­
łożoną około przyłączenia Śląska do Polski 
odznaczony został Krzyżem Niepodległości, 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem na Śląskiej 
Wstędze Waleczności i Zasługi I klasy, Zło­
tym Krzyżem Zasługi i Gwiazdą Śląską.
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Samorząd Wojewódzki Województwa Poznańskiego.
Art. 75 Konstytucji Rzeczypospolitej Pol­

skiej z dnia 23 kwietnia 1935 r. przewiduje 
poza samorządem niższego stopnia tj. samo­
rządem powiatowym, miejskim i gminnym 
także samorząd wojewódzki, który teryto­
rialnie powinien pokrywać się z okręgiem 
ad ministracyjnym województwa. Odrębnie 
od samorządów powiatowych, miejskich 
i gminnych, które istnieją na terytorjum ca­
łego Państwa Polskiego, Samorząd Woje­
wódzki mamy obecnie tylko w dwóch woje­
wództwach zachodnich: pomorskiem i po­
znańskiem. Samorząd ten opiera się na usta­
wach z r. 1824 i 1875 r. W innych wojewódz­
twach niema samorządu wojewódzkiego, zo­
stanie on zorganizowany dopiero po ustawo­
wem uregulowaniu tego zagadnienia na te­
renie całego Państwa Polskiego. Aż do tego 
czasu pewną część zadań samorządu woje­
wódzkiego spełniają rady wojewódzkie,

P. Dr. Głowacki Zygmunt 
Zastępca Starosty Kiajowego, 

Senator R. P.

istniejące przy każdem województwie, wzgl. 
związki międzykomunalne.

Samorząd wojewódzki województwa po­
znańskiego nosi nazwę „Poznański Woje­
wódzki Związek Komunalny“. Organa samo­
rządu wojewódzkiego są oddzielone od orga­
nów administracji ogólnej województwa — 
(w przeciwieństwie do organów powiatu). 
Członkami są nie poszczególni mieszkańcy, 
lecz powiaty i miasta wydzielone. Prawa 
mieszkańców województwa do samorząd u 
wojewódzkiego wypływają przeto z ich 
przynależności do powiatów. Prawa te pole­
gają na braniu udziału w zarządzie samorzą­
du i w prawie korzystania z urządzeń komu­
nalnych.

Organami Poznańskiego Wojewódzkiego 
Związku Komunalnego są:

a) Sejmik Wojewódzki, jako organ uchwa­
lający i kontrolujący,

b) Wydział Wojewódzki, jako organ zarzą­
dzający,

c) Starosta Krajowy, jako organ admini­
stracji bieżącej.

Poznański Sejmik Wojewódzki składa się 
z 85 członków, wybieranych przez sejmiki 
powiatowe i rady miejskie miast wydzielo­
nych. Członkowie wybierani są na 4 lata. 
Sejmik zwołuje, otwiera, odracza i zamyka 
Wojewoda Poznański z upoważnienia Mini­
stra Spraw Wewnętrznych.

P. Begale Ludwik 
Starosta Krajowy w Poznaniu.

Wydział Wojewódzki wybierany przez 
Sejmik Wojewódzki, składa się z przewod­
niczącego, jego zastępcy, Starosty Krajowe­
go i 12 członków. Okres urzędowania Wy­
działu Wojewódzkiego — z wyjątkiem Sta­
rosty Krajowego — równa się okresowi urzę­
dowania Sejmiku Wojewódzkiego.

Sprawy bieżącej administracji prowadzi 
Starosta Krajowy, który jest organem admi­
nistracji bieżącej samorząd u wojewódzkie­
go. Starostę Krajowego wybiera Sejmik Wo­
jewódzki na okres 6 do 12 lat. Wybór wyma­
ga zatwierdzenia Ministra Spraw Wewnętrz­
nych.

Zakres działania Poznańskiego Wojewódz­
kiego Związku Komunalnego obejmuje w ra­
mach obecnego ustawodawstwa:

a) udział w ogólnej administracji kraju 
(województwa),

b) administracja dróg wojewódzkich i pań­
stwowych,

c) udzielanie zapomóg powiatom i gminom 
na budowę nowych dróg i mostów,

di) udzielanie zapomóg i pożyczek na bu­
dowę kolejek wąskotorowych,

e) popieranie publicznych przedsiębiorstw 
mel joracyjnych,

f) piecza nad ubogimi, nie posiadającymi 
w żadnej gminie stałej siedziby wsparciowej, 

g) wychowanie zapobiegawcze młodzieży 
zaniedbanej.
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Gmach Starostwa Krajowego w Poznaniu.

h) szkolenie głuchoniemych i ociemnia­
łych,

i) szkolenie położnych i pielęgniarek po­
łożniczych,

j) piecza nad obłąkanymi i umysłowo upo­
śledzonymi,

k) opieka nad osobami, skazanemi na po­
byt w domu poprawczym,

I) zwalczanie żebractwa i włóczęgostwa,
m) prowadzenie i utrzymywanie szpitali 

specjalnych,
n) udzielanie zapomóg powiatom i gminom 

finansowo słabo sytuowanym na opiekę spo­
łeczną,

o) popieranie nauki, kultury i sztuki przez 
udzielanie zapomóg organizacjom dobro­
czynnym, fundacjom, zakładom i stowarzy­
szeniom naukowym, przez przyznawanie sty­
pendjów itd.,

p) piecza nad zabytkami,
r) prowadzenie kasy emerytalnej dla 

wdów i sierot po urzędnikach samorządo­
wych województwa poznańskiego,

s) prowadzenie prowincjonalnej kasy po­
życzkowej i udzielanie kredytu publiczne­
go;

Ze względu na te zadania Poznański Woje­
wódzki Związek Komunalny prowadzi 
i utrzymuje następujące zakłady:

a) Zakład Psychjatryczny w Dziekance,
b) Zakład Psychjatryczny w Kościanie,

c) Zakład Psychjatryczny w Owińskach, 
d) Klinikę dla Kobiet i Szkołę Położnych 

w Poznania,
e) Sanatorjum dla Płucno-Chorych w Smu­

kale,
f) Zakład dla Głuchoniemych w Poznaniu, 
g) Zakład dla Ociemniałych w Bydgoszczy, 
h) Zakład Wychowawczy w Szubinie,

Zakład Wychowawczy w Antoniewie, 
j) Zakład Wychowawczy w Cerekwicy, 
k) Zakład dla Ubogich w Śremie,
1) Zakład Pracy Przymusowej w Bojano­

wie,
m) Zakład Pracy Dobrowolnej w Łaskach, 
n) Wojewódzki Bank Pożyczkowy w Po­

znaniu,
o) Kasę dla Wdów i Sierot po urzędnikach 

komunalnych w Poznaniu,
p) Muzeum Wielkopolskie w Poznaniu.
Zakłady te mieszczą w sobie ca 5.000 pa­

cjentów i użytkowców oraz zatrudniają ogó­
łem ca 1.000 urzędników.

Poznański Wojewódzki Związek Komunal­
ny czerpie dochody na pokrycie swych wy­
datków: z własnych dochodów (dochód z ma­
jątku oraz z opłat zakładowych), z wpływów 
z Skarbu Państwa, polegających na osob­
nych ustawowych tytułach umownych, oraz 
z ustawowej dotacji państwowej. Brakującą 
kwotę pokrywa się podatkiem krajowym, 
rozłożonym na poszczególne powiaty i gminy. 
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miejskie. Budżet zwyczajny Poznańskiego 
Wojewódzkiego Związku Komunalnego na 
rok 1935/36 opiewa w wydatkach i docho­
dach na kwotę 11.622,974.67 zł.

Budżet nadzwyczajny obejmuje w wydat­
kach i dochodach kwotę 1.657,690.16 zł.

Z powyższego wynika, że zakres czynności 
samorządu wojewódzkiego jest bardzo roz­
legły. Jednakże nie obejmuje on jeszcze 
wszystkich tych zadań, jakie jako samorząd 
najwyższego stopnia wykonywać powinien. 
Zakres czynności samorządu wojewódzkie­
go winien bowiem obejmować:

a) prowadzenie i utrzymywanie takich 
urządzeń, które ze względu ma swoją istotę 
przekraczają możność finansową i obszar sa­
morządu powiatowego i to zarówno w odnie­
sieniu do zadań ustawowych jak i dobrowol­
nych samorządu terytorjalnego,

b) wykonywanie nadzoru nad gospodarką 
samorządów niższego stopnia.

O ile chodzi o pierwsze zadanie (ad a), to 
samorząd wojewódzki poznański spełnia je 
w zupełności.

W odniesieniu natomiast do zadania dru­
giego (ad b) samorząd wojewódzki poznań­
ski nadzoru nad samorządami niższego sto­
pnia nie wykonuje. Nie wydaje się potrzeb­
nem bliższe uzasadnienie faktu, że nadzór 
taki samorząd wojewódzki sprawować powi­
nien, albowiem przemawiają za tem zarówno 
przepisy prawne zawarte w art. 75 ust. Kon­
stytucji R. P., który przewiduje możliwość 
sprawowania nadzoru nad działalnością sa­

morządu przez organa samorządu wyższego 
stopnia, — jak również stan faktyczny. O ile 
chodzi bowiem o „celowość“ w gospodarce 
samorządowej, to ocena celowości mo­
że być dokonana najlepiej przez fachowy 
organ samorządu wyższego stopnia. Co do 
nadzoru zaś pod względem „legalności“ tj. 
odwołań i zarządzeń w razie przekroczenia 
kompetencji lub postanowień ustawy, nie­
ma istotnych przeszkód, aby i w ten nadzór 
wyposażyć samorząd wojewódzki.

Przez takie zorganizowanie samorządu wo­
jewódzkiego usunęłoby się wiele niedoma­
gań, które dziś istnieją, oraz spowodowało­
by się usprawnienie i potatnienie gospodar­
ki samorządowej. Samorząd Wojewódzki, 
uwzględniający różnice regjonalne, które 
przecież w każdem Państwie istnieją, byłby 
poza swoją działalnością ustawową, czynni­
kiem służącym także fachową pomocą i radą 
tam, gdzie ze względów finansowych samo­
rząd niższego stopnia na fachowca (inżynie­
ra, prawnika) nie stać, wydawałby wzory 
statutów, regulaminów i instrukcyj (wzory 
wydawane przez Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych nie mogą uwzględnić różnic w sto­
sunkach regjonalnych), wykonywałby nie- 
kosztowne rewizje w miejsce kosztownego 
Związku Rewizyjnego Samorządu Teryto­
rjalnego, jednem słowem tak pojęty samo­
rząd wojewódzki zamykałby w sposób słu­
szny całość zagadnienia samorządu teryto­
rjalnego i znacznie przyczyniłby się do 
uproszczenia i usprawnienia administracji.

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM

L. O. P. P.
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LWÓW

Pułk. Wład. Belina Prażmowski 
Wojewoda Lwowski.

Dr. Stanisław Ostrowski 
Prezydent miasta Lwowa, 

Poseł na Sejm R. P.

Wśród miast wojewódzkich Rzeczypospo­
litej zajmuje jedno z miejsc najbardziej po­
czesnych, a to zarówno dzięki ilości swych 
mieszkańców (330 tysięcy — 3-cie miasto 
w Polsce) i swej powierzchni 63 km2, jak 
i swej historycznej przeszłości.

Lwów, ośrodek kulturalny ziem południo­
wo-wschodnich, jest siedzibą trzech arcybi­
skupów (rzymsko-, grecko- i ormiańsko-ka­
tolickiego), Uniwersytetu i innych szkół 
wyższych, pokaźnej liczby stowarzyszeń, za­
kładów naukowych i trzech teatrów. Lwów, 
miasto pięknych parków i zieleni, słynie 
z bohaterstwa swych młodych obrońców, 
owych „Orląt“. Miasto odznaczone krzyżem 
Virtuti Militari, „Semper fidelis“ swej Oj­
czyźnie.

Lwów leży w dolinie Pełtwi, dopływu Bu­
gu a bezpośrednio Wisły, na europejskim 
dziale wód, u stóp wzgórza Wysokiego Zam­
ku, które wraz z kopcem Unji Lubelskiej 
dominuje nad miastem. Wspaniały widok 
roztacza się z kopca na krawędź Podola, roz­
tocz żółkiewską i równinę Zniesienia. Zało­
żony w roku 1250-tym przez księcia ruskie­
go Lwa, Lwów już w roku 1340-tym prze­
chodzi na stałe pod panowanie Polski. Przy 
pierwszym rozbiorze Polski dostaje się pod 
panowanie Austrji i zostaje podniesiony do 
roli stolicy Galicji. Od tej chwili przez 146 
lat z zazdrością strzeże polskości swojej 
i ziem przyległych, świecąc zawsze przy­
kładem poświęcenia i patrjotyzmu.

Kilkoma linjami kolejowemi ma połącze­
nie ze wszystkiemi większemi miastami 
Rzplitej i zagranicy; linja lotnicza łączy go 
z Warszawą i Bukaresztem; posiada pierw­
szorzędne hotele George6a (Plac Marjacki 1), 
Krakowski (Plac Bernardyński 7), Warszaw­
ski i inne, doskonałe restauracje, kawiarnie 
i cukiernie.

Lwów, mimo swej wiekowej przesłości, 
jest dziś miastem nowoczesnem, posiadają­
cem szerokie ulice, przy których stoją pię­
kne budowle, interesujące pod względem 
architektonicznym i historycznym, bogate 
muzea, ogrody, place, zakłady publiczne, 
zbiory sztuki i naukowe oraz poważne za-
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kłady przemysłowe. Na przedmieściach leżą 
trzy dworce kolejowe, a główny z nich jest 
zarazem największym i najpiękniejszym 
w całej Polsce. W samem sercu miasta, na 
Rynku, otoczonym staremi kamienicami, od­
bywa się codziennie niezwykle ożywiony 
targ. Poza tem najbardziej ruchliwe są uli­
ce: Akademicka i Legjonów, oraz place: 
Marjacki, Halicki i Akademicki, na których 
koncentruje się życie miasta.

Lwów posiada wiele zabytków godnych 
zwiedzenia, z których na pierwsze miejsce 
wysuwa się ratusz, zbudowany w pierwszej 
połowie XIX w., na miejscu starego, pocho­
dzącego z XIV w., posiadający wielką salę 
posiedzeń, ozdobioną portretami wszystkich 
prezydentów miasta; w podwórzu wieża 76 
m. wysoka.

Rynek otoczony jest staremi kamienica­
mi z XVI i XVII w., z których dwie najpięk­
niejsze zostały użyte na pomieszczenie zbio­
rów miejskich. Są to kamienice: „Czarna“, 
pochodząca z roku 1577, w której mieści się 
Muzeum historyczne m. Lwowa, oraz kamie­
nica „Królewska“, mieszcząca Muzeum Na­
rodowe im. Jana III Sobieskiego. Ta osta­
tnia zbudowana przez arch. Barbona, nale­
żała do bogatej rodziny mieszczańskiej Kor­
niaktów, od której przeszła w ręce Sobie­
skich. Król Jan III zamieszkiwał ją wielo­
krotnie podczas swych pobytów we Lwo­
wie. Kamienica „Królewska“ została w 1908 
zakupiona przez miasto i przywrócona do dzi­
siejszego stanu. Poza tern na Rynku należy 
zwrócić uwagę na dom Nr. 2, piękny okaz 
włoskiego renesansu, Nr. 3 z fasadą w stylu 
rococo, Nr. 9, w którym zmarł król Michał 
Korybut Wiśniowiecki i Nr. 4 t. zw. „Dom 
Wenecki“. Obecnie odnowiono fasady tych 
domów, przyczem odkryto bardzo cenne za­
bytki architektoniczne. Niedaleko Rynku, 
przy ul. Podwale 5, stoi dawny arsenał miej­
ski, pochodzący z r. 1555, ozdobiony herba­
mi króla Jana III i hetmana Jabłonowskiego, 
oraz dawny arsenał królewski zbudowany 
w r. 1638 przez króla Władysława IV, mie­
szczący dziś archiwum państwowe. Tuż obok 
na Wałach Gubernatorskich „Baszta Pro­
chowa“, jedyna pozostałość dawnych obwa­
rowań miasta z XVI w.

Lwów chlubi się posiadaniem szeregu 
pięknych kościołów, cerkwi i synagog. I tak: 
koło Rynku na pl. Kapitulnym wznosi się 
potężna katedra rzymsko-katol., ufundowa­

Lwów — Ratusz

na przez Kazimierza Wielkiego w r. 1360, 
wykończona w stylu gotyckim w r. 1494. 
Dzisiejsze swoje wnętrze w stylu rococo 
oraz freski Marcina Strońskiego otrzymała 
w XVIII w. Przy katedrze szereg kaplic, 
z których najpiękniejszą jest kaplica Kam­
pianów z licznymi grobowcami i nagrobka­
mi obywateli miasta. Obok katedry kaplica 
Boimów zbudowana w 1609 r. w stylu nie­
mieckiego odrodzenia, z bogato rzeźbioną 
fasadą, która uchodzi za cacko architekto­
niczne Lwowa.

Katedra Ormiańska, której budowę rozpo­
częto w r, 1363 była wielokrotnie przebudo­
wywana i stanowi dziś budowlę, łączącą mo­
tywy architektury ormiańskiej i gotyckiej. 
Katedra została w ostatnich latach pieczoło­
wicie odrestaurowana, otrzymując piękne 
mozaiki Mehoffera i freski Rosena. Katedra 
ormiańska ze swą starą dzwonnicą i resztka­
mi starego cmentarza ormiańskiego, otacza­
jącego dzisiejszy podwórzec, jest jednym 
z najpiękniejszych zakątków starego Lwo­
wa.

Kościół Dominikanów zbudowany w stylu 
rococo w połowie XVIII w. posiada piękną
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owalną kopulę a w swojem wnętrzu rzeźby 
Thorwaldsena. Niedaleko cerkiew Wołoska, 
najpiękniejszy okaz stylu odrodzenia we 
Lwowie, wybija się swą smukłą kampanillą 
oraz bogato zdobioną kaplicą Trzech Króli. 
Cerkiew Wołoska — to przykład harmonij­
nego połączenia motywów renesansowych 
z bizantyńskimi. Barokowy kościół Bernar­
dynów (1630 r.) posiada piękną fasadę i ta­
kąż renesansową dzwonnicę, do której przy­
legają resztki dawnych murów miejskich 
Lwowa oraz obszerny klasztor. Odsłonięty 
świeżo przez zburzenie zasłaniających go 
dotąd domów, zabytek ten stanowi również 
jeden z najpiękniejszych fragmentów sta­
rego Lwowa. Przed kościołem stoi kolumna 
błogosł. Jana z Dukli, postawiona na pamiąt­
kę obrony Lwowa przed Tatarami i Koza­
kami w r. 1649.

Na wzgórzu, dominującem nad miastem, 
wznosi się grecko-kat. katedra św. Jura, naj­
piękniejsza budowla polska w stylu rococo, 
zbudowana w drugiej połowie XV111 w. we­
dług planu Włocha Merettiniego.

Z kościołów współczesnych odznacza się 
szczególnie neogotycki kościół św. Elżbiety, 
zbudowany na placu Bilczewskiego według 
planu arch. Talowskiego w r. 1907. Z domów 
Bożych innych wyznań godną zwiedzenia 
jest sitara Synagoga „Złotej Róży“ przy ul. 
Blacharskiej, wykazująca elementy stylu 
gotyckiego i odrodzenia.

Z gmachów świeckich należy zwiedzić 
Uniwersytet Jana Kazimierza (dawny gmach 
Sejmu galic. z r. 1881), położony przy ul.

Marszałkowskiej, Politechnikę przy ul. Sa­
piehy 12, w auli której piękne malowidła 
wykonane przez uczniów Matejki według 
jego kartonów; teatr Wielki na pl. Gołu­
chowskich oraz pomniki: Ad. Mickiewicza 
(r. 1855) na pl. Marjackim i Jana III Sobie­
skiego na Wałach Hetmańskich.

Lwów ma bogate zbiory i muzea. Po więk­
szej części są to zbiory miejskie, powstałe 
niedawno przed wojną lub tuż po wojnie; 
poza tem kilka muzeów prywatnych.

Dla obcego najbardziej interesująca jest 
Miejska Galerja Obrazów, skupiająca około 
1.000 płócien niemal wyłącznie malarzy pol­
skich z XVIII i XIX stulecia. Część zbiorów 
mieści się w Galerji Narodowej przy ul. 
Hetmańskiej 20, część zaś w zbiorach Łoziń­
skiego przy ul. Ossolińskich 3. W gmachu 
przy uh Hetmańskiej mieści się również 
Miejskie Muzeum Przemysłu Artystyczne­
go. Pokaźna część zbiorów miejskich mieści 
eię poza tem we wspomnianych już kamie­
nicach: w „Królewskiej" (Rynek 6), zawie­
rającej muzeum im. Jana 111 Sobieskiego, 
obejmujące pamiątki kulturalne i history­
czne, okazy sztuki kościelnej, portrety 
szlachty z XVII i XVIII w. oraz piękną zbro­
jownię (specjalne sale poświęcone są sztuce 
ruskiej i żydowskiej), — oraz w „Czarnej”, 
która mieści muzeum historyczne m. Lwo­
wa.

Ze zbiorów prywatnych najbardziej godne 
widzenia są: zbiory Bol. Orzechowicza oraz 
muzeum im. kis. Lubomirskich przy ul. Osso­
lińskich, na które składa się bogata Galerja
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obrazów, obejmująca szereg płócien mala­
rzy obcych z Tycjanem, Tintorettim i Cana­
lettim na czele, jakoteż muzeum im. Dzie­
duszyckich (ul. Rutowskiego 16) zawierają­
ce bogate zbiory etnograficzne i przyrodni­
cze. Również interesujące są 2 muzea ruskie, 
a to: muzeum Ukraińskie (Mochnackieg 42) 
i zbiory Instytutu Stauropigjalnego (Blar 
charska 12).

Nad miastem wznosi się wzgórze „Wyso­
ki Zamek“, na którego stokach urządzono 
przepiękny park. Na wzgórzu usypano w r. 
1869 kopiec Unji Lubelskiej dla uczczenia 
rocznicy Unji Polski z Litwą w r. 1569.

Na południu miasta park Stryjski, ulubio­
ne miejsce przechadzek lwowian, uchodzą­
cy za najpiękniejszy park Rzplitej. Za par­
kiem tym na obszernem płaskowzgórzu 
wznoszą się zabudowania „Targów Wscho­
dnich“, wielkiej imprezy handlowej odby­
wanej corocznie w drugim tygodniu wrze­
śnia., Wśród tych budynków wznosi się ró­
wnież budynek Panoramy Racławickiej, 
mieszczący wspaniały obraz panoramiczny 
pędzla Jana Styki i Wojciecha Kossaka, 
przedstawiający Bitwę pod Racławicami. 
Również ciekawa jest diorama „Lwów 
w XVIII wieku i w dobie obecnej", mieszczą­
ca się w sąsiednim budynku.

Dwa dni wystarczą w zupełności na po­
wierzchowne zwiedzenie miasta i jego za­

bytków, tj. placu Marjackiego, Katedry 
z kaplicą Boimów, Rynku z muzeum Jana 
III i muzeum historycznem, Cerkwi Woło­
skiej, Kościoła Dominikanów, Katedry Or­
miańskiej, Wysokiego Zaniku, Panoramy 
Racławickiej na placu Targów Wschodnich, 
parku Kilińskiego i teatru.

Będąc we Lwowie nie można pominąć 
zwiedzenia Cmentarza „Obrońców Lwowa“, 
będącego częścią Cmentarza łyczakowskie­
go. Spoczywają na nim obrońcy Lwowa — 
mężczyźni, kobiety i dzieci, a świeżo przy­
był do swych żołnierzy komendant „Obro­
ny Lwowa" śp. Brygadjer Mączyński. Tu 
również znajduje się pusty grób „Nieznane­
go Żołnierza“, z którego zwłoki przewiezio­
no swego czasu do Warszawy.

Godne zwiedzenia są wreszcie nowocze­
sne pływalnie przy ul. Jabłonowskich, na 
Żelaznej Wodzie, na Zamarstynowie i na boi­
sku 40 p. p. oraz urządzenia sportowe przy 
ul. Stryjskiej.

Wycieczki w okolice Lwowa, które najle­
piej odbyć samochodem lub autobusem: do 
Żółkwi, do Janowa, do Winnik i do Brzu­
chowic, pozwolą poznać niezwykle malow­
nicze i piękne okolice miasta. Z dalszych 
wycieczek zaleca się odwiedzenie zagłębia 
naftowego Borysławia i położonego w pobli­
żu zdrojowiska Truskawiec, jakoteż uzdro­
wisk leżących w pięknej dolinie Oporu na 
linji kolejowej Lwów—Ławoczne.

SKOLE jako letnisko i ośrodek turystyki.
Miasto Skole, położone na lewym brzegu 

rzeki Opór na wysokości 448 m. n. p. m. 
w przepięknej kotlinie otoczonej ze wszyst­
kich stron górami pokrytemi przeważnie la­
sami szpilkowemi, na szlaku kolejowym 
Lwów—Ławoczne, liczące obecnie około 
8.000 mieszkańców — jest najpiękniejszem 
letniskiem w Karpatach Wschodnich.

Piętrzące się bezpośrednio nad miastem 
góry z głębokiemi jarami, na dnie których 
szumią licznemi kaskadami potoki oraz 
przepływający Opór, ta typowa i dzika rze­
ka górska, zniewalają wprost do podziwu 
i hołdu dla piękna przyrody. — Całość stwa­
rza obraz, który raz widziany na zawsze po­
zostaje w pamięci, a czyste i suche górskie 
powietrze, bogate w ozon i nasycone żywi­

czną wonią płynącą ze szpilkowych lasów, 
nęci do wypoczynku i ściąga corocznie tysią­
ce letników i turystów.

Dzięki wyjątkowym warunkom klimatycz­
nym i znacznemu nasileniu promieniowania 
ultrafjoletowego, posiada wybitne działania 
lecznicze we wszystkich stanach wyczerpa­
nia i rekonwalescencji, w anemjach wszel­
kiego rodzaju, w chorobach gruczołów i prze­
miany materji, nieżytach dróg oddechowych 
oraz chorobach nerwowych. Dzieci blade, 
wątłe, niedorozwinięte i limfatyczne szybko 
wracają do zdrowia.

Wzorowo urządzona plaża nad Oporem ze 
stylowym pa wilonem udostępni a korzysta­
nie z kąpieli rzecznych i słonecznych.

Nie mniejszą wartość leczniczą i wypo­
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czynkową przedstawiają dla gości wzorowo 
urządzony ogród kwiatowy i park miejski, 
a w tym ostatnim specjalnie dla dzieci urzą­
dzone boisko z wszelkiemi przyrządami za­
bawowemi i gimnastycznemi.

Piękne chodniki, deptaki i aleje rozbudo­
wywane systematycznie i specjalnie w kie­
runku letniskowym, znaczna ilość komforto­
wych pensjonatów, pięknych i zacisznych 
will oraz szereg urządzeń rozrywkowych — 
wszystko to przyczynia się do umilenia po­
bytu w letnisku.

Ale Skole jest nietylko letniskiem, — jest 
również stolicą Bieszczad i ośrodkiem tury­
styki letniej i zimowej. Bieszczady wschod­
nie to jeden z najpiękniejszych zakątków 
gór naszych. Rozmaitość szlaków i „granió­
wek“ z rozległym widokiem i przepięknemi 
pejsażami zmieniającemi się jak w kalejdo­
skopie, ściągają coraz więcej turystów i zy­
skują na popularności, bo wrażeń widoko­
wych nikomu nie braknie.

Tut. Koło P. T. T. ma w swej pieczy całą 
Skolszczyznę aż po granicę Czechosłowacką. 
Chcąc zadość uczynić wzrastającym wymo­
gom, wielkim nakładem pracy i kosztów, za­
gospodarowało cały szereg schronisk, stacyj 
turystycznych i schronów, które zapewnia­
ją turystom wygodne noclegi i odpoczynek. 

Prócz tego wyznaczyło cały szereg bocznych 
i dalekobieżnych barwnych szlaków tury­
stycznych i narciarskich o łącznej odłegło­
ści przeszło 300 km.

Tereny te jeśli chodzi o turystykę zimową 
odznaczają się doskonałemi warunkami 
śnieżnemi oraz rozmaitością i znaczną długo­
ścią szlaków narciarskich z różnorodnymi 
zjazdami i połoninami grzbietowemi, ciągną­
cemi się na przestrzeni wielu kilometrów — 
mogą śmiało rywalizować z innemi własne­
mi ośrodkami turystyki zimowej, zadawala­
jąc najbardziej subtelne ambicje sportowo- 
turystyczne.

Aby swą działalność usprawnić, miasto 
wspólnie z Kołem P. T. T. uruchomiło biuro 
informacyjne, czynne codziennie w godzi­
nach od 10—13 i 17—20-tej, w którem zasię­
gnąć może bezpłatnie wszelkich informacyj 
związanych z turystyką, pomieszczeniem, po­
średnictwem najmu mieszkań itp. Liczne wy­
cieczki urządzane w sezonie letnim i zimo­
wym — organizowane przez P. T. T. prowa­
dzone są przez wyszkolonych przewodników. 
Masowe wycieczki do Skolego i stąd w dal­
sze tereny, obozy letnie i zimowe oraz zwięk­
szająca się corocznie frekwencja gości — 
świadczą dobitnie o rozwoju Skolego jako 
wzorowego letniska i centralnego ośrodka 
turystyki w Bieszczadach wschodnich.
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Skole — plaża nad Oporem 
na dalszym planie kawiarnia, pawilon i kort tenisowy

Stoki Magóry (1365 m. p. m.) jako dalekobieżny szlak 
narciarski z podstawą wyjściową w Skolem
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MIASTO KROSNO

Miasto Krosno w XVI wieku

Krosno, zwane małymi Krakowem, założył 
król Kazimierz Wielki w XIV wieku. Było 
ono twierdzą, zamykającą szlak prowadzący 
z Węgier przez przełęcz Dukielską i stano­
wiło centrum ruchu handlowego na Pod­
karpaciu.

Sama nazwa wskazuje, że było ono ośrod­
kiem tkackim.

Obecnie Krosino liczy około 15.000 miesz­
kańców. Jest po Borysławiu największym 
ośrodkiem przemysłu naftowego. Prócz tego 
kwitnie tu przemysł tkacki, szklarski i fa­
bryka gum oraz obówia.

Posiada piękne zabytki, w tem starożytną 
katedrę z dzwonem „Urbanem" z XIV wie­
ku, oraz kościół O. O. Franciszkanów ze sta­
rymi grobowcami.

Rynek Krosna jest architektonicznie bar­
dzo ciekawy, ze względu na tak zwane „pod­
cienia“, podobne do sukiennic w Krakowie.

Okolice Krosna są piękne i interesujące 
dla ruchu turystycznego. W pobliżu Krosna 
znajdują się ruiny starożytnego zamku 
„Odrzykoń". W powiecie krośnieńskim są 
uzdrowiska lecznicze Iwonicz i Rymanów.
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Miasto Przemyśl i powiat przemyski

P. Leonard Chrzanowski 
Prezydent miasta Przemyśla

P. Adam Remiszewski 
Starosta pow. przemyskiego

Historja starożytna podaje, iż jeszcze 
przed Chrystusem ludy prowadziły ożywio­
ny handel między Batykiem a Morzem Czar­
nem. Handel ten szedł wzdłuż linji rzek: 
Wisły, Sanu i Dniestru.

Prawdopodobnie więc na tej podstawie 
legenda głosi, iż Przemyśl jako osada rybac­
ka, pochodzi z tych właśnie czasów. Stwier­
dzają to zresztą liczne wykopaliska archeo­
logiczne i antropologiczne, znajdujące się

w Muzeum Narodowem ziemi przemyskiej.
Nazwa miasta, według wszelkiego praw­

dopodobieństwa, pochodzi od jakiegoś księ­
cia przemysława z V lub VI wieku po Chry­
stusie Rządził on Przemyślem, a po śmierci 
wdzięczni mieszkańcy usypali mu kopiec, 
który dotąd widnieje nad miastem na t. zw. 
Zniesieniu.

Pierwszą historyczną wzmiankę o Prze­
myślu mamy w kronice kijowskiego kroni­
karza Nestora, który żył w 100 lat po śmierci 
Bolesława Chrobrego. Nestor stwierdza, że 
Przemyśl istniał już 981 roku po Chr.. Po 
tym okresie Przemyśl zostaje wcielony od 
odrębnego księstwa, po przeniesieniu zaś 
stolicy do Halicza staje się przedmiotem 
sporów między Polską, Rusią i Węgrami.

Szybko miasto to stało się stolicą całego 
obszaru linji Sanu i górnego Dniestru. Ob­
szar ten już w XIX wieku znany był pod na­
zwą Ziemi Przemyskiej, która wyróżniała 
się z pośród sąsiednich ziem pod względem 
organizacyjnym i kulturalnym.

W 1389 miasto Przemyśl uzyskuje prawa 
miejskie, zawdzięczając swemu dogodnemu 
położeniu geograficznemu oraz kilku wie­
kom spokoju i rozwija się pomyślnie.

Trwa to tak do pierwszego rozbioru Pol­
ski w r. 1772. Wtedy to miasto zostało przy­
łączone do Austrji. W latach 1873—78 Prze­
myśl został zamieniony na olbrzymią twier­
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Gmach Zarządu miejskiego

Z pobytu Marsz. Piłsudskiego w roku 1932 w Przemyślu
Fot. A. Wysocki — Przemyśl
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dzę, która została zdobyta w 1915 roku przez 
Rosjan. Twierdzę tę odzyskały z powrotem 
wojska państw centralnych. W 1918 roku za­
jęli ją na krótko Ukraińcy, skąd zostali wy­
pędzeni przez tworzące się wojsko polskie 
w listopadzie tegoż roku. Organizatorem te­
go wojska na Zasaniu był kpt. inż. Leon Ko­
zubski, a dowódcą odsieczy przemyskiej

w dniu 10 listopada — zmarły gen. Juljan 
Stachiewicz.

Naturalnie, jako miasto stare, Przemyśl 
posiada liczne pamiątki. A więc ruiny zam­
ku Kazimierza Wielkiego na górze Zamko­
wej, następnie piękną gotycką katedrę rzym­
sko-katolicką z XV wieku i grecko-katolic­
ką barokową z XVIII w. Dalej cały szereg 
bogato ozdobionych kościołów barokowych 
i klasycznych z XVII i XVIII wieku, muzea, 
ciekawe archiwum diecezjalne grecko-kato­
lickie i in., jak Wieża Zegarowa z 1776 r.

Miasto, liczące obecnie około 60 tsysięcy 
mieszkańców, wykazuje znaczny rozwój 
handlu i przemysłu: chemicznego, ceramicz­
nego, drzewnego i metalurgicznego. Posiada 
połączenie kolejowe z Krakowem, Lwowem 
i Chyrowem.

Zarząd miejski kładzie duży nacisk na do­
prowadzenie ulic do europejskiego wyglą­
du przez wyłożenie ich kostką bazaltową 
wzgl. granitową.

W dziedzinie kanalizacji wykonano w o­
statnim roku bardzo rozległą sieć, bo prze­
szło 6 kilometrową, kanalizację o różnych 
przekrojach, stosownie do miejscowych po­
trzeb.

Rozbudowa wodociągów postępuje w bar­
dzo szybkiem tempie, czego dowodem — za­
łożenie 5-go filtra.

Pod kierownictwem obecnego włodarza 
miasta p. Prezydenta Leonarda Chrzanow­
skiego, który od 1. IV. 1935 sprawuje 
rządy miasta, miasto niemal z każdym 
miesiącem zyskuje na swym wyglądzie — 
czułą i troskliwą stroną obecnego Prezyden­
ta Chrzanowskiego — to nietylko jego wy­
gląd zewnętrzny lecz stała troska o rozbu­
dowę tego grodu, który w czasie wojny 
światowej był jednem pasmem wielkiego 
zniszczenia.

Za ery obecnego włodarza miasto Prze­
myśl wykańcza halę ubojową dla bydła, 
przebudowuje w zupełności chłodnię przy 
rzeźni m. Nie małą troską obecnego Zarzą­
du m. jest kwestja zatrudnienia bezrobo­
tnych. I ta sprawa znajduje żywe odzwier­
ciedlenie przez zajęcie przy robotach miej­
skich, dając pracę około 600 ludziom dzien­
nie. — Dalszą troską obecnego Zarządu, to 
plan zabudowania miasta, który jest w trak­
cie studjów. Dzięki wysiłkom i niezmordo­
wanej pracy i energji Prezydenta miasta,

przeprowadzoną została skutecznie akcja 
oddłużeniowa miasta.

Pod względem kultury i sztuki nie pozo­
staje też miasto Przemyśl poza innem i mia­
stami w Polsce, dzięki usilnym zabiegom 
pp. Inż. Osińskiego. Prof. Kupki i Dyr. 
Smółki. W dziedzinie szkolnictwa wiele już 
zrobiono, a w najbliższej przyszłości pow­
staną dwie szkoły powszechne w dzielnicy 
lwowskie i na Zasaniu.
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Bezrobotni — prócz prac sezonowych zna­
chodzą też w osobie p. Prezydenta Chrza­
nowskiego w okresie zimowym — wszelką

pomoc i opiekę. Opiekę i pomoc w naturze, 
przy współudziale miejscowych stowarzy­
szeń społeczno-humanitarnych przeprowa­

dzono u dzieci szkolnych również przez Wy­
dział opieki społecznej Zarządu miasta. 
Z najważniejszych kwestyj i planu robót

ma najbliższą przyszłość, to troska o przebu­
dowę Elektrowni, któraby dała tani prąd dla 
mieszkańców i miejscowego przemysłu.

Skromne ramy niniejszego opisu nie po­
zwalają nam na szersze omówienie proble­
mów żywotnych miasta, mamy nadzieję, że 
sprężysta ręka obecnego Prezydenta m. zdo­
ła je rozwiązać pomyślnie dla dobra mie­
szkańców tego miasta, nad czem pracuje 
niezmordowanie.

POWIAT PRZEMYSKI
Leży ina pograniczu Małopolski Wschodniej i Zacho­

dniej u zbiegu linji kolejowych Lwów—Przemyśl—Chy- 
rów oraz Lwów—Przemyśl—Kraików.

Powiat leży w dolinie Samu, który przepływa powiat 
prawie w całej długości.

Powiat obejmuje miasto Przemyśl, 13 gmin zbiorowych 
i 125 gromad. Cały powiat liczy łącznie razem z Przemy­
ślem wedle spisu ludności z roku 1931 — 163.0'57 miesz­
kańców z czego Przemyśl 511.854.

Powierzchnia powiatu wynosi 1.002 km2. Gęstość za­
ludnienia na jeden km. wynosi przeciętnie 162 mieszk. 
Od roku 1931 ludność jednak znacznie wzrosła, talk że 
stan zaludnienia obecnie jest znacznie większy.

Przemyśl jest miastem wydzielonem. Jako stolica po­
wiatu jest Przemyśl siedzibą wielu władz i urzędów du­
chownych, cywilnych, wojskowych i samorządowych. 
Jako jedna z najstarszych miast polskich posiada wiele 
pamiątek historycznych i zabytków. Przepływająca przez 
powiat rzeka Sam pozwala w porze letniej na uprawianie 
szeregu sportów wodnych oraz komży stania iz kąpieli 
rzecznych. Piękne zaś i malownicze okolice pozwalają 
ludności na wycieczki, zwłaszcza w górę rzeki Samu nad 
którym od kilku setek lat wznosi się wspaniały zamek

ks. Sapiehów, zbudowany ongiś przez możny ród Kra­
sickich.

Z ważniejszych ośrodków w powiecie należy wymie­
nić Dubiecko, Krzywcza, Krasiczyn, Żurawica, Stubno, 
Medyka i Niżankowice, które do czasu wprowadzenia 
nowego ustroju samorządowego zaliczały się zwyczajowo 
do rzędu miasteczek.

Powiat przemyski jest powiatem wybitnie rolniczym. 
Uprawa ziemi obejmuje pola orne 54.000 ha — łąki i pa­
stwiska 8.384 ha — lasy 19.859 ha i nieużytki 5.002 ha. 
Prace nad podniesieniem rolnictwa w powiecie pro­
wadzi O. T. R. w Przemyślu pod przewodnictwem wzo­
rowego rolnika p. Ludwika Myszkowskiego ze Stubna, 
który wiele sił i trudów poświęca bezinteresownie świę­
tej sprawie podniesienia rolnictwa.

O. T. R. posiada 53 Kółek Rolniczych w terenie, które 
wykazują ożywioną działalność. Z O. T. R. ściśle współ­
pracuje Powiatowy Oddział Kół Gospodyń wiejskich oraz 
Koło Hodowców Koni pod przewodnictwem znanego 
w całej Polsce i poza jej granicami słynnego zwycięzcy 
na konkursach hipicznych majora Toczka.

Organizacje te rozwijają swą działalność za pomocą 
sekcyj i Kół jak Koło doświadczalne, sekcję drobiazgo­
wą, pszczelarską, sadowniczą i t. p.
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Wejście do teatru amat. „Tow. dram.
im Al. Fredry“ w Przemyślu

Fot. A. Wysocki — Przemyśl

Miejski Zakład elektryczny
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Na terenie powiatu jest 20 sklepów Kółek Rolniczych 
i dwie filje. Powiat posiada kilka majątków doskonale 
zagospodarowanych! oraz 20 drobnych gospodarstw przo­
downiczych. Lasy obejmują w powiecie przemyskim 
przestrzeń 19.859 ha jako to: sosna, świerk, modrzew 
jodła, dąb, brzoza, osika, olcha, buk i grab.

Przemysł jak na powiat rolniczy jest dość silnie roz­
winięty, jednakże zakłady przemysłowe grupują się prze­
ważnie w Przemyślu, gdyż kilka tylko młynów, tartaków 
i gorzelń znajduje się po wsiach. Z większych zakładów 
przemysłowych istnieją 3 fabryki maszyn, tkalnia me­
chaniczna, 3 odlewnie żelaza, 2 odlewnie dzwonów, 25 
młynów parowych, 10 tartaków, 5 gorzelń z dwoma rafi­
nerjami, 8 cegielń, 5 wytwórni mydła, 2 garbarnie, 2 wy­
twórnie octu, 1 browar i cały szereg drobniejszych za­
kładów przemysłowych. Przemysł mleczarski i domowy 
reprezentują liczne mleczarnie wiejskie prowadzone przez 
Związki spółdzielcze a również przez samych włościan.

Handel reprezentuje znaczna ilość sklepów w samym 
Przemyślu oraz okolicznych gminach.

Stan sanitarny powiatu jest zadowalający a procent 
śmiertelności zmalał wskutek bardzo żywo rozwiniętej 
akcji władz sanitarnych oraz lekarzy okręgowych.

Na polu tem pracuje wybitnie stare i zasłużone „To­

warzystwo Higieniczne w Przemyślu, którego działalność 
zasługuje na szczególne podkreślenie.

Wydział powiatowy utrzymuje wzorową przychodnię 
przeciwgruźliczą i stację opieki nad matką i dzieckiem 
w Niżankowicach, a podobną placówkę organizuje obec­
nie w Dubiecku.

Istnieją ponadto w Przemyślu dwa Szpitale. Szczegól­
nie Szpital powszechny dzięki pracy i energji dyrektora 
Dra Żaczka, znanego i cenionego chirurga posiada usta­
loną sławę.

Główną troską Wydziału Powiatowego poza rolnic­
twem stanowią drogi, których stan uważać należy na 
ogół za dobry — mimo trudności finansowych.

Powiat pokryty jest gęstą siecią dróg bitych i liczy 
190 km. dróg pozostających w Zarządzie Państwa, 138 
km. dróg powiatowych, na których utrzymanie wydano 
w roku 1934/35 okrągło pół miljona złotych.

Nowa organizacja gmin zbiorowych pozwala na nale­
żytą konserwację opuszczonych do niedawna dróg gmin­
nych, a Zarząd drogowy powiatu czyni duże wysiłki 
w kierunku polepszenia stanu tych dróg i należytego zor­
ganizowania i wykorzystania tzw. szarwarków.

W tym celu urządzono w Wydziale powiatowym 
w bieżącym roku specjalny kurs nadzorców robót szar­
warkowych — z inicjatywy Koła Ligi Drogowej.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
Miasta Przemyśla

Przemyśl, Wybrzeże, J. Piłsudskiego L. 3.

Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Przemyśla założona uchwałą Rady gminnej 
z dnia 19 sierpnia 1865 roku rozpoczęła swo­
je czynności w dniu 1 listopada 1867 roku.

Dozałożycieli należeli ówcześni obywate­
le przemyscy Dr. Aleksander Dworski adwo­
kat, Jerzy Odrobina burmistrz, Dr. Walery 
Waygart adwokat i Ignacy Frankowski no­

tarjusz, który był pierwszym dyrektorem 
Kasy.

W ciągu 69-letniej działalności Kasa nie 
odstąpiła nigdy od swego naczelnego hasła 
„służyć obywatelom jako skarbnica dla 
oszczędzania i przychodzić z pomocą mniej 
zamożnym“, wypisanego na wstępie aktu 
erektycyjnego.

Dzięki pomocy Kasy szeregi placówek 
handlowych, przemysłowych i rzemieślni­
czych mogły się pomyślnie rozwijać.

Z osiągniętych czystych zysków rozdzie­
liła Kasa na cele użyteczności publicznej 
w latach przedwojennych 314.000 koron. Za 
inicjatywą i dzięki pomocy finansowej Ka­
sy powstały i istnieją w Przemyślu instytu­
cje dobra publicznego, jak Polska Bursa 
gimnazjalna, Polska bursa ludowa, Ochron­
ka św. Jadwigi, Zakład Braci Albertynów 
i Miejski Dom starców.

Również przyczyniła się Kasa do powsta­
nia Bursy rzemieślniczej polskiej i żydow­
skiej, dotując corocznie obie te placówki 
społeczne subwencjami z osiągniętych zy­
sków.

324



ALBUM-SKOROWIDZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

Stan wkładek oszczędnościowych wynosi 
4,799.195 zł, zaś fundusze rezerwowe złotych 
737.175.

Kasa posiada własny gmach wartości bi­
lansowej 213.000 złotych.

Oddział zastawniczy Kasy założony w 1870 
roku udziela pożyczek na podkład złota i sre­

bra, obracając kapitałem około 300.000 zło­
tych.

Przewodniczącym Rady Kasy jest p. Leo­
nard Chrzanowski prezydent miasta, Naczel­
nikiem Zarządu Kasy dyrektor p. Stefan 
Praczyński.

Probostwo rzym. kat. w Sołotwinie
w Wojew. Stanisławowskiem.

Ks. Władysław Wiącek.

Ks. Władysław Wiącek, proboszcz rzym­
kat. w Sołotwimie, woj. Stanisławowskiem. 
urodził się 16 grudnia 1893 r. w Zieleniowie, 
pow. rohatyńskim. Studja średnie odbywał 
wBrzeżanach i w gimn. VI. we Lwowie, na­

stępnie ukończył wydział teologiczny na 
uniwersytecie lwowskim w r. 1919, poczem 
objął obowiązki wikarjusza kościoła w Gli­
nianach, gdzie jako prezes Koła Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej rozwinął pełną podzi­
wu działalność oświatową i społeczną, za­
sługując sobie na list pochwalny Zarządu 
GłównegoT. S. L. Tam też przetrwał ciężki 
okres pobytu wojsk bolszewickich w r. 1920 
w sąsiedztwie bohaterskich walk w Zadwó­
rzu, kierując parafją w nieobecności probo­
szcza. Następnie przechodził dalsze etapy 
swej pracy w Oleszycach, Sokalu, potem Kościół rzym. kat. w Porohach

w Świętym Jozefie, gdzie musiał odbudowy­
wać zniszczony wojną kościół.

Przeniesiony do Sarnek Dolnych, objął 
w opiekę sąsiednią parafję Skomorochy Sta­
re, w której długotrwałe walki wojenne zni­
szczyły zupełnie kościół i plebanję, i wnet 
zbudował tam nowy kościół z kamienia. 
Wśród swej działalności na tym posterunku 
zyskał sobie pochwałę Nuncjatury Apostol­
skiej za dzielną obronę parafji przed ataka­
mi sekciarskiemi. Iście misyjną pracą w pa­
rafji, pracą organizacyjną zwłaszcza wśród 
młodzieży zdobył sobie szeroką popularność 
i uznanie, to też przy wyjeździe na dalszy 
teren działalności żegnały go tłumy para­
fjan, a nawet Rusinów, dając w ten sposób 
dowody swej wdzięczności.

Objął wreszcie w r. 1933 prawdziwie mi­
syjną placówkę jako proboszcz w Sołotwi­
nie, gdzie ludność polska, rozprószona w 22 
miejscowościach, należących do parafji, wy­
naradawia się wśród przewagi ludności ru­

skiej. Powszechny to objaw na kresach, że 
w każdej wsi znajduje się cerkiew, a nawet 
dwie i trzy cerkwie grecko-katolickie, któ­
re skupiają i utrwalają poczucie narodowe 
Rusinów (ukraińców), a tylko gdzieniegdzie 
zobaczyć można kościół rzymsko-katolicki 
lub kaplicę, do której zdalekä dojeżdża z na­
bożeństwem ksiądz polski, by słowem ojczy­
stem pokrzepić garstkę zebranych rodaków. 
W braku bliższego kontaktu z kościołem, 
ludność polska siłą rzeczy ulega sile atrak­
cyjnej cerkwi, uczęszcza do niej na nabo­
żeństwa i w niej chrzci swe dzieci, skutkiem 
czego przepadają one na rzecz obrządku 
greckiego i narodowości ruskiej.

By zapobiec wynaradawianiu się dusz pol­
skich, rozpoczął ks. Wiącek akcję rewindy­
kacji utraconej ilości parafjan i wzmożenia 
stanu posiadania polskiego. W krótkim cza­
sie stanął też w odległości 18 km. od kościoła 
macierzystego piękny kościół filjalny w Po­
rorohach, miejscowości letniskowej, wśród 
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malowniczych gór. Gdy zważy się, że jedy­
ny ksiądz musi dojeżdżać do trzech kaplic 
odległych, spełniać wszystkie czynności du­
chowne bezinteresownie przy niesprzyjają­
cych warunkach górskich, odbywać lekcje 
ręligji w szkołach — to uznać trzeba ogrom 
mrówczej pracy i poświęcenia człowieka, 

pełnego ducha apostolskiego i obowiązku 
społecznego. Nie dziw więc, że w r. 1934 od­
znaczony został ks. Wiącek wysokim orde­
rem św. Jerzego, co niewątpliwie stanowić 
będzie dla niego bodziec do dalszych wysił­
ków i efektywnych prac w jego parafji kre­
sowej.

Radom i powiat radomski

P. Jerzy Tramecourt 
starosta powiatowy

Ginach Magistratu

Do rzędu starożytnych miast Państwa na­
szego, zajmujących w historji niepoślednią 
kartę, można zaliczyć i Radom. Chociaż Ra­
dom dzisiejszy, swym wyglądem zewnętrz­
nym, nie przedstawia cech starożytnego gro­
du, jednakże historja jego odległych sięga 
wieków. Szybki wzrost Radomia w ostatnim 
lat dziesiątku,, tak z biegiem czasu, niemal 
z rokiem każdym, zmienia dawną postać 
miasta, że jedynym środkiem mogącym dla 
potomnych przedstawić całą jego przeszłość, 
jego rozwój stopniowy, jego zabytki prze­
szłości, słowem wszystko to, co godne pamię­
ci wieczyste j — jest historyczna monografja 
miasta.

Początki Radomia giną we mgle prasta­
rych wieków, a pierwsze wzmianki pisane, 
jako już o starym grodzie, spotykamy w XII 
w. w dokumencie bowiem z 1154, jest mowa, 
że „wieś Sławno juxta Radom, nadaną jest 
katedrze Włocławskiej". W jaki sposób pow­
stała nazwa „Radom" nic stanowczego po­
wiedzieć nie można, rozmaicie ją wyprowa­
dzają: od „domu rady" od słów króla Kazi­
mierza W. „rad wam dam" i od imienia wła­
snego „Radomir".
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Szybki wzrost Radomia datuje się głównie 
od 1885 roku, t. j. od chwili przeprowadzenia 
kolei, gdy bowiem przed rokiem 1884 Radom 
liczył zaledwie 12,000 mieszkańców, to dziś 
liczba jego mieszkańców łącznie z przedmie­
ściami dochodzi do 90.000.

Miasto położone jest na niewielkim pła­
skowzgórzu, okrążonym od poludnio-zacho­
du, zachodu i północo-zachodu przez rzekę 
Mleczną, dopływ rzeki Radomki i rozciąga 
się w kierunku od północnego-zachodu ku 
poludniowo-wschodowi, wzdłuż traktu lubel­
skiego.

Główną arterję miasta stanowi największa 
i najładniejsza ulica Żeromsmkiego, na któ­
rej przeważnie koncetruje się ruch i życie 
miasta, można powiedzieć, iż jest ona dla Ra­
domia tem — czem dla Warszawy Krakow­
skie Przedmieście z Nowym Światem. Radom 
bez zaprzeczenia należy do ładniejszych 
i czystszych miast prowincjonalnych w b. 
Królestwie, a przyczynia się do tego przede­
wszystkiem kanalizacja, zaprowadzona je­
szcze w 1865 roku, wodociągi, oświetlenie 
elektryczne i gazowe oraz znaczne zadrze­
wienia. Radom posiada dwa wielkie ogrody 
publiczne spacerowe. Pod względem fa­
brycznym Radom zajmuje niepośledni e 
miejsce.

Dzisiejszy Radom zachował bardzo mało 
zabytków architektonicznych, któreby mo­
gły żyjącemu pokoleniu dać wiadome świa­
dectwo o jego starożytności; do zabytków 
takich zaliczyć można zaledwie: kościół po 
Bernardyński i dwa domy typowe w Rynku. 
Radom zabudował się ładnie, miejscami na­
wet okazale, odpowiadając wszelkim warun­
kom sanitarnym i hygienicznym, co jest nie­
zbitym dowodem o ruchliwości i zapobiegli­
wości obecnego prezydenta m. p. Mec. Roma­
na Szczawińskiego i wiceprezydenta p. inż. 
Jerzego Radomskiego, idących konsekwent­
nie za postępem czasu.

MIASTO LUBLINIEC — Wojew. Śląskie
Powstanie miasta Lublińca sięga dawnych 

wieków, jak wynika z najstarszych notatek 
wieku XIII-go.

Powiat lubliniecki graniczy z Rzeszą nie­
miecką i jest najbardziej na północ wysunię­
tem miastem, oddalonem od centrum przemy­
słowego, należy do bogatych w glebę powia­
tów Górnego Śląska.

Miasto Lubliniec liczy 9.000 mieszkańców, 
a z przedmieściami, które niebawem będą 
przydzielone do miasta, liczyć będzie około 
12.000 mieszkańców.

W porównaniu do innych miast śląskich, 
rozwój Lublińca znalazł się nieco w tyle, co 
przypisać należy jedynie braku zrozumie­
nia obywateli dla przemysłu, którego krze­
wieniu się sprzeciwiali.

Lubliniec jako miasto powiatowe jest sie­
dzibą wszystkich urzędów powiatowych. Po­
siada gimnazjum, piękną szkołę rolniczą, Za­

kład OO. Oblatów z t. z w. niższem Seminar­
jum duchownem, Zakład dla głuchoniemych, 
wybudowany w ostatnich latach jako naj­
większy i najnowocześniej urządzony w Pol­
sce Śląski Zakład Psychjatryczny i szpital. 
Zauważyć należy, że wszystkie prawie te 
instytucje powstały po roku 1926, co Miasto 
Lubliniec zawdzięcza jedynie troskliwej 
opiece Śl. Urzędu Wojewódzkiego, a w szcze­
gólności p. Dr. Michałowi Grażyńskiemu, Wo­
jewodzie śląskiemu. W mieście są piękne ka­
wiarnie, restauracje, hotele, oraz kino dźwię­
kowe.

Miasto posiada własną elektrownię, rzeźnię 
i chłodnię oraz łaźnię publiczną. Poza trzema 
cegielniami, 2 tartakami i fabryką narzędzi 
rolniczych, do większych przedsiębiorstw na­
leży przędzalnia zatrudniająca obecnie około 
400 ludzi. Do niedawna przędzalnia zatru­
dniała około 1.000 ludzi dziennie.
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Istnieje ponadto w Lublińcu wspaniale 
urządzona fabryka koszyków, która zatru­
dnia w swych warsztatach 150 ludzi.

Majątek miasta wynosi 3.500.000 zł., w tem 
1.500 ha. lasów.

Miasto samo jest ślicznie rozbudowane, po­
siada pierwszorzędnie wybrukowane ulice 
i place, które są obsadzone drzewkami i sta­
nowią śliczne aleje. Jest tam również prze­
piękny park, a w środku basen kąpielowy.

W Lublińcu ogniskuje się praca społecz­
na, kierowana przez znanego i cenionego 
p. posła Gołasia. Praca wydaje owoce, pro­
wadzona wytrwale i systematycznie przyczy­
nia się do wyrobienia wśród miejscowej lud­
ności poczucia praw i obowiązków dobrych 
obywateli Państwa Polskiego.

Sam Lubliniec, przepięknie położony, z du­
żą ilością zabytków i pamiątek historycz­
nych,, oraz jego okolice, jest jednem z naj­
ciekawszych miejsc turystyczno-wycieczko­
wych, jako bastjon polskiej kultury.

Miasto ma obecnie przystąpić do rozbudo­
wy wodociągów i kanalizacji, jednak z po­
wodu braku funduszów trudno jest zamiar 
ten narazie zrealizować. To też oczy miasta 
zwrócone są obecnie w stronę Katowic, 
a w szczególności do pana Wojewody Dra 
Grażyńskiego, który z racji swych szczerych 
i gorących uczuć jakiemi darzy tę dzielnicę 
Polski, a o którą walczył w czasie powstań, 
niewątpliwie zechce przyjść z pomocą miastu 
przez udzielenie z Funduszu Pracy potrzeb­
nej pożyczki, celem zrealizowania tego 
przedsięwzięcia. — Również społeczeństwo 

lublinieckie kieruje swe oczy w stronę czci­
godnego wybrańca tego powiatu, p. posła 
Gołasia i p. burmistrza Roberta Skopa, aże­
by z racji swych stanowisk zechcielii doło­
żyć wszelkich starań w sprawę uzyskania 
pożyczki, celem przeprowadzenia najpotrzb­
niejszych inwestycyj dla dobra miasta.

Wielce zasłużonym burmistrzem miasta 
jest ceniony ogólnie p. Robert Skop. Po­
krótce zobrazujemy jego sylwetę.

Urodził się dnia 11. 4. 1899 w Rybnej 
w pow. Tarnogórskim. Maturę gimnazjalną 
składał w Chorzowie. Od I-go lipca 1917 r. 
aż do końca wojny światowej brał udział 
w wojnie światowej na froncie francuskim. 
W latach od 1918 do 1921, brał czynny udział 
w organizacji P. O. W., oraz w akcji ple­
biscytowej, jak również we wszystkich pow­
staniach na Śląsku. W 1923 r., ukończył 
wydział prawny na Uniwersytecie w Pozna­
niu. Od roku 1927 był sędzią grodzkim 
w Chorzowie, następnie w Katowicach, 
gdzie wśród świata prawniczego zjednał so­
bie wielki szacunek i poważanie. Od roku 
1929 do 1934, był adwokatem w Mysłowicach, 
a od dnia I-go września 1934 r. sprawuje 
urząd burmistrza miasta Lublińca.

Od czasu urzędowania p. birmistrza Sko­
pa, miasto Lubliniec zyskało wiele. P. Bur­
mistrz Skop, jest niezmordowanym człowie­
kiem pracy, stara się o miasto i jego wygląd 
zewnętrzny. To też nie dziw, że przez swą 
solidną gospodarkę dla dobra miasta i oby­
wateli, zjednał sobie szacunek społeczeństwa 
i pełne uznanie władz przełożonych. W. M.
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GILOWICE — powiat żywiecki

Kościół parafjalny w Gilowicach
Ks. Wład. Kaczmarczyk, 

proboszcz parafji

P. Jan Pawełek, 
sekretarz gm.

P. Fnanciszek Kuźnik 
podwójci

Ziemia żywiecka — to część Szwajcarji Polskiej, 
którą przyroda przybrała w przepiękne widoki, napeł­
niła powietrzem czystem, aromatem żywicy przepełnio­
nem.

W „Monumenta Poloniae Historica“ Theinera T. I., str. 
228 z r. 1326 mamy wzmiankę o Gilowicach. Gilowice 
położone w odległości 10 kim. na północny wschód od 
Żywca, w malowniczej okolicy Beskidu zachodniego — 
dziś gromada licząca około 4.000 mieszkańców, jest 
równocześnie siedzibą gminy zbiorowej. Ze stoków gór 
widzimy tu królową Beskidu Babią Górę — dalej Pil­
sko, Romankę, Rachowiec nad Zwardoniem — część Ba­
raniej, Skrzeczne, Klimczok i Magórkę, u stóp której 
Soła z .nowobudowaną zaporą i jeziorem.

Lasy, blisko zeczka — wprawdzie niewielka — na­
dająca się do kąpieli. W miejscu starożytny drzewiany 
kościół z XVII wieku otoczony staremi dębami,, z których 
jeden liczy ponad 600 lał. W kościele na ołtarzu wyryta 
data 1231. Szkoła piętrowa z 8-miu klasami, dom para­
fjalny z dużą salą.

W obręb gminy zbiorowej wchodzą: gromada Łysina 
na wzniesieniu 700 m. z ruinami starożytnego .zamczy­
ska — przy dawnej drodze komunikacyjnej polskiej.

Gromada Rychwałd z cudownym obrazem Matki Boskiej 
Rychwałdzkiej w pięknym kościele, gdzie oczy całej ży­
wiecczyzny się zwracają i dokąd pielgrzymki zdała zdą­
żają. Obok gromada Rychwałdek — położona u stóp Ły­
ski — gdzie ongiś nasz wielki król Jan Kazimierz po po­
wrocie do Polski miał odpoczywać. Gromada Łękawica 
z zabytkowym starożytnym kościółkiem XV. wieku, 
który rzekomo mieli budować Arjama Dalej gromada 
Okrajnik u stóp uroczych świerkowych lasów, oraz gro­
mada Kocierz, który słynie z przepięknego położenia 
wśród lasów na trasie Żywiec—Andrychów przez prze­
łęcz Beskidu.

Tu znajdzie każdy wypoczynek i odświeżenie sił do 
całorocznej pracy — tu odzyska się zdrowie po codzien­
nych trudach — tu turysta ma sposobność do pięknych 
wycieczek. Mieszkań dużo — nowych i schludnych.

Wójt gm. p. Franciszek, Michulec.
Urodzony 1883 w Gilowicach. Szkołę ludową ukończył 

w Gilowicach. W r. 1903 ukończył 3-letni kurs ogólno­
kształcący (prywatny) w Rudzie Śląskiej. Obowiązkową 
służbę wojskową odbył w latach 1903—1907 w 1-szym 
pułku ułanów w stopniu kaprala. W roku 1908 zorgani­
zował Ochotniczą Straż Pożarną w Gilowicach, której 
jest obecnie prezesem. W roku 1909 wszedł do Rady 
szkolnej miejscowej i za jego staraniem wybudowano 
w Gilowicach piętrowy budynek szkolny. W roku 1910 
z jego inicjatywy powstał pomnik grunwaldzki. W roku 
1911 zorganizował Kasę Stefczyka. W roku 1913 zorga­
nizował w Gilowicach Związek Strzelecki, który liczył 
13 członków czynnych. Z ogłoszeniem ogólnej mobiliza­
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Dom parafjalńy w Gilowicach

cji w roku 1914 odbył kampanję wojenną w 1-szym pułku 
ułanów, z której powrócił w roku 1917 jako inwalida wo­
jenny. W lutym 1917 roku w czasie manifestacji protestu­
jącej przeciwko pokojowi brzeskiemu, pozrywał austrja­
ckie orły państwowe i utopił w rzece, które już' więcej 
nie powróciły na dawne miejsce, za co miał ciężkie do­
chodzenia przez władze austrjackie W roku 1918 został 
powołany do Powiatowej Rady Narodowej jako członek. 
Następnie został zamianowany Komisarzem gminy Gilo­
wic, lecz nominacji nie przyjął W roku 1930 został za­
mianowany  członkiem Rady powiatowej a następnie 
członkiem Wydziału Rady powiatowej, i zastępcą prze­
wodniczącego Wydziału Rady powiatowej. W roku 1932 
zos t ał zamiano wany kier o wnikiem Pow. Biura do spraw 
Finansowo-Rolnych w Żywcu i zastępcą przewodniczą­
cego Pow. Urzędu Rozjemczego w Żywcu. W tymsamym 
czasie został wybrany Wiceprezesem Małopolskiego Tow. 
Roln. w Krakowie. W roku 1934 wszedł w miejsce zmar­
łego ś. p. Dra Szyszki do Sejmu R. P. jako poseł, oraz 
w tym czasie został również wybrany jako Radca Kra­
kowskiej Izby Rolniczej, do której wszedł jako członek 
Prezydjum Izby. W roku 1934 został wybrany jednogło­
śnie wójtem gminy Gilowice i stanowisko to pełni do 
dnia dzisiejszego. W roku 1936 został wybrany członkiem 

Wydziału Rady Wojewódzkiej w Krakowie. Równocze­
śnie piastuje godność członka Prezydjum Małop. ow. 
Roln. w Związku Młodzieży Ludowej. Odznaczony dwu­
krotnie srebrnym krzyżem zasługi.

Z zawodu — właściciel drobnej posiadłości rolnej.
Ks. Władysław Kaczmarczyk, proboszcz parafji Gilo­

wice, Radny gminy, przełożony miejscowej Kasy Stef­
czyka, członek wszystkich organizacyj społecznych na te­
renie gromady Gilowice założonych, spełnia swe obo­
wiązki duszpasterskie w tutejszej parafji od roku 1932 ku 
wielkiemu zadowoleniu całej ludności. I nie tylko jako 
prawdziwy kapłan, godny swego dostojnego stanowiska, 
zasługuje ze wszech miar na głęboki szacunek i pełne po­
ważanie, lecz także jako niezmordowany pracownik na 
niwie społecznej, gospodarczej, oświatowej i t. p. zaskar­
bił sobie, za stosunkowo niedługi jeszcze pobyt, wielki 
mir, serdeczną miłość i uznanie wśród podwładnych so­
bie parafjan, jak również wśród ludności zamieszkałej 
w przynależnym do tut. gminy gromad.

P. Fr anciszek Kuznik, podwójci gm. Gilowice.
Urodz. 1897 r. w Gilowicach. Szkołę powszechną ukoń­

czył w Gilowicach. Od 1915 r. do 1918 służył w b. armji 
austr. przez cały czas na froncie wojennym,. Pod koniec 
wojny światowej dostał się do niewoli włoskiej. Po ukoń­
czeniu wojny światowej, przebywając jeszcze w niewoli, 
zapisał się na ziemi włoskiej jako ochotnik do armji gen. 
Hallera i służył) w niej od 1919 r. do 1921 r.. Po powro­
cie z wojny bolszewickiej, osiadł na wsii, zajmując się 
gospodarstwem rolnem.

Od 1928 roku do obecnej chwili pełni obowiązki naj­
pierw przełożonego a obecnie kasjera Kasy Stefczyka 
w Gilowicach. Pracuje żywo w tut. Oddzielę Związku 
Strzeleckiego jako jego opiekun, następnie w Związku Re­
zerwistów jako wiceprezes i w Ochotniczej Straży Pożar­
nej, jako członek Komisji Rewizyjnej. Od 1928 do 1935 
należał do Zarządu byłej gminy jednostkowej a wresz­
cie wybrany na podwójciego gminy zbiorowej pełni do 
dnia dzisiejszego nieprzerwalnie1 obowiązki służbowe wój­
ta od dnia 1. IV. 1935 r., albowiem wójt zaszczycony róż­
norodnemi godnościami i stale przeszkodzony, funkcji’ 
wójta pełnić nie może.

P. Jan Pawełek, sekretarz gm. Gilowice.
Urodz. 1888 r.. w Gilowicach. Szkołę powszechną ukoń­

czył w Rychwałdzie, następnie 6 kl. gimnazjalnych w Wyź­
szem Gimnazjum państw. w Wadowicach w latach od 1900 
do 1906 roku. W b. armji austr. służył czynnie od 1911 do 
1914, jak również odbył całą kamapnję wojenną od 1914 
do 1918 roku w stopniu sierżanta rachunkowego. Od 1 
stycznia 1923 r. do 30 czerwca 1925 r. pełnił obowiązki 
nauczyciela kontraktowego w Łysinie pow. Żywiec. Od 
1. X. 1926 r. do 30. VI. 1928 r. pracował jako urzędnik 
w Instytucji zastępczej Funduszu Bezrobocia przy Ra­
dzie powiatowej w Żywcu. Następnie od 1. VI. 1928 r. 
do 30. IX. 1931 r. jako cywilny urzędnik w Składnicy 
Materjału Intendenckiego w Białej (biuro wojskowe). — 
Od 1. VII. 1933 r. sprawował funkcję sekretarza gminy 
jednostkowej w Gilowicach a wreszcie po odbyciu kursu 
i praktyki dla sekretarzy gmin zbiorowych oraz złoże­
niu wymaganego ustawą egzaminu, pracuje od 1. IV. 
1933 r. w charakterze sekretarza gminy Gilowice do 
dnia dzisiejszego. Od roku 1925 bierze udiział w organi­
zacjach społecznych jako to: w Związku Strzeleckim, 
L. O. P. P., gdzie jest skarbnikiem, oraz w Związku Re­
zerwistów pełniąc funkcje referenta prasowego i członka 
Komisji Rewizyjnej. Odznaczony medalem pamiątko­
wym 10-cia Odzyskania Niepodległości Polskiej.
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Łodygowice w pow. żywieckim

Widok Łodygowic z dojściem do stacji kolejowejP. Józef Suchanek, 
wójt gim. zbiorowej

P. Józef Filarek, 
sołtys gm. zbiorowej

Jedną z najbardziej charakterystycznych właściwości 
człowieka jest jego stosunek do przyrody. Gdy pod tym 
kątem widzenia obserwujemy naturę ludzką, musimy 
stwierdzić ścisłą łączność, zachodzącą między temi dwo­
ma pojęciami — człowiek i przyroda, oraz przemożny 
wpływ, jaki ta ostatnia na człowieka wywiera. Wpływ 
ten ujawnia się równie silnie na jego fizyczną jak i inte­
lektualną stronę. O ile zaś chodzi o psychikę człowieka, 
to wystarczy wskazać na silne oddziaływanie do stwo­
rzenia nieśmiertelnych dzieł sztuki. Iluż artystów się­
gało do niej, jak do niewyczerpanej skarbnicy, szukając 
tam tematu dla ekspansji swego twórczego przymusu.

Znanem powszechnie jest oddziaływanie przyrody na 
zdrowie człowieka. Czyż fizyczne wyczerpanie lub znu­
żenie nie znajduje ulgi w obcowaniu z przyrodą? Nie tu 
miejsce na dociekanie gdzie leży źródło- ścisłej łączności 
człowieka z przyrodą. Faktem jest, że ona istnieje i co 
charakterystyczne, że im bardziej człowiek oddala się 
od przyrody, im bardziej przesiąka kulturą i wszystkiem 
tem co stanowi antytezę prymitywów natury, tem silniej 
występuje tęsknota do niej. Zjawisko to zaobserwować 
możemy we wszystkich narodach. Im wyższy stopień 
kultury, tem silniejsza dążność do wyzyskiwania wol­
nych chwil dla spędzenia ich na łonie natury. Państwo 
polskie wczuwające się w tętno życia swych obywateli 
i ich pęd do zbliżania się do przyrody, czyni wszystko,

aby nawet najmniej zasobni mogli korzystać z natural­
nego pociągu, tkwiącego w ludziach, a nawet nastawia 
tak całe życie społeczne, by w trakcie stałej pracy miesz­
kańcy większych miast mogli raz w tygodniu zażyć roz­
koszy, jakie daje przyroda; Największą siłą atrakcyjną 
dla mieszlkańców większych miast, które w najwyższym 
stopniu zatraciły łączność z przyrodą, stanowią nasze 
prześliczne góry — nasza cudowna żywiecczyzna. Czy 
to dlatego, że człowiek w żywiecczyźnie czuje się bliż­
szym symbolicznego nieba, czy że tam powietrze naj­
czystsze, a swoboda największa — jak to określił poeta:

W góry — w góry miły bracie — 
Tam swoboda czeka na cię...

P. Józef Kowalczyk, 
sekretarz gm. zbiorowej

— czy wreszcie, że właśnie żywiecczyzna zachowała 
w najczystszej formie, bez żadnej domieszki kultury, 
pierwotny charakter przyrody?... W każdym razie tam, 
gdzie rozmach nowoczesnego życia koncentruje wszyst­
kie siły i wymaga najwyższego napięcia wysiłku w wy­
rafinowanych i skomplikowanych warunkach życia, lu­
dzie z największą ochotą i najliczniej dążą w górskie 
okolice żywiecczyzny. Chociaż bliżej i wygodniej nieraz 
spędzićby mogli wakacje, czy urlop w mniej lub więcej 
malowniczo położonych letniskach, to jednak nie szczę­
dzą trudu ni kosztów, by przynajmniej kilka razy w ży­
ciu — jeśli nie co roku, być w górach żywiecczyzny i żyć 
z nieskażoną przyrodą.
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Do takich miejscowości letniskowo-turystycznych na­
leżą w Żywieckiem, Łodygowice.

Gmina Łodygowice, leży nad prześlicznym potokiem 
Żylicą w cudownej okolicy podgórskiej silnie zalesio­
nej, położonej 39l5 m. nad poziomem morza, w kotli­
nie pomiędzy Skrzecznem, Magórką i  Klimczokiem 
z otwartym widokiem na Babią Górę, Romankę i Pil­
sko. Łodygowice były pierwej gminą jednostkową, obec­

Rzeka Żylica z dopływem Soły w Łodygowicach

nie zaś są gminą zbiorową, w skład której wchodzą 
gromady: Piętrzykowice, Zarzecze i Bierna. Obszar 
gromady Łodygowice wynosi 1944 ha. Liczy około 5.000 
mieszkańców., Zabudowania Łodygowic ciągną się 
wzdłuż wspaniałego gościńca państwowego, prowadzą­
cego z Żywca do Białej—Bielska, na przestrzeni 5-ciu 
kilometrów, zaś sama gromada rozciąga się na prze­
strzeni 10-ciu kilometrów w kierunku północno-połu­
dniowym i w kierunku wschodnio-zachodnim.

Teren gromady jest w połowie górzysty,, w połowie 
znajduje się w kotlinie. Gromada ma charakter robotni­
czo - przemysłowo- rolniczy, posiada stację kolejową, 
urząd pocztowo- telegraficzny, urząd parafjalny i prze­
piękny zabytkowy kościół parafjalny, posterunek po­
licji państwowej, cztery szkoły t. j. dwie szkoły po­
wszechne sześcioklasowe, szkołę zawodową dokształca­
jącą, szlkołę rolniczą żeńską dla gospodyń wiejskich, 
oraz przedszkole, czyli „Dom Dziecka“ nadto* Urząd 
Gminny we własnym budynku, składającym się z 4-ech 
ubikacyj biurowych, siali i specjalnej ubikacji dla bi­
bljoteki gminnej.

Ludność Łodygowic jest wyznania rzymsko - katolic­
kiego, a pod względem narodowościowym, polską.

ŻYCIE KULTURALNE
Gromada Łodygowice znaną jest z tego, że właśnie 

tam silnem tętnem żyje życie kulturalne. Stamtąd wła­
śnie wychodził duch narodowy, tam miał silną ostoję śp. 
Ksiądz Stanisław Stojałowski — budziciel świadomo­
ści narodowej robotnika i rolnika.

IW Łodygowicach istnieje Ochotnicza Straż Pożarna, 
Koło miejscowe LOPP., Związek Strzelecki, Związek Re­
zerwistów, Stowarzyszenie Byłych Wojskowych, Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, Tow. Gimn. Sokół, Sto­
warzyszenie Młodzieży Polskiej Męskiej i Żeńskiej, Tow. 

Popierania Budowy Szkół powsz. i Kasa Stefczyka. Sto­
warzyszenia te i Związki urządzają w każde święto 
przedstawienia amatorskie, na które publiczność bardzo 
chętnie uczęszcza.

Ślicznie uregulowana rzeka Żylica, dzieląca gromadę 
Łodygowice na dwie części, służy licznym letnikom’ jako 
wspaniałe kąpielisko. Ozdobą gromady jest piękna „Ma­
górka“ tz prześlicznym widokiem na okolicę, na kotlinę 
Żywiecką, Porąbkę, Międzybrodzie Bialskie, a sama. Ma­
górka jest pokryta cudownym lasem iglastym, a źró­
dła z niej wypływające, słynne są niemal w całej Pol­
sce z wody bardzo łatwo strawnej. Magórka położona 
jest 963 m. nad p. m., ma dwa schroniska, co się tłu­
maczy wielkiem zainteresowaniem Magórką przez licz­
nych turytsów. Od stacji kol. Łodygowice prowadzą 
na Magórkę doiskonałe szlaki turystyczne. Dla wygody 
turystów i letników, Łodygowice posiadają szereg skle­
pów katolickich, restaurację tuż obok stacji, jadłodajnie, 
pensjonat i kilkadziesiąt ubikacyj letniskowych, które 
można zaliczyć nawet do kategorji 1-szej.

Trudno jest w kilku słowach zobrazować wszechstron­
nie właściwości Ziemi Żywieckiej, tak bardzo różnoro­
dnej pod każdym względem — objaśnił nas p. Józef 
Suchanek, wójt gminy zbioroweq Łodygowice.

— Gzemóż to przypisać, że dotychczas mało znane 
i mało uczęszczane były te miejscowości, miejscowości 
tak piękne jak Łodygowice? — pytam,.

— Wiele przyczyn złożyło się na to — odpowiada 
p. wójt Suchanek — i sięgają one czasów zaborczych. 
Za czasów Austrji Żywiecczyzna traktowana była po 
macoszemu. Znaczna część podatków państwowych pły­
nęła do Wiednia i tam w centrum Austrji, za ciężko za­
pracowany grosz ludu ziemi żywieckiej, rozbudowywa­
no miejscowości niemieckie, starając się z nich uczynić

Wodospad Żylicy w Łodygowicach

środki ruchu wycieczkowego. Była to robota celowa, 
z wyraźną tendencją trzymania żywiecczyzny na możli­
wie najniższym poziomie.

— Przecież od tego czasu upłynęło 16 lat?...
— Wiem — przerywa p. Suchanek — jednakowoż 

cóż znaczy okres piętnastoletni wobec kilkudziesięciu 
lat systematycznego zaniedbywania? Trzeba też uwzglę­
dnić, że w pierwszych latach po przyłączeniu żywiec­
czyzny do Polski, warunki nie pozwalały na wydatniej­
szą pracę nad usuwaniem skutków zaniedbań ze strony 
zaborcy. Stosunki te zaczęły się dopiero zmieniać, gdy 
na czele Starostwa stanął Dr. Zygmunt Döllinger, który 
otoczył żywiecczyznę nader troskliwą opieką i rozwinął 
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niezwykłą a śmiałą inicjatywę w kierunku uczynienia 
z tej połaci Polski takiego ośrodka, jakim być powinien 
i ze względu na swe wyjątkowe warunki naturalne i wa­
lory moralne, tkwiące w ludzie ziemi żywieckiej. Już to, 
co dotychczas w krótkim czasie za rządów Starosty p. 
Dr. Döllingera uczyniono, stanowi piękny i trwały po­
mnik jego działalności. Prześliczna ziemia żywiecka 
zmieniła się nie do poznania.

Kto przypomina sobie wygląd wsi żywieckiej za cza­
szy zaborczych i w pierwszych latach niepodległości, 
kto pamięta, jaka panowała nędza, jak ciężko o chło­
dzie i głodzie lud musiał pracować na chleb powszedni 
w latach arcyksiążąt Hebsburgskich, ten przyznać musi, 
że w ostatnich latach dokonano dzięki niezmordowa­
nej pracy Starosty p. Dr. Döllingera olbrzymiego wysiłku 
około; podniesienia i rozwoju ziemi żywieckiej, nie ustę­
pującego — mutatis mutandis — wysiłkowi, włożonemu 
w budowę portu Gdyni.

Poszczególne gminy, chociaż stosunkowo ubogie, je­
dnakowoż dokładają starań, ażeby podnieść swój ze­
wnętrzny wygląd i przystosować się choć w części do 
dzisiejszych wymogów własnemi środkami. Popiera ich 
w tych wysiłkach z całej siły i z całego serca Starosta 
p. Dr. Döllinger. Dlatego wszystkie miejscowości Zie­
mi Żywieckiej roić się powinny już dzisiaj od przyby­

szów z całej Polski, a wówczas silna frekwencja tury­
stów i letników umożlwi jeszcze silniejszą rozbudowę 
tych miejscowości.

Wójtem gmminy zbiorowej Łodygowice, jest znany 
i zasłużony działacz społeczny p. Józef Suchanek. Jest on 
zarazem mistrzem stolarskim w tejże gminie, gdzie 
poza pracą zawodową poświęca się pracy społecznej 
i organizacyjnej.

Sołtysem gromady Łodygowice jest również znany 
i ceniony obywatel p. Józef Filarek, działacz niepodle­
głościowy, b. legjonista 2 pp. Leg. Pol. Brał on udział 
w wałkach na froncie bolszewickim, ukraińskim i cze­
skim., Z nastaniem gmin zbiorowych, został wybrany 
jednogłośnie sołtysem gromady.

Sekretarzem gminy Łodygowice jest p. Kowalczyk Jó­
zef, rodak z pod historycznego Wielunia. Ukończył Se­
mimarjum Nauczycielskie w Tarnowskich Górach. W ro­
ku 1930 wstąpił na praktykę do gminy zbiorowej Na­
ramice powiatu wieluńskiego. Po ukończeniu kursu 
w Administracji Samorządowej przy Instytucie Admini­
stracyjno-Gospodarczym w Krakowie dla kandydatów na 
sekretarzy gminnych zajął stanowisko sekretarza w Ło­
dygowicach gdzie dotąd pracuje wytrwale na tem sta­
nowisku pełniąc zarazem funkcję prezesa zarządu Gm. 
Związku Strzeleckiego w Łodygowicach. W. M.

Gmina Zbiorowa RAJCZA i jej Gromady

Powołana do życia gmina zbiorowa Rajcza, składa się 
z 7-miu gromad, a mianowicie: Rajcza, Ujsoły, Rycerka 
Górna, Rycerka Dolna, Sól, Zwardoń i Soblówka.

Obszar gminy wynosi 23.467 ha, gmina liczy 15.641 
mieszkańców. Jest to jedna z największych gmin po­
wiatu żywieckiego tak pod względem obszaru jak i lu­
dności. Okolica górzysta, rolnicza z rozwiniętym prze­
mysłem drzewnym z uwagi na bliskość lasów Arcyksię­
cia Karola Habsburga, które zajmują znaczną powierzch­
nię gminy i stanowią poza rolnictwem ważne źródło

utrzymania ludności. Gospodarstwa rolne karłowate, 
ziemia mało urodzajna, nie dają możności utrzymania 
się miejscowej ludności i zmuszają ją do emigracji 
w okolice przemysłowe dla szukania zarobku. Bardzo 
wskazana byłaby komasacja i parcelacja gruntów i w tym 
kierunku poczyniono już pewne kroki.

N czele gminy zbiorowej stoi bardzo ceniony i ogól­
nie szanowany p. Wilhelm Karp, który jako człowiek 
o niezwykłej energji i wytrwałości, mający na względzie 
przedewszystkiem interes i dobro ogólne, położył znaczne 
zasługi przedewszystkiem dla Rajczy, jako miejscowo­
ści letniskowo-turystycznej, następnie dla całej gminy 
zbiorowej, ktżrą otoczył troskliwą opieką i całą siłą 
swego zapału dąży do jej podniesienia gospodarczego
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Rajcza stanowi pozatem doskonały punkt wypadowy 
dla wielu ciekawych wycieczek na szczyty górskie, jak 
Rycerzowa, Racza, Kikula, Będowska i t. d.

Leżąc na linji komunikacyjnej kolejowej i drogowej 
Żywiec—Zwardoń, Rajcza posiada doskonałe połączenia 
kolejowe i drogowe dla licznych wycieczek.

W sezonie zimowym doskonałe tereny stanowią raj 
narciarzy i możliwości uprawiania innych rodzajów spor­
tów zimowych.

Na czele gromady Rajczy stoi długoletni pracownik 
b. gminy jednostkowej p. Ludwik Gogler, który funkcję 
sołtysa gromady spełnia ku ogólnemu zadowoleniu.

UJSOŁY
Gromada Ujsoły położona wśród gór i lasów świer­

kowych stanowi miejscowość o dużych widokach roz­
woju. Z uwagi na swoje specyficzne cechy, miejscowość 
ta jest chętnie nawiedzana przez letników, którzy tu po­
dobnie jak w Rajczy, znajdują wszelkie warunki nale­
żytego odpoczynku i możliwości pokrzepienia sił i zdro­
wia. Jest to największa gromada, wchodząca w skład 
gminy zbiorowej Rajcza, liczy bowiem ok. 5.500 miesz­
kańców.

Znane powszechnie szczyty górskie stanowią objekty 
licznych wycieczek, a to: Mońcół (1165 m), Rycerzowa 
(1207 m), Lipowska (1323 m) i wiele innych pomniej­
szych szczytów górskich. Na lipowskiej znajduje się 
schronisko P. T. T. Rozległe hale pozwalają na wypas

i kulturalnego. Z jego to inicjatywy i dzięki jego wy­
siłkom Rajcza zyskała przepiękny park który jest nie­
jako perłą Rajczy, dzięki jego staraniom uzy­
skała oświetlenie elektryczne, podniosła się gospo­
darczo, kulturalnie. Zbudowano szereg inwestycyj, ma­
jących na celu uprzyjemnienie pobytu letnikom, którzy 
w sezonie letnim ciągną tu całemi masami. Ostatnio, 
dzięki staraniom również p. Wilhelma Karpa — wójta 
powstał na terenie Rajczy, pierwszy na terenie gmin 
wiejskich powiatu żywieckiego „Ośrodek Zdrowia“ w Raj­
czy, którego otwarcia dokonał p. Starosta żywiecki Dr. 
Döllinger Zygmunt.

Podwójcim gminy jest długoletni wójt gminy jednost­
kowej Rajcza, p. Sporek Józef. Ławnikami są: Bury Jan 
ze Soli, Dziergas Rudolf z Rycerki Górnej i Ryłko Lu­
dwik z Ujsół.

Radę gminną stanowią: Bułka Jan, Inż. Zygmunt 
Böhm, Karol Bury, Dr. Frischer Bernard, Ks. Kan. Mi­
chał Grudziński, Jan Górny, Inż. Chwirut Włodzimierz, 
Inż. Gajewski Eugenjusz, Roman Klimonda, Kiełbasa 
Franciszek, Kostka Jan, Lach Ludwik, Muszyński Ka­
zimierz,, Inż. Wacław Paleczny, Płowucha Ludwik, Pesch 
Ryszard Ryłko, Alojzy Sporek Marcin, Ks. Kan. Pułka 
Józef, Wolny Ludwik.

Sekretarzem gminy jest p. Władysław Słowik, absol­
went Instytutu Administracyjno-Gospodarczego w Kra­
kowie, który funkcje swe spełnia ku pełnemu zadowo­
leniu przełożonego gminy i dzięki swej pracy zjednał 
sobie ogólną sympatję miejscowego społeczeństwa.

GROMADA RAJCZA
Obszar Rajczy wynosi ok. 2184 ha, ludność liczy 

2.834 mieszkańców. Położona wśród gór, w dolinie rzeki 
Soły, na skrzyżowaniu dróg, Rajcza stanowi doskonałą 
stację letniskowo-turystyczną i ma przed sobą wielkie 
widoki rozwoju. Łagodny klimat podgórski o nieznacz­
nych wachaniach temperatury dnia i nocy pozwala spra­
gnionym wypoczynku letnikom zaczerpnąć nowych sił 
do pracy. To też nic dziwnego że Rajcza przeważnie 
w sezonie letnim gości u siebie całe masy letników, 
których liczba dosięga cyfry 1.300. Czyste,, z uwagi na 
bliskość lasów szpilkowych, zozonizowane powietrze, sta­
nowi kojący balsam dla cierpiących piersiowo, którzy 
tu znajdują ratunek dla swego mocno nieraz nadwyrę­
żonego zdrowia.

Letnicy znajdhją pomieszczenia w schludnie utrzyma­
nych pomieszczeniach miejscowej ludności po bardzo ni­
sikich cenach. Na terenie Rajczy czynnych jest pozatem 
kilka pensjonatów, z których specjalnie polecić należy 
pensjonat "Zacisze“ w Nickulinie—Rajcza, nowocześnie 
urządzony, położony w przepięknym zakątku Rajczy nad 
rzeką Nickulinką, wśród lasów — zapewnia wszelkie wy­
gody i spokojny odpoczynek. Ceny pomieszczeń są sto­
sunkowo niskie, mieszkania pod względem sanitarnym 
stoją na odpowiednim poziomie, pozostają pod nadzo­
rem specjalnej Komisji letniskowo-turystycznej,, która 
przeprowadza kwalifikację pomieszczeń co do przydatno­
ści na przyjęcie letników i ustala ich ceny.

W sezonie letnim do dyspozycji letników stoi wspa­
niały park, który pozwala na wygodne spacery i chroni 
przed skwarem letniego słońca. W parku znajduje się 
kort tennisowy, z którego za małą opłatą może korzy­
stać letnik — stanowi on miłą rozrywkę. Pozatem urzą­
dzane specjalnie w sezonie letnim kąpielisko na rzece 
Sole pozwala na używanie kąpieli rzecznej.

Na miejscu znajduje się kościół parafjalny, poczta, 
stacja kol., posterunek P. P. i lekarz.

owiec i nadają miejscowości tej odimienny charakter. 
Wyrabia się tu serki owcze i produkuje pewną ilość 
wełny, z której narazie korzysta jedynie ludność miej­
scowa.

Ujsoły leżą ma szlaku turystycznym Pilsko—Lipow­
ska—Rajcza który jest licznie uczęszczany przez tu­
rystów.

Funkcję sołtysa spełnia p. Wolny Józef podsołtysa Zoń 
Jan.

Na terenie gromady tej znajdują się kościół parafjal­
ny, poczta. Pozatem Ujsoły posiadają cztery szkoły, a to 
w Ujsołach centrum, w Złatnej, Cichej, Glince.

Znanym działaczem społecznym na terenie gromady 
Ujsoły jest Ks. Kan. Pułka Józef, który dla Ujsoł zdzia­
łał wiele dobrego. Dla podniesienia gospodarczo i kul­
turalnie Ujsoł wiele efektywnej pracy wkładają cenieni
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i „spiritus movens“ stanowiący: Inż. Gajewski Euge­
njusz, Inż. Paleczny Wacław — Zarządcy Lasów, Kier. 
Szkoły w Ujsołach — centrum Górny Jan i znana dzia­
łaczka Staszkiewicz Helena oraz Kiełbasa Franc.

SÓL
Gromada ta liczy ok. 3.712 ha obszaru, a oik. 2.972 

mieszkańców. Gromada ta podobnie jak i inne stanowi 
ważną stację letniskowo-turystyczną i jest chętnie nawie­
dzana przez masy letników, którzy tu również znajdują 
dobre warunki pobytu. Pomieszczenia są przeważnie 
w chatach miejscowej ludności niedrogie i schludnie 
utrzymane. Obecnie otworzony został odpowiednio urzą­
dzony pensjonat Płowuchy Ludwika, który poleca nie­
drogie i odpowiednio urządzone pokoje

Lasy, czyste powietrze i swoboda ruchów, pozwalają 
na idealny wypoczynek dla wszystkich, którzy tą miej­
scowość nawiedzą.

Na terenie Soli czynna jest fabryka nart Braci Więc­
kowskich,, która poleca doskonałe narty po cenach bar­
dzo niskich.

Na miejscu znajduje się stacja kolejowa poczta. Rze­
ka zapewnia używanie kąpieli.

Znajduje się również szkoła powszechna, której kie­
rownikiem jest ogólnie ceniony p. Firlejczyk Józef.

Funkcję sołtysa spełnia p. Płowucha Ludwik.
Znanym działaczem społecznym jest p. Inż. Böhm Zy­

gmunt — Zarządca Lasów, który dla gromady Rycerka 
Górna położył wiele wydatnej pracy.

Obszar gromady wynosi ok. 5.420 ha, liczy ok. 2.341 
mieszkańców. Gromada ta położona w dolinie rzeki, 
wśród lasów szpilkowych o łagodnym klimacie podgór­
skim, posiada wielkie widoki rozwoju i stać się może 
w przyszłości ważną stacją letniskową.

Na terenie tej gromady znajduje się znany szczyt Rą­
czą (1236 m), z innych szczytów to: Kikula, Będowska, 
Praszywka, Magóra i td.

Na Będowskiej znajdują się hale, na których ludność 
wypasa bydło i owce, trudni się wyrobem masła owcze­
go, produkuje> wełnę — również tylko dla własnego użyt­
ku — jest możliwość rozwoju przemysłu ludowego.

Budująca się obecnie droga z Rajczy do Rycerki za­
pewni dobrą komunikację i zmoże ruch letniskowy i tu­
rystyczny do tej gromady.

Sołtysem gromady jest ceniony powszechnie p. Bułka 
Jan. Znanym działaczem społecznym na terenie tej gro­
mady jest p. Weber Miecz., kier. szkoły.

ZWARDOŃ
Zwardoń słynny jest z doskonałych terenów narciar­

skich, które ściągają w sezonie zimowym ogromne ilo­
ści narciarzy z całej Polski, a nawet z zagranicy. Na 
terenie Zwardonia czynnych jest kilka pensjonatów, 
a z nich najnowocześniej urządzony pensjonat „Szwaj­
carja“ p. Stałowskiej. Ceny pokoi są stosunkowo niewy­
sokie, utrzymanie również niedrogie.

Zwardoń stanowi również doskonałą miejscowość le­
tniskową z uwagi na swój klimat, podgórskie i przepię­
kne położenie. Zwardoń stanowi również doskonały 
punkt wypadowy dla ciekawych wycieczek na pobliskie 
szczyty górskie i jest prawdziwą stacją turystyczną.

Nowo wybudowany basen kąpielowy zapewnia letni­
kom w porze letniej możność używania kąpieli a lasy 
szpilkowe możność schronienia się przed skwarem słońca 
w upalne letnie dni.

Na miejscu jest kościół, stacja kolejowa, Urząd Pocz­
towy itd. Miejscowość ta nastawiona jest wyłącznie na 

ruch letniskowy i turystyczny, z czego ludność miejsco­
wa w największej części się utrzymuje.

Zwardoń ma przed sobą bardzo wielkie widoki roz­
woju.

Sołtysem gromady w Zwardoniu jest p. Klimonda Ro­
man, znany działacz społeczny na terenie Zwardonia. 
Drugim działaczem społecznym, który dla Zwardonia 
wiele zdziałał dobrego jest p. Kowalski Zenon, Nacz. 
Stacji Kolej.

RYCERKA DOLNA
Obszar gromady wynosi ok. 1.091 ha, posiada ok. 1.650 

mieszkańców. Miejscowość ta jalk poprzednie jest chęt­
nie nawiedzana przez letników w sezonie letnim, którzy 
znajdują tu tanie pomieszczenia i niedrogie utrzymanie.

Na terenie gromady jest szkoła powszechna.
Znanym działaczem społecznym jest p. Inż. Chwirut 

Włodzimierz — Zarządca Lasów Dóbr Żywieckich, który 
swą ofiarną pracą dąży do podniesienia stanu gospodar­
czego tej gromady, która ma przed sobą wielkie widoki 
rozwoju.

Sołtysem jest p. Pustelnik Ludwik, bardzo pracowity, 
spełniający swe obowiązki ku zadowoleniu przełożonych.

SOBLÓWKA
Gromada ta jest najmniejszą w gminie Rajcza. Z uwagi 

na swoje krańcowe położenie i zły stan dróg, miejsco­
wość ta dla ruchu letniskowego nie przedstawia na razie 
większego znaczenia. Z uwagi jednak na położenie w tych 
stronach kilku ważniejszych szczytów górskich, miejsco­
wość ta jest nawiedzana przez turystów, którzy znaj­
dują tu wspaniałe widoki.

Gromada ta ma przed sobą przyszłość i warunki roz­
woju trzeba jednak wiele pracy, by ją odpowiednio pod­
nieść.

Sołtysem gromady jest p. Sporek Marcin bardzo ce­
niony obywatel.

Znanym i cenionym działaczem na terenie tej gro­
mady jest p. Wilczek Michał.

* * *
Wójt p. Karp Wilhelm ur. w 1893 r. w Gorlicach. Były 

słuchacz Uniw. Jagiell. w Krakowie. Od 1914—4918 roku 
służy w szeregach armji austro-węgierskiej — dwukrotny 
ochotnik armji polskiej. Założyciel i drużynowy skauta 
w 1912 roku i członek Sokoła w Gorlicach. Zwolniony 
z szeregów W. P. jako inwalida osiedla sie w Rajczy. 
Od 1925 r. członek Rady gminnej, działacz społeczny, 
organizuje cały szereg organizacyj społecznych i kultu­
ralno-oświatowych, powołuje do życia klimatykę, jest 
prezesem Komitetu budowy domu Strzelca i wielu in­
nych organizacyj, założył piękny park na 4-morgowym 
nieużytku uzyskanym z regulacji rzeki Soły. Dzięki jego 
inicjatywie powtaje pierwszy na terenie gmin wiejskich 
powiatu żywieckiego „Ośrodek Zdrowia“ do zwalczania 
chorób o charakterze społecznym. Przeprowadził cały 
szereg inwestycyj na terenie gromady Rajcza, która dzięki 
temu zostaje zaliczona do miejscowości klimatycznych, 
z prawem poboru opłat klimatycznych. W 1934 r. zo­
staje przez Radę gminną jednogłośnie wybrany wójtem 
gminy. Pracuje niezmordowanie nad rozwiązaniem ca­
łego szeregu problemów życia zbiorowego, rozwinął akcję 
powrotu do regjonalizmu, tworząc przepiękną „Banderję 
Góralską“, a za swoją ciężką pracę zyskuje ogólny szacu­
nek i -poważanie tak całego społeczeństwa, jakoteż 
i władz zwierzchnich.
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ŚLEMIEŃ — powiat żywiecki

Ślemień — widok na przysiółek „Geretnik“

P. Józef Baca 
wójt gm. Ślemień

P. Rudolf Kiełbas 
zastępca wójta

Nowoutworzona gmina Ślemień składa się z 8 gromad 
o obszarze około 90 km2, w czem same lasy szpilkowe 
stanowią 2/5 całej powierzchni. Fakt ten powoduje,. że 
gmina jest wielkim rezerwuarem powietrza przesyconego 
ozonową wonią świerków i jodeł.

Wysokość pomad poziom morza — średnia około 500 
m, waha się w dolinach od 400 m do 700 m na groniach. 
Gęstość powietrza średnia i umiarkowana wilgotność two­
rzą idealne warunki dla wypoczynku w porze letniej, dla 
ludzi znużonych pracą w mieście. Nie nuży się tutaj czło­
wiek jak na monotonnej równinie — nie forsuje się też 
zbytnio i nie denerwuje jak w wysokich górach — kraj­
obraz różnorodny falisto-górzysty działa kojąco na ner­

wy. Malin, poziomek, grzybów wbród. Ludność — jak 
zwykle górale beskidowi, grzeczni, uprzejmi, gościnni, 
choć pozatem nie bardzo przystępni. — Wsie mało zwar­
te, budowane wzdłuż potoków, po roztokach, po pola­
nach leśnych. W całej gminie jest przeszło 40 przysiół­
ków o odrębnych nazwach niełączących się z sobą.

Przechodząc do wzmianek o poszczególnych miejsco­
wościach w porządku według odległości od stacji kole­
jowej, mamy na pierwszem miejscu:

Hucisko ze stacją kolejową w miejscu, maleńką wio­
skę położoną na wys. 560 m nad poziomem morza, na 
szlaku turystycznym Leskowiec—Babia Góra. Dzięki sta­
cji kolejowej miejscowość zuskuje coraz więcej na zna­
czeniu letniskowem i turystycznem. Ruch budowlany roz­
wija się coraz większy, wyrastają pensjonaty, restaura­
cje, dzięki staraniom miejscowych obywateli, zwłaszcza 
braci Gąsiorków z Dyr. Fr. Gąsiorkiem na czele. Tuż obok 
Huciska przycupnęła maleńka Pewelka z warunkami 
identycznemi jak w Hucisku. Dalej Kurów graniczący 
z Pewelką ze swymi kilku przysiółkami, malowniczo 
rozrzuconymi po t. zw. grapach i kępach, wesoły i śpie­
wny, oddzielony od Lachowic wspaniałym lasem świerko­
wym, u granic którego czeka miła gospoda z pasieką, 
należąca do Rudolfa Bodzka, członka zarządu gminnego 
w ślemieniu.

Codopiero wymienione miejscowości, to jakby jedna 
strona dachu, którego kalenicę tworzy pasmo Pewelskie. 
Po drugiej jego stronie w następnej równoległej, tylko 
w nieco głębszej dolinie Ślemień siedziba gminy. On­
giś osada znaczna, w 19 w. przybrała charakter mia­
steczka z olbrzymią karczmą zajezdną w środku rynku. 
Targi odbywały się zdawiendawna, czemu sprzyjał fakt, 
że Ślemień był do 1905 r. siedzibą sądu powiatowego. 
Od czasu wybudowania drogi żelaznej sąsiednią doliną 
przez Hucisko, miejscowość zaczęła podupadać. Przy two­
rzeniu nowych gmin zbiorowych Ślemień o mało nie ze­
szedł do roli zwykłej gromady w gminie. Obecnie ze 
względu na siedzibę gminy oraz przywrócenie targów, 
miejscowość zaczyna podnosić się gospodarczo. Jest 
w Ślemieniu parę ładnych przysiółków wśród lasów, gdzie 
można spędzić letnie miesiące w niezakłóconym spokoju.
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Kościółek na tzw.( Kumorkowym 
Groniu w Ślemieniu 

uciążliwy ze względu na kilkunastokilometrową odległość 
od stacji kolejowej Żywiec.

Na czele gminy stoi wójt p. Baca Józef, porucznik

Ślemień-Kurów, droga do Lachowic

Tuż obok Ślemienia Kocoń, miejscowość stanowiąca  
właściwie jedność ze Ślemieniem. Dalej Las — widocz­
nie tak nazwany od wielkich lasów, z których do dziś 
dnia zostało tyle, że stanowią prawie połowę obszaru 
wsi.

Z dalsza rozsiadły się Pewel Ślemieńska z kilkoma 
malowniczemi przysiółkami i wielkim lasem szpilkowym 
oraz Kocierz Rychwałdzki ze wspaniałą serpentyną 
drogi wojewódzkiej i lasami, które stanowią 3/4 powierz­
chni wsi. Stąd też Kocierz stanowi najmilszą i najpięk­
niejszą miejscowość letniskową. Jedynie dojazd do niej 

wojsk polskich w stanie spoczynku. Po długiej tułaczce 
wojennej i po kilku latach w czasie pokoju powrócił do 
swej rodzinnej wioski Las. Od kilku lat tu gospodaruje na 
roli jak każdy inny rolnik. Od roku gospodaruje również 
w gminie, jak prawdziwy baca z tą jedynie różnicą, że 
miast juhasów ma 8 sołtysów do pomocy. W niczem ten 
wójt nie przypomina dawnych wójtów, wyciągających 
pieczątkę gminną z kieszeni na zawołanie. Jego zastępcą 
jest p. Kiełbasa Rudolf, z zawodu piekarz, ,z tradycji żoł­
nierz-legjonista I-ej Brygady, z którym z tut. gminy około 
20 ludzi poszło do Legjonów.

Gmina Cięcina i jej gromady—pow.żywiecki

P. Jan Kittner, 
wójt gminy

W środkowo południowej części powiatu żywieckiego, 
w dolinie rzeki Soły oraz wzdłuż linji kolejowej Żywiec— 
Węgierska Górka—Zwardoń, położona jest gmina Cięci- 
na, w skład której wchodzi 6 gromad: Brzuśnik, Bystra, 
Cięcina, Juszczyna, Wieprz i Żabnica. Położenie tych gro­
mad jest wspaniałe, leżą one bowiem wśród ukochanych 
przez wszystkich, którzy je widzieli Beskidów Zachod­
nich nad brzegami bystrych i niespokojnych potoków 
górskich — dopływów Soły.

Gmina Cięcina jest średnia. Obszar jej wynosi około 
10.000 hektarów, na których mieszka około 13.000 miesz­
kańców trudniących się przeważnie rolnictwem, pracow­
ników dziennych i fabrycznych. Gmina posiada 7 szkół, 
2 kościoły, kilka kaplic zabytkowych, całą masę starych 
figur przydrożnych, szereg budynków Kółek Rolniczych, 
cały szereg stowarzyszeń i związków społecznych, oto 
oparcie i majątek społeczny tych kilkunastu tysięcy 
ludzi.

Z większych przedsiębiorstw przemysłowych należy 
wymienić znany ze swego doskonałego piwa Arcyksiążęcy 
Browar w Żywcu, położony na terenie gromady Wieprz, 
oraz jedyną w Polsce odlewnię rur i żelaza „Węgierską 
Górkę“ Sp. Akc„ której doskonałe wyroby i odlewy mają 
popyt nietylko w kraju, ale i zagranicą.

P. Edward Rączka, 
sekretarz gminy
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Generalnym Dyrektorem Zakładów Fabrycznych „Wę­
gierskiej Górki" jest znany społecznik i filantrop, p. Prof. 
Inż. Buzek, który poza swą ciężką pracą zawodową po­
święca wiele pracy organizacjom społecznym.

Dzięki niezwykle energicznej pracy wójta gminy 
p. Jana Kittnera, b. ochotnika armji polskiej, wielce za-

czystych potoków górskich. Posiadają idealnie czyste 
powietrze poddostatkiem lasów i — gór.

Wieprz, jak już zaznaczyliśmy znany z browaru, wy­
twórni doskonałego piwa żywieckiego, dobrze zabudo­
wany i czysty, położony na przestrzeni kilku kilometrów 
wzdłuż pełnej i niszczycielskiej siły rzeki Soły, posiada 
również dużo zupełnie niewykorzystanych walorów 
letniskowych. I wreszcie

słuźonego i szanowanego powszechnie obywatela tejże 
gminy, który w obronie Ojczyzny i jej niepodległości stał 
się inwalidą, praca samorządowa i społeczna na terenie 
gminy oraz poziom kulturalny ludności nie pozostawiają 
nic do życzenia. Nadmienić musimy że p. wójt Jan Kitt­
ner, poza cięźkiemi obowiązkami gminnemi, zajmuje sta­
nowisko prezesa miejscowego Oddziału Strzeleckiego, 
Ochotniczej Straży Pożarnej i wielu innych organizacji.

Gięcina ze znanym już w czasach zaborczych wspa­
niałem letniskiem „Węgierską Górką“, centrum sku­
pienia całego szeregu organizacji, idealny wypoczy­
nek łaknących spokoju i świeżego powietrza górskie­
go. — Najwięcej znanym i wprost wymarzonym z przy­
siółków tej gromady jest letnisko Węgierska Górka. 
Letnisko to posiada cały szereg pensjonatów i wygod­
nych domów prywatnych, z których w czasie sezonu let­
niego korzysta ponad 2.500 letników. Warunki klima­
tyczne i letniskowe idealne, z uwagi na dużą ilość wspa­
niale na zboczach gór położonych lasów i co najważniej­
sze posiada ono doskonałą do kąpieli rzecznych wodę 
górską. Węgierska Gorka jest siedzibą dwóch lekarzy 
i apteki. Istnieje tam urząd pocztowy i telegraficzny, 
stacja telefoniczna w miejscu, sklepy restauracje i ka­
wiarnie, a wszystko dla wygody letników po cenach bar­
dzo przystępnych. Przez Węgierską Górkę prowadzi zna­
ny szlak turystyczny Beskid Śląski.— Beskid Zachodni — 
Gorce—Beskid Środkowy. W sezonie letnim jest więc 
Węgierska Górka wyśmienitym punktem wyjściowym na 
wycieczki górskie jak na Baranią Górę, Lipowską, Pilsko, 
Babią Górę i cały szereg innych pomniejszych szczytów.

Bruśnik—Bystra—Juszczyna, to gromady o wspania­
łych niewykorzystywanych dotychczas walorach letnis­
kowych. Najpiękniej może ze wszystkich wiosek powiatu 
żywieckiego położone, na zboczach gór i nad brzegami

Kościół i plebanja w Gięcinie

Żabnica położona nad w dzikim stanie płynącym po­
tokiem „Żabniczanka“, z naturalnym basenem kąpielo­
wym z zimną górską wodą, leczącą doskonale zmęczone 
nerwy. Wioska tania, ma warunki aprowizacyjne dobre,

Węgierska Górka 
kąpiel w Sole

Węgierska Górka 
wodospad

kościół! stary, zabytkowy na miejscu, położona jest w ko­
tlinie wyniosłych szczytów Beskidu. Żabnica często od­
wiedzana przez wycieczkowiczów i łazęgów górskich 
jest wioską nieustępującą w niczem najwięcej znanym 
miejscowościom letniskowym w Polsce. Żabnica nietylko 
latem, ale i zimą jest miejscowością wypoczynkową, bo-
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wiem posiada bardzo dużo dobrych zboczy do jazdy na 
tart ach.

Jak z powyższego wynika cała gmina to letnisko, let­
nisko na terenie którego spędza wakacje cała masa letni­

ków. Wrażenie po pobycie niezapomniane pozostawia 
u letników miłe wspomnienia pięknego krajobrazu, do­
skonałych warunków kąpielowych, świeżego powietrza 
i chwytającej za serce uprzejmości gospodarzy.

SPORYSZ pow. żywiecki
Znajomość własnego kraju, właściwości mieszkańców 

poszczególnych rejonów, piękna ich okolica — to jeden 
z ważniejszych czynników konsolidacji społeczeństwa. 
Do niedawna jeszcze dziedzina ta była bardzo zanied­
bana. Dopiero w ostatnich czasach zaznacza się większa 
ruchliwość pod tym względem. Spostrzegamy ze zdumie­
niem że Polska posiada wiele okolic, nieustępujących co 
do uroku i piękna zagranicznym. Wiele jeszcze jest pod 
tym względem do nadrobienia, można jednak mieć na­
dzieję, że chociaż powoli, rozwiniemy zamiłowanie do 
poznawania własnego kraju n ludzi. Jednym z terenów, 
który stosunkowo mało jeszcze jest uczęszczany, to pod­
nóże Beskidów. A przecież okolica ta chociaż nie impo­
nuje potęgą skał, to jednak posiada tyle walorów zdro­
wotnych i estetycznych, że zastępują one w zupełności 
wrażenia, jakie wywołują naprzykład Tatry. A wśród 
nich dominują okolice Żywca, które posiadają wiele 
uroczych miejscowości, mało jeszcze znanych. Jest tam 
naprzykład malowniczy Sporysz, przylegający do Zamku 
Habsburga, syna zmarłego w r. 1933 Arcyksięcia Karola 
Stefana, potomka tej linji cesarskiego rodu, która swego 
czasu osiadła w ży wieckiem.

Z dynastycznych względów ród Habsburgów utrzymał 
w poszczególnych krajach dawnej monarchji rodzaj eks­
pozytur, niejako namiestników rodziny panującej i re­
prezentantów dworu cesarskiego w stosunku do jego 
ludności. Zmarły Arcyksiąże umiał godzić interes dyna­
stji z potrzebami środowiska, w którem mu żyć przy­
szło. Zżył się więc ze społeczeństwem polskiem, a wyso­
kiemi zaletami swego umysłu i charakteru potrafił so­
bie zjednać sympaitję i popularność. Polubił specjalnie 
ludność Sporysza. Tego pięknego Sporyszu, do którego 
należy szereg cudownych wprost wymarzonych miejsco­
wości letniskowe-turystycznych jak: Międzybrodzie, 
Moszczenica, Isep, Kwieków, Oczków, Pewel Mała, Świn­
na, Trzebinia, Zadziele itd. Przez Międzybrodzie do Po­
rąbki droga wiedzie brzegami Soły. W Międzybrodziu 

stary kościół, obraz na drzewie z XIV wieku, dwa piękne 
obrazy Meleniewskiej. Kasetony Modrzewiowe.

Letnicy ze względu na malownicze położenie, piękne 
spacery, nie nużące, łatwą aprowizację, prześliczne wille 
i pensjonaty do których zaliczyć należy na pierwszem 
miejscu prześliczną willę, własność Państwa Edmundo­
stwa Reimschiislów w Sporyszu, doskonałe warunki kli­
matyczne, stacje kolejowe w miejscu, dużą ilość miesz­
kań do wynajęcia na lato, powinni więcej napływać 
w strony Sporysza. Moszczenica, w której przebywał 
krótko przed śmiercią śp. Marszałek Piłsudski w celu po­
ratowania zdrowia, Pewel Mała to wszystko wioski prze­
ślicznie położone, zabudowane czystemi domkami. Wo­
góle cała żywiecczyzna dzięki niezmordowanej pracy Sta­
rosty pow. żywieckiego p. Dr. Zygmunta Döllingera, który 
o powiat ten dba i troszczy się po ojcowsku, to jedna do­
skonała stacja klimatyczna. Kto pragnie prawdziwego 
wypoczynku nie połączonego z madmiememi kosztami, 
ten niech jedzie w cisze tych gór, w piękno przepięknych 
lasów, niech jedzie do Sporysza po zdrowie.

Sporysz wraz z podległem i gromadami liczy 13.650 
mieszkańców. Wójtem Sporysza jest znany działacz spo­
łeczny p. Sylwester Sapiński. Sekretarzem gminy jest 
p. Jan Chałupnik, bardzo ruchliwy i dzielny człowiek, 
który poza pracą w urzędzie, należy do szeregu towa­
rzystw na terenie żywiecczyzny. Jest to oczywiście dobra 
szkoła wójta p. Sapińskiego, który dniami i nocami pra­
cuje dla dobra swych obywateli.

Sporysz posiada też przemysł. Istnieje tam dobrze pro­
sperująca Fabryka Śrub, 2 wielkie tartaki i inne drobniej­
sze przedsiębiorstwa. Nad wszystkiem czuwa Zarząd 
Gminy składający się z 5-ciu członków, oraz 20-tu rad­
nych, którzy dbają o ład i porządek w podległych im gro­
madach. To też nie dziw, że Starosta żywiecki p. Dr Döl­
linger posiada najlepsze wyobrażenie o sąsiedzkim Spo­
ryszu i gminę tę otacza specjalną opieką. M. W.
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MILÓWKA — powiat żywiecki

Okolice Milówki Milówka — Zima na Baraniej

W romantycznych przecudnych górach żywieckich 
,a w szczególności Baraniej Góry, leży najpiękniejsza 
miejscowość uzdrowiskowo-wypoczynkowa i turystyczna, 
Miasto Milówka.

Milówka i jeji przyległe wioski to znana niemal w ca­
łej (Polsce miejscowość. Czytamy w najstarszych statysty­
kach, że do Milówki zjeżdżało zawsze setki ludzi pragną­
cych izażyć świeżego powietrza i nabrać sił do pracy; fizy­
cznej czy to umysłowej. Istnieje tam pewnego rodzaju 
domowa atmosfera, w której każdy przybysz niebawem 
musi się czuć swojsko. Powody tego uczucia są bezpo­
średnie i pośrednie. Do pierwszych należy niezaprzeczal­
ne przekonanie, o pierwsziorzędnem znaczeniu Milówki, 
jako miejscowości naprawdę niespotykanej w Polsce pod 
względem turystycznym i wypoczynkowym. Do pośred­
nich elementów przyciągających tu szerokie koła letni­
ków i turystów należy kolosalna troska i opieka jaką są 
otaczani kuracjusze i letnicy nietylko przez miejscowe 
czynniki, ale przez całą ludność Milówki wraz z jej oko­
li cznemi wioskami.

Pierwsze daty historyczne dotyczące obszaru, w cen­
trum którego leży Milówka, sięgają XI. wieku. Pierwszą 
wzmiankę o Milówce czyta siię w obszennem dziele Werm­
heriusa (11506) „De admiraindis Hungariae aquis Hypom­
nemation“. Opisuje on dokładnie wysoką temperaturę 
i nadzwyczajną moc leczniczą w źródłach przepływają­
cego tam strumyka.

Milówka położona na południe ze stacją kolejową tej­
że samej nazwy (452 m. nipm.) liczy około 4.000 miesz­
kańców. Posiada liczne tanie i wygodne mieszkania wille 
i hotele dla letników i turystów. Posiada również szereg 
sklepów i irestauracyj, tak, źe letnicy czują się tam znako­
micie. Dla wygody letników istnieje w miejscu poczta, 
telefon, lekarze i apteka. Tuż obok Milówki jest pobliska 
wioska. Kamesznica (507 mi. npm.) u stóp Baraniej Góry, 
również bardzo dogodny punkt wyjściowy dla całego sze­
regu wycieczek górskich w grupę Pilszczańską przez hale 
Boracza (354 m. npm. schronisko Makkabi) ku wschodo­

wi, bądź w grupę Wiślańską ze szczytem Baraniej Góry 
źródła Wisły na zachodzie.

Dalej na południe od Milówki leży miasteczko Rajcza 
(485 m. npm.) i graniczny Zwardoń (686 m. npm.).

Milówka ma bezpośrednie połączenie pociągami z War­
szawy, Krakowa, Katowic i t. d. D. K. iP. w Krakowie 
wraz z Władziami starostwa w Żywcu i miejsoowemi czyn­
nikami dokłada wszelkich starań, aby przy składaniu let­
nich rozkładów jazdy, Milówka miała jak najdogodniej­
sze połączenie ze stolicą Polski, Gdynią, Poznaniem, Ka­
towicami, Lwowem i Krakowem.

Natura chciała jednak w Milówce wytworzyć coś wspa­
niałego i doskonałego dla mas szukających świeżego po­
wietrza. Skarb swój drogocenny obramowała i upiększyła 
czarującym krajobrazem. Gdyby komukolwiek noszącemu 
się z myślą założenia zdrojowisk dano możność wyboru 
okolicy, nie wybraliby zapewne piękniejszej jak Milówka 
lub Kamesznica.

Milówka rozpościera się wzdłuż wspaniałych gór i robi 
wrażenie cudownego obrazu obramowanego zieloną ramą 
lasów, jodeł, sosen i innych drzew. Widzowi patrzącemu 
na okalające góry, zdaje się jakby natura chciała odgra­
niczyć to cudowne miasteczko Milówkę od reszty kraj­
obrazu.

Właściwy rozkwit Milówki datuje się dopiero od 
chwili, gdy obecny Starosta p. Dr. Zygmunt Döllinger za­
opiekował się Milówką, w sposób prawdziwie ojcowski. 
Zresztą opiekuje się on nietyłko tą miejscowością 
w swoim powiecie, ale wogóle cały powiat otacza swą 
szczególną opieką i troską o dobro jego obywateli.

Burmistrzem Milówki jest znany i powszechnie ce­
niony p. Dr. Karol Fabiańczyk adwokat, który w czasie 
swego urzędowania zdziałał wiele| dla dobra miasta i jego 
zacnych obywateli. Rada miasta i zarząd, to ludzie świa­
domi swego zadania, ludzie dbjący o to, żeby Milówka 
i jej okolice stały się oknem na Polskę, żeby z miejsco­
wości tej stała się wkrótce potężna miejscowość tury­
styczno-letniskowa. W. M.
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PROKOCIM — powiat krakowski

Ogólny widok Prokocimia

Wójt gminy 
p. Korzeniowski Franciszek

p. Józef Kocemba

Początki osady Prokocimia giną w mrokach bardzo 
dawnej przeszłości. Kiedy właściwie założono tu pierw­
szą osądę, i w jakich okolicznościach te początki wzra­
stały, jakie przechodziły koleje, trudno dziś dokładnie 
stwierdzić. Być może, że w niedługim czasie zostanie wy­
dana monografja tej osady, jej początki historyczne 
z najdrobniejszemi szczegółami i datami. Dziś zaintere­
sujemy ogół społeczeństwa naprędce zebranym mater­
jałem, jaki zdołaliśmy zebrać o tym historycznym Pro­
kocimiu.

Pierwsza wogóle wiadomość historyczna o istnieniu 
Prokocimia, która się do naszych czasów przechowała, 
pochodzi z rolku 1392. W tym to roku dzisiejszy Proko­
cim nazywał się Krokoczyn, a w roku 1401 nazwa ta zo­
stała zmieniona na Kroczyn. Lecz i ta nazwa nie utrzy­
mała się zbyt długo, gdyż już w roku 1490, zmieniono ją 
na Proczyn. Nazwa Proczyn utrzymała się aż do roku 
1508. Pierwszą wzmiankę o Proczynie spotykamy u Dłu­
gosza, o czem wspomniał, że Proczyn wieś, leży nad po­
tokiem Drwiną. Od strony południowej przecina Pro­
czyn szosa państwowa, prowadząca z Krakowa do Wie­
liczki, Bochni, Tarnowa, Krynicy itd. W kronice Długo­
sza czytamy, że w odsłoniętych łomach Proczyna wystę­
puje gips alabaster.

To jest pierwsza wogóle wzmianka historyczna o Pro­
czynie jest ona krótka i pozornie bardzo małomówna, 
że w latach wyż wym. osada ta zmieniała swe nazwy. Je­
żeli jednak weźmiemy pod uwagę ówczesne stosunki,, 
ówczesny ustrój i zarząd kraju, to wzmianka ta pomimo 
swej krótkości, oświetla nam wcale ważne i różne rze­
czy. Jeżeli to wszystko wiemy, to też łatwo zrozumiemy, 
dlaczego króciutka wzmianka z roku 1329 o Krokoczy­
nie, oświetla nam wiele z dawnych czasów tej osady. 
Oto powiada nam ona, że już w troku 1249 istniał w Kro­
koczynie gród warowny czyli fort gdzie urzędował 
namiestnik księcia panującego. W grodzie samym, albo 
przynajmniej tuż pod grodem Krokoczyna istniała od 
najdawniejszych czasów, może od samych początków 
chrześcijaństwa, kamienna kaplica. Do kaplicy tej 
uczęszczali miejscowi wierni chrześcijanie, oraz ludność 
z Kosocic i Wielkich Piasków. O wiekowym istnieniu 
Krokoczyna, Proczyna, czy też Prokocimia,, świadczy 
jeszcze inny fakt a mianowicie, że w roku 1925 natra­
fiono w Prokocimiu w dzielnicy Jemiołki na stare cmen­
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tarzysko z grobami ciałopalnemi z późnej epoki bronzu. 
Według twierdzeń uczonych, cmentarzysko istnieje od 
1500 lat przed Chrystusem. Dzięki niezwykłej orjentacji 
p. Dra Józefa Żurowskiego, konserwatora zabytków przed­
historycznych, zrekonstruowano- z tego cmentarzyska 
około 250 urn i innych naczyń.

Naczynia te jak i drobnie ozdoby bronzowe, które znaj­
dywały się wśród palonych kości ludzkich, należą do tak 
zw. kultury łużyckiej. Inwentarz grobowy, bardzo ubogi 
zresztą, zawiera przeważnie ozdoby bronzowe i srebrne. 
Wszystkie te wykopaliska znajdują się w Muzeum Archeo­
logicznem Polskiej Akademji Umiejętności w Krakowie.

Tak stosunkowo wiele nam mówi owa pierwsza 
wzmianka o Prokoczynie. Następują potem podobne dal­
sze wzmianki o Prokocimiu. I tak: w roku 1301 pierwotny 
Krokoczyn należał do objektów mniejszych, posiadał, 294 
morgów roli, 116 morgów łąk i ograniczenia, oraz 133 
morgów pastwisk. Na obszarze stoi piękny pałac należący 
wówczas do parafji św. Jakóba na Kazimierzu, następnie 
do paraf ji w Bieżanowie. Ten sam pałac wymieniony jest 
w dyplomie Mikołaja Archidjecezjii i administracji djece­
zji krakowskiej z roku 1392. W późniejszych wiekach, pa­
łac zmieniał swych właścicieli. W roku 1500, należał do 
wdowy po Koczwarze konsulu krakowskim. Obszar dwor­
ski oddawał wtedy dziesięciny kościołowi i solasterji 
w Wojniczu, kmiecie zaś krokoczyńscy, karczma, i za­
grodnicy proboszczowi u św. Jakóba na Kazimierzu. — 
W roku 1508, zmieniono nazwę Proczyn na Prokocim, 
która to nazwa pozostała do chwili obecnej.

W roku 1527 wedłu reg. poh. strona 1581, właścicielem 
Prokocimia był Rafał Łyczko, posiadał on 11 łanów kmie­
cych 3 zagrody z rolą, 4 zagrody bez roli, trzech komorni­
ków z bydłem, siedmiu bez bydła. W roku 1529, Prokocim 
był własnością hr. Wodzickich, a później hr. Skoróbków. 
Dobra dworskie graniczyły wówczas z Wolą Duchacką od 
strony zachodu, na południe z Piaskami Wielkiemi, na 
wschód z Bieżanowem, a na północy z Podgórzem i Ry­
bitwami. W roku 1530 Prokocim należał do małżonków 
Mikołaja i Anny Kossockich z Kossocic i w tym samym 
roku sprzedany został za 1350 złotych polskich podkomo­
rzemu Janowi Tęczyńskiemu. Wreszcie Prokocim przecho­
dził z rąk do rąk różnych właścicieli, jak Marcina Izde­
bieńskiego, scholastyka krakowskiego, Elżbiety Kiszkowej,

kasztelanowej wileńskiej, Elżbiety księżniczki Ostrog­
skiej, Janusza księcia Radziwiłła, Katarzyny ks. Lubo­
mirskiej, Franciszka ks. Ostrowskiego, Jakóba z Grano­
wa hr. Wodzickiego, Eljasza z Granowa hr. Wodzickie- 
go, Ludwiki z Wielopolskich hr. Wodzickiej, Józefa hr. 
Wodzickiego, Jadwigi Mycewskiej, Józefa Grodzickiego.

Wreszcie na podstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z daty Kraków dnia 25. VI. 1895 r. prawo własności tych 
dóbr na imię Józefa Grodzickiego zapisanych, na rzecz 
Erazma Jerzmanowskiego intabuluje się. (;Ks. dok. 74, 
str. 5701) za Józefa Grodzickiego, przeszły dobra Proko­
cim na mocy kontraktu kupna-sprzedaży z daty Kraków 
25. VI. 1895 na własność Erazma Jerzmanowskiego za 
cenę 150.000 koron.

Po śmierci ś. p. Erazma Jerzmanowskiego Prokocim 
przypadł wdowie po zmarłym Annie Jerzmanowskiej, 
a 7-go marca 1910 r. dobra Prokocim wraz z całym in­
wentarzem żywym i martwym przeszły na własność 
Klasztoru OO. Augustjanów za sumę 550.000 koron. — 
W roku 1910 OO. Augustjanie wybudowali kaplicę dla 
wiernych Prokocimiain. Poraź pierwszy Prokocim otrzy­
mał duszpasterza w osobie Ks. Wilhelma Gaczka, który 
nabożeństwa dla wiernych chrześcijan odprawiał w ka­
plicy po dziś dzień stojącej. Wskutek liczebnego rozro­
stu ludn.. miejsc, postanowiono w Prokocimiu utworzyć 
nową parafję. W r. 1917 parafję tę objął dotychcz. ks. 
Prob. Wilhelm Gaczek. Dziś paraf ja prokocimska liczy ok. 
8.0000 dusz. Księży jest tu 4-ch, a mian. Ks. Prob. Wil­
helm Gaczek, człowiek o niepospolitych zasługach na 
polu krzewienia oświaty, i kultury, znany tut. ludności 
jako doskonały kaznodzieja i organizator, Ks, Hieronim 
Struszczak, Ks. Krzysztof Olszewski, oraz Ks. Prof. Jó­
zef Chrapek, b. Kapelan-Ochotnik II. Dyw. Art. Wojsk 
Polskich, odznaczony Krzyżem walecznych i Krzyżem 
Niepodl. Pozatem rezyduje w Prokocimiu Ks. Proboszcz 
Adam Pawłin, emeryt z Archidjecezji lwowskiej.

Z chwilą założenia parafji, Prokocim począł nabierać 
niezwykłego rozgłosu, a przestrzeń jaką zajmował, po­
częła się mocno zacieśniać. To też przebywająca na tym 
terenie organizacja czysto społeczno-gospodarcza pod 
nazwą „Spółdzielnia Kolejarzy dla Budowy Własnych 
Domów“, zakupiła od OO. Augustjanów 60 morgów zie­
mi. Na tym to gruncie powstała! nowa kolonja, rozhudo­

katecheta szkolny 
Ks. Józef Chrapek
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wał się dzisiejszy Prokocim, który obecnie liczy około 
8.000 mieszkańców, posiadający 40 pięknych ulic, obsa­
dzonych ślicznemi drzewkami owocowemi, piękne cho­
dniki betonowe, place i rynek.

Inicjatorem do założenia powyższej Spółdz. Kolejar­
skiej był swego czasu ś. p. Erazm Jerzmanowski, on to 
rzucił pierwszy myśl rozbudowy Prokocimia, i własnym 
kosztem chciał stworzyć kolonję. Był to człowiek o nie­
zmiernych zasługach, wielki społecznik i filantrop. Jak 
dalece szerzył oświatę i kulturę, świadczy fakt, że wła­
snym kosztem ufundował szkołę w Prokocimiu i Krzysz­
kowicach, która do dziś stoi, a dziatwa tam uczęszcza­
jąca sławi imię tego wielkiego społecznika.

Ś. p. Erazm Jerzmanowski niezapomiinał też i o bie­
dnych studentach na wyższych uczelniach w Krakowie. 
Ufundował on stypendjum dla biednych akademików 
przeznaczając na ten cel jeden miljon koron. Kochał 
młodzież, starał się o nią,, dawał tej młodzieży wychowa­
nie. Był też wielkim miłośnikiem przyrody. Za jego to 
życia zasadzono wiele drzew, które dziś są ozdobą Pro­
kocimia. Jedna z najpiękniejszych Aleji to Aleja Erazma 
Jerzmanowskiego zadrzewiona wiekowemi lipami.— 
W tut. kaplicy odprawiane są codziennie nabożeństwa, 
istnieje tu pamiątkowa tablica, której treść brzmi:

„Erazm Jerzmanowski
uczestnik powstania z r. 1863/4, inżynier. Prezes kom­
panji gazowej w Nowym Jorku, właśc. dóbr Prokocim. 
Urodz.. 2 czerwca 1844 r. w Tomisławicach w Król. Pol­
skiem, zmarł 7-go lutego 1909 r. w Prokocimiu. Wielki 
patrjota i obywatel, pracował najpierw dla chwały 
imienia polskiego, za oceanem w Ameryce, gdzie kościół 
dla swych rodaków wystawił. Po wielu latach powrócił 
do kraju, by w nim zostawić dorobek swej pracy na po­
żytek dla społeczeństwa, któremu hojnie miljonową fun­
dację nagród dla zasłużonych w nauce, literaturze 
i w dziełach humanitarnych imienia Erazma i żony jego 
Anny Jerzmanowskich, pod protektoratem Akademji 
Umiejętności w Krakowie zostawił. Przez całe życie był 
gorliwym poplecznikiem wszelkich szlachetnych narodo­
wych celów i. wiernym synem Kościoła. W Prokocimiu 
i Krzyszkowicach wybudował własnym kosztem szkoły 
ludowe. Klasztor OO. Augustjanów w Krakowie nabyw­
szy majątek Prokocim za ówczesnego Przeora Ks. Grze­

Szkoła im. Jerzmanowskiego
gorza Utha w roku 1910, tablicę tę ku wiecznej pamięci 

zasłużonego męża poświęca“.
Dziś obszar Prokocimia wynosi 511 ha. 39 arów, 

a obszar dworski wynosi 134 ha. i 68 arów. Gmina od 
czasów nabycia obszaru od OO. Augustjanów rozbudo­
wuje się w bardzo szybkiem tempie, tak co do ilości 
pięknych domów, jak i co do przyrostu ludności. O szyb­
kości przyrostu ludności świadczy fakt następujący: 
W roku 1912 a więc przed wojną, w Prokocimiu była 
jedna szkoła o dwu klasach, a liczba dzieci dochodziła 
60—70. Dziś Prokocim posiada 3 szkoły z 17-toma od­
działami, a liczba dzieci dochodzi do jednego tysiąca. Sił 
nauczycielskich jest 17.

Jeżeli chodzi o budżet Prokocimia, to w roku 1884, za 
czasów urzędowania wójta Jana Ziętary, budżet wynosił 
416 koron i 83 hal., a dziś budżet za urzędowania wójta 
p. Franciszka Korzeniowskiego wynosi 33.720 zł.

PROKOCIM OTRZYMUJE UPRAWNIENIA 
FINANSOWE MIAST.

Na skutek silnego rozrostu gminy i przybytku ludno­
ści, gmina Prokocim uzyskuje dnia 1-go lipca 1928 roku 
uprawnienia finansowe miast. Uprawnienia te umożli­
wiają gminie przeprowadzenie najpotrzebniejszych inwe­
stycyj, które jednak dla Prokocimia mają kolosalne zna­
czenie i były wprost koniecznemi. Ponadto gmina sub­
wencjonuje budowę wspaniałej świątyni Pańskiej, prze­
ślicznego kościoła, którego budowę zapoczątkowali 
OO. Augustjanie w Prokocimu. Tuż obok główniej ulicy 
Krakowskiej stanie prześliczny kościół mający pomieścić 
10.000 ludzi.

Ulica Marsz. Piłsudskiego
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W czasie rozbudowy domów na terenach nabytych 
przez „Spółdz. Kolejarzy“ rozbudowało się również i ży­
cie społeczno-oświatowe w gminie, a to dzięki kolosal­
nemu przypływowi inteligencji, która wybrała sobie tę 
miejscowość, jako jedyną nie tylko z uwagi na jej spe­
cyfiiczine znaczenie, ale zarazem jako nadającą się na 
spędzenia spokojnego i cichego życia na starsze lata. To 
też nie dziw, że kolonję Prokocimską zamieszkują całe 
masy inteligencjii pracującej w Krakowie, Wieliczce 
i innych dalszych miastach. Spotykamy tu zamieszkałych 
stale profesorów wyższych i niższych uczelni, nauczycieli, 
lekarzy, adwokatów, sędziów, cały szereg urzędników ko­
lejowych, urzędników skarb., oficerów, urzędn. prywatn., 
widzimy ich w godzinach pracy biurowej w Krakowie, 
a po pracy we własnych ogrodach, dłubiących przy wa­
rzywach, kwiatach cizy też owocach. Tu właśnie każdy 
przepracowany umysłowo, znajduje spokój i pełne zado­
wolenie życiowe.

W tym też czasie, obok Kolejowej Spółdzielni o ce­
lach czysto gospodarczych, na terenie Prokocimia po­
wstało szereg organizacyj społecznych i oświatowych, 
a mianowicie: Towarzystwo Szkoły Ludowej (T. S. L.), 
którego prezesem od roku 1925-go jest p. Jan Kielar, 
miejscowy nauczyciel, oficer rezerwy i człowiek o wiel­
kich zasługach dla Państwa, społeczeństwa, powszechnie

Szkoła im. Marsz. Piłsudskiego

ceniony i szanowany obywatel. Dzięki właśnie zarządowi 
T. S. L. i jego prezesowi, człowiekowi od niezwykłej sprę­
żystości, założone zostało dla dzieci w wieku przedszkol­
nym, przedszkole, którego istnienie jest należycie ocenia­
ne przez tut. społeczeństwo. Nadto- T. S. L. prowadzi pu­
bliczną bibljotekę, w której liczba książek wynosi 1.500 
dzieł, a liczba przeczytanych dzieł w roku ubiegłym do­
szła do 9.000 Z tego widać, że publiczność tutejsza inte­
resuje się niezwykle bibljoteką i jej organizatorami. — 
W ubiegłym roku, aby podnieść pracę oświatową i dać 
możność skupienia się miejscowemu społeczeństwu, 
dzięki staraniom prezesa i zarządu T. S, L. uruchomiona 
została publiczna czytelnia dzienników i czasopism, 
z której korzysta wielka ilość nietylko młodzieży, ale 
i starszych obywateli z rodzinami. Jako lokal rozrywko­
wy, istnieje w gmachu T. iS. L. kino dźwiękowe. Wy­
świetlania odbywają się każdej niedzieli i święta, przyno­
sząc najaktualniejsze filmy współczesne, najsłynniejszych 
artystów świata. I tę placówkę powitało społeczeństwo 
miejscowe z wielką radością. Istnieje również przy TSL. 
piękna sala dla zebrań towarzyskich i zabaw karnawało­
wych, z której korzystają liczne związki i organizacje. — 
Poza T. S. L. istnieje w Prokocimiu Oddział Związku 
Strzeleckiego, oddział P. O. W., Koło Rezerwistów, Zwią­
zek b. Ochotników Armji Polskiej z prezesem p. Szy­
mańskim, Koło L. O. P. P., Oddział Ligi Morskiej i Kolon. 
Związek Zawodowy Maszynistów, Związek Sadowników 
i Pszczelarzy, Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, oraz 
cały szereg licznych związków młodzieży.

Ks. Wilhelm Gaczek 
proboszcz parafji

Projekt kościoła paraf. 
OO. Augustjianów

PRZEMYSŁ I HANDEL W PROKOCIMIU.
Istnieje tutaj cały szereg sklepów spożywczych, re­

stauracyj, piwiarń, kawiarń, hurtownie tow. spożyw­
czych. Wybudowana została również Huta Szkła, w któ­
rej znajdzie pracę cały szereg pracowników. Istnieje tu 
dobrze prosperująca piekarnia p. Józefa Krauza, sklepy 
żelazne, składy farb i pokostów i t. d. i t. d.

LEKARZE, WŁAŚCICIELE APTEK, DENTYŚCI.
W Prokocimiu mają siedzibę dwaj lekarze ordynują­

cy: Dr. Juljan Wilk, przy ul. Księcia Sapiehy Tel. 15683 
i Dr. Sierosławski przy ul. Legjonów.

344

ŻYCIE SPOŁECZNO-OŚWIATOWE W PROKOCIMIU.



A L B U M - S KOROWIDZ SENATU 1 SEJMU RZPLITEJ ORAZ SEJMU ŚLĄSKIEGO

Jest również apteka, której właścicielem jest Mgr. Zu­
brzycki, zaś właścicielem Zakładu dentystycznego, bar­
dzo dobrze prosperującego, jest Dr. Messinger przy ul. 
Krakowskiej.

URZĘDY PAŃSTWOWE.
Dla wygody mieszkańców Prokocimia, istnieje Urząd 

Pocztowy i telefoniczny w miejscu, którego Naczelni­
kiem jest p. Jan Piekarczyk. Urząd ten jest prowadzony 
niezwykle sprężyście. Przesyłki pocztowe doręczane są 
codziennie.

Istnieje tu również Posterunek Policji Państwowej, 
którego Komendantem jest p. Jan Pokładnik ze Śląska 
cieszyńskiego, wytrawny i dzielny w swym fachu urzęd­
nik, cieszący się pełnem szacunkiem i poważaniem tutej­
szego społeczeństwa.

Komunikacja kolejowa i autobusowa jest tu znako­
mita.. Prokocim posiada własną stację kolejową, na linji 
Kraków, Tarnów—Lwów, między stacjami Kraków—Pła­
szów a stacją kolejową Bieżanów. Zatrzymują się tu 
niemal wszystkie pociągi w olbu kierunkach. Połączenia 
z Krakowem, Wieliczką i Bieżanowem ,są znakomite. 
Również istnieje tu specjalna komunikacja autobusowa 
między Krakowem. Kursują nadto między Krakowem 
a Prokocimem autobusy w kierunku Wieliczki, Gdowa, 
Szcizerca, Limanowej, Bochni i Krynicy.

Przedhistoryczny cmentarz 
odkopany na terenie Prokocimia

NACZELNICY GMIN I WÓJCIA.
O najdawniejszych naczelnikach gminy i wójtach 

Prokocimia nie przechowała się nigdzie żadna wzmian­
ka. Dopiero z końca XIX-go wieku mamy pewien sze­
reg nazwisk wójtów niekompletny. Zresztą i te suche na­
zwiska potrzeba było, z: różnych ksiąg i aktów itp. szpar­
gałów mozolnie zbierać. Nazwiska te uzyskano dzięki 
p. Janowi Twardowskiemu, długoletniemu sekretarzowi 
gminy Prokocim który jako zdolny fachowiec i czło­
wiek o wielkich zasługach dla Państwa i gminy, orjen­
tuje się nawet w najstarszych aktach znakomicie. — 

Nazwiska owych naczelników gminy i wójtów oraz lata 
w których urząd swój spełniali:

W roku 1884 był wójtem Ziętara Jan, 1888 — Przędzik 
Wincenty, 1896 — Gawron Stanisław, 1991—1903 — Ko­
rzeniowski Antoni, 1903—1905 — Ryś Jan, 1905—1911 
Korzeniowski Antoni (poraz drugi), 1911—1914 — Ja­
glarz Antoni 1914—1918 — Korzeniowski Antoni (poraź 
trzeci), 1918—4930 — Rewilak Michał, 1930—1931 — 
Koza Gustaw, komisaryczny naczelnik gminy. Od roku 
1931 do chwili obecnej gminę reprezentuje p. Franci­
szek Korzeniowski.

Pan Korzeniowski Franc., obecny wójt, rodak Pro­
kocimski, pochodzący ze znanej prastarej rodziny oby­
watelskiej, kieruje sprawami gminy wzorowo. Wybrany 
jednogłośnie w roku 1931, wójtem, zabrał się niebawem 
z wielkim zapałem do pracy. Wielkie i liczne a trwałe 
były dotąd jego zabiegi, bądź około naprawienia ró­
żnych spraw starych i zaniedbanych, bądź też około 
stworzenia nowych wartości, porządków i wygód w gmi­
nie. Dotąd zdołał już wiele osiągnąć i przeprowadzić dla 
dobra gminy, Rzeczypospolitej i społeczeństwa i to po­
mimo ciężkich czasów gospodarczych i finansowych, ja­
kie raz poraz  przeżywamy w ostatnich latach.

P. Franciszek Korzeniowski w czasach nawały bol­
szewickiej był ochotnikiem Armji Polskiej, brał czynny 
udział w walkach o Niepodległość Polski. Za jego zasługi 
dla odzyskania niepodległości Ojczyzny, oraz zasługi po­
łożone na polu społecznem i gospodarczem, został od­
znaczony Krzyżem Zasługi, oraz potrzymał liczne po­
chwały władz państwowych, oraz medal XV-lecia Odzy­
skania Morza.

Zarząd wedle nowej ustawy gminnej składa się 
z wójta p. Franciszka Korzeniowskiego, zastępcy wójta 
p. Józefa Kocemby i dwóch ławników pp. Jana Kielara 
i Jana Jaglarza. Ponadto istnieje rada gminna składa­
jąca się z 16-tu radnych gminnych, ludzi poważnych dba­
jących o dobro obywateli. Przewodn. Komisji Rewizyjnej, 
jest p. Jan Bacz, b. legjonista I Bryg., człowiek o wiel­
kich zasługach dla dobra Państwa.

Zaznaczyć należy, że władze państwowe a w szczegól­
ności starosta powiatowy p. Dr. Władysław Wnęk inte­
resuje się niezwykle gminą i otacza ją szczególną opie­
ką. Będąc miłośnikiem natury, wytęża całą energję w kie­
runku stworzenia z tej gminy jednego z najaktualniej­
szych zakątków. Przeprowadzone zostały dzięki stara­
niom p. Dra. Wnęka dogodne połączenia kolejowe z Kra­
kowem i t. d. — ii t. d.

Obecnie przeprowadza się trwałą nawierzchnię kost­
kową przy głównej ulicy Krakowskiej, pomiędzy Krako­
wem, Prokocimem a Wieliczką. Dzięki tym reformom 
społeczeństwo będzie miało możność nietylko rozkoszo­
wania się pięknem Prokocimia, ale co najważniejsze, 
wykorzystania tego Prokocimia dla ratowania zdrowia. 
Prokocim jest bowiem dzięki zadrzewieniu cudownej 
wprost Aleji Lipowej i innym walorom, a zarazem umiar­
kowanej wyżynie, najzdrowszym terenem w pobliżu 
Krakowa. W. M.
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KRAKÓW

Pałac Wielopolskich — Ratusz

Prezydent miasta Krakowa 
Dr Mieczysław Kaplicki

Kościół N. P. Marji

Niezbadane wyroki dziejów nakazały Polsce pełnić 
w ciągu tysiąca minionych lat zaszczytną rolę potężnego, 
wysuniętego na wschód bastjonu kultury zachodniej. Ry­
cerską przeszłość narodu, a zarazem całokształt kultural­
nego i artystycznego dorobku Polski, obrazuje w sposób 
wyjątkowo dokładny starożytne, królewskie miasto Kra­
ków, dawna historyczna stolica państwa, a zarazem na­
czelny ośrodek polskiego życia duchowego, naukowego 
i artystycznego. Kraków — najpiękniejsze z polskich 
miast — zda się być żywą i otwartą księgą dziejów pol­
skich, całą polityczną i kulturalną przeszłość narodu pa­
miątki jego są w możności wiernie objaśnić. Go najlepsze­
go wydał duch polski na długiej przestrzeni wieków — tu 
się rodziło, lub tu znajdowało schronienie, nadając wy­
mowę i życie kamieniom. I dlatego słusznie nazwali poeci 
Kraków — „miastem żywych kamieni“.

Dzięki tej przedziwnej wymowie stuleci, przemawiającej 
donośnie czy to na wzgórzu Wawelu, gdzie leżą popioły 
świętych, królów, wieszczów i bohaterów, czyto w pięć­
dziesięciu zgórą świątyniach, czyli też w dostojnych mu­
rach najstarszej polskiej wszechnicy, gdzie kształcił się 
genjalny Kopernik, Kraków stanowi dla Polaków wielkie 
narodowe sanctuarjum.

Dla obcych zaś, z którejkolwiek strony świata zawi­
tają, czarodziejski urok Krakowa, jego ulic, placów, świą­
tyń, oraz mnóstwa pomników i dzieł sztuki, a niemniej 
i lokalnych tradycyj, dostarczyć może wiele głębokich 
przeżyć i wzruszeń. „Odkrywszy“ raz Kraków, każdy 
obcy pozostanie już nazawsze pod jego urokiem, oce­
niając w nim słusznie jeden z .najciekawszych i najbo­
gatszych w pomniki przeszłości ośrodków, o znaczeniu 
z punktu widzenia turystycznego pierwszorzędnem wśród 
podobnych ośrodków w Europie.

Miasto liczące dziś około 250.000 mieszkańców, poło­
żone jest nad krętą wstęgą rzeki Wisły.

Ludne i handlowe miasto zniszczyły w XIII wieku na­
jazdy hord tatarskich. Na ruinach wytyczono wnet plan 
nowego miasta z ogromnym kwadratowym rynkiem po­
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środku i wybiegającemi zeń regularnie ulicami oraz 
pierścieniem warowni. Ten plan prosty i logiczny do­
trwał niezmiennie do dnia dzisiejszego.

Przybysza, który wejdzie w wąskie ulice i zaułki śred­
niowiecznego Krakowa, owładnie natychmiast ten spe­
cyficzny nastrój. Ciągną się oto nieprzerwane rzędy da­
dnych pałaców dostojników i patrycjatu, naprzemian 
z wąskiemu a wysokiemi domami mieszczan, co krok 
pociągają oko malownicze szczegóły stylowych fasad 
i bram, wyłaniają się niespodzianie malownicze per­
spektywy majestatycznych budowli historycznych, goty­
ckich i barokowych świątyń.

Orjentacja w mieście bardzo łatwa. Każda z ulic od 
Rynku doprowadzi do okalającego całe stare miasto 
pierścienia ogrodów, t zw. „Plant“, założonych na miej­
scu dawnych warowni, murów i baszt, fos i wałów. — 
Jedyny to w swoim rodzaju ogród, wielka ozdoba i chlu­
ba Krakowa. Z warowni zburzonych niestety w począt­
kach XIX. w., ostała się jedynie niewielka część murów 
iż arsenałem, kilku basztami i poważną kamienną „Bra­
mą Florjańską“. Przed nią wznosi się niezmiernie orygi­
nalna okrągła forteczka z XV w., t. zw. Barbakan, je­
dyny już dziś w Europie przykład tego rodzaju warowni.

Drogocennym pomnikiem dawnego handlu, prowadzo­
nego ongiś przez kupców tutejszych z dalekiemi obcemi 
ziemiami, jest dotąd wspaniały gotycko-renesansowy 
gmach Sukiennic, zajmujących sam środek rynku, oko­
lonych wokół malowniczemi gotyckiemi kolumnadami. 
Podobnie jak w Sukiennicach dawnych bogatych miast 
Flandrji, sprzedawano tu najdroższe towary, a zwłaszcza 
kosztowne sukna. W niezliczonych bazarach i sklepach 
panuje tu dotąd gwar i zgiełk, podobnie jak kiedyś, 
w wieku XIV-tym.

Z dawnej wspaniałej siedziby władz miejskich, go­
tyckiego ratusza z XV wieku ostała się jeno samotna 
wysoka wieża.

Najwspanialszym wszelako pomnikiem chwały i zna­
czenia dawnego mieszczaństwa jest stojący przy rynku 
kościół N. Marji Panny którego wyniosłe mury płonące 
spatynowaną przez wieki czerwienią cegły, zielone od 
grynszpanu miedziane dachy i dwie siostrzane ku ryn­
kowi zwrócone wieże dominują nad miastem.

Sam kościół wzniesiony pobożnemu dłońmi mieszczan 
w ciągu wieków XIII—XV, położony jest na odrębnym 
malowniczym placu, na którym ulatują podobnie jak 
w Wenecji stada gołębi, gnieżdżących się od wieków 
w murach kościoła.

Niezapomniany wszakże obraz stwarza więtrze świą­
tyni, które pod względem potęgi nastroju niewiele po­
siada równych w szerokim świecie.

Najwyższych mszelako wzruszeń i przeżyć estetycz­
nych dostarcza prezbiterjum kościoła. Tu oto na tle 
przepysznej połichromji i tęczowej mozajki witraży 
z XIV i XV wieku wznosi się wielki ołtarz, nieśmiertelne 
arcydzieło Wita Stwosza, jednego z największych arty­
stów średniowiecznej Europy, wyrzeźbiony przezeń w la­
tach 1477—89.

W cieniu murów tej dostojnej świątyni, na tle wspom­
nianych wyżej gmachów skupiało się niegdyś barwne 
i ruchliwe życie mieszkańców starej stolicy Piastów i Ja­
giellonów. Do dziś dnia też centralizuje się tu życie mia­
sta, tu również odbywają się liczne krakowskie trady­
cyjne obrzędy zarówno religijne jak świeckie, pielęgno­
wane troskliwie od niepamiętnych czasów. Do najcie­
kawszych z nich zalicza się obchód t. zw. „Lajkonika“. 
Jest to niezmiernie interesujący zabytek obyczajowy 
średniowiecza, polegający na wkroczeniu na rynek dru­
żyny tatarskiej z muzyką, otaczającej postać wodza 
w przepysznym stroju chana, uganiającego wśród tłu­
mów na drewnianym koniku i okładającego buławą na 
prawo i lewo. Obchód ten wedle legendy ma być pa­
miątką najazdów tatarskich w XIII wieku.

O ile świątynia Marjacka jest pomnikiem dziejów 
i kultury dawnego mieszczaństwa,, o tyle Wawel wspa­
niałemi swemi budowlami i pomnikami ilustruje tysiąc­
letnią przeszłość i duchowy dorobek całego narodu pol­
skiego. Wawel — słowo wymawiane z religją i niele­
dwie czcią przez każdego Polaka — jest nazwą położo­
nego nad Wisłą i dominującego nad miastem wzgórza, 
dźwigającego majestatyczny zamek, dawną rezydencję 
królów polskich, oraz gotycką katedrę koronacyjną, 
pełną najdroższych pamiątek narodowych, prawdziwy 
Panteon, w którym spoczywają najwięksi synowie Pol­
ski, święci, królowie, poeci i bohaterzy.

Pochyłą drogą u podnóża wyniosłych gmachów, obok 
wieży na której wisi największy w Polsce dzwon „Zyg­
munt“ odlany w r. 15120 na rozkaz króla Zygmunta I., 
obok pomnika nieśmiertelnego bohatera Polski i Ame­
ryki Tadeusza Kościuszki, podąża przybysz przed bramę 
królewskiej Katedry Wnętrze jej tchnie majestatem 

i dostojeństwem. Na środku kościoła wznosi się wspa­
niała kaplica, w której na skrzydłach aniołów spoczywa 
srebrny sarkofak z kośćmi biskupa i męczennika św. Sta­
nisława, narodowego patrona Polski. W gotyckich na­
wach i w 18-tu okalających kościół kaplicach dzieje wy­
pisały całą przeszłość narodu. Na marmurowych sarko­
fagach drzemią wykuci królowie, wielcy budowniczowie 
państwa, otoczeni miłością całego narodu polskiego. Po­
szczególne kaplice, wznoszone w dobie gotyku renesansu 
i baroku przez królów, biskupów i dostojników stano­
wią dla siebie prawdziwe skarbnice sztuki. Najcenniej­
szą wszelako pośród nich jest słynna szeroko w świecie 
kaplica Zygmuntowska zbudowana w latach 1519—30.
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W osobnym gotyckim budynku obok katedry mieści 
się bogaty skarbiec z wielu drogocennemi dziełami 
sztuki złotniczej relikwiarzami i pamiątkami po królach. 
W podziemiach zaś kościoła w romańskiej krypcie z XI. 
wieku i w przyległych kryptach spoczywają snem wiecz­
nym królowie polscy. Tu również obok sarkofagu króla 
Jana III. Sobieskiego, spoczywają popioły dwóch boha­
terów narodowych Tadeusza Kościuszki oraz księcia Jó­
zefa Poniatowskiego. Do tych najdroższych dla Polaków 
grobów złożono świeżo srebrną trumnę Wskrzesiciela 
Odrodzonej Polski, Wodza Narodu, Marszałka Piłsud­
skiego. Do trumny tej od dnia pogrzebu wędrują co­
dziennie tysiączne rzesze polskie.

W osobnej krypcie spoczęły popioły dwóch najwięk­
szych genjuszów poezji polskiej Adama Mickiewicza 
i Juljusza Słowackiego którzy sprawowali królestwo nad 
duszami polskiemi w posępnych latach niewoli narodu.

Obok katedry wznosi swe mury dawna rezydencja kró­
lewska słynny pałac renesansowy, zbudowany w pierw­
szej połowie XVI wieku. Pałac składa si z 4-ch skrzydeł, 
otaczających wielki dziedziniec, teren dawnych turnie­
jów i dworskich festynów.

Dziedziniec pałacu zachwyca królewskim majestatem 
swej architektury. Przez III piętra biegną tu otwarte re­
nesansowe galerje z kolumnadami, pełne niedościgłej, 
iście florenckiej harmonji i wdzięku. Wspaniałe rene­
sansowe komnaty wnętrza, odnowione obecnie po zni­
szczeniu dokonanem przez zaborcę, zadziwiają powagą 
i wspaniałością nagromadzonych tu dzieł sztuki i pamią­
tek królewskich. Największą wszelako ozdobę komnat 
stanowi rozwieszony na ścianach, odebrany niedawno 
z Rosji cykl stu arasów brukselskich. Anasy te zaliczają 
się wedle opinji znawców zagranicznych do najpiękniej­
szych dzieł tej gałęzi sztuki w świecie.

Uderzającą jest w Krakowie mnogość kościołów 
i klasztorów, zawierających mnóstwo pamiątek religij­
nych, cudownych obrazów i grobów świętych. One to 
nadały miastu w dawnych wiekach przydomek pol­
skiego Rzymu". Do dziś jeszcze posiada Kraków około 50 
kościołów i przeszło 30 klasztorów.

Obok roli politycznej i religijnej najdonioślejszą była 
rola Krakowa jako stolicy nauki i oświaty. Pod tym 
względem Kraków dzierżył przez wszystkie wieki pry­
mat pośród miast polskich. Tu wszakże istnieje najstar­
szy polski uniwersytet i zarazem po praskim najstarszy 
w środkowej Europie założony w r. l364 przez Kazimie­
rza Wielkiego. Sława tej uczelni, która przeżyła swój 
złoty wiek pod koniec średniowiecza i w dobie humani­
zmu ściągała mnóstwo uczniów nietylko z Polski, lecz 
również z Niemiec, Czech, Węgier, a nawet z dalekiej 
Anglji.

Oprócz Uniwersytetu Jagiellońskiego posiada Kraków 
obecnie jeszcze trzy wyższe uczelnie: Akademję Górni­

czą, Wyższe Studjum Handlowe i Akademję Sztuk Pięk­
nych. Pozatem tu ma siedzibę najwyższa w Polsce insty­
tucja naukowa, Polska Akademja Umiejętności, grupu­
jąca w sobie najznakomitszych uczonych polskich. Po­
siada ona również bogatą bibljotekę oraz cenne muzea 
archeologiczne i przyrodnicze.

Uzupełnieniem skarbów architektonicznych Krakowa 
są jego liczne i bogate muzea. Pierwsze wśród nich miej­
sce pod względem ilości zbiorów zajmumje Muzeum Na­
rodowe podzielone narazie na szereg filij, które wnet już 
zostaną połączone w budującym się właśnie potężnym 
gmachu, a to dzięki niespożytej energji i mrówczej pracy 
obecnego włodarza miasta, zasłużonego prezydenta p. Dra 
Mieczysława Kaplickiego. Najcenniejsza część muzeum 
mieści się w rynku w górnej części Sukiennic.

Niezmiernie ciekawem i godnem zwiedzenia jest poza­
tem Muzeum XX. Czartoryskich położone w historycz­
nych budowlach obok bramy Florjańskiej. Muzeum to, 
jedno z największych i najbogatszych muzeów prywat­
nych w Europie, sięga początkami swemi XVIII wieku.

Pośród innych muzeów zasługują jeszcze na zwiedze­
nie: Muzeum Przemysłowe, połączone z wzorową uczel­
nią różnych gałęzi rękodzieł artystycznych oraz Muzeum 
Etnograficzne z bogatemi .zbiorami ilustrującemi życie 
i kulturę ludu ziem polskich.

Uzupełnieniem pobytu w Krakowie winny się stać 
przechadzki i wycieczki w okolice miasta, pociągające 
zarówno pięknością położenia, jak i mnóstwem historycz­
nych osobliwości. Najbliższą jest wycieczka piesza lub 
pojazdem na kopiec Koścuszki usypany obyczajem pra­
słowiańskim na cześć wielkiego bohatera przez naród 
przed laty 115-tu.

Niezbyt odległy stąd Las Wolski, położony malowni­
czo na łańcuchu wzgórz. Na najwyższym wzgórzu zwa­
nem Sowinięc kończy się rozpoczęta budowa kolosalnego 
kopca ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego sypanego 
wytrwale przez wielotysięczne rzesze ludu ziem polskich 
oraz emigracji polskiej z zagranicy. Z Lasem Wolskim 
sąsiadują Bielany, z słynnym eremem surowego zakonu 
Kamedułów. Z nieco dalszych miejscowości wymienić na­
leży Tyniec nad Wisłą, z malowniczemi ruinami słyn­
nego ongiś opactwa Benedyktynów z XI wieku, Mogiłę 
z istniejącym dotąd wielkim klasztorem Cystersów z XIII 
wieku, oraz Ojców z cudnemi wąwozami, wantkiemi stru­
mieniami, grotami stalaktytowemi.

Największą wszelako osobliwością okolicy Krakowia 
jest miasteczko Wieliczka w którem istnieją prastare ko­
palnie soli. Kopalnie te są osobliwością o światowem zna­
czeniu. Tworzą one olbrzymi podziemny labirynt z wy­
kutemi w soli korytarzami, ciągnącemi się na dziesiątki 
kilometrów, jeziorami, wysokiemi kościołami, w których 
ołtarze, posągi, ławki i kazalnice wykute są w całości 
z przeźroczej soli.
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MIASTO STOŁECZNE WARSZAWA

Plac Zaimkowy 
z widokiem kolumny Zygmunta i Zamkiem

Warszawa, główne i największe miasto Polski w sto­
sunku do dawności hisłorji Państwa występuje dość pó­
źno jaiko miasto, które ma zostać potem wielką i po­
tężną Stolicą kraju, na widownię dziejową.. Miejscowość 
sama znaną jest w XII w., gdyż u brodu przez Wisłę 
w Ujazdowie wznosi się w tych czasach zamek książęcy. 
Zamek ten przerabiany wielokrotnie i w XIX w. zamie­
niony na szpital wojskowy będzie w najbliższej przy­
szłości należycie odrestaurowany i udostępniony dla 
zwiedzających. Miasto samo, powstaje z wioski rybackiej 
przy drugim zamku założonym w XIII w. na północ od 
poprzedniego również na istromym brzegu Wisły.

Zamek ten, po przebudowach i przeróbkach jako Za­
mek Królewski był główną rezydencją królów polskich 
a obecnie Prezydenta Rzeczypospolitej. Wygląd ze­
wnętrzny Zamku wraz z wieżą od strony Placu Zam­
kowego datuje się z lat 1598—1621. Okazałe wnętrza 
i sale reprezentacyjne, których bardzo wytworna i ory­
ginalnie stylowa dekoracja wg. projektów architekta 
Merliniego pochodzi z lat 1770—1786, z epoki ostatniego 
króla polskiego Stanisława Augusta, wielkiego protek­
tora sztuk, zawierają liczne dzieła wybitnych artystów 
polskich i włoskich. Wnętrza te są dostępne dla zwiedza­
jących.

Sąsiadujące z Zamkiem Stare Miasto, również XIII w. 
założone, niewielkie tylko resztki z czasów średniowie­
cza zachowało nienaruszone, przeważna cżęść domów 
jest przebudowana w epoce baroku, lecz całość z ryn­
kiem ozdobionym charakterystyczną barwną polychro­
mją i otoczonym starodawnemi uliczkami — posiada 
doskonale zachowaną atmosferę średniowiecznego mia­
sta. W tej dzielnicy znajdują się dwa gotyckie kościoły, 
z których Katedra św. Jana pochodząca z XIV-go wieku 
posiada wiele cennych pomników, a w wielkim ołtarzu 
obraz Jakóba Palmy Młodszego. W podziemiach kościoła 
m. in. spoczywają ciała: Gabrjela Narutowicza, pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospolitej i Henryka Sienkiewi­
cza. Drugi kościół Najśw. P. Marji zachował doskonale 
w pierwotnym kształcie XV-go wieku swą dzwonnicę ce­
glaną z r. 1479.
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Szczególnie malownicze są stromo ku Wiśle opada­
jące uliczki Starego Miasta, z których niektóre całe są 
wypełnione kamiennemi schodami. Wśród, domów sta­
rego rynku, zasługują na wyróżnienie: stylowy dom Ba­
ryczków, w którym znajduje się galerja malarstwa pol­
skiego oraz dom Fukierów, którzy od 1610 r. posiadają 
tu słynną winiarnię ze stylowemi wnętrzami.

Centralne położenie Warszawy w stosunku do granic 
Państwa zadecydowało o dalszym jej losie. Już w XVI. 
wieku zostaje ona właściwą Stolicą, gdyż tu zaczynają 
się zbierać Sejmy, które miały tak wielkie znaczenie 
w życiu dawnej Polski. Pod koniec tegoż wieku zostaje 
Warszawa formalnie Stolicą kraju ze stałą rezydencją 
królewską. Wtedy następuje szybki i bardzo oryginalny 
rozwój miasta wzdłuż koryta Wisły ku południowi. Stare 
Miasto zostaje nienaruszone w swym planie i zaułkach, 
a wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia, które już sama na­
zwa charakteryzuje, na południe od Zamku i stojącej 
przed nim kolumna Zygmunta III, za którego panowa­
nia zostaje Warszawa Stolicą, ciągnie się szereg rozle­
głych pałaców, będących rezydencjami magnatów wiej­
skich, którzy się tu przy boku królewskim budowali. Na­
turalnie wiele z tych pałaców i ich ogrodów przerobiono, 
niektóre zniknęły zupełnie, lecz jako przykład mogą słu­
żyć: pałac Radziwiłłów, obecnie Gmach Rady Ministrów 
i naprzeciwko pałac Czartoryskich obecnie Potockich 
z dekoracyjnemu ażurowemi bramami i obszememi za­
jazdami. Rozległe pełne ogrodów miasto rozwija się rów­
nież na zachód od starego ośrodka; powstaje tu pałac 
Krasińskich monumentalne dzieło architektury pałaco­
wej. Gmach zachował dotychczas swój ogród i służy 
obecnie Sądowi Najwyższemu. Z licznych barokowych 
kościołów wymienić należy przedewszystkiem kościoły: 
przy Krakowskiem Przedmieściu, Bernardynów, Karme­
litów, Wizytek, Św. Krzyża o plastycznych i bardzo ory­
ginalnych fasadach. Z licznych pozostałych kościołów 
barokowych na wyróżnienie zasługuje centralny kościół 
PP. Sakramentek w północnej części miasta w pobliżu 
gotyckiego kościoła Najśw. Panny Marji.

Rządy królów Augusta HI i III równoczesnych Kurfür­
stów Saskich, w dalszym ciągu rozbudówywują Warsza­
wę. Powstają założenia urbanistyczne jak obecny Plac 
Marz. Piłsudskiego w pobliżu Krakowskiego Przedmie­
ścia z istniejącemi resztkami dawnego Pałacu Saskiego, 
obecnie budynkiem Sztabu Głównego z efektowną kolum­
nadą i założonym w niej po wojnie światowej Grobem 
Nieznanego Żołnierza z widokiem na wielki Ogród Sa­
ski oraz na dalekim przedłużeniu Krakowskiego Przed­
mieścia — wspaniała Aleja Ujazdowska. Z dobrze zacho­
wanych pałaców z tej epoki należy wymienić pałac 
Briihla (Ministerstwo Spraw Zagranicznych) w sąsiedz­
twie Pałacu Saskiego.

Panowanie ostatniego króla Stanisława Augusta Po­
niatowskiego wytwarza w Warszawie swój własny styl 
podziwiany niejednokrotnie w Europie. Poza okazałem 
wnętrzami Zamku Królewskiego przedewszystkiem po­
wstaje wytworne arcydzieło- architektury z końca XVIII. 
wieku: Łazienki Królewskie w parku przy Al. Ujazdow­
skiej gruntownie przebudowane w latach 1784—1793 
przez Dominika Merliniego. Pałacyk ten wraz z urzą­
dzeniem wewnętrznem i urządzeniem parku świetnie się 
zachował jako najlepszy przykład tego stylu. W pobliżu 
niego na moście znajduje się pomnik króla Jana So­
bieskiego.

Wiek XIX to epoka niewoli Polski lecz żywotność na­
rodu) nie zamarła ani na chwilę i przejawia się nietylko 

w ciągłych politycznych usiłowaniach wyzwolenia się 
które wszystkie najżywiej objawiają się na terenie War­
szawy ale i dalszą rozbudową miasta. W pierwszej po­
łowie wieku względna swoboda rządów zaborczych po­
zwala wznosić okazałe gmachy publiczne w stylu kla­
sycznym, z których, najważniejsze są dziełami arch. 
Antoniego Corazzi’ego: Ministerstwo Skarbu, Teatr Wiel­
ki, liczne pałace,, z których najtypowszym jest w pobliżu 
łazienek Belweder (arch. Jakóba Kubickiego z r. 1822), 
późniejsza rezydencja Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. W tym okresie powstają arcydzieła 
Thorwaldsena: pomniki Kopernika i ks. Poniatowskiego.

W drugiej połowie XIX wieku i początku bieżącego 
stulecia rząd zaborczy odsunął społeczeństwo polskie od 
wpływów politycznych i administracyjnych. Żywotne siły 
narodu skierowały się na terenie swej stolicy bądź w taj­
ną pracę niepodległościową której rezultatem obecne 
Państwo Polskie, bądź znajdowały ujście w życiu to­
warzyskiem, które wyjednuje Warszawie nazwę „Paryża 
Północy“. Miasto wciąż się rozbudowywuje otrzymując 
drugą arterję równoległą do Krakowskiego Przedmieścia 
ulicę Marszałkowską i dworcem kolei żelaznej, będącym 
obecnie w przebudowie. Zaniedbanie jednak władz ro­
syjskich nie nadaje tej rozbudowie należytego urbani­
stycznego kierunku. Powstają liczne luksusowe hotele, 
restauracje, teatry jedne z najlepszych w Europie, lokale 
rozrywkowe i t. d.

Okres wojny światowej stanowi jak i wszędzie tak 
i tu pewien zastój w życiu miasta, lecz odzyskanie niepo­
dległości i utworzenie na nowo w Warszawie stolicy ca­
łego zjednoczonego kraju przyśpiesza niesłychanie jej 
rozwój i powrót do bujnego życia społecznego, kultural­
nego i towarzyskiego. Odradza się szereg wyższych 
uczelni z Uniwersytetem i Politechniką na czele, powstają 
liczne nowe, tworzą się centra administracji państwowej 
i miasto szybko nabiera charakteru wielkiej stolicy. Zaj­
muje ono przestrzeń o kilkunastu kilometrach średnicy, 
liczy 1,3001000 mieszkańców i rozbudowuje się szybko 
w dalszym ciągu. Powstają okazałe gmachy jak: Mini­
sterstwo Oświaty, Ministerstwo Komunikacji i rozbudowa 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Bank Gospodarstw 
Krajowego, Sejm i wiele innych, będących doskonałymi 
przykładami najnowszej architektury, nieustępującej co 
do ostatnich wymogów techniki i nowoczesnego stylu 
wielkim powojennym gmachom stolic europejskich. 
Wznosi się nowe pomniki, jak symboliczny pomnik lot­
nika, pomnik Chopina, z pomników tych najwspanial­
szym będzie projektowany pomnik Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Z budynków mieszkalnych zaczynają wy­
rastać w centrum drapacze chmur a na peryferjach mia­
sta powstają na Żoliborzu i Grochówie wielkie nowocze­
sne bloki mieszkalne, lub na Saskiej Kępie i w Mokoto­
wie okazałe dzielnice willowe. Na rozległych i niezabu­
dowanych terenach pola Mokotowskiego powstanie nowa 
Warszawa, której osią konstrukcyjną będzie jedna z naj­
monumentalniejszych ulic Europy: Aleja im. Wskrze­
siciela Państwa Józefa Piłsudskiego.

Dla interesujących się kulturą kraju stoi otworem po­
za szeregiem zabytków, gmachów i kościołów — 20 mu­
zeów, z Muzeum Narodowem i Muzeum Wojska we wła­
snych nowoczesnych gmachach na czele, 5 wielkich bi­
bljotek publicznych, 2 stałe salony sztuki ze zmiennemi 
wystawami, najnowsze urządzenia sportowe, nowoczesny 
ogród zoologiczny i t. d.

W pobliżu Warszawy najwybitniejszą atrakcją tury­
styczną jest Wilanów, dawniejsza rezydencja Króla Ja­
na III Sobieskiego.
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Państwowy Zakład Higjeny w Warszawie

Gmach Państw. Zakładu Higjeny

W końcu 1918 r. utworzony został w Warszawie Pań­
stwowy Centralny Zakład Epidemiologiczny, który był 
zaczątkiem obecnego Państwowego Zakładu Higjeny.

W r. 1927 nastąpiła reorganizacja Zakładu na, podsta­
wie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
10 czerwca 1927 r. i ustalona obecna nazwa Zakładu.

Państwowy Zakład Higjeny dzieli się obecnie na 6 
Działów, a mianowicie:

1) Dział Bakterjologji i Medycyny Doświadczalnej, 
Kierownik: Prof. Dr. Ludwik Hirschfeld.

2) Dział Nauczania (Państwowa Szkoła Higjeny), 
  Kierownik: Dr. Witold Chodźko.

3) Dział Chemji, 
Kierownik: Dr. Mieczysław Dominikiewicz.

4) Dział Badania Żywności i Przedmiotów Użytku, 
Kierownik: Dr. Stanisław Krauze.

5) Dział Wodny, 
Kierownik: Inż. Aleksander Szniolis.

6) Dział Surowic i Szczepionek, 
Kierownik: Dr Józef Celarek.

Dyrektorem Państwowego Zakładu Higjeny jest Doc. 
Dr. Gustaw Szulc.

Zakład posiadła Filje rozrzucone w większych mia­
stach, a mianowicie: we Lwowie, Poznaniu, Łodzi, Toru­
niu, Lublinie, Wilnie, Krakowie.

Cele i zadania Państwowego Zakładu Higjeny są na­
stępujące:

a) prowadzenie badań naukowych w zakresie higjeny 
publicznej, celem przystosowania zdobyczy wiedzy 
do potrzeb administracji sanitarnej;

b) prowadżenie badań bakterjologicznO-serologicznych, 
chemicznych, f a rm akogn os t y czny eh, ep idemjolo ­
gicznych itp., dla użytku władz administracyjnych 
w związku z działalnością tych władz, w zakresie 
administrac ji sanitarnej;

c) wyrób surowic, szczepionek i produktów biologicz­
nych, stosowanych w medycynie i weterynarji 
w celach zapobiegawczych i leczniczych, oraz 
w miarę konieczności innych środków leczniczych;

d) wykonywanie według Zasad jakie ustali Minister 
Spraw Wewnętrznych (obecnie Minister Opieki Spo­
łecznej) czynności zleconych w zakresie administra­
cji sanitarnej, a w szczególności w akcji zwalcza­
nia chorób zakaźnych, oraz w akcji propagandy 
higjeny;

e) szkolenie fachowego personelu zatrudnionego 
w państwowej i samorządowej administracji sani­
tarnej, personelu zatrudnionego w innych dziedzi­
nach administracji publicznej, wkraczających w za­
kres spraw zdrowotnych oraz kształcenie pomoc­
niczego personelu lekarskiego (akuszerek, pielę­
gniarek i tp.).

Państwowy Zakład Higjeny podlega obecnie Minister­
stwu Opieki Społecznej.
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asfaltowe itd. w formie dyskonta skryptów dłużnych, 
gwarantowanych przez Ministerstwa.

Stan pożyczek rzemieślniczych wynosi zł. 262.958.75.
Celem udostępnienia pożyczek i tym rzemieślnikom, 

którzy potrzebując pomocy kredytowej do rozwoju swych 
warsztatów, wymaganego zabezpieczenia złożyć nie mo­
gą, — władze Kasy postanowiły z końcem roku sprawo­
zdawczego, celem upamiętnienia X-ciolecia Kasy, udzielić 
specjalnych ulgowych kredytów rzemieślniczych na sumę 
zł. 100.00.—, oprocentowanych w wysokości 1% w sto­
sunku rocznym.

Pożyczki komunalne wzrosły do kwoty zł. 11.010.987.—.
Z uwagi na płynność i rentowność operacyj — Kasa, 

zgodnie ize statutem nabywa rokrocznie ze środków obro­
towych papiery wartościowe na własny rachunek.

W roku 1935 portfel papierów wartościowych wzrósł 
do sumy zł. 17.735.814.84 a biletów skarbowych do zł. 
5.942.625.—.

Pogotowie: Ze względu na chwiejność rynku pienięż­
nego' Władze Kasy utrzymywały, kosztem zmniejszonych 
dochodów — wysokie pogotowie kasowe.

Zasoby gotówkowe, t. j. gotówka w kasie, lokaty na 
rachunku żyro wy m w Banku Polskim i na rachunkach 
bieżących w instytucjach kredytowych wynosiły ma dzień 
31. XII. 1935 r. zł. 19.865. 509,17, co stanowi 20% wkła­
dów i lokat.

W stosunku zaś do natychmiast płatnych zobowiązań 
pogotowie kasowe na dzień 31. XII. 1935 r. przedstawia 
się jeszcze korzystniej, wynosi bowiem 25,9%

Jeżeli uwzględnimy portfel biletów skarbowych i pa­
pierów wartościowych na łączną sumę zł. 23.678.439.84 
i możność zlombardowania ich w) Banku Polskim, w któ­
rym Kasa posiada n-iewyzyskany kredyt lombardowy — 
płynność Kasy, w stosunku do ogólnej sumy wkładów 
i lokat wzrośnie do 43,8%.

Dla zaakcentowania społecznej roli Kasy przeznaczono 
w r. 1935 na cele filantropijne zł. 24.987.80.

Ponadto z tych samych względów wypłacono w roku 
1935 dodatkowo' z racji X-cio lecia Kasy na dożywianie 
dzieci zł. 40.000.— i stowarzyszeniom wyższej użyteczno­
ści publicznej zł. 7.000.—.

Specjalnego wysiłku ze strony władz i personelu Kasy 
wymagała przeprowadzona przez Instytucję w 1935 r. 
subskrypca 3% Prem. Poż. Inwest. którą subskrybowało 
w Kasie 12.052 osób na sumę zł. 4.062.700.—.

Na własny rachunek Kasa subskrybowała 3% Prem. 
Poż. Inwest. na sumę zł. 1.500.000.— wpłacając! całkowitą 
należność gotówką.

Działalność Oddziałów Kasy cechuje stały rozwój.
W maju 1935 r. nabyto na potrzeby biura Kasy, drugą 

połowę gmachu przy ul. Traugutta 5.
Rok 1935 zamknęła Komun. Kasa Oszczędn. sumą bi­

lansową zł. 105.370.962,71.— bez uwzględnienia pozycyj 
pozabilansowych, suma ta wzrosła w porównani z rokiem 
poprzednim o zł. 16.196.403,52 czyli o 18,1%.

Ogólny obrót roczny Kasy wyniósł zł. 1.060.426.242.47 
i w porównaniu z 1934 r. wzrósł o zł. 342.355.237.58, 
czyli o 47,6%.

Czysty zysk za rok 1935 wynosi zł. 383.622.67, która 
to kwota, po odpisaniu zł. 19.181.13 na Fundusz Gwa­
rancyjny K. K. O., powiększyła kapitały własne Kasy do 
poważnej sumy: zł. 3.158.570.71.—.

W roku 1935 upłynęło 10 lat istnienia Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta st. Warszawy, założonej w in­
teresie najszerszych warstw ludności Stolicy.

X-ty rok swej działalności Kasa zamknęła wzrostem 
wkładów oszczędnościowych na 31. XII. 1935 r. do sumy 
zł. 78.877. 722.91 i wzrostem książeczek oszczędnościowych 
do liczby 85.701.

Wyżej wymienione cyfry dowodzą, że coraz liczniej­
sze rzesze mieszkańców Stolicy darzą Kasę zaufaniem, 
które -podkreśla jeszcze i ta okoliczność, iż na dzień 
31. XII. 1935 r. tylko 67,9% wkładów oszczędnościowych 
płatnych jest na żądanie, reszta zaś za wypowiedzeniem..

Prowadzony od noku 1926 z bardzo dużym nakładem 
sił i kosztów dział Szkolnych Kas Oszczędności wykazuje 
na dz. 31. XII. 1935 r. 41.659 książeczek oszczędnościo­
wych szkolnych na sumę zł. 476.790.37.

Wkłady na rachunkach bieżących (czekowych) wzro­
sły na 31. XII. 1935 r. do sumy zł. 20.347.253.24

Suma wkładów oszczędnościowych i na rachunkach 
bieżących stawia K. K. O. miasta st. Warszawy na na­
czelnem miejscu wszystkich K. K. O. w Polsce.

Działalność kredytowa Kasy kształtowała się w/g stanu 
na dzień 31. XII. 1935 r. jak następuje:

Suma pożyczek hipotecznych wynosiła zł. 25.627.295.70.
Suma pożyczek w rachunkach bieżących (on cali) wy­

nosiła na zł. 10.446.005.77.
Pożyczki hipoteczne wraz z częścią pożyczek w ra­

chunkach bieżących udzielane były przedewszystkiem na 
budowę, nadbudowę i remont domów, przyczyniając się 
tem samem do rozwoju budownictwa mieszkaniowego 
i walki z bezrobociem na terenie Stolicy.

Suma udzielonych pożyczek terminowych na zastaw 
papierów wartościowych wynosi zł. 4.342.992.—.

Suma pożyczek na skrypty dłużne gwarantowane przez 
Ministerstwo wynosi zł. 3.659.729.76.

Pożyczek tych udzielono przedsiębiorstwom przemy­
słowym prowadzącym budowę dróg, wagonów, roboty

Kom. Kasa Oszczędności
Miasta Stołecznego Warszawy

352





Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Opolu

001-007600-00=0

7600 Ś


